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PRZEDMOWA

 Mimo, że ta książka zajmuje się różnymi ważnymi 
doktrynami (takimi jak Bóstwo, Chrzest Wodny, itp.), które 
znajdują się w Księdze Objawienia, od Pierwszego rozdziału 
do Trzeciego, jej głównym tematem jest szczegółowe studium 
Siedmiu Wieków Kościoła. To jest potrzebne, żeby móc 
studiować i zrozumieć resztę Objawienia, ponieważ z Wieków 
wyłaniają się Pieczęcie, z Pieczęci Trąby, a z Trąb Czasze. 
Podobnie jak pierwsze zapalenie rzymskiej świecy, Wieki 
Kościoła zaczynają się potężnym wstępnym oświeceniem, bez 
którego by nie mogło być żadnego dalszego światła. Ale blask 
Siedmiu Wieków Kościoła jest dany na podstawie Bożego 
objawienia, gdzie światło zapala się za światłem, aż całe 
Objawienie otworzy się szeroko przed naszymi zdumionymi 
oczyma; i my zostaniemy zbudowani, i oczyszczeni przez jego 
Ducha, i przygotowani na chwalebne pojawienie się Jego, 
naszego Pana i Zbawiciela, Jedynego Prawdziwego Boga, 
Jezusa Chrystusa.

Przedstawiamy to w pierwszej osobie, ponieważ to jest 
przesłanie z mojego serca do serc ludzi.

Dołożyliśmy wszelkich starań, żeby napisać wielkimi literami 
wszystkie imiona i tytuły, rzeczowniki i zaimki, i tak dalej, 
które odnoszą się do Bóstwa, jak również słów: Biblia, Pismo i 
Słowo, ponieważ my uważamy to za właściwe, kiedy jest mowa 
o majestacie, i Osobie Boga, i o Jego Świętym Słowie.

Modlę się o Boże błogosławieństwo dla każdego czytelnika; 
i niechby to oświecenie, przez Bożego Ducha, zostało w 
szczególny sposób udzielone każdemu jednemu z was.

William Marrion Branham
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ROZDZIAŁ PIERWSZY

OBJAWIENIE JEZUSA CHRYSTUSA

Objawienie 1:1-20

1. Objawienie Jezusa Chrystusa, które dał mu Bóg, żeby
pokazać Swoim sługom to, coma się stać wkrótce; i On towyraził
za pośrednictwem Swojego anioła, którego posłał do Swojego
sługę, Jana:

2. Który potwierdził Boże Słowo i świadectwo Jezusa
Chrystusa, i wszystko co on widział.

3. Błogosławiony jest ten, który czyta i ci, którzy słuchają
słów tego proroctwa, i zachowują to, co jest w nim napisane:
ponieważ czas jest bliski.

4. Jan do siedmiu kościołów, które są w Azji: Łaska wam i
pokój od Tego, Który Jest, i Który Był, i Który Ma Przyjść; i od
siedmiu Duchów, Które są przed Jego tronem;

5. I od Jezusa Chrystusa, Który jest Świadkiem Wiernym, i
Pierworodnym Z Umarłych, i Władcą nad Królami Ziemskimi.
Temu, Który nas umiłował i obmył nas z naszych grzechów w
Swojej własnej krwi,

6. I uczynił nas królami i kapłanami Boga i Jego Ojca; Jemu
niech będzie chwała i moc nawieki wieków. Amen.

7. Oto On przychodzi wśród obłoków; i ujrzy Go wszelkie
oko, a także ci, którzy Go przebili: i będą płakać z Jego powodu
wszystkie plemiona ziemi. Tak jest, Amen.

8. Ja jestem Alfa i Omega, Początek i Koniec, mówi Pan,
Który Jest, i Który Był, i KtóryMaPrzyjść,Wszechmogący.

9. Ja, Jan, również wasz brat i uczestnik w ucisku, i w
królestwie, i w cierpliwości Jezusa Chrystusa, byłem na wyspie,
zwanej Patmos, z powodu Bożego Słowa i z powodu składania
świadectwa o Jezusie Chrystusie.

10. Ja byłem w Duchu w dzień Pański i usłyszałem za sobą
potężny głos, tak jakby trąby,

11. Mówiący, ja jestem Alfa i Omega, Pierwszy i Ostatni: a to
Co widzisz, zapisz w księdze i wyślij do siedmiu kościołów, które
są w Azji; do Efezu, do Smyrny, do Pergamonu, do Tiatyry, do
Sardes, do Filadelfii, i do Laodycei.

12. I ja się odwróciłem, żeby zobaczyć ten głos, który do mnie
mówił. A kiedy ja się odwróciłem, ja zobaczyłem siedem złotych
świeczników;

13. A w środku, pomiędzy tymi siedmioma świecznikami, ja
zobaczyłem kogoś podobnego do Syna Człowieczego, odzianego
w szatę aż do stóp i przepasanego przez pierś złotympasem.
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14. Jego głowa i Jego włosy były białe jak wełna, białe jak
śnieg; a Jego oczy były jak płomień ognia;

15. Jego stopy były podobne do pięknego mosiądzu, jakby
były rozżarzonewpiecu; a Jego głos był jak szumwieluwód.

16. I w Swojej prawej dłoni On trzymał siedem gwiazd: a
z Jego ust wychodził obosieczny, ostry miecz: a Jego oblicze
jaśniało jak słońce w pełnym swoim blasku.

17. I kiedy ja Go zobaczyłem, padłem u Jego stóp jak martwy.
I On położył namnie Swoją prawą rękę i powiedział domnie: Nie
bój się; Ja jestem Pierwszy i Ostatni:

18. Ja jestem Tym, Który żyje, i byłem martwy; a oto żyję na
wieki wieków, Amen; i mam klucze śmierci, i piekła.

19. Napisz o tym co zobaczyłeś i co jest, i co się stanie potem;
20. Tajemnica siedmiu gwiazd, które widziałeś w Mojej

prawej dłoni i siedmiu złotych świeczników. Siedem gwiazd to
aniołowie siedmiu kościołów: a siedem świeczników, które ty
widziałeś, to siedem kościołów.

WPROWADZENIE DO ROZDZIAŁU PIERWSZEGO

Objawienie 1:1-3 „Objawienie Jezusa Chrystusa, które Bóg
mu dał, żeby pokazać Swoim sługom co ma się stać wkrótce; i
On to wyraził za pośrednictwem Swojego anioła, którego posłał
do Swojego sługi Jana; który złożył świadectwo odnośnie Bożego
Słowa i odnośnie zwiastowania Jezusa Chrystusa, i odnośnie
wszystkich rzeczy, które on zobaczył. Błogosławiony jest ten kto
czyta i ci, którzy słuchają Słów proroctwa, i zachowują to, co tam
jest napisane: Ponieważ czas jest bliski”.

Pisarzem (nie autorem) tej księgi jest Święty Jan, duchowny.
Historycy się z tym zgadzają, że on spędził ostatnią część swojego
życia w Efezie, chociaż podczas pisania tej księgi on był na
wyspie Patmos. To nie jest historia życia Jana, lecz Objawienie
Jezusa Chrystusa w przyszłych wiekach kościoła. W 3 wierszu
ona jest nazwana proroctwem i tak naprawdę tym jest.

Zazwyczaj ta księga jest określana terminem Objawienie
Świętego Jana, ale to nie jest poprawne. To jest Objawienie
Jezusa Chrystusa, które zostało dane Janowi dla chrześcijan we
wszystkich wiekach. To jest jedyna księga w całej Biblii, która
została napisana przez Samego Jezusa, dzięki temu, że osobiście
ukazał się pisarzowi.

To jest ostatnia księga Biblii, pomimo tego mówi nam o
początku i końcu czasu głoszenia Ewangelii.

Więc greckie słowo dla objawienia brzmi „apokalipsa”,
co oznacza „odsłonięcie”. To odsłonięcie jest doskonale
przedstawione na przykładzie rzeźbiarza, który odsłania
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swój posąg, wystawiając go na pokaz przed widzami. To jest
odsłonięcie, które objawia to, co było wcześniej ukryte. Więc
to odsłonięcie jest nie tylko objawieniem Osoby Chrystusa,
ale jest OBJAWIENIEM JEGO PRZYSZŁYCH DZIEŁ W
NADCHODZĄCYCHSIEDMIUWIEKACHKOŚCIOŁA.

Ważność objawienia przez Ducha dla prawdziwego
wierzącego nigdy nie może zostać zbyt mocno podkreślona.
Objawienie znaczy dla ciebie coś więcej niż sobie, być może,
uświadamiasz. Więc ja teraz nie mówię o Księdze Objawienia
i o tobie. Ja mówię o CAŁYM objawieniu. Ono ma dla kościoła
ogromne znaczenie. Czy pamiętacie jak w Ewangelii Mateusza
16 Jezus zadał uczniom to pytanie: „Za kogo ludzie Mnie, Syna
Człowieczego, uważają? I oni powiedzieli: Niektórzy mówią, że
Ty jesteś Janem Chrzcicielem, inni, że Eliaszem; jeszcze inni, że
Jeremiaszem, albo jednym z proroków. I On im rzekł: A wy za
kogo Mnie uważacie? I Szymon Piotr odpowiadając, powiedział:
Ty jesteś Chrystus, Syn Boga żywego. A Jezus odpowiadając,
powiedział do niego: Błogosławiony jesteś, Szymonie, synu
Jonasza: bo nie ciało i krew ci to objawiły, ale Mój Ojciec, Który
jest w niebie. A ja ci mówię, że ty jesteś Piotr i na tej skale Ja
zbuduję Mój kościół; i bramy piekła go nie przemogą”? Rzymscy
katolicy mówią, że kościół został zbudowany na Piotrze. Więc,
to jest naprawdę cielesne. Jak Bóg by mógł zbudować kościół na
człowieku, który był tak chwiejny, że zaparł się Pana Jezusa i
zaklinał się przy tym? Bóg nie może zbudować Swojego kościoła
na żadnym człowieku, który jest narodzony w grzechu. I to nie
był jakiś kamień, który tam leżał, jak gdyby Bóg poświęcił ziemię
na tym miejscu. I nie jest tak, jak mówią protestanci, że kościół
jest zbudowany na Jezusie. To było OBJAWIENIE. Czytajcie to
tak, jak to jest napisane: „Ciało i krew nie OBJAWIŁY tego,
ALE MÓJ OJCIEC TO OBJAWIŁ, i NA TEJ SKALE (NA
OBJAWIENIU) JA ZBUDUJĘ MÓJ KOŚCIÓŁ”. Kościół jest
zbudowany na Objawieniu, na tym „TakMówi Pan”.

Skąd Abel wiedział co ma zrobić, żeby złożyć Bogu
odpowiednią ofiarę? Przez wiarę on przyjął objawienie o
krwi. Kain nie miał takiego objawienia (mimo, że on miał
przykazanie), więc, on nie mógł złożyć właściwej ofiary. To było
objawienie od Boga, które czyniło tę różnicę i dało Ablowi życie
wieczne. Więc być może ty przyjmujesz to co mówi pastor, albo
to czego uczy seminarium, i chociaż ty byłeś tego nauczany,
być może z elokwencją, dopóki Bóg ci nie objawi, że Jezus jest
Chrystusem, i że to jest krew, która ciebie oczyszcza, i że Bóg jest
twoim Zbawicielem, nigdy nie będziesz miał życia wiecznego. To
jest Duchowe objawienie, które to sprawia.

Więc ja powiedziałem, że Księga Objawienia jest
objawieniem Jezusa i tego, co On czyni w kościołach, podczas
tych siedmiu wieków. To jest objawienie, ponieważ nawet sami
uczniowie nie znali tych zapisanych prawd. One im przedtem
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nie zostały objawione. Czy pamiętacie, że oni przyszli do Jezusa
w Księdze Dziejów Apostolskich i zapytali Go: „Czy Ty w tym
czasie odnowisz królestwo Izraela?” A On powiedział: „To nie
jest wasza rzecz znać czasy i sezony”. Ci ludzie dalej myśleli, że
Jezus miał ziemskie królestwo. Ale to było duchowe królestwo,
które On miał zbudować. Nawet On nie mógł im powiedzieć o
Swojej pozycji, ponieważ Ojciec Mu tego nie objawił. Ale po
Jego śmierci i zmartwychwstaniu, w tym szczególnym czasie
Jego wstawienniczej służby, On jest tu w stanie podać Janowi
objawienie Samego Siebie, i co Jego chwała i obecnośćw kościele
miała znaczyć i czynić.

W tym objawieniu On nam mówi jaki jest koniec diabła. On
mówi o tym jak On się zajmie diabłem i wrzuci go do jeziora
ognistego. On objawia koniec wszystkich bezbożników, którzy
podążają za szatanem. I szatan tego nienawidzi.

Czy kiedykolwiek zauważyliście jak szatan nienawidzi
dwóch ksiąg Biblii, bardziej od wszystkich pozostałych? Przez
liberalnych teologów i pseudonaukowców on zawsze atakuje
Księgę Rodzaju i Księgę Objawienia. W obu tych księgach
my znajdujemy pochodzenie szatana, jego straszne drogi i
jego zniszczenie. Z tego powodu on je atakuje. On nienawidzi
tego, kiedy zostaje obnażony, a w tych księgach jest dokładnie
pokazane jaki on jest. Jezus powiedział o Szatanie: „On nie ma
żadnego działu we Mnie, i ja nie mam żadnego działu w nim”.
Diabeł by chciał udowodnić, że tak nie jest; ale nie może, więc
on robi wszystko co może, żeby zniszczyć nasze zaufanie do
Słowa. Lecz kiedy kościół nie wierzy szatanowi i wierzy Słowu,
objawionemu przez Ducha, bramy piekielne nie będą go mogły
pokonać.

Pozwólcie mi tutaj przytoczyć kilka słów odnośnie mojej
własnej usługi, jeżeli nie macie nic przeciwko temu. Wy wszyscy
wiecie, że ten dar w moim życiu jest nadprzyrodzony. To jest dar,
przy pomocy którego Duch Święty jest w stanie rozpoznawać
choroby i myśli ludzkich serc, i inne ukryte rzeczy, o których
może wiedzieć tylko Bóg, i które mi potem objawia. Chciałbym,
żebyście mogli stać tutaj razem ze mną i widzieć twarze tych
ludzi, kiedy szatan wie, że zostanie obnażony. Więc, ja nie mówię
o ludziach. To jest ten szatan, który uczepił się ich życia przez
grzech, obojętność i chorobę. Lecz powinniście zobaczyć ich
twarze. Szatan wie, że on zostanie obnażony, i twarze tych ludzi
zmieniają się w najdziwniejszy sposób. Szatan się boi. On wie,
że Boży Duch ma zamiar powiedzieć ludziom co on robi. Dlatego
on tak bardzo nienawidzi tych zgromadzeń. Szatan nienawidzi,
kiedy są wywoływane imiona i choroby są objawiane. Więc co to
jest? To nie jest czytanie umysłu, to nie jest telepatia, ani to nie
są czary. To jest OBJAWIENIE przez Ducha Świętego. To jest
jedyny sposób, w jaki ja mogę się o tym dowiedzieć. Oczywiście
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cielesny umysł nazwie to wszystkim innym, tylko nie Duchem
Świętym.

Pozwólcie, że wam pokażę jeszcze jeden powód, dlaczego
szatan nienawidzi tej Księgi Objawienia Jezusa Chrystusa w
kościele. On wie, że Jezus Chrystus jest ten sam wczoraj, dzisiaj
i na wieki, i że On się nie zmienia. On to wie dużo lepiej
niż dziewięćdziesiąt procent teologów. On wie, że ponieważ
Bóg jest niezmienny w Swojej naturze, On jest tak samo
niezmienny na wszystkich Swoich drogach. Dlatego szatan wie z
całą pewnością, że pierwotny Kościół z czasu Pięćdziesiątnicy,
posiadający Bożą moc (Marek 16 w akcji), jest Prawdziwym
Kościołem, który Jezus uważa za Swoją własność. Wszystko inne
jest fałszywe. Musi tak być.

Więc pamiętajcie o tym. Chrystus, w Prawdziwym Kościele,
jest kontynuacją Księgi Dziejów Apostolskich. Lecz Księga
Objawienia pokazuje jak duch antychrysta miał wejść do
kościoła i zanieczyścić go, uczynić go letnim, formalnym, i
bezsilnym. Ona obnaża szatana, ujawniając jego dzieła (próba
zniszczenia Bożego ludu i podważenia zaufania do Bożego
Słowa), aż do czasu, kiedy on zostanie wrzucony do jeziora
ognistego. On to zwalcza. On tego nie może znieść. On
wie, że kiedy ludzie otrzymają PRAWDZIWE OBJAWIENIE
o PRAWDZIWYM KOŚCIELE i czym on jest, za czym on
stoi, oraz że ON MOŻE CZYNIĆ WIĘKSZE DZIEŁA, on
będzie niezwyciężoną armią. Jeżeli oni otrzymają prawdziwe
objawienie o dwóch duchach działających w ramach kościoła
chrześcijańskiego i przez Bożego Ducha rozpoznają ducha
antychrysta i przeciwstawią mu się, wtedy szatan będzie
wobec nich bezsilny. Jego knowania będą z całą pewnością
udaremnione tak samo dzisiaj, jak tam, na pustyni, kiedy
Chrystus dał odpór wszelkim jego wysiłkom, zmierzającym do
pokonania Go. Tak, szatan nienawidzi objawienia. Lecz my je
miłujemy. Z prawdziwym objawieniem w naszym życiu bramy
piekieł niemogą nas przezwyciężyć, alemy je przezwyciężymy.

Na pewno pamiętacie jak na początku tego przesłania
uczyniłem wzmiankę, że Księga, którą my studiujemy, w
rzeczywistości jest objawieniem Samego Jezusa w kościele, oraz
Jego działania w przyszłych wiekach. Potem wspomniałem, że
jest potrzebny Duch Święty, żeby nam dał objawienie, albo
my tego nie zrozumiemy. Gdy zestawimy obie te myśli razem,
zobaczycie, że nie wystarczy tylko zwyczajne studiowanie i
rozważanie, żeby ta Księga stała się rzeczywistością. Potrzebne
jest działanie Ducha Świętego. To znaczy, że ta Księga nie
może zostać objawiona nikomu, oprócz szczególnej klasy ludzi.
Będzie potrzebny ktoś, kto ma proroczy wgląd. To będzie
wymagało zdolności słyszenia Boga. To będzie wymagało
ponadnaturalnego poinstruowania, nie tylko tego, żeby jakiś
student porównał wiersz do wiersza, chociaż to też jest dobre.
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Ale ta tajemnica wymaga nauczania Ducha, w przeciwnym razie
to się nie stanie nigdy jasne. Jak bardzo my potrzebujemy słyszeć
Boga, potrzebujemy się otworzyć i poddać sięDuchowi, żebymóc
słyszeć i rozumieć.

Jak już powiedziałem, ta Księga (Objawienia) jest
zakończeniem Pism. Ona została nawet umieszczona dokładnie
prawidłowo w kanonie Pisma; na końcu. Teraz wiecie dlaczego
onamówi, że każdy, który ją czyta czy słucha, jest błogosławiony.
To jest Boże objawienie, które wam daje autorytet nad diabłem.
I wy możecie zrozumieć dlaczego ci, którzy dodają coś do tego,
lub odejmują coś z tego, są przeklęci. Musi tak być, bo kto może
dodać coś do doskonałego, Bożego objawienia, albo coś odjąć,
a potem przezwyciężyć nieprzyjaciela? To jest takie proste. Nic
nie ma takiej przezwyciężającej mocy, jak objawienie Słowa.
Zobaczcie, w 3 wierszu jest obwieszczone błogosławieństwo dla
tych, którzy poświęcą tej Księdze szczególną uwagę. Myślę, że
to się również odnosi do starotestamentowego zwyczaju, kiedy
kapłani rano czytali w zgromadzeniu Słowo. Widzicie, wielu
z nich nie umiało czytać, więc kapłan musiał im czytać. Jak
długo to było Słowo, było tam błogosławieństwo. To nie miało
znaczenia czy to było czytane, czy słuchane.

„Czas jest bliski”. Przedtem czas nie był bliski. Według
mądrości i Bożej ekonomii to potężne objawienie (chociaż
zupełnie znane Bogu) nie mogło do tej pory przyjść. Tutaj
natychmiast się uczymy pewnej zasady — Boże objawienie dla
każdego wieku może przyjść tylko w tym wieku i w szczególnym
czasie. Popatrzcie na historię Izraela. Boże objawienie przyszło
do Mojżesza tylko w pewnym, specyficznym czasie historii,
i nawet jeszcze dokładniej, ono przyszło wtedy, kiedy ludzie
wołali do Boga. Sam Jezus przyszedł, kiedy nastała pełnia czasu,
On, który był pełnym Objawieniem Boga. A w tym wieku (w
Laodycei) Boże objawienie przyjdzie we właściwym czasie. Ono
nie będzie zwlekać, ani nie przyjdzie przedwcześnie. Pomyślcie
o tym i dobrze to rozważcie, ponieważ my dzisiaj jesteśmy w
czasie końca.

POZDROWIENIE

Objawienie 1:4-6 „Jan do siedmiu kościołów, które są w
Azji: Łaska wam i pokój od Tego, Który Jest i Który Był, i
Który Ma Przyjść; i od Siedmiu Duchów, Które są przed Jego
tronem; i od Jezusa Chrystusa, Który jest ŚwiadkiemWiernym, i
Pierworodnym z Umarłych, i Władcą nad Królami Ziemi. Jemu,
Który nas umiłował, i obmył nas z naszych grzechów Swoją
własną krwią, i uczynił nas królami, i kapłanami Boga i Swojego
Ojca; Jemuniech będzie chwała imoc nawiekiwieków.Amen”.

Słowo Azja oznacza tak naprawdę Azję Mniejszą.
To jest nieduży skrawek ziemi, mniej więcej wielkości
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Indiany. Tych siedem kościołów zostało specjalnie wybranych
spośród wszystkich innych kościołów, z powodu ich cech
charakterystycznych, które to cechy charakterystyczne miały
być znalezionew nadchodzącychwiekach setki lat później.

SiedemDuchów przed tronem, to Duch, Który był w każdym
z tych siedmiu posłańców i dał im ich usługę dla tego wieku, w
którym każdy z nich żył.

Więc wszystkie te wyrażenia: „Ten, Który Jest” i „Ten,
Który Był”, i „Ten, Który Ma Przyjść”, i „Świadek Wierny”, i
„Pierworodny Z Umarłych”, i „Władca nad Królami Ziemi”, i
„Alfa i Omega”, i „Wszechmogący”, to są tytuły i określenia
JEDNEJ I TEJ SAMEJ OSOBY, Którą jest Pan Jezus Chrystus,
Który nas obmył z naszych grzechówSwojąwłasną krwią.

Boży Duch w Janie wyraził to tak w tym celu, żeby
przedstawić Najwyższe Bóstwo Jezusa Chrystusa i objawić Boga
jako JEDNEGO Boga. Dziś mamy wielki błąd. Polega on na
tym, że mamy trzech Bogów zamiast jednego. To objawienie,
które było dane Janowi przez Samego Jezusa, koryguje ten błąd.
Nie jest tak, że są trzej Bogowie, ale jest jeden Bóg w trzech
urzędach. Jest JEDEN Bóg, który ma trzy tytuły: Ojciec, Syn
i Duch Święty. To jest potężne objawienie, które miał wczesny
kościół, i ono musi w tych ostatnich dniach zostać przywrócone,
razem z poprawną formą chrztu wodnego.

Więc, współcześni teolodzy się ze mną nie zgodzą, ponieważ
tutaj jest to, co było napisane w wielkim, chrześcijańskim
czasopiśmie. „To nauczanie (o Trójcy) jest samym sednem i
rdzeniem Starego Testamentu. Ono jest pod każdym względem
tak samo sednem i rdzeniem Nowego Testamentu. Nowy
Testament, dokładnie tak samo jak Stary Testament, jest
przeciwny tej myśli, że istnieje więcej Bogów niż jeden. Mimo
to, Nowy Testament tak samo jasno uczy, że Ojciec jest Bogiem
i Syn jest Bogiem, i Duch Święty jest Bogiem, i że ci trzej NIE
są trzema aspektami tej samej Osoby, lecz to są trzy osoby, które
mają prawdziwe, osobiste relacje ze sobą nawzajem. Tutaj mamy
tęwielką doktrynę o TrzechOsobach, ale o jednymBogu”.

Oni również stwierdzają: „Zgodnie z Biblią, Bóg nie jest
tylko jedną osobą, lecz On jest trzema osobami w jednym Bogu.
To jest ta wielka tajemnica Trójcy”.

Pewnie, że tak. Jak mogą być trzy osoby w jednym Bogu?
Nie tylko nie ma do tego żadnych biblijnych podstaw, ale to
nawet pokazuje brak inteligentnego rozumowania. Trzy różne
osoby, chociaż z identycznej substancji, tworzą trzech bogów,
albo język zupełnie stracił swoje znaczenie.

Po prostu posłuchajcie jeszcze raz tych słów: „Ja jestem Alfa
i Omega, Początek i Koniec, mówi Pan, Który Jest, i Który Był,
i Który Ma Przyjść, Wszechmogący”. To jest Bóg. To nie jest
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tylko prorok, człowiek. To jest Bóg. I to nie jest objawienie trzech
Bogów, ale JEDNEGOBoga,Wszechmogącego.

Na początku kościoła oni nie wierzyli w trzech Bogów.
Tego rodzaju wiary nie można znaleźć wśród apostołów. To
było po wieku apostolskim, gdy tam dotarła ta teoria, i to się
stało problemem i podstawową doktryną na Soborze Nicejskim.
Doktryna o Bóstwie spowodowała w Nicei rozłam na dwie
części. I z tego rozłamu powstały dwa skrajne odłamy. Jedni
rzeczywiście poszli w wielobóstwo, wierząc w trzech Bogów,
a drudzy doszli do unitarianizmu. Oczywiście, minęło trochę
czasu zanim do tego doszło, lecz tak się stało i my to mamy
właśnie dzisiaj. Lecz Objawienie, które Duch podał Janowi dla
zborów, było takie: „Ja jestem Pan Jezus Chrystus i Ja jestem
tym WSZYSTKIM. Nie ma żadnego innego Boga”. I On położył
na tym Objawieniu Swoją pieczęć.

Rozważmy to: Kim był Ojciec Jezusa? Mateusz 1:18 mówi:
„Ona była brzemienną z Ducha Świętego”. Ale Sam Jezus
uważał, że Bóg był Jego Ojcem. Bóg Ojciec i Bóg Duch Święty,
jak często my wypowiadamy te terminy, one czynią Ojca i Ducha
JEDNYM. I tak naprawdę jest, w przeciwnym razie Jezus miał
dwóch Ojców. Lecz zauważcie, Jezus powiedział, że On i Jego
Ojciec są Jedno— nie dwóch. To czyni Boga JEDNYM.

Skoro to jest prawdą historycznie i według Pisma, ludzie
się dziwią skąd pochodzi ta trójka. To się stało fundamentalną
doktryną na Soborze Nicejskim w roku 325 n.e. Trójca
(absolutnie niebiblijne słowo)miała swoją podstawęw rzymskim
wielobóstwie. Rzymianie mieli wielu bogów, do których oni
się modlili. Oni się również modlili do swoich przodków, jako
do pośredników. Był tylko jeden krok do tego, żeby dać nowe
imiona starym bogom, i tak mamy świętych, żeby to wyglądało
bardziej Biblijnie. Więc, zamiast Jowisza, Wenus, Marsa, i tak
dalej, my mamy Pawła, Piotra, Fatimę, Krzysztofa, i tak dalej,
i tak dalej. Oni nie potrafili sprawić, żeby ich pogańska religia
działała z tylko jednym Bogiem, więc oni Go podzielili na trzy
i ze świętych zrobili sobie wstawienników, tak samo, jak robili
wstawienników ze swoich przodków.

Od tego czasu ludzie sobie nie zdawali sprawy z tego, że jest
tylko jeden Bóg w trzech urzędach, albo manifestacjach. Oni
wiedzą, że zgodnie z Pismem jest jeden Bóg, lecz oni usiłują z
tego zrobić fantastyczną teorię, że Bóg jest podobny do kiści
winogron; dzielonej jednakowo przez trzy osoby tego samego
Boga. Lecz tutaj, w Objawieniu, jest jasno powiedziane, że Jezus
jest „Tym, Który Jest”, „Tym, Który Był”, i „Tym, Który Ma
Przyjść”. On jest „Alfą i Omegą”, co oznacza, że On jest „A do Z”
albo TYM WSZYSTKIM. On jest wszystkim — Wszechmogący.
On jest Różą Sarońską, Lilią z Doliny, Gwiazdą Jasną i Poranną,
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Sprawiedliwą Gałęzią, Ojcem, Synem i Duchem Świętym. On
jest Bogiem,WszechmogącymBogiem. JEDNYMBOGIEM.

I Tymoteusza 3:16 mówi: „I bezsprzecznie wielka jest
tajemnica pobożności: Bóg był zamanifestowany w ciele, został
usprawiedliwiony w Duchu, widziany był przez aniołów,
głoszono go poganom, uwierzono w niego na świecie, został
przyjęty do Chwały”. To jest to, co mówi Biblia. Ona tu nic
nie mówi o pierwszej, drugiej albo o trzeciej osobie. Ona mówi,
że Bóg został zamanifestowany w ciele. Jeden Bóg. Ten JEDEN
BÓG, został zamanifestowany w ciele. To powinno wystarczyć.
Bóg przyszedł w ludzkiej formie. To z Niego nie robi INNEGO
BOGA. ON BYŁ BOGIEM, TYM SAMYM BOGIEM. To było
objawieniemwtedy i to jest objawieniem teraz. JednymBogiem.

Wróćmy z powrotem do Biblii i zobaczmy kim On był na
początku, zgodnie z objawieniem, które On podał o Sobie.
Wielki Jahwe pokazał się Izraelowi w słupie ognia. Jako Anioł
Przymierza On mieszkał w słupie ognia i codziennie prowadził
Izraela. W świątyni On ogłosił Swoje przyjście w wielkim
obłoku. Potem, pewnego dnia, On był zamanifestowany w ciele
narodzonym z dziewicy, które było dla Niego przygotowane.
Ten Bóg, który przebywał ponad namiotami Izraela, teraz Sam
przyjął namiot ciała i mieszkał jako człowiek pomiędzy ludźmi.
Ale On był TYM SAMYMBOGIEM.

Biblia naucza, że BÓGBYŁWCHRYSTUSIE. TymCIAŁEM
był Jezus. W Nim mieszkała CIELEŚNIE pełnia Boga. Nic nie
może być jaśniejsze niż to. Tajemnica, tak. Lecz rzeczywista
prawda— to niemoże być jaśniejsze.Więc, jeśli On nie był trzema
osobami wtedy, On nie może być trzema teraz. JEDENBÓG: I ten
sam Bóg stał się ciałem.

Jezus powiedział: „Ja przyszedłem od Boga i Ja wracam
(z powrotem) do Boga”. Jan 16:27-28. To jest dokładnie to, co
się stało. On zniknął z tej ziemi przez Swoją śmierć, pogrzeb,
zmartwychwstanie i wniebowstąpienie. Potem Paweł się z Nim
spotkał na drodze do Damaszku i On odezwał się do Pawła,
i powiedział: „Saulu, Saulu, dlaczego ty Mnie prześladujesz?”
Paweł powiedział: „Kim Ty jesteś, Panie?” On powiedział: „Jam
jest Jezus”. On był słupem ognia, oślepiającym światłem. On
wrócił z powrotem dokładnie tak jak On powiedział, że to zrobi.
Z powrotem do tej samej formy, w której On był zanim ubrał
świątynię ciała. Dokładnie tak to widział Jan. Jan 1:18 „Boga
nikt nigdy nie widział; ale jednorodzony Syn, Który jest w łonie
Ojca, On Go pokazał”. Zwróćcie uwagę na to, co mówi Jan, gdzie
Jezus JEST. On jest W łonie Ojca.

Łukasz 2:11 mówi: „Albowiem dzisiaj, w mieście Dawida,
narodził się wam Zbawiciel, Którym jest Chrystus Pan”. On się
urodził jako Chrystus i osiem dni później został obrzezany, i
nazwany Jezusem, tak jak anioł im powiedział. Ja się urodziłem
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jako Branham. Kiedy się urodziłem, oni mi dali imięWilliam. On
był CHRYSTUSEM, ale tutaj, między ludźmi, byłomu dane imię.
Ten zewnętrzny przybytek, który ludzie mogli widzieć, został
nazwany Jezusem. On był Panem Chwały, Wszechmogącym,
zamanifestowanym w ciele. On jest Bogiem Ojcem, Synem i
Duchem Świętym. On jest tymwszystkim.

Ojciec, Syn i Duch Święty to są tylko tytuły. To nie są imiona.
Z tego powodu chrzcimy się w Imię Pana Jezusa Chrystusa,
ponieważ to jest imię, a nie tytuł. To jest imię tych tytułów,
podobnie jak byście wzięli nowonarodzone niemowlę i ono jest
synem, i wy mu dajecie imię. Niemowlę jest tym, czym jest, ale
syn to jest tytuł, potem wy go nazwiecie John Henry Brown. Nie
chrzcijcie tylko w „Imię Jezusa”. Na świecie jest tysiące Jezusów
i byli nawet przed Jezusem, naszym Zbawicielem. Lecz tylko
jeden z nich był narodzony jakoChrystus: „Pan Jezus Chrystus”.

Ludzie mówią o Jezusie jako o Wiecznym, Bożym Synu. Więc
czy to nie jest zaprzeczenie? Kto kiedy słyszał, że „Syn” jest
wieczny? Synowie mają początek, lecz ten, kto jest wieczny,
nie miał żadnego początku. On jest Wiecznym Bogiem (Jahwe),
zamanifestowanym w ciele.

W Ewangelii Świętego Jana jest powiedziane: „Na początku
było Słowo, a to Słowo było u Boga, i Bogiem było Słowo”.
„A Słowo ciałem się stało i mieszkało między nami”. On był
Wiernym i Prawdziwym Świadkiem wiecznego Słowa Ojca.
On był Prorokiem i mógł powiedzieć to, co Ojciec Mu kazał
powiedzieć. On powiedział: „Mój Ojciec jest weMnie”. To jest to,
co powiedział Jezus, ta świątynia: „Mój Ojciec jest weMnie”.

Bóg ma wiele tytułów: „Nasza Sprawiedliwość”, „Nasz
Pokój”, „Zawsze Obecny”, i „Ojciec”, i „Syn”, i „Duch Święty”;
lecz Onma tylko jedno ludzkie imię, a to imię to Jezus.

Nie dajcie się zmieszać przez to, że on ma trzy urzędy, albo
że On ma potrójną manifestację. Na ziemi On był Prorokiem; w
niebie On jest Kapłanem; a kiedy wróci na ziemię, On będzie
Królem Królów. „Ten, Który Był” — To jest Jezus, Prorok. „Ten,
Który Jest” — To jest On, jako Najwyższy Kapłan, który się
wstawia— Ktoś, Kto może być dotknięty poczuciem naszych
słabości. „Ten, Który ma Przyjść” — To jest ten nadchodzący
Król. Na ziemi On był Słowem — Prorokiem. Mojżesz o Nim
powiedział: „Proroka jak ja wzbudzi wam Pan, wasz Bóg i stanie
się, że jeżeli ktoś nie będzie słuchał słów tego Proroka, będzie
wycięty z ludu”.

Zwróćcie uwagę na następujące fakty o Jezusie. Na ziemi On
był Prorokiem, Barankiem i Synem. To z Niego nie robi trzech. To
nie było nic innego, niż zamanifestowanie trzech urzędów Jednej
Osoby, Jezusa.

Więc, to jest ulubione miejsce Pisma, na podstawie którego
trynitarianie myślą, że udowodniają swoje stanowisko odnośnie
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tego, żewBóstwie jest więcej niż jednaOsoba. To jest Objawienie
5:6-8 „I oto ja widziałem na środku, pomiędzy tronem a
czterema zwierzętami, i pomiędzy starszymi, Baranka stojącego,
jakby zabitego, który miał siedem rogów i siedmioro oczu,
a to jest siedem Duchów Bożych, zesłanych na całą ziemię.
I On przyszedł, i wziął księgę z prawej ręki Tego, Który
siedział na tronie. A gdy On wziął tę księgę, upadły przed
Barankiem cztery zwierzęta i dwudziestu czterech starszych, i
każdy z nich miał harfę i złotą czaszę pełną wonności, a są to
modlitwy świętych”. Istotnie, te wiersze wzięte oddzielnie robią
wrażenie, jakby udowadniały ich stanowisko. Zauważyliście, że
ja powiedziałem: te wiersze wzięte ODDZIELNIE. Jednakże,
przeczytajcie Objawienie 4:2-3 i 9-11 „I ja natychmiast byłem
w Duchu: a oto w niebie był tron, i na tronie KTOŚ siedział. A
Ten, Który na nim siedział, podobny był z wyglądu do kamienia
jaspisowego i karneolowego: a wokoło tronu była tęcza, podobna
z wyglądu do szmaragdu”. „I kiedy te zwierzęta oddadzą chwałę
i cześć, i złożą dziękczynienie Temu,Który siedzi na tronie, Który
żyje na wieki wieków, dwudziestu czterech starców upadnie
przed Tym, Który siedzi na tronie i odda chwałę Temu, Który
żyje na wieki wieków, i złożą swoje korony przed tronem,
mówiąc: Godzien jesteś, O Panie, przyjąć chwałę i cześć, i
moc: ponieważ Ty stworzyłeś wszystkie rzeczy, i dla Twojej
przyjemności one są i zostały stworzone”. Zwróćcie dokładnie
uwagę, że w wierszu 2-gim jest powiedziane: „JEDEN” (nie
dwaj, albo trzej, ale JEDEN) siedział na tronie. W 3 wierszu jest
powiedziane: „ON” (NIE oni) miał wyglądać jak kamień jaspisu.
W 9 wierszu jest powiedziane, że te zwierzęta oddały „MU”
cześć (nie im). W 10 wierszu jest powiedziane, że starsi upadli
przed „NIM” (nie przed nimi). W 11 wierszu jest powiedziane,
że oni wołali: „Ty jesteś godzien, O PANIE” (nie Panowie).
Również w 11 wierszu jest powiedziane, że TEN, na tronie, był
„Stworzycielem”, Którym jest Jezus (Jan 1:3), To jest Jahwe-
Duch-Bóg Starego Testamentu (Księga Rodzaju 1:1).

Ale nie zatrzymujmy się tutaj. Czytajmy teraz Objawienie
3:21 „Zwycięzcy pozwolę zasiąść ze Mną na Moim tronie, tak
jak i ja zwyciężyłem i zasiadłem razem z Moim Ojcem na
Jego tronie”. Czytajcie również Hebrajczyków 12:2 „Patrząc na
Jezusa, Autora i Dokończyciela naszej wiary; Który z powodu
radości, którą miał przed Sobą, wycierpiał krzyż, nie bacząc
na jego hańbę i usiadł po prawicy Bożego tronu”. Zauważcie,
że według Samego Jezusa, Który napisał to Objawienie, On
siedział Z Ojcem. Duch w Pawle (Który to Duch jest Duchem
Chrystusa, ponieważ On jest Duchem Proroctwa, przez którego
przychodzi Słowo), powiedział, że On usiadł po PRAWICY
Bożej. Lecz kiedy Jan spojrzał, on zobaczył na tronie tylko
„JEDNEGO”. I dopiero w Objawieniu 5:6-8 (które następuje
po Objawieniu 4:2-3 w tej kolejności czasu), my widzimy
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„Baranka”, biorącego księgę od „TEGO”, Który siedział na
tronie, jak było powiedziane w Księdze Objawienia 4:2-3 i
9-10. Co to jest? To jest tajemnica „JEDNEGO BOGA”. On
(Jezus) wyszedł z Boga, został zamanifestowany w ciele, umarł,
zmartwychwstał i wrócił na „Łono Ojca”. Tak jak powiedział
Jan: „Jednorodzony Syn, Który jest W łonie Ojca, On Go
oznajmił”, Jan 1:18. Teraz nastał dla Boga (Mesjasza) czas, żeby
wrócił i upomniał się o Swoją oblubienicę, a potem, żeby Się
przedstawił (dał Się poznać) Izraelowi. Więc, my widzimy jak
Bóg ponownie wychodzi naprzeciw człowiekowi, żeby nawiązać
z nim fizyczną relację jako „Syn Dawida, Król Królów i Pan
Panów, oraz jako Oblubieniec dla Oblubienicy z pogan”. To
NIE są „Dwaj” Bogowie, ale po prostu JEDEN BÓG, który
manifestuje Swoje potężne, potrójne urzędy i tytuły.

Ci ludzie wiedzieli, że On był Prorokiem. Oni znali znak
Mesjasza, który mógł przyjść tylko przez proroka. Jan 1:44-
51 „Więc Filip był z Betsaidy, miasta Andrzeja i Piotra.
Filip spotkał Natanaela i rzekł do niego: Znaleźliśmy Tego,
o Którym pisał w zakonie Mojżesz, a także prorocy, Jezusa
z Nazaretu, syna Józefa. A Natanael rzekł do niego: Czy z
Nazaretu może być coś dobrego? Filip do niego powiedział:
Chodź i zobacz. Jezus zobaczył, że Natanael do Niego idzie i
powiedział o nim: Oto prawdziwy Izraelita, w którym nie ma
podstępu! Natanael mówi do Niego: Skąd Ty mnie znasz? Jezus
mu odpowiedział i rzekł: Zanim cię Filip zawołał, widziałem
cię, gdy byłeś pod drzewem figowym. Natanael odpowiedział
i rzekł do Niego: Rabbi, Ty jesteś Synem Bożym; Ty jesteś
Królem Izraela. Jezus, odpowiadając, rzekł do niego: Dlatego
wierzysz, że Ja ci powiedziałem, że cię widziałem pod drzewem
figowym? Zobaczysz większe rzeczy niż te. I On do niego
powiedział: Zaprawdę, zaprawdę mówię ci, Odtąd zobaczysz
niebo otwarte i aniołów Bożych wstępujących i zstępujących na
Syna Człowieczego”. Zdolność rozpoznawania myśli ludzkich
serc pozwoliła zrozumieć Bożym wybranym, że to był Mesjasz,
to namaszczone Boże Słowo. Hebrajczyków 4:12 „Bo żywe jest
Boże Słowo, skuteczne, i ostrzejsze niż wszelki miecz obosieczny,
przenikające aż do rozdzielenia duszy i ducha, stawów i szpiku,
zdolne osądzać zamiary i myśli serca”.

Kiedy niewiasta przy studni usłyszała jak On rozpoznał
myśli jej serca, ona ogłosiła, że On jest prorokiem, oświadczając,
że Mesjasz miał być rozpoznany dzięki tej wielkiej zdolności.
Jan 4:7-26 „Przyszła tam niewiasta samarytańska, żeby nabrać
wody: Jezus do niej powiedział, Daj Mi pić. (Ponieważ Jego
uczniowie poszli do miasta, żeby kupić żywność). Wtedy
Samarytanka rzekła do Niego: Jak to jest, że Ty, będąc Żydem,
prosisz mnie o picie, skoro ja jestem Samarytanką? Ponieważ
Żydzi się nie zadają z Samarytanami. Jezus jej odpowiedział i
rzekł do niej: Gdybyś znała Boży dar i Tego, Który do ciebie
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mówi, Daj Mi pić; ty byś Go poprosiła, a On by ci dał wodę
żywą. Kobieta do Niego mówi: Panie, Ty nawet nie masz czym
naczerpać, a studnia jest głęboka: skąd Ty masz tę żywą wodę?
Czy Ty jesteś większy od naszego ojca, Jakuba, który nam dał
tę studnię, i sam z niej pił, i jego dzieci, i jego trzody? Jezus
jej odpowiedział i rzekł do niej: Każdy, kto pije tę wodę, znowu
będzie pragnął: lecz kto napije się wody, którą Ja mu dam, nie
będzie pragnął nigdy; ale woda, którą Ja mu dam, stanie się w
nim źródłemwody, wytryskującym ku życiu wiecznemu. Kobieta
mówi do Niego: Panie, daj mi tę wodę, żebym ja nie pragnęła,
ani nie przychodziła tutaj czerpać. Jezus do niej powiedział:
Idź, zawołaj swojego męża i przyjdź tu. Kobieta odpowiedziała
i rzekła: Ja nie mam męża. Jezus do niej powiedział: Dobrze
powiedziałaś, ja nie mam męża, ponieważ miałaś pięciu mężów;
a ten, którego teraz masz, nie jest twoim mężem: odnośnie tego
powiedziałaś prawdę. Kobieta do Niego powiedziała: Panie, ja
widzę, że Ty jesteś prorokiem. Nasi ojcowie oddawali cześć na tej
górze; a wy mówicie, że w Jerozolimie jest miejsce, gdzie ludzie
powinni oddawać cześć. Jezus powiedział do niej: Kobieto, wierz
Mi, nadchodzi godzina, gdy ani na tej górze, ani w Jerozolimie nie
będziecie oddawali Ojcu czci. Wy czcicie to, czego nie znacie, my
czcimy to, co znamy: ponieważ zbawienie pochodzi od Żydów.
Ale nadchodzi godzina i teraz jest, kiedy prawdziwi czciciele
będą oddawali Ojcu cześć w Duchu i w prawdzie: bo Ojciec
takich szuka, żeby Mu oddawali cześć. Bóg jest Duchem: i ci,
którzy Mu oddają cześć, muszą oddawać Mu cześć w Duchu i w
prawdzie. Kobieta do Niego powiedziała: Ja wiem, że przyjdzie
Mesjasz, Który jest nazywany Chrystusem: kiedy On przyjdzie,
On nam wszystko powie. Jezus do niej powiedział: Ja, który z
tobą rozmawiam, jestem Nim”.

W Objawieniu 15:3 jest powiedziane: „I oni śpiewali
pieśń Mojżesza, Bożego sługi, i pieśń BARANKA, mówiąc:
Wielkie i cudowne są Twoje dzieła, Panie, Boże Wszechmogący;
sprawiedliwe i prawdziwe są Twoje drogi, Królu Świętych”.
Czy wy to widzicie? BARANEK, Najwyższy Kapłan, trzymający
Swoją krew na tronie łaski, jako pojednanie za nasze grzechy,
jest Panem Bogiem Wszechmogącym. To jest Jego obecny urząd.
Oto, co On w tej chwili robi, wstawia się, Swoją krwią, za
nasze grzechy. Jednak pewnego dnia ten Baranek stanie się
Lwem z Pokolenia Judy. On przyjdzie w mocy i chwale, i
użyje Swojego autorytetu, żeby panować jako Król. On jest
nadchodzącym Królem tej ziemi. Oczywiście to nie znaczy, że
On teraz nie jest Królem. Ponieważ On jest naszym Królem,
Królem Świętych. W tej chwili to jest duchowe królestwo. Ono
nie jest z tego świeckiego systemu, tak samo jak my nie jesteśmy
z tego świata. Z tego powodumy się zachowujemy inaczej niż ten
świat. Nasze obywatelstwo jest w niebie. My odzwierciedlamy
Ducha świata naszego odrodzenia, gdzie Jezus jest Królem.
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Dlatego nasze niewiasty nie ubierają się w męskie odzienie
i nie obcinają swoich włosów, i nie używają tych wszystkich
kosmetyków, i innych rzeczy, które ten świat tak bardzo lubi.
Dlatego nasi mężczyźni nie piją i nie palą, i nie zachowują
się w grzeszny sposób. Nasze panowanie jest panowaniem nad
grzechem i ono jest siłą, która wypływa z mocy, która jest w
Duchu Chrystusa, Który mieszka w nas. Każde królestwo na
ziemi zostanie zburzone, lecz nasze będzie trwało.

Więc my mówiliśmy o urzędach i manifestacjach jedynego
prawdziwego Boga, i oglądaliśmy Jego chwałę na podstawie
studiowania Pisma. Lecz On nie może zostać poznany
intelektualnie. On jest poznawany Duchowo; przez Duchowe
objawienie. Ten sam, Który był znany jako Jezus według ciała,
wrócił z powrotem do słupa ognia. Lecz On obiecał, że przyjdzie
jeszcze raz i będzie mieszkał pośród Swojego ludu przez Ducha.
I w dniu Pięćdziesiątnicy ten słup ognia zstąpił i rozdzielił się
w postaci języków ognia na każdego z nich. Co Bóg robił? On
rozdzielał Samego Siebie dla kościoła, dając tym wszystkim
mężczyznom i kobietom cząstkę Siebie. On Się rozdzielił w
Swoim kościele tak jak powiedział, że to zrobi. Jan 14:16-23 „I
Ja będę prosił Ojca, i On wam da innego Pocieszyciela, żeby On
był z wami na zawsze; Ducha Prawdy; Którego świat nie może
przyjąć, bo Go nie widzi ani Go nie zna: lecz wy Go znacie; bo
On mieszka z wami i będzie w was. Ja was nie zostawię bez
pocieszenia: Ja do was przyjdę. Jeszcze tylko krótki czas i świat
nie będzie Mnie więcej widział; ale wy Mnie widzicie: ponieważ
Ja żyję, wy również żyć będziecie. Owego dnia poznacie, że Ja
jestem w Moim Ojcu i wy we Mnie, a Ja w was. Ten, kto ma
Moje przykazania i przestrzega ich, ten Mnie miłuje: i ten, kto
Mnie miłuje, będzie kochany przez Mojego Ojca i Ja go będę
kochał, i objawię mu Się. Mówi do Niego Judasz, nie Iskariota:
Panie, jak to jest, że Ty Się objawisz nam, a nie światu? Jezus
mu odpowiedział i rzekł do niego: Jeżeli jakiś człowiek Mnie
miłuje, on będzie przestrzegał Moich słów: i Mój Ojciec go będzie
kochał, i My do niego przyjdziemy, i zamieszkamy u niego”.
On powiedział, że będzie prosił Ojca, Który miał posłać jeszcze
jednego Pocieszyciela, Który już był Z nimi (z uczniami), ale NIE
W nich. To był Chrystus. Potem, w 23 wierszu, mówi o Sobie i
o Ojcu, On mówi: MY przyjdziemy. Tutaj to jest: „Nadchodzi
Duch, tenSamBożyDuch, który się zamanifestował jakoOjciec i
jako Syn, i jeszcze wwielu zostanie zamanifestowany” — JEDEN
BÓG, Który jest Duchem.

Dlatego nikt nie może przyjść i powiedzieć, że tym świętym
mężem jest papież, albo tym świętym mężem jest biskup, albo
kapłan. Tym ŚWIĘTYM MĘŻEM jest Chrystus, Duch Święty
w nas. Jak śmie hierarchia mówić, że laicy nie mają nic do
powiedzenia? Każdy ma coś do powiedzenia. Każdy ma jakąś
pracę, każdy ma jakąś usługę. Duch Święty przyszedł podczas
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Pięćdziesiątnicy i rozdzielił Się na każdego z nich, żeby się mogło
wypełnić to, co powiedział Chrystus: „W owym dniu poznacie, że
Ja jestemwMoimOjcu, wyweMnie, a Jawwas”. Jan 14:20.

Ten Wielki Ja Jestem, Wszechmogący Bóg, przyszedł jako
Duch, żeby napełnić Swój prawdziwy kościół. On ma prawo
się poruszać gdziekolwiek On chce i nad kom On chce. My
nie czynimy między sobą żadnych „świętych mężów”, ale całe
zgromadzenie Pańskie jest święte, z powodu obecności Ducha
Świętego. To jest On, Duch Święty, który jest święty, a nie
zgromadzenie samo w sobie.

Więc to jest objawienie: Jezus Chrystus jest Bogiem. Jahwe
Starego Testamentu jest Jezusem w Nowym. Bez względu na to
jak bardzo byście próbowali, nie możecie udowodnić, że istnieją
TRZEJ Bogowie. Ale do tego również potrzebne jest objawienie
dane przez Ducha Świętego, żebyście zrozumieli tę prawdę, że
On jest Jeden. Potrzebne jest objawienie, żeby zrozumieć, że
Jahwe Starego Testamentu, to Jezus Nowego. Szatan wślizgnął
się do kościoła i zaślepił ludzi odnośnie tej prawdy. A kiedy
oni zostali na to zaślepieni, w bardzo krótkim czasie Rzymski
Kościół przestał chrzcić w Imię Pana Jezusa Chrystusa.

Przyznaję, że jest potrzebne prawdziwe objawienie Ducha
Świętego, żeby zobaczyć tę prawdę o Bóstwie w dniach, w
których my się znajdujemy, pośród tak wielu wypaczeń Pisma.
Lecz ten dominujący, zwycięski kościół jest zbudowany na
objawieniu tak, żebyśmy mogli oczekiwać, że Bóg nam objawi
Swoją prawdę. Jednakże, wy tak właściwie nie potrzebujecie
żadnego objawienia odnośnie chrztu wodnego. To jest wprost
tam, patrzy wam się w twarz. Czy to by było możliwe,
żeby apostołowie chociaż na chwilę dali się odwieść od
bezpośredniego rozkazu Pana, że mają chrzcić w Imię Ojca
i Syna, i Ducha Świętego, i znaleźli się w świadomym
nieposłuszeństwie? Oni wiedzieli jakie to było Imię i nie ma ani
jednego miejsca w Piśmie, gdzie oni chrzcili w jakikolwiek inny
sposób, niż w Imię Pana Jezusa Chrystusa. Zdrowy rozsądek by
wam powiedział, że Dzieje Apostolskie, to jest kościół w akcji, a
jeśli oni w taki sposób chrzcili, to w taki sposób, należy chrzcić.
Więc jeśli wy myślicie, że to jest mocne, to co myślicie o tym?
Każdy, kto nie był ochrzczony w Imię Pana Jezusa, musiał zostać
ochrzczony jeszcze raz.

Dzieje Apostolskie 19:1-6 „I stało się, kiedy Apollos był w
Koryncie, Paweł obszedł górne wybrzeża i poszedł do Efezu: a
spotkawszy niektórych uczniów, rzekł do nich: Czy przyjęliście
Ducha Świętego, kiedy uwierzyliście? A oni do niego powiedzieli:
My nawet nie słyszeliśmy, że jest jakiś Duch Święty. I on
rzekł do nich: W takim razie jak zostaliście ochrzczeni? A oni
powiedzieli: Chrztem Janowym. Wtedy Paweł powiedział: Jan
chrzcił naprawdę chrztem upamiętania i mówił ludziom, żeby
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uwierzyli w Tego, Który przyjdzie po nim, to jest w Jezusa
Chrystusa. A kiedy oni to usłyszeli, oni zostali ochrzczeni w
Imię Pana Jezusa. I kiedy Paweł położył na nich ręce, Duch
Święty na nich zstąpił; i oni mówili językami, i prorokowali”.
Tutaj to jest. Ci dobrzy ludzie w Efezie słyszeli o przyjściu
Mesjasza. Jan o Nim głosił. Oni byli ochrzczeni ku pokutowaniu
z grzechów, patrząc DO PRZODU, żeby uwierzyć w Jezusa. Lecz
wtedy to był czas, żeby spojrzeć WSTECZ, na Jezusa, i zostać
ochrzczonym na ODPUSZCZENIE grzechów. To był czas, żeby
przyjąć Ducha Świętego. I kiedy oni zostali ochrzczeni w Imię
Pana Jezusa Chrystusa, Paweł położył na nich ręce i Duch Święty
na nich zstąpił.

Och, ci kosztowni ludzie w Efezie byli fajnymi ludźmi; i jeśli
ktoś miał prawo czuć się bezpiecznie, to byli oni. Zauważcie
jak daleko oni doszli. Oni przeszli całą drogę, aż do przyjęcia
przychodzącego Mesjasza. Oni byli gotowi na Niego. Ale czy
nie widzicie, że oni Go mimo to przeoczyli? On przyszedł
i odszedł. Oni potrzebowali zostać ochrzczeni w Imię Pana
Jezusa Chrystusa. Oni potrzebowali zostać napełnieni Duchem
Świętym.

Jeżeli wy zostaliście ochrzczeni w Imię Pana Jezusa
Chrystusa, Bóg was napełni Duchem Świętym. To jest Słowo.
Dzieje Apostolskie 19:6, które czytaliśmy, to było wypełnieniem
Dziejów Apostolskich 2:38 „Pokutujcie i dajcie się ochrzcić,
każdy jeden z was, w Imię Jezusa Chrystusa na odpuszczenie
grzechów, a otrzymacie dar Ducha Świętego”. Widzicie, Paweł
powiedział przez Ducha Świętego dokładnie to, co Piotr
powiedział przez Ducha Świętego. I to, co zostało powiedziane,
NIE MOŻE zostać zmienione. To musi być ta sama forma
Pięćdziesiątnicy, aż ostatni wybrany zostanie ochrzczony.
Galacjan 1:8 „Ale choćbyśmy my, albo anioł z nieba głosił wam
jakąś inną ewangelię niż ta, którą my wam głosiliśmy, niech on
będzie przeklęty”.

Więc niektórzy z was, jednościowców, chrzczą błędnie. Wy
chrzcicie ku odnowieniu, tak jakby zanurzenie w wodzie was
zbawiało. Odnowienie nie przychodzi przez wodę; to jest dzieło
Ducha. Ten człowiek, który przez Ducha Świętego dał polecenie:
„Pokutujcie i dajcie się ochrzcić, każdy jeden, w Imię Pana
Jezusa”, nie powiedział, że woda odnawiała. On powiedział, że
to był tylko dowód „dobrego sumienia przed Bogiem”. To było
wszystko. I Piotra 3:21 „Ona jest obrazem chrztu, który teraz i
was zbawia (nie jest pozbyciem się cielesnego brudu, lecz prośbą
o dobre sumienie przed Bogiem), przez zmartwychwstanie
Jezusa Chrystusa”. Ja w to wierzę.

Jeżeli ktoś ma fałszywe pojęcie, że historia może udowodnić
praktykowanie chrztu wodnego w jakikolwiek inny sposób, niż
w Imię Pana Jezusa Chrystusa, ja bym chciał dać ci radę, żebyś
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czytał historię i żebyś sam się przekonał. Oto prawdziwy zapis
o Chrzcie, który miał miejsce w Rzymie, mniej więcej 100 lat po
narodzeniu Chrystusa, i on został opublikowany w czasopiśmie
Time, 5-go grudnia, 1955 roku. „Diakon podniósł rękę i Publiusz
Decius wszedł przez drzwi baptysterium. Tam stał handlarz
drzewem, Marcus Vasca, zanurzony w sadzawce do pasa. On się
uśmiechnął gdy Publiuszwszedł do sadzawki i stanął obok niego.
‘Credis?’ zapytał. ‘Credo’, odpowiedział Publiusz. ‘Ja wierzę, że
moje zbawienie pochodzi od Jezusa Chrystusa, Który został
ukrzyżowany za panowania Poncjusza Piłata. Ja z Nim umarłem,
żebymmiał z Nim Życie Wieczne’. Potem poczuł mocne ramiona,
które go podpierały, kiedy przechylił się do tyłu, zanurzając się
w sadzawce, i głos Marka doszedł do jego uszu — ‘Ja cię chrzczę
w Imię Jezusa Chrystusa’ — gdy chłodna woda zamknęła się
nad nim”.

Ta prawda była zgubiona aż do tego czasu (i nie wróciła aż
do tego ostatniego wieku — to znaczy od Nicei aż do przełomu
tego wieku), oni chrzcili w Imię Pana Jezusa Chrystusa. Lecz
ona musi wrócić. Szatan nie może powstrzymać tego objawienia,
jeżeli Duch chce je podać.

Tak, gdyby istnieli trzej Bogowie, my byśmy mogli
równie dobrze chrzcić w Ojca, Syna i Ducha Świętego. Lecz
OBJAWIENIE DANE JANOWI było takie, że jest JEDEN BÓG,
a Jego Imię to PAN JEZUS CHRYSTUS, i wy macie chrzcić w
JEDNEGO Boga, i tylko w jednego. Dlatego Piotr chrzcił tak,
jak on chrzcił w Pięćdziesiątnicy. On musiał być wierny temu
objawieniu, które brzmiało: „Niech cały dom Izraela wie na
pewno, że Bóg uczynił tego SAMEGO JEZUSA, Którego wy
ukrzyżowaliście, ZARÓWNO PANEM, JAK I CHRYSTUSEM”.
Tutaj On jest: „PAN JEZUS CHRYSTUS”.

Jeżeli Jezus jest „ZARÓWNO” Panem jak i Chrystusem, to
On (Jezus) jest, i nie może być nikim innym niż „Ojcem, Synem
i Duchem Świętym” w JEDNEJ Osobie, zamanifestowanym w
ciele. To NIE jest „Bóg w trzech osobach, błogosławiona trójca”,
lecz JEDEN BÓG, JEDNA OSOBA z trzema głównymi tytułami,
z trzema urzędami, które manifestują te tytuły. Posłuchajcie
tego jeszcze raz. Ten sam Jezus jest „ZARÓWNO Panem, jak i
Chrystusem”. Pan (Ojciec) i Chrystus (Duch Święty) to Jezus,
ponieważOn (Jezus) jest tymiDWOMA (Panem i Chrystusem).

Jeżeli to nam nie pokazuje prawdziwego objawienia Bóstwa,
to nic tego nie pokaże. Pan NIE jest kimś innym; Chrystus NIE
jest kimś innym. Ten Jezus jest Panem Jezusem Chrystusem —
JEDNYM BOGIEM.

Pewnego dnia Filip powiedział do Jezusa: „Panie, pokaż nam
Ojca i to nam wystarczy”. Jezus rzekł do niego: „Tak długo
jestem z wami, a nie poznałeś Mnie? Kto Mnie widział, widział
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Ojca; więc dlaczego mówisz: Pokaż nam Ojca? Ja i Mój Ojciec
jesteśmy Jedno”.

Kiedyś to cytowałem i pewna pani powiedziała:
„Chwileczkę, panie Branham, pan i pańska żona jesteście
jedno”.

Ja powiedziałem: „Nie w taki sposób”.
Ona powiedziała: „Przepraszam?”
Więc ja powiedziałem do niej: „Czy panimniewidzi?”
Ona powiedziała: „Tak”.
Ja powiedziałem: „Czy pani widzi moją żonę?”
Ona powiedziała: „Nie”.
Ja powiedziałem: „Więc to jest innego rodzaju jedność,

ponieważOnpowiedział: ‘KiedywidzicieMnie, widzicie Ojca’”.
Prorok powiedział, że w czasie wieczora będzie światło. W

tej pieśni jest napisane:
Czas wieczora dla nas światłem jest,
I do chwały drogę znamy też,
W wodnej drodze tej, dzisiaj światło jest,
Zanurzeni w cennym Imieniu Jezus.
Młodzi, starzy, pokutujcie wraz,
A Duch Święty pewnie będzie w was.
Wieczorny nastał blask —
Bóg i Chrystus Jedno są, to fakt.

Nie tak dawno rozmawiałem z żydowskim rabinem. On
powiedział do mnie: „Wy, poganie, nie możecie rozciąć Boga na
trzy kawałki i podać Go Żydowi. Mywiemy lepiej”.

Ja mu odpowiedziałem: „O to właśnie chodzi, rabbi, my nie
rozcinamyBoga na trzy sztuki.Wierzysz prorokom, prawda?”

On powiedział: „Pewnie, że tak”.
„Wierzysz w Izajasza 9,6?”
„Tak”.
„O kim tutaj mówił prorok?”
„O Mesjaszu”.
Ja powiedziałem: „Jaki będzie stosunekMesjasza doBoga??”
On powiedział: „On będzie Bogiem”.
Ja powiedziałem: „To jest prawda”. Amen.
Nie możecie podzielić Boga na trzy osoby, albo na trzy części.

Wy nie możecie powiedzieć Żydowi, że jest Ojciec, Syn i Duch
Święty. On bardzo szybkowampowie skąd taki pomysł pochodzi.
Żydzi wiedzą, że to kredo zostało ustalone na SoborzeNicejskim.
Nic dziwnego, że oni gardzą nami, jako poganami.
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My mówimy o Bogu, który się nie zmienia. Żydzi też w to
wierzą. Ale kościół zmienił tego niezmieniającego się Boga z
JEDNEGO w TRZECH. Ale w czasie wieczora wraca światło.
Jakie to jest zdumiewające, że prawdawyszław tym czasie, kiedy
Żydzi wracają do Palestyny.Bóg i Chrystus są JEDNO. Ten Jezus
jest ZARÓWNOPANEM, JAK I CHRYSTUSEM.

Jan miał objawienie i JEZUS był tym Objawieniem, i On
przedstawił Się właśnie tutaj, w Piśmie — „JA JESTEM Ten,
KtóryBył, Który Jest, i Który Przyjdzie,Wszechmogący. Amen”.

Jeżeli to objawienie cię przerasta, spójrz w górę i szukaj
w tej sprawie Boga. To jest jedyny sposób, w jaki w ogóle
możesz to dostać. Objawienie musi przyjść od Boga. Ono nie
przychodzi przez człowieka, przez naturalne obdarowanie, lecz
jako dar Duchowy. Możesz się nawet nauczyć Pisma na pamięć
i chociaż to jest cudowne, to nic nie pomoże. To musi być
objawienie od Boga. Jest powiedziane w Słowie, że nikt nie
może powiedzieć, że Jezus jest Chrystusem, chyba że przez
Ducha Świętego. Ty musisz przyjąć Ducha Świętego i wtedy, i
tylko wtedy Duch Święty może ci dać objawienie, że Jezus jest
Chrystusem: Bogiem, TymNamaszczonym.

Nikt nie wie o Bożych sprawach, oprócz Bożego Ducha
i tego, komu Boży Duch to objawi. My potrzebujemy wołać
do Boga o objawienie, bardziej niż o cokolwiek innego na
tym świecie. My przyjęliśmy Biblię i przyjęliśmy jej wielkie
prawdy, lecz mimo to dla większości ludzi to nie jest realne
ponieważ oni nie dostali objawienia przez Ducha. Słowo nie
zostało ożywione. Biblia mówi w II Koryntian 5:21, że my
się staliśmy Bożą sprawiedliwością, przez nasze zjednoczenie z
JezusemChrystusem. Czywy to zrozumieliście? To znaczy, żeMY
NAPRAWDĘ JESTEŚMY SPRAWIEDLIWOŚCIĄ SAMEGO
BOGA przez to, że jesteśmy W CHRYSTUSIE. To znaczy, że On
(Jezus) stał się za nas GRZECHEM. To nie znaczy, że On stał
się grzesznym, lecz stał się GRZECHEM za nas, żebyśmy mogli,
przez zjednoczenie z Nim, stać się Bożą SPRAWIEDLIWOŚCIĄ.
Jeżeli my przyjmujemy fakt (a musimy), że On dosłownie stał
się GRZECHEM za nas, przez Swoje zastępstwo za nas, to my
musimy również przyjąć fakt, że przez nasze zjednoczenie z Nim
staliśmy się RZECZYWIŚCIE Bożą SPRAWIEDLIWOŚCIĄ.
Odrzucenie jednego oznacza odrzucenie drugiego. Przyjęcie
jednego oznacza przyjęcie drugiego. Więc my wiemy, że Biblia
tak mówi. Nie można temu zaprzeczyć. Ale brakuje objawienia
odnośnie tego. To nie jest realne dla większości Bożych dzieci. To
jest po prostu tylko dobry wiersz w Biblii. Ale my potrzebujemy,
żeby to dla nas zostało OŻYWIONE. Do tego jest potrzebne
objawienie.

Pozwólcie, że ja tutaj wtrącę coś, co was zarówno zdziwi,
jak i wam pomoże. Nie ma chyba studenta, który by nie wierzył,
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że Nowy Testament pierwotnie był w języku greckim. Wszyscy
nasi wielcy studenci Biblii powiedzieli, że Bóg dał temu światu
trzy wielkie narody, z których każdy wniósł wielki wkład dla
sprawy Ewangelii. On dał Greków, którzy nam dali uniwersalny
język. On dał Żydów, którzy nam dali prawdziwą religię i
prawdziwą wiedzę o Bogu, dzięki Zbawicielowi. On dał nam
Rzymian, którzy nam dali zjednoczone imperium z prawem i z
systemem dróg. Więc my mamy prawdziwą religię, język, żeby
ją wyrazić dla wielu ludów, i rząd, oraz drogi, żeby fizycznie
to rozpowszechniać. I mówiąc z punktu widzenia historii, to
się wydaje być całkiem dobre. I dzisiaj nasi uczeni od greki
mówią, że język grecki był w czasach Biblii tak doskonały
i dokładny, że jeśli uczeń języka greckiego jest sumiennym
i dokładnym gramatykiem, on może naprawdę dokładnie
wiedzieć czego naucza Słowo Nowego Testamentu. Ale czy to
nie jest tylko teoria? Czy to jest prawda? Czy nie jest tak, że
każdy uczony języka greckiego, który ma zapatrywanie jednej
denominacji, dyskutuje z uczonym z innej denominacji i czy ich
argumenty nie opierają się na identycznych greckich słowach,
i identycznych regułach gramatyki? Pewnie, że tak jest. Nawet
kiedyś, w Pergamońskim Wieku, krótko tuż przed Soborem
Nicejskim w roku 325, tam byli dwaj wielcy uczeni, Ariusz i
Atanazy, którzy się starli w doktrynalnym pojedynku nad jakimś
greckim słowem. Ich dyskusja była tak intensywna i miała taki
całoświatowy zasięg, że historycy powiedzieli, że świat został
podzielony z powodu dwugłoski (z powodu dźwięków dwóch
samogłosek w jednej sylabie). Więc jeśli język grecki jest tak
doskonały i został ustanowiony przez Boga, dlaczego była taka
dyskusja? Na pewno Bogu nie chodziło o to, żebyśmy wszyscy
znali język grecki? Właśnie dzisiaj mamy dyskusje na temat
języka greckiego. Weźcie na przykład książkę: „Prześwietlenie
Sparaliżowanego Kościoła Chrystusa”, dr. McCrossana. On tam
wymienia liczne cytaty wielu słynnych, greckich gramatyków
i udowadnia ku swojej własnej satysfakcji, że te niezmienne
reguły greckiej gramatyki ostatecznie udowadniają, że Biblia
naucza, że następstwem znowuzrodzenia człowieka jest chrzest
Duchem Świętym. On również stanowczo oświadcza, że kobiety
mogą przejmować pulpit, ponieważ słowo prorokować znaczy
głosić. Ale czy on przekonał innych studentów języka greckiego,
którzy są tak samo zdolni jak on? Nigdy. Wszystko co musisz
zrobić, to poczytać innych studentów, którzy mają odwrotne
zapatrywanie, i wysłuchać ichwyuczonych cytatów.

Więc, nie tylko prawdą jest to, co ja właśnie powiedziałem,
lecz chodźmy o krok dalej. Dzisiaj mamy kilku studentów,
którzy twierdzą, że oryginalne rękopisy były pisane w języku
aramejskim, który był językiem Jezusa i ludzi w Jego dniach.
Oni twierdzą, że ci ludzie nie mówili i nie pisali w języku
greckim, jak się ogólnie przypuszcza. I to jest fakt, że
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nasi historycy są podzieleni odnośnie tego. Na przykład dr
Schonfield, najbardziej błyskotliwy student, udowodnił na
podstawie badań, ku swojej satysfakcji, że Nowy Testament był
napisany w dialekcie, którym Grecy mówili w tamtych dniach.
Opierając się na różnych dokumentach, którymi dysponuje,
buduje znakomite argumenty na rzecz swoich przekonań. Lecz z
drugiej stronymamy jeszcze innego słynnego studenta, dr Lamsę,
który jest przekonany, że Nowy Testament został napisany w
języku aramejskim, i on się nie opiera o nikogo innego, niż
o błyskotliwego historyka, Toynbee, żeby znaleźć poparcie dla
swoich argumentów, że aramejski, a NIE GRECKI, był językiem
tych ludzi więc to się wydaje być możliwe, że Nowy Testament
był po raz pierwszy napisanyw języku aramejskim.

Jednakże, zanim zaczniemy się tym za bardzo przejmować,
przeczytajmy zarówno wersję Króla Jakuba jak tłumaczenie dr
Lamsy. Ku naszemu zadowoleniu w obu znajdujemy o dziwo te
same słowa, więc tak naprawdę nie ma tam żadnej różnicy w
treści albo w doktrynie. Możemy nawet wysnuć z tego wniosek,
że Bóg pozwolił, żeby te nowo odkryte rękopisy i najnowsze
publikacje znanych już pism do nas dotarły, żeby potwierdzić
autentyczność tego, co już mieliśmy. I my widzimy, że mimo, że
ci tłumaczemogą ze sobąwalczyć, rękopisy tego nie robią.

Teraz widzicie, że nie możecie opierać interpretacji na tym,
jak głęboko ci studenci poznali język, w którym jest napisana
Biblia. Ale, jeżeli wy tego dalej nie widzicie, ponieważ wasze
umysły są zasłonięte przez tradycję, tutaj jest jeszcze jedna,
ostatnia ilustracja. Niktw to niemożewątpić, że uczeni wPiśmie
i faryzeusze, oraz ci wielcy uczeni, w 33 roku n.e. dokładnie
znali reguły gramatyki i dokładne znaczenie słów, którymi został
napisany Stary Testament; ale pomimo całej swojej znakomitej
wiedzy, oni przeoczyli objawienie Bożego, obiecanego Słowa,
które zostało zamanifestowane w Synu. On był zapowiadany
od pierwszej Mojżeszowej aż do Malachiasza, przy czym całe
rozdziały są poświęcone Jemu i Jego usłudze, a pomimo tego,
tylko z wyjątkiem nielicznych, którzy zostali oświeceni przez
Ducha, oni go całkowicie przeoczyli.

My teraz dochodzimy do wniosku, takiego wniosku, jaki
już znaleźliśmy w Słowie. Mimo, że bardzo wierzymy, że
powinniśmy próbować znaleźć najstarsze i najlepsze rękopisy,
żeby mieć najlepszy zapis Słowa, jaki jest tylko możliwy, my
nie zrozumiemy jego prawdziwego znaczenia przez studiowanie
i porównywanie miejsc Pisma, mimo że mymożemy być szczerzy.
BĘDZIE POTRZEBNE OBJAWIENIE OD BOGA, ŻEBY TO
WYJAŚNIĆ. TO JEST DOKŁADNIE TO, CO POWIEDZIAŁ
PAWEŁ: „MÓWIMY RÓWNIEŻ O TYCH RZECZACH, NIE
SŁOWAMI, KTÓRYCH NAUCZA LUDZKA MĄDROŚĆ, ALE
TYMI, KTÓRYCHNAUCZADUCH ŚWIĘTY”, I Koryntian 2:13.
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Prawdziwe objawienie polega na tym, że Bóg interpretuje Swoje
własne Słowo przez to, że potwierdza to, co obiecał.

Więc niechaj nikt się nie da wprowadzić w błąd przez to,
co ja powiedziałem, i niech nikt nie myśli, że ja nie wierzę w
dokładność Słowa, które my teraz mamy. Ja wierzę, że Biblia
jest dokładna. Jezus całkowicie uwierzytelnił Stary Testament,
kiedy był tu, na ziemi, i on został tak dokładnie sporządzony, jak
nasz Nowy Testament. Nie popełniono żadnego błędu odnośnie
tego, my dzisiaj mamy nieomylne Boże Słowo i niech się nikt
nie odważy ujmować czegoś z niego, albo dodawać do niego. Ale
my potrzebujemy tego samego Ducha, który je podał, żeby nas
tego uczył.

Och, jakże my potrzebujemy objawienia podanego przez
Ducha. My nie potrzebujemy nowej Biblii, my nie potrzebujemy
nowego tłumaczenia, pomimo tego, że niektóre są bardzo dobre
i ja nie jestem przeciwko nim, LECZ MY POTRZEBUJEMY
OBJAWIENIA PRZEZ DUCHA. I dzięki Bogu my możemy mieć
to, czego potrzebujemy, bo Bóg pragnie objawić nam Swoje
Słowo przez Swojego Ducha.

Niechby Bóg, przez Swojego Ducha, zaczął nam dawać
ustawicznie życiodajne i aktualne objawienie. Och, gdyby
kościół mógł tylko przyjąć świeże objawienie i przez nie stał się
żywym, zamanifestowanym Słowem, my byśmy czynili większe
dzieła i chwalili Boga, naszego Ojca w niebie.

UWOLNIENI OD GRZECHU

Objawienie 1:5 „Jemu, Który nas umiłował i obmył nas
z naszych grzechów Swoją własną krwią”. Słowo „obmył”,
oznacza tak naprawdę „wyzwolił” — „Wyzwolił nas z naszych
grzechów Swoją własną krwią”. Czy to nie jest wspaniałe? Ale
czy ty masz duchowy umysł? Czy ty to uchwyciłeś? To była
Jego WŁASNA krew, która nas całkowicie wyzwoliła z naszych
grzechów. To nie była ludzka krew. To była krew Boga. Piotr
nazwał ją krwią Chrystusa. Paweł ją nazwał krwią Pańską i
krwią Jezusa. Nie trzy osoby, ale JEDNA osoba. Tutaj jest znowu
to objawienie, JEDEN Bóg Wszechmogący Bóg Jahwe zstąpił
i przygotował Sobie ciało, przez narodzenie z dziewicy, żeby
w nim mieszkać, żeby to mogła być Boża krew, która by nas
wyzwoliła (całkowicie wyzwoliła) z naszych grzechów, żeby nas
stawić przedNimbez skazy, z nadzwyczaj wielką radością.

Chcecie starotestamentowy przedobraz? Wróćmy z
powrotem do Ogrodu Eden. Kiedy do chwały dotarła pierwsza
wiadomość, że syn, Adam, jest zgubiony, czy Bóg posłał anioła?
Czy On posłał syna? Czy On posłał kogoś innego, podobnego do
nas? Nie, On przyszedł SAM, żeby odkupić tego zgubionego syna.
Alleluja! Bóg nie powierzył Swojego planu zbawienia komuś
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innemu. On ufał tylko Sobie. Bóg stał się ciałem i mieszkał
między nami, i odkupił nas dla Siebie. My jesteśmy zbawieni
„Bożą krwią”. Wieczny Bóg zamieszkał w śmiertelnym ciele,
żeby usunąć grzech. On stał się Barankiem, żeby przelać Swoją
krew i wszedł z nią za zasłonę.

Rozważcie to. Ponieważ to jest Boża krew, to jest doskonała
krew; i jeśli ta doskonała krew wyzwala nas z mocy, niewoli
i z pohańbienia grzechu, wtedy to wyzwolenie jest doskonałe
i kompletne. Dlatego teraz nie ma potępienia. „Kto będzie
oskarżał o cokolwiek Bożych wybranych? Bóg jest tym, który
usprawiedliwia (uznaje nas za sprawiedliwych). Kto jest tym,
który potępia? To jest Chrystus, który umarł…” Rzymian
8:33-34. Tutaj to macie, Jego śmierć nam dała krew. Krew
nas wyzwoliła. Teraz nie ma potępienia. Jakże może być? Nie
ma nic, za co my byśmy mogli być potępieni, ponieważ krew
nas wyzwoliła z grzechu. My jesteśmy wolni, bez winy. Nie
słuchajcie człowieka, słuchajcie Słowa. Wy zostaliście uwolnieni
przez krew.

Więc nie dajcie się znowu związać przez tradycje, kredo i
organizacje. Nie dajcie się zwieść przez słuchanie tych, którzy
zapierają się mocy Słowa i zaprzeczają, że Jezus zbawia,
uzdrawia, napełnia Duchem Świętym i mocą. Wy jesteście
wolnymi, Bożymi ludźmi, uwolnionymi przez Jego własną krew.
Jeżeli wy się jeszcze trzymacie wiary w kredo i w denominacje,
to jest pewnymdowodem, że straciliście wiarę w Słowo.

KRÓLOWIE I KAPŁANI

Objawienie 1:6 „I On z nas zrobił królów i kapłanów dla
Boga, Swojego Ojca; Jemu niech będzie chwała i panowanie na
wieki wieków. Amen”.

„On nas uczynił!”Och, tutaj są pewne prawdy, które musimy
podkreślić. Tutaj jest jedna z nich. ON! ON NAS UCZYNIŁ!
Zbawienie to Jego dzieło. Zbawienie jest od Pana. Wszystko
z łaski. On nas wykupił dla pewnego celu. On nas kupił
dla pewnego celu. My jesteśmy królami, duchowymi królami.
Och, my będziemy królami na tej ziemi, razem z Nim, kiedy
On usiądzie na Swoim tronie. Ale teraz jesteśmy duchowymi
królami i sprawujemy władzę nad duchowym królestwem. W
Liście do Rzymian 5:17 jest powiedziane: „Albowiem jeżeli
przez upadek jednego człowieka zapanowała śmierć, przez
jednego; o ileż bardziej ci, którzy otrzymują obfitość łaski i
daru usprawiedliwienia, będą królować w życiu, przez jednego,
Jezusa Chrystusa”. A w Liście do Kolosan 1:13, „Który nas
wyrwał z mocy ciemności i przeniósł do królestwa (panowania)
Swojego drogiego Syna”. My teraz królujemy z Chrystusem,
mając panowanie nad grzechem, nad światem, nad ciałem i
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nad diabłem. Pokazujemy Jego cześć i chwałę; pokazujemy
JEGO SAMEGO, ponieważ to jest Chrystus w nas, chcenie i
wykonanie, według Jego upodobania. Tak, rzeczywiście, nawet
teraz siedzimy na niebiańskichmiejscachw Jezusie Chrystusie.

„I zrobił z nas kapłanów”. Tak, kapłanów dla Niego,
którzy składają w ofierze duchową chwałę uświęconymi ustami.
Spędzamy nasze życie jako słodką ofiarę dla Niego. Oddajemy
Mu chwałę w Duchu i w prawdzie. Wstawiamy się i prosimy.
Jesteśmy kapłanami i królami dla naszego Boga. Nic dziwnego,
że świat nas nie pociąga i my jesteśmy szczególnym ludem,
gorliwym w dobrych uczynkach. Zostaliśmy na nowo stworzeni
wNim, żebyśmymogli być dziećmi podobnymi do naszegoOjca.

NADCHODZĄCY BÓG

Objawienie 1:7 „Oto On przychodzi wśród obłoków; i ujrzy
Go wszelkie oko, a także ci, którzy Go przebili: i będą Go
opłakiwaćwszystkie plemiona ziemi. Tak jest, Amen”.

On przychodzi. Jezus przychodzi. Bóg przychodzi. Prorok
przychodzi. Kapłan i Król przychodzi. WSZYSTKO-we-
WSZYSTKIM przychodzi. Tak jest, Panie Jezu, przyjdź szybko.
Amen.

On przychodzi. On przychodzi w obłokach, w obłokach
chwały, tak jak wtedy, kiedy On był widziany na Górze
Przemienienia, i Jego szata lśniła, kiedy Go otoczyła Boża moc.
I ujrzy Go KAŻDE oko. To znaczy, że to nie jest Pochwycenie.
To jest gdy On przychodzi, żeby przejąć należne Mu miejsce
jako Władca Świata. To jest gdy ci, którzy Go przebili, swoim
kredo i doktrynami denominacyjnymi, będą rozpaczać, i wszyscy
ci ludzie będą płakali z przerażenia z powodu Tego, Który jest
Słowem.

To jest historia objawienia z Zachariasza 12:9-14. Zachariasz
o tym prorokował mniej więcej 2500 lat temu. To właśnie
teraz ma się wydarzyć. Słuchajcie. „I stanie się w owym
dniu, że Ja będę starał się zniszczyć wszystkie narody, które
wyruszyły przeciwko Jerozolimie. I Ja wyleję na dom Dawida i
na mieszkańców Jerozolimy Ducha łaski i błagania: i oni będą
patrzeć na Mnie, Którego przebili,…” Więc, kiedy Ewangelia
wróci do Żydów? Kiedy czas pogan się zakończy. Ewangelia
ma właśnie wrócić do Żydów. Och, gdybym ja tylko mógł
wam powiedzieć coś, co ma się stać właśnie teraz, w naszym
czasie. Ta wielka rzecz, która ma się wydarzyć, przejdzie do
Objawienia 11 i wzbudzi tych dwóch świadków, tych dwóch
proroków, Mojżesza i Eliasza, przywracających tę Ewangelię z
powrotem Żydom. My jesteśmy na to przygotowani. Wszystko
jest w porządku. Tak jak Żydzi przynieśli to przesłanie do pogan,
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tak samo poganie przyniosą je z powrotem Żydom, i nastąpi
Pochwycenie.

Więc, pamiętajcie o tym co czytaliśmy w Objawieniu i
w księdze Zachariasza. Oba wydarzenia przychodzą zaraz po
czasie ucisku. Kościół Pierworodnych nie przechodzi przez
ucisk. My o tymwiemy. Biblia tego naucza.

Jest powiedziane, że w tym czasie Bóg wyleje Swojego Ducha
na dom Izraela. To jest ten sam Duch, który był wylany na
pogan w ich czasie. „I oni będą patrzeć na Mnie, na tego,
Którego przebili, i oni będą Go opłakiwać, tak jak się opłakuje
jedynaka, i będą gorzko Go opłakiwać, jak gorzko się opłakuje
pierworodnego. W owym dniu będzie w Jerozolimie wielkie
opłakiwanie, niczym opłakiwanie Hadad-Rimmon w dolinie
Megiddo. I kraj będzie opłakiwał, każda rodzina osobno; rodzina
domu Dawida osobno i ich kobiety osobno; rodzina domu
Natana osobno, i ich kobiety osobno;…” I każdy jeden dom
osobno, kiedy On przyjdzie w obłokach chwały podczas Swojego
Drugiego Przyjścia. Zobaczą Go ci Żydzi, którzy Go przebili tak
jak jest powiedziane w innymmiejscu Pisma: „Gdzie otrzymałeś
te rany?” A On powie: „W domu Moich przyjaciół”. Nie tylko
będzie to czas opłakiwania dla Żydów, którzy Go odrzucili jako
Mesjasza, ale to będzie czas opłakiwania dla reszty pogan, którzy
Go w tym dniu odrzucili jako Zbawiciela.

To będzie płacz i wycie. Śpiące panny będą lamentowały.
One reprezentują kościół, który nie chciał mieć oleju (symbolu
Ducha Świętego) w swoich lampach (symbol ciała lub pojemnika
na olej), aż było już za późno. Nie chodzi o to, że one nie
były dobrymi ludźmi. One były dziewicami, a to świadczy o
ich wysokim poziomie moralnym. Ale one nie miały w swoich
lampach oleju, dlatego one zostały wyrzucone tam, gdzie jest
płacz i zgrzytanie zębów.

Pozwólcie, że to wszystko przedstawimyw przedobrazach, w
Księdze Rodzaju, rozdział 45, gdzie Józef spotyka się ze swoimi
braćmi w Egipcie i daje im się poznać. Księga Rodzaju 45:1-7
„Wtedy Józef nie mógł się już dłużej powstrzymać przed tymi
wszystkimi, którzy koło niego stali; i zawołał: Niech wszyscy
ode mnie odejdą. I nie pozostał przy nim nikt, gdy Józef dał
się poznać swoim braciom. I on głośno zapłakał: i usłyszeli to
Egipcjanie oraz dom faraona. I rzekł Józef do swoich braci: Ja
jestem Józef; czy mój ojciec jeszcze żyje? A jego bracia nie mogli
mu odpowiedzieć; bo byli przestraszeni w jego obecności. I Józef
rzekł do swoich braci: Podejdźcie do mnie bliżej, proszę. I oni
się zbliżyli. A on powiedział: Ja jestem Józef, wasz brat, którego
sprzedaliście do Egiptu. Dlatego teraz nie bądźcie zasmuceni ani
nie róbcie sobie wyrzutów, że mnie tu sprzedaliście: ponieważ
Bóg wysłał mnie przed wami, żeby zachować życie. Bo już dwa
lata trwa głód na ziemi: i będzie jeszcze pięć lat bez orki i żniwa. I
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Bóg posłałmnie przedwami, żeby zachowaćwasze potomstwo na
ziemi i żeby uratowaćwasze życie, dającwielkiewybawienie”.

Więc, czy to się w piękny sposób nie zgadza z Zachariasza
12? Jeżeli zestawimy te dwamiejsca razem, musimy to zrozumieć
dokładnie prawidłowo.

Kiedy Józef był bardzo młody, on był znienawidzony przez
swoich braci. Dlaczego on był znienawidzony przez swoich
braci? To było dlatego, że on był Duchowy. On nic nie mógł
na to poradzić, że widział te wizje, również nic nie mógł na
to poradzić, że miał sny oraz interpretacje. To było w nim. On
nie mógł manifestować niczego innego, oprócz tego, co było
w nim. Dlatego, gdy jego bracia go znienawidzili, to było bez
przyczyny. Ale on był umiłowany przez swojego ojca. Jego ojciec
był prorokiem i rozumiał to. To jest doskonałym przedobrazem
Chrystusa. Bóg Ojciec miłował Syna, ale bracia (uczeni w Piśmie
i faryzeusze) nienawidzili Go, ponieważ On mógł uzdrawiać
chorych, czynić cuda, przepowiadać przyszłość, widzieć wizje i
interpretować je. To nie był powód, żeby Go znienawidzić, lecz
oni to zrobili i tak samo jak bracia Józefa, oni Go nienawidzili
bez przyczyny.

Więc pamiętacie jak ci synowie Jakuba potraktowali Józefa.
Oni wrzucili go do dołu. Oni wzięli tę wielokolorową szatę, którą
dał mu ojciec i zanurzyli ją we krwi, żeby ojciec myślał, że ten
chłopiec został zabity przez jakieś zwierzę. Oni go sprzedali
jakimś handlarzom niewolników, którzy zabrali go do Egiptu,
gdzie został ponownie sprzedany generałowi. Żona generała go
uwięziła na skutek fałszywego oskarżenia, jednak po pewnym
czasie, dzięki darowi proroctwa, zwrócił na siebie uwagę faraona
i został tak wywyższony, że stał się prawą ręką faraona, miał taki
autorytet, że nikt nie mógł się zbliżyć do faraona, jeżeli najpierw
nie przyszedł do Józefa.

Sprawdźmy teraz życie Józefa w czasie kiedy był w Egipcie,
ponieważ my go tutaj widzimy jako doskonały przedobraz
Chrystusa.W czasie, kiedy był w domu generała, został fałszywie
oskarżony, ukarany i bez przyczyny uwięziony, podobnie jak
to zrobili z Jezusem. Tam, w więzieniu, on zinterpretował sen
podczaszego i piekarza, oni byli jego współwięźniami. Podczaszy
został przywrócony do życia, ale ten drugi został skazany na
śmierć. Chrystus został uwięziony na krzyżu, opuszczony przez
Boga i ludzi, Po każdej Jego stronie był złodziej — jeden umarł,
duchowo, ale drugiemu zostało darowane życie. I zauważcie,
gdy Jezus został zdjęty z krzyża, On został wywyższony aż do
nieba i teraz siedzi po prawicy wielkiego Ducha Jehowy; i nikt
nie może przyjść do Boga inaczej niż przez Niego. Jest JEDEN
pośrednik pomiędzy Bogiem a ludźmi i On jest wszystkim, czego
ty potrzebujesz. Nie ma tam żadnych Marii, albo świętych,
tylko Jezus.
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Dalej w tym przedobrazie widzimy Józefa i zauważamy,
jak wszystko co on robił w Egipcie prosperowało. W swoim
pierwszym zawodzie, u generała, on prosperował. Nawet
więzienie prosperowało. Gdy Jezus wróci, pustynia zakwitnie
jak róża. On jest „Synem Pomyślności”. Żaden inny wiek nie
prosperował tak jak za panowania Józefa, więc na tę ziemię
przyjdzie czas takiego błogosławieństwa, jakiego ten świat
jeszcze nie poznał. Każdy z nas będzie mógł potem usiąść pod
swoim własnym drzewem figowym, śmiać się i radować, i żyć na
zawsze w Jego obecności. W Jego obecności jest pełnia radości, a
po Jego prawicy jest zadowolenie nawieki. Chwała Bogu.

Więc zauważcie, że wszędzie gdzie Józef szedł, oni trąbili,
żeby ogłosić jego przybycie. Ludzie wołali: „Zgiąć kolana
przed Józefem!” Niezależnie od tego co człowiek robił, kiedy
ta trąba zabrzmiała, on zginał kolana. On mógł sprzedawać
coś na ulicy i właśnie sięgał po pieniądze, lecz gdy ta trąba
zabrzmiała, on musiał się zatrzymać i uklęknąć. Nawet gdy on
coś wykonywał lub był aktorem, on musiał się zatrzymać w
środku swojego przedstawienia i zgiąć kolana przed Józefem,
gdy jego obecność została zapowiedziana głosem tej trąby. I
pewnego dnia wszystko się zatrzyma w czasie, gdy zabrzmi
Boża trąba, i umarli w Chrystusie powstaną, i zaświta wieczny
poranek, jasny i piękny. Potem wszyscy padną na kolana,
ponieważ jest napisane: „Dlatego Bóg bardzo Go wywyższył i
dał Mu Imię, które jest ponad wszelkie imię: żeby się przed
Imieniem Jezus zginało każde kolano, które jest w niebie, na
ziemi i pod ziemią; i żebywszelki językwyznał, że Jezus Chrystus
jest Panem, ku chwale Boga, Ojca”. Filipian 2:9-11.

Ale zwróćcie uwagę na jeszcze inne, cudowne objawienie,
które jest w tym przedobrazie Józefa. Gdy Józef był w Egipcie,
była mu dana oblubienica z pogan i z niej on dostał dwóch
synów do swojej rodziny, Efraima i Manasesa. Józef poprosił
swojego ojca, żeby pobłogosławił tych dwóch chłopców. On ich
postawił przed Jakubem tak, żeby Manases, pierworodny, stał
po prawicy Jakuba, a Efraim po lewicy. Gdy Jakub miał ich
właśnie pobłogosławić, on skrzyżował swoje ręce tak, że jego
prawa ręka padła na młodszego. Józef zawołał: „Nie tak, ojcze,
ten jest pierworodny, po twojej prawicy”. Ale Jakub powiedział:
„Bóg skrzyżował moje ręce”. Tutaj widzimy w przedobrazie,
że to błogosławieństwo, które należało do pierworodnego
(do Żydów), zostało dane młodszemu (poganom), przez krzyż
(skrzyżowane dłonie) Pana Jezusa Chrystusa. Błogosławieństwo
przychodzi przez krzyż. Galacjan 3:13-14 „Chrystus nas odkupił
od przekleństwa zakonu, stając się przekleństwem za nas:
ponieważ jest napisane, Przeklęty każdy, kto wisi na drzewie:
żeby błogosławieństwo Abrahama mogło przejść na pogan przez
Jezusa Chrystusa; żebyśmy my mogli przyjąć obietnicę Ducha
przez wiarę”. Błogosławieństwo Abrahama przeszło przez krzyż
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do pogan. Żydzi odrzucili krzyż; dlatego Jezus wziął oblubienicę
z pogan.

Teraz wracamy do historii Józefa kiedy się spotkał ze
swoimi braćmi. Przypomnijcie sobie, że nie wszyscy bracia
przyszli. Józef to wiedział i nalegał, żeby wszyscy bracia się
przed nim pokazali, w przeciwnym razie on nie mógł dać im
się poznać. W końcu przyprowadzili tego, którego brakowało,
małego Benjamina. To właśnie mały Benjamin, który był pełnym
bratem Józefa, rozpalił jego duszę. I gdy nasz Józef, czyli Jezus,
przyjdzie do ludu, który zachowywał Boże przykazania, i wróci
do Palestyny, Jego dusza będzie rozpalona. Mały Benjamin
symbolizuje 144 000 Izraelitów z całej ziemi, którzy wrócili
do Palestyny po swoje odkupienie. Oni tam będą stać, gotowi
przyjąć Tego, Którego właściwe poznanie jest Życiemwiecznym.
Oni powiedzą: „To jest nasz Bóg, na Którego my czekaliśmy”.
Potem oni zobaczą Tego, Którego oni przebili. I oni będą wołali z
przerażenia: „Skąd masz te okropne rany? Jak to się stało?” I oni
będą płakać i lamentować każda rodzina osobno, każdy osobno,
w agonii smutku.

Więc, gdzie będzie Kościół z pogan, podczas gdy Jezus daje
Się poznać Swoim braciom? Pamiętacie, że oblubienica Józefa
była w pałacu, z dwojgiem dzieci, ponieważ Józef tak rozkazał:
„Niech wszyscy mnie opuszczą; zabierzcie ich wszystkich ode
mnie”. Więc pogańska oblubienica była ukryta w pałacu Józefa.
Gdzie pójdzie Kościół pogański podczas pochwycenia? Do
pałacu. Oblubienica zostanie zabrana z ziemi. Ona zostanie
porwana do góry przed wielkim uciskiem, żeby się spotkać
z Panem na powietrzu. Na trzy i pół roku, podczas kiedy
karzący, Boży gniew jest wylewany, ona będzie na tej wielkiej,
Weselnej Wieczerzy Baranka. Potem On wróci, zostawiając
Swoją oblubienicę w „domu Swojego Ojca”, kiedy On daje Się
poznać Swoim braciom. Właśnie w tym czasie zostanie złamane
przymierze antychrysta, które Żydzi zawarli z Rzymem. Potem
Rzym i jego sprzymierzeńcy wyślą swoje wojska, żeby zniszczyć
wszystkich bogobojnych Żydów, którzy trzymali się Słowa. Ale
gdy oni przyjdą przeciwko temu miastu, żeby je zniszczyć,
pojawi się na niebie znak przyjścia Syna Człowieczego oraz Jego
potężne armie, żeby zniszczyć tych, którzy niszczyli ziemię. Po
odparciu wroga przychodzi Jezus i przedstawia Się tym 144
000. Po tym, jak oni zobaczyli Jego potężne dzieła zbawienia,
przyszli, żeby poznać Jego moc. Lecz również to, że widzieli Jego
rany i wiedzieli, że oni Go odrzucali, nawet aż do tej chwili, to
spowoduje, że oni będą płakać w agonii przerażenia i strachu,
podobnie jak kiedyś zrobili ich bracia, gdy stali przed Józefem i
bardzo się bali, że zostaną zabici. Ale, tak jak powiedział Józef:
„Nie bądźcie źli na siebie nawzajem. To jest w porządku. Bóg był
w tym wszystkim. On to zrobił, żeby zachować życie”. Tak samo
Jezus będzie do nichmówił o pokoju i o miłości.
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Dlaczego Żydzi odrzucili Jezusa? Bóg był w tym wszystkim.
To był jedyny sposób, w jaki On mógł wyprowadzić pogańską
oblubienicę. On umarł na krzyżu, żeby zachować życie
pogańskiego Kościoła.

Więc tych 144 000 to nie jest oblubienica. W Objawieniu 14:4
oni są nazywani prawiczkami i idą za Barankiem gdziekolwiek
On idzie. Fakt, że oni się nie skalali kobietami pokazuje, że oni
byli eunuchami (Mateusz 19:12). Eunuchowie byli strażnikami
komnat ślubnych. Oni byli opiekunami. Zauważcie, że oni nie
siedzą na tronie, lecz oni są przed tronem. Nie, oni nie są w
oblubienicy, lecz oni będą w tym chwalebnym, tysiącletnim
królestwie.

Potem widzimy, że gdy ta resztka Izraela zostanie
zjednoczona w miłości do Pana, a nieprzyjaciel zostanie
zniszczony, Bóg przygotuje Swoją świętą górę, Swój nowy
Ogród Eden dla oblubienicy oraz dla Jego i jej towarzyszy w
tysiącletnim, miodowym miesiącu, na ziemi. Skoro Adam i Ewa
byli w ogrodzie i nie ukończyli tego tysiąca lat, teraz Jezus, nasz
ostatni Adam, i Jego Ewa (Prawdziwy Kościół) wypełnią cały
Boży plan.

Och, jak Biblia się powtarza. Scena Józefa i jego braci ma się
niedługo powtórzyć, bo Jezus wkrótce przyjdzie.

I kiedy opuszczamy przedobraz Józefa, jest tutaj jeszcze
jedna rzecz, na którą ja bym chciał zwrócić waszą uwagę,
odnośnie czasu końca. Wy pamiętacie, że kiedy Józef stał przed
braćmi, gdy Benjamina z nimi nie było, on do nich mówił przez
tłumacza, mimo że dobrze znał język hebrajski. On mówił do
swoich braci w innym języku.Wiecie, że pierwszyWiek Pogański
(głowa ze złota, Wiek Babiloński) skończył się przesłaniem w
obcym języku, napisanym na ścianie? Ten wiek się skończy w ten
sam sposób. Obfitość języków dzisiaj jest dalszym dowodem na
to, że Czasy Pogan się skończyły i Bóg zwraca się z powrotem
do Izraela.

On wkrótce przyjdzie. Ten Alfa i Omega, Prorok, Kapłan
i Król, Wszystko-we-Wszystkim, Pan Bóg Zastępów, wkrótce
przyjdzie. Tak, Panie Jezu, Jedyny, Prawdziwy Boże, przyjdź
szybko!





ROZDZIAŁ DRUGI

WIZJA NA WYSPIE PATMOS

Objawienie 1:9-20

Jan Na Patmos
Objawienie 1:9 „Ja, Jan, jestem również waszym bratem i

towarzyszem w ucisku, i w królestwie, i w cierpliwości Jezusa
Chrystusa, byłem na wyspie zwanej Patmos, z powodu Bożego
Słowa i świadectwa Jezusa Chrystusa”.

Ta seria wizji Objawienia Osoby Jezusa Chrystusa była dana
Janowi, kiedy on został wygnany na Wyspę Patmos. Ta mała
wyspa leży czterdzieści osiem kilometrów od wybrzeża Azji
Mniejszej, na Morzu Egejskim. Ze względu na to, że była skalista
i pełna węży, jaszczurek i skorpionów, nie miała wielkiego
znaczenia gospodarczego, była więc używana przez cesarstwo
rzymskie jako kolonia karna, gdzie byli umieszczani bardziej
zdesperowani zbrodniarze, więźniowie polityczni, i tak dalej.

Zauważcie, że Jan zwraca się do chrześcijan, jako brat
w ucisku. To było w tym czasie, kiedy wczesny kościół
przechodził wielkie prześladowania. Nie tylko „wszędzie
mówiono przeciwko” ich religii, lecz sami ludzie byli więzieni
i zabijani. Jan, podobnie jak wielu innych, cierpiał wtedy w
więzieniu z powodu Bożego Słowa i świadectwa o Jezusie
Chrystusie. Kiedy go aresztowali, próbowali go zabić bez skutku,
gotując go w oleju przez dwadzieścia cztery godziny. Bezsilni i
wściekli urzędnicy zesłali go potem jako czarownika na wyspę
Patmos. Lecz Bóg był z nim i on został zachowany przy życiu,
opuścił wyspę i wrócił do Efezu, gdzie znowu kontynuował swoją
służbę pastora, aż do dnia swojej śmierci.

Wizje, które otrzymał Jan, pokrywały się z okresem dwóch
lat, 95-96 r. po Chrystusie. One są najniezwyklejsze ze
wszystkich wizji w Słowie. Cała ta księga jest podana w
symbolach i dlatego jest obiektem licznej krytyki i kłótni.
Jednakże, ona nosi na sobie Bożą pieczęć. To czyni ją
autentyczną i to ma ogromną wartość dla wszystkich, którzy ją
czytają, albo słuchają jej świętych stronic.

W DUCHU, W DNIU PAŃSKIM

Objawienie 1:10 „Ja byłem w Duchu, w Dniu Pańskim, i
usłyszałem za sobą potężny głos, tak jakby trąby”.

„Ja byłem w Duchu”. Czy to nie jest po prostu piękne?
Ludzie, ja to miłuję. Wy byście mogli po prostu powiedzieć o tych
słowach: „Całość chrześcijańskiego życia”. Jeśli my zamierzamy
żyć jako chrześcijanie, my musimy być w JEGO Duchu. Jan nie
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mówił o byciu w swoim własnym duchu. To by nie przyniosło
tych wizji. To musiał być Boży Duch. Również z nami musi
być Boży Duch, albo wszystkie nasze wysiłki są na próżno.
Paweł powiedział: „Ja będę się modlił w Duchu. Ja będę śpiewał
w Duchu. Ja będę żył w Duchu”. Jeżeli jest coś dobrego,
co ma mnie spotkać, to musi zostać objawione przez Ducha,
potwierdzone przez Słowo i zamanifestowane przez rezultaty,
które to przynosi. Z taką pewnością, jak Jan potrzebował być
w Duchu, żeby otrzymać to niesamowite objawienie prosto od
Jezusa, tak samomy potrzebujemy być wDuchu, żeby zrozumieć
to objawienie, które Bóg nam dał, żebyśmy przez to żyli w Jego
Słowie, ponieważ to jest ten samDuch.

Popatrzcie na to w ten sposób. Zbyt wielu ludzi czyta
Biblię, gdzie jest powiedziane w Dziejach Apostolskich 2:38
„Pokutujcie i dajcie się ochrzcić, każdy jeden z was, w Imię
Jezusa Chrystusa na odpuszczenie grzechów, a otrzymacie dar
Ducha Świętego”, i oni po prostu idą dalej. Oni tego nie widzą.
Gdyby oni to zobaczyli, przez wejście w Ducha, oni by to
wiedzieli, że jeżeli chcą przyjąć Ducha Świętego, to oni muszą
pokutować i dać się ochrzcić w Imię Pana Jezusa, a potem Bóg
by był zobowiązany wypełnić Swoje Słowo przez napełnienie ich
Duchem Świętym. Oni nie weszli w Jego Ducha, w przeciwnym
razie stałoby się z nimi dokładnie to, co mówi Słowo. Módlcie się
do Boga o objawienie przez Jego Ducha. To jest pierwszy krok.
Wejdźcie w Ducha.

Pozwólcie, że ja po prostu użyję jeszcze jednej ilustracji.
Przypuśćmy, że ty potrzebujesz uzdrowienia. Co mówi Słowo?
Więc, my wszyscy o tym czytaliśmy niezliczoną ilość razy, ale
czytając to, my nie weszliśmy w Ducha. Czy my prosiliśmy
Boga o Jego Ducha, żeby nauczył nas realnej prawdy odnośnie
tego? Gdybyśmy to zrobili, my byśmy zawołali starszych, wyznali
nasze grzechy, zostalibyśmy namaszczeni i pomodlono by się o
nas, i to by było to. To by mogło nie przyjść natychmiast, lecz
w Jego Duchu to wszystko już się dokonało. Nie ma odwołania.
Bóg wypełni Swoje Słowo. Och, my potrzebujemy wejść w
Ducha, a wtedy to wszystko się stanie. NIE ZACZYNAJCIE OD
DZIAŁANIA.WEJDŹCIEWDUCHA, A POTEMZACZNIJCIE
DZIAŁAĆ I ZOBACZCIE CO BÓGZROBI.

Czy kiedykolwiek zauważyliście jak ten świat wchodzi w
ducha tych rzeczy, które są w tym świecie? Oni chodzą na swoje
mecze piłki nożnej, na swoje imprezy sportowe i na swoje tańce.
Oni wchodzą w ducha tych rzeczy. Oni tam nie siedzą jak kwiaty
ścienne, jak stare, wyschnięte patyki. Oni się bezpośrednio w to
wczuwają i stają się tego częścią. Lecz, och, jak oni nienawidzą
chrześcijan za to, że oni wchodzą w Ducha Bożego Słowa. Oni
nas nazywają fanatykami i świętymi pijakami. Nie ma nic, czego
oni by nie zrobili, żeby okazać swoją nienawiść i dezaprobatę.
Lecz wy to ignorujcie. Wy tego możecie oczekiwać, wiedząc
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skąd to pochodzi. Idźcie po prostu dalej i wejdźcie w Ducha
uwielbienia.

Nasz duch jest czysty. On jest świeży. On jest prawdziwy.
On jest trzeźwy i poważny, lecz mimo to pełen radości Pańskiej.
Chrześcijanin powinien być po prostu tak samo radosny i pełen
radości w Panu, tak jak ten świat jest, kiedy on sobie dogadza i
rozkoszuje się swoimi przyjemnościami. Zarówno chrześcijanie,
jak ci ze świata, są ludźmi; obie grupy mają emocje. Różnica
polega na tym, że serca chrześcijan i ich emocje są skierowane
jedynie na Pana Chwały, i na Jego miłość, podczas gdy świat
zaspokaja pragnienia ciała.

Więc jest powiedziane, że Jan byłwDuchu,wDniu Pańskim.

Och, ludzie, tutaj jest wiersz, który naprawdę powoduje
pewne spory. Nie, żeby to było potrzebne, albo, że tak
powinno być, ale niektórzy po prostu nie widzą, co Słowo
naprawdę mówi.

Przede wszystkim my widzimy kilku fajnych ludzi, którzy
nazywają Dzień Pański Dniem Sabatu, którym jest dla nich
sobota. Potem są inni, którzy niedzielę, pierwszy dzień tygodnia,
nazywają Dniem Pańskim. Ale jak by to mógł być którykolwiek
z tych dni, albo nawet te dwa wzięte razem, skoro Jan był w
Duchu przez dwa lata, otrzymując te wizje. To, co się naprawdę
stało, to Jan został pochwycony w Duchu i przeniesiony do
Dnia Pańskiego, który ma dopiero nadejść. Biblia mówi o Dniu
Pańskim, który ma nadejść w przyszłości, i Jan teraz widzi
rzeczy z tamtego dnia w przyszłości. Ale tymczasem, żeby tylko
uspokoić nasze umysły, dowiedzmy się dokładnie czym sabat
jest dzisiaj.

Sabat, który my znamy z Nowego Testamentu, to NIE
jest przestrzeganie pewnego, określonego dnia. My nie mamy
żadnego przykazania, żeby przestrzegać sobotę jako Sabat, ani
nie mamy żadnego przykazania, żeby przestrzegać pierwszy
dzień tygodnia, którym jest niedziela. Tutaj jest prawda na
temat Sabatu, to oznacza „odpoczynek”. Hebrajczyków 4:8-10
„Bo gdyby Jezus im dał odpoczynek (albo dzień odpoczynku),
to On by później nie mówił o innym dniu. Dlatego jest jeszcze
odpoczynek (obchodzenie Sabatu) dla Bożego ludu. Dlatego ten,
kto wszedł do jego odpoczynku, on również zakończył swoje
własne prace, tak jak Bóg zakończył Swoje”. Czy słyszeliście
tę kluczową wypowiedź w ostatniej części tego wiersza? „Bóg
zakończył Swoje własne prace”. Bóg dał Izraelowi siódmy dzień
jako ich Sabat, dla upamiętnienia Swojego własnego dzieła,
gdzie On stworzył świat i wszystko, co było w nim, a potem
przestał tworzyć. On zakończył Swoją pracę. On odpoczął. Więc
to było fajne, żeby dać odpoczynek Sabatu ludowi, który był w
tamtym czasie cały w jednym miejscu, żeby oni wszyscy mogli
przestrzegać pewnego, określonego dnia. Dzisiaj połowa świata
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jest oświetlona, podczas gdy druga połowa jest w ciemnościach,
więc to bywcale nie działało. Ale to jest tylko argument z natury.

Zobaczmy czego Biblia nas uczy o odpoczynku Sabatu.
„Ponieważ ten, który wszedł do jego odpoczynku”. To wejście,
to nie jest tylko wejście, lecz pozostanie w tym odpoczynku.
To jest „wieczny odpoczynek”, którego siódmy dzień jest
tylko przedobrazem. „Siedem” to jest ukończenie. „Ósmy”
jest jeszcze raz „pierwszym” dniem. Zmartwychwstanie Jezusa
miało miejsce pierwszego dnia tygodnia, dając nam życie
wieczne i wieczny odpoczynek Sabatu. Więc my widzimy
dlaczego Bóg nie mógł nam dać żadnego określonego dnia
tygodnia jako Sabatu (odpoczynku). My „do niego weszliśmy”
i „pozostajemy w” naszym odpoczynku, czego nie mógł uczynić
Izrael, mając tylko cień prawdziwych rzeczy, z których my
się radujemy. Po co wracać do cienia, skoro my teraz mamy
rzeczywistość?

Jak przyjmujemy ten odpoczynek, albo ciągle trwający
Sabat, to jest na podstawie zaproszenia Jezusa. On powiedział
w Ewangelii Mateusza 11:28-29 „Chodźcie do Mnie wszyscy,
którzy jesteście spracowani i obciążeni, a ja wam dam
odpoczynek. Weźcie na siebie Moje jarzmo i uczcie się ode
Mnie; …i znajdziecie odpoczynek (albo będziecie obchodzić
Sabat, nie dzień, ale życie wieczne, Sabat) dla waszych dusz”.
Nie ważne jak długo się trudziliście, będąc obciążeni grzechem,
czy to było dziesięć lat, trzydzieści lat, czy pięćdziesiąt lat, czy
dłużej, przyjdźcie z waszym zmęczonym, znużonym życiem, a
znajdziecie Jego odpoczynek (prawdziwy Sabat). Jezus wam da
odpoczynek.

Więc jaki to jest właściwie odpoczynek, który Jezus da?
Izajasz 28:8-12 „Bo wszystkie stoły są pełne plugawych
wymiocin tak, że nie ma czystego miejsca. Kogo On będzie
uczył poznania? I komu On pomoże zrozumieć doktrynę? Tym
odwykłym od mleka i odstawionym od piersi. Bo ma być
przepis za przepisem, przepis za przepisem; linia za linią,
linia za linią; trochę tu i trochę tam: ponieważ jąkającymi
się ustami i innym językiem On będzie mówił do tego ludu.
Do którego On powiedział: To jest odpoczynek (Sabat), dzięki
któremu wy możecie pozwolić zmęczonym odpoczywać (lub
zachowywać Jego Sabat); i to jest odświeżeniem: ale oni nie
chcieli słuchać”. Tutaj to jest prorokowane, właśnie tu, w
Księdze Izajasza. I to się wypełniło mniej więcej 700 lat później,
podczas Pięćdziesiątnicy, kiedy oni wszyscy zostali napełnieni
Duchem Świętym, dokładnie tak, jak było przepowiedziane. To
jest prawdziwy Sabat, który był obiecany. Więc kiedy oni zostali
napełnieni Duchem Świętym, oni przestali robić światowe
rzeczy, te świeckie rzeczy, zeszli ze złych dróg. Duch Święty
przejął kontrolę nad ich życiem. Oniweszli do odpoczynku. Tutaj
jest wasz odpoczynek. To jest wasz Sabat. To nie jest dzień, ani
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rok, lecz to jest wieczność bycia napełnionym i błogosławionym
w Duchu Świętym. Ty przestajesz, a Bóg działa. To jest Bóg w
tobie, który jest gotów to robić i robi to, coMu się podoba.

Pozwólcie, że uczynię jeszcze jedną wzmiankę o sabatystach,
którzy uważają, że my się zbieramy w niewłaściwym dniu
tygodnia, kiedy zbieramy się w niedzielę, w pierwszym dniu.
Tutaj jest to, co powiedział Justyn w drugimwieku. „W niedzielę
odbywa się spotkanie wszystkich mieszkańców miast i wsi,
i czytane są fragmenty pamiętników apostołów, oraz pisma,
na ile czas pozwala. Po zakończeniu czytania przewodniczący
w dyskusji napomina i nawołuje do naśladowania tych
szlachetnych uczynków. Potem my wszyscy wstajemy i modlimy
się razem. Po zakończeniu modlitwy, jak to już opisaliśmy, kładą
przed nami chleb i wino, i czynią dziękczynienie, a zgromadzenie
odpowiada na to: „Amen”. Potem te elementy są rozdawane
każdemu, kto uczestniczy, oraz są roznoszone przez diakonów do
domów tych, którzy są nieobecni. Potem bogaci i ci, którzy chcą,
składają datki, zgodnie z ich wolną wolą, i oddają tę kolektę
przełożonemu, który z tych pieniędzy zaopatruje sieroty, wdowy,
więźniów, i przybyszów w potrzebie”. Więc my widzimy, że ci,
którzy twierdzą, że wczesny kościół kontynuował judaistyczną
tradycję i urządzał zgromadzenia w ostatnim dniu tygodnia,
są rażącymi ignorantami odnośnie tego, co tak naprawdę mówi
historia i dlatego nie są godni zaufania.

Och, gdyby ludzie mogli przyjść do Niego, żeby znaleźć
odpoczynek. Wołanie o ten odpoczynek jest we wszystkich
sercach, lecz większość nie zna odpowiedzi. Więc oni usiłują
zaspokoić to wołanie przez religijne trzymanie się określonych
dni, albo przez przyjmowanie denominacyjnych kredo i
dogmatów. Ale ponieważ im to nie wychodzi, wielu próbuje
picia, hulania i wszelkiego rodzaju cielesnych ekscesów, myśląc
że w świeckich przyjemnościach może być jakieś zadowolenie.
Ale w czymś takim nie ma odpoczynku. Oni palą i biorą tabletki,
żeby uspokoić swoje nerwy. Ale w ziemskich miksturach
nie ma odpoczynku. Oni potrzebują Jezusa. Oni potrzebują
niebiańskiego lekarstwa, odpoczynkuwDuchu.

Potem większość z nich chodzi co niedzielę do kościoła. To
jest dobre, lecz nawet tam oni nie mają pojęcia jak podejść do
Boga i jak Mu oddawać cześć. Jezus powiedział, że prawdziwe
oddawanie czci odbywa się w Duchu i w prawdzie, Jan 4:24.
Lecz jaki rodzaj oddawania czci możecie mieć w kościele, który
tak mało wie o Bogu, że oni mają Świętego Mikołaja na Boże
Narodzenie i króliczki na Wielkanoc? Skąd oni to wzięli? Oni
to wzięli z pogaństwa i uczynili to częścią doktryny kościoła.
Lecz kiedy ktoś zwraca się do Pana i jest napełniony Duchem
Świętym, onwszystkie takie rzeczy zostawia. Onma odpoczynek
w swojej duszy. On zaczyna naprawdę żyć, kochać Boga i
oddawać Mu cześć.
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Teraz wróćmy do naszego miejsca Pisma. My wiemy czym
Dzień Pański nie jest. Jeżeli to nie jest sobota albo niedziela, to co
to jest? Więc, przedstawmyw ten sposób. Dzień Pański na pewno
nie jest dzisiaj. To jest dzień człowieka. To są ludzkie dzieła,
ludzka praca, ludzki kościół, ludzkie pojęcie o oddawaniu czci,
wszystko ludzkie, ponieważ to jest ludzki świat (kosmos). ALE
NADCHODZI DZIEŃ PAŃSKI. Tak, on nadchodzi. Właśnie
w czasie Objawienia Jezusa Chrystusa Jan został podniesiony
przez Ducha i został przeniesiony przez Ducha do tegoWielkiego
Dnia, który nadchodzi. Dzień Pański jest po tym jak ludzkie dni
przeminęły. Wtedy królestwa tego świata staną się królestwami
naszego Boga. Dzień Pański jest wtedy, kiedy spadają sądy, a
potem przychodzi tysiącletnie królestwo. Właśnie teraz świat
robi z chrześcijanami co tylko chce. Oni ich obsypują wszelkiego
rodzaju przezwiskami, naśmiewają się z nich. Ale nadchodzi ten
wielki i sławny dzień, w którym oni będą wyć i lamentować,
ponieważ Baranek przyjdzie w gniewie, żeby sądzić świat. To
będzie, kiedy sprawiedliwi będą mieli swój dzień z Panem,
ponieważ źli spłoną, a sprawiedliwi przejdą po ich prochach
do tysiącletniego królestwa. Malachiasz 4:3 „I podepczecie
niegodziwych; ponieważ oni będą prochempodwaszymi stopami
w dniu, w którym Ja to zrobię, mówi Pan zastępów”.

GŁOS PODOBNY DO TRĄBY

Objawienie 1:10 „I usłyszałem za sobą potężny głos, tak
jakby trąby”. Jan był w Duchu i on w tym czasie zobaczył ten
wielki i cudowny dzień Pana Jezusa, z całą Jego świętą mocą.
Przyszłość właśnie miała zostać odsłonięta, ponieważ Bóg miał
go uczyć. Jan nie powiedział, że to była trąba. To było coś
podobnego do trąby. Więc, kiedy brzmi trąba, to znaczy, że jest
jakaś pilna sprawa. Tak samo jest kiedy herold, posłaniec króla,
przychodzi do ludu. On trąbi w trąbę. To jest pilne wezwanie.
Ludzie zbierają się, żeby słuchać. (Izrael zawsze się zgromadzał,
gdy zabrzmiała trąba). Zbliża się coś ważnego. „Słuchajcie
tego”. Więc ten Głos miał ten sam pilny wydźwięk co trąba.
On był wyraźny i mocny, alarmujący i budzący. Och, obyśmy
mogli słyszeć Boży głos, w tym dniu, jak trąbę, ponieważ to jest
„Trąba Ewangelii”, która brzmi „Słowem Proroctwa”, żeby nas
uświadomić i przygotować na to, co przychodzi na ziemię.

ROZKAZ DO PISANIA

Objawienie 1:11 „Mówiąc: Ja jestem Alfa i Omega, Pierwszy
i Ostatni: a to, Co widzisz, zapisz w księdze i wyślij do
siedmiu kościołów, które są w Azji; do Efezu, i do Smyrny, i
do Pergamonu, i do Tiatyry, i do Sardes, i do Filadelfii, i do
Laodycei”. Tutaj to jest. Pierwszy i Ostatni, Alfa i Omega: to
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jest to WSZYSTKO. Jedyny, prawdziwy Bóg. Boży Głos i Słowo.
Rzeczywistość i prawda w zasięgu ręki. Jaka to wielka rzecz
być w Duchu. Ludzie, być Bożej obecności i słuchać Go! „Co
widzisz, zapisz w księdze i wyślij to do siedmiu kościołów”.
Ten głos, który Jego Słowo wydało w ogrodzie Eden oraz na
górze Synaj, ten głos, który był również słyszany w tej wspaniałej
chwale na Górze Przemienienia, brzmiał jeszcze raz i tym razem
był skierowany do siedmiu kościołów, razem z kompletnym i
ostatecznym objawieniem Jezusa Chrystusa.

„Janie, zapisz te wizje. Zapisz je dla wieków, które
nastąpią, ponieważ to są prawdziwe proroctwa, które MUSZĄ
się wypełnić. Zapisz je, roześlij je i obwieść je”.

Jan ten głos rozpoznał. Och, ty ten głos rozpoznasz, kiedy On
będziewołał, jeżeli jesteś jednym z tych, którzy doNiego należą.

ZŁOTE ŚWIECZNIKI

Objawienie 1:12 „I odwróciłem się, żeby zobaczyć głos, który
do mnie mówił. A gdy się odwróciłem, ujrzałem siedem złotych
świeczników”. Jan nie mówi, że on się odwrócił, żeby zobaczyć
tego, którego głos usłyszał, ale on się odwrócił, żeby zobaczyć
ten głos. Och, ja to lubię. On się odwrócił, żeby zobaczyć
ten głos. Ten głos i ta osoba, to jedno i to samo. Jezus jest
SŁOWEM. Jan 1:1-3 „Na początku było Słowo, a Słowo było
u Boga i Słowo było Bogiem. Ono było na początku u Boga.
Wszystko przez Nie powstało; a bez Niego nic nie powstało,
co powstało”. Jeżeli kiedykolwiek zdołasz naprawdę zrozumieć
Słowo, będziesz widział Jezusa.

Kiedy Jan się odwrócił, on zobaczył siedem złotych
świeczników. Tak naprawdę to były świeczniki. I zgodnie z
20 wierszem to było siedem kościołów: „Siedem świeczników,
które widziałeś, to siedem kościołów”. Jeżeli one reprezentowały
kościoły, to nie bardzo mogły być świeczkami. Świeczka świeci
przez jakiś czas, a potem się wypala. Ona umiera. Już by jej
więcej nie było. Ale świecznik jest rzeczą trwałą, nie tak jak
świeczka.

Jeżeli chcecie mieć piękny obraz lampki, czytajcie o tym w
Zachariasza 4:1-6 „I anioł, który ze mną rozmawiał, przyszedł
jeszcze raz i obudził mnie tak, jak się budzi człowieka ze snu,
i rzekł do mnie: Co widzisz? A ja powiedziałem, ja spojrzałem
i zobaczyłem świecznik cały ze złota, a na jego szczycie była
miska, i tam było siedem lampek, i siedem rurek do siedmiu
lampek, które prowadziły do góry: a obok dwa drzewa oliwne,
jedno z prawej strony miski, a drugie z jej lewej strony. Więc
ja odpowiedziałem i powiedziałem do anioła, który ze mną
rozmawiał, mówiąc: Co to są za rzeczy, mój Panie? Wtedy anioł,
który ze mną rozmawiał, odpowiedział i rzekł do mnie: Nie
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wiesz co to są za rzeczy? A ja powiedziałem: Nie, mój Panie.
Wtedy on odpowiedział i rzekł do mnie, powiedział: Takie jest
Słowo Pana do Zorobabela, powiedział: Nie dzięki mocy, ani
dzięki sile, ale dzięki Mojemu ‘Duchowi’, mówi Pan Zastępów”.
Tu jest następna lampka z czystego złota. Ona płonie bardzo
jasno, ponieważ ona ma dużo oleju, który dostaje z tych dwóch
drzew oliwnych, które stoją po obu stronach. Te dwa drzewa
reprezentują Stary i Nowy Testament, i oczywiście olej jest
przedobrazem Ducha Świętego, Który, jako jedyny, może dać
ludziom Boże światło. Anioł, który rozmawiał z Zachariaszem,
powiedział mniej więcej coś w tym sensie: „to co widzisz
oznacza, że kościół nie może niczego osiągnąć swoją własną siłą
albo mocą, lecz tylko przez Ducha Świętego”.

Teraz zbadajmy ten świecznik. Zauważycie, że on miał dużą
miskę albo zbiornik, który leżał po środku tych siedmiu ramion,
które z niego wychodziły. Ta miska była napełniona olejem
z oliwek, który przepływał przez siedem knotów, które były
umieszczone w siedmiu ramionach. To jest ten sam olej, który się
pali i daje światło na końcu tych siedmiu rurek. To światło nigdy
nie gaśnie. Kapłani po prostu ciągle dolewają oleju do tejmiski.

Świecznik został zapalony w wyjątkowy sposób. Najpierw
kapłan wziął ogień ze świętego ołtarza, który pierwotnie był
zapalony Bożym ogniem. Na początku on zapalał tę lampkę,
która była nad miską. Potem on zapalał drugą lampkę, biorąc
ogień z pierwszej lampki. Trzecia lampka dostawała ogień z
drugiej lampki, tak samo jak czwarta go dostawała z trzeciej i
tak dalej, aż siedem lampek było zapalonych. Ten święty ogień z
ołtarza był przenoszony z lampki na lampkę, to jest wspaniały
przedobraz Ducha Świętego w siedmiu Wiekach Kościoła. To
pierwotne wylanie podczas Pięćdziesiątnicy (które to wylanie
przyszło bezpośrednio od Jezusa, z Tronu Łaski) obsypuje
darami Jego Kościół przez wszystkich siedemwieków, doskonale
pokazując, że Jezus Chrystus jest ten sam wczoraj, dzisiaj i na
wieki, Bóg, który się nie zmienia w Swojej istocie i w Swoim
postępowaniu.

WEwangelii Jana 15 Jezus powiedział: „Ja jestemWinoroślą,
wy jesteście gałęziami”. On jest tą główną Winoroślą, która
wychodzi z oryginalnych korzeni, z oryginalnego nasienia, które
posiada w sobie życie. Więc winorośl nie przynosi owocu; to
są gałęzie, które to robią. Więc przypatrzcie się temu: Możecie
wziąć drzewo cytrusowe, na przykład drzewo pomarańczy i
wszczepić do niego gałązkę grejpfruta, gałązkę cytryny, gałązkę
tangelo, i inne tego typu rodzaje, i te wszystkie gałązki
będą rosły. Lecz te wszczepione gałązki nie będą przynosiły
pomarańczy. Nie, panowie. Gałązka cytryny zrodzi cytryny,
gałązka grejpfruta zrodzi grejpfruty i tak dalej. Pomimo tego
te gałązki będą się dobrze rozwijać, czerpiąc z życia, które jest
w tym drzewie. Jednak jeśli to drzewo wypuści kiedyś jeszcze
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jedną gałązkę, samo z siebie, to będzie gałązka pomarańczy i
zrodzi pomarańcze. Dlaczego? Ponieważ życie tej gałęzi i życie
tego pnia są identyczne, natomiast nie było tak w przypadku
tych wszczepionych gałęzi. Te wszczepione gałęzie mają swoje
źródła w innego rodzaju życiu, z innych drzew, z innych korzeni,
z innych nasion. Och, one przyniosą owoce, w porządku, lecz
one nie przyniosą pomarańczy. Nie mogą, ponieważ one nie są
oryginalne.

Tak ma się sprawa z kościołem. Winorośl została rozcięta
i te gałązki zostały tam wszczepione. Oni tam wszczepili
gałązki baptystów, gałązki metodystów, gałązki prezbiterian
i gałązki zielonoświątkowców. I te gałązki rodzą owoce
baptystów, metodystów, zielonoświątkowców i prezbiterian.
(Denominacyjne nasiona, z których one wydają swoje owoce).
Ale jeśli winorośl sama z siebie wypuści kiedyś jeszcze jedną
gałązkę, ta gałązka będzie dokładnie taka sama jak winorośl.
To będzie tego samego rodzaju gałąź, która wyszła w czasie
Pięćdziesiątnicy. Ona będzie mówiła językami, prorokowała i
będzie miała w sobie moc i znaki zmartwychwstałego Jezusa
Chrystusa. Dlaczego? Ponieważ ona się żywi naturalnymi
zasobami samej winorośli. Widzicie, ona nie była wszczepiona
do tej winorośli; ona się w tej winorośli URODZIŁA. Kiedy te
inne gałęzie zostały tam wszczepione, wszystko co one mogły
zrobić, to przynieść swoje własne owoce, ponieważ one nie były
narodzone z tej winorośli. One nie wiedzą o oryginalnym życiu i o
oryginalnych owocach. One tego nie mogą a wiedzieć, ponieważ
one się z tego nie urodziły. Ale gdyby one się z tego urodziły, to
samo życie, które było w oryginalnym pniu (w Jezusie) musiałoby
przez nie przyjść i zamanifestować się przez nie. Jan 14:12
„Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam, kto wierzy we Mnie,
dzieła, które Ja czynię, on również będzie czynił; i on będzie
czynił większe dzieła, niż te; ponieważ Ja idę doMojegoOjca”.

Denominacje, które są kierowane przez człowieka, nie mogą
być narodzone z Boga; ponieważ to jest Duch, NIE CZŁOWIEK,
który daje życie.

Jakie to jest emocjonujące, pomyśleć o tych siedmiu
lampkach, czerpiących życie i światło z zasobów tej głównej
miski, ponieważ ich knoty są tam zanurzone. Tutaj jest
opisany posłaniec do każdego wieku. Jego życie jest rozpalone
przez Ducha Świętego. Jego knot (życie) został zanurzony w
Chrystusie. Przez ten knot on czerpie samo życie Chrystusa i
przez to daje kościołowi światło. Jaki rodzaj światła on wydaje?
Dokładnie to samo światło, które było w pierwszej lampie, która
została zapalona. I poprzez wieki aż do teraźniejszego czasu
posłańcaw tych ostatnich dniach, to samo życie i to samo światło
jest manifestowane przez życie, które jest ukryte z Chrystusem
w Bogu.
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Nie tylko możemy to powiedzieć o posłańcach, ale każdy
prawdziwy wierzący jest tutaj zobrazowany w dramatyczny
sposób. Oni wszyscy czerpią z tego samego źródła. Oni wszyscy
zostali zanurzeni w tej samej misce. Oni umarli dla siebie
samych, a ich życie jest ukryte razem z Chrystusem w Bogu.
Oni są zapieczętowani przez Ducha Świętego. Efezjan 4:30 „I
nie zasmucajcie Bożego Ducha Świętego, przez którego jesteście
zapieczętowani na dzień odkupienia”. Nikt ich nie może wyrwać
z Jego ręki. Nikt nie jest w stanie manipulować ich życiem. To
widzialne życie płonie i świeci, wydając światło i manifestując
Ducha Świętego. To wewnętrzne, niewidzialne życie ukryte jest
w Bogu i karmione jest Słowem Pana. Szatan nie może ich
dotknąć. Nawet śmierć ich nie może dotknąć, bo śmierć straciła
swoje żądło; grób stracił swoje zwycięstwo. Dzięki niech będą
Bogu, że oni mają to zwycięstwo w Panu Jezusie Chrystusie.
Amen i amen.

JUŻ NIE JEST KAPŁANEM

Objawienie 1:13 „A pośród tych siedmiu świeczników Kogoś
podobnego do Syna Człowieczego, ubranego w szatę długą do
stóp, i przepasanego przez pierś złotym pasem”.

On tam stoi, podobny do Syna Człowieczego. Jak kamień
jest upiększony przez osadzenie go w pierścieniu, tak On jest
uwielbiony wśród kościołów. To jest Dzień Pański; ponieważ Jan
widział Go stojącego, nie jako kapłana, lecz jako nadchodzącego
Sędziego. Nie jest już więcej przepasany złotym pasem wokół
bioder, tak jak to musi nosić kapłan kiedy on usługuje Bogu
w Miejscu Najświętszym, lecz on jest teraz wokół Jego ramion,
ponieważ On teraz nie jest kapłanem, tylko SĘDZIĄ. Teraz
się wypełniła Ewangelia Jana 5:22 „Ponieważ Ojciec nikogo
nie sądzi, lecz wszelki sąd przekazał Synowi”. Jego usługa
została wykonana. Kapłaństwo przeminęło. Dni proroctwa się
zakończyły. On stoi przepasany jako SĘDZIA.

SIEDMIORAKA CHWAŁA JEGO OSOBY

Objawienie 1:14-16 „Jego głowa i Jego włosy były białe jak
wełna, białe jak śnieg; a Jego oczy były jak płomień ognia; i
Jego nogi były podobne do ładnego mosiądzu, tak jakby płonęły
w piecu; a Jego głos był jak szum wielu wód. I On trzymał w
Swojej prawej dłoni siedem gwiazd: a z Jego ust wychodził ostry,
obosieczny miecz: i Jego oblicze jaśniało jak słońce w pełnym
swoim blasku”.

Jak głęboko poruszające i inspirujące było ukazanie się
Jezusa Janowi, który był na wygnaniu z powodu Słowa, a oto
teraz stoi przed nim Żywe SŁOWO. Jaka oświecająca wizja,
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ponieważ każdy opisany atrybut ma jakieś znaczenie. Co za
objawienie Jego chwalebnej Istoty.

1. Jego Włosy tak Białe jak Śnieg

Jan najpierw zauważa biel Jego włosów i czyni o tym
wzmiankę. One były białe, tak jasne jak śnieg. To nie było
spowodowane Jego wiekiem. Och, nie. Ta lśniąca biel włosów
nie wskazywała na wiek, ale na doświadczenie, dojrzałość i
mądrość. Ten Wieczny się nie starzeje. Czym jest dla Boga
czas? Dla Boga czas mało znaczy, lecz mądrość dużo znaczy.
Tak samo było kiedy Salomon wołał do Boga o mądrość, żeby
sądzić lud izraelski. On teraz przychodzi, Sędzia całej ziemi.
On będzie ukoronowany mądrością. Oto, co oznaczają białe i
lśniące włosy. Widzimy to w Księdze Daniela 7:9-14 „A gdy
patrzyłem, postawiono trony i usiadł Sędziwy, Jego szata była
biała jak śnieg, a włosy na Jego głowie jak czysta wełna:
Jego tron był jak płomienie ogniste, a Jego koła jak ogień
płonący. Strumień ognisty wypływał i wychodził przed Nim:
tysiąc tysięcy usługiwało Mu, a dziesięć tysięcy razy dziesięć
tysięcy stało przed Nim: Sąd zasiadł i otworzono księgi. Potem
spojrzałem, z powodu głosu wielkich słów, które wypowiadał
róg: ja patrzyłem aż zwierzę zostało zabite, jego ciało zniszczone
i wrzucone do płonącego ognia. Odnośnie pozostałych zwierząt
ich władza została im odebrana: mimo to ich życie zostało
przedłużone na pewien okres i czas. Ja oglądałem nocne wizje,
a oto Ktoś, podobny do Syna Człowieczego przyszedł z obłokami
nieba i przyszedł do Sędziwego, i oni Go przyprowadzili do
Niego, blisko. I dana Mu była władza, i chwała, oraz królestwo,
żeby służyły Mu wszystkie ludy, narody i języki: Jego władza
jest władzą wieczną, która nie przeminie, a Jego królestwo
nie zostanie zniszczone”. Tutaj to jest. Daniel widział, że On
miał białe włosy. On był Sędzią, który otworzył księgi i na ich
podstawie sądził. Daniel widział jak On przychodził w obłokach.
To jest dokładnie to, co Jan widział. Oni obaj widzieli Go
dokładnie tak samo. Oni widzieli Sędziego, z Jego sędziowskim
pasem na Jego ramionach, stojącego tam, czystego, świętego
i pełnego mądrości, posiadającego pełne kwalifikacje do tego,
żeby sądzić świat w sprawiedliwości. Alleluja.

Nawet świat rozumie tę symbolikę, ponieważ w dawnych
czasach pojawiał się sędzia i zwoływał sąd, ubrany w białą
perukę i długą szatę, co oznaczało jego pełen autorytet (szata od
stóp do głów) wwymierzaniu sprawiedliwości.

2. Jego Oczy jak Ogień

Pomyślcie o tym. Te oczy, które kiedyś były zamglone łzami
smutku i współczucia. Te oczy, które płakały ze współczuciem
nad grobem Łazarza. Te oczy, które nie widziały zła morderców,
którzy Go powiesili na krzyżu, ale ze smutkiem zawołał: „Ojcze,
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przebacz im”. Teraz te oczy są płomieniami ognia, oczy Sędziego,
Który odpłaci tym, którzy Go odrzucili.

Najczęstszą ze wszystkich ludzkich emocji, które On
manifestował, kiedy On się pojawił jako Syn Człowieczy, była ta
jedna, On często płakał. Lecz za tym smutkiem i płaczem dalej
był Bóg.

Te same oczy widziały wizje. One patrzyły głęboko do
wnętrza ludzkich serc, czytały ich myśli i znały ich różne drogi.
To był Bóg, który świecił śmiertelnymi oczyma, Który wołał do
tych, którzy nie wiedzieli kim On był: „Jeżeli nie wierzycie,
że Ja jestem Nim, umrzecie w waszych grzechach”, Jana 8:24.
„Jeżeli ja nie dokonuję dzieł Mojego Ojca, toMi nie wierzcie. Ale,
jeżeli ja czynię (dzieła Mojego Ojca), chociaż Mi nie wierzycie,
wierzcie tym dziełom”, Jana 10:37-38. Tak jak Jeremiasz w
dawnych czasach, On był płaczącym prorokiem, ponieważ ludzie
nie przyjmowali Bożego Słowa i odrzucali objawienie.

Te płonące ogniem oczy Sędziego nawet teraz nagrywają
życie wszelkiego ciała. Poruszają się tu i tam, po całej ziemi,
nie ma niczego, o czym by On nie wiedział. On zna pragnienia
serca i wie co każdy ma zamiar zrobić. Nie ma nic ukrytego,
co by nie miało być ujawnione, ponieważ wszystkie rzeczy są
obnażone przed Tym, z Którym mamy do czynienia. Pomyśl o
tym, On nawet teraz wie o czymmyślisz.

Tak, On tam stoi jako Sędzia z płonącymi oczyma, żeby
wymierzyć sąd. Dzień łaski się zakończył. Och, niechby ludzie
mogli pokutować i szukać Jego oblicza w sprawiedliwości,
dopóki jeszcze jest czas. Żeby oni mogli uczynić Jego pierś swoją
poduszką, zanim ten świat się rozpadnie w ogniu.

3. Stopy z Mosiądzu
„A Jego stopy podobne do ładnego mosiądzu, jakby płonęły

w piecu”. Mosiądz jest znany ze swojej wyjątkowej twardości.
Nie znamy nic, z czym byśmy mogli go połączyć, żeby go uczynić
bardziej miękkim. Ale ten mosiądz, który opisuje Jego stopy, jest
jeszcze bardziej wyjątkowy, ponieważ on przeszedł test pieca
ognistego, test, przez który nikt inny nie przeszedł. I to jest
dokładnie prawda. Ponieważ mosiądz oznacza Boży Sąd: sąd,
który Bóg uchwalił i wprowadził w życie. Jan 3:14-19 „I jak
Mojżesz wywyższył węża na pustyni, tak samo Syn Człowieczy
musi zostać wywyższony: żeby każdy, kto w Niego wierzy, nie
zginął, ale miał życie wieczne. Albowiem tak Bóg umiłował
świat, że On dał Swojego jednorodzonego Syna, żeby każdy, kto
w Niego wierzy nie zginął, ale miał życie wieczne. Bo Bóg nie
posłał Swojego Syna na świat, żeby potępił świat; ale żeby świat
mógł zostać przez Niego zbawiony. Kto w Niego wierzy nie jest
potępiony: ale ten, kto nie wierzy, już jest potępiony, dlatego,
że on nie uwierzył w Imię jednorodzonego Syna Bożego. I na
tym polega potępienie, że światło przyszło na świat, a ludzie
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bardziej umiłowali ciemność niż światło, ponieważ ich uczynki
były złe”. Księga Liczb 21:8-9 „I rzekł Pan do Mojżesza: Zrób
sobie ognistego węża i osadź go na palu: i stanie się, że każdy
ukąszony, kiedy na niego spojrzy, będzie żył. I Mojżesz zrobił
miedzianego węża, i osadził go na palu, i stało się, że jeśli wąż
ukąsił jakiegoś człowieka, kiedy on spojrzał na miedzianego
węża, on żył”. Izrael zgrzeszył. Grzech musiał zostać osądzony.
Więc Bóg kazał Mojżeszowi, żeby umieścił mosiężnego węża na
palu, i ten, kto spojrzał, byłwybawiony od kary za swój grzech.

Mosiężny wąż na palu symbolizował grzech z Ogrodu Eden,
gdzie wąż uwiódł Ewę, powodując, że ona zgrzeszyła. Mosiądz
mówi o sądzie, jak to widzimy na mosiężnym ołtarzu, gdzie
została zapłacona kara za grzech, w postaci ofiary złożonej
na ołtarzu. Kiedy Bóg, w dniach Eliasza, sądził Izraela za
jego grzechy, On zatrzymał deszcz, a ogniste niebiosa stały
się jak mosiądz. Teraz w tej ilustracji widzimy, że wąż na
palu reprezentuje grzech, który już został osądzony, ponieważ
on został zrobiony z mosiądzu, wskazując na to, że Boży sąd
już spadł na grzech. Potem ktokolwiek spojrzał na tego węża
na palu, i zaakceptował jego znaczenie, został uzdrowiony,
ponieważ to było Pańskim dziełem zbawienia.

Ten wąż na palu jest symbolem tego, co Jezus przyszedł na
ziemię osiągnąć. On stał się ciałem w tym celu, żeby wziąć na
Siebie Boży sąd za grzech. Fundament ołtarza ofiarnego był
zrobiony z solidnego mosiądzu, co było przedobrazem Baranka
zabitego przed założeniem świata. On już został osądzony, kiedy
jeszcze nie było grzeszników. Zbawienie jest w pełni od Pana,
On sam deptał prasę wina zaciekłości Bożego gniewu. Jego szaty
były zabarwione na purpurę Jego własną krwią. Ognisty piec
sprawiedliwego sądu i gniewu Bożego był Jego działem. On
cierpiał, sprawiedliwy za niesprawiedliwych. „Ty jesteś godzien,
O Baranku Boży, ponieważ Ty odkupiłeś nas Swoją własną
krwią”. On był zraniony z powodu naszych przestępstw, On
był posiniaczony z powodu naszych nieprawości, kaźń naszego
pokoju była na Nim, a Jego ranami zostaliśmy uzdrowieni.
Nieprawość nas wszystkich Pan włożył na Niego. On cierpiał
tak, jak żaden człowiek nigdy nie cierpiał. Jeszcze przed krzyżem
kapały z Jego ciała wielkie krople potu podobnego do krwi, gdy
w intensywnej agonii nadchodzącej próby kreww Jego żyłach się
rozdzieliła. Łukasz 22:44 „I będąc w agonii, Onmodlił się jeszcze
gorliwiej: i Jego pot był niczymwielkie krople krwi, spadające na
ziemię”.

Ale pewnego dnia te mosiężne stopy staną na ziemi. I
On będzie Sędzią nad całą ziemią, i w sprawiedliwości, i
w doskonałości On będzie sądził rodzaj ludzki. I nie będzie
uchylania się od tego sądu. Żadnego wykręcania się od tej
sprawiedliwości. Nie będzie można tego złagodzić. Ten, kto
jest niesprawiedliwy, dalej będzie niesprawiedliwy; ten, kto jest
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brudny, będzie dalej brudny. Niezmieniający Się, nie zmieni
się również wtedy, ponieważ On się nigdy nie zmienił i nigdy
się nie zmieni. Te stopy z mosiądzu zmiażdżą nieprzyjaciela.
One zniszczą antychrysta, bestię i jej obraz, i wszystko co jest
niegodziwe w Jego oczach. On zniszczy systemy kościelne, które
wzięły Jego Imię tylko po to, żeby zniekształcić jego blask i
zmiażdży je razem z antychrystem. Wszyscy niegodziwi, ateiści,
agnostycy, moderniści i liberałowie, oni wszyscy tam będą.
Będą tam śmierć, piekło i grób. Tak, będą. Ponieważ kiedy On
przyjdzie, księgi zostaną otwarte. To będzie wtedy, kiedy pojawi
się letni kościół i pięć głupich panien. On oddzieli owce od
kozłów. Kiedy On przyjdzie, On obejmie królestwo, ponieważ
ono do Niego należy, i razem z Nim będą tysiące razy dziesięć
tysięcy, Jego Oblubienica, która przyjdzie, żeby Mu usługiwać.
Chwała! Och, to jest teraz albo nigdy. Pokutuj dopóki nie jest za
późno. Obudź się spomiędzy umarłych i szukaj Boga, żebyś był
napełniony Jego Duchem, albo ominiesz życie wieczne. Zrób to
teraz, dopóki jest czas.

4. Jego Głos Był niczym SzumWieluWód

Więc co te wody reprezentują? Słuchajcie o tym w
Objawieniu 17:15 „Wody, które ty widziałeś,…to są ludzie,
tłumy, narody i języki”. Jego głos był podobny do głosu
przemawiającego tłumu. Co to jest? To jest sąd. Ponieważ to są
głosy mnóstwa świadków, którzy przez Ducha Świętego, przez
wszystkie wieki, składali świadectwo dla Chrystusa i głosili Jego
Ewangelię. To będzie głos każdego człowieka, który wystąpi
na sądzie przeciwko grzesznikowi, który nie chciał przyjąć
ostrzeżenia. Głosy siedmiu posłańców będą słyszane głośno i
wyraźnie. Ci wierni kaznodzieje, którzy głosili zbawienną moc
Jezusa, którzy głosili chrzest wodny w Imię Jezusa, którzy
głosili napełnienie mocą Ducha Świętego, którzy bardziej dbali
o Słowo niż o swoje własne życie; oni wszyscy byli głosem Jezusa
Chrystusa, przez Ducha Świętego, przez wszystkie wieki. Jan
17:20 „Modlę się nie tylko o tych, lecz również o tych, którzy we
Mnie uwierzą przez ich słowa”.

Myśleliście kiedyś o tym jakie to jest straszne, kiedy człowiek
bezradnie dryfuje w kierunkuwodospadu? Pomyślcie teraz o tym
huku, kiedy on się zbliża do swojej pewnej i niechybnej zguby.
I dokładnie w taki sposób nadchodzi dzień sądu, kiedy grzmot
wielu głosów cię potępi za to, że nie uważałeś zanim było za
późno. Właśnie w tej godzinie musisz uważać. Ponieważ w tym
momencie twoje myśli są rejestrowane w niebie. Tam twoje myśli
mówią głośniej niż twoje słowa. Tak jak ten faryzeusz, który
sobie swoimi ustami tak wiele przypisywał, ale nie słuchał Pana
i jego serce stało się złe i zepsute, aż było za późno, nawet teraz to
może być twoje ostatnie wezwanie, żeby słuchać Słowa i przyjąć
je, żeby mieć życie wieczne. Kiedy się zbliżysz do grzmotu wielu
głosów sądu i zguby, będzie za późno.



WIZJA NA WYSPIE PATMOS 55

Ale, czy zauważyłeś kiedyś jak słodki i uspokajający może
być szum wody? Ja lubię łowić ryby i lubię znaleźć takie miejsce,
gdzie woda szemrze i pluska. Mogę po prostu leżeć i słuchać jak
ona wlewa pokój, radość, i zadowolenie do mojego serca. Jak ja
się cieszę, że mogę być zakotwiczony w porcie odpoczynku, gdzie
głos Pański mówi o pokoju, tak jak to zapowiedziało Słowo wód
rozdzielenia. Jacy my powinniśmy być wdzięczni, że możemy
słuchać Jego głosu miłości, troski, porady i ochrony. I pewnego
dniamy usłyszymy ten sam słodki głos, którymówi, nie na sądzie,
lecz podczas przywitania nas oraz tych, których grzechy zostały
odpuszczone przez Jego krew, których życie było pełne Ducha i
którzy chodzili w Słowie. Co może być cenniejsze od usłyszenia
mnóstwa witających głosów i bycia otoczonym przez tłumy tych,
którzy wierzyli, żeby mieć życie wieczne? Och, nic się temu nie
równa. Modlę się, żebyś słuchał Jego głosu i nie zatwardzał serca,
ale Go przyjął jako swojego Króla.

Och, gdybyś tylko mógł to zobaczyć. To były wody, które
zniszczyły świat, ale to były te same wody, które uratowały
Noego i również uratowały całą ziemię dla Noego. Słuchaj Jego
głosu, głosu Jego sług, kiedy onwzywa do pokuty i do życia.

5.WJego Prawej Dłoni Było SiedemGwiazd

„I On trzymał w Swojej prawej dłoni siedem gwiazd”.
Więc my już oczywiście wiemy z 20 wiersza czym tych siedem
gwiazd tak naprawdę jest. „I tajemnicą tych siedmiu gwiazd
są aniołowie (posłańcy) siedmiu kościołów”. Więc my tutaj w
żadnym wypadku nie mogliśmy popełnić błędu, ponieważ On
interpretuje to dla nas. Tych siedem gwiazd, to są posłańcy
do siedmiu następujących po sobie wieków kościoła. Nie
są oni nazwani po imieniu Oni są tylko ustawieni, jako
siedmiu, jeden do każdego wieku. Od Wieku Efeskiego aż do
tego Laodycejskiego Wieku, każdy posłaniec przyniósł ludziom
przesłanie prawdy, nie zawiódł, ale trzymał się Bożego Słowa do
tego określonego wieku kościoła. Każdy jeden się tego trzymał.
Oni byli wytrwali w swojej lojalności wobec oryginalnego
światła. Kiedy każdy wiek oddalał się od Boga, Jego wierny
posłaniec zwracał ten wiek z powrotem do Słowa. Ich siła
pochodziła od Pana, inaczej oni nie byliby w stanie wytrzymać
tego naporu. Oni byli bezpieczni pod Jego opieką, bo nic nie
mogło ich wyrwać z Jego ręki, tak samo nic nie mogło ich
odłączyć od Bożej miłości, ani choroba, ani niebezpieczeństwo,
ani nagość, ani głód, ani miecz, ani życie czy śmierć. Oni byli
Mu prawdziwie oddani i zachowani przez Jego wszechmoc.
Oni się nie przejmowali prześladowaniami, które ich spotykały.
Ból i szyderstwa były jedynie powodem do oddawania Bogu
chwały za to, że oni zostali uznani za godnych cierpienia dla
Niego. I z wdzięczności za Jego zbawienie, oni świecili światłem
Jego życia i odzwierciedlali Jego miłość, cierpliwość, łagodność,
powściągliwość, delikatność i wierność. I Bóg ich potwierdzał
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cudami, znakami i dziwnymi rzeczami. Oni byli oskarżani
o bycie fanatykami i świętymi pijakami. Oni byli potępiani
przez organizacje i naśmiewano się z nich, ale oni byli dalej
wierni Słowu.

Więc to nie jest trudne, żeby być wiernym jakiemuś kredo i
stać na nim. To jest łatwe, ponieważ diabeł za tym wszystkim
stoi. Lecz to jest coś innego, żeby być wiernym Bożemu
Słowu i wrócić do tego, co Słowo pierwotnie wytworzyło po
Pięćdziesiątnicy.

Niedawno pewien człowiek mi powiedział, że kościół
rzymskokatolicki musiał być prawdziwym kościołem, ponieważ
on był wierny temu, w co wierzył przez te wszystkie lata i
ciągle wzrastał, i nie zmieniał się. Wcale tak nie jest. Każdy
kościół, za którym stoi rząd, i który ma swoje własne kredo,
które wcale nie jest Słowem, i nie ma zamanifestowanej usługi,
która by pobudziła diabła, z pewnością mógł dalej działać. To
nie jest miarodajne. Lecz kiedy pomyślicie o tej małej grupie,
której członkowie byli przecinani piłą, rzucani lwomna pożarcie,
prześladowani, przepędzani z miejsca na miejsce, a mimo to
pozostali wierni Słowu — więc definitywnie to by musiał być
Bóg. To, jak oni przetrwali ten bój wiary i mimo to dalej szli
naprzód: TO jest cud.

I to pocieszenie nie jest tylko dla posłańców siedmiu
wieków kościoła. Każdy prawdziwy wierzący jest w Bożej
dłoni i może czerpać z Jego miłości, i mocy, i w pełni
korzystać z tego, czym Bóg jest dla wierzących. To, co Bóg daje
posłańcowi i jak On błogosławi, i używa tego posłańca, jest dla
wszystkich wierzących przykładem Jego dobroci i opieki wobec
WSZYSTKICH członków Jego ciała. Amen.

6. Obosieczny Miecz

„A z Jego ust wyszedł ostry, obosieczny miecz”.
Hebrajczyków 4:12 „Albowiem Słowo Boże jest żywe i mocne,
ostrzejsze niż jakikolwiek obosieczny miecz, przenikające aż
do rozdzielenia duszy i ducha, stawów i szpiku, i zdolne jest
rozpoznać zamiary i myśli serca”. Z Jego ust wyszedł ostry,
obosieczny miecz, którym jest BOŻE SŁOWO. Objawienie 19:11-
16 „I zobaczyłem niebo otwarte i oto był biały koń; a Ten,
który na nim siedział, nazywał się Wierny i Prawdziwy, i On
sprawiedliwie sądzi i walczy. Jego oczy były jak płomień ognia,
a na Jego głowie było wiele koron; i On miał zapisane imię,
którego nie znał nikt, oprócz Niego Samego. I On był ubrany w
szatę zamoczoną we krwi: a Jego Imię brzmi Słowo Boże. I szły
za Nim wojska niebiańskie na białych koniach, przyobleczone
w czysty, biały bisior. A z Jego ust wychodzi ostry miecz, ten,
którym On miał pobić narody: i On będzie nimi rządził laską
żelazną: i On depcze tłocznię wina zapalczywości i gniewu



WIZJA NA WYSPIE PATMOS 57

Wszechmogącego Boga. I On ma na Swojej szacie i na Swoim
udzie napisane imię: KRÓLKRÓLÓW I PANPANÓW”.

Jan 1:48 „Natanael do Niego mówi: Skąd Ty mnie znasz?
Jezus odpowiedział i rzekł do niego: Zanim cię Filip zawołał,
Ja cię widziałem, gdy byłeś pod drzewem figowym”. Tutaj to
jest. Kiedy On przyjdzie to Słowo wystąpi przeciwko wszystkim
narodom i wszystkim ludziom. I nikt nie będzie w stanie się
przed nim ostać. Ono objawi co było w każdym sercu tak samo,
jak On to zrobił z Natanaelem. Boże Słowo pokaże kto czynił
Bożą wolę, a kto nie. Ono wywiedzie na jaw co każdy człowiek
robił w ukryciu i dlaczego on to robił. Ono te rzeczy rozdzieli.
To jest powiedziane w Rzymian 2:3 „I ty myślisz, O człowieku,
który osądzasz tych, którzy robią takie rzeczy i ty robisz to samo,
że ty uciekniesz przed Bożym sądem?” Potem przechodzi dalej i
mówi jak Bóg będzie sądził ludzi. Tutaj to jest, w wierszach 5
do 17. Twarde, niepokutujące serce zostanie osądzone. Uczynki
zostaną sądzone. Motywy zostaną osądzone. Bóg nie będzie miał
względu na nic; ale wszyscy zostaną osądzeni na podstawie
Słowa i nikt przed tym nie ucieknie. Ci, którzy usłyszeli i nie
chcieli słuchać, zostaną osądzeni na podstawie tego, co usłyszeli.
Ci, którzy na tym odpoczywali, mówiąc, że w to wierzą, lecz
tym nie żyli, zostaną osądzeni. Każda tajemnica wyjdzie na
jaw i będą o tym krzyczeć na dachach domów. Och, wtedy
naprawdę zrozumiemy historię. Nie pozostanie żadna tajemnica
ze wszystkich wieków.

Ale czy wiecie, że On objawia tajemnice serc mężczyzn i
kobiet w tym wieku, w którym my żyjemy? Kto jeszcze mógłby
objawić tajemnice serca oprócz Samego Słowa? Hebrajczyków
4:12 „Albowiem Słowo Boże jest żywe i mocne, ostrzejsze niż
jakikolwiek obosieczny miecz, przenikające aż do rozdzielenia
duszy i ducha, stawów i szpiku, i zdolne jest rozpoznać zamiary
i myśli serca”. To jest Słowo. Ono wykonuje to, na co Ono zostało
posłane, ponieważ Ono (Słowo) jest pełne mocy. To jest ten sam
Duch, który był w Jezusie (w Słowie), który jest znowu obecny
w kościele, w tym ostatnim wieku, jako ostatni znak, próbując
uchronić ludzi przed sądem, ponieważ ci, którzy odrzucili Jego
(Słowo), już się znaleźli na sądzie, krzyżując Go na nowo.
Hebrajczyków 6:6 „Jeżeli oni odpadną, odnowić ich jeszcze raz
ku pokucie; widząc, że oni sami powtórnie krzyżują Syna Bożego
i wystawiają Go na urągowisko”.

Więc Paweł powiedział, że Słowo przyszło zarówno w mocy,
jak i w postaci głosu. Głoszone Słowo tak naprawdę samo się
zamanifestowało. Niczym płonący, tnący miecz przeniknęło ono
do sumienia ludzi i tak jak skalpel chirurga ono wycina choroby,
i wypuszcza więźniów na wolność. Gdziekolwiek ci pierwsi
wierzący poszli: „oni szli, głosząc Ewangelię (Słowo), a Bóg
potwierdzał to Słowo przez znaki, które temu towarzyszyły”.
Chorzy byli uzdrawiani, diabły były wypędzane, a oni mówili
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nowymi językami. To było Słowo w akcji. To Słowo nigdy nie
zawiodło w ustach wierzących chrześcijan. I w tym ostatnim
wieku ono tu jest, silniejsze i większe niż kiedykolwiek, w
prawdziwej oblubienicy Słowa. Och,mała trzódko, ty jesteśmałą
mniejszością, trzymaj się Słowa, napełniaj nim swoje usta i serce,
a pewnego dnia Bóg ci da królestwo.

7. Jego Twarz Niczym Słońce

„A Jego oblicze było jak słońce, które jaśnieje w swojej
mocy”.

Mateusz 17:1-13 „A po sześciu dniach Jezus wziął Piotra,
Jakuba i Jana, jego brata, i zabrał ich na wysoką górę, na
odosobnione miejsce, i został przed nimi przemieniony: i Jego
twarz jaśniała jak słońce, a Jego szaty były białe jak światło. I
oto im się ukazał Mojżesz i Eliasz, i rozmawiali z Nim. Potem
Piotr odpowiedział i rzekł do Jezusa, Panie, dobrze nam tu
być: i jeśli chcesz, zróbmy tu trzy namioty; jeden dla Ciebie, i
jeden dla Mojżesza, i jeden dla Eliasza. Kiedy on jeszcze mówił,
oto zacienił ich jasny obłok: i oto rozległ się głos z obłoku,
który powiedział: To jest Mój Syn umiłowany, w Którym Ja
mam upodobanie; Jego słuchajcie. A gdy uczniowie to usłyszeli,
upadli na swoje twarze i byli bardzo przestraszeni. A Jezus
podszedł, dotknął ich i powiedział: Wstańcie i nie bójcie się.
A kiedy oni podnieśli oczy, nikogo nie widzieli, oprócz samego
Jezusa. I kiedy oni schodzili z góry, Jezus przykazał im, mówiąc:
Nie mówcie nikomu o tej wizji, aż Syn Człowieczy zostanie
wzbudzony z martwych. I Jego uczniowie pytali Go, mówiąc:
Więc dlaczego uczeni w piśmie mówią, że Eliasz ma najpierw
przyjść? A Jezus, odpowiadając, rzekł do nich: Eliasz naprawdę
najpierw przyjdzie i wszystko odnowi. Ale Ja wam powiadam,
Że Eliasz już przyszedł i oni go nie poznali, ale zrobili z nim co
chcieli. Tak samo również Syn Człowieczy od nich ucierpi. Wtedy
uczniowie zrozumieli, że On do nichmówił o Janie Chrzcicielu”.

WięcwEwangeliiMateusza 16:28wcześniej, niż wEwangelii
Mateusza 17:1-13 Jezus powiedział: „Stoi tu kilka osób, które
nie zaznają śmierci, dopóki nie zobaczą Syna Człowieczego,
przychodzącego w Swoim królestwie”. I ci trzej apostołowie
widzieli właśnie to — przebieg Jego drugiego przyjścia. Oni Go
zobaczyli przemienionego tam, na szczycie góry. Jego odzienie
było rażąco białe, a Jego twarz jaśniała jak słońce w zenicie. I
kiedy On się tam pojawił, Mojżesz i Eliasz stali po obu stronach.
On przyjdzie jeszcze raz dokładnie w ten sam sposób. Zaprawdę
Eliasz przyjdzie najpierw i zwróci serca dzieci (oblubienicy) z
powrotem do Apostolskiej Doktryny Słowa ojców. Malachiasz
4:5-6 „Oto ja wam poślę proroka Eliasza, zanim przyjdzie wielki
i straszny dzień Pana: i on zwróci serca ojców ku dzieciom, i
serca dzieci ku ich ojcom, żebym nie przyszedł i nie uderzył ziemi
klątwą”.
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Izrael jest już narodem. On teraz został ustanowiony razem
ze swoją armią, marynarką, systemem pocztowym, flagą i ze
wszystkim, co dotyczy narodu. Lecz dalej musi się wypełnić
miejsce Pisma, które mówi: „…albo czy naród rodzi się tak od
razu?” Izajasz 66:8. Ten dzień niedługo przyjdzie. Drzewo figowe
wypuściło swoje pączki. Izraelici czekają na Mesjasza. Oni Go
oczekują i ich oczekiwanie ma się zaraz wypełnić. Izrael narodzi
się na nowo Duchowo, bo jego Światło i jego Życie ma mu się
zaraz objawić.

Objawienie 21:23 „I to miasto nie potrzebowało słońca ani
księżyca, żeby mu świeciły: ponieważ Boża chwała je oświetlała
i Baranek jest jego światłem”. To jest Nowa Jerozolima. Baranek
w tym mieście będzie i z powodu Jego obecności światło nie
będzie tam potrzebne. Słońce nie będzie tamwschodzić i świecić,
ponieważ On Sam jest jego Słońcem i Światłem. Narody, które
tam wejdą, będą chodzić w Jego świetle. Czy nie jesteście
szczęśliwi, że ten dzień jest przed nami? Janwidział jak ten dzień
nadchodzi. Tak, Panie Jezu, przyjdź szybko!

Malachiasz 4:1-3 „Bo oto nadchodzi dzień, który będzie
palił jak piec; wtedy wszyscy pyszni, tak, również wszyscy,
którzy czynili zło, staną się cierniem: i ten nadchodzący dzień
ich spali, mówi Pan Zastępów, tak, że im nie pozostawi ani
korzenia, ani gałązki. Ale dla was, którzy boicie się Mojego
Imienia, wzejdzie Słońce Sprawiedliwości z uzdrowieniem na
Swoich skrzydłach; i wy wyjdziecie, i dorośniecie jak cielęta
w zagrodzie. I podepczecie bezbożnych; bo oni będą prochem
pod waszymi stopami w dniu, w którym ja to zrobię, mówi
Pan Zastępów”. Tutaj to jest jeszcze raz. SŁOŃCE świeci w
całej swojej mocy. Och, moc Syna Bożego świeci, pośród siedmiu
złotych świeczników. Tam stoi On, Sędzia, Ten, który cierpiał
i umarł za nas. On wziął gniew Bożego sądu na Siebie. On
sam deptał prasę wina zaciekłości Bożego gniewu. Jak już
mówiłem, Jego głos jest dla grzesznika jak huk wodospadu, lub
fale śmierci uderzające o brzeg skalistego wybrzeża. Lecz dla
świętego, Jego głos jest jak dźwięk słodko szemrzącego potoku,
gdzie sobie leżysz, odpoczywając, zaspokojony w Chrystusie.
On na nas świeci Swoimi rozgrzewającymi promieniami miłości,
mówiąc: „Nie bój się, Ja jestem Tym, Który Był, Który Jest, i
Który Ma Przyjść; Ja jestem Wszechmogący. Nie ma żadnego
oprócz Mnie. Ja jestem Alfą i Omegą, tym WSZYSTKIM”.
On jest Lilią z Doliny, Jasną Poranną Gwiazdą. On jest dla
mojej duszy najpiękniejszym, spośród dziesięciu tysięcy. Tak,
niedługo nastanie brzask tego wielkiego dnia i wzejdzie Słońce
Sprawiedliwości z uzdrowieniem na Swoich skrzydłach.

ZWYCIĘSKI CHRYSTUS

Objawienie 1:17-18 „A gdy Go zobaczyłem, upadłem u Jego
stóp, tak jakbym umarł. A On położył namnie Swoją prawą rękę,
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mówiąc do mnie: Nie bój się; Ja jestem Pierwszy i Ostatni: Ja
jestem Tym, Który żyje, a byłem martwy; lecz oto żyję na wieki
wieków, Amen; i mam klucze śmierci i piekła”.

Żadna ludzka istota nie mogłaby wytrzymać pełnego efektu
tej wizji. Jego siła go całkowicie opuściła, Jan upadł do Jego stóp
jakby był martwy. Lecz ręka Pańska dotknęła go w miłości, a
błogosławiony głos powiedział: „Nie lękaj się. Nie bój się. Ja
jestem Pierwszy i Ostatni. Ja jestem Tym, Który żyje, a byłem
martwy; i oto żyję na wieki wieków”. Czego się mamy bać? Sąd
spadł na Niego na krzyżu i w grobie, a kiedy On tam zstąpił, to
było dla nas. On przyjął całe uderzenie rany grzechu i dlatego
nie ma już więcej żadnego potępienia dla tych, którzy są w
Jezusie Chrystusie. Widzimy to na pewno, że nasz „Adwokat”
jest naszym „Sędzią”. On jest zarówno „Adwokatem”, jak i
„Sędzią”. Ponieważ jest Sędzią „sprawa jest załatwiona” —
to jest zakończone. Dlatego teraz nie ma żadnego potępienia.
Dlaczego kościół by miał się bać? Jakiej obietnicy On nie był
w stanie zamanifestować przed nami? Dlaczego bym miał się
bać kary albo śmierci? To wszystko zostało pokonane. Tutaj jest
ten potężny zwycięzca. Tutaj jest Ktoś, Kto pokonał oba światy,
ten widzialny i ten niewidzialny. Nie jak Aleksander, który
podbił świat w wieku trzydziestu trzech lat i nie wiedział gdzie
jeszcze może się udać w celu dalszych podbojów, więc umarł
jako ofiara grzechu i rozwiązłego życia. Nie jak Napoleon, który
podbił całą Europę, ale w końcu został pokonany pod Waterloo
i wygnany na Elbę, tylko po to, żeby się przekonać, że on sam
został pokonany. Ale Chrystusa nic nie mogło pokonać. On, który
zstąpił, teraz wstąpił ponad wszystko i zostało Mu dane Imię,
które jest ponad wszelkie imię. Tak, On pokonał śmierć, piekło,
grób, i ma do nich klucze. Co On rozwiąże jest rozwiązane, a co
On zwiąże jest związane. Tutaj się nic nie zmienia. Przed Nim
nie było zwycięzcy i nie ma żadnego oprócz Niego. Tylko On jest
Zbawicielem i Odkupicielem. On jest JEDYNYM Bogiem: a Jego
Imię brzmi, „Pan Jezus Chrystus”.

„Nie bój się, Janie. Nie bój się, mała trzódko. Wy jesteście
dziedzicami wszystkiego czym Ja jestem. Cała Moja moc należy
do was. Moja wszechmoc jest wasza, ponieważ Ja stoję wśród
was. Ja nie przyszedłem, żeby przynieść strach i niepowodzenie,
ale miłość, odwagę i zdolność. Dana Mi jest wszelka moc i ona
jest do waszej dyspozycji. Powiedzcie Słowo, a Ja to zrobię. To
jest Moje przymierze i ono nie może zawieść”.

SIEDEM GWIAZD I ŚWIECZNIKÓW

Objawienie 1:20 „Tajemnica siedmiu gwiazd, które widziałeś
wMojej prawej dłoni, oraz siedmiu złotych świeczników. Siedem
gwiazd, to aniołowie (posłańcy) do siedmiu kościołów: a siedem
świeczników, które widziałeś, to siedem kościołów”.
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My już odkryliśmy prawdę tych dwóch tajemnic. Och, my nie
odkryliśmy kim było tych siedmiu posłańców, ale z Bożą pomocą
my to zrobimy i ta tajemnica się skończy. Wiemy, że jest siedem
wieków. One są wymienione w Słowie i my się zajmiemy każdym
z nich, żeby dojść do tego ostatniegowieku,wktórymmy żyjemy.

Ale w tym jednym, ostatnim spojrzeniu na ten rozdział, my
Go widzimy, jak On tam stoi pomiędzy tymi siedmioma złotymi
świecznikami, z siedmioma gwiazdami w Swojej prawej dłoni.
Och, to nam zapiera dech w piersiach, gdy Gowidzimy, stojącego
tam, w Jego Najwyższym Bóstwie. On jest Sędzią, Kapłanem,
Królem, Orłem, Barankiem, Lwem, Alfą i Omegą, Początkiem
i Końcem, Ojcem, Synem, Duchem Świętym, Tym, Który Był,
Który Jest, Który Ma Przyjść, Wszechmogącym, WSZYSTKIM
WE WSZYSTKIM. On tam jest, Autor i Dokończyciel. Godzien
jest ten Baranek! On udowodnił Swoją wartość, kiedy On Sam
wykupił nasze zbawienie. Teraz On stoi w całej Swojej mocy i w
całej Swojej chwale, ze wszystkimi rzeczami, które zostały Mu
powierzone, jako Sędziemu.

Tak, On tam stoi, pomiędzy tymi lampkami, z gwiazdami
w Swojej dłoni. To jest noc, ponieważ to jest czas, kiedy my
używamy lampek do oświetlenia i to jest czas, kiedy widzimy
gwiazdy świecące i odbijające światło słońca. I jest ciemno.
Kościół chodzi w ciemności przez wiarę. Jego Pan odszedł
z tej ziemi, ale Duch Święty dalej świeci poprzez kościół,
dając światło temu staremu, przeklętemu grzechem światu. I
te gwiazdy również odbijają Jego światło. Jedyne światło, jakie
one mają, to Jego światło. Jakie to jest ciemne — jakie zimne
duchowo. Lecz kiedy On wchodzi do środka, jest jasno i ciepło,
i kościół posiada pełnomocnictwo, i przez Niego czyni te dzieła,
które On czynił.

Och, gdybyśmy mogli Go zobaczyć, chociaż przez chwilę, tak
jak Jan. Jakimi ludźmi my powinniśmy być, stojąc przed Nim
owego dnia!

Jeżeli ty jeszcze nie oddałeś Mu swojego życia, niechbyś w
tym momencie zwrócił swoje serce do Boga, uklęknął tam, gdzie
jesteś i poprosił Go o przebaczenie twoich grzechów, oraz oddał
Mu swoje życie. Potem, razem, spróbujemy podejść do Siedmiu
Wieków Kościoła; a kiedy my to będziemy robić, modlę się,
żeby Bóg pomógł temu niegodnemu słudze objawić Jego Słowo
dla ciebie.





ROZDZIAŁ TRZECI

EFESKI WIEK KOŚCIOŁA

Wprowadzenie DoWiekówKościoła
Abyście mogli w pełni zrozumieć przesłanie Wieków

Kościoła, chciałbym wyjaśnić kilka różnych zasad, które mi
pozwoliły określić imiona posłańców, czas trwania tych wieków
oraz inne czynniki z tym związane.

Ponieważ to miało być najpoważniejsze studium, jakiego
kiedykolwiek się podjąłem, szukałem Boga przez wiele
dni, prosząc o inspirację Ducha Świętego. Następnie
czytałem miejsca Pisma, które dotyczą Wieków Kościoła i
zgłębiałem różne historie kościoła, napisane przez najbardziej
obiektywnych historyków, jakich mogłem znaleźć. I Bóg mnie
nie zawiódł, ale odpowiedział na moją modlitwę, ponieważ w
tym czasie, w którym czytałem Słowo i te historie, zostałem
uzdolniony przez Ducha Świętego, żeby widzieć rozwijający
się szablon, który przejawia się przez stulecia, aż do obecnego
czasu, do ostatnich dni.

Klucz, który Pan mi dał, dzięki któremu byłem w stanie
określić posłańca do każdego wieku, jest jak najbardziej
zgodny z Pismem. W rzeczywistości może on być nazwany
Fundamentalną Zasadą Biblii. To jest objawienie, którego Bóg
nigdy nie zmienia i Jego drogi są tak samo niezmienne jak On
sam. Hebrajczyków 13:8 mówi: „Jezus Chrystus jest ten sam
wczoraj, dzisiaj i na wieki”. Księga Kaznodziei Salomona 3:14-
15 „Ja wiem, że wszystko, cokolwiek Bóg robi, trwa na wieki:
nic do tego nie można dodać i nic z tego nie można ująć: i Bóg to
robi, żeby ludzie się Go bali. To, co już było, jest teraz; i to, co ma
być, już było; i Bóg wymaga tego, co przeminęło”. Tutaj to macie:
niezmienny Bóg i niezmieniające się sposoby. Co On czynił
NA POCZĄTKU, On będzie musiał dalej czynić, aż do czasu,
kiedy to się stanie po raz OSTATNI. To nigdy się nie zmieni.
Zastosujemy to do Wieków Kościoła. Tego rodzaju człowiek,
jakiego Bóg wybrał dla pierwszego wieku, i to, jak Bóg się
zamanifestował w usłudze tego męża, miało być przykładem dla
wszystkich pozostałych wieków. To, co Bóg czynił w pierwszym
wieku kościoła, jest tym, co On chce robić we wszystkich innych
wiekach.

Więc, my dokładnie wiemy, ze Słowa, które zostało zapisane
przez Ducha Świętego, jak został założony pierwszy, oryginalny
kościół i jak Sam Bóg Się w nim manifestował. Słowo nie może
się zmienić ani zostać zmienione, ponieważ Słowo jest Bogiem.
Jan 1:1 „Na początku było Słowo, a Słowo było u Boga, i
Bogiem było Słowo”. Zmienić jedno słowo z tego, tak jak zrobiła
to Ewa, przynosi grzech i śmierć, tak jak jest powiedziane w
Objawieniu 22:18-19 „Jeżeli ktoś coś do tych rzeczy dołoży, Bóg
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mu dołoży plag opisanych w tej księdze: a jeśli jakiś człowiek
coś ujmie ze słów tej księgi proroctwa, Bóg ujmie z jego działu,
w Księdze Życia, ze świętego miasta i z rzeczy, opisanych w tej
księdze”. Więc to, czym kościół był w czasie Pięćdziesiątnicy
jest miernikiem. To jest ten szablon. Nie ma żadnego innego
szablonu. Nie ważne co mówią uczeni, Bóg tego szablonu NIE
zmienił. To, co Bóg zrobił podczas Pięćdziesiątnicy, On musi
robić dalej, aż skończą się wieki kościoła.

Chociaż uczeni mogą wam mówić, że wiek apostolski
się skończył, nie wierzcie w to. Taka wypowiedź jest błędna
pod dwoma względami. Przede wszystkim błędem jest
przypuszczanie, że nie ma więcej żadnych apostołów, tylko
dlatego, że tych dwunastu oryginalnych umarło. Apostoł znaczy
„posłany”; i dzisiaj jest wielu posłanych, ale oni są nazywani
misjonarzami. Jak długo ludzie są powoływani i są wysyłani
ze Słowem Życia, wiek apostolski dalej trwa. Po drugie, oni
się powołują na wiek „manifestacji mocy Ducha Świętego”,
który się skończył, ponieważ Biblia została zakończona. To jest
nieprawda. Nie ma nawet jednego miejsca Pisma, które by to
sugerowało, lecz wiele miejsc mówi zdecydowanie coś innego.
Tu jest nasz dowód na to, że oba te zarzuty są fałszywe. Dzieje
Apostolskie 2:38-39 „Wtedy Piotr rzekł do nich: Pokutujcie i
dajcie się ochrzcić, każdy jeden z was, w Imię Jezusa Chrystusa,
na odpuszczenie grzechów, a otrzymacie dar Ducha Świętego.
Ponieważ ta obietnica odnosi się do was, do waszych dzieci i
do wszystkich, którzy są z dala, ilu ich Pan, nasz Bóg, powoła”.
Obietnica mocy, w którą byli wyposażeni apostołowie podczas
Pięćdziesiątnicy, jest dla „was (Żydów) i dla waszych dzieci
(Żydów), i dla wszystkich, którzy są z dala (poganie), i dla wielu,
których Pan, nasz Bóg, powoła (zarówno Żydów, jak i pogan)”.
Dopóki On nie przestanie wołać, to przesłanie Pięćdziesiątnicy i
moc NIE USTANIE.

To, co posiadał kościół, w czasie Pięćdziesiątnicy, jest jego
niezaprzeczalnym prawem. Oryginalnie on posiadał czyste Boże
Słowo. On miał moc Ducha, zamanifestowaną przez różne znaki
i cuda, oraz przez dary Ducha Świętego. Hebrajczyków 2:1-
4 „Dlatego tym baczniejszą powinniśmy zwracać uwagę na
to, co słyszeliśmy, żebyśmy czasem nie zboczyli z drogi. Bo
jeśli Słowo wypowiedziane przez aniołów było nienaruszalne,
i każde przestępstwo i nieposłuszeństwo (wobec Słowa)
spotkało się ze słuszną odpłatą; jakże my ujdziemy cało, jeśli
zlekceważymy tak wielkie zbawienie; które na początku zaczęło
być zwiastowane przez Pana, a potem zostało potwierdzone
dla nas przez tych, którzy Go słyszeli; Bóg również złożył dla
nich świadectwo zarówno poprzez znaki i cuda, jak poprzez
różnorodne cuda, i dary Ducha Świętego, według Swojej własnej
woli?” Oryginalny kościół nie był zorganizowany przez ludzi. On
był prowadzony przez Ducha Świętego. On nie był bardzo duży.
On był znienawidzony i wzgardzony. On był uciskany. On był
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prześladowany aż na śmierć. Lecz on był wierny Bogu. On się
trzymał oryginalnego szablonu Słowa.

Więc nie dajcie się tutaj zwieść. Kiedy ja powiedziałem, że
Bóg się nie zmienia, ani Jego drogi, to ja nie powiedziałem, że
kościół i jego posłańcy nie mogą się zmienić. Kościół to nie jest
Bóg. Więc on może się zmienić. Lecz to co ja powiedziałem,
odnosi się do niezmieniającego się Boga i niezmieniających
się sposobów, dzięki czemu my możemy wrócić na początek, i
widzieć to pierwsze, i doskonałe Boże dzieło, a potem rozsądzać
na podstawie tego standardu. Oto, jak to się dzieje. Prawdziwy
Kościół zawsze będzie próbował być takim, jak oryginał podczas
Pięćdziesiątnicy. Prawdziwy Kościół dzisiejszego dnia będzie
próbował zbliżyć się do tego pierwszego, wczesnego kościoła. A
posłańcy do kościołów, którzy mają w sobie tego samego Ducha
Bożego, będą próbowali zbliżyć się do apostoła Pawła. Oni nie
będą dokładnie tacy jak on; jednak prawdziwymi posłańcami
będą ci, którzy najbardziej zbliżą się do Pawła, który był wolny
od wszystkich ludzi, zaprzedany Bogu i oddany tylko Bożemu
Słowu, i on manifestował Ducha Świętego w mocy. Nikt inny
nie chciał tego zrobić. Ty musisz działać na podstawie oryginału.
Jako, że podobne rodzi podobne, PrawdziwymKościołem zawsze
będzie ten, który się stara iść śladami jego założycieli z
Pięćdziesiątnicy i jego posłańcy będą naśladowali apostoła
Pawła, tego pierwszego posłańca do pierwszego wieku kościoła.
To jest takie proste i takie cudowne.

Przy pomocy tego klucza, który jest taki prosty, a mimo to
taki cudowny, ja byłem w stanie, z pomocą Ducha Świętego,
przeczytać Księgę Objawienia i te historie, i znaleźć tam każdy
wiek, każdego posłańca, czas trwania każdego wieku, i rolę, jaką
każdy z nich odgrywał w Bożym zamyśle od Pięćdziesiątnicy aż
do zakończenia tych wieków.

Ponieważ teraz rozumiecie jak rozsądzamy jaki był
Prawdziwy Kościół (czym on był podczas Pięćdziesiątnicy i
czym on był w wieku apostolskim, tak jak jest przedstawiony
w Słowie, w Księdze Dziejów Apostolskich), my możemy
zastosować tę samą zasadę, żeby pokazać jak kościół zawiódł.
Podstawowy błąd, albo błędy, które wślizgnęły się do pierwszego
kościoła i zostały objawione w Księdze Dziejów Apostolskich,
i w Księdze Objawienia, a również w Listach, będą się
manifestowały w coraz bardziej widoczny sposób w każdym
następnym wieku, aż dojdziemy do całkowitego zagłuszenia
prawdyw ostatnim, albo wLaodycejskimWieku.

Teraz z tego pierwszego klucza, który otrzymaliśmy od Pana,
wychodzi inna i trochęmniej cudowna prawda. Ja powiedziałem,
że ten Prawdziwy Kościół miał zawsze próbować być taki,
jaki był w Księdze Dziejów Apostolskich. To jest dokładnie
prawda. Ale my odkryliśmy, że Słowo również uczy, że będzie
inwazja błędów, aż dojdzie do całkowitego zagłuszenia prawdy
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w tych ostatecznych dniach, właśnie gdy Pan ma się ukazać.
Teraz powstaje w naszych umysłach pytanie; czy Bóg opuszcza
Swoich i pozwala im wpaść do stanu całkowitego zwiedzenia?
W żadnym wypadku, ponieważ Pismo mówi całkiem jasno, w
Ewangelii Mateusza 24:24, że ci „Wybrani” NIE MOGĄ być
zwiedzeni. „Powstaną bowiem fałszywi Chrystusowie i fałszywi
prorocy, i będą czynić wielkie znaki, i cuda; żeby, GDYBY TO
BYŁO MOŻLIWE, zwieść samych wybranych”. Co w takim
razie? Mamy przed sobą wyraźną odpowiedź. Mamy Prawdziwy
Kościół i fałszywy kościół.Mamy PrawdziwąWinorośl i fałszywą
winorośl. Lecz oczywiście fałszywy kościół, który jest ciałem
fałszywej winorośli, zawsze będzie próbował przywłaszczyć
sobie pozycję Prawdziwego Kościoła, i będzie utrzymywał, że
właśnie on jest prawdziwy i autentyczny, a nie ci Wybrani. Ten
fałszywy będzie próbował zabić tego Prawdziwego. Właśnie tak
było w Księdze Dziejów Apostolskich i właśnie tak samo dzieje
się przez tych siedemwieków, i właśnie tak to jest przedstawione
w różnych Listach. Tak było. Tak jest teraz. Tak będzie. To się nie
może zmienić.

Więc bądźmy bardzo ostrożni, żebyśmy w tym miejscu nie
wpadli w zamieszanie. Dlatego my będziemy się starali, żeby
Słowo potwierdziło to, co my twierdzimy. Wróćmy do Księgi
początku, do Księgi Rodzaju. W Ogrodzie Eden były DWA
drzewa. Jedno było dobre; jedno było złe. Jedno zrodziło ŻYCIE,
drugie zrodziło Śmierć. Było tam dwoje dzieci, które na początku
przynosiły Bogu ofiary. Pozwólcie, że ja to powtórzę, oni OBAJ
przynosili Bogu ofiary. Księga Rodzaju 4:3-5 „A po jakimś czasie
stało się, że Kain przyniósł plony rolne, ofiarę dla Pana. I Abel,
on również złożył ofiarę z pierworodnych swojej trzody i z
jej tłuszczu. A Pan wejrzał na Abla i na jego ofiarę: lecz na
Kaina i na jego ofiarę nie wejrzał”. Lecz jeden z nich (Kain)
był zły, on pochodził od swojego ojca (od Tego Złego), podczas
gdy Abel był sprawiedliwy przed Panem. Jeszcze raz, tam było
dwoje dzieci według ciała, z tych samych rodziców. Oni byli
bliźniakami Izaaka i Rebeki. Jeden był Bożym wybranym, a
drugi był potępiony. Obaj oddawali Bogu cześć. W każdym
jednym przypadku to było połączone z oddawaniem Bogu czci.
W każdym przypadku ten zły nienawidził tego sprawiedliwego
i prześladował tego sprawiedliwego. W niektórych przypadkach
ten zły zniszczył tego sprawiedliwego. Ale zwróćcie uwagę. Oni
byli zasadzeni razem. Oni żyli razem. Oni obaj rościli sobie
prawo do Boga i oddawali Bogu cześć.

Te ilustracje doskonale opisują przypowieść Pana Jezusa
Chrystusa, w której On mówił, że królestwo niebieskie podobne
jest do człowieka, który zasiał dobre nasienie; lecz przyszedł
nieprzyjaciel i zasiał między tym dobrym nasieniem chwasty.
Bóg tych chwastów nie zasiał. Szatan zasiał te chwasty
bezpośrednio między tym dobrym, Bożym nasieniem. Te dwa
rodzaje roślin (ludzi), z dwóch różnych nasion, rosły razem.
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One były uczestnikami pożywienia z tej samej ziemi, one miały
to samo słońce, deszcz i wszystkie inne dobrodziejstwa, i obie
zostały zebrane w odpowiednim czasie. Czy wy to widzicie?
Nigdy nie zapomnijcie tych prawd, kiedy będziemy studiować
wieki kościoła, a później pieczęcie. I przede wszystkim nie
zapomnijcie, że to się dzieje w tym ostatnim wieku, kiedy
chwasty są związywane na spalenie, że one odepchną pszenicę, i
że ona musi być zebrana przez Pana.

Chciałbym się trzymać tej myśli przez cały czas, więc zróbmy
dalszy krok. Czy wy kiedykolwiek studiowaliście historię
przebudzenia? Więc przebudzenie świadczy o działaniu Boga
w mocy. I za każdym razem, kiedy Bóg się porusza, Szatan
porusza się również. To nigdy nie zawodzi. W dniach wielkiego
przebudzenia w Walii (a większość ludzi o tym nie wie), szpitale
dla obłąkanych szybko się zapełniły i tam był wielki pokaz
mocy szatana, żeby odwrócić uwagę od Boga. Jest napisane,
że w dniach Wesleya ludzie robili najdziwniejsze rzeczy, które
definitywnie pochodziły od szatana, żeby próbować wyśmiać
Bożą dobroć i moc. O dniach Lutra jest powiedziane, że cud jego
usługi nie polegał na fakcie, że on z powodzeniem protestował
przeciwko kościołowi rzymskokatolickiemu, lecz cud polegał na
tym, że on umiał być dalej rozsądnym i zdrowym na umyśle
między fanatykami, którzy byli często napełnieni i prowadzeni
przez złe duchy. I jeśli wy coś wiedzieliście o tej usłudze
ostatecznych dni, zauważyliście tę samą inwazję fałszywych i
złych duchów. Musi tak być. Więc ja mam nadzieję i ufam,
że wy jesteście wystarczająco duchowi, żeby to zrozumieć i
wykorzystać to.

Więc, żeby ostatecznie się przekonać o tym, że te Prawdziwe
i fałszywe winorośle mieszają się ze sobą i przedstawiają dwa
duchyw swoim działaniu, zajrzyjmy do I Listu Jana 4:1-4 oraz do
Listu Judy 3, 4, 12. „Umiłowani, nie każdemu duchowi wierzcie,
ale sprawdzajcie duchy czy one są z Boga: ponieważ wielu
fałszywych proroków przyszło na świat. Po tym poznacie Bożego
Ducha: Każdy duch, który wyznaje, że Jezus Chrystus przyszedł
w ciele, jest od Boga: i każdy duch, który nie wyznaje, że Jezus
Chrystus przyszedł w ciele, nie jest od Boga: i to jest ten duch
antychrysta, o którym słyszeliście, że on miał przyjść; i NAWET
JUŻ TERAZ on jest na świecie. Wy jesteście z Boga, dzieciaczki,
i wy ich pokonaliście (ducha antychrysta): ponieważ większy jest
Ten (Duch Boży), który jest wwas, niż ten, który jest na świecie”.
List Judy 3, 4, 12, „Umiłowani, zabierając się z całą gorliwością
do pisania do was o naszym wspólnym zbawieniu, uznałem to
za konieczne, żeby do was napisać i napomnieć was, żebyście
podjęli walkę o wiarę, która raz została przekazana ŚWIĘTYM.
Są bowiem PEWNI LUDZIE (nie Święci) którzy się wkradli
niepostrzeżenie” (oni nie weszli do zagrody przez DRZWI,
dlatego są złodziejami), „którzy od dawna byli przeznaczeni
na potępienie, BEZBOŻNI ludzie, którzy łaskę naszego Boga
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obracają w pożądliwość, i zapierają się naszego jedynego Pana
Boga, i naszego Pana Jezusa Chrystusa”. „Oni są zakałą na
waszych ucztach miłości, w których oni ucztują razem Z wami,
tucząc się bez bojaźni”. W obliczu tych miejsc Pisma nie można
zaprzeczyć, że Prawdziwy Kościół i fałszywy kościół przeplatają
się razem, one zostały zasadzone razem, ale z różnych nasion.

Więc, w takim razie, ja myślę, że jest jeszcze coś, co
wy powinniście wiedzieć. Siedem kościołów, do których Jan
się zwraca, znajduje się w Azji Mniejszej i one wszystkie są
kościołami z pogan. On nie mówi do kościoła w Jerozolimie,
który się składał głównie z Żydów, z wyjątkiem być może
nielicznych tylko pogan. Jest tak dlatego, że Bóg się odwrócił od
Żydów do pogan. Dlatego przez cały okres wieków kościoła Bóg
się zajmuje poganami i wywołuje Sobie Oblubienicę z pogan. To
sprawia, że „Wieki Kościoła” i „Pełnia Pogan”, to jedna i ta sama
rzecz. Dzieje Apostolskie 13:44-48 „A w następny dzień sabatu
zebrało się prawie całe miasto, żeby słuchać Bożego Słowa. I
kiedy Żydzi ujrzeli tłumy, ogarnęła ich zazdrość, i przemawiali
przeciwko tym rzeczom, o którychmówił Paweł, zaprzeczając im
i bluźniąc. Wtedy Paweł i Barnaba nabrali odwagi i powiedzieli:
Było konieczne, żeby Boże Słowo najpierw było zwiastowane
wam: lecz skoro wy to odrzucacie i uważacie się za niegodnych
życia wiecznego, oto zwracamy się do pogan. Ponieważ Pan
nam to nakazał, mówiąc: Ustanowiłem was światłością pogan,
żebyście byli nią dla zbawienia aż po krańce ziemi. I gdy
poganie o tym usłyszeli, bardzo się ucieszyli i wychwalali Słowo
Pańskie: i wszyscy, którzy byli przeznaczeni do życia wiecznego,
uwierzyli”. Rzymian 11:1-8 „Więc ja mówię: Czy Bóg odrzucił
Swój lud? Bóg tak nie robi. Ponieważ ja również jestem Izraelitą,
z nasienia Abrahama, ze szczepu Beniamina. Bóg nie odrzucił
swojego ludu, który sobie uprzednio upatrzył. Czy wy nie wiecie
co Pismo mówi o Eliaszu? Jak on się skarży Bogu na Izraela,
mówiąc: Panie, oni pozabijali Twoich proroków, zburzyli Twoje
ołtarze; zostałem tylko ja sam, lecz i na moje życie nastają. Lecz
jaka była Boża odpowiedź dla niego? Ja Sobie zostawiłem siedem
tysięcy ludzi, którzy nie zgięli kolan przed podobizną Baala.
Tak samo teraz, w tym obecnym czasie, została resztka według
wyboru łaski. I jeśli z łaski, to już nie z uczynków: w przeciwnym
razie łaska nie jest więcej łaską. Ale jeżeli to jest z uczynków, to
już nie jest więcej łaska: w przeciwnym razie praca nie jest już
więcej pracą. Co w takim razie? Izrael nie otrzymał tego, czego
szukał; ale wybrani to otrzymali, a pozostali zostali zaślepieni
(zgodnie z tym co jest napisane, Bóg dał im ducha drzemki,
takie oczy, żeby nie widzieli i takie uszy, żeby nie słyszeli;) aż
do tego dnia”.

Rzymian 11:25-29 „Bo ja bym nie chciał, bracia, żebyście
byli nieświadomi tej tajemnicy, żebyście nie byli mądrzy tylko
we własnym mniemaniu; to zaślepienie się przytrafiło części
Izraela, aż do czasu, kiedy poganie wejdą w Pełni. I tak, cały
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Izrael zostanie zbawiony: tak jak jest napisane, Wybawiciel
przyjdzie z Syjonu i odwróci bezbożność od Jakuba: bo to
będzie Moim przymierzem z nimi, kiedy Ja zgładzę ich grzechy.
Odnośnie Ewangelii, oni są nieprzyjaciółmi ze względu na was:
ale odnośnie wybrania, oni są umiłowanymi ze względu na
praojców. Ponieważ dary i powołanie Boże są nieodwołalne”.

Tych siedem kościołów, położonych w Azji Mniejszej, miało
w sobie pewne cechy charakterystyczne, w tym starożytnym
czasie, które w późniejszych wiekach stały się dojrzałym
owocem. To, co wtedy było tylko sadzonkami, potem było
dojrzałymi żniwami, tak jak powiedział Jezus: „Bo jeśli oni robią
te rzeczy na zielonym drzewie, co będzie się działo na suchym?”
Ewangelia Łukasza 23:31.

PRZESŁANIE DO EFESKIEGO WIEKU KOŚCIOŁA

Objawienie 2:1-7

Do anioła kościoła w Efezie napisz; To mówi Ten, Który
trzyma siedem gwiazd w Swojej prawej dłoni, Który przechadza
się pośród siedmiu złotych świeczników;

Wiem jakie są twoje uczynki i twoje wysiłki, i jaka jest twoja
cierpliwość, i jak ty nie możesz ścierpieć tych, którzy są źli: i ty
poddałeś testom tych, którzy mówią, że są apostołami, a nimi nie
są, i ty zobaczyłeś, że oni są kłamcami:

I ty to znosiłeś, i masz cierpliwość, i ty pracowałeś dlaMojego
Imienia, i nie ustałeś.

Jednakże, Ja mam coś przeciwko tobie, ponieważ ty
porzuciłeś swoją pierwszą miłość.

Dlatego przypomnij sobie skąd spadłeś i upamiętaj się, i rób
to, co robiłeś wcześniej; w przeciwnym razie przyjdę do ciebie
szybko i ruszę twój świecznik z miejsca, w którym on leży, jeżeli
się nie upamiętasz.

Lecz ty masz to, że nienawidzisz uczynków Nikolaitów,
których i Ja nienawidzę.

Kto ma uszy, niech słucha, co Duch mówi do kościołów;
Zwycięzcy dam spożywać z Drzewa Życia, Które jest w środku
Bożego raju.

POSŁANIEC

Posłańcem (aniołem) do efeskiego kościoła był apostoł Paweł.
Nie da się zaprzeczyć, że on był posłańcem do pierwszego
wieku pogańskiej ery. Mimo, że Piotrowi dany był autorytet,
żeby otworzyć drzwi dla pogan, Pawłowi to było dane, żeby
być ich apostołem i prorokiem. On był Prorokiem-Posłańcem
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do pogan. Jego proroczy urząd, dzięki któremu on dostał
pełne objawienie Słowa dla pogan, potwierdził go jako ich
apostolskiego posłańca. Pozostali apostołowie w Jerozolimie
się z tym zgodzili. Galacjan 1:12-19 „Ponieważ ja tego nie
dostałem od człowieka, ani mnie tego nie nauczono, ale ja to
dostałem przez objawienie Jezusa Chrystusa. Bo słyszeliście jak
ja się zachowywałem w przeszłości, w religii żydowskiej, jak
ponad miarę prześladowałem Boży kościół, oraz niszczyłem go: i
korzystałem z religii żydowskiej bardziej, niż wielu rówieśników
w moim własnym kraju, będąc jeszcze bardziej gorliwym
zwolennikiem tradycji moich ojców. Lecz kiedy się upodobało
Bogu, Który mnie wybrał w łonie mojej matki i powołał mnie
przez Swoją łaskę, żeby objawićmi Swojego Syna, żebymgomógł
zwiastować między poganami; ani przez chwilę się nie radziłem
ciała i krwi: ani się nie udałem do Jerozolimy, do tych, którzy byli
apostołami przede mną; ale poszedłem do Arabii, i jeszcze raz
wróciłem do Damaszku. Potem, po trzech latach, poszedłem do
Jerozolimy, żeby zobaczyć się z Piotrem, i przebywałem u niego
piętnaście dni. Lecz pozostałych apostołów nie widziałem oprócz
Jakuba, brata Pańskiego”. Galacjan 2:2 „I ja tam poszedłem na
skutek objawienia i wyłożyłem im Ewangelię, którą zwiastuję
między poganami, ale na osobności tym, którzy mieli dobrą
reputację, żeby się czasem nie okazało, że ja biegnę, albo że
biegłem, daremnie”. Galacjan 2:6-9 „Ale odnośnie tych, którzy
się wydawali tacy ważni (kimkolwiek oni byli, dla mnie to
nie ma żadnego znaczenia: Bóg nie ma względu na osobę:),
bo ci, którzy wydawali się być kimś, w rozmowie nic mi nie
dodali: ale przeciwnie, oni zobaczyli, że mi została powierzona
Ewangelia nieobrzezania, tak jak Piotrowi została powierzona
Ewangelia obrzezania; (bo Ten, Który skutecznie działał przez
Piotra w apostolstwie tych obrzezanych, ten Sam był mocny
we mnie wobec pogan): i kiedy Jakub, Kefas, i Jan, którzy byli
uważani za filary, zobaczyli jaka łaska została mi dana, oni
podali mi i Barnabie prawicę społeczności; żebyśmy poszli do
pogan, a oni do obrzezanych”. Rzymian 11:13 „Albowiemmówię
do was, poganie: ponieważ jestem apostołem pogan, promuję
swoją służbę”.

Paweł założył kościół w Efezie mniej więcej w połowie
pierwszego wieku. To nam pozwala ustalić datę początku
EfeskiegoWiekuKościoła; mniej więcej 53 rok naszej ery.

Rodzaj jego usługi stał się szablonem, do którego mieli dążyć
wszyscy następni posłańcy, i tak naprawdę to się stało szablonem
dla każdego prawdziwego Bożego sługi, choćby on nie osiągnął
takich wyżyn w sferze proroczej, do jakich doszedł Paweł.
Usługa Pawłamiała trzy następujące cechy charakterystyczne.

Przede wszystkim: Paweł był absolutnie wierny Słowu. On
od tego nigdy nie odszedł, bez względu na to ile by go to
kosztowało. Galacjan 1:8-9 „Ale choćbyśmy my, lub choćby
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anioł z nieba, głosił wam jakąkolwiek inną ewangelię niż ta,
którą my wam głosiliśmy, niechaj on będzie przeklęty. Jak
powiedzieliśmy przedtem, tak teraz ponownie mówię: Jeżeli
jakikolwiek człowiek głosi wam jakąkolwiek inną ewangelię niż
ta, którą wy przyjęliście, niechaj on będzie przeklęty”. Galacjan
2:11, 14 „Lecz kiedy Piotr przyszedł do Antiochii, ja mu się
otwarcie przeciwstawiłem, ponieważ on się okazał winnym”.
„Lecz kiedy ja zobaczyłem, że oni nie postępowali słusznie,
zgodnie z prawdą Ewangelii, ja powiedziałem do Piotra przy
wszystkich: Jeżeli ty, będąc Żydem, żyjesz po pogańsku, a nie tak
jakŻydzi, dlaczego zmuszasz pogan, żeby żyli tak jakŻydzi?”

I Koryntian 14:36-37 „Co? Czy Boże Słowo wyszło od was?
Albo czy ono przyszło tylko do was? Jeżeli jakiś człowiek myśli,
że jest prorokiem, albo że jest duchowy, niechaj on uzna, że
rzeczy, które ja dowas piszę, są przykazaniami Pana”.

Zauważcie, że Paweł nie był zorganizowany, ale był
prowadzony przez Ducha, tak samo jak Bóg poruszał się nad
Mojżeszem, żeby wyprowadzić Izrael z Egiptu. Jerozolimski
sobór nigdy nie wysłał Pawła i nigdy nie miał nad nim władzy
ani jurysdykcji. Bóg, i tylko Bóg, wysłał go i prowadził.
Paweł nie był od ludzi, on był od Boga. Galacjan 1:1 „Paweł,
apostoł (nie dzięki ludziom, ani dzięki człowiekowi, lecz dzięki
Jezusowi Chrystusowi i Bogu Ojcu, Który Go wzbudził z
martwych)”. Galacjan 2:3-5 „Ale nawet Tytusa, który był
ze mną, chociaż był Grekiem, nie zmuszono do obrzezania:
z powodu fałszywych braci, którzy niepostrzeżenie zostali
wprowadzeni, którzy przyszli po kryjomu, żeby wyszpiegować
naszą wolność, którą my mamy w Jezusie Chrystusie, żeby nas
podbić w niewolę: którym my nie ustąpiliśmy, nawet na godzinę;
żeby prawda Ewangelii mogła wwas trwać”.

Po drugie, on usługiwał w mocy Ducha, przez co
demonstrował mówione i pisane Słowo. I Koryntian 2:1-5 „I
ja, bracia, kiedy ja do was przyszedłem, ja nie przyszedłem
z wyjątkową mową albo z mądrością, głosząc wam Boże
świadectwo. Ponieważ ja postanowiłem nic innego nie
umieć pomiędzy wami, tylko znać Jezusa Chrystusa i to
ukrzyżowanego. I ja byłem z wami w słabości i w lęku, i w
wielkim drżeniu. I ja mówiłem i głosiłem nie przekonywującymi
słowami ludzkiej mądrości, ale demonstrowałem Ducha i moc:
żeby wasza wiara nie opierała się na ludzkiej mądrości, ale na
Bożej mocy”. Dzieje Apostolskie 14:8-10 „A w Listrze siedział
pewien człowiek, chory na bezwład nóg, on był kaleką jak
tylko wyszedł z łona matki i nigdy nie chodził: on słuchał
przemawiającego Pawła: który spojrzał na niego uważnie i
zobaczył, że on ma wiarę, żeby zostać uzdrowionym, więc on
powiedział donośnym głosem: Stań prosto na swoich nogach.
A on chodził i skakał”. Dzieje Apostolskie 20:9-12 „A pewien
młody człowiek, imieniem Eutychus, siedział w oknie i zapadł
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w głęboki sen: i kiedy Paweł długo przemawiał, zmorzony snem,
spadł z trzeciego piętra i podniesiono go martwego. Lecz Paweł
zszedł na dół, upadł na niego i obejmując go, powiedział; Nie
martwcie się; bo on żyje. Więc, kiedy on wrócił na górę, łamał
chleb i jadł, i długo przemawiał, aż do świtu, a potem odszedł.
A oni przyprowadzili chłopaka żywego i byli niezmiernie
ucieszeni”. Dzieje Apostolskie 28:7-9 „A w pobliżu tego miejsca
były majętności najważniejszego człowieka na wyspie, który
miał na imię Publiusz; który nas przyjął i w swojej życzliwości
gościł nas przez trzy dni. I stało się, że ojciec Publiusza leżał
chory w gorączce, i chorował na czerwonkę: Paweł do niego
poszedł, pomodlił się, położył na niego ręce, i uzdrowił go. I
kiedy to się stało, również inni mieszkańcy wyspy, którzy byli
chorzy, przychodzili i byli uzdrawiani”. II Koryntian 12:12
„Dowody mojego apostolstwa okazały się pośród was poprzez
wielką cierpliwość, przez znaki i cuda, i potężne czyny”.

Po trzecie, on jako dowód miał owoc swojej usługi, którą
Bóg mu dał. II Koryntian 12:11 „Ja się stałem głupcem w
moim chwaleniu się; wy mnie do tego zmusiliście: ponieważ
ja powinienem zostać przez was pochwalony: bo w niczym nie
ustępuję największym z apostołów, mimo że jestem niczym”.
I Koryntian 9:2 „Jeśli dla innych nie jestem apostołem, bez
wątpienia jestem nim dla was; ponieważ pieczęcią mojego
apostolstwa jesteście wy w Panu”. II Koryntian 11:2 „Ponieważ
ja jestem o was zazdrosny pobożną zazdrością; bo zaręczyłem
was z jednym mężem, żebym mógł was zaprezentować
Chrystusowi jako czystą dziewicę”. Za pośrednictwem Pawła
mnóstwo owiec z pogan zostało przyprowadzonych; on je karmił
i troszczył się o nie, dopóki nie zaczęły przynosić sprawiedliwego
owocu, i nie zostały przygotowane, żeby się spotkać z Panem,
jako część oblubienicy z pogan.

W czasie, kiedy to Objawienie było dane, zgodnie z tradycją,
Paweł już umarł jako męczennik, ale Jan ciągnął to dalej,
zamiast niego, dokładnie tak samo, jak Paweł to robił w
dniach swojej usługi. Śmierć Pawła, zanim to Objawienie było
dane, nie unieważnia faktu, że on był posłańcem do Efeskiego
Wieku Kościoła, ponieważ posłańcem do każdego wieku, bez
względu na to kiedy on się pojawia albo odchodzi, jest ten, kto
wywiera wpływ na dany wiek, w Bożej sprawie, poprzez usługę
zamanifestowanego Słowa. Paweł był tym człowiekiem.

MIASTO EFEZ

Miasto Efez było jednym z trzech największych miast
Azji. Ono jest często nazywane trzecim miastem wiary
chrześcijańskiej, Jerozolima jako pierwsze, a Antiochia drugie.
Ono było bardzo bogatym miastem. Było pod panowaniem
rzymskim, ale mówiono w nim po grecku. Historycy wierzą, że
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Jan, Maria, Piotr, Andrzej i Filip, oni wszyscy zostali pogrzebani
w tym pięknym mieście. Paweł, który w tym mieście położył
fundament prawdziwej wiary, służył tam jako pastor tylko przez
jakieś trzy lata; ale gdy on był nieobecny dla tej grupy, dalej się
o nich modlił i myślał o nich. Tymoteusz był tam pierwszym
biskupem. I Tymoteusza 1:1-3 „Paweł, apostoł Jezusa Chrystusa
z rozkazu Boga, naszego Zbawiciela, i Pana Jezusa Chrystusa,
Który jest naszą nadzieją; do Tymoteusza, mojego własnego
syna w wierze: Łaska, miłosierdzie i pokój od Boga, naszego
Ojca, i od Jezusa Chrystusa, naszego Pana. Gdy ja szedłem do
Macedonii, prosiłem cię, żebyś pozostał w Efezie, żebyś nakazał
pewnym ludziom, żeby nie nauczali żadnej innej doktryny”.

Sama nazwa Efez ma dziwne, złożone znaczenie: „Dążyć do
czegoś” i „Zrelaksować się”.Wysokie aspiracje tegowieku, który
rozpoczął się pełnią Ducha: „Boża głębia”, gdzie oni dążyli do
wielkiego, Bożego powołania, zaczęły ustępować miejsce mniej
czujnemu nastawieniu. Mniej gorliwe naśladowanie Jezusa
Chrystusa zaczęło się manifestować jako znak tego, że w
przyszłych wiekach ten fizyczny wehikuł, nazywany kościołem,
miał się pogrążyć w okropnych „głębokościach szatana”. On
zaczął się relaksować i dryfował. Już wtedy to był wiek powrotu
na złą drogę. On opuścił swoją pierwszą miłość. To malutkie
nasionko, zasadzone w tymWieku Efeskim, miało pewnego dnia
wyrosnąć na ducha błędu, aż wszystkie nieczyste ptaki, które
są w powietrzu, miały się gnieździć w jego gałęziach. Taka
niewinna dla ludzkiego rozumuwyglądała ta roślinka, dlaNowej
Ewy (tego Nowego Kościoła), że jeszcze raz ona miała zostać
zwiedziona przez szatana. Efeski Wiek dał im okazję, żeby dali z
siebie wszystko dla Boga i przez pewien czas oni przezwyciężali,
a potem się rozluźnili, i w tym momencie nieuwagi szatan zasiał
nasienie, które przyniosło kompletną ruinę.

Sama religia Efezu była doskonałym przedobrazem
pierwszego wieku kościoła i wytyczyła tor dla wieków, które
miały nadejść. Na pierwszym planie była wspaniała świątynia
Diany, która była budowana przez wiele lat, w której świętych
dziedzińcach miał swoje miejsce najbardziej nieskazitelny i
skromny posąg Diany, jaki można sobie wyobrazić. Jej posąg
absolutnie nie był podobny do żadnego innego z jej posągów
w innych, poświęconych dla niej świątyniach. To była po
prostu prawie bezkształtna figura kobiety, która w końcu
przechodziła w kloc drewna, z którego ona została wyrzeźbiona.
A jej dwa ramiona były uformowane z dwóch prostych sztab
żelaza. Jakże dokładnie to opisuje ducha antychrysta, który
został wypuszczony w pierwszym wieku. On został wpuszczony
między ludzi, a mimo to nie przyjął żadnego kształtu, żeby
nie alarmować ludzi. Jednak te dwa ramiona ze sztab żelaza
pokazywały, że jego zamiarem było zniszczenie Bożego dzieła,
gdy dokonywał swoich najazdów. I wydawało się, że nikt nie
zauważył jego, ani tego co on robił. Ale pewnego dnia oni to
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mieli zauważyć, gdy przy pomocy tych ramion z żelaza jego
„uczynki” stały się „doktryną”, a jego doktryna stała się prawem
dla imperium.

Porządek nabożeństw w świątyni również dużo pokazuje.
Przede wszystkim byli kapłani, którzy byli eunuchami. To
bezpłodne kapłaństwo zapowiadało bezpłodność ludzi, którzy
mieli zdryfować od Słowa, ponieważ ludzie, którzy twierdzą,
że znają Boga poza Słowem, są tak pozbawieni życia, jak
bezpłodny eunuch. Po drugie, w świątyni trzymano dziewice,
kapłanki, które dokonywały religijnych obrządków w świątyni.
To wskazywało na dzień, w którym ceremonie, formy, rytuały
i uczynki miały zająć miejsce Ducha Świętego, i nie będzie
już więcej charyzmatycznej manifestacji, napełniającej Bożą
świątynię. Ponad tym wszystkim był najwyższy kapłan,
człowiek posiadający polityczną władzę oraz publiczny wpływ,
przedstawiający to, co już się rozwijało, chociaż się jeszcze nie
bardzo manifestowało, to znaczy, że kościół miał być niedługo
przekazany pod kierownictwo człowieka, który ma ludzkie
plany i ludzkie ambicje, a „tak mówi Duch Święty” miało
już więcej nie być żywą rzeczywistością. A temu wszystkiemu
byli podporządkowani świątynni niewolnicy, którzy nie mieli
innego wyboru niż posłuszeństwo religijnej hierarchii. Co
to może innego znaczyć niż to, że miał przyjść dzień, w
którym duchowieństwo w szatach, przez polityczne manewry,
państwową pomoc, i poprzez zastąpienie Słowa i Ducha przez
kredo, dogmaty, i ludzkie kierownictwo, miało zniewolić
laików, w czasie, kiedy przywódcy będą się rozkoszowali
nieuczciwie zdobytym bogactwem, i cieszyli swoimi brudnymi
przyjemnościami, a biedni ludzie, którym oni mieli zgodnie z
Bożym poleceniem usługiwać, teraz stali się służącymi.

JEZUS, JEGO POSŁANIEC I KOŚCIOŁY

Objawienie 2:1 „Tak mówi Ten, Który trzyma siedem gwiazd
w Swojej prawej dłoni, Który przechadza się pośród siedmiu
złotych świeczników”. To jest Ten, o Którym jest powiedziane:
„Ten Sam Jezus jest ZARÓWNO Panem, jak i Chrystusem”. Oto
On, Jeden i Jedyny Pan Bóg Wszechmogący, i oprócz Niego nie
ma żadnego innego. On tam jest, Zbawiciel („zbawienie pochodzi
od Pana”, Jonasz 2:9), przechadza się między kościołami przez
siedem wieków. Kim On był w pierwszym wieku, On jest we
wszystkich wiekach. Dla każdego wierzącego On jest Jezusem
Chrystusem, tym samym wczoraj, dzisiaj i na wieki. To, co On
robił kiedyś, On robi dalej, i będzie robił dalej.

Teraz zauważycie, że Jezus sam się przechadza pośród
Swoich kościołów. Nikogo innego z Nim nie ma. Tak naprawdę
nikogo nie może tam być, ponieważ On sam dokonał jego
zbawienia, a ponieważ kupił go Swoją własną krwią, On jest jego
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właścicielem. On jest jego Panem i Mistrzem. Kościół oddaje Mu
całą chwałę, i On się nie będzie tą chwałą z nikim dzielił. Nie
ma przy Nim papieża. Nie ma przy Nim arcybiskupa. Nie ma
przy Nim Marii, matki Jego ziemskiego ciała. On nie mówi i nie
zwraca się do Ojca, ponieważ On jest Ojcem. On się nie zwraca
do Ducha Świętego, żeby wydawać polecenia, ponieważ On jest
Bogiem, wiecznym Duchem, i to jest Jego Życie, które płynie i
pulsuje w kościele, dając mu życie, a bez Niego by tam nie było
życia. Zbawienie pochodzi od Pana.

Nie było z Nim nikogo, kiedy On deptał srogość gniewu pieca
ognistego. To nie był nikt inny, niż ON, Który wisiał na krzyżu
i oddał Swoją krew. On jest Autorem i Dokończycielem naszej
wiary. On jest Alfą i Omegą naszego zbawienia. My jesteśmy
zaręczeni z Nim, a nie z kimś innym. My nie należymy do
kościoła.My należymy doNiego. Jego Słowo jest prawem.Kredo,
dogmaty, regulaminy i konstytucje nie mają na nas wpływu.
Tak, to jest SAM Jezus, Który przechadza się między kościołami.
To jest Bóg w nim, który chce postępować i postępuje według
Jego upodobania. Nigdy o tym nie zapomnijcie. Masz tylko jedno
powiązanie z Bogiem, a Bóg ma tylko jedno powiązanie z tobą —
to jest JEZUS i TYLKO JEZUS.

Oto On, z siedmioma gwiazdami w Swojej prawej dłoni.
Prawa dłoń, albo ramię, oznacza moc i autorytet Boga.
Psalm 44:3 „Ponieważ oni tej ziemi nie wzięli w posiadanie
za pomocą swojego własnego miecza, ani ich własne ramię
ich nie uratowało: lecz Twoja prawica i Twoje ramię, oraz
światło Twojego oblicza, ponieważ Ty ich sobie upodobałeś”.
W tej prawej dłoni mocy jest siedem gwiazd, którymi według
Objawienia 1:20 jest siedmiu posłańców kościoła. To znaczy, że
właśnie ta sama moc i autorytet Boga stoją za Jego posłańcami
do każdego wieku. Oni wychodzą ze Słowem w ogniu i w
mocy Ducha Świętego. Oni są gwiazdami, ponieważ oni odbijają
światło. Światło, które oni odbijają, to Jego światło. Oni nie
mają swojego własnego światła. Oni nie rozpalają swojego
własnego ognia, żeby ludzie mogli chodzić w świetle ich iskier.
Izajasz 50:11. To jest noc, ponieważ to jest czas, kiedy wychodzą
gwiazdy. To jest noc ciemności grzechu, ponieważ wszyscy
(nawet cały świat) zgrzeszyli i ciągle brakuje im Bożej chwały.
Rzymian 3:23.

Tych siedmiu posłańców pomaga ludziom poznać Boga. Kto
ich przyjmuje, przyjmuje Tego, Który ich posłał. Jan 13:20. Oni
mówią i działają na podstawie Jego autorytetu. On za nimi stoi
z całą mocą Boskości. Mateusz 28:18-20 „A Jezus przyszedł i
odezwał się do nich, mówiąc: Dana Mi jest WSZELKA MOC w
niebie i na ziemi. Dlatego idźcie i nauczajcie wszystkie narody,
chrzcząc je w Imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego: ucząc je
przestrzegać wszystkiego, co Ja wam przykazałem: a oto JA
JESTEM Z WAMI ZAWSZE, nawet do końca świata (do końca
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wieków)”. Więc oni tam są, pełni Ducha Świętego i wiary,
zapaleni przez Boży ogień, trzymają się Słowa prawdy, i On
tam stoi, żeby udzielać im poparcia. I pomyślcie o tym, ani
jeden wierzący, w żadnym wieku, nie musi płakać w swoim
sercu: „Och, gdybym ja mógł żyć tam, w tym pierwszym wieku,
kiedy apostołowie zostali wysłani po raz pierwszy”. NIE trzeba
oglądać się do tyłu. SPÓJRZWGÓRĘ!OtoOn,Który nawet teraz
przechadza sięmiędzy kościołami przezwszystkiewieki. OtoOn,
Który jest ten sam wczoraj, dzisiaj i na wieki; i Który nigdy się
nie zmienia, ani w Swojej istocie, ani na Swoich drogach. Tam
gdzie jest dwóch albo trzech zebranych razem w Jego Imieniu,
tam On jest pośród nich! Nie tylko pośród nich, jako beztroski
obserwator, lub jako anioł, robiący notatki; lecz On tam stoi,
wyrażając dokładnie to, czym On jest — Życiem, Wsparciem i
Dawcąwszystkichdobrychdarówdlakościoła.Alleluja!

„Który przechadza się pośród siedmiu złotych świeczników”.
Jak wielkie znaczenie mają te słowa, kiedy są rozważane w
świetle Pisma, które Go opisują jako „Chrystusa, Który jest
naszym Życiem”. Ponieważ Chrystus naprawdę jest życiem
kościoła. On nie ma innego życia. Bez Niego on jest po
prostu stowarzyszeniem religijnym, klubem, zgromadzeniem
ludzi, które nie ma żadnego znaczenia. Podobnie jak zwłoki
przyozdobione drogimi kamieniami oraz ubrane, dalej są
zwłokami, tak samo jest z kościołem, bez względu na to
co mogłyby osiągnąć jego programy i dobroczynne wysiłki,
bez Chrystusa on również jest zwłokami. Lecz kiedy On jest
pośród nich i On go motywuje, on się staje czymś, co wszyscy
podziwiają „Jego ciałem, pełnią Tego, który napełnia wszystko
we wszystkim”. I właśnie w tej godzinie On się przechadza
pośród złotego świecznika ostatniego wieku. Tym kim On był,
gdy się przechadzałw pierwszymwieku, On jest tymnawet teraz,
w tym ostatnim wieku. Jezus Chrystus TEN SAM WCZORAJ i
DZISIAJ, i NAWIEKI.

„Siedem złotych świeczników”. W Księdze Wyjścia 25:31
jest powiedziane: „I zrobisz świecznik z CZYSTEGO złota: ten
świecznik będzie zrobiony za pomocą KUCIA: jego trzon, jego
gałęzie, jego misy, jego gałki, i jego kwiaty będą z tego samego”.
Prawdziwy kościół Jezusa Chrystusa, oblubienica, jest niczym
CZYSTE złoto. Jej sprawiedliwość jest JEGO sprawiedliwością.
Jej atrybuty są JEGO własnymi, chwalebnymi atrybutami. Jej
tożsamość znajduje się w Nim. Ona ma odbijać to, czym On jest.
Ona ma manifestować to, co On ma. Nie ma w niej żadnej winy.
Ona jest pełna chwały wewnątrz i na zewnątrz. Od początku
do końca ona jest dziełem jej Pana i wszystkie Jego dzieła są
doskonałe. Faktycznie w niej się zawiera i jest zamanifestowana
wieczna mądrość i Boży cel. Jak ktoś to może zgłębić? Jak ktoś to
może zrozumieć? Chociaż my nie możemy tego zrozumieć, my to
możemy przyjąć przezwiarę, ponieważ Bóg tak powiedział.
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Ale ten świecznik jest nie tylko ze złota, ale z KUTEGO
złota. Ręcznie zrobiony z kutego złota, zgodnie z planem, który
został podany przez Ducha. Czy kiedykolwiek był jakiś lud, z
wyjątkiem jej Pana i Mistrza, Jezusa Chrystusa, który był tak
uderzany, i oczyszczany, jak oblubienica Jezusa Chrystusa? Ona
z pewnością dopełnia cierpień, które Chrystus zostawił z tyłu.
Jej dobra zostały zrabowane. Jej życie jest w niebezpieczeństwie.
Ona jest uważana za owcę przeznaczoną na rzeź. Ona jest
zabijana przez cały dzień. Ona bardzo cierpi, ale w tym
wszystkim nie mści się, ani nie powoduje cierpienia innych. Ta
urocza oblubienica Chrystusa jest godna Ewangelii. I tak jak
złoto jest kowalne, podczas gdy mosiądz pęka od uderzenia, tak
Boże złoto będzie znosić cierpienia dla Pana i nie zostanie zgięte,
złamane, ani zniszczone, ale będzie ukształtowane na piękny
przedmiot, i zawsze się cieszy z prób i testów tego życia.

CHRYSTUS CHWALI TYCH, KTÓRZY DO NIEGO NALEŻĄ

Objawienie 2:2-3 „Znam twoje uczynki, twój trud, twoją
cierpliwość, i wiem, że ty nie możesz ścierpieć złych: i ty
sprawdziłeś tych, którzy mówią, że są apostołami, a nie są,
i zobaczyłeś, że oni są kłamcami: i ty ich znosiłeś, i masz
cierpliwość, i dlaMojego Imienia pracowałeś, i nie ustałeś”.

Jak pięknie Zbawiciel chwali i błogosławi Swoje dzieci. On
robi pełen rachunek ich fajnej, duchowej postawy i zachowania.
On wie, że oni są słabi, lecz do tej pory nie krzyczy przeciwko
temu. Czy to nie jest podobne do Pana? On wie jak nas
zachęcić do właściwych rzeczy i jak nas zniechęcić do złych
rzeczy. Właśnie tutaj wszyscy byśmy się mogli nauczyć jak
prowadzić kościół i nasze rodziny. I jeszcze lepiej, my wszyscy
moglibyśmy się przekonać, że Bóg zajmuje się każdym jednym z
nas dokładnie w ten sposób. Nigdy nie bądź zniechęcony, Święty
Boży, ponieważ Bóg nie jest niewdzięczny, żeby miał zapomnieć
o twojej ciężkiej pracy z miłości. Cokolwiek my robimy, nawet
podanie komuś kubka zimnej wody niesie za sobą zapłatę i
błogosławieństwo od Pana.

„Wiem o twoich uczynkach, o twoim trudzie i o twojej
wytrwałości”.Kiedy On się przechadza pośród Swojego kościoła,
On jest świadomy cierpień Swojego ludu i On się troszczy.
Tak jak to było w dniach niewoli w Egipcie, kiedy On słyszał
ich wołanie, On, Który się nie zmienia, kiedy przechadza się
między nimi, dalej słyszy wołanie tych, którzy są uciskani.
Samo słowo „trud” świadczy o wyczerpaniu z powodu ucisku.
Boży lud nie tylko pracuje dla Niego, trudząc się z miłości, ale
oni dla Niego z radością cierpią. Oni niosą cierpliwie jarzmo.
Ten pierwszy wiek cierpiał wielkie prześladowanie. Oni musieli
ciężko pracować, żeby głosić Ewangelię i szerzyć prawdę. Ich
najwyższym powołaniem w życiu było służenie Bogu, a kiedy
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ich nadzieje w tym życiu zostały zniweczone, oni byli cierpliwi
i powierzyli wszystko Temu, Który obiecał nieprzemijającą
zapłatęwniebie za to, czego oniwyrzekli się dlaNiego na ziemi.

Myślę, że powinniśmy się tutaj zatrzymać i zająć się tą
myślą, że Boży lud zawsze był, i zawsze będzie prześladowany.
Wiecie, że Księga Rodzaju jest księgą początków, i tak jak
widzicie, to co się tam zaczęło, będzie kontynuowane dalej przez
Objawienie, i to się nigdy nie zmieni. My tam widzimy, że Kain
prześladował i zabił Abla, ponieważ ten drugi podobał się Bogu.
Potem widzimy doskonały obraz w Ismaelu, synu Abrahama
według ciała, który drażnił Izaaka, syna obietnicy i walczył
z nim. Był też Ezaw, który nienawidził Jakuba i by go zabił,
gdyby Bóg nie zainterweniował.WNowymTestamencie widzimy
Judasza, który zdradził Jezusa, podczas, gdy zakony religijne w
pierwszym wieku próbowały zniszczyć wczesnych wierzących.
Dzieci tego świata, kontrolowane przez diabła, nienawidzą
Bożych dzieci, które są kontrolowane przez Ducha.

Bez względu na to jaki chrześcijanin jest sprawiedliwy i
uczciwy wobec ludzi, i jaki on jest łaskawy wobec swoich
współtowarzyszy, nie czyniąc nic innego niż dobro, niech tylko
wyzna Chrystusa jako swojego Zbawiciela, i przyzna się do
działania darów Ducha Świętego w językach, w proroctwach,
w uzdrowieniach, i w cudach, a będzie potępiony. Duch tego
świata nienawidzi Bożego Ducha, a ponieważ on nie jest w
stanie pokonać Ducha Pańskiego, on usiłuje zniszczyć naczynia,
w których Duch Prawdy mieszka.

Prześladowania i próby są naturalną, normalną częścią
chrześcijańskiego życia. Jest tylko jedna rzecz, którą ty możesz
w tym wypadku zrobić. Powierz to wszystko Bogu, nie osądzaj i
zostaw ich działanie, i ostateczny wyrok Jemu.

„Nie możesz znieść tych, którzy są źli: i ty sprawdziłeś
tych, którzy mówią, że są apostołami, a nie są, i zobaczyłeś, że
oni są kłamcami”. Ci Efezjanie wierzyli, że Boży lud powinien
być święty. Według tego wiersza oni podejmowali kroki, żeby
zachować ciało od skalania grzechem. Odstępstwo już się
najwyraźniej zaczęło. Grzech wszedł do kościoła. Ale oni byli
posłuszni słowom Pawła, kiedy on powiedział, żeby usunęli
złych spośród siebie. Oni byli oddzielonym ludem. Oni wyszli ze
świata, a teraz nie zamierzali pozwolić, żeby dostał się do nich
świat. Oni w kościele nie tolerowali grzechu. Świętość nie była
dla nich tylko frazesem albometaforą; to był ich sposób życia.

„Sprawdziłeś tych, którzy mówią, że są apostołami, a nie
są, i stwierdziłeś, że oni są kłamcami”. Ludzie, to jest dosadne
stwierdzenie. „Sprawdziłeś tych, którzy sami siebie nazywają
apostołami”. Czy to nie jest zarozumiałość? Jakie prawo ci
ludzie mają, żeby sprawdzić tych, którzy nazywają sami siebie
apostołami? I jak oni ich sprawdzają? Och, jak to lubię. Tutaj to
jest w Liście do Galacjan 1:8 „Ale choćbyśmy my, lub choćby
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anioł z nieba, głosił wam jakąkolwiek ewangelię, inną niż ta,
którą my (już) wam głosiliśmy, niechaj on będzie przeklęty”. To
byli apostołowie, którzy przynieśli ludziom oryginalne Słowo. To
oryginalne Słowo nie mogło zostać zmienione, nawet kropka czy
kreska. Paweł wiedział, że to był Bóg, Który do niego mówił,
więc on powiedział: „Nawet gdybym ja przyszedł i próbował
wam podać drugie objawienie, albo próbował wprowadzić małą
zmianę w tym, które podałem pierwotnie, niechbym ja został
przeklęty”. Widzicie, Paweł wiedział, że to pierwsze objawienie
było właściwe. Bóg nie może dać pierwszego objawienia, a
potem drugiego objawienia. Gdyby On tak zrobił, to On by
zmienił zdanie. On może dać objawienie, a potem dodać do
niego, tak jak On zrobił w Ogrodzie Eden, kiedy obiecał kobiecie
Nasienie, a potem postanowił, że to Nasienie miało przyjść
przez Abrahama, a potem powiedział, że ono miało przyjść
przez tę samą linię krwi w Dawidzie. Ale to było to samo
objawienie. On tylko dał ludziom więcej informacji, żeby im
pomóc to przyjąć i zrozumieć. Lecz Boże Słowo nie może się
zmienić. To Nasienie przyszło dokładnie tak, jak było objawione.
Alleluja. I zobaczcie co ci fałszywi apostołowie robili. Oni
przyszli ze swoim własnym słowem. Ci Efezjanie znali Słowo
tak, jak ich Paweł nauczył. Oni byli pełni Ducha Świętego
dzięki temu, że Paweł położył na nich ręce. Oni patrzyli prosto
w oczy tym fałszywym apostołom i mówili: „Wy nie mówicie
tego, co Paweł mówił. Dlatego wy jesteście fałszywi”. Och, to
rozpala moje serce. Wróćcie do Słowa! Tak naprawdę to nie wy
sprawdzacie apostołów, proroków i nauczycieli: SŁOWO ICH
SPRAWDZA. Pewnego dnia przyjdzie prorok do Laodycejskiego
Wieku Kościoła i wy będziecie wiedzieli czy on jest naprawdę
posłany od Boga, czy nie. Tak, wy to rozpoznacie, bo jeśli on
jest od Boga, ONBĘDZIEWTYMSŁOWIEDOKŁADNIE TAK,
JAK BÓG PODAŁ JE PAWŁOWI. ON SIĘ NIE ODDALI OD
TEGO SŁOWA ANI NA CHWILĘ, ANI O JOTĘ. W ostatnim
wieku, kiedy pojawi się wielu fałszywych proroków, przyjrzyjcie
się i zobaczcie jak oni dalej wammówią, że jeśli nie wierzycie im,
i temu co oni mówią, będziecie zgubieni; ale kiedy ten PROROK
OSTATNICH DNI przychodzi na scenę, jeżeli on naprawdę
jest tym prorokiem, to on będzie wołał: „Wróćcie do Słowa, w
przeciwnym razie jesteście zgubieni”. On nie będzie budował
na prywatnym objawieniu, albo na interpretacji, ale na Słowie.
Amen i Amen!

Ci fałszywi apostołowie są wilkami drapieżnymi, o których
mówił Paweł. On powiedział: „Gdy ja odejdę, one będą
próbowały przyjść i będą uważały, że one mają takie samo
objawienie; lecz im nie chodzi o to, żeby wam pomóc, tylko żeby
was zniszczyć”. Dzieje Apostolskie 20:27-32 „Ponieważ ja się
nie uchylałem od zwiastowania wam całej woli Bożej. Dlatego
uważajcie na siebie i na całą grupę, nad którą Duch Święty was
ustanowił nadzorcami, żebyście karmili Boży kościół, który On
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kupił Swoją własną krwią. Ponieważ ja to wiem, że po moim
odejściu wejdą pomiędzy was drapieżne wilki, które nie będą
oszczędzały grupy. Nawet wśród was powstaną ludzie, którzy
będą mówili przewrotne rzeczy (ich własne słowa i myśli, a
nie Boże), żeby pociągnąć za sobą uczniów. Dlatego czuwajcie
i pamiętajcie, że na przestrzeni trzech lat, ze łzami, we dnie
i w nocy, nie przestawałem ostrzegać każdego z was. I teraz,
bracia, powierzam was Bogu i Słowu Jego łaski, które was
może zbudować i dać wam dziedzictwo między wszystkimi
uświęconymi”.

Jan również o nich wiedział, ponieważ on powiedział w I
Liście Jana 4:1 „wielu fałszywych proroków (już) wyszło na ten
świat”. Ten Duch antychrysta już przenikał do kościoła i on to
robił, występując przeciwko Słowu. Więc to wszystko zaczęło
się właśnie tutaj. Właśnie tutaj, w pierwszym wieku kościoła.
Oni już wtedy zaprzeczali Słowu i wprowadzali swoje własne
kredo, i filozofie zamiast Słowa. To jest antychryst, ponieważ
Jezus jest Słowem. Być anty-Słowem znaczy być anty-Jezusem.
Być anty-Słowem znaczy być antychrystem, ponieważ Duch i
Słowo są JEDNO. Jeżeli ty jesteś anty-Słowem, to musisz być
antychrystem. I JEŚLI TO SIĘ ZACZĘŁO W PIERWSZYM
KOŚCIELE, TO BĘDZIE MUSIAŁO ROSNĄĆ AŻ DO KOŃCA,
KIEDY TO PRZEJMIE KONTROLĘ. I to jest dokładnie to, co
wy będziecie widzieć, gdy omówimy wszystkie wieki. To się
zaczyna jako coś naprawdę małego w Wieku Efeskim i to rośnie
w każdym wieku, aż anty-Słowo, system antychrysta zupełnie
przejmie kontrolę, a nieomylność Słowa zostanie odrzucona
przez fałszywych apostołów fałszywych kościołów.

Więc, łatwo jest odnieść błędne wrażenie z tego o czym
mówimy, ponieważ ja to tak mocno przedstawiam. To mogłoby
dla was zabrzmieć, tak jakby to anty-Słowo, jak gdyby duch
antychrysta był całkowitym odrzuceniem Słowa, zaprzeczeniem
Biblii, którego punktem kulminacyjnym byłoby jej odrzucenie.
Nie, panowie. To nie jest to. Chodzi o to, co jest w Objawieniu
22:18-19 „Albowiem świadczę każdemu, kto słucha słów
proroctwa tej księgi, Jeżeli ktoś coś do nich dołoży, Bóg mu
dołoży plag, które są w tej księdze zapisane: a jeśli ktoś coś
odejmie ze słów tej księgi proroctwa, Bóg ujmie jego udział z
Księgi Życia i ze świętego miasta, i z rzeczy, które są w tej
księdze zapisane”. Chodzi o zmianę chociażby tylko JEDNEGO
słowa, poprzez odjęcie, albo dodanie do niego. To jest ten
oryginalny trik szatana w Ogrodzie Eden. On dodał tylko jedno
małe słowo do tego, co Bóg powiedział. To tego dokonało. To
przyniosło śmierć i zniszczenie. A w Efezie było dokładnie tak
samo. Tylko jedno słowo dodane, tylko jedno słowo odjęte i anty-
Słowo, duch antychrysta zaczął się bujnie rozwijać.

Czy wy to teraz zrozumieliście? Tam są te bliźnięta, jeszcze
raz. Tam są te dwa drzewa, jeszcze raz, rosną obok siebie, w
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tej samej ziemi, są uczestnikami tego samego pokarmu, piją ten
sam deszcz i korzystają z tego samego słońca. Ale one pochodzą
z RÓŻNYCH nasion. Jedno drzewo jest ZA Bożym Słowem,
dokładnie tak, jak Bóg to podał, miłuje to i jest temu posłuszne.
To drugie drzewo jest z nasienia, które jest przeciwko Bożemu
Słowu i zmienia je gdzie chce. Ono zastępuje żywe, prawdziwe
Słowo swoimi własnymi dogmatami i kredo, dokładnie tak jak
Kain, który na końcu zabił Abla. Ale nie bój się mała grupko.
Zostań przy Słowie. Trzymaj to Słowo pomiędzy tobą, a diabłem.
Ewa tego nie zrobiła i ona zawiodła. I kiedy Kościół zawodzi w
kwestii Słowa, wchodzi w głębiny ciemności szatana.

„I ty ich znosiłeś i masz cierpliwość, i pracowałeś dla Mojego
Imienia, i nie ustałeś”. To jest mniej więcej to samo, co było
powiedziane w 2 wierszu. Lecz w 2 wierszu to dzieło, praca i
cierpliwość, te rzeczy wypływały z przestrzegania tego świętego
Słowa, które zostało im powierzone. Jak oni trzymali tych
przeciwników z dala. Jaką chlubą oni byli dla Pawła. Ale w tym
wierszu ich prześladowania, próby i cierpliwość były dla tego
błogosławionego Imienia Jezus.

Wy wiecie, że to wcale nie jest dziwne, ponieważ Słowo i to
Imię powodują, że nieprzyjaciel goni za nami jak powódź. To
potężne Słowo, które zostało zamanifestowanew uzdrowieniach,
znakach, cudach i w innych demonstracjach, było powodem
tego, że faryzeusze wołali o śmierć prawdziwych wierzących.
A więc to Imię, znienawidzone i wzgardzone przez Żydów, jest
wyszydzane przez kulturalnych ludzi, którzy się z tego śmieją,
kiedy pomyślą, że ktoś może być taki głupi, żeby uwierzyć w
człowieka, który umarł, zmartwychwstał, i teraz siedzi w niebie.
Więc tu byli religijni prześladowcy, Żydzi, przeklinający Jezusa,
Który był dla nich fałszywym Mesjaszem; i byli tu inni, śmiali
się z radości i drwili sarkastycznie z tego Imienia nowego boga,
Który dla nich wcale nie był bogiem.

Więc tutaj jest jeszcze coś, co się zaczęło w tym wieku i
będzie kontynuowane przez wszystkie wieki, to będzie głębsze
i ciemniejsze. To znaczy, ludzie odrzucali to Imię. To nie był ten
prawdziwy Kościół Efeski, który to robił. Nie, panowie. To byli
fałszywi apostołowie. To był ktoś z zewnątrz, kto usiłował dostać
się do środka zanieczyścić wierzących. Efezjanie znali to Imię i
miłowali je. Przypomnijcie sobie początek Kościoła Efeskiego.
Mała grupa ludzi, którzy szukali Mesjasza, oni usłyszeli, że
prorok, który sam siebie nazwał zwiastunem Mesjasza, pojawił
się na pustyni w Palestynie i chrzcił ludzi, żeby pokutowali
z grzechów. Oni wtedy przyjmowali chrzest Jana. Lecz kiedy
przyszedł do nich Paweł, pokazał im, że ten prorok już nie żyje,
że przyszedł Jezus i wydał Swoje życie jako ofiarę za grzech, i
że TERAZ Duch Święty miał przyjść, i wejść do środka, oraz
napełnić prawdziwych wierzących w Jezusa, w Mesjasza. Kiedy
oni to usłyszeli, ONI ZOSTALI OCHRZCZENI W IMIĘ PANA
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JEZUSA, i kiedy Paweł położył na nich ręce, oni wszyscy zostali
napełnieni Duchem Świętym. Oni wiedzieli co to znaczy być
posłusznym Słowu, być ochrzczonym w Jego Imię (Pana Jezusa
Chrystusa), i oni wiedzieli, że w ten sposób oni mieli zostać
napełnieni Duchem Świętym. Tych ludzi się nie dało zmienić.
Oni znali prawdę. Dzieje Apostolskie 19:1-7.

Oni znali moc tego Imienia. Oni widzieli, że to Imię było
tak pełne mocy, że nawet przepaski wzięte od ciała Pawła i
posłane w Imieniu Jezusa do cierpiących ludzi, mogły uwolnić
chorych od wszelkiego rodzaju chorób i wypędzić złe duchy.
Tak jawnie i tak cudownie to Imię działało, że ci nikczemni
Żydzi w Efezie próbowali go użyć do wypędzania diabłów.
Dzieje Apostolskie 19:11-17 „I Bóg dokonywał niezwykłych
cudów przez ręce Pawła: tak, że brali z jego ciała chustki albo
przepaski i kładli je na chorych, i choroby ich opuszczały, i
wychodziły z nich złe duchy. Potem niektórzy z wędrownych
egzorcystów żydowskich podejmowali się tego, żeby wzywać
Imienia Pana Jezusa nad tymi, którzy mieli złe duchy, mówiąc:
Zaklinamy cię na Jezusa, Którego głosi Paweł. I było siedmiu
synów niejakiego Scewy, Żyda, arcykapłana, którzy to robili.
A zły duch odpowiedział i rzekł: Jezusa znam i Pawła znam;
ale wy, kim jesteście? I ten człowiek, w którym był zły duch,
rzucił się na nich, pokonał ich i odniósł nad nimi zwycięstwo,
tak że oni uciekli z tego domu nadzy i poranieni. I dowiedzieli
się o tym wszyscy Żydzi i również Grecy, którzy mieszkali w
Efezie; i strach padł na nich wszystkich, i Imię Pana Jezusa było
wysławiane”.

Oni znali to sprawiedliwe życie, które towarzyszyło noszeniu
tego Imienia, albowiem niechaj odstąpi od grzechu każdy, kto
wzywa Imienia Pańskiego. Świętymi bądźcie wy, którzy nosicie
Pańskie naczynia. Nie będziesz brał Imienia Pana, twojego Boga
nadaremno. Ci Efezjanie byli CHRZEŚCIJANAMI. Oni nosili
Imię, a to Imię brzmiało Chrystus, Którym był Duch Bożyw nich,
i Które było jednym z potrójnych Imion ich Pana.

„I pracowałeś dla Mojego Imienia, i nie ustałeś”. Ci wierzący
nie pracowali dla Pawła, albo dla organizacji. Oni nie byli
zaangażowani w programy i w instytucje, przy pomocy których
by budowali wartościowe budynki. Oni pracowali dla Pana. Oni
byli Jego sługami, nie pionkami organizacji. Oni nie chodzili do
kościoła w niedzielę, żeby mówić o tym Imieniu, a potem o tym
zapomnieć przez resztę tygodnia. Oni nie służyli temu Imieniu
tylko ustami. Nie, panowie. Oni oddawali swoje życie.

Wszystko, co oni robili, oni to robili w tym Imieniu. Oni
działali w tym Imieniu, ale jeżeli oni nie mogli działać w
tym Imieniu, oni się powstrzymywali od działania. Oni byli
chrześcijanami na niebiańskichmiejscach, oni chodzili wPanu.

Ale ta grupa fałszywego krzewu winnego, która chciała
to Imię zanieczyścić, włóczyła się jak wilki, ukrywające się
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w ciemności, czekające na to, żeby się dostać do środka
i rozszarpywać. Ale święci wytrzymali te doświadczenia i
trzymali się Słowa, i tego Imienia.

BOŻA SKARGA

Objawienie 2:4 „Jednak mam coś przeciwko tobie, ponieważ
porzuciłeś swoją pierwszą miłość”. Żeby to zrozumieć, musicie
zdawać sobie sprawę z tego, że Duch nie mówi tylko do tych
oryginalnych świętych w Efezie. To przesłanie jest do całego
wieku, który trwał mniej więcej 120 lat. Jego przesłanie w takim
razie jest dowszystkich pokoleń tego okresu.Więc historia ciągle
się powtarza.Wpokoleniach Izraelawidzimy przebudzenie tylko
w jednym pokoleniu, a już w następnym widzimy jak ten ogień
wygasa.W trzecim pokoleniu te węgielki mogły się jeszcze trochę
żarzyć, ale w czwartymmogło już nie być jakiegokolwiek śladu z
tego oryginalnego płomienia. Potem Bóg zapala ten ogień jeszcze
raz i ten sam proces się powtarza. To jest po prostu manifestacja
tej prawdy, że Bóg nie ma wnuków. Zbawienie nie może być
przekazywane przez naturalne narodzenie, tak samo jak nie ma
żadnej prawdy w sukcesji apostolskiej. Nie ma tego w Słowie.
Zaczynasz z prawdziwie znowuzrodzonymi wierzącymi, a kiedy
przychodzi następne pokolenie, oni już nie są dłużej zwykłymi
chrześcijanami, ale oni przyjęli denominacyjne imię i są teraz
baptystami, metodystami, i tak dalej. I to jest dokładnie to, czym
oni są, również. Oni nie są chrześcijanami. Musisz być narodzony
z Bożej woli, nie z woli mężczyzny, żeby być zbawionym. Ale ci
ludzie teraz się wszyscy razem zgromadzają z woli człowieka. Ja
nie mówię, że niektórzy z nich nie są w porządku z Bogiem. Ja
tego nie twierdzę ani przez chwilę, ale ten oryginalny ogień zgasł.
Oni już więcej nie są tacy sami.

Gorące pragnienie, żeby się podobać Bogu, pasja poznania
Jego Słowa, wołanie i sięganie po Ducha, to wszystko zaczęło
gasnąć, i kościół, zamiast się palić Bożym ogniem, on się oziębił
i stał się trochę formalny. To jest właśnie to, co się wtedy działo
z tymi Efezjanami. Oni się robili trochę formalni. Zatracenie się
w Bogu wygasało i ludzie nie bardzo uważali na to, co Bóg o
nich myślał, kiedy zaczęli uważać na to, co świat o nich myślał.
To drugie pokolenie, które przyszło, było dokładnie jak Izrael.
Oni się domagali króla, żeby być jak inne narody. Gdy oni to
zrobili, oni odrzucili Boga. Lecz oni to i tak zrobili. Taka jest
historia kościoła. Gdy oni bardziej zaczęli myśleć o tym, żeby
się dostosować do świata, niż żeby się dostosować do Boga, nie
trwało to długo, zanim zobaczyliście, że oni przestali robić to,
co zwykle robili, a zaczęli robić to, czego by na początku nie
zrobili. Oni zmienili swój sposób ubierania się, swoją postawę i
swoje zachowanie. Oni się rozluźnili. To jest to, co znaczy „Efez”:
relaksować się — dryfować.
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Ten cykl przebudzenia i śmierci nigdy nie ustał. Wszystko
co wy musicie zrobić, to przypomnieć sobie ostatni Boży ruch w
Duchu, kiedy mężczyźni i kobiety ubierali się jak chrześcijanie,
chodzili do kościoła, modlili się całą noc, szli na rogi ulic, i
nie wstydzili się manifestacji Ducha. Oni opuścili swoje stare,
martwe kościoły i oddawali cześć po domach lub w starych
magazynach. Oni mieli coś prawdziwego. Ale zbyt długo to nie
potrwało, aż oni zaczęli mieć wystarczającą ilość pieniędzy,
żeby zbudować nowe, fajne kościoły. Oni wprowadzili chór,
zamiast samemu śpiewać dla Boga. Oni ubrali chór w szaty. Oni
zorganizowali ruch i kierowali nim przez człowieka. Wkrótce
oni zaczęli czytać książki, których nie powinno się czytać. Oni
obniżyli poprzeczki i weszły tam kozły, i przejęły kontrolę.
Okrzyki radości ustały. Skończyła się wolność Ducha. Och, oni
dalej zachowywali formę; lecz ogień zgasł i czerń popiołów
otaczała wszystko, co zostało.

Jakiś czas temu wspomniałem, że Jan rozumiał, co to
znaczyło kochać Boga. Ten wielki apostoł miłości z całą
pewnością by zauważył kiedy kościół zaczął tracić tę pierwszą
Bożą miłość. W I Liście Jana 5:3 on mówi: „Ponieważ na tym
polega Boża miłość, że przestrzegamy Jego przykazań (Jego
Słowa)”. Małe odejście od Słowa było odejściem o krok od
Chrystusa. Ludzie mówią, że oni kochają Boga, oni chodzą
do kościoła, oni nawet krzyczą, radują się, śpiewają i mają
wspaniały czas, pełen emocji. Ale kiedy to wszystko się skończy,
przypatrzcie się i zobaczcie czy oni są w tym SŁOWIE, chodzą
w nim, żyją w nim. Jeżeli oni przechodzą przez wszystkie inne
rzeczy, a potem nie chodzą w tym Słowie, oni mogą mówić,
że kochają Boga, ale ich życie opowiada inną historię. Ja się
zastanawiam czy Jan nie widział wielu z tych rzeczy, zanim on
umarł; ludzie mówili, że kochali Boga, ale nie byli posłuszni Jego
Słowu. Och, Kościele Efeski, coś się z tobą dzieje. Albo ktoś
usiłuje dodać coś do tego Słowa, albo coś z niego ująć. Ale oni to
robią tak subtelnie, że ty tego nie widzisz. Oni nie zrobili takiego
wielkiego ruchu, żebyś to widział tam, na zewnątrz. To się dzieje
pod płaszczykiem i oni to przynoszą w oparciu o rozsądek i
ludzkie zrozumienie, i to przejmie kontrolę, jeżeli ty tego nie
odrzucisz. Wracaj z powrotem do Pięćdziesiątnicy, dopóki nie
jest za późno!

Ale, jak zwykle, ludzie nie zwracają uwagi na Boże
ostrzeżenie. Ten przebudzeniowy ogień zbudowany na świętym
Słowie jest taki wspaniały, a manifestacja Ducha taka
błogosławiona, że wślizgnęły się małe obawy i coś w sercu
podszeptuje: „W jaki sposób możemy zabezpieczyć tę prawdę,
którą mamy? Co my możemy zrobić, żeby to przebudzenie
trwało?” Właśnie tak się dzieje, kiedy „duch antychrysta”
wchodzi do środka i szepcze: „Patrzcie, teraz macie prawdę,
uważajcie żebyście, jej nie zgubili. Zorganizujcie się i ustalcie
wasze kredo, odnośnie tego w co wierzycie. Zapiszcie to
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wszystko w podręczniku kościelnym”. I oni to robią. Oni się
organizują. Oni dodają do Słowa. I oni umierają tak samo
jak Ewa, za przyjęcie Jednego fałszywego słowa. Boże Słowo
przynosi życie. I nie liczy się to, comymówimy o Słowie, lecz to,
co Bóg powiedział.

BOŻE OSTRZEŻENIE

Objawienie 2:5 „Dlatego przypomnij sobie skąd spadłeś i
upamiętaj się, i rób to, co robiłeś wcześniej; w przeciwnym razie
przyjdę do ciebie szybko i ruszę twój świecznik z miejsca, w
którym on leży, jeżeli się nie upamiętasz.”.

Bóg immówi, żeby PAMIĘTALI. Ewidentnie coś imwypadło
z głowy. Oni o czymś zapomnieli. On im powiedział, żeby
wrócili w swoich myślach do swojego początku. Początkiem
pierwszego wieku była Pięćdziesiątnica. Oni z tego spadli. Oni
zapomnieli o jej chwale i o jej cudach. To był czas, żeby wrócić w
umyśle, a potem w rzeczywistości. Z powrotem do tego miejsca,
kiedy oni mogli powiedzieć: „Dla mnie życiem jest Chrystus”.
Z powrotem do czystości, gdy zajmowano się Ananiaszem i
Safirą. Z powrotem do bramy Pięknej. Och, jaka to jest hańba,
żeby dryfować od Boga i popierać te czyny, które plamią Jego
Imię. Niech ci, którzy wzywają Jego Imię, odstąpią od grzechu
i zachowują swoje naczynia czyste dla Boga. Zobacz kim byłeś
kiedyś, w swoim sercu, w umyśle i w swoim życiu. Potem do
tego wróć.

I jaka jest droga powrotu? Ta droga jest drogą pokuty. Jeżeli
grzesznik musi przyjść do Boga na drodze pokuty, to człowiek
letni albo odstępca będzie musiał pokutować o wiele bardziej.
Pokutuj! Przynoś owoce godne pokuty. Udowodnij to swoim
życiem. „Jeśli nie będziesz pokutował”, powiedział Bóg, „Ja
poruszę twój świecznik”. Na pewno. Kościół w takim stanie
nie może dać światła temu światu. Jego światło się zamieniło
w ciemność. Potem Bóg zabierze swojego wiernego posłańca i
swoich wiernych pasterzy, i zostawi ich samych, a oni pójdą
dalej, mówiąc o chrześcijaństwie, lecz będą tego pozbawieni.

Pokutujcie szybko! Nie wahajcie się! Ewidentnie, Efez się
wahał, ponieważ okres jego życia nie był zbyt długi. Boża chwała
coraz szybciej się zmniejszała. Nie upłynęło dużo czasu, a miasto
było w gruzach. Jego wspaniała świątynia stała się bezkształtną
masą. Ziemia stała się mokradłem, zamieszkałym przez ptactwo
wodne; ludność zginęła, z wyjątkiem kilku niewierzących w
obskurnej wiosce. Nie pozostał tam ani JEDEN chrześcijanin.
Lampa została wyrwana ze swojego miejsca.

Więc to nie znaczy, że oni niemogli pokutować. To nie znaczy,
że nie możemy pokutować. Możemy. Lecz to się musi szybko stać.
To musi być prawdziwe wołanie serca do Boga, w żalu, a potem
Bóg to przywróci. Ta chwała przyjdzie jeszcze raz.
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NASIENIE NIKOLAITYZMU

Objawienie 2:6 „Lecz ty masz to, że nienawidzisz uczynków
Nikolaitów, których i Ja nienawidzę”.

Więc są dwa zdania na temat tego kim byli Nikolaici.
Niektórzy mówią, że oni byli grupą odstępców od wiary, których
założycielem był Nicholas z Antiochii, prozelita, który stał się
jednym z siedmiu diakonów w Jerozolimie. Oni mieli pogańskie
święta, a ich zachowanie było bardzo brudne. Oni nauczali, że w
celu opanowania zmysłowości najpierw trzeba poznać poprzez
przeżycie cały jej zakres. Naturalnie, oni tak nisko upadli, że ich
degradacja była całkowita. Dlatego przypisano im dwa imiona ze
Starego Testamentu, które były symbolem takiego braku umiaru:
Balaam i Jezabela. Ponieważ Balaam zdemoralizował lud i w
ten sposób ich pokonał, było powiedziane, że Nicholas uczynił
podobnie. Ta grupa była podobno wypędzona z Efezu i znalazła
miejsce na osiedlenie się w Pergamie.

Ale problem z tymwierzeniem jest taki, że to nie jest prawda.
Nie ma do tego absolutnie żadnych podstaw historycznych. W
najlepszym wypadku to jest tradycja. Gdybyśmy przyjęli taki
pogląd, musielibyśmy przypisać wiekowi efeskiemu absolutnie
historyczne znaczenie, bez odniesienia do dnia dzisiejszego. To
nie jest prawda, ponieważ cokolwiek się zaczyna we wczesnym
kościele, musi być kontynuowane w każdym wieku, aż w końcu
to zostanie pobłogosławione i wywyższone przez Boga, albo
zniszczone, jako coś nieczystego, w jeziorze ognia. To, że ta
tradycja jest tak naprawdę sprzeczna z Pismem, zostało po
prostu zanotowane w Objawieniu 2:2 Kościół Efeski NIE mógł
ZNIEŚĆ tych złych. W takim razie oni musieli ich wypędzić,
inaczej nie byłoby sensu mówić, że oni ich nie mogli znieść.
Gdyby oni ich nie wypędzili, wtedy oni by ich znosili. Więc, w
6 wierszu jest powiedziane, że oni nienawidzili ich uczynków.
Więc ta grupa Nikolaitów została jako część pierwszego wieku,
wykonując swoje uczynki. Te uczynki zostały znienawidzone,
ale ci ludzie nie zostali pozbawieni mocy. Więc my widzimy to
nasienie w Efezie, które będzie się posuwało dalej i stanie się
doktryną, któraweźmie górę i pójdzie do jeziora ognistego.

Kim są ci Nikolaici? To słowo pochodzi z dwóch greckich
słów. Nikao, co znaczy pokonywać, i Laos, co znaczy laików.
Jest oczywistą rzeczą, że we wczesnym kościele, ktoś robił coś, co
pokonywało laików. Jeżeli ci laicy byli pokonywani, musiał tam
być jakiś „autorytet”, który to robił.

Co takiego sięw tymkościele działo, że Bóg tego nienawidził?
To samo co się działo wtedy i dalej się dzisiaj dzieje, jest
dokładnie tym, co znaczy słowo Nikolaici. Ci ludzie byli
podporządkowywani w pewien sposób, który był absolutnie
sprzeczny z Bożym Słowem.
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Więc żeby zrozumieć prawdziwe znaczenie tego, do czego
my mamy właśnie zamiar przejść, muszę was ostrzec, żebyście
zawsze mieli to na uwadze, że religia (albo, jeśli wolicie, sprawy
duchowe), składa się z dwóch części, które się przeplatają, ale
są tak przeciwstawne wobec siebie jak czerń i biel. Religia
i świat duchowy powstały z tych dwóch drzew, które miały
swoje korzenie w Edenie. Zarówno Drzewo Życia, jak Drzewo
Poznania Dobra i Zła stały w środku ogrodu, i niewątpliwie ich
gałęzie wzajemnie się przeplatały. Więc w Kościele Efeskim jest
ten sam paradoks. Kościół składa się z dobrych i złych. Dwa
krzewy winne tworzą kościół. One są jak pszenica i chwasty,
rosnące razem obok siebie. Lecz jeden jest PRAWDZIWY. Ten
drugi jest FAŁSZYWY. Teraz Bóg będzie mówił DO każdego i
On będzie mówił O każdym. On będzie ich nazywał kościołem.
I tylko wybrani będą naprawdę wiedzieć który Duch jest
prawdziwy. Tylko wybrani nie zostaną zwiedzeni. Mateusz 24:24
„Powstaną bowiem fałszywi Chrystusowie i fałszywi prorocy, i
będą czynić wielkie znaki i cuda; żeby, gdyby to było możliwe,
zwieść samych wybranych”. Więc kiedyś, we wczesnym kościele
(bardzo krótko po Pięćdziesiątnicy), ten fałszywy krzew winny
zaczął się piąć wokół tego Prawdziwego Krzewu i my widzimy
te uczynki Nikolaitów. I ten duch będzie tak długo zwalczał
Prawdziwy Krzew, aż zostanie zniszczony przez Boga. Teraz,
zrozumieliście to?

W porządku. Jaki był duchowy klimat tego kościoła? On
opuścił swoją pierwszą miłość. Opuścił swoją pierwszą miłość
do Bożego Słowa, co było nam objawione jako odpadnięcie od
tego oryginału, którym była Pięćdziesiątnica. W prostym języku
angielskim to znaczy, że ten kościół był w niebezpieczeństwie
wyjęcia spod przywództwa Ducha Świętego, spod kontroli
Ducha. To jest dokładnie to, co miało miejsce po tym, jak
Mojżesz wyprowadził Izraela z Egiptu. Bożym sposobem było
prowadzenie ich przy pomocy ognistego obłoku, proroczej
mowy, oraz znaków i cudów, darowanych przez Boga. To
miało być dokonywane przez „Bożych wybranych” i „Bożych
powołanych”, i „wyposażonych przez Boga”, i „posłanych przez
Boga” ludzi, dzięki czemu cały obóz poruszał się zdominowany
przez Ducha Świętego. Oni się buntowali i chcieli ustanowić
przepisy, oraz kredo, żeby według tego postępować. Potem oni
chcieli mieć króla. Potem oni chcieli być dokładnie tacy jak ten
świat i weszli w całkowite odstępstwo, i zapomnienie. Dokładnie
tak zaczął pierwszy kościół, a potembędzie coraz gorzej, ażDuch
Święty jest całkowicie odrzucony i Bógmusi ten lud zniszczyć.

Patrzcie jak to się zaczęło we wczesnym kościele. To było
nazywane uczynkami. Potem to się stało doktryną. To się stało
standardem. To się stało sztywnym sposobem. W końcu to wzięło
górę i Bóg został odepchnięty na bok. Och, to się zaczęło
tak delikatnie, tak cicho, tak niewinnie. To wyglądało tak
dobrze. Wydawało się, że to jest zdrowe. Potem to uchwyciło,
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podobnie jak pyton, to wycisnęło z niego powietrze i zabiło całą
duchowość, jaka była w kościele. Och, ten fałszywy krzew jest
taki subtelny. On jest jak anioł światłości, dopóki cię nie złapie.
Więc, chciałbym powiedzieć, że ja wierzę w przywództwo. Lecz
ja nie wierzę w przywództwo ludzi. Ja wierzę w przywództwo
Ducha Świętego, przychodzące przez Słowo. Ja również wierzę,
że Bóg posłał do kościoła ludzi, ludzi obdarowanych przez
Ducha; i oni będą trzymaćwkościele porządek. Jaw towierzę. Ja
również wierzę, że kościołem rządzą ludzie, których Bóg posyła,
żeby przejęli nad nim kontrolę. Lecz to rządzenie ma być PRZEZ
SŁOWO, więc tak naprawdę to nie ludzie rządzą, lecz BOŻY
DUCH, ponieważ Słowo i Duch są JEDNO. Hebrajczyków 13:7
„Pamiętajcie o tych, którzymają nadwamiwładzę, którzy głosili
wam Boże Słowo: i rozpatrując koniec ich życia, naśladujcie
ich wiarę”.

Ale zobaczcie co się działo wtedy. Fałszywy krzew uchwycił
się tego i uczył, że panowanie człowieka jest w porządku.
On uczył, że kościołem trzeba rządzić. On uczył, żeby ludzi
kontrolować, lecz zamiast robić to w Boży sposób, oni po prostu
korzystali z autorytetu i trzymali całą duchowąwładzę w swoich
rękach, skończyło się na tym, że byli świętym kapłaństwem,
stojącym pomiędzy Bogiem a ludźmi. Oni wrócili z powrotem,
prosto do starego systemu Aarona. Oni się stali antychrystem,
ponieważ oni usunęli Jego pośrednictwo, a narzucili swoje
własne. Bóg tego nienawidził. Efezjanie tego nienawidzili i
każdy prawdziwy wierzący również. My byśmy musieli być
zupełnie ślepi, żeby nie widzieć tego samego działania przez
wieki i właśnie teraz jest z tym najgorzej. Czymkolwiek to
było, to było organizacją. Ona rozdzielała ludzi. Boży lud
powinien być jedno. Przez JEDNEGO Ducha oni WSZYSCY są
wchrzczeni w jedno ciało i KAŻDY ma być poruszany przez
Ducha Świętego, i KAŻDY ma brać udział w uwielbianiu Boga.
Ale ludzie chcieli mieć pierwszeństwo, więc oni przejęli nad tym
kontrolę, biskupi stali się arcybiskupami, a przez nadawanie
tytułów ominęli Boże Słowo i nauczali swoich własnych doktryn.
Oni skłonili ludzi do posłuszeństwa, aż przyszedł taki czas,
kiedy ich sposób oddawania czci pod żadnym względem nie był
podobny do tychwczesnych dni Pięćdziesiątnicy. Te uczynki były
początkiem sukcesji apostolskiej. Od sukcesji apostolskiej był
jeden łatwy i szybki krok do „członkostwa w kościele”, jako
środka zbawiennej łaski. Słowo zostało zredukowane do kredo.
Antychryst, poprzez swojego ducha, zdominował kościół.

Popatrzcie na to dzisiaj. Jeżeli czytacie Dzieje Apostolskie
2:4 w ten sposób, jak to robią niektórzy, moglibyśmy to
przeczytać w ten sposób: „A kiedy nastał w pełni dzień
Pięćdziesiątnicy, poszedł tam ksiądz z opłatkiem i powiedział:
‘Wyciągnij język’, i on położył na niego opłatek, a on sam
wypił trochę wina, i powiedział: ‘Teraz przyjąłeś Ducha
Świętego’”. Niewiarygodne? To jest dokładnie to, do czego
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doszedł Nikolaityzm. Oni mówią: „Nie przejmuj się tym co mówi
Boże Słowo. Ty tego nie możesz zrozumieć. My to musimy dla
ciebie zinterpretować. W dodatku Biblia nie jest zakończona.
Ona się musi zmieniać z biegiem czasu i my ci powiemy na czym
te zmiany polegają”. Jakie to jest sprzeczne Bożym Słowem,
które mówi stanowczo: „Niech Bóg będzie prawdomówny, a
każdy człowiek kłamcą”, za każdym razem kiedy jest jakiś
konflikt z prawdą. Niebo i ziemia przeminą, ale ANI JEDNO
SŁOWO Boże nie zawiedzie. Więc ci ludzie są kierowani przez
tych, którzy się ośmielają twierdzić, że są czymś, czym nie są. Oni
mówią, że są namiestnikami Chrystusa, lecz oni nie są niczym
innym niż antychrystem.

Oto dalsza smutna historia. To jest historia chrztu wodnego.
W dniach Jezusa, a także po Pięćdziesiątnicy, oni byli zanurzani
w wodzie. Nikt temu nie może zaprzeczyć. Wykształceni ludzie
mówią, że wszystko co oni robili, to polewali ichwodą, dlatego że
w wielu miejscach można było łatwo znaleźć małe zagłębienia z
wodą. I kiedy oni ich polewali wodą, oni to robili w imię Ojca
i syna, i Ducha Świętego, tak jakby te tytuły były naprawdę
imionami, i tak jakby było trzech Bogów zamiast jednego. Ale
zostań w tej organizacji i próbuj głosić prawdę o zanurzeniu w
Imię Pana Jezusa Chrystusa, a zostaniesz wyrzucony. Nie możesz
być prowadzony przez Boga i zostać tam. To jest niemożliwe.

Więc Paweł był prorokiem, uczonym przez Ducha Świętego.
Jeżeli Paweł chrzcił w Imię Pana Jezusa Chrystusa i powiedział,
że każdy, kto postępowałby inaczej, niż on głosił, jest przeklęty,
to jest teraz czas, żeby się obudzić, i zobaczyć, że kościół nie jest
już więcej pod kontrolą Ducha Świętego, lecz jest kontrolowany
przez Nikolaitów. Dzieje Apostolskie 20:27-30 „Ponieważ ja się
nie uchylałem od zwiastowania wam całej Bożej woli. Dlatego
uważajcie na siebie i na całą grupę, nad którą Duch Święty was
ustanowił nadzorcami, żebyście karmili Boży kościół, który On
nabył Swoją własną krwią. Albowiemwiem, że pomoim odejściu
wejdą pomiędzy was wilki drapieżne, które nie będą oszczędzały
grupy. Nawet spośród was wyjdą ludzie, którzy będą mówili
przewrotne rzeczy, żeby pociągnąć za sobą uczniów”.

Paweł widział, że to nadchodzi. Ale on ich ostrzegał przed
tym subtelnym kapłaństwem, które miało przyjść i przejąć
kontrolę za pomocą swoich fałszywych doktryn. On wiedział,
że oni będą wprowadzać w życie taki sposób oddawania czci,
który wyeliminuje ludzi z wszelkiego rodzaju usługi w Duchu
Świętym. I nawet dzisiaj, wśród tych, którzy twierdzą, że są
wolni i pełni Ducha, niewiele jest wolności między laikami, i
to najlepsze co my możemy widzieć, to kilku kaznodziei, którzy
głoszą pod natchnieniem, podczas gdy grupa tylko tam siedzi
i stara się to przyswoić. To jest dalekie od tego co powiedział
Paweł, że kiedy wszyscy zbierali się razem, wszyscy byli
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prowadzeni przez Ducha, i wszyscy brali udział w Duchowym
uwielbianiu.

A ten zjednoczony kościół nie nauczył się tego ani z Pisma,
ani z historii. Za każdym razem, kiedy Bóg daje nawiedzenie
Duchem Świętym i ludzie zostają uwolnieni, po pewnym czasie
oni się przywiązują z powrotem do tej samej rzeczy, z której
wyszli. Kiedy Luter wyszedł z katolicyzmu, ludzie byli wolni
przez pewien czas. Ale kiedy on umarł, ludzie po prostu
zorganizowali to, w co on, według ich mniemania wierzył, i
ustalili swoje własne kredo, i swoje pomysły, i nie uznawali
nikogo, kto mówił coś przeciwnego do tego, co oni mówili. Oni
wrócili prosto do katolicyzmu, w nieco innej formie. I nawet
dzisiaj wielu luteran gotowych jest wrócić z powrotem.

Och, tak! W Objawieniu 17 ta stara wszetecznica, miała
wiele córek. Te córki są dokładnie takie jak matka. One
odkładają Słowo na bok, zaprzeczają działaniu Bożego Ducha,
podporządkowują sobie laików i uniemożliwiają laikom
uwielbianie Boga, chyba że oni przychodzą przez nich, albo
według ich szablonu, co nie jest niczym innym, niż schematem
niewiary samego szatana.

Gdzie, och, gdzie my jesteśmy duchowo? My jesteśmy na
pustyni ciemności. Jakże daleko my odeszliśmy od pierwszego
kościoła. Nigdzie nie widać Pięćdziesiątnicy i nigdzie nie można
znaleźć Słowa. Sukcesji apostolskiej, która występuje dzisiaj tak
obficie, nie można znaleźć w Słowie. To jest ludzki wymysł.
To nielegalnie wypiera prawdę, że BÓG, a NIE CZŁOWIEK,
ustanowił Swoich przywódców w kościele. Piotr nawet nie
był w Rzymie. Mimo to oni kłamią i mówią, że był. Historia
udowadnia, że nie był. Są ludzie, którzy czytają historię, ale
wzruszają ramionami, odchodzą z powrotem i wierzą kłamstwu.
Gdzie możesz znaleźć „namiestnika Chrystusa” w Słowie? Nikt
nie zajmuje Jego miejsca, mimo to oni tak zrobili, a ludzie
to przyjęli. Gdzie możesz znaleźć, że „dodatkowe objawienie”
zostało przez Boga zaakceptowane, a zwłaszcza objawienie,
które jest sprzeczne z tym, które było dane wcześniej? Mimo to,
oni to zaakceptowali i polegają na tym. Gdzie możesz znaleźć
„czyściec”? Gdzie możesz znaleźć „mszę”? Gdzie możesz znaleźć
„płacenie pieniędzy żeby wydostać się z piekła”? Nie ma tego w
Słowie, ale ludzie umieścili to w swojej własnej księdze i przez
to przejęli kontrolę nad innymi ludźmi, panując nad nimi za
pomocą strachu. Gdzie możesz znaleźć, że „człowiek ma moc
nam przebaczyć tak jakby on był Bogiem”? „Wilki drapieżne”,
to nie jest wystarczająco mocne wrażenie, żeby ich określić.
Nikolaityzm. Organizacja. Człowiek nad człowiekiem.

Wróćcie do Boga. Pokutujcie zanim będzie za późno. Patrzcie
na ten rękopis na ścianie. Tam napisane jest o sądzie. Tak jak
gdy święte naczynia zostały zbezczeszczone i to sprowadziło
Boży gniew, teraz to święte Słowo zostało zbezczeszczone, i
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Duch został zasmucony, i sąd już nadszedł, jest tuż przed
drzwiami. Pokutujcie! Pokutujcie! Wróćcie do Pięćdziesiątnicy.
Z powrotem pod przywództwo Ducha Świętego. Z powrotem do
Bożego Słowa, bo po co byście mieli umierać?

GŁOS DUCHA

Objawienie 2:7 „Kto ma uszy, niech słucha, co Duch mówi do
kościołów; Temu, kto zwycięży, dam spożywać z Drzewa Życia,
Które jest pośrodku Bożego raju”.

„Kto ma uszy, niech słucha, co Duch mówi do kościołów”.
Być może miliony będą słuchać tych słów, albo będą je czytać.
Ale ilu z nich będzie na nie zważać? Tego nie wiemy. Lecz ten,
kto będzie słuchał i będzie chciał znać słowa prawdy, zobaczy
jak Boży Duch go oświeca. Jeżeli twoje ucho jest otwarte na to
Słowo,DuchBoży sprawi, że to Słowo stanie się dla ciebie realne.
Więc, to jest działanieDucha. Jamogę cię uczyć prawdy, ale jeżeli
ty nie otworzysz uszu, żeby to usłyszeć, i serca, żeby to przyjąć,
nie będziesz miał objawienia.

Więc zauważcie, tutaj jest powiedziane, że Duch mówi do
kościołów. To jest w liczbie mnogiej, nie pojedynczej. Duch nie
powiedział Janowi, żeby to napisał tylko dla lokalnego kościoła
efeskiego, ani tylko dla tego pierwszego wieku. To jest dla
wszystkich wieków kościoła. Ale to jest właśnie ten kościół,
który to zapoczątkował. A zatem to jest jak Księga Rodzaju.
To, co się zaczęło w Księdze Rodzaju, obowiązuje poprzez całe
Słowo i na końcu zamyka się w Objawieniu. Zatem ten kościół,
którego początek był w Dziejach Apostolskich, jest Bożym
szablonem dla wszystkich wieków, aż do jego zakończenia w
Wieku Laodycejskim. Obserwujcie to uważnie. Niech każdywiek
na to uważa, ponieważ to, co się tutaj dzieje, to jest tylko
początek. To małe drzewko, które zostało zasadzone, zacznie
rosnąć. Ono będzie rosło przez wieki. W takim razie to jest
przesłaniem dla każdego chrześcijanina w każdym wieku, aż
przyjdzie Jezus. Tak, to jest to, ponieważDuch tomówi. Amen.

OBIECANA NAGRODA

Objawienie 2:7 „Temu, kto zwycięży, dam jeść z Drzewa
Życia, Które znajduje się na środku Bożego raju”. To jest
przyszła nagroda dla wszystkich, którzy przezwyciężają, przez
wszystkie wieki. Kiedy zabrzmiało ostatnie wezwanie do boju,
kiedy złożymy nasze zbroje, wtedy my odpoczniemy w Bożym
raju i naszym działem będzie DrzewoŻycia, na zawsze.

„Drzewo Życia”. Czy to nie jest piękne wyrażenie? Ono jest
wymienione trzy razy w Księdze Rodzaju i trzy razy w Księdze
Objawienia. Na wszystkich sześciu miejscach chodzi o to samo
drzewo i ono symbolizuje dokładnie tą samą rzecz.
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Ale czym jest to Drzewo Życia? Więc, przede wszystkim,
my byśmy musieli się dowiedzieć co to drzewo reprezentuje. W
Księdze Liczb 24:6 kiedy Balaam opisywał Izraela, on mówił,
że oni byli „drzewami lśniącego aloesu, które Pan posadził”.
Drzewa, przez całe Pismo, odnoszą się do osób, podobnie jak
w Psalmie 1. Więc Drzewo Życia musi być Osobą Życia i to
jest Jezus.

Więc, w Ogrodzie Eden były dwa drzewa, które stały w
środku. Jedno było Drzewem Życia, drugie było Drzewem
Poznania Dobra i Zła. Człowiek miał żyć, dzięki Drzewu Życia;
ale miał nie dotykać tego drugiego drzewa, w przeciwnym razie
on by umarł. Ale człowiek stał się uczestnikiem tego drugiego
drzewa i kiedy on to zrobił, weszła do niego śmierć, na skutek
jego grzechu, i on został oddzielony od Boga.

Więc tym Drzewem, tam, w Edenie, tym Drzewem, które
było źródłem życia, był Jezus. W Ewangelii Jana, od 6-go do
8-go rozdziału, Jezus przedstawia Samego Siebie jako źródło
życia wiecznego. On nazwał Samego Siebie Chlebem z nieba. On
mówił o ofiarowaniu Siebie i jeśli człowiek z Niego spożywał, on
miał nigdy nie umrzeć. On powiedział, że On znał Abrahama i
zanim był Abraham, On BYŁ. On prorokował, że On Sam miał
im dać żywą wodę, i jeśli człowiek się jej napije, on miał już
nigdy nie pragnąć, ale miał żyć na wieki. On pokazał Samego
Siebie jako WIELKIEGO JA JESTEM. On jest Chlebem Życia,
Studnią Życia, TymWiecznym, DRZEWEMŻYCIA. On był tam,
w Edenie, w środku ogrodu, podobnie jak On będzie w środku
Bożego raju.

Niektórzy sobie wyobrażają, że te dwa drzewa tam, w
ogrodzie, były tylko jednymi z wielu drzew, podobnymi do
pozostałych drzew, które Bóg tam umieścił. Ale uważni studenci
wiedzą, że tak nie jest. Kiedy Jan Chrzciciel wołał, że siekiera
jest przyłożona do korzeni wszystkich drzew, on nie mówił o
naturalnych drzewach, ale o duchowych zasadach. Więc w I
Liście Jana 5:11 jest powiedziane: „A taki jest ten ZAPIS, że
Bóg nam dał życie wieczne, i to życie jest w Jego Synu”. Jezus
powiedział w Ewangelii Jana 5:40 „Ale nie chcecie przyjść do
Mnie, żeby mieć życie”. Więc ten zapis, Boże Słowo, mówi jasno
i wyraźnie, że ŻYCIE, ŻYCIE WIECZNE jest w Synu. Nie ma
go w żadnym innym miejscu. I List Jana 5:12 „Kto ma Syna, ma
ŻYCIE; kto nie ma Syna Bożego, NIEma Życia”.Więc, ponieważ
ten zapis nie może się zmienić, nic nie może być z niego ujęte,
ani do niego dodane, więc ten zapis brzmi, że ŻYCIE JEST W
SYNU. Skoro tak jest, TYM DRZEWEM W OGRODZIE MUSI
BYĆ JEZUS.

W porządku. Jeżeli Drzewo Życia jest osobą, to Drzewo
Poznania Dobra i Zła RÓWNIEŻ jest osobą. Nie może być
inaczej. Więc Ten Sprawiedliwy i Ten Zły stali tam obok siebie
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w środku Ogrodu Eden. Ezechiel 28:13a „Ty (szatanie) byłeś w
Edenie, w Bożym ogrodzie”.

Oto, gdzie przyjmujemy prawdziwe objawienie o „Nasieniu
węża”. Oto, co tak naprawdę stało się w Ogrodzie Eden.
Słowo mówi, że Ewa została oszukana przez węża. Ona została
tak naprawdę przez węża uwiedziona. W Księdze Rodzaju
3:1 jest powiedziane: „Więc wąż był bardziej subtelny, niż
wszystkie zwierzęta polne, które Pan Bóg uczynił”. To zwierzę
było tak bardzo zbliżone do ludzkiej istoty (a mimo to było
czystym zwierzęciem), że potrafiło rozumować imówić. Ono było
wyprostowanym stworzeniem i było czymś między szympansem
a człowiekiem, ale było bardziej zbliżone do człowieka. On był
tak bardzo zbliżony do ludzkiej istoty, że jego nasienie mogło się
złączyć z nasieniem niewiasty i tak się stało, i to było powodem,
że ona poczęła. Gdy to się stało, Bóg przeklął węża. On zmienił
każdą kość w ciele węża, tak że on musiał pełzać jak wąż.
Nauka może próbować wszystkiego co chce, ale nie znajdzie
tego brakującego ogniwa. Bóg się o to zatroszczył. Człowiek
jest mądry, widzi związek człowieka ze zwierzęciem i usiłuje
to udowodnić na podstawie ewolucji. Nie ma żadnej ewolucji.
Ale człowiek zmieszał się ze zwierzęciem. To jest jedna z Bożych
tajemnic, które pozostawały ukryte, ale tutaj to jest objawione.
To się stało właśnie wtedy, w środku Edenu, kiedy Ewa się
odwróciła od Życia i przyjęła Śmierć.

Zwróćcie uwagę na to, co Bóg do nich powiedział w ogrodzie.
Księga Rodzaju 3:15 „I Ja ustanowię nieprzyjaźń pomiędzy tobą
a kobietą, między twoim nasieniem a jej Nasieniem, Ono zrani ci
głowę, a ty Je zranisz w piętę”. Jeżeli my wierzymy w Słowo, że
kobieta miała Nasienie, to wąż z pewnością również musiał mieć
nasienie. Jeżeli Nasieniem niewiasty było dziecko-mężczyzna,
zrodzony bez udziału mężczyzny, to nasienie węża musi powstać
według tego samego wzoru, a to znaczy, że następny mężczyzna
musi się urodzić bez pośrednictwa mężczyzny. Nie ma studenta,
który by nie wiedział, że Nasieniem kobiety był Chrystus, Który
przyszedł za pośrednictwem Boga, bez ludzkiego stosunku. To
jest również tak samo wiadome, że to przepowiedziane zranienie
głowywęża byłow rzeczywistości proroctwem, dotyczącym tego,
co Chrystus miał zrobić szatanowi na krzyżu. Tam, na krzyżu,
Chrystus miał zranić szatanowi głowę, natomiast szatan miał
zranić Panu piętę.

To miejsce Pisma jest objawieniem o tym, jak to literalne
nasienie węża zostało na ziemi zasiane, nawet jest o tym
wzmianka w Ewangelii Łukasza 1:26-35, gdzie jest podane
dokładne sprawozdanie o tym, w jaki sposób Nasienie niewiasty
doszło do fizycznej manifestacji, bez pośrednictwa mężczyzny.
„A w szóstym miesiącu Bóg posłał anioła Gabriela do miasta
galilejskiego zwanego Nazaret, do panny poślubionej mężowi,
który miał na imię Józef, z domu Dawida; a panna miała na
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imię Maria. I ten anioł do niej przyszedł, i powiedział: Bądź
pozdrowiona, łaską obdarzona, Pan z tobą: błogosławiona jesteś
między niewiastami. I kiedy ona go zobaczyła, zatrwożyła się
tym co powiedział i rozważała comogło znaczyć to pozdrowienie.
I anioł powiedział do niej: Nie bój się, Mario, ponieważ znalazłaś
łaskę u Boga. A oto poczniesz w swoim łonie i urodzisz Syna,
i nadasz Mu Imię JEZUS. On będzie wielki i nazywany będzie
Synem Najwyższego: i Pan, Bóg da Mu tron Jego ojca Dawida:
I On będzie królował nad domem Jakuba na wieki; a Jego
królestwu nie będzie końca. Potem Maria rzekła do anioła:
Jak to się stanie, skoro nie znam żadnego mężczyzny? A anioł,
odpowiadając, powiedział do niej: Duch Święty na ciebie zstąpi
i moc Najwyższego cię zacieni: dlatego też Ta Święta Rzecz,
Która się z ciebie narodzi, będzie nazwana Synem Bożym”.
Podobnie jakNasieniemkobiety był dosłownie Bóg, który zrodził
Samego Siebie w ludzkim ciele, tak samo nasienie węża jest
dosłownym sposobem, w jaki szatan zobaczył, że mógł otworzyć
sobie drzwi do ludzkiej rasy. To było niemożliwe, żeby szatan
(ponieważ on jest tylko STWORZONĄ duchową istotą) zrodził
samego siebie w ten sam sposób, w jaki Bóg zrodził Samego
Siebie, więc w Księdze Rodzaju jest powiedziane w jaki sposób
on zrodził swoje nasienie i wprowadził się, albo wszczepił się
do ludzkiej rasy. Przypomnijmy sobie również, że szatan jest
nazwany „wężem”. To jest jego nasienie, albo jego zarodek,
wszczepiony do ludzkiego rodzaju, o czym terazmówimy.

Zanim Adam poznał cieleśnie Ewę, szatan znał ją przed
nim. I tym, który się z tego urodził, był Kain. Kain był
(narodzony, poczęty) z „Tego Złego”. I Jana 3:12. Duch Święty
w Janie nie mógłby na jednym miejscu nazwać Adama „Tym
Złym” (bo tak by było, gdyby on był ojcem Kaina), a na
drugim miejscu nazwać Adama „Bożym Synem”, którym on
był dzięki stworzeniu. Ewangelia Łukasza 3:38. Kain w końcu
okazał charakter swojego ojca jako ten, który sprowadził śmierć,
morderca. Jego wyzywająca postawa wobec Boga, kiedy stanął
w obliczu Wszechmogącego w Księdze Rodzaju 4:5, 9, 13-14
pokazuje jego absolutnie nieludzkie cechy charakterystyczne,
nawet wydaje się to przewyższać każde inne sprawozdanie, jakie
mamyw Piśmie, dotyczące konfrontacji szatana z Bogiem. „Lecz
na Kaina i na jego ofiarę On nie wejrzał. Wtedy Kain bardzo
się rozgniewał i jego oblicze się zasępiło”. „I Pan rzekł do
Kaina: Gdzie jest twój brat, Abel? A on powiedział: Nie wiem.
Czy ja jestem stróżem mojego brata?” „I Kain rzekł do Pana,
Moja kara jest zbyt wielka, żebym mógł ją ponieść. Oto dzisiaj
Ty wypędziłeś mnie z powierzchni ziemi; i będę ukryty przed
obliczem Twoim; i będę tułaczem, i wędrowcem na ziemi; i stanie
się, że ktokolwiekmnie znajdzie, zabije mnie”.

Zauważcie w jaki dokładny sposób Bóg napisał
sprawozdanie o narodzeniu Kaina, Abla i Seta. Księga Rodzaju
4:1-2 „I Adam obcował ze swoją żoną, Ewą; i ona poczęła i
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urodziła Kaina, i powiedziała: Wydałam na świat mężczyznę, od
Pana. Potem urodziła jeszcze jego brata Abla”. Księga rodzaju
4:25 „I Adam jeszcze raz obcował ze swoją żoną; i ona urodziła
syna, i dała mu na imię Set”. Tutaj są TRZEJ synowie, narodzeni
z DWÓCH aktów cielesnego poznania, od Adama. Ponieważ
Biblia jest dokładnym i doskonałym Bożym Słowem, to nie jest
błąd, lecz to jest zapisane dla naszego oświecenia. Ponieważ
Adamowi urodzili się TRZEJ synowie z DWÓCH stosunków,
wiemy z CAŁĄ PEWNOŚCIĄ, że JEDEN z nich NIE BYŁ
synem Adama. Bóg to zapisał w taki dokładny sposób, żeby
nam coś pokazać. Prawda jest taka, że Ewa miała w swoim
łonie DWÓCH synów (bliźniaków) z dwóch ODRĘBNYCH
zapłodnień. Ona nosiła bliźnięta, przy czym Kain został poczęty
trochę wcześniej niż Abel. Widzicie, znowu te BLIŹNIĘTA.
Doskonały przedobraz, jak zawsze. Dla tych, którzy myślą, że to
jest niemożliwe, niechaj to będzie wiadome, że lekarskie zapiski
są pełne przypadków, w których kobiety nosiły bliźnięta, które
pochodziły z odrębnych jajeczek i z odrębnych zapłodnień, i z
poczęciami, oddalonymi od siebie o kilka dni, i NIE TYLKO
TO, ale z niektórych relacji wynika, że bliźnięta powstały z
zapłodnienia przez odrębnych mężczyzn. Niedawno nagłówki
w światowych gazetach podawały sprawozdanie o norweskiej
matce, która zaskarżyła swojego męża z powodu alimentów
dla niej i dla jej bliźniąt, z których jedno było białe, a drugie
czarne. Ona przyznała, że miała czarnoskórego kochanka. Te
dwa poczęcia były oddalone od siebie o jakieś trzy tygodnie.
Sprawozdanie z Beaumont, Texas, w 1963 roku, mówi o
wielokrotnym porodzie, przy czym te ciąże były oddalone o wiele
dni, w samej rzeczy, tak bardzo, że ta kobieta prawie umarła
podczas porodu jednego dziecka.

Więc, dlaczego musiało się tak stać? Dlaczego nasienie węża
musiało przyjść w ten sposób? Człowiek był stworzony dla
Boga. Człowiekmiał być Bożą świątynią.Miejscem odpocznienia
dla Boga (Ducha Świętego) był człowiek, ta świątynia. Dzieje
Apostolskie 7:46-51 „Który znalazł łaskę u Boga i prosił, żeby
mu było dane przygotować świątynię dla Boga Jakuba. Ale
dopiero Salomon zbudował Mu dom. Jednak Najwyższy nie
mieszka w świątyniach zbudowanych za pomocą rąk; jak mówi
prorok: Niebo jestMoim tronem, a ziemia jest podnóżkiemMoich
stóp: jaki dom wy Mi wybudujecie? Mówi Pan: albo jakie jest
miejsce Mojego odpocznienia? Czy moja ręka tego wszystkiego
nie uczyniła? Ludzie twardego karku i nieobrzezanych serc, i
uszu, wy zawsze sprzeciwiacie się Duchowi Świętemu: jak wasi
ojcowie, tak i wy”. Szatan o tym wiedział przez cały czas. On
również chce zamieszkać w człowieku, tak samo jak Bóg to robi.
Ale Bóg zarezerwował to prawo dla Siebie. Szatan nie może
tego zrobić. Tylko Bóg pokazał się w ludzkim ciele. Szatan nie
mógł i nie może tego zrobić. On nie ma twórczej mocy. Jedynym
sposobem dla szatana, żeby osiągnąć to, co chciał zrobić, było,
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żeby wejść do węża w Edenie, podobnie jak wszedł przez złe
duchy do świńwGadara. Bóg niewchodzi do zwierząt; ale szatan
może i będzie to robił, żeby osiągnąć swoje cele. On nie mógł
mieć dziecka bezpośrednio z Ewy, tak jak to zrobił Bóg przez
Marię, więc on wszedł do węża, a potem uwiódł Ewę. On ją
uwiódł i przez nią szatan miał to dziecko w zastępczy sposób.
Kain nosił w całej pełni duchowe cechy charakterystyczne
szatana, a również zwierzęce (zmysłowe, cielesne) cechy węża.
Nic dziwnego, że Duch Święty powiedział, że Kain był od tego
złego. On był.

Ja bym chciał teraz przejść do niektórych, pewnych
dowodów, które mamy, że jest konkretne pokrewieństwo między
człowiekiem a zwierzęciem. To jest ta fizyczna rzecz. Czy
wiecie, że można wziąć komórki embrionu z nienarodzonego
płodu i wstrzyknąć je do ludzkiej istoty? Potem komórki
tarczycy pójdą prosto do ludzkiej tarczycy, a komórki nerkowe
pójdą wprost do ludzkich nerek. Czy zdajecie sobie z tego
sprawę, jakie to jest zdumiewające? Jakaś inteligencja prowadzi
te zwierzęce komórki dokładnie na właściwe miejsce. Ta
inteligencja przyjmuje te komórki i umieszcza je dokładnie
na właściwym miejscu. Jest pewne pokrewieństwo między
zwierzęciem a człowiekiem. Oni się nie mogą ze sobą mieszać i
rozmnażać. To próbowano zrobić. Ale wtedy, w ogrodzie, doszło
do tego skrzyżowania i to chemiczne pokrewieństwo, które ciągle
istnieje, jest tego dowodem. Ponieważ wtedy, w Edenie, wąż
był wyprostowanym stworzeniem. On był blisko człowieka. On
był prawie człowiekiem. Szatan wykorzystał fizyczne cechy
charakterystyczne węża i użył go do zwiedzenia Ewy. Potem
Bóg zniszczył ten model węża. Żadne inne zwierzę nie może się
skrzyżować z człowiekiem. Ale to pokrewieństwo tam jest.

Teraz, kiedy doszliśmy tak daleko, pozwólcie, że spróbuję
skrystalizować wasze myśli na ten temat, żebyście mogli
zrozumieć konieczność tego wejścia do „doktryny nasienia
węża”, tak jak ja to zrobiłem. My zaczęliśmy od faktu, że
były DWA drzewa na środku ogrodu. Drzewem Życia był Jezus.
Tym drugim drzewem jest definitywnie szatan ze względu na
to, co powstało z owocu tego drzewa. Więc potem wiemy, że
oba te drzewa mają pewien stosunek do człowieka, inaczej by
tam nie były w ogóle umieszczone. One musiały mieć swoje
miejsce w suwerennym planie i w Bożym celu w stosunku
do ludzkości, oraz do Niego Samego, inaczej nie moglibyśmy
przypisać Bogu wszechwiedzy. Jak dotąd to wszystko jest
prawdą, czyż nie? Więc to Słowo całkiem definitywnie pokazuje,
że już PRZED założeniem świata Bożym zamysłem było dzielić
Swoje Wieczne Życie z człowiekiem. Efezjan 1:4-11 „Zgodnie
z tym, że On nas wybrał w Nim przed założeniem świata,
żebyśmy byli święci i nienaganni przed Jego obliczem, w
miłości: predestynował nas do adopcji, jako dzieci, przez Jezusa
Chrystusa, dla Siebie, według upodobania Swojej woli, ku
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uwielbieniu chwały Swojej łaski, w której On nas zaakceptował
w umiłowanym. W Nim mamy odkupienie przez Jego krew,
przebaczenie grzechów, według bogactwa Jego łaski; której nam
hojnie udzielił w całejmądrości i roztropności; oznajmiwszy nam
tajemnicę Swojej woli, według Swojego upodobania, według
Swojego Własnego zamiaru: żeby z nastaniem pełni czasów
On mógł połączyć wszystko w jedną całość, w Chrystusie,
zarówno to co jest w niebie, jak i to co jest na ziemi; w
Nim: w Nim również my otrzymaliśmy dziedzictwo, które było
predestynowane według zamiaru Tego, Który robi wszystko
według zamiaru Swojej własnej woli”. Objawienie 13:8 „I
oddadzą jemu (szatanowi) chwałę wszyscy mieszkańcy ziemi,
każdy, którego imię nie jest zapisane w Księdze Życia Baranka,
zabitego od założenia świata”. Ale to Życie nie mogło i
nie chciało być naszym udziałem w żaden inny sposób, niż
jako: „Bóg zamanifestowany w ciele”. To była część Jego
wiecznego i predestynowanego zamiaru. Tym planem miało być
sławienie chwały Jego łaski. To był plan Odkupienia. To był
plan Zbawienia. Teraz słuchajcie uważnie. „Ponieważ Bóg był
Zbawicielem, było konieczne, żeby On predestynował człowieka,
który by potrzebował zbawienia, żeby dać Samemu Sobie powód
i cel istnienia”. To jest stuprocentowo poprawne i cała masa
miejsc Pisma to potwierdza, podobnie jak wskazuje na to werset
Rzymian 11:36 „Albowiem z Niego, przez Niego, i dla Niego
są WSZYSTKIE RZECZY; Jemu niech będzie CHWAŁA na
wieki. Amen”. Człowiek nie mógł bezpośrednio przyjść i stać
się uczestnikiem tego Drzewa Życia w środku ogrodu. Życie
Wieczne tego Drzewa musiało najpierw stać się ciałem. Lecz
zanim Bóg mógł podnieść i zbawić grzesznika, On musiał
najpierw mieć grzesznika, żeby go podnieść i zbawić. Człowiek
musiał upaść. Ten upadek, który miał być spowodowany przez
szatana, musiał mieć ciało, które by upadło. Szatan również
musiał przyjść przez ciało. Lecz szatan nie mógł przyjść przez
ludzkie ciało, żeby spowodować upadek, tak jak Chrystus miał
przyjść w ludzkim ciele, żeby przywrócić upadłych. Lecz było
zwierzę, wąż, tak bardzo zbliżone do człowieka, że szatan mógł
wejść do tego zwierzęcia i przy pomocy tego zwierzęcia mógł
dostać się do ludzkiego ciała i spowodować upadek, i wszczepić
samego siebie do ludzkiej rasy, tak jak Jezus miał przyjść
pewnego dnia, i wszczepić Samego Siebie do ludzkiej rasy,
do ludzkich ciał, aż do takiego stopnia zmartwychwstania, w
którym my mieliśmy mieć ciała podobne do Jego uwielbionego
ciała. Dlatego to, co Bóg zrobił tutaj, w ogrodzie, było Jego
predestynowanym planem. I kiedy szatan dokonał tego, co było
konieczne do wykonania Bożego zamysłu, potem człowiek nie
mógł się dostać do Drzewa Życia w ogrodzie. Pewnie, że nie. To
nie był ten czas. Lecz zwierzę (zwierzę spowodowało upadek,
prawda? Niech życie zwierzęcia zostanie przelane), zostało
wzięte, jego krew została przelana, a potem Bóg miał ponownie
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społeczność z człowiekiem. Potem miał przyjść dzień, w którym
Bóg miał się pojawić w ciele i poprzez Swoje upokorzenie On
miał przyprowadzić upadłego człowieka z powrotem i uczynić
go uczestnikiem tego Wiecznego Życia. Kiedy to już zobaczycie,
możecie zrozumieć nasienie węża i wiecie, że to nie było jabłko,
które Ewa zjadła. Nie, to była degradacja ludzkości przez
skrzyżowanie nasienia.

Więc ja wiem, że kiedy odpowiemy na jedno pytanie, wyłania
się nam następne i ludzie mnie pytają: „Jeżeli Ewa upadła w
ten sposób, to co Adam zrobił, że Bóg obwinia Adama?” To
jest proste. Boże Słowo jest na zawsze ustanowione w niebie.
Zanim jeden pyłek gwiezdnego prochu został stworzony, było to
Słowo (Boży zakon) DOKŁADNIE TAK, JAK JEST NAPISANE
W NASZEJ BIBLII. Więc Słowo nas naucza, że jeżeli niewiasta
opuści swojego męża i odejdzie z innym mężczyzną, to ona
jest cudzołożnicą, i nie jest już więcej zamężna, a jej mąż
nie powinien jej przyjąć z powrotem. To Słowo było prawdą
w Edenie tak samo, jak było prawdą, kiedy Mojżesz zapisał
je w zakonie. Słowo nie może się zmienić. Adam ją przyjął
z powrotem. On dokładnie wiedział co robił, lecz on i tak
to zrobił. Ona była jego częścią i on chętnie wziął na siebie
odpowiedzialność za nią. On nie chciał, żeby ona odeszła. Więc
Ewa poczęła przez niego. On wiedział, że ona pocznie. On
wiedział dokładnie co miało się stać z ludzką rasą i on sprzedał
ludzką rasę do grzechu, żeby mógł mieć Ewę, ponieważ on
ją kochał.

I tak, ci dwaj synowie się urodzili. Synowie, którzy mieli być
ojcami ludzkiej rasy, która nawet wtedy była zanieczyszczona.
I co mówią o nich zapiski? Przeczytajmy te zapiski. List Judy
14: „Również Enoch, siódmy po Adamie, prorokował…”Księga
Rodzaju 5 jest rozdziałem genealogii Enocha. On podaje tą
genealogię w ten sposób: 1. Adam, 2. Set, 3. Enos, 4. Kainan, 5.
Mahalalel, 6. Jared, 7. Enoch. Zauważcie, że nie ma wzmianki
o Kainie. Linia Adama idzie przez Seta. Gdyby Kain był
dzieckiem Adama, prawo pierworodztwa byłoby dane Kainowi,
prawo w tym rodowodzie. Trzeba również zwrócić szczególną
uwagę na to, że w Księdze Rodzaju 5:3 jest powiedziane, że:
„Adam żył sto trzydzieści lat i spłodził syna na swój własny
obraz i na swoje własne podobieństwo; i dał mu imię Set”.
Nigdzie nie jest powiedziane, że Kain był na podobieństwo
Adama, chociaż musiałby takim być, gdyby był jego synem,
ponieważ prawo reprodukcji mówi stanowczo, że każdy rodzi na
swoje własne podobieństwo. Musimy również uznać fakt, że w
obu genealogiach, w Księdze Rodzaju i w Ewangelii Łukasza,
brakuje Kaina. Gdyby Kain był synem Adama, byłoby gdzieś
o nim powiedziane: „Kain, który był synem Adama, który był
synem Boga”. Nie jest tak powiedziane, ponieważ NIE MOŻE
być tak powiedziane.
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Oczywiście uczeni już dawno ustalili, że są dwie linie
ludzkości: z których jedna była linią bogobojną, którąwidzimyw
Secie, a druga była linią bezbożną, założoną przezKaina. I to jest
dziwne, ale prawdziwe, ci sami uczeni nigdy nam nie powiedzieli
dlaczego tak było, że Kain był taką osobą jaką był, podczas gdy
Abel i Set byli z tej duchowej, pobożnej linii. W rzeczywistości
Kain powinien był być duchowy, Abel mniej duchowy, a Set
jeszcze mniej i tak dalej, ponieważ każde następne pokolenie
zawsze odchodziło dalej od Boga. Ale nie, Kain przychodzi jako
ten zły, gdzie nikt inny nigdy tak nie był opisany, ponieważ on
się gwałtownie sprzeciwiał Bogu i Słowu.

Więc niechaj to będzie wiadome: Pismo nie bawi się słowami.
Jakikolwiek jest tam Zapis, to jest dla namaszczonych oczu,
żeby to zobaczyły. To jest tam w pewnym celu. W tym Słowie
jest napisane, Księga Rodzaju 3:20, „I Adam dał swojej żonie
imię Ewa; ponieważ ona była matką wszystkich żyjących”. Ale
żadne miejsce Pisma nie mówi, że Adam był ojcem wszystkich
żyjących. Jeżeli w Księdze Rodzaju 3:20 nie zostało umieszczone
to skojarzenie, dlaczego miałoby być to wspomniane, że Ewa
jest matką wszystkich, a żadne słowo nie mówi tego o Adamie?
Faktycznie, mimo że Ewa byłamatkąwszystkich żyjących, Adam
nie był ojcem wszystkich żyjących.

WKsiędze Rodzaju 4:1 Ewa powiedziała: „Wydałamna świat
mężczyznę od Pana”. Ona nie przypisywała Adamowi ojcostwa
Kaina. Ale, w Księdze Rodzaju 4:25 ona mówi: „Albowiem
Bóg, ona powiedziała, mi wyznaczył INNE nasienie, ZAMIAST
ABLA, którego Kain zabił”. Ona nie mówi, że Bóg DAŁ jej inne
nasienie — tym miał być Chrystus, ponieważ On jest DANY.
Ten syn, Set, był WYZNACZONY zamiast Abla. Ona uznaje
swojego syna, który przyszedł przez Adama; ona teraz nie uznaje
Kaina, ponieważ on przyszedł przez węża. Kiedy ona mówi
INNE NASIENIE zamiast Abla, ona tym samym mówi, że Kain
był inny niż Abel, ponieważ gdyby oni byli z tego samego ojca,
ona bymusiała powiedzieć: „DanomiWIĘCEJNASIENIA”.

Ja nie wierzę we wszystko co przeczytam, ale to jest z
pewnością ciekawą rzeczą, że magazyn Life z 1 marca, 1963
roku, opublikował sprawozdanie psychiatrów, którzy mówią
dokładnie to samo, o czym my dyskutujemy. Więc ja wiem, że
nie wszyscy psychiatrzy zgadzają się ze sobą, ale tutaj to jest.
Ten strach przed wężem nie jest świadomym odruchem, lecz
podświadomym. Gdyby to był naturalny strach, ludzie by tam
stali tak samo szczęśliwi i zafascynowani, jak stoją przed klatką
goryla, albo lwa. Ich podświadome myśli powodują, że oni gapią
się na węże. Ta atrakcyjność węży jest podświadomie seksualna.
Tak było to widziane przez ludzi we wszystkich wiekach, z
pokolenia na pokolenie, to była ciągle ta sama sprawa. Węże
zawsze były i zawsze będą odrażająco atrakcyjne. Wąż zawsze
stał za tym, co jest zarówno dobre, jak i złe. On był fallicznym



100 WYKŁAD SIEDMIU WIEKÓW KOŚCIOŁA

symbolem przez wszystkie wieki. Dokładnie tak samo, jak to
jest opisane w Ogrodzie Eden, widzimy, że wąż jest uosobieniem
namiętnego zła.

Tak jest prawie wszędzie, wśród różnych prostych szczepów,
że wąż jest kojarzony z seksem i często jest mu oddawana cześć
w połączeniu z tym. Podczas studiowania seksuologii mówi się o
tymwwielu przypadkach.Więc ja bym chciał to wiedzieć skąd ci
ludzie to wzięli, wiedząc, że oni nie są wykształceni i nie czytali
Biblii. Ale podobnie jak historia potopu jest znana na całym
świecie, tak samo jest znana prawda o upadku człowieka. Oni
wiedzą co się stało tam, w Edenie.

Więc, właśnie tutaj, ktoś zada mi to pytanie: Czy Bóg
powiedział Ewie, żeby uważała na węża, bo wąż ją może
zwieść? Teraz słuchajcie, Bóg nie musiał mówić nic o tym,
co się miało stać. Przejdźmy tylko do sedna tej historii.
On po prostu dał Słowo. On nie powiedział, żeby oni mieli
udział w POZNANIU. Miejcie udział w ŻYCIU. ŻYCIE BYŁO
BOŻYM SŁOWEM. ŚMIERCIĄ BYŁO WSZYSTKO, CO NIE
BYŁO BOŻYM SŁOWEM. Ona pozwoliła, żeby JEDNO SŁOWO
zostało zmienione i właśnie wtedy szatan ją miał. Bóg mógłby
powiedzieć: „Nie zrywaj z tych drzew więcej owoców niż możesz
zjeść”. Szatan mógł powiedzieć: „Patrz, to jest całkiem w
porządku. Widzisz, jeżeli zerwiesz za dużo, to się zepsuje. Ale my
tutaj mamy metodę konserwowania owoców, więc ty możesz za
jednym razem zerwać wszystko, co tylko chcesz. Więc widzisz,
możesz iść jednocześnie swoją drogą i Bożą drogą”. Właśnie
wtedy diabeł ją złapał. Ten, kto jest winny złamania JEDNEGO
punktu prawa, złamał CAŁE prawo. Nie majstruj przy tym
Słowie. To jest dokładnie to, co się stało wWieku Efeskim, zanim
on się skończył, około 170 roku naszej ery.

I co to drzewo zrodziło? Drzewo Poznania zrodziło
śmierć. Kain zabił swojego brata, Abla. Ten zły zabił tego
sprawiedliwego. To wprowadziło pewien szablon. Ten szablon
będzie się ciągnął do czasu odnowienia wszystkich rzeczy, jak
było powiedziane przez proroków.

Drzewo Poznania zrodziło bystrych ludzi; sławnych ludzi.
Ale ich drogi były drogami śmierci. Boży ludzie byli prości
ale duchowi, skłaniali się ku Bogu i ku naturze, spokojnie
uprawiali rolę, bardziej troszczyli się o prawdę niż o dobrobyt.
Nasienie węża przyniosło olbrzymi handel, cudowne wynalazki,
ale z tym wszystkim przychodzi śmierć. Ich proch strzelniczy
i bomby atomowe zabijają podczas wojny; a w czasie pokoju
ich mechaniczne wynalazki, takie jak samochody, one w czasie
pokoju zabijają nawet więcej niż wynalazki wojenne niszczą w
trudnych czasach. Śmierć i zniszczenie są owocami ich pracy.

Ale oni są religijni. Oni wierzą w Boga. Oni są tacy jak ich
ojciec, diabeł, i ich przodek, Kain. Oni obaj wierzyli w Boga.
Oni chodzą do kościoła. Oni się mieszają ze sprawiedliwymi,
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jak kąkol miesza się z pszenicą. Czyniąc to, oni ulegli zepsuciu
i wytworzyli religię Nikolaitów. Oni roznoszą swoją truciznę i
podejmują wszelkie wysiłki, żeby zniszczyć Boże nasienie, tak
jakKain zabił Abla.W ich oczach niema bojaźni Bożej.

Ale Bóg nie straci żadnego z tych, którzy do Niego należą.
On zachowuje ich nawet w śmierci i obiecał, że wzbudzi ich w
dniu ostatecznym.

ZAKOŃCZENIE

„Temu, który zwycięży, dam spożywać z Drzewa Życia,
Które jest w środku Bożego raju”. Jaka to jest ekscytująca myśl.
To Drzewo Życia w Ogrodzie Eden. Do którego nie można się
było zbliżyć z powodu upadku Adama, teraz jest dane zwycięzcy.
Płonący miecz strzegących cherubinów został schowany do
pochwy. Lecz on nie został schowany do pochwy, dopóki jego
ostrze nie zostało zbroczone krwią Baranka. Pomedytujmy nad
tą prawdą, kiedy to rozważamy, dlaczego Adamowi i jego
potomstwu odmówiono dostępu do tego Drzewa, lecz teraz
jeszcze raz ono zostało udostępnione.

Bożym zamiarem wobec Swojego stworzenia, człowieka, jest
wyrazić Swoje Słowo. W Księdze Rodzaju Adamowi było dane
Słowo, żeby dzięki niemu żył. A życie w oparciu o Słowo jest
wyrażonym Słowem. To jest prawda, czyż nie? Ale czy Adam
żył dzięki temu Słowu? Nie, ponieważ on miał żyć KAŻDYM
Słowem i jemu się nie udało posłuchać każdego Słowa. Potem
pojawił się Mojżesz. Jakim wielkim i potężnym człowiekiem on
był. Jednak jemu również się nie udało żyć każdym Słowem,
i ten prorok, który był przedobrazem tego Wielkiego Proroka,
który miał przyjść, zawiódł, kiedy się rozgniewał i nie był
posłuszny Słowu. Był również Dawid, wielki król Izraela, mąż
według Bożego serca. On zawiódł przez cudzołóstwo, kiedy on
był kuszony. Lecz w końcu, gdy się dopełnił czas, przyszedł
Jeden, ta Głowa, a mianowicie Jezus, Który również musiał
być kuszony, żeby sprawdzić czy On będzie żył KAŻDYM
Słowem, które pochodzi z Bożych ust. Potem plany szatana
zostały udaremnione. Ponieważ był tutaj Ktoś, Kto żył tym,
że „Jest napisane”, i Boże Arcydzieło przezwyciężyło dzięki
odzwierciedleniu Bożego Słowa. Potem został zamanifestowany
Ten Doskonały i został wydany na krzyż, jako Boży, Doskonały
Baranek, jako doskonała ofiara. I na tym „drzewie” On otrzymał
śmiertelne rany, żebyśmy my przez Niego i dzięki Niemu mogli
jeść z Drzewa Życia, a potem to Życie dane za darmo, miało
uzdolnić nas do zwycięstwa, oraz dowyrażenia Bożego Słowa.

I teraz, tym Bożym Synom, którzy zwyciężają dzięki
Niemu, dany jest przywilej Bożego raju i ustawicznej
społeczności z Jezusem Chrystusem. Już nigdy więcej nie
będzie żadnego oddzielenia od Niego. Dokąd On idzie, tam
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pójdzie Jego oblubienica. On dzieli się ze Swoimi umiłowanymi
współdziedzicami tym, co do Niego należy. Rzeczy tajemne
zostaną objawione. Rzeczy ciemne zostanąwyjaśnione. Poznamy
tak, jakmy zostaliśmy poznani. I my będziemy podobni doNiego.
To jest dziedzictwo zwycięzców, którzy przezwyciężyli przez
krewBaranka i przez Słowo świadectwa dla Jezusa Chrystusa.

Jak my tęsknimy za tym dniem, kiedy wszystkie krzywe
drogi zostaną wyprostowane, a my będziemy razem z Nim, na
zawsze. Niechby dzisiejszy dzień przyśpieszył to pojawienie się i
niechbyśmy się pośpieszyli, żeby być posłusznymi Jego Słowu,
i przez to udowodnili, że jesteśmy godni mieć udział w Jego
chwale.

„Kto ma uszy, niech słucha co Duch mówi do kościołów”.
Jakie to jest tragiczne, że ten pierwszy wiek nie słuchał
Ducha. Zamiast tego słuchali człowieka. Lecz dzięki Bogu, że w
tym ostatnim wieku powstanie grupa, Prawdziwa Oblubienica
ostatecznych dni, i ona będzie słuchała Ducha. W tym dniu
wielkich ciemności powróci światło dzięki czystemu Słowu, a
my wrócimy do mocy Pięćdziesiątnicy, żeby ponownie przywitać
Pana Jezusa Chrystusa.



ROZDZIAŁ CZWARTY

SMYRNEŃSKI WIEK KOŚCIOŁA

Objawienie 2:8-11

A do anioła kościoła w Smyrnie napisz; To mówi Pierwszy i
Ostatni, Który był martwy, ale żyje.

Wiem o twoich uczynkach, o twoim ucisku i o ubóstwie (ale
ty jesteś bogaty), i wiem o bluźnierstwach tych, którzy mówią, że
są Żydami, a nimi nie są, ale są synagogą szatana.

Nie bój się tych cierpień, które mają na ciebie przyjść: oto
diabeł wtrąci niektórych z was do więzienia, żebyście mogli
zostać poddani próbie; i będziecie mieli dziesięć dni ucisku: bądź
wierny aż do śmierci, a dam ci koronę życia.

Kto ma uszy niech słucha co Duch mówi do kościołów; Ten,
kto zwycięży, nie zostanie zraniony przez drugą śmierć.

WPROWADZENIE

Żeby odświeżyć waszą pamięć, chciałbym jeszcze raz
skierować waszą uwagę na to, w jaki sposób ustaliliśmy imiona
posłańców do różnych wieków. Bóg, w Swojej suwerennej woli,
dopilnował tego, żeby historia kościoła Nowego Testamentu nie
zaginęła, tak samo jak On dopilnował, żeby historia Izraela
nie zaginęła przez to, że umieścił ją w Biblii, a dzisiaj to
potwierdził przez całą masę zwojów, glinianych naczyń i innych
dzieł ludzkich rąk, które archeolodzy odkryli, i wytłumaczyli ich
zastosowanie. Okazuje się, że mamy nieprzerwany komentarz
biblijnej historii od pierwszej strony aż do teraz. Więc przez
czytanie historii możemy stwierdzić który człowiek, lub jacy
ludzie w różnych wiekach, byli najbardziej zbliżeni do Bożego,
oryginalnego szablonu, do Apostoła Pawła. Ci, których Bóg użył,
żeby przyprowadzić Swój lud z powrotem do Słowa Prawdy,
mieli być przedmiotem naszych rozważań. Potem, spośród
nich, miał być jeden dla każdego wieku, który najwyraźniej
i najściślej trzymał się szablonu Słowa i mocy. Ten miał
być posłańcem. Te wieki można również zobaczyć poprzez
studiowania historii. Trzeba po prostu przestudiować wieki,
które widzimy w Objawieniu, i wszystko dokładnie zgadza się z
historią, BO RZECZYWIŚCIE MUSI. Ponieważ wieki kościoła
były przepowiedziane przez Boga i ich stan został objawiony,
historia, która potem miała nastąpić, musiała być koniecznie
taka, jak mówi Biblia. To jest takie proste — więc prostota
jest kluczem do Słowa. Więc, biorąc to wszystko pod uwagę,
ja nie byłem po prostu uczniem i historykiem, ale ja chciałem
być człowiekiem, który ma Duchowy umysł, i tylko mając
definitywną aprobatę Bożego Ducha, ja wybrałem tych ludzi,
którychwybrałem. To jest prawda, ponieważBóg znamoje serce.
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POSŁANIEC

Posługując się podanymi nam przez Boga zasadami wyboru
posłańca dla każdego wieku, oświadczamy bez żadnego
wahania, że Ireneusz został podniesiony przez Pana do tej
pozycji. On był uczniem tego wielkiego świętego i wojownika
wiary, Polikarpa. I nie ma co do tego wątpliwości, że kiedy
on siedział u stóp tego wielkiego człowieka, on uczył się tej
chrześcijańskiej łaski, która płynęła z jego poświęconego życia,
ponieważ Polikarp naprawdę należał do najwybitniejszych
świętych ze wszystkich wieków ze względu na nienaganność
swojego życia. Przypomnijcie sobie jak czytaliście, że Polikarp
był męczennikiem. On był za stary, żeby uciekać, i zbyt szczery,
jako człowiek, żeby pozwolić komuś innemu, żeby go ukrył, a
potem ponosił karę za to, że to zrobił, więc on wydał samego
siebie na śmierć. Lecz zanim on to zrobił, on poprosił i dano
mu pozwolenie, żeby przez dwie godziny modlił się za swoich
braci w Panu, za gubernatora, za swoich nieprzyjaciół, i za
swoich oprawców. Podobnie jak wielcy święci we wszystkich
wiekach, którzy pragnęli lepszego zmartwychwstania, on stał
niezachwianie, odmówił zaparcia się Pana i zmarł z czystym
sumieniem. On został umieszczony na stosie (nie był związany,
zgodnie ze swoim własnym życzeniem) i zapalono ogień. Ogień
odchylał się od jego ciała, nie chcąc go dotykać. Potem przebito
go mieczem. Gdy to się stało, z jego boku wytrysnęła woda,
zatapiając płomienie. Jego duch był naprawdę widoczny, gdy
go opuszczał, w postaci białej gołębicy, wylatującej z jego
wnętrza. Jednak, pomimo całego tego wielkiego świadectwa,
ten uczeń Jana, który nam podał Objawienie, nie występował
przeciwko systemowi Nikolaitów, ponieważ on sam skłaniał się
ku organizacji, nie zdając sobie sprawy z tego, że pragnienie
społeczności i to, co wydawało się być dobrym planem, żeby
wspierać Boże dzieło, było tak naprawdę trikiemnieprzyjaciela.

Z Ireneuszem tak nie było. On zwalczał każdą formę
organizacji. Również historia jego życia, w którym on służył
Panu, była jedną z wielkich manifestacji Ducha Świętego;
i Słowo było nauczane niezwykle jasno, i zgodnie z jego
pierwotnymi zasadami. Jego kościoły we Francji były znane z
tego, że miały u siebie dary Ducha, ponieważ ci święci mówili
językami, prorokowali, wskrzeszali zmarłych i uzdrawiali
chorych dzięki modlitwie wiary. On widział niebezpieczeństwo
jakiegokolwiek zorganizowanego braterstwa między starszymi,
pastorami, i tak dalej. Onmocno stał za jednolitym, napełnionym
Duchem, manifestującym dary, kościołem lokalnym. I Bóg go
uhonorował, ponieważBożamocmanifestowała się u świętych.

On również jasno rozumiał sprawę Bóstwa. I ponieważ on
był uczniem Polikarpa, który z kolei był uczniem Świętego Jana,
wiemy z całą pewnością, że on miał na ten temat tak doskonałe
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nauczanie, jak tylko to było możliwe. W Tomie 1, na stronie
412, Przednicejskich Ojców, mamy jego wypowiedź na temat
Bóstwa. „Wszystkie inne wyrażenia również przedstawiają tytuł
jednej i tej samej osoby: Pan Mocy, Pan, Ojciec Wszystkiego,
Bóg Wszechmogący, Najwyższy, Stworzyciel, Twórca, i tym
podobne, nie są one imionami i tytułami, występujących kolejno
po sobie różnych istot, lecz jednej i tej samej istoty”. Onwyraźnie
wskazuje, że to są tylko tytuły, jak: Róża Sarońska, Gwiazda
Jasna Poranna, Najpiękniejszy z Dziesięciu Tysięcy i tak dalej.
Tak samo istnieje tylko JEDEN Bóg. Jego Imię to Pan Jezus
Chrystus.

Więc on, ze swoim ścisłym przestrzeganiem Słowa, ze
swoim wspaniałym zrozumieniem Pisma i z obecnością Bożej
mocy, towarzyszącej tej usłudze, jest właściwym wyborem dla
tego wieku. Jaka szkoda, że inne wieki nie miały u swoich
posłańców takiej równowagi owoców, mocy i kierownictwa
Ducha Świętego, oraz Słowa.

SMYRNA

Miasto Smyrna leżało trochę na północ od Efezu, nad ujściem
Zatoki Smyrneńskiej. Ze względu na bardzo fajny port, było
ono centrum handlowym, znanym z eksportu. Było ono znane
również ze swoich szkół retoryki, filozofii, medycyny, nauki,
oraz ze swoich fajnych budowli. Żyło tam wielu Żydów i oni
się ostro przeciwstawiali chrześcijaństwu, nawet bardziej niż
Rzymianie. W rzeczywistości Polikarp, pierwszy biskup Smyrny,
był męczennikiem, zabitym przez Żydów, i mówi się, że Żydzi
zbezcześcili swój święty dzień (sobotę), żeby nanosić drzewa, z
którego zrobili jego stos pogrzebowy.

Słowo Smyrna znaczy „gorzki” i wywodzi się ze słowamirra.
Mirra była używana do balsamowania zmarłych. Więc nazwa
tego wieku ma podwójne znaczenie. To był gorzki wiek, pełen
śmierci. Te dwa winne krzewy, w ramach tego kościoła, oddalały
się od siebie coraz bardziej, ze wzmagającą się gorzkością
ze strony fałszywego krzewu, wobec tego prawdziwego. Nie
tylko śmierć była nasieniem fałszywego krzewu, ale nawet do
prawdziwego krzewu wkradło się obezwładnienie i bezsilność,
ponieważ oni już zdryfowali od tej niesfałszowanej prawdy,
jaka była kilka lat po Pięćdziesiątnicy; i żaden prawdziwy
wierzący nie jest ani trochę silniejszy, zdrowszy duchowo i
bardziej żywy niż jego wiedza i wierność wobec czystego
Bożego Słowa, tak jak widzimy na wielu przykładach w Starym
Testamencie. Organizacja rozrastała się szybko, umacniając i
pomnażając śmierć członków, ponieważ kierownictwo Ducha
Świętego zostało usunięte, a Słowo zostało zastąpione kredo,
dogmatami i wprowadzonymi przez ludzi obrzędami.
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Kiedy Izrael zawarł bezprawne sojusze ze światem i
utworzył społeczność przez małżeństwo, w końcu przyszedł taki
dzień, w którym świat przejął kontrolę, i Babilon zabrał Boży
lud do niewoli. Więc, kiedy oni poszli do niewoli, oni tam poszli
mając kapłaństwo, świątynię i Słowo. Ale kiedy oni wrócili,
oni mieli rabinów, teologiczny zakon faryzeuszy, synagogę i
Talmud. I kiedy Jezus przyszedł, oni byli tacy zepsuci, że On
ich nazwał imieniem ich ojca, diabła, i to pomimo faktu, że
oni według ciała byli z Abrahama. My widzimy, że w tym
wieku dzieje się to samo. Jednakże, tak jak „cały Izrael” nie
jest Izraelem, ale mała grupa była prawdziwymi, Duchowymi
Izraelitami, tak samo zawsze była mała grupa prawdziwych
chrześcijan, oblubienica Chrystusa, aż On przyszedł po tych,
którzy do Niego należeli.

W tym mieście były dwie słynne świątynie. Jedna świątynia
została wzniesiona ku czci Zeusa, a druga została wzniesiona
dla Cybelli. I między tymi dwoma świątyniami znajdowała
się najpiękniejsza droga starożytnych czasów, nazywana Ulicą
Złotą. Według mnie to opisuje pogłębiające się przenikanie
pogaństwa, które zaczęło się już w pierwszym wieku, ale
wiadomo było, że to się działo tylko w Rzymie. Połączenie tych
dwóch świątyń boga i bogini, jest nasieniem kultu maryjnego,
w którym Maria jest nazywana matką Boga, i przyjmuje cześć, i
tytuły, i moc, które stawiają ją na równi z Jezusem Chrystusem.
Ta Złota Ulica, która to łączy, jest obrazem chciwości, która
skłoniła nikolaickich organizatorów do połączenia państwa i
kościoła, ponieważ oni wiedzieli jaką moc i jaki majątek im to
oferowało. Ponieważ Wiek Efeski był tylko rozsadnikiem dla
tragicznegoWieku Pergameńskiego, który miał nastąpić dopiero
w przyszłości, ten Wiek Smyrneński był deszczem, słońcem i
pożywieniem, co było gwarancją podłego zepsucia, i utwierdziło
kościół w bałwochwalstwie, które jest duchowym cudzołóstwem,
z którego on już się nigdy nie podniósł. Śmierć przesiąkała go od
korzeni aż po gałęzie i ci, którzy z niego jedli, mieli udział w
gorzkości i w śmierci.

Ten wiek trwał od 170 do 312 roku naszej ery.

POZDROWIENIE

Objawienie 2:8 „To mówi Pierwszy i Ostatni, Który był
martwy, i żyje”.

„Pierwszy i Ostatni, Który był martwy, i żyje”. Więc to nie
są słowa człowieka. Zwykły człowiek (o ile on mógłby mówić z
grobu), powiedziałby: „Ja jestem pierwszy i ostatni, ten, który
żył, a jest martwy”. Pierwsza rzecz, jaka spotyka człowieka,
to jest, że on się rodzi (jest żywy), a ostatnia rzecz jaka się
dzieje to jest, że on umiera. Więc tego nie mówi człowiek. To jest
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Bóstwo. Człowiek (Adam) wziął życie i zamienił je na śmierć.
Ale ten CZŁOWIEK (Jezus) wziął śmierć i zamienił ją na życie.
Adam wziął niewinność i zamienił ją na winę. On wziął winę
i zamienił ją na sprawiedliwość. Adam wziął raj i zamienił
go w jałową, straszliwą pustynię; ale On wraca, żeby zmienić
ziemię, chwiejącą się i zataczającą się w destrukcji, w kolejny
Eden. Adam wziął życie w społeczności z Bogiem i w radości,
i zamienił je na pustynię duchowej ciemności, która zrodziła
wszelki grzech, moralne zepsucie, ból, cierpienie, zwiedzenie
i zepsucie, które powoduje wojny w duszach ludzi. Ale On, z
całej tej tragicznej śmierci i degradacji, której pełen był rodzaj
ludzki, zrobił życie sprawiedliwości i piękna, tak więc, jak
grzech kiedyś panował ku śmierci, tak samo ludzie mogą teraz
królować w sprawiedliwości przez Jednego, Jezusa Chrystusa; i
nie tak jak to było z przestępstwem, chociaż ono było naprawdę
okropne, lecz teraz o wiele większym jest Jego dar ku życiu
wiecznemu.

I On tu jest, przechadza się między tymi, których On
odkupił, pośród Swojego kościoła. I kim byli ci, którzy zostali
odkupieni? Czy nie było wielu takich jak Paweł, morderców
i najemników? Czy nie było wielu takich jak ten umierający
złodziej, rabusie i mordercy? Oni wszyscy są trofeami Jego łaski.
Wszyscy przywróceni do życia z martwych. Wszyscy zostali
OŻYWIENI w Jezusie Chrystusie, w Panu.

Zastanawiam się czy zwróciliście uwagę na pozdrowienie
dla pierwszego wieku i czy potem zwróciliście uwagę na
pozdrowienie dla tego wieku. Po prostu zestawcie to razem. „To
mówi Ten, który trzyma siedem gwiazd w Swojej prawej dłoni i
przechadza się wśród kościołów”. „To mówi Pierwszy i Ostatni,
Który był martwy i żyje”. To jest jedna i ta sama osoba. I On
nam mówi, że kościół należy do Niego. Jak nasienie owocu jest
w środku owocu, tak On, to Królewskie Nasienie, jest w środku
kościoła. Jak nasieniema życie samow sobie, takOn jest autorem
życia dla kościoła. Jego przechadzanie się świadczy o Jego
niestrudzonej opiece nad nim. On jest Naczelnym Pasterzem,
czuwającym nad tymi, którzy do Niego należą. To jest Jego
prawo, ponieważ On ten kościół odkupił Swoją własną krwią.
Ta krew jest Bożą krwią. Tym, Który jest właścicielem tego
kościoła, jest Bóg, sam Bóg. On jest „Pierwszym i Ostatnim”.
Ten tytuł mówi o wieczności. On był martwy, a jest żywy. On
zapłacił cenę, więc On jest jedynymwłaścicielem Bożej świątyni.
On nad nią panuje. Jemu jest w niej oddawana cześć. On się
oburza na każdego, kto zabiera Jego Panowanie i autorytet.
Niewątpliwie właśnie dlatego On przedstawia Samego Siebie
każdemu wiekowi, jako Bóstwo, żeby ostrzegać i pocieszać lud.
On ostrzega fałszywy krzew i On pociesza prawdziwy krzew.
To jest JEDYNY PRAWDZIWY, WSZECHMOGĄCY BÓG. Jego
słuchajcie i żyjcie.
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STAN TEGO WIEKU

Objawienie 2:9 „Wiem jakie są twoje uczynki, twoje
cierpienie i twoje ubóstwo (ale ty jesteś bogaty), i wiem jak
bluźnią ci, którzy mówią, że są Żydami, a nie są, ale są synagogą
szatana”.

Kluczem do tego wieku jest najwyraźniej ucisk. Jeżeli
w pierwszym wieku był ucisk, teraz jest przepowiedziane
wzmożenie ucisku przez cały drugi wiek. Bez cienia wątpliwości,
słowa Pawła, które ja zacytuję, były skierowane do bardzo wielu
chrześcijan, gdziekolwiek na świecie oni byli i w każdym wieku.
Hebrajczyków 10:32-38 „Lecz przypomnijcie sobie dawne dni,
kiedy po swoim oświeceniu wytrwaliście w wielkim zmaganiu
cierpienia; częściowo, kiedy byliście publicznie wystawiani
zarówno na zarzuty, jak na cierpienie; oraz częściowo, kiedy
staliście się towarzyszami tych, którzy byli tak wykorzystywani.
Ponieważ wy mi współczuliście, kiedy byłem związany, i z
radością przyjęliście grabież waszego mienia, wiedząc głęboko
w środku, że wy macie w niebie lepsze i trwałe majętności.
Dlatego nie porzucajcie waszej ufności, która mawielką zapłatę.
Ponieważ wy potrzebujecie cierpliwości, żebyście, po tym jak
wykonacie Bożą wolę, mogli przyjąć obietnicę. Bo jeszcze tylko
mała chwila, a Ten, Który ma przyjść, przyjdzie i nie będzie
zwlekał. Teraz sprawiedliwy z wiary żyć będzie: ale jeżeli ktoś
się cofnie, moja dusza nie będziemiaław nimupodobania”.

Zwykłe zaprzyjaźnienie się życzliwych ludzi z prawdziwymi
wierzącymi może im równie dobrze przynieść śmierć w zamian
za ich życzliwość.

Więc Pan, Bóg Wszechmogący, mówi: „JA ZNAM”. On tam
jest, przechadza się pośród Swojego ludu. On tam jest, Naczelny
Pasterz trzody. Ale czy On powstrzymuje prześladowanie? Czy
On powstrzymuje ucisk? Nie, On tego nie robi. On po prostu
mówi: „JA ZNAM twój ucisk — Ja wcale nie zapomniałem
o twoim cierpieniu”. Jakim to jest kamieniem obrażenia dla
wielu ludzi. Tak jak Izrael, oni się zastanawiają czy Bóg ich
naprawdę kocha. Jak Bóg może być sprawiedliwy i kochający,
jeżeli On stoi z boku i patrzy jak Jego lud cierpi? To jest
właśnie to, o co oni pytali w Księdze Malachiasza 1:1-3 „Ciężar
Słowa Pana do Izraela przez Malachiasza. Ja was umiłowałem,
mówi Pan. Mimo to, wy mówicie: Gdzie to widać, że Ty nas
umiłowałeś? Czy Ezaw nie był bratem Jakuba? Mówi Pan:
jednak Ja pokochałem Jakuba i Ja znienawidziłem Ezawa, i
spustoszyłem jego góry, i jego dziedzictwo wydałem na łup
smokompustyni”.Widzicie, oni nie byli w stanie sobiewyobrazić
Bożej miłości. Oni myśleli, że miłość oznacza brak cierpienia.
Oni myśleli, że miłość to jest opieka rodzicielska nad dzieckiem.
Ale Bóg powiedział, że Jego miłość jest miłością „elekcyjną”.
Dowodem Jego miłości jest WYBÓR — że bez względu na to co
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się stało, Jego miłość została naprawdę udowodniona przez to,
że oni zostali wybrani dla zbawienia (ponieważ Bóg wybrał was
do zbawienia przez poświęcenie Ducha i wiarę w prawdę). On
może ciebie posłać na śmierć, tak jak to zrobił z Pawłem. On
może wydać cię na cierpienie, tak jak to zrobił z Hiobem. On
ma taki przywilej. On jest władcą. Ale to wszystko ma pewien
cel. Gdyby On nie miał celu, On by był autorem frustracji, a nie
pokoju. Jego celem jest to, żebyśmy po chwilowych cierpieniach
byli doskonali, ugruntowani, wzmocnieni i stabilni. Tak jak
powiedział Hiob: „On w nas umieszcza siłę”. (Hiob 23:6b.)
Widzicie, On Sam cierpiał. On się nauczył posłuszeństwa przez
to, co On wycierpiał. On tak naprawdę stał się doskonałym
przez to, co On wycierpiał. Hebrajczyków 5:8-9 „Chociaż
był Synem, mimo to, On się nauczył posłuszeństwa przez
to, co On wycierpiał; i stając się doskonałym, On się stał
autorem wiecznego zbawienia dla wszystkich, którzy są Mu
posłuszni”. Mówiąc prostym językiem, charakter Jezusa był
udoskonalany przez cierpienie. I według Pawła, On zostawił
Swojemu kościołowi pewną miarę cierpienia, żeby oni również,
dzięki swojej wierze w Boga, w czasie kiedy oni dla Niego
cierpią, mogli dojść do stanu doskonałości. Dlaczego On tego
chciał? Jakub 1:2-4 „Moi bracia, poczytujcie to sobie za wielką
radość, kiedy wpadacie w różne pokuszenia; wiedząc o tym, że
próba waszej wiary wyrabia cierpliwość. Ale pozwólcie, żeby
cierpliwość działała w doskonały sposób, żebyście byli doskonali
i integralni, żeby niczego wam nie brakowało”.

Dlaczego On stoi z boku? Powód jest w Rzymian 8:17-
18 „A jeśli dziećmi, to dziedzicami; dziedzicami Boga i
współdziedzicami Chrystusa; jeśli tak jest, że z Nim cierpimy,
żebyśmy również mogli być razem uwielbieni. Ponieważ myślę,
że te cierpienia w czasie teraźniejszym nie są godne porównania
z chwałą, która zostanie w nas objawiona”. Jeżeli my z Nim
nie cierpimy, to nie możemy z Nim panować. Ty musisz
cierpieć, żeby panować. Jest tak dlatego, że charakter po
prostu nigdy się nie ukształtuje bez cierpienia. Charakter jest
ZWYCIĘSTWEM, nie darem. Człowiek bez charakteru nie może
panować, ponieważ moc oderwana od charakteru jest szatańska.
Ale moc połączona z charakterem, nadaje się do sprawowania
władzy. I ponieważ On chce się z nami podzielić nawet Swoim
tronem, na tej samej podstawie, że On zwyciężył i usiadł na
tronie Swojego Ojca, potem my musimy zwyciężyć, żeby usiąść
razem z Nim. A to małe, tymczasowe cierpienie, przez które my
teraz przechodzimy, nie jest godne porównania z tą niesamowitą
chwałą, która będzie w nas objawiona, kiedy On przyjdzie. Och,
jakie skarby są odłożone dla tych, którzy chcą wejść do Jego
królestwa przez wiele ucisków.

„Nie dziwcie się, odnośnie tych ognistych prób, które mają
na was przyjść”. To jest to, co powiedział Piotr. Czy to
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jest dziwne, że Bóg pragnie, żebyśmy my rozwinęli charakter
podobny do Chrystusa, który przychodzi przez cierpienie? Nie,
panowie. I my wszyscy mamy próby. My wszyscy jesteśmy
próbowani i strofowani jako synowie. Każdy przez to przechodzi.
Kościół, który nie cierpi i nie jest próbowany, nie ma tego —
on nie jest z Boga. Hebrajczyków 12:6, 8 „Ponieważ kogo
Pan miłuje, tego strofuje i chłoszcze każdego syna, którego
On przyjmuje”. „Ale jeżeli jesteście bez strofowania, czego
uczestnikami sąwszyscy, to jesteście bękartami, a nie synami”.

Więc ten szczególny stan w Smyrnie musi być zastosowany
do każdego wieku. Ani jeden wiek nie jest od tego wolny.
Nie ma żadnego prawdziwego wierzącego, który by był od
tego wolny. To jest od Boga. To jest Bożą wolą. To jest
potrzebne. My potrzebujemy, żeby Pan nas uczył tej prawdy, że
mamy cierpieć i cierpiąc, my mamy być podobni do Chrystusa.
„Miłość jest długo cierpliwa i dobrotliwa”. Mateusz 5:11-12
„Błogosławieni jesteście, gdy ludzie was będą znieważać i
będą was prześladować, i mówić kłamliwie przeciwko wam
wszelkiego rodzaju złe rzeczy ze względu na Mnie. Radujcie się
i bądźcie bardzo zadowoleni: ponieważ wasza zapłata w niebie
jest wielka: ponieważ oni w ten sposób prześladowali proroków,
którzy byli przed wami”.

Zachmurzone niebo i burze w życiu nie są znakami Bożej
dezaprobaty. Tak samo jasne niebo i spokojne wody nie są
znakami Jego miłości i aprobaty. On akceptuje każdego z nas
tylko W UMIŁOWANYM. Jego miłość jest elekcyjna i On ją miał
w stosunku do nas przed założeniem świata. Czy On nas kocha?
Ach, tak. Ale skąd my będziemy to wiedzieć? My to będziemy
wiedzieć, ponieważOnTAKPOWIEDZIAŁ iOn zamanifestował
to, że nas umiłował, ponieważ On nas przyciągnął do Siebie,
i obdarzył nas Swoim Duchem, umieszczając nas na pozycji
synów. A jak ja udowodnię moją miłość do Niego? Przez wiarę w
to, co On powiedział, i poprzez moje radosne zachowanie pośród
prób, które Onw Swojej mądrości dopuszcza.

„Wiem jaki ty jesteś biedny (ale ty jesteś bogaty)”. Tam
to jest jeszcze raz. Widzimy jak On się przechadza, tam i z
powrotem, pośród Swojego Kościoła. Jak ojciec, On patrzy w
dół, na Swoją rodzinę. On jest Głową Swojego domu. On jest
tym, który zaopatruje. On jest opiekunem. Mimo to, On patrzy
na ich ubóstwo. Och, jakże potyka się na tym niewykształcony
wierzący. Jak Bóg może znosić widok Swoich w czasie potrzeby i
po prostu nie zatrzymać tegowszystkiego— po prostu nie poddać
się i nie obsypać ich tymiwszystkimimaterialnymi rzeczami?

Właśnie tutaj ty musisz jeszcze raz uwierzyć w miłość,
dobroć i mądrość Boga. To również jest potrzebne. Pamiętacie,
że On ostrzegał: „Nie troszczcie się o dzień jutrzejszy, co
będziecie jedli albo w co będziecie się ubierali. Wasz Ojciec
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wie, że wy tych rzeczy potrzebujecie. On, Który ubiera lilię i
karmi wróbla, dla was uczyni dużo więcej. Te rzeczy fizyczne
nie są naprawdę podstawowymi potrzebami twojego życia,
ponieważ życie człowieka nie zależy od rzeczy, które on
posiada. Lecz raczej najpierw szukajcie królestwa Bożego i
Jego sprawiedliwości, a wszystkie materialne rzeczy, których
potrzebujecie będąwamdodane”. Boży lud to nie sąmaterialiści.
Oni mają umysł Chrystusowy. Oni nie szukają skarbów, które
są na dole; oni szukają tych, które są w górze. To jest absolutną
prawdą, że większość chrześcijan, to NIE są bogaci. Oni są raczej
po stronie ubogich. Tak było w dniach Jezusa. To było prawdą
w dniach Pawła i to powinno być prawdą dzisiaj. Och, dzisiaj
to nie jest za bardzo prawdą, ponieważ Laodycejski Wiek ma
ogromny majątek, gdzie często wskaźnikiem duchowości jest
obfitość ziemskich dóbr. Ludzie, jaki ten kościół jest bogaty
w dobra. Ale jaki ubogi w Duchu. „Bądźcie błogosławieni wy,
biedni, ponieważ wasze jest królestwo Boże. Królestwo Boże,
to NIE jest pokarm i napój”. To nie jest materialne. To jest w
nas, w ŚRODKU. Bogaty człowiek jest bogaty w Boga, nie w te
światowe rzeczy.

„Och”, woła Duch „Ja widzę twoje ubóstwo. Ja widzę twoją
potrzebę. Ty nie masz za dużo rzeczy, jeśli w ogóle, którymi
ty byś się mógł pochwalić. To co ty miałeś, zostało ci zabrane.
Chętnie wyrzekłeś się swoich majętność w zamian za to, co
wieczne. Ty jesteś wyśmiewany. Ty jesteś pogardzany. Ty nie
masz żadnych materialnych źródeł, o które ty byś mógł się
oprzeć. Ale ty jesteś bogaty pomimo tego wszystkiego. Twoje
bezpieczeństwo leżywTym,Który jest twoją tarczą i niezmiernie
wielką nagrodą. Twoje królestwo ma dopiero przyjść. Lecz ono
przyjdzie. I ono będzie trwającym na wieki królestwem. Tak, Ja
jestem świadomy twoich prób i nieszczęść. Ja wiem jak trudno
jest dalej iść. Ale Ja będę o tymwszystkim pamiętał, kiedywrócę,
żeby upomnieć się o was, jako o Moją własność, i wtedy Ja wam
dam nagrodę”.

Więc to nie jest przeciwko bogatym ludziom, ponieważ
Bóg może zbawić bogatego człowieka. Niektóre Boże dzieci są
bogate. Ale pieniądze mogą być taką pułapką, nie tylko dla tych,
którzy je mają, lecz dla tych, którzy ich nie mają. Dawno temu,
w pierwszym wieku, Jakub krzyczał na tych, którzy stawiali na
ludzi bogatych: „Niech wiara w naszego Pana Jezusa Chrystusa
nie ma względu na osoby”. Biedni usiłowali podlizywać się
bogatym po to, żeby otrzymać pomoc, zamiast zaufać Bogu. „Nie
róbcie tego”, mówi Jakub. „Nie róbcie tego. Pieniądze to nie
wszystko. Pieniądze nie są odpowiedzią”. I dzisiaj one tak samo
nie są odpowiedzią. Mymamywięcej bogactwa niż kiedykolwiek
mieliśmy, a jednak mniej osiągamy Duchowo. Bóg nie działa
przez pieniądze. On się porusza Swoim Duchem. I to poruszenie
Ducha przychodzi tylko do życia, które jest poświęcone Słowu.
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SYNAGOGA SZATANA

Objawienie 2:9b „Ja wiem jak bluźnią ci, którzy mówią, że są
Żydami, a nie są, ale są synagogą szatana”.

Tutaj jest wiersz, który zawiera poważną myśl, nie tylko
ze względu na swoją bardzo wyjątkową treść, lecz również on
jest dosłownie powtórzony w wieku, który jest ponad tysiąc lat
później.

Objawienie 2:9 „Ja wiem jakie są twoje uczynki, twoje
cierpienie i twoje ubóstwo (ale ty jesteś bogaty), i Ja wiem, jak
bluźnią ci, którzy mówią, że są Żydami, a nie są, ale są synagogą
szatana”. Przede wszystkim słowo Żydzi nie określa religii
narodu żydowskiego. Ono się odnosi tylko do ludu judzkiego
i ma dokładnie to samo znaczenie, jak gdybym ja powiedział,
że ja się urodziłem Irlandczykiem. Ci ludzie mówili, że oni byli
naprawdę Żydami, prawdziwymi Żydami, przez urodzenie. Oni
byli kłamcami. Oni nie byli Żydami przez urodzenie i oni nie byli
Żydami poprzez religię.

Jeżeli to wszystko jest prawdą, to kim oni byli? Oni byli
zwiedzionymi ludźmi, którzy już byli częścią kościoła. Oni
należeli do fałszywego krzewu winnego.

Oni nie byli z prawdziwego kościoła, lecz oni byli z
fałszywego kościoła, ponieważ Bóg powiedział: „oni byli
synagogą szatana”. Więc słowo synagoga nie jest tym samym
słowem, które używamy do określenia kościoła. W Biblii kościół
znaczy „ci wywołani”, albo „ci wezwani”. Psalmistamówi o tych
wybranych ludziach: „Błogosławiony jest człowiek, którego TY
WYBIERASZ i SPRAWIASZ, żeby mógł się do Ciebie zbliżyć,
żeby on mógł przebywać w Twoich dziedzińcach”. Psalm 65:4.
Ale znaczenie słowa synagoga jest takie: „zgromadzenie albo
zebranie”. To może być dobre albo złe, lecz w tym przypadku
to jest złe, ponieważ to są ci, których zgromadzenie nie pochodzi
od Boga, lecz od nich samych. Izajasz o nich powiedział: „Oto,
oni na pewno się zgromadzą, lecz NIE ODE MNIE to wyjdzie:
ktokolwiek zgromadzi się przeciwko tobie, padnie z twojej ręki”.
Izajasz 54,15. A ponieważ oni byli z całą pewnością przeciwko
prawdziwemu krzewowi winnemu, pewnego dnia Bóg się nimi
zajmie i zniszczy ich.

Więc dlaczego my mamy ludzi, którzy są zaplątani w
struktury kościoła, a nazywają siebie Żydami? Powód jest taki:
Ponieważ oni byli kłamcami, oni mogli twierdzić co tylko chcieli.
Oni mogli powiedzieć co tylko chcieli, tak jakby to było faktem,
a potem się przy tym upierać. I w tym przypadku oni mogli
kłamać, mając w głowie bardzo silną myśl. Czy nie było tak,
że wczesny kościół prawie, jeżeli nie całkowicie, składał się z
Żydów, którzy byli oryginalnymi członkami Jego ciała? Tych
dwunastu apostołów, to byli Żydzi, a później apostołowie byli
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albo Żydami, albo prozelitami. Więc, kiedy ludzie przysięgali,
że byli Żydami, to im dawało wysoką pozycję i roszczenie
do oryginalności. Powiedz kłamstwo. Trzymaj się tego. Nie
przejmuj się faktami ani historią. Po prostu mów to i ciągle
powtarzaj to ludziom, a wkrótce ludzie to przyjmą.

Czy teraz coś z tego zrozumieliście? Czy my, dzisiaj, w
kościele, nie mamy właśnie tego samego ducha? Czy nie ma
takiej grupy, która twierdzi, że oni są oryginalnym i prawdziwym
kościołem, i że zbawienie jest tylko w tej grupie? Czy oni
nie twierdzą, że oni mają klucze królestwa, które oni dostali
od Piotra? Czy oni nie twierdzą, że Piotr był ich pierwszym
papieżem, i że on mieszkał w Rzymie, chociaż NIE MA NA
TO ABSOLUTNIE ŻADNEGO FAKTU HISTORYCZNEGO? I
nawet jego najbardziej wykształceni i najbardziej znający się na
rzeczy zwolennicy wierzą w jego kłamstwa. Synagoga szatana!
I jeśli szatan jest jej ojcem, a on jest ojcem kłamstwa, to nic
dziwnego, że oni, w jego synagodze, też są kłamcami.

Rozważmy sprawę bluźnierstwa. Ci z synagogi szatana nie
złorzeczyli w tym wypadku Bogu (choć to jest oczywiste), lecz
oni złorzeczyli prawdziwemu kościołowi. Pewnie. Jak Kain
prześladował i zabił Abla, ponieważ on (Kain) był od tego
złego, i jak ci martwi, formalni wyznawcy judaizmu (Jezus
powiedział, że oni pochodzili od ich ojca, diabła) starali się
zniszczyć chrześcijan w pierwszych kilku latach pierwszego
wieku, teraz ta sama grupa (fałszywy krzew winny) z jeszcze
większą siłą próbuje zniszczyć prawdziwych wierzących w tym
drugimwieku. Ten Duch antychrysta rośnie.

Ta grupa, która powoli torowała sobie drogę do kościoła
przez swoje UCZYNKI (Nikolaityzm), nie obawiała się już dłużej
zdemaskowania, ale otwarcie zorganizowała się jako grupa,
która ma swoje własne zgromadzenia i wystąpiła przeciwko
prawdziwemu kościołowi z nieukrywanąwrogością.

Więc, kiedy ja mówię, że to był zorganizowany kościół
antychrysta, ja wam podaję prawdę z autentycznej historii.
Pierwszy kościół, założony w Rzymie (jego historię będziemy
śledzili w Wieku Pergamońskim), już zamienił Bożą prawdę
w kłamstwo przez wprowadzenie religii pogańskiej z
chrześcijańskimi imionami i znaczeniem. W drugim wieku to już
było takie pogańskie (chociaż oni twierdzili, że są prawdziwym
kościołem), że Polikarp, pomimo swojego podeszłego wieku,
przeszedł mniej więcej 2400 kilometrów i błagał ich, żeby
zawrócili. Oni nie chcieli tego zrobić. Oni mieli solidną
hierarchię oraz solidną organizację i oni całkowicie odeszli
od Słowa. Więc to jest synagoga szatana, pełna bluźnierstwa, w
której już były nasiona doktryny Nikolaityzmu, i która właśnie
miała się stać prawdziwą siedzibą mocy szatańskiej religii. I to
jest dokładnie prawda, ponieważ Objawienie 2:9b NIE mówi,
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że ci ludzie są Z synagogi szatana, lecz ono mówi, że oni SĄ
SYNAGOGĄ SZATANA.

Duch antychrysta nie jest czymś nowym. To nie jest coś, co
właśnie przyszło w wiekach kościoła. On tutaj był przez cały
czas. Żeby otrzymać klarowne zrozumienie tego jak on działa
i jak on występuje przeciwko Bogu, i przejmuje kontrolę w
kościele, spójrzcie do Starego Testamentu, i zobaczcie to tam.
Przyjrzyjmy się temu duchowi, tak jak on był zamanifestowany
w Izraelu, kiedy on wyszedł z Egiptu, żeby być kościołem na
pustyni.

Tak samo jak wczesny kościół zaczynał pod czystą usługą
Ducha Świętego, ze znakami i cudami, oraz z manifestacją, taką
jak proroctwa, języki, wykłady, mądrość, wiedza i uzdrawianie,
tak w czasach Izraela, gdy oni opuścili Egipt, oni byli pod
kierownictwem Bożego Ducha, manifestującego się w darach.
Bóg był przywódcą tego ludu. Właściwie, to On był ich Królem.
On był Ojcem-Królem. On troszczył się o Izraela, tak jak
mężczyzna troszczy się o swoją rodzinę. On ich karmił, walczył
za nich, pomagał im w trudnych sprawach i rozwiązywał ich
problemy. On Się po prostu nimi zajmował. Oni byli jedynym
narodem, dla którego On był naprawdę Bogiem. Ale pewnego
dnia oni zaczęli się rozglądać i zobaczyli, że Filistyńczycy, i inne
narody, mieli nad sobą królów. Ta rzecz im wpadła w oko i oni
postanowili, że powinni wziąć za przywódcę człowieka, więc
oni chcieli mieć króla. Więc, Bóg Osobiście miał zamiar im dać
za przywódcę człowieka, w Osobie Pana Jezusa Chrystusa, ale
oni Go wyprzedzili. Szatan znał Boży plan, więc on to położył
ludziom na sercu, żeby oni wyprzedzili Boga (Słowo).

Kiedy oni stanęli przed Samuelem i poprosili o króla, Samuel
był taki przerażony, że serce mu prawie stanęło. Bóg prowadził
Swój lud przez tego poświęconego, potwierdzonego przez Pismo
proroka, i on poczuł, że został odrzucony. On zebrał lud i
błagał ich, żeby nie odwracali się od Boga, Który ich nosił jak
dzieci, i sprawiał, że im się dobrze powodziło, i błogosławił ich.
Lecz oni się uparli. Oni to powiedzieli do Samuela. „Ty nigdy
nie popełniłeś błędu w swoim przywództwie. Nigdy nie byłeś
nieuczciwy w swoich finansach. Dałeś z siebie wszystko, żeby
nas trzymać w zgodności ze Słowem Pana. My doceniamy te
cuda, mądrość, zaopatrzenie i Bożą ochronę. My w to wierzymy.
My to lubimy. A tak poza tym, to my nie chcemy żyć bez
tych rzeczy. Chodzi tylko o to, że my chcemy mieć króla,
żeby on poprowadził nas do walki. Więc, oczywiście, kiedy my
pójdziemy na bitwę, my dalej chcemy, żeby kapłani szli przed
nami, a Juda za nimi, i my będziemy trąbić w trąby, krzyczeć,
i śpiewać. Nie zamierzamy kończyć z żadną z tych rzeczy. ALE
MY CHCEMY KRÓLA, KTÓRY JEST JEDNYM Z NAS, ŻEBY
ON NAS PROWADZIŁ”.
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I Bóg powiedział do Samuela. „Widzisz, oni nie odrzucili
ciebie, lecz oni odrzuciliMNIE, żebymnad nimi nie panował”.

Jakie to było tragiczne. Jak mało to do nich docierało, że
kiedy oni prosili Boga o pozwolenie im, żeby byli tacy jak reszta
świata, oni Go odrzucali, ponieważ Bóg postanowił, żeby Jego
lud postępował inaczej niż ten świat. Oni nie są ze świata, oni nie
wyglądają tak jak ten świat i oni nie postępują tak jak ten świat.
Oni są ukrzyżowani dla tego świata i ten świat jest ukrzyżowany
dla nich. II Koryntian 6:17-18 „Dlatego wyjdźcie spośród nich i
bądźcie osobno, mówi Pan, i nieczystego nie dotykajcie; a Ja was
przyjmę, i ja będę dla was Ojcem, a wy będziecie Moimi synami
i córkami, mówi Pan, Wszechmogący”.

Widzicie, jedyną różnicą, pomiędzy Izraelem a resztą
narodów, był Bóg. Usuńcie Boga na bok, a Izrael jest jak każdy
inny naród. Gdy Samson obciął włosy, on był jak każdy inny
człowiek. Odłóżcie na bok przywództwo Ducha Świętego, a
kościół nie będzie NICZYM INNYM, NIŻ ŚWIATEM Z BOŻYM
IMIENIEM PRZYCZEPIONYM DO NIEGO. Świat i kościół są
z tego samego kawałka gliny, tak samo jak Jakub i Ezaw byli z
tych samych rodziców, ale Duch Boży robi różnicę.

To nie ma znaczenia czy ty nazywasz siebie chrześcijaninem.
Każdy to może zrobić. Chodzi o to czy masz w sobie Ducha
Bożego czy nie masz, ponieważ bez tego Ducha ty jesteś
potępiony; ty do Niego nie należysz. Amen.

Nie tak dawno ja zapytałem pewną panią, czy ona jest
chrześcijanką. Ona domnie powiedziała: „Niech pan to przyjmie
do wiadomości, że każdego wieczora zapalam świecę”. A co
to ma z tym w ogóle wspólnego? Ja jestem metodystą, ja
jestem baptystą, ja jestem zielonoświątkowcem. To nie ma z
tym dokładnie nic wspólnego. Albo masz Ducha Świętego, albo
zginiesz.

Więc, zaczynając już w pierwszym kościele, ludzie myśleli
i zastanawiali się nad tym, jak udoskonalić Boga. Zaczęły się
pojawiać uczynki Nikolaitów. Potem uformowała się grupa. Oni
zdryfowali od szablonu Słowa. Wystarczy zmienić tylko jedno
słowo i ten kwas zakwasza całe ciasto. Ten, kto złamie jeden
punkt zakonu, jest winny wszystkiego. Ewa zmieniła tylko jedno
słowo. To wystarczy.

I kiedy ta skoncentrowana na szatanie grupa się uformowała,
ona zaczęła nienawidzić i zwalczać prawdziwych wierzących,
upierając się, że to oni (ci obcy), są Bożym kościołem.

Zauważcie w jaki sposób organizacja rodzi nienawiść. Ona
niszczy społeczność. Ona przynosi gorycz. To jest to, co znaczy
słowo mirra. To jest to, czego była pełna Smyrna. Goryczy.
Korzeń goryczy zanieczyszcza wielu. Tak coraz więcej brudu
wchodziło do środka. Każdywiek czuł swoje blizny.
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Smyrneński kościół zdryfował daleko od oryginału. On się
stał krzyżówką. On się tak samo skrzyżował jak Ewa. Wiecie,
że hybryda powstaje przez skrzyżowanie dwóch gatunków.
To, co z tego wyjdzie, już nie jest takie czyste jak oryginał.
To jest mieszaniec. Więc, kiedy Ewa pozwoliła zwierzęciu,
żeby zmieszało swoje nasienie z jej nasieniem, ona zrodziła
stworzenie, które miało na imię Kain, które nie było czystym
człowiekiem. On był od TEGO ZŁEGO. Zauważcie jak on się
odróżniał od Abla. Zauważcie jak on się odróżniał od Seta. On
nienawidził Boga, nie był posłuszny Słowu, prześladował i zabił
tego sprawiedliwego. On się postawił ponadBożymSłowem.

Kościół również odszedł od tego, czym on był oryginalnie.
On jest krzyżówką. To znaczy, nominalny kościół jest krzyżówką.
Ludzie mówią: „Ja jestem baptystą”. Nie było tak na początku.
„Ja jestem metodystą”. Nie było tak na początku. Zamiast
prostego Słowa Bożego, zamiast ludzi napełnionych Duchem
w kościele, którzy byli prowadzeni przez objawienie podane
przez Ducha, teraz tam mają kredo, przepisy wewnętrzne
i naukowe teorie wykształconych ludzi. Uczenie się zajęło
miejsce objawienia. Rozum zastąpił wiarę. Program zastąpił
spontaniczne uwielbianie w Duchu Świętym. Nie było tak
na początku. Cała specyfikacja się zmieniła. On się stał
skrzyżowanym kościołem.

Więc teraz, skoro kościół został skrzyżowany, czy on
wyprodukuje czystych chrześcijan? Niemoże. Niemawnich tego
życia albo tego nasienia, które rodzi chrześcijan. Każdy rodzi
coś podobnego do siebie. Baptyści rodzą więcej baptystów i oni
się zachowują jak baptyści. Metodyści rodzą metodystów i oni
się zachowują jak metodyści. Ani jeden z nich nie jest znany z
Bożej mocy, ani nie może być, ponieważ jej tam nie ma. Oni są
znani z ceremonialnego oddawania Bogu czci oraz z ich kredo i
dogmatów.

Mówicie o krzyżówce. Wiecie co jest najsłynniejszą
krzyżówką na świecie? My już ją mamy od wieków. To jest muł.
To jest krzyżówka osła z koniem. On jest zabawnym zwierzęciem.
On się nie może rozmnażać. On nie ma życia, które by mogło to
zrobić. Ale porozmawiajmy o jego pracy. W pracy on może
prześcignąć konia, albo osła. Lecz obserwujcie jego naturę. On
jest uparty i nie możecie mu zaufać. On jest doskonałym obrazem
skrzyżowanej religii. Skrzyżowanie prawdy i ciemności,
ponieważ koń jest przedobrazem prawdziwego wierzącego, a
osioł jest obrazem tego niesprawiedliwego. Zmieszajcie ich i
macie bezpłodną, formalną religię. Ona nie ma nasienia życia.
Ona jest martwa. Ona może mówić o prawdzie, ale nie może
jej wprowadzić w życie. Oni nie mają u siebie Boga, a jednak
zgromadzają się, mówią o Bogu i przez cały czas, systematycznie,
zapierają się tej mocy. Oni będą zaprzeczali Słowu w Imieniu
Pana. I dla nich nigdy nie ma żadnej nadziei. Zdajecie sobie z
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tego sprawę, że żadna zorganizowana religia nigdy nie miała
przebudzenia? Nigdy! Kiedy oni się zorganizowali, oni umarli.
Oni już nigdy nie mogą wrócić. Nie panowie. Ja wam to mogę
pokazać w przedobrazie. W Księdze Wyjścia 13:13 „I każdego
pierworodnego osła odkupisz barankiem; jeżeli go nie odkupisz,
złamieszmu kark; i odkupisz każdego pierworodnegomężczyznę
z twoich dzieci”. Widzicie, osioł może zostać odkupiony. Każdy
nędzny grzesznik może zostać odkupiony przez ofiarę krwi
Jezusa Chrystusa, albo przez odrzucenie Chrystusa on sam może
zostać odrzucony. Lecz nie odkupisz muła. Dla niego nie ma
odkupienia. Dla niego nie ma krwi. Nie może być, ponieważ
muł szuka schronienia w kościele, podczas gdy osioł szuka
schronienia we krwi. Muł w sobie „nie ma nasienia”, które może
zostać ożywione, lecz osioł ma nasienie.

Więc, kilka tygodni temu ja przeczytałem pewien
artykuł. Tak, to był artykuł niezbawionego biznesmena; nie
chrześcijanina. On powiedział, że kościoły go zdumiewały. On
nie mógł ich zrozumieć. Oni mieli seminaria pełne profesorów,
którzy nauczali Bożego Słowa tylko po to, żeby to zniszczyć.
Więc teraz, ten człowiek nie mógł się w tym połapać. On był
tym przerażony. On powiedział, że on by mógł zrozumieć,
gdyby tak robił ateista, komunista, wolnomyśliciel, albo jeszcze
ktoś inny. Lecz kiedy kościół sam niszczył Boże Słowo, to
było równe morderstwu z premedytacją. TUTAJ JEST TWOJA
SKRZYŻOWANA RELIGIA. OBUDŹ SIĘ AMERYKO, DOPÓKI
NIE JEST ZA PÓŹNO.

Kiedy kościół odchodzi od Słowa, on będzie wierzył we
wszystkie inne rzeczy. Tak jak w przypadku Ewy. Kiedy urodził
się Kain, ona powiedziała: „Dostałam mężczyznę od Pana”.
Teraz, zdajecie sobie z tego sprawę, że ona tak naprawdę
myślała? Ona myślała, że ona dostała od Pana mężczyznę.
Widzicie, od czasu, kiedy ona została zwiedziona przez to,
że przyjęła słowo szatana zamiast Bożego Słowa, ona potem
myślała, że cokolwiek ona powiedziała, było prawdą. Jeżeli ona
powiedziała, że ona dostała od Pana mężczyznę, to ona dostała
od Panamężczyznę. Lecz Bóg ustanowił w Swoimwszechświecie
pewne prawa. Dobre nasienie może zrodzić tylko dobry owoc, a
złe nasienie może zrodzić tylko zły owoc. Więc każde nasienie,
mimo, że inne, będzie korzystało z tej samej ziemi, pożywienia,
wilgoci i światła słonecznego, ale ono zrodzi według swojego
własnego rodzaju. Zwróćcie uwagę na historię linii Kaina.
Zwróćcie uwagę na historię linii Seta. Pomiędzy nimi jest tylko
jedna różnica — oryginalne nasienie. Nic innego.

Jeśli przyjrzycie się z bliska temu, co Ewa powiedziała,
zauważycie, że ona miała więcej zrozumienia niż większość
zdaje sobie sprawę. Ona tego syna nie przypisywała szatanowi,
ponieważ to by go uczyniło równym z Bogiem. Tylko Bóg mógł
stworzyć komórkę jajową w łonie Marii. Szatan nie mógł tego
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uczynić. Ewa o tym wiedziała. Szatan potrafi tylko wypaczać.
Więc on ją uwiódł przy pomocy złego nasienia. To było nasienie
węża, z którego narodził się Kain. Z nasienia Adama urodził
się Abel i Set. Te nasiona przeszły przez dokładnie ten sam
proces, ale te dzieci były inne, ponieważ one pochodziły z
różnych nasion.

Ona wierzyła, że Kain był od Boga. Ona przyjęła kłamstwo
szatana jako Bożą prawdę. To jest dokładnie to, co mamy teraz.
Kościoły podają same siebie za źródła prawdy, ale w nich nie ma
prawdy; mimo to dzieci, które one zrodziły, przysięgają na nie i
nawet będą zabijać, żeby podtrzymać swój błąd.

Jeżeli myślisz, że to jest przesada, przeczytaj II Tymoteusza,
rozdział 3, i pierwszych pięć wierszy z 4-go rozdziału. II
Tymoteusza 4:1-5 „Dlatego ja nakazuję ci przed Bogiem i
przed Panem Jezusem Chrystusem, Który będzie sądził żywych
i umarłych, gdy On się objawi oraz Jego królestwo; głoś Słowo;
bądź szybki w czasie dogodnym i niedogodnym; gań, napominaj,
zachęcaj, z wszelką cierpliwością i pouczeniem. Albowiem
przyjdzie czas, gdy zdrowej doktryny nie ścierpią; ale według
swoich własnych pożądliwości nazbierają sobie nauczycieli,
żądni tego, co ucho łechce; i odwrócą swoje uszy od prawdy, a
zwrócą się ku baśniom. Lecz ty bądź czujny we wszystkim, znoś
cierpienia, wykonuj pracę ewangelisty, rzetelnie pełnij swoją
służbę”.

Kiedy kościół pozwolił sobie na to, żeby odsunąć się od
oryginału, tak jak Adam i Ewa, nastąpiła śmierć.

Nie ma w nim żadnej mocy. On stał się dziwolągiem.
Z chwilą, kiedy kościół posunął się w kierunku formy i
ceremonii, oraz w kierunku kapłaństwa poprzez zorganizowanie
usługujących w grupę, która decydowała o przywództwie, w
oddzieleniu od Ducha Świętego i Jego Słowa, właśnie w tym
momencie weszła tam śmierć, i on zaczął chorować, a kiedy on
zachorował, zmienił się w bezsilną grupę ludzi, których jedyną
bronią był argument. Nic nie mógł zrobić w Duchu, ponieważ
jego nadzieje były zbudowane na programie, a nie na wierze w
Jego Słowo. Oni zasiali program, więc oni zebrali program. Oni
zasiali wypaczenie, więc oni zebrali wypaczone dzieci.

Wtrącacie się do Boga, a potem zbieracie dokładnie
to, co wstrzyknęliście. Człowiek powinien się tego nauczyć
od przyrody. On wtrącał się do przyrody. On wstrzykiwał
przyrodzie swoje własne pomysły, przestawiał molekuły, i tak
dalej, a teraz zbiera trąbę powietrzną. Popatrzcie tylko jak oni
hodowali kurczaki. To jest taka zaawansowana hodowla, że
on tylko leży na jakiejś maszynie i wyleguje się. On nie jest
dobrym pokarmem, on jest miękki i to jest kiepskie jedzenie.
Oni wstrzykują pewne substancje do mięsa, które my jemy, na
skutek czego ciało człowieka się zmienia tak, że kobiety stają
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się węższe w biodrach i szersze w ramionach, a u mężczyzn
dzieje się dokładnie odwrotnie. Więc, jeśli wy się wtrącacie do
przyrody i to się na was mści tym, że macie dziwolągi, to co się
stanie, jeśli zmienicie prawdę w kłamstwo? Odpowiedź jest taka:
wyhodujecie antychrysta, bezbożny system religijny, który jest
taki wypaczony, że on nie będzie wyglądał jak oryginał, ani nie
będzie dawał tego, co oryginał. Jedyna odpowiedź, jaką Bóg ma
na taką sytuację, to jezioro ognia.

Ten biedny, Smyrneński Wiek umierał. Kiedy on umarł, on
już nigdy nie wrócił. Żaden wiek nie wraca. Żadne przebudzenie
nigdy nie wraca. Nie możesz mieć w sobie Bożego życia
przez naturalne urodzenie. Do tego jest potrzebne odrodzenie
z góry. Ten ostatni wiek zaczął się ogniem przebudzenia
zielonoświątkowego i oni to od razu, z powrotem, zorganizowali.
Zamiast wziąć Słowo, oni wzięli swoje własne pomysły i zrobili
to samo, co zrobił każdy wiek — zastąpili Słowo podręcznikiem.
Spróbuj tylko przekroczyć zasady tego podręcznika, a zobaczysz
co się stanie. Znajdziesz się na zewnątrz, bracie. I oni cię
będą prześladowali i będą zrzucali winę na Boga. A jak oni
kochają swoją organizację. Nic dziwnego. Oni są drugą generacją
zielonoświątkowców, a skoro Bóg nie ma wnuków, oni są tylko
dziećmi swoich ojców, znanymi ze swoich kredo i z formy
oddawania czci. Oni mogą mówić o tym, co było kiedyś, ale
oni tego nie mogą wyprodukować. Oni mieli kiedyś błyskawicę,
ale z tego wszystkiego pozostał tylko grzmot. Ale pozwól, żeby
oni ci powiedzieli jaki ich ruch był chwalebny. Oni powiedzą:
„Tak proszę pana, chciałbym żeby pan wiedział, że to jest ruch,
którego nie rozpoczął żaden człowiek. To przyszło spontanicznie.
Duch zstąpił na cały świat. Tak, proszę pana, my mamy to, co
oni mieli podczas Pięćdziesiątnicy. To nie było z ludzi, ale z
Boga”. WIĘC DLACZEGO ONI SIĘ TEGO W TEN SPOSÓB
NIE TRZYMALI? JEŻELI BÓG TO ROZPOCZĄŁ, DLACZEGO
BÓG NIE MÓGŁ TEGO ZACHOWAĆ I DOKOŃCZYĆ? Jeżeli
Bóg nie napisał żadnego podręcznika z kredo, z przepisami i z
dogmatami, żeby to rozpocząć, to jakie oni mieli prawo, żeby to
zrobić? Bóg wylał Swojego Ducha na baptystów, metodystów,
nazarejczyków, adwentystów, prezbiterian, braterstwo, kościół
Boży (kilka jest tak nazwanych) i tak dalej. Wszyscy ci
bracia byli wychowywani przez różne doktryny, przepisy,
podręczniki kościelne i tak dalej. Bóg zmiótł to wszystko na
bok; On zniszczył ich sporne teorie i przywrócił dary Ducha,
udowadniając, że On jest ten sam wczoraj, dzisiaj i na wieki.
Ale czy ci zielonoświątkowcy czegoś się z tego nauczyli na
temat organizacji? Nie, panowie. Oni się od razu z powrotem
zorganizowali i napisali swoje własne podręczniki, przepisy,
podręczniki kościelne, księgi wspólnoty, i tak dalej, mając na
myśli jedno, a mianowicie, żeby udowodnić, że teraz oni mają
całą prawdę, znają na wszystko odpowiedź i właśnie dlatego
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są Bożą elitą, która zna drogę, i może ją pokazać innym, jako
wyznaczeni przez Boga przewodnicy. Ale oni tego nie mają. Oni
się skrzyżowali, podobnie jak te grupy, z których oni wyszli.
Jeżeli oni chcą być w oblubienicy, oni będą musieli wyjść
dokładnie tak, jak to zrobili ich przodkowie.

Oni są jak cała reszta. Przebudzenie się skończyło. Oni
starają się żyć jakąś nazwą i oni są martwi. Oni przyjęli
organizację, mówiąc przez cały czas o Bożym Duchu. Oni
mówią o dowodach Ducha Świętego. Lecz oni zapomnieli,
że diabeł również może mówić językami. Oni mają u siebie
kompletne zamieszanie Babilonu i oni to nazywają Bożym
Duchem. Jeszcze raz widzimy człowieka rozkazującego Bogu, a
nie Boga rozkazującego człowiekowi.

Może teraz macie ochotę skrytykować mnie za to, co
tutaj powiedziałem. W porządku. Oni sami się nazywają
zielonoświątkowcami i ludźmi Pełnej Ewangelii. Niech oni to
udowodnią. Podczas Pięćdziesiątnicy ogień zstąpił w obłoku,
rozdzielił się na każdego z nich, niczym język, i spadł na każdego
jednego. Gdzie jest ten ogień? Oni mówili językami, podczas
Pięćdziesiątnicy, i ludzie, którzy słuchali, rozumieli. Gdzie to
jest? Cała masa wierzących zachowywała się jak jedna rodzina.
Zielonoświątkowcy są tak mocno podzieleni, jak każda grupa
w historii. Nikt nie śmiał się przyłączyć do wczesnego kościoła,
oprócz tych, których Bóg tam dodał. Oni mają pomiędzy sobą
tyle samo kozłów, co pozostali. Oni utrzymują, że mają pełną
Ewangelię, ale oni tego nie mogą udowodnić. Ich kościoły są
tak pozbawione mocy jak wszystkie inne. Jeżeli oni mają pełną
Ewangelię, to lepiej przyznajmy, że Biblia popełniła błąd, gdy
ona opisuje ludzi pełnej Ewangelii podczas Pięćdziesiątnicy.
Oni śpiewają: „Wielka przemiana się we mnie dokonała”. Oni
mają rację. Ale to nie była przemiana ku lepszemu. To jest
czas, żeby wrócić do Boga. Oni mają imię, że żyją, ale oni są
martwi. Języki nie są dowodem przebudzenia. One są dowodem
śmierci. Języki mówiły o dowodzie, że ceremonialna religia
Żydów się skończyła, że zaczęła się nowa era. Dzisiaj języki
spuszczają kurtynę za wiekami kościoła z pogan, a Ewangelia
wraca do Żydów. Ludzie mówią, że języki zwiastują wielki
Duchowy ruch. Oni ten statek przegapili. Prawda jest taka, że to
mówi o zakończeniu wszystkich ludzkich pomysłów, programów
i królestw, i Boże królestwo nastaje. Obudź się, Boży ludu.
Obudź się.

Jeżeli myślisz, że to nie jest prawdą, po prostu posłuchaj
tego. Na całym świecie, zarównowgrupach zielonoświątkowych,
jak i w fundamentalnych, oni organizują biznesmenów. Oni
się wpakowali za kazalnicę bez Bożego powołania. Oni sami
sobie wymyślili, że są rybakami ludzi i założycielami Bożego
ruchu, i oni mówią, że ta usługa darów z Efezjan 4:10-
13, którą Bóg dał kościołowi, zawiodła, więc oni przejmują
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kontrolę. Tutaj jesteśmy, w samym środku wypełniającego się
proroctwa zwanego sprzeciwem Korego i oni nawet nie wiedzą,
że oni to wypełnili. Oni dalej ślepo głoszą przeżycie zamiast
prawdy. Niechby Bóg się nad nimi zlitował. Niechby ich oczy
zostały otwarte, zanim będzie za późno. Och, posłuchajcie mnie.
Od kiedy prestiż pieniędzy, przywództwo socjalne, zdolności
biznesowe, albo zwykła sprawność umysłowa kwalifikują
człowieka do duchowego przywództwa, lub mają jakąś wagę
odnośnie Bożego Słowa? I od kiedy materialność albo ludzkie
wartości zaczęły być przedstawiane jako środki, za pomocą
których Bóg działa, zamiast działać TYLKO przez Ducha
Świętego, od tego czasu my walczymy przeciwko Bogu, a nie po
Jego stronie.

Więc ja bym chciał, żeby to zostało właśnie tutaj nagrane.
Ja nie mówię przeciwko starszym w kościele. Nie, panowie. I
ten starszy może być taki biedny, jak tylko człowiek może być,
albo być najbogatszym człowiekiem na świecie, jak długo on
jest starszym w sercu i w czynach. Ja bym się nie zawahał
ordynować jakiegokolwiek człowieka, który ma prawdziwe
Duchowe zdolności, na starszego, lub na diakona, bez względu
na jego finanse albo pozycję społeczną. Ale kiedy widzicie, że
socjalna lub finansowa struktura wkrada się do kościoła, która
w jakikolwiek sposób dzieli ludzi — to nie jest od Boga. To jest
jeszcze jeden znak czasu w tym fizycznie bogatym, ale Duchowo
zubożałymLaodycejskimWieku, w którymmy teraz żyjemy.

„Ja wiem o twoim ubóstwie”. Czy zauważyliście w tym
samym wierszu, że ich ubóstwo jest powiązane z synagogą
szatana? Tak, to jest bogata, silna organizacja, która ma majątek
i zawsze wypycha na zewnątrz małych ludzi, którzy służą Bogu.
Kiedy Duch Boży porusza się w sercach ludzi, kim są ci, którzy
opuszczają budynki i posiadłości? To małe stadko zawsze traci
na rzecz tej wielkiej organizacji. I gdzie potem ci ludzie idą? Oni
oddają cześć po domach, w starych magazynach, w piwnicach,
podobnie jak wtedy, kiedy chodzili do katakumb.

Ci ludzie byli ubodzy w dobra tego świata. Pewnie. Ale oni
byli bogaci w Duchu.

„Ja wiem o ich bluźnierstwach”. Więc tutaj nie chodzi o to,
że ci kłamcy bluźnią Bogu, chociaż to się rozumie samo przez
się. Lecz oni bluźnią prawdziwemu kościołowi. Zawsze tak jest.
Żydzi z Jerozolimy bluźnili kościołowi już na początku. Pogańscy
politeiści robili to samo. Jeżeli mają o kimś źle mówić, to zawsze
będą źle mówić o prawdziwym nasieniu. W dniach Nerona
chrześcijanie byli obwiniani za każde nieszczęście — nawet
za spalenie Rzymu. W krajach komunistycznych zawsze jest
najpierw tępione to małe stadko, chociaż w rzeczywistości jest
ono bardzo małe. Mimo, że chrześcijanie są fajnymi, lojalnymi
ludźmi, którzy czynią tylko dobro, oni będą prześladowani
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zawsze, aż do końca, ponieważ tamci pragną ich zniszczyć
fizycznie.

Jest tak dlatego, że oni napominają bezbożników. Oni
są dla tych złych jak obolały palec, który wystaje. I mimo,
że sprawiedliwi nie mają zamiaru wyrządzać krzywdy tym
złym, ale chcą czynić tylko dobro, oni są stale wplątywani w
nieporozumienia, tak jak to było w przypadku Jana Chrzciciela
i Heroda. Ponieważ Jan nie chciał zranić ani Heroda, ani jego
żony, lecz chciał ich uratować przed Bożym gniewem. Nie tylko
to zostało zupełnie źle zrozumiane i spotkało się z absolutnym
oporem, ale Jan został właśnie dlatego skazany na śmierć. I
za te wszystkie dobre rzeczy, które Boży ludzie czynią, oni są
dalej wydawani na publiczną hańbę i na śmierć. Z pewnością
musi stać jakaś złowroga moc za tymi ludźmi, którzy są tak
pozbawieni sumienia, że oddają złem tym, którzy czynili im
dobro. Tak, jest taka moc. To jest szatan. Odpowiedź leży w
następnym wierszu.

DZIESIĘĆ LAT UCISKU

Objawienie 2:10 „Nie bój się tych cierpień, które mają na
ciebie przyjść: oto diabeł wtrąci niektórych z was do więzienia,
żebyście mogli zostać poddani próbie; i będziecie mieli dziesięć
dni ucisku: bądźwierny aż do śmierci, a dam ci koronę życia”.

Za każdym razem, kiedy Pan używa tych słów: „Nie bój się”,
zaraz ma być jakaś bitwa, która będzie połączona z wielkim
niebezpieczeństwem, cierpieniem i pozbawieniem czegoś. Więc
On tego nie mówi szorstko i otwarcie: „Nadchodzi ucisk”. To
by kogoś przestraszyło. Lecz tak jak matka, która ma zamiar
zgasić światło, mówi łagodnie do swojego dziecka, żeby się nie
przestraszyło: „Nie bój się teraz, bo zgaśnie światło i będzie
ciemno. Ale pamiętaj, że ja jestem tutaj z tobą”. Tak samo
On mówi: „Nie bójcie się człowieka, ani tego co on wam może
zrobić. Ja jestem z wami i Moja łaska jest dla was wystarczająca.
Kiedy będziecie przechodzili przez wodę, ona was nie zatopi.
Nawet w śmierci nie jesteście pokonani. Jesteście więcej niż
zwycięzcami”.

Ten wielki apostoł, Paweł, znał z własnego doświadczenia
rzeczywistość tych słów i on napisał w Rzymian 8:35-39 „Kto
nas odłączy od miłości Chrystusa? Czy cierpienie, czy ból, czy
prześladowanie, czy głód, czy nagość, czy niebezpieczeństwo,
czy miecz? Jak napisano: Z Twojego powodu jesteśmy zabijani
przez cały dzień; jesteśmy uważani za owce ofiarne. Ale w tym
wszystkim jesteśmy więcej niż zwycięzcami dzięki Temu, Który
nas umiłował. Albowiem jestem tego pewien, że ani śmierć,
ani życie, ani aniołowie, ani księstwa, ani moce, ani rzeczy
teraźniejsze, ani rzeczy przyszłe, ani wysokość, ani głębokość,
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ani żadne inne stworzenie nie będzie w stanie nas odłączyć od
Bożej miłości, która jest w Jezusie Chrystusie, naszym Panu”.
Nie,my się niemusimy bać. Jegomiłość odrzucawszelki strach.

Teraz, zwróćcie uwagę na to, co On mówi: „diabeł
wrzuci niektórych z was do więzienia, żebyście mogli zostać
doświadczani”. Żydzi robili to właśnie wtedy. Pogańscy
kapłani robili to właśnie wtedy. Gubernatorzy, którzy starali
się nadskakiwać publiczności, żeby zyskać jej przychylność,
ponieważ ludzie lubili areny, rzucali chrześcijan na śmierć,
tysiącami, zabijali ich za pomocą lwów i gladiatorów. Co diabeł
ma z tym do czynienia? Dlaczego my go obwiniamy? Ach, tak,
lecz za tym wszystkim jest diabelska nienawiść. On za tym
wszystkim stoi, ponieważ on nienawidzi Boga. Tam, gdzie Bóg
wkłada Swoje serce, szatan będzie to usiłował zniszczyć. Ale
zobaczcie. Tutaj jest pewne oświecenie. Jeżeli szatan stoi za tymi
Żydami, którzy stawiali chrześcijan przed sądem, to ci Żydzi nie
należeli do Bożej religii, lecz do diabelskiej. Ich zgromadzenie
również jest synagogą szatana. I jeśli kościół rzymskokatolicki
zabił masę wierzących w CiemnychWiekach, tak, we wszystkich
wiekach, to oni byli od diabła i również należeli do szatana.

A jeśli myślicie, że to jest szokujące, to tylko poczekajcie,
aż się wypełni proroctwo z Objawienia 13. To jest uderzająca
prawda, że Stany Zjednoczone Ameryki są w tym rozdziale.
Sama liczba trzynaście jest symbolem tego narodu. On
rozpoczynał z trzynastoma koloniami. Jego flaga ma trzynaście
gwiazd i trzynaście pasków. I tutaj, w 13-tym rozdziale, jest
jej przeznaczenie. W tym obrazie, o którym w tym rozdziale
wspominaliśmy, będzie widoczna cała niegodziwość bestii,
która była wcześniej. Tak jak bestia powstała na Soborze
Nicejskim, tak samo ten obraz wyjdzie z Światowej Rady
Kościołów z wszelką bezbożnością i mocą szatana, żeby dać
upust gniewowi diabła na prawdziwy, Boży krzew winny. To
będzie powtórne przedstawienie całej diabelskiej przebiegłości
i jego okrucieństwa.

Ci, którzy zwalczają Bożych pokornych, szydzą z nich i
niszczą ich — niech to robią. I oni to będą robić. I to wszystko
w Imię Boga i religii. Ale oni kłamią. Oni nie są od Boga. Oni
są od ich ojca, diabła. Oni, robiąc to przeciwko WSZYSTKIM
ludziom, demaskują samych siebie, pokazując kim są. Niech
oni się organizują i wypierają się tego małego stada. Lecz oni
dalej pokazują wszystkim, że oni są od diabła. Oni są fałszywym
krzewem winnym— tym krzewem winnym, który morduje. Ich
nienawiść udowadnia kim oni są. Oni są nikolaickim kościołem
antychrysta.

„Oni będą wrzucani do więzienia”. Tak, oni są stawiani
przed sądem, fałszywie oskarżani, próbowani i więzieni. I
oczywiście to wszystko jest robione w imię religii, przyzwoitości
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i oburzonej niewinności. Wszystko robione dla dobrej sprawy. To
przypomina mi o decyzji Sądu Najwyższego odnośnie modlitwy
i czytania Biblii w szkołach. Kto za tym stoi? Szatan. To jest po
prostu jeszcze jedenwybuch jego gniewu przeciwkoBogu.

„Będziesz miał ucisk przez dziesięć dni”. Tutaj jest
proroctwo. I dzięki niemu możemy określić czas trwania Wieku
Smyrneńskiego. Dioklecjan, najokrutniejszy ze wszystkich
cesarzy, zapoczątkował kampanię terroru przeciwko Bożym
świętym i gdyby nie Boże miłosierdzie, zgładziłby wszystkich
wierzących. To był najbardziej krwawy okres historii i trwał
dziesięć lat (tych dziesięć dni z Objawienia 2:10b) od 302 do
312 roku.

„Bądź wierny aż na śmierć”.On nie mówi: bądź wierny aż do
śmierci, ale na śmierć. Może ty będziesz musiał przypieczętować
swoje świadectwo swoją krwią. Tysiące, tak, miliony umarły
w ciągu wszystkich wieków. Oni umarli w wierze. Podobnie
jak Antypas, wierny męczennik, oni nie trzymali się kurczowo
życia, aż do śmierci. My często myślimy, że to by było
prawie niemożliwe, żeby być męczennikiem. Ale ośmielę się
przypomnieć, że ta wiara, której my codziennie używamy, żeby
odnosić zwycięstwo w Chrystusie Jezusie, jest tą samą wiarą,
która podtrzymywała Polikarpa i wszystkich męczenników.
Doskonała wiara udzieli doskonałej łaski na doskonałą godzinę.
Niech Bóg będzie błogosławiony na wieki!

„I ja ci dam koronę życia”. Skoro nawet kubek zimnej wody,
podany w Imieniu Pańskim, nie pozostanie bez nagrody, jak
wielką będzie nagroda dla tego, kto oddaje swoje życie jako
męczennik dla Imienia Pana Jezusa. Może będziemy mieli o
tym jakieś małe wyobrażenie, jeżeli porównamy tę koronę, z
koroną zdobytą w wyścigu. W I Koryntian 9:24 Paweł mówi:
„Czy wy nie wiecie, że ci, którzy biegną w wyścigu, wszyscy
biegną, ale jeden zdobywa nagrodę? Tak biegnijcie, żebyście
zdobyli nagrodę”. Korona dana zwycięzcy biegu olimpijskiego,
była wieńcem z gałązek oliwnych. Ale korona, o której mowa
jest tutaj, w Objawieniu, która jest dana męczennikom, jest
koroną królewską. Jezus ją nazwał koroną życia. Jedna korona
jest dla tych, którzy walczyli; druga jest dla tych, którzy dali.
Obie korony są niezniszczalne. One się nie rozpadną. Zwycięzcy,
w tym świeckim wyścigu życia, niedługo stracą radość aplauzu
tego świata. Ich chwała przeminie. Ale ci, którzy dają swoje życie
Bogu, czy to w codziennych zmaganiach, czy przelewając krew
w ramach ofiary koronującej ich życie, dostaną koronę życia.

Zamało czasu poświęcamy pracując, żeby zdobyć tęwieczną,
Bożą nagrodę. Boża nagroda za mało jest ceniona. Jeżeli my
wierzymy w realność zmartwychwstania ciała i w materialne,
wieczne królestwo, to my powinniśmy zgromadzać te dobre
skarbyw niebie, które są dostępne dlawiernych świętych.
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NAGRODA ZA ZWYCIĘSTWO

Objawienie 2:11 „Kto ma uszy, niech słucha, co Duch mówi
do kościołów; Ten, kto zwycięży, nie zostanie zraniony przez
drugą śmierć”.

Więc, jeszcze raz, Duch mówi do wszystkich wieków. To
przesłanie ma nas dzisiaj pocieszać tak samo, jak pocieszało
naszych braci ze wszystkich innych wieków. I On nam mówi, że
druga śmierć nas nie zrani.

My wszyscy wiemy, że drugą śmiercią jest jezioro ognia.
Objawienie 20:14 „A śmierć i piekło zostały wrzucone do jeziora
ognia. To jest ta druga śmierć”. To oczywiście znaczy, że wszyscy,
którzy tam byli, zostali wrzuceni do jeziora ognia. Więc teraz
ja bym chciał wam tutaj coś przedstawić. To niewątpliwie
spowoduje, że ludzie będą komentowali moją dziwną doktrynę.
Ale ja tutaj stoję w autorytecie Bożego Słowa i zaprzeczam temu,
jakoby niewierzący szedł do wiecznego piekła, i wiecznie się tam
palił. Po pierwsze, piekło, albo jezioro ognia, albo jakkolwiek
chcecie to nazwać, nie jest wieczne. Jak może być, leżeli ono
miało początek? W Ewangelii Mateusza 25:41 jest powiedziane,
że „trwający na wieki ogień został przygotowany dla diabła
i jego aniołów”. Więc, jeżeli on został przygotowany, to nie
był bez początku. Jeżeli on miał początek, to nie może być
wieczny. Oczywiście, wy możecie się potknąć o znaczenie słowa
„trwający na wieki”. Ale to słowo znaczy „od wieków na wieki”
oraz ma inne znaczenia, które są z nim związane. W I Księdze
Samuela 3:13-14 Bóg powiedział Samuelowi, że On miał sądzić
dom Heliego na wieki, i że oni, jako Jego kapłani, nie mieli już
więcej składać ofiar „na wieki”. I w I Księdze Królewskiej 2:27
Salomon wyrzuca z kapłaństwa ostatnich potomkówHeliego. To
było cztery pokolenia, czy coś takiego, później. Teraz widzicie, że
wyrażenia „trwający na wieki” nie da się porównać z wyrazem
„wieczny” albo z tym, co nie ma początku ani końca. Tutaj,
w tym przypadku, wyrażenie trwający na wieki znaczy: „aż do
zaniknięcia”. To jest to, co się stało. Oni zniknęli.

Spójrzcie na słowo „zniszczenie”, tutaj w II Tesaloniczan 1:9,
„Którzy zostaną ukarani trwającym na wieki zniszczeniem”. W
języku greckim „zniszczenie” znaczy unicestwienie. I słowo
„zniszczenie” NIE oznacza niszczenia. Więc „niszczenie”
oznacza, że coś ciągle zmierza ku zniszczeniu. Więc co
może oznaczać trwające na wieki unicestwienie? To nie
oznacza ciągłego unicestwiania, albo musiałoby tam być słowo
„niszczenie”, zamiast „zniszczenie”. To znaczy niszczyć do
samego końca. Zakończyć to.

Możecie się teraz zastanawiać kiedy możecie używać słowa
„wieczny”, i nie używać go tak jak my byliśmy nauczani. To jest
proste. Gdy ono odnosi się do Boga, to znaczy, że to jest bez
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początku i bez końca, trwa wiecznie, i nigdy się nie kończy. A
kiedy mówicie o życiu wiecznym, macie na myśli Boże życie.
„Zostało to zapisane, że Bóg nam dał życie wieczne i to życie
jest w Synu. Kto ma Syna, ma życie”. Więc teraz, tylko Boży
synowie mają życie wieczne, takie, które nie miało początku, ale
zawsze było. Tak jest. Wy macie w sobie coś, właśnie teraz, co
jest wieczne — bez początku i bez końca. To jest Boży Duch. To
jest część Samego Boga. To jest Boże życie.

Więc, jeżeli grzesznik pójdzie do piekła, a potem cierpi tak
samo długo ja ty się cieszysz niebem, kiedy idziesz do nieba, to
onma ten sam rodzaj życia, które ty już masz.

Więc, w takim razie mogą być tacy, którzy mówią, że
życie wieczne oznacza dobrobyt dla Bożych dzieci. Lecz tutaj
chodzi o ich dobrobyt i radość. Z drugiej strony grzesznik idzie,
żeby otrzymać swoją karę, więc my możemy tę drugą śmierć
zredukować do kary i do miejsca. Życie wieczne oznacza niebo,
a wieczna kara oznacza piekło. Moglibyście być zaskoczeni tym,
że ludzie, którzy zostali wywyższeni jako teolodzy, w to wierzą.
Ale czy wiecie co to powoduje? To czyni sprawę życia wiecznego
kwestią geografii, a nie Osoby. Życie wieczne to Bóg — Pan Jezus
Chrystus. Jak może ktokolwiek wierzyć w coś takiego, że życie
wieczne to kwestia miejsca, to przekracza moje zrozumienie. Na
samą myśl o tym robi mi się słabo.

Nie, panowie. Jest tylko jeden rodzaj życia wiecznego. Bóg
je ma. Jeżeli my mamy Boga, my mamy życie wieczne w Nim i
przez Niego.

Więc wy widzicie, że słowa wieczny, albo trwający na wieki,
mogą być stosowane na różne sposoby, lecz kiedy one odnoszą
się do Boga, ponieważ On jest tym, kim jest, one mają jedno
znaczenie. To jest czas trwania Boga. Nie możecie tego w ten
sposób zastosować odnośnie żadnej innej rzeczy. Tylko Bóg jest
wieczny, a ponieważ On żyje, my żyjemy razem zNim.

Teraz niech nikt nie mówi, że ja nie wierzę w jezioro
ognia i w karę. Ja wierzę. Ja nie wiem jak długo to będzie
trwało, lecz w końcu ono zostanie usunięte. W Objawieniu
21:8 jest powiedziane, że ci grzesznicy, o których jest tam
wspomniane, będą mieli swój udział w jeziorze ognia. Ale
właściwą interpretacją tego słowa nie jest „część”, lecz to jest
„czas”. Widzicie, tutaj to macie.

Więc ci źli zostaną wrzuceni do piekła (Hadesu, albo grobu),
a piekło do jeziora ognia. Oddzieleni od Boga. Jaka to będzie
straszna rzecz.

Ale ze sprawiedliwymi tak nie będzie. Oni się nie muszą bać.
Oni zostali odkupieni przez Boga. Oni są na Jego łonie. Oni są
zwycięzcami. A kim jest ten, kto zwycięża? Tym, kto wierzy, że
Jezus jest Chrystusem.
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Dlaczego ten zwycięzca, ten wierzący, ucieknie i wejdzie do
królestwa wiecznego życia i szczęścia? Ponieważ Jezus zapłacił
cenę, żeby nas odkupić z grzechu. On wypełnił tę przepaść
oddzielenia, a my, którzy byliśmy daleko, staliśmy się teraz
bliskimi przez krew.

I oni nie pójdą na potępienie. Oni się nie znajdą w tym
jeziorze ognia. Oni nigdy nie mogą być zgubieni, ponieważ On
żadnego z nich nie zgubi. Żaden z odkupionych nie znajdzie się
w innymmiejscu, niż tam gdzie jest Jezus.

Wiecie dlaczego tak jest? Chcę wam to zilustrować. Ja mam
małego chłopca, Józefa. On jest częścią mnie, bez względu na
to co się dzieje. Gdybym ja był bogatym człowiekiem, najgorszą
rzeczą, jaką ja bym mógł zrobić, byłoby wydziedziczenie go, lecz
nie ma nic, co ja bym mógł kiedykolwiek zrobić, żeby się go
zaprzeć. Nie mogę, ponieważ on jest częścią mnie. Więc, zróbmy
test krwi. Porównajmy jego krew z moją. To udowodni, że Józef
jest moim synem. On jest mój.

To jest test krwi, który pokazuje czy ty należysz do Boga,
czy nie.

Nie mogę przestać myśleć o czasach, gdy zaganiałem bydło
czystej krwi Hereford w Kolorado. My zwykle musieliśmy
przygnać to bydło na rządową inspekcję, jeżeli chcieliśmy je
paść na państwowym terenie. Ale oni nie wpuścili ani jednego
zwierzęcia, które nie miało na uchu tabliczki z grupą krwi.
Ta tabliczka świadczyła o tym, że ono było czystej krwi.
Strażnicy, którzy dokonywali przeglądu, ani raz nie spojrzeli na
oznakowanie. Oni patrzyli tylko na tę tabliczkę, żeby zobaczyć
czy ta krew była tą właściwą krwią. Alleluja. Jeżeli to jest
właściwa krew, to musi być w porządku.

Wiecie, Bóg spojrzał na dół i powiedział: „Dusza, która
grzeszy, ona umrze. Ona jest ode Mnie oddzielona. Ona nie
może się do Mnie zbliżyć”. My wiemy, że wszyscy zgrzeszyli i
brakuje im Bożej chwały. To znaczy, że wszyscy umarli, wszyscy
zostali oddzieleni, a pewnego dnia nastanie taki czas, kiedy
nawet ta odrobina życia wygaśnie i wszystko się skończy. Ale
Bóg, z miłości, wziął zwierzę i zabrał jego życie zamiast życia
grzesznika.

W Starym Testamencie grzesznik przynosił baranka. On
kładł swoją rękę na tego baranka, podczas gdy kapłan podcinał
barankowi gardło. On czuł jak on krwawił i słyszał jego beczenie.
On czuł jak to ciało sztywniało, gdy on umierał. On widział jak
dym tej rozpryskanej krwi podnosił się do Boga. On wiedział, że
baranek zajął jego miejsce. On wiedział, że życie tego baranka
zostało stracone za jego życie. Lecz życie tego baranka było
życiem zwierzęcia i ono nie mogło wrócić do grzesznika, żeby go
oczyścić. Więc on odchodził z tym samym pragnieniem grzechu.
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Onwychodził zmyślą o grzechu, a rok później wracał z powrotem
i składał ofiarę za tę samą rzecz.

Lecz w Nowym Testamencie tak nie jest. Naszym
umierającym Barankiem jest Syn Boży, Który dał Swoją krew
jako odkupienie za wielu. Przez wiarę my podchodzimy i
kładziemy nasze ręce na tego Baranka — my Go widzimy z
krwawymi ranami, z poranionymi plecami, okrutne ciernie
rozdzierają Jego czoło — my odczuwamy Jego cierpienie i
słyszymy Jego wołanie: „Boże Mój, Boże Mój, dlaczego Ty Mnie
opuściłeś?” I co się stało? To życie, które opuściło tę pękniętą
komórkę krwi, wróciło na pokutującego. To życie, które było
w Nim, wróciło na nas. My wracamy nie mając już więcej
pragnienia, żeby grzeszyć i my teraz mamy nienawiść do tych
cielesnych uczynków oraz do cielesnego pożądania.

Popatrzcie na nas. Czym jest nasze życie? Tylko jedną,
małą komórką, która wyszła z naszego ojca. Ta kobieca nie
posiada hemoglobiny. Ona produkuje komórkę jajową; ona
jest inkubatorem. Ale krew pochodzi od mężczyzny. Właśnie
dlatego kobieta przyjmuje nazwisko męża. Dzieci przyjmują
jego nazwisko. Matka jest inkubatorem dla dzieci, które ona
mu rodzi.

To jest to, co się stało dla naszego odkupienia. Duch Święty
zstąpił na Marię i ona urodziła Syna, i nazwała Go Jezus. Ten
wielki Stworzyciel zstąpił na dół i stał się ofiarą za nasz grzech.
Jego krew była krwią Boga. To jest dokładnie to, czym ona
była. Ta krew Boga została przelana i Duch Go opuścił, gdy On
umierał w mękach. Potem to SAMO ŻYCIE (DUCH) wróciło,
żeby zamieszkać w pokutującym grzeszniku i żeby go uwolnić.
Ten grzesznik nie wracał rok po roku, żeby przynosić ofiarę za
ofiarą, bo nie było takiej potrzeby. Przez JEDNĄ ofiarę, raz na
zawsze, on został uwolniony spod panowania grzechu i przyjął
życie Chrystusa, dzięki któremu on ma zwycięstwo, i panuje nad
grzechem, nad światem, nad ciałem, i nad diabłem.

Bóg to zrobił. On to wszystko zrobił. On zawołał do świata
przeklętego w grzechu: „Ja wam dam znak. Dziewica będzie
miała dziecko. Dziewica pocznie i urodzi Syna. To będzie wasz
znak. To będzie trwający na wieki znak. Tym, kogo ona urodzi,
będzie Emanuel, Bóg z nami”.

Bóg zstąpił w dół, w komórce krwi, nie przez mężczyznę,
ale przez Ducha Świętego, i w tym dziewiczym łonie została
zbudowana świątynia przeznaczona na śmierć. Nasienie
niewiasty przyszło w tym celu, żeby On został zraniony, żeby
przyniósł nam nasze zbawienie. Kiedy Duch Święty zstąpił na
Marię, On stworzył w jej łonie komórkę, która się rozmnażała
i stała się ciałem naszego Pana. Ta komórka została stworzona.
To był Początek Bożego Stworzenia. Oto Kim jest Jezus. I Ten
Święty został napełniony Świętą krwią, czyli krwią Boga. Ta
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świątynia się urodziła. On wyrósł na mężczyznę. On poszedł do
Jordanu, gdzie ta Ofiara została obmyta przez Jana w rzece o
nazwie Jordan. Kiedy ta Przyjmowalna Ofiara wyszła z wody,
Przyszedł Bóg i zamieszkał w Nim, napełniając Go Duchem bez
miary. A kiedy On umarł i przelał Swoją krew, to doskonałe
życie Boga zostało uwolnione, żeby mogło wrócić na grzesznika,
który przyjął Chrystusa jako swojego Zbawiciela.

Och, jakie to jest uderzające. Jahwe urodził się płacząc,
na kupie gnoju. Jahwe urodzony w żłobie, na słomie. Tutaj
jest wasz trwający na wieki znak dla pysznych i nadętych,
pseudointelektualistów, którzy rozwinęli swoją własną teologię
i zaprzeczyli Bożej prawdzie. Bóg Jahwe, płaczące niemowlę w
śmierdzącej stajni. Potem myślimy, że mamy prawo być dumni,
zadzieramy nosy, krytykujemy i postępujemy tak, jak byśmy byli
kimś. Tutaj jest wasz prawdziwy znak. To jest ten prawdziwy.
Jahwe, bawiący się jako chłopiec. Jahwe, pracujący wwarsztacie
stolarza. Jahwe, myjący nogi rybakom.

„Ja wam dam znak”, powiedział Bóg. „Nie znak kapłaństwa
z białymi kołnierzami. Nie znak bogactwa i mocy. W tym znaku
niema nic, czegowy byście pragnęli lub uważali za stosowne. Ale
to jest trwający na wieki znak. To jest największy ze wszystkich
znaków”. Jahwe, stojący na dziedzińcu, zraniony i krwawiący,
z cierniami na Swoim czole, i z plwocinami na Swojej twarzy,
wyśmiewany i lekceważony. Jahwe, wzgardzony i odrzucony,
wiszący nago na krzyżu, w czasie gdy obłudnicy nabijali się i
rzucali Muwyzwanie, żeby zszedł z krzyża. Jahwe umiera. Jahwe
się modli, nic się nie dzieje. Potem Jahwe umarł. To jest znak dla
wszystkich ludzi dzisiaj. Nie ma drugiego takiego jak on. To jest
ten wielki znak.

Potem ciemność ogarnęła ziemię. Oni Go położyli do grobu.
On tam leżał trzy dni i trzy noce, aż trzęsienie ziemi rozproszyło
ciemności nocy i On wyszedł. Jahwe wyszedł. Jahwe wstąpił
na wysokości. Potem Jahwe wrócił, żeby zamieszkać w Swoim
kościele. Jahwe wrócił z mocnym, gwałtownym wiatrem i z
płomieniami ognia. Jahwe wrócił, żeby przechadzać się pośród
Swojego kościoła i żeby wyposażyć Swój lud w moc. Jeszcze raz
Jahwe przyszedł, żeby tym razem zostać w Swoim ludzie. I Jahwe
znowu uzdrawia chorych, wzbudza umarłych, i manifestuje
Samego Siebie przez Ducha. Jahwe wrócił, mówiąc językami i
podając odpowiedź przez interpretację.

Jahwe zstąpił i On podniósł tę prostytutkę, żeby już
więcej nie grzeszyła. On zstąpił do tego pijaka, który leży
nieprzytomny w rynsztoku, pogryziony na twarzy przez muchy.
Tak, Jahwe przyszedł, żeby zamanifestować się w ciele i żeby
zamanifestować się poprzez ciało. Jahwe przyszedł — Bóg w nas,
nadzieja chwały.
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Tak, Jezus przyszedł, przelał Swoją krew i wypuścił jeńców
na wolność. On przyszedł i odkupił Swoje zgubione owce. On im
dał życie wieczne i one nie zginą. On nie straci ani jednej z nich,
ale wzbudzi je w dniu ostatecznym.

Alleluja, druga śmierć nie może ich zranić. Ona nie ma nad
nimi mocy. Ponieważ oni należą do Baranka i oni idą za Nim,
gdziekolwiek On idzie.

DUCH ŚWIĘTY W KAŻDYMWIEKU

Objawienie 2:11 „Kto ma uszy, niech słucha, co Duch mówi
do kościołów”. Nie ma ani jednego wieku kościoła, gdzie ten
wiersz nie byłby wspomniany. W każdym jednym wieku jest to
samo ostrzeżenie skierowane do ludzi w każdym wieku. „Kto
ma uszy, niech słucha, co Duch mówi”. Lecz to jest absolutnie
niemożliwe dla wszystkich ludzi, żeby usłyszeli co Duch mówi
do różnych wieków. I Koryntian 2:6-16 „Jednakże my głosimy
mądrość wśród tych, którzy są doskonali: ale nie mądrość tego
świata i nie mądrość książąt tego świata, która marnieje: lecz
my głosimy mądrość Bożą tajemną, mądrość ukrytą, którą Bóg,
przed założeniem świata, przeznaczył ku naszej chwale: której
żaden z książąt tego świata nie poznał, ponieważ gdyby oni
ją poznali, nie ukrzyżowaliby Pana chwały: Lecz tak jak jest
napisane: Czego oko nie widziało i ucho nie słyszało, i co do
serca ludzkiego nie wstąpiło, to przygotował Bóg tym, którzy Go
miłują. Ale Bóg nam to objawił przez Swojego Ducha: ponieważ
Duch bada wszystko, tak, nawet głębokości Boże. Bo kto z
ludzi wie co jest w człowieku, oprócz ducha ludzkiego, który w
nim jest? Tak samo tego, co jest w Bogu, nikt nie zna, oprócz
Ducha Bożego. Więc my nie przyjęliśmy ducha tego świata, lecz
Ducha, Który jest z Boga; żebyśmy wiedzieli czym Bóg łaskawie
nas obdarzył. Głosimy to nie w słowach mądrości nauczanej
przez człowieka, lecz to, czego Duch Święty naucza; porównując
duchowe rzeczy do duchowych. Lecz człowiek naturalny nie
przyjmuje tych rzeczy, które są z Ducha Bożego: ponieważ one
są dla niego głupotą: a on nie może ich poznać, ponieważ trzeba
je Duchowo rozsądzać. Lecz ten, kto jest Duchowy, rozsądza
wszystko, ale on sam nie jest sądzony przez nikogo. Bo kto
poznał myśl Pana, żeby mógł go pouczać? Lecz my mamy umysł
Chrystusowy”. Mateusz 13:13-16 „Dlatego Ja do nich mówię w
podobieństwach, bo patrząc nie widzą; i słuchając nie słyszą,
ani nie rozumieją. I spełnia się na nich proroctwo Izajasza,
które mówi: Będziecie słuchali, lecz nie będziecie rozumieli;
i wy będziecie patrzeć, a nie będziecie widzieli: albowiem
otępiało serce tego ludu, uszy ich dotknęła głuchota, i oczy swoje
zamknęli; żeby oczami nie widzieli, ani uszami nie słyszeli, i
sercem nie rozumieli, i nie nawrócili się, i żebym Ja ich nie
uzdrowił. Ale błogosławione są wasze oczy, że widzą: i wasze
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uszy, że słyszą”. Jan 8:42-44 „Jezus do nich powiedział: Gdyby
Bóg był waszymOjcem,wy byścieMnie kochali: bo Jawyszedłem
od Boga i przyszedłem; tak samo Ja nie przyszedłem od Siebie,
lecz On Mnie posłał. Dlaczego wy nie rozumiecie Mojej mowy?
Dlatego, że nie umiecie słuchać Mojego Słowa. Wy pochodzicie
od waszego ojca diabła i wy będziecie postępowali według
pożądliwości waszego ojca. On był mordercą od początku i nie
wytrwał w prawdzie, ponieważ w nim nie ma prawdy. Kiedy
on mówi kłamstwo, mówi od siebie: ponieważ on jest kłamcą
i ojcem kłamstwa”. Na podstawie tych miejsc Pisma to jest
zupełnie oczywiste, że żaden człowiek nie może sam z siebie
usłyszeć Boga. Ta zdolność musi być dana od Boga. Mateusz
16:17 „A Jezus, odpowiadając, rzekł mu: Błogosławiony jesteś
Szymonie, synu Jonasza: bo nie ciało i krew objawiły ci to, ale
Mój Ojciec, Który jest w niebie”. Kiedy te wiersze zestawimy
razem, widzimy, że jest tylko jedna grupa ludzi i to bardzo
szczególna grupa ludzi, która jest w stanie usłyszeć co Duch
mówi w każdym wieku. To jest jedna, szczególna grupa, która
przyjmuje objawienie dla każdego wieku. Ta grupa jest z Boga,
ponieważ ta grupa, która nie może tego usłyszeć, nie jest z
Boga. (Jan 8:42-44.) Ta grupa, która może usłyszeć i słyszy co
Duch mówi, i przyjmuje objawienie tego, jest grupą opisaną w
I Koryntian 2:6-16. To są ci, którzy mają Bożego Ducha. To są
ci, którzy są narodzeni z Boga. Oni są wchrzczeni do ciała Pana
Jezusa Chrystusa przez Jego Ducha. Oni są ochrzczeni Duchem
Świętym.

Żeby jeszcze bardziej uwydatnić to, co właśnie
powiedzieliśmy, a także użyć miejsc Pisma, o których
powinniśmy pamiętać, kiedy mówimy o tym kim są ci, którzy są
ochrzczeni Duchem Świętym, spójrzmy co mówi Jezus w Jana
6:45 „Prorocy to napisali: I oni WSZYSCY będą nauczani przez
Boga”. Ale zwróćmy się do Izajasza 54:13 skąd to jest wzięte,
i tutaj czytamy: „I wszystkie twoje dzieci będą nauczane przez
Pana”. Ci WSZYSCY od Boga, to Boże DZIECI. Więc to jest
ten dowód, że ktoś jest prawdziwym Bożym dzieckiem (tym, na
którego Duch zstąpił i w którym mieszka), tam jeszcze raz jest
wyjaśnione, że on jest nauczany Słowa przezDucha Świętego.

Teraz wy zaczynacie widzieć dlaczego języki nie są dowodem
chrztu Duchem Świętym. W żadnymwieku nie jest powiedziane:
„ten, kto ma język, niechaj mówi to, co mówi Duch”. To
odkłada na bok języki, ich interpretację, proroctwo, i tak dalej,
jako dowód. Dowodem jest SŁUCHANIE tego, co mówi Duch.
Duch mówi. Tak, Duch naucza. To jest dokładnie to, co Jezus
powiedział, że będzie czynił, kiedy przyjdzie. Jan 14:26 „On
was nauczy wszystkiego i przypomni wam wszystko, co Ja wam
powiedziałem”. I to jest właśnie to, co się stało. Właśnie w ten
sposób zostały napisane Ewangelie. Tym ludziom przypomniały
się w ich umysłach, dzięki Duchowi Świętemu, dokładnie te
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Słowa, które Jezus wypowiedział. Właśnie dlatego te Ewangelie
są bezbłędne. One są doskonałe. Ale Duch nie tylko przypomniał
im te wszystkie rzeczy, ale On dalej nauczał ich tej prawdy,
którą oni już mieli. Właśnie w ten sposób Paweł przyjął swoje
objawienie. On powiedział odnośnie tego: „Ale oznajmiam wam,
bracia, że Ewangelia, którą ja zwiastowałem, nie jest ludzkiego
pochodzenia. Ponieważ nie otrzymałem jej od człowieka, ani
jej mnie nie nauczono (przez człowieka), lecz ja ją otrzymałem
przez objawienie Jezusa Chrystusa”. Galacjan 1:11-12. On był
nauczany przez Ducha Świętego.

Pewnego dnia, kiedy Jezus był na ziemi, pewien ważny
człowiek przyszedł Go odwiedzić. Ten człowiek powiedział:
„Rabbi, my wiemy, że ty jesteś nauczycielem posłanym od
Boga”. Lecz zauważcie, że Jezus mu przerwał. On zwrócił się
do Nikodema i słowa, które On powiedział, można powiedzieć
innymi słowy w ten sposób: „Ja NIE jestem nauczycielem.
Ja jestem Barankiem Ofiarnym za grzech. Ja daję możliwość
Nowego Narodzenia przez Mojego Ducha. Ale oto przychodzi
Ktoś, Kto jest Nauczycielem. To jest Duch Święty”. Kiedy Jezus
był na ziemi, On przyszedł jako Baranek i jako Prorok. Ale
kiedy On wrócił do kościoła przez Swojego Ducha, On stał się
Nauczycielem.

I dla każdego wieku słyszymy tę samą prawdę. „Kto ma uszy,
niech słucha, co Duch mówi do kościołów”. Lecz tylko człowiek
napełniony Duchem może usłyszeć objawienie na dany wiek.
Nikt inny nie może. Nie, panowie. Oni nie mogą, ponieważ to jest
dokładnie to, co powiedział Paweł w IKoryntian 2:6-16.

Więc, to powinno was ucieszyć. W powietrzu unosi się
dziwna doktryna, która wywołuje wiele nieporozumień i
nieprzyjemnych uczuć. Ponieważ, kiedy zielonoświątkowcy
mówią, że ty MUSISZ mówić językami, w przeciwnym razie
ty nie zostałeś ochrzczony Duchem Świętym, to oni albo
zaprzeczają temu, że tacy wielcy ludzie jak Knox, Moody, Taylor,
Goforth i inni, przyjęli Ducha Świętego, albo mówią, że oni
wszyscy mówili w ukryciu językami i nie zdawali sobie sprawy
z tego, co się działo. Więc to nie jest prawda. Nie, panowie. To
jest poważny błąd. Języki nie są dowodem napełnienia Duchem.
To jest po prostu jeden z dziewięciu dowodów, wspomnianych
w I Koryntian 12. Nie ma miejsca Pisma, które mówi, że ty
przyjmujesz Ducha Świętego, kiedy mówisz językami, albo że
ty przyjmujesz Ducha Świętego poprzez mówienie językami. Ale
jest powiedziane, że: „Po tym, jak oni zostali napełnieni Duchem
Świętym, oni mówili językami”, a później jest powiedziane, że
oni prorokowali.

Dzisiaj, wśród wielu ludzi, przyjmuje się za pewnik, że
wszyscy, którzy uważaja, że przyjęli Ducha Świętego poprzez
mówienie językami, mówią autentycznym Duchowym językiem.
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Ale tak nie jest, ponieważ wielu ludzi mówi w znanym języku,
ale pod wpływem złego ducha. Teraz powiedzmy, że jesteśmy
na zgromadzeniu i wszyscy ludzie mówią językami. Jak możecie
poznać, który język jest z Ducha, a który jest od diabła? Ja byłem
między poganami, gdzie ich czarownicy pili krew z czaszki,
mówili językami, wykładali je i prorokowali. Oni mogą nawet
pisać w językach. Więc, jeżeli języki są TYM dowodem przyjęcia
Ducha Świętego, to każdy język by musiał być od Boga. Lecz
nawet ludzie, którzy uznają języki za dowód, przyznają, że są
języki prawdziwe i fałszywe, ponieważ Bóg ma te prawdziwe,
a szatan te fałszywe. Więc moim pytaniem jest: „Kto wie co
jest prawdziwe? Kto ten język zrozumiał, żeby wiedzieć co
było mówione? Kto ma dar rozpoznawania, żeby to wiedzieć?”
Więc, kiedy my dostaniemy te odpowiedzi, będziemy czymś
dysponowali, żeby przejść dalej, ale do tego czasu my się
musimy zastanawiać nad tym, jakie jest źródło pochodzenia tych
języków. Wy to możecie właśnie teraz zobaczyć, jeżeli uznajecie
języki jako dowód, a nie wiecie co było powiedziane, że w końcu
dojdziecie do takiego przekonania, że wszystkie języki muszą
być od Boga. To by nas skłoniło do przekonania, że diabeł
nie może mówić językami. Tak jednak nie jest; nie, w żadnym
wypadku. Każdy prawdziwy misjonarz na zagranicznych polach
misyjnych wie aż za dobrze, że diabły mówią innymi językami,
tak samo ja to wiem z doświadczenia.

Zielonoświątkowi teolodzy przyznają, że nie mogą pokazać
miejsca Pisma, gdzie ludzie mówili językami, kiedy zostali
ochrzczeni Duchem Świętym. Oni przyznają, że oni to
wywnioskowali na podstawie przeżyć opisanych w Księdze
Dziejów Apostolskich, gdzie w trzech z pięciu przypadków
ludzie mówili językami. I oni również mówią, nie mając na to
żadnego miejsca Pisma, że są dwa rodzaje języków. Jeden to
język, którym mówisz w czasie przyjęcia Ducha Świętego, i on
jest „dowodem”, podczas gdy później, jeżeli wierzysz, możesz
przyjąć dar języków, którymi możesz mówić często. Jednakże
oni mówią, że jeśli raz mówiłeś językami na dowód przyjęcia,
możesz już więcej nie mówić językami. Jeszcze raz my byśmy
chcieli się dowiedzieć gdzie to można znaleźć w Słowie. Jeżeli
tego tam nie ma, to Bóg tego nie powiedział i biada temu, który
by coś dodał do tego Słowa. Lecz w Słowie jest coś właśnie
na ten temat, co oni kompletnie ignorują. I Koryntian 13. Ono
wspomina o językach ludzkich i anielskich. To by były znane
języki i nieznane. Nowocześni zielonoświątkowcy mówią, że oni
przyjmują Ducha Świętego, kiedy mówią w nieznanych albo
anielskich językach. Oni postawili wóz przed koniem, ponieważ
w Dziejach 2 ci ludzie mówili doskonałym dialektem, który
słyszeli i rozumieli nawet niewierzący.

Więc, kiedy Bóg milczy, lepiej, żebyśmy my milczeli. Ale
tam, gdzie On przemówił, lepiej żebyśmy my również mówili
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i powiedzieli to, co On już powiedział. On nam powiedział
jaki jest dowód, lub co się miało dziać po tym jak ktoś został
ochrzczony Duchem Świętym, a mianowicie, że Nauczyciel
miał przyjść i nauczyć nas całej prawdy. Ale ten Nauczyciel
był WEWNĘTRZNYM nauczycielem, nie zewnętrznym
nauczycielem. Gdyby ten Duch nie był wewnątrz, wy byście
nie usłyszeli prawdy i nie przyjęlibyście jej przez objawienie,
choćbyście słuchali tego całymi dniami. W dniach Pawła to
było znakiem Ducha mieszkającego w środku. Ci, którzy byli
napełnieni Duchem Świętym, usłyszeli Słowo, przyjęli je i żyli
przez nie. Ci, którzy nie mieli Ducha, słuchali tego tylko jako
cieleśni ludzie, źle to zinterpretowali iweszliwgrzech.

W każdym wieku (a każdy wiek jest dla prawdziwego
wierzącego wiekiem Ducha Świętego) — ja mówię, że w każdym
wieku ten dowód był taki sam. Ci, którzy mieli Ducha,
Nauczyciela, słuchali Słowa, a ten Duch w nich brał Słowo i
nauczał ich tego (objawiał to); i oni byli w grupie, która słuchała
posłańca, i jego przesłania, przyjmowała je, i żyła tym.

Ja wiem, że to jest wielką pokusą, żeby się odwoływać
do dnia Pięćdziesiątnicy i również do dnia, w którym Duch
Święty zstąpił w domu Korneliusza, a potem przedstawiać te
dwa identyczne przeżycia jako dowód Chrztu Duchem Świętym.
Lecz w każdym z tych przypadków języki były dla słuchaczy
zrozumiałe. Daleko jeszcze było do tego nowoczesnego babelu
zamieszania na spotkaniach zielonoświątkowców. I jeśli to
nie wystarczy, żeby nas przekonać, żebyśmy zostawili tego
rodzaju rozumowanie, to co zrobimy, kiedy staniemy w obliczu
tego faktu, że ludzie, którzy nigdy nie mówili językami, mają
niektóre z dalszych ośmiu dowodów w swoim życiu, takich jak
słowa mądrości, rozpoznawanie duchów, słowo poznania, wiarę,
uzdrowienia, a nawet cuda? I to spostrzeżenie jest nawet bardziej
interesujące w świetle tego, że języki są najmniejszym z tych
dziewięciu darów; więc kiedy my widzimy ludzi, którzy nie
mówią, albo nigdy nie mówili językami, a używają większych
darów niż ci, którzy mówią językami, musimy zlekceważyć taką
doktrynę jeszcze bardziej niż wcześniej.

Więc teraz widzicie, że my nie możemy sobie na to pozwolić,
żeby mówić coś, czego Biblia nie powiedziała. Skoro Pismo
nas uczy, że to jest dziełem Ducha Świętego i manifestacją tej
Błogosławionej Osoby jest przyniesienie prawdy dla każdego
wieku, temu prawdziwemu nasieniu danego wieku, to wiemy, że
Duch musi przebywać w tej osobie, inaczej ona nie może przyjąć
prawdy na ten czas. Amen. To się dokładnie zgadza. I jeśli te
wieki coś przyniosą, to one z pewnością przyniosą i potwierdzą
tę prawdę.

Więc, zanim my ten temat opuścimy, ja bym chciał się
naprawdę jasno wyrazić o tym, czym jest Chrzest Duchem
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Świętym według Słowa. Nie według mnie i nie według ciebie.
To musi być według „Tak mówi Pan”, albo jesteśmy fałszywie
prowadzeni. Amen.

Przede wszystkim zauważycie, że na moich zgromadzeniach,
po tym jak już skończyłem głosić, podczas usługi
ewangelizacyjnej, albo jakiegoś przesłania z nauczaniem,
ja zarzucam sieć i zachęcam ludzi do odpowiedzi. Ja ich
proszę, żeby wyszli do przodu i przyjęli Ducha Świętego. Moi
zielonoświątkowi przyjaciele, słuchając jak ja to mówię, myślą,
że ja zapraszam ludzi, żeby wyszli do przodu, żeby zostali
ochrzczeni Duchem Świętym, ponieważ oni już są narodzeni
na nowo. Więc kiedy ja zapraszam tych, którzy są napełnieni
Duchem, żeby przyszli i zajęli się tymi, którzy odpowiedzieli na
zaproszenie do przyjęcia Ducha, ci drodzy ludzie przychodzą
do przodu i zajmują się ludźmi w taki sposób, żeby zachęcić
ich do poddania się Bogu, oraz do wiary w mówienie językami.
To narobiło dużo zamieszania i ja bym chciał wam dokładnie
powiedzieć co na ten temat myślę. Ja myślę, że grzesznik
przychodzi do przodu, żeby narodzić się na nowo, co oznacza
być wechrzczonym do ciała Chrystusa przez Ducha Świętego, a
to jest dokładnie to, co miało miejsce podczas Pięćdziesiątnicy,
kiedy kościół zaczynał swoją działalność. Innymi słowy, być
narodzonym z Ducha to znaczy być prawdziwie ochrzczonym
Duchem Świętym. To jest jedno i to samo.

Więc ja sobie z tego zdaję sprawę, że to będzie tutaj
przez chwilę powodowało zamieszanie, jak większość ludzi
wie, ja byłem ordynowany na kaznodzieję baptystycznego i ja
stanowczo oświadczyłem, że baptyści to ominęli, ponieważ oni
mówią, że ty przyjmujesz Ducha Świętego KIEDY wierzysz,
chociaż tak nie jest. Ty Go przyjmujesz „PO TYM, jak
uwierzyłeś”. Dzieje Apostolskie 19:2-6 „On do nich rzekł:
Czy przyjęliście Ducha Świętego po tym jak uwierzyliście? A
oni mu powiedzieli: My nawet nie słyszeliśmy, że jest jakiś
Duch Święty. I on rzekł do nich: W takim razie jak wy
zostaliście ochrzczeni? A oni powiedzieli: Chrztem Janowym.
Potem Paweł powiedział: Jan tak naprawdę chrzcił chrztem
upamiętania mówiąc ludziom, żeby uwierzyli w Tego, Który
przyjdzie po nim, to jest w Jezusa Chrystusa. A gdy oni to
usłyszeli, zostali ochrzczeni w Imię Jezusa Chrystusa. I kiedy
Paweł położył na nich ręce, Duch Święty na nich zstąpił; i oni
mówili językami, i prorokowali”. Tutaj to jest. Paweł zapytał:
„Czy przyjęliście PO TYM jak, a NIE KIEDY uwierzyliście”. I
tam jest wielka różnica, ponieważ POTEM, gdy my wierzymy,
my przyjmujemy. Efezjan 1:13 jest dokładnie tym słowem,
które powtarza to, co stało się w Efezie, zgodnie z Dziejami
Apostolskimi 19: „Któremu wy również zaufaliście PO TYM
jak usłyszeliście Słowo prawdy, Ewangelię waszego zbawienia:
w Którym również PO TYM jak uwierzyliście (nie kiedy
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uwierzyliście), zostaliście zapieczętowani obiecanym Duchem
Świętym”. Więc tutaj jest moje stanowisko. Zbyt wielu naszych
modernistów, a nawet fundamentalistów (tak zwanych), wierzy
w zbawienie od pewnego, określonego momentu, który w wielu
przypadkach jest określany jako „podjęcie decyzji” i to zostało
nazwane przyjęciem Chrystusa lub narodzeniem się na nowo.
Więc przyjęcie Chrystusa jest przyjęciem Jego Ducha. Przyjąć
Jego Ducha, to znaczy być narodzonym na nowo. Przyjąć
Jego Ducha, to znaczy być ochrzczonym Duchem Świętym.
Amen. Ci ludzie wierzą. To jest cudowne. Lecz oni się tam
zatrzymują. Wy przyjmujecie Ducha Świętego PO TYM, jak
uwierzycie. Zawsze tak było i zawsze tak będzie. Pierwsze
słowa wskazujące kierunek były wypowiedziane przez Piotra
do ludzi, podczas Pięćdziesiątnicy, i on powiedział: „Pokutujcie
i niech każdy z was da się ochrzcić w Imię Jezusa Chrystusa
na odpuszczenie grzechów, a przyjmiecie dar Ducha Świętego.
Ponieważ ta obietnica odnosi się do was, do waszych dzieci, oraz
dowszystkich, którzy są z dala, ilu ich Pan, nasz Bóg, powoła”.

Te słowa wskazujące kierunek przyszły jako bezpośrednia
odpowiedź Piotra, dotycząca tego, co się tak naprawdę stało
podczas Pięćdziesiątnicy. To co się stało, to Bóg, według Joela,
wylewał obiecanego Ducha Świętego na wszelkie ciało. On nie
został wylany przed tym czasem, ani nie był dany przed tym
czasem. To było to. Ale od tego czasu TOmiało przychodzić przez
pokutę i przez chrzest w Imię Pana Jezusa Chrystusa, a potem
Bóg był zobowiązany napełnić tych, którzy przyszli. Piotr, ani
żaden inny apostoł, nigdy nie powiedział: „Musicie się na nowo
narodzić, a potem zostaniecie napełnieni Duchem”.

Ponieważ to jest szablon przeżycia, dotyczącego przyjęcia
Ducha Świętego, zwróćcie dokładną uwagę na to, jakDuch spadł
na ludzi następnym razem. Dzieje Apostolskie 8:5-17 „Potem
Filip dotarł do miasta w Samarii i głosił im Chrystusa. I ludzie
jednomyślnie słuchali tego, co mówił Filip, słuchali go i widzieli
cuda, które on czynił. Ponieważ duchy nieczyste wychodziły
z głośnym krzykiem z wielu, którzy byli przez nie opętani:
i wielu sparaliżowanych, i kulawych zostało uzdrowionych. I
była wielka radość w tym mieście. Ale był pewien człowiek,
który miał na imię Szymon, który wcześniej w tym samym
mieście używał czarów i wprawiał lud Samarii w oczarowanie,
podając się za kogoś wielkiego: i oni wszyscy, od najmniejszego
do największego, słuchali się go, mówiąc: Ten człowiek to
jest wielka Boża moc. I oni się z nim liczyli, ponieważ on
od dłuższego czasu wprawiał ich w oczarowanie magicznymi
sztuczkami. Lecz kiedy oni uwierzyli Filipowi, który głosił o
Bożym królestwie i o Imieniu Jezusa Chrystusa, dawali się
ochrzcić, zarówno mężczyźni, jak i kobiety. Potem sam Szymon
również uwierzył: a kiedy on został ochrzczony, trzymał się
Filipa i był pełen zachwytu, widząc znaki i cuda, które były
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dokonywane. A gdy apostołowie, którzy byli w Jerozolimie
usłyszeli, że Samaria przyjęła Boże Słowo, wysłali do nich
Piotra i Jana: którzy przybywszy tam, modlili się o nich, żeby
przyjęli Ducha Świętego: (bo On jeszcze nie zstąpił na żadnego
z nich: oni byli tylko ochrzczeni w Imię Pana Jezusa.) Potem
oni położyli na nich ręce i ci przyjęli Ducha Świętego”. Zgodnie
z 12 wierszem ONI UWIERZYLI SŁOWU. Potem oni zostali
ochrzczeni w Imię Pana Jezusa. Lecz zgodnie z wierszem 16,
pomimo tego wszystkiego, oni DALEJ NIE PRZYJĘLI DUCHA
ŚWIĘTEGO. To było dopiero PO TYM, jak oni uwierzyli i zostali
poprawnie ochrzczeni, że oni przyjęli Ducha Świętego. To jest
dokładny szablon, który został podany przez Piotra w Dziejach
Apostolskich 2:38-39.

Inne miejsce Pisma, które rzuca na to cudowne światło,
znajduje się w Liście do Galacjan 3:13-14 „Przeklęty jest każdy,
kto wisi na drzewie: żeby błogosławieństwo Abrahama mogło
przejść na pogan przez Jezusa Chrystusa; żebyśmy (w tym celu,
żebyśmy) mogli przyjąć obietnicę Ducha przez wiarę”. Więc, w
żadnymwypadku niemożna powiedzieć, że „błogosławieństwem
Abrahama” jest narodzenie się na nowo, a ta „obietnica Ducha”,
to Chrzest Duchem Świętym, że to są dwa oddzielne wydarzenia.
Ponieważ Pismo mówi tak: „Jezus umarł na krzyżu i przez
tę śmierć i zmartwychwstanie, błogosławieństwo Abrahama
zstąpiło na pogan, opuszczając Żydów. To się stało w tym celu,
żeby Duchmógł się stać dostępnym dla pogan”.

Żeby zrozumieć to, co ja właśnie powiedziałem, trzeba
wyjaśnić dlaczego uczeni nie znaleźli ani jednego przypadku,
żeby Paweł powiedział: „Narodźcie się na nowo, a POTEM
bądźcie napełnieni Duchem”. Oni pośrednio wywnioskowali, że
to tam jest i oni do tego dodali swoje własne znaczenie, żeby
sprawić, żeby to tak mówiło, ALE PISMO TEGO NIE MÓWI.
Jezus również nigdy tak nie powiedział. Spójrzcie do Ewangelii
Jana 7:37-39 i przeczytajcie to teraz ze zrozumieniem. „A w
ostatnim dniu, w tym wielkim dniu święta, Jezus stanął i głośno
zawołał: Jeżeli ktoś pragnie, niech przyjdzie do Mnie i pije. Kto
wierzy we Mnie, jak powiada Pismo, z jego wnętrza popłyną
rzeki wody żywej. (Lecz On to mówił o DUCHU, Którego mieli
przyjąć ci, którzy w Niego uwierzyli: ponieważ Duch Święty
jeszcze nie był dany; ponieważ Jezus jeszcze nie był uwielbiony.)”
Więc tutaj jest powiedziane wyraźnie i dobitnie, że wierzący,
pijąc, przez to, że przyszedł do Jezusa w wierze, miał mieć rzeki
wody żywej, które miały z niego wypływać. I to przeżycie odnosi
się do Pięćdziesiątnicy. Teraz, trzymając tę myśl w pamięci,
czytamy Ewangelię Jana 4:10 i 14 „Gdybyś ty znała Boży dar i
tego, Który do ciebie mówi: Daj Mi pić; ty byś Go poprosiła, i On
by ci dał żywą wodę”. „Ale kto się napije wody, którą Ja mu dam,
nigdy nie będzie pragnął; ale woda, którą Ja mu dam, będzie w
nim studnią wody wytryskującej ku życiu wiecznemu”. Ta sama
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żywa woda jest wspomniana, ale tym razem nie jest nazwana
rzeką; lecz jest nazwana studnią artezyjską. Oto, gdzie ludzie
popełniają swój błąd. Dlatego, że ona jest nazwana studnią i
rzeką, oni myślą, że na jednym miejscu chodzi o życie wieczne,
dane przez Ducha, a na drugim miejscu, gdzie ona jest nazwana
rzeką (zawierającą w sobie wielką dynamikę), to musi być Duch
dany teraz jakowyposażeniewmoc. Tak nie jest. To jest jedno i to
samo. To jest Duch, który daje życie i moc, i to przyszło podczas
Pięćdziesiątnicy.

Co to było, co spowodowało to nieporozumienie? Odpowiedź
brzmi: „PRZEŻYCIE”. My poszliśmy w oparciu o przeżycie,
a nie w oparciu o Słowo. Precz z przeżyciem, jako waszym
miernikiem. Jest tylko jeden pion, tylko jeden pręt mierniczy, i
jest nimSŁOWO. Teraz patrzcie uważnie, żebyście to pojęli. Piotr
powiedział: „Pokutujcie i dajcie się ochrzcić w Imię Pana Jezusa
Chrystusa na odpuszczenie grzechów, a przyjmiecie dar Ducha
Świętego”. Paweł powiedział: „Czy przyjęliście Ducha Świętego
PO TYM, jak uwierzyliście?” To jest nasz cały problem, właśnie
tutaj. Ludzie pokutują ze swoich grzechów, oni się dają ochrzcić
w wodzie, ALE ONI NIE IDĄ DALEJ I NIE PRZYJMUJĄ
DUCHA ŚWIĘTEGO. TY WIERZYSZ PO TO, ŻEBY PRZYJĄĆ
DUCHA. Wiara w Jezusa jest krokiem we właściwym kierunku,
to znaczy krokiem w kierunku Ducha Świętego. Lecz ludzie się
tam zatrzymują. Oni dochodzą do wody, a potem się zatrzymują.
Oni wierzą, a potem się zatrzymują. Biblia nie mówi, że
ty przyjmujesz KIEDY wierzysz. Tam było: „Czy przyjęliście
Ducha Świętego PO TYM jak uwierzyliście?” Dokładne i
dosłowne tłumaczenie, to: „Czy wy, po tym jak wcześniej
uwierzyliście, przyjęliście Ducha Świętego?” Ludzie wierzą, a
potem się zatrzymują. Wy nie przyjmujecie Ducha Świętego,
kiedy wierzycie W Niego, chociaż pokutowaliście. Idźcie dalej i
przyjmijcie Ducha Świętego. Czy wy to widzicie? To jest właśnie
to, co jest nie tak z naszymi fundamentalistami. Oni nie mają
mocy, ponieważ oni się zatrzymali tuż przed Pięćdziesiątnicą.

Oni są jak dzieci Izraela, które wyszły z Egiptu i zatrzymały
się tuż przed Ziemią Obiecaną. Więc te dzieci Izraela opuściły
Egipt i było ich mniej więcej dwa miliony. Oni wszyscy
wędrowali razem i widzieli te same Boże cuda, wszyscy jedli
tę samą mannę, i pili wodę z uderzonej skały, wszyscy szli za
tym samym obłokiem podczas dnia, i za tym słupem ognia w
nocy, lecz TYLKO DWÓCH dotarło do Ziemi Obiecanej. TYLKO
DWÓCH BYŁO PRAWDZIWYMI, ALBO RZECZYWISTYMI
WIERZĄCYMI. To się zgadza, ponieważ Słowo nam mówi,
że reszta umarła z powodu niewiary; i oni nie mogli wejść z
powodu niewiary. (Hebrajczyków 3:19.) Więc skoro tak jest i
tylko DWÓCH WESZŁO, to pozostali nie byli prawdziwymi
wierzącymi. Co było przyczyną tej różnicy? Dwóch się trzymało
Słowa. Kiedy się zatrwożyły serca tych dziesięciu szpiegów w
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Kadesz Barnea, Jozue i Kaleb nie zachwiali się, ponieważ oni
wierzyli Słowu, i powiedzieli: „My jesteśmy więcej niż zdolni
zająć ten kraj”. Oni wiedzieli, że oni to mogli zrobić, ponieważ
Bóg powiedział: „Ja wam ten kraj dałem”. Po tym, jak ci wszyscy
Izraelici zobaczyli tę moc, dobroć i wyzwolenie dane od Boga,
oni nie weszli do odpocznienia, które jest przedobrazem Ducha
Świętego.Więc właśnie teraz widzicie, że bardzo niewielu będzie
wierzyło przez cały czas, aż do przyjęcia BożegoDucha.

W porządku, my już doszliśmy tak daleko. Ja bym chciał
teraz pójść dalej i kiedy ja to robię wiem, że wywołam pewne
emocje. Lecz to jest coś, za co ja nie jestem odpowiedzialny.
Ja jestem odpowiedzialny przed Bogiem i przed Jego Słowem,
i wobec ludzi, do których Bóg mnie posłał. Ja muszę być wierny
we wszystkim, co On mi każe mówić.

W Ewangelii Jana 6:37 i 44 jest powiedziane: „Wszyscy,
których Ojciec Mi daje, przyjdą do mnie; a tego, kto do
Mnie przychodzi, w żadnym wypadku nie odrzucę”. „Nikt nie
może przyjść do Mnie, jeżeli Ojciec, który Mnie posłał, go
nie pociągnie: i Ja go wskrzeszę w dniu ostatecznym”. Jan
1:12-13 „Ale tym, którzy Go przyjęli, dał moc, żeby się stali
synami Bożymi, tym, którzy wierzą w Jego imię: którzy się
narodzili nie z krwi, ani z woli ciała, ani z woli mężczyzny,
ALE Z BOGA”. Efezjan 1:4-5 „Zgodnie z tym, jak On nas
wybrał w Nim przed założeniem świata, żebyśmy byli święci
i nienaganni przed Nim w miłości: predestynował nas do
adopcji jako dzieci, przez Jezusa Chrystusa, dla Siebie według
upodobania Swojej woli”. Teraz, żebyśmy się za bardzo nie
zaangażowali w temat suwerenności Boga (ponieważ tylko z
tego byłaby jedna książka), pozwólcie mi tutaj podkreślić,
że zgodnie z tymi wierszami, Jezus Chrystus wybiera Swoją
własną oblubienicę dokładnie tak samo, jak mężczyźni dzisiaj
wybierają swoje oblubienice. Po prostu dzisiaj oblubienica nie
decyduje, że weźmie sobie pewnego mężczyznę za małżonka.
Nie, panowie. To jest pan młody, który decyduje i wybiera
pewną niewiastę za swoją oblubienicę. (Ewangelia Jana 15:16
„Nie wy Mnie wybraliście, ale Ja was wybrałem”.) Więc, według
Bożego Słowa, oblubienica została wybrana przed założeniem
świata. On Sam Sobie postanowił wybrać oblubienicę. Efezjan
1:9. I w Rzymian 9:11 jest powiedziane: „Aby się utrzymało
w mocy Boże postanowienie wyboru”. Tego się nie da inaczej
przeczytać. Tym postanowieniem serca, tym Bożym, wiecznym
postanowieniem było wziąć oblubienicę na podstawie Swojego
WŁASNEGO wyboru, i to postanowienie było w Nim Samym, i
będąc wiecznym, ogłosił to przed założeniem świata.

Obserwujcie teraz uważnie i zobaczcie to. Zanim w ogóle
istniał pyłek gwiezdnego prochu, zanim Bóg był Bogiem (Bóg
jest obiektem czci i nie było nikogo, kto by Mu oddawał cześć,
więc On był w tym czasie tylko potencjalnie Bogiem). I On był



140 WYKŁAD SIEDMIU WIEKÓW KOŚCIOŁA

znany tylko jako wieczny Duch, i oblubienica już była w Jego
myślach. Tak, ona tam była. Ona istniała w Jego myślach. I jak
ma się sprawa z tymi Bożymimyślami? One sąwieczne, prawda?

Wieczne, Boże myśli! Pozwólcie, że was zapytam: „Czy Boże
myśli są wieczne?” Jeżeli potraficie to zrozumieć, to zrozumiecie
wiele rzeczy. Bóg jest niezmienny, zarówno co do istoty, jak co
do postępowania. My już to przestudiowaliśmy i udowodniliśmy
to. Bóg jest nieskończony w Swoich zdolnościach, więc dlatego
On, jako Bóg, musi być wszechwiedzący. Jeżeli On jest
wszechwiedzący, to On już teraz się nie uczy, ani nie zasięga
rady, nawet u Samego Siebie, ani w żadnym czasie On nie
powiększa Swojej wiedzy. Jeżeli On może powiększać Swoją
wiedzę, to On nie jest wszechwiedzący.My byśmymogli najwyżej
powiedzieć, że kiedyś będzie. Ale to nie jest zgodne z Pismem. On
JEST wszechwiedzący. On nie miał nowej myśli o jakiejkolwiek
rzeczy, ponieważ On zawsze miał wszystkie Swoje myśli i zawsze
będzie miał, i on zna koniec przed początkiem, ponieważ On
jest Bogiem. WIĘC BOŻE MYŚLI SĄ WIECZNE. ONE SĄ
PRAWDZIWE. One po prostu nie są takie jak człowieka, który
narysował sobie jakiś plan, i który pewnego dnia zostanie
przemieniony w jakieś ciało i w jakąś formę, ale one już są
prawdziwe i wieczne, i są częścią Boga.

Zobaczcie jak to działa. Bóg zawsze miał Swoje myśli o
Adamie. Adam, jako Jego myśl, jeszcze nie został wyrażony.
Psalm 139:15-16 daje wam trochę pojęcia o tym: „Moje
ciało nie było przed Tobą ukryte, kiedy zostałem zrobiony w
ukryciu, ciekawie opracowany w najgłębszych częściach ziemi.
Twoje oczy widziały moje ciało, gdy było jeszcze niedoskonałe;
wszystkie części mojego ciała były zapisane w Twojej księdze,
one były ciągle projektowane, jeszcze kiedy żadnego z nich nie
było”. To, tak jak mówiłem, nie było napisane o Adamie, lecz to
wam daje pewne pojęcie i wiecie, że ta myśl tam była, w Jego
umyśle, i ta myśl była wieczna, i ona musiała zostać wyrażona.
Więc kiedy Adam został ukształtowany z prochu ziemi i jego
duchowa istota została stworzona przez Boga, wtedy Adam stał
się Bożą wyrażoną myślą, i te wieczne myśli zostały wtedy
zamanifestowane.

My byśmy mogli przejść przez wieki. Widzimy Mojżesza,
Jeremiasza, Jana Chrzciciela, i każdy z nich był Bożą, wieczną
myślą, wyrażoną w swoim czasie. Potem przechodzimy do
Jezusa, do tego LOGOS. On był doskonałą i pełną wyrażoną
MYŚLĄ, i On stał się znany jako Słowo. Oto czym On JEST i
czym na wieki BĘDZIE.

Więc tam jest powiedziane, że: „On nas wybrał W NIM
(Jezus), przed założeniem świata”. To znaczy, że my byliśmy
dokładnie tam Z Nim w umyśle i w Bożych myślach przed
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założeniem świata. To daje wybranym cechę WIECZNOŚCI. Wy
nie możecie od tego uciec.

Pozwólcie, że tutaj wtrącę pewną myśl. Nawet nasze
naturalne narodzenie oparte jest na wyborze. Kobiece jajniki
produkują wiele, wiele komórek jajowych. Ale dlaczego tak jest,
że w pewnym czasie pewna komórka jajowa schodzi w dół, a
inna nie? A potem spośród męskich plemników z niewiadomej
przyczyny pewien plemnik łączy się z komórką jajową, podczas
gdy inne tak samo łatwo mogły się z nią połączyć lub miały
lepszą możliwość, żeby to zrobić, a tego nie zrobiły i zginęły.
Jest jakaś inteligencja, która się za tym wszystkim kryje, w
przeciwnym razie kto decyduje czy to dziecko ma być chłopcem
czy dziewczynką, blondynem czy brunetem, czy ma mieć jasne
oczy czy ciemne, i tak dalej. Pamiętając o tych rzeczach,
pomyślcie o Jozuem i o Kalebie. Czy Jezus nie powiedział w
Ewangelii Jana 6:49 „Wasi ojcowie jedli mannę na pustyni
i pomarli”? Ci rodzice, którzy pomarli, byli potrzebni jako
praojcowie tych ludzi, do których mówił Jezus. Oni pomarli,
mimo to oni byli wybrani przez Boga w sensie naturalnym, tak
jak Jozue i Kaleb w sensie Duchowym.

Ale, żeby posunąć się dalej. Ci wybrani byli nie tylko
Bożymi, wiecznymi myślami, które miały zostać wyrażone w
postaci ciała, w stosownym dla nich okresie, ale ci sami wybrani
są nazywani innym imieniem. Rzymian 4:16 „Dlatego to jest
z wiary, żeby to mogło być z łaski; i żeby obietnica była
zapewniona całemu nasieniu; nie tylko temu, które polega na
zakonie, lecz również temu, które ma wiarę Abrahama; który
jest ojcem nas wszystkich”. Rzymian 9:7-13 „Tak samo nie
wszyscy są dziećmi tylko dlatego, że są nasieniem Abrahama:
ale: Od Izaaka twoje nasienie będzie się nazywało. To znaczy:
Ci, którzy są dziećmi według ciała, oni nie są Bożymi dziećmi:
lecz dzieci obietnicy są zaliczeni jako nasienie. Bo to jest
słowo obietnicy: W tym czasie przyjdę i Sara będzie miała
syna. I nie tylko to; ale również kiedy Rebeka zaszła w
ciążę z pewnym człowiekiem, a mianowicie z naszym ojcem,
Izaakiem; (ponieważ te dzieci jeszcze się nie urodziły, ani
nie zrobiły nic dobrego ani złego, żeby Boże postanowienie
zgodnie z wyborem mogło utrzymać się w mocy, oparte nie
na uczynkach, lecz na Tym, Który powołuje;) powiedziano do
niej: Starszy będzie służył młodszemu. Jak napisano: Jakuba
umiłowałem, a Ezawa znienawidziłem”. Galacjan 3:16 „Więc
obietnice były dane Abrahamowi i jego nasieniu. On nie
powiedział: I nasionom, jako o wielu; ale jako o jednym: I
twojemu nasieniu, którym jest Chrystus”. Galacjan 3:29 „I
jeśli jesteście Chrystusowi, to jesteście nasieniem Abrahama
i dziedzicami, zgodnie z obietnicą”. Zgodnie z Rzymian 4:16
widzimy, że Bóg dał Pewną Obietnicę dla CAŁEGO nasienia
Abrahama, a Paweł przypisuje sobie i wszystkim wierzącym
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to określenie, ponieważ on mówi: „…Abraham; który jest
ojcem nas WSZYSTKICH”. Potem on idzie dalej, nie tylko
żeby zawęzić swoją definicję, lecz raczej żeby to sfinalizować,
ponieważ w Galacjan 3, on utożsamia to NASIENIE (liczba
pojedyncza) z Jezusem, i zalicza „nasienie”, dzieci, jako dzieci
obietnicy, a obietnica ma do czynienia z „wyborem”, albo
z „Bożym wyborem”. I to jest dokładnie to, o czym my
mówiliśmy. Ci, którzy są z tego Królewskiego Nasienia, są
Bożymi wybranymi; oni są predestynowani, przewidziani przez
Boga, i byli w Bożym umyśle i w Jego myślach. Mówiąc bardzo
prostym językiem, Prawdziwa Oblubienica Chrystusa była przez
wieczność w Bożym umyśle, mimo że to nie było wyrażone,
dopóki każdy nie przyszedł w określonym, ustalonym czasie.
Kiedy każdy członek przychodził, to zostawało WYRAŻONE i
on zajmował swoje miejsce w ciele. Więc ta oblubienica jest
dosłownieOBLUBIENICĄNASIENIAMÓWIONEGOSŁOWA. I
mimo, że ona jest określana w rodzaju żeńskim, ona jest również
nazywana „ciałem Chrystusa”. To jest bardzo oczywiste, że ona
powinna być tak nazywana, ponieważ ona była predestynowana
w Nim, pochodzi z tego samego źródła, była z Nim przez
wieczność, a teraz manifestuje Boga w ciele, składającym się z
wielu członków, podczas gdy Bóg był kiedyś zamanifestowany
w JEDNYM CZŁONKU, a mianowicie w naszym Panu Jezusie
Chrystusie.

My teraz tutaj dochodzimy do pewnego podsumowania.
Tak jak to wieczne Logos (Bóg) było zamanifestowane w
Synu i w Jezusie mieszkała cała pełnia Boskości cieleśnie,
i Tym Wiecznym był Ojciec zamanifestowany w ciele, i na
skutek tego zyskał tytuł Syna, tak samo my, będąc wiecznymi
w Jego myślach, staliśmy się z kolei Nasieniem Mówionego
Słowa, składającym się w wielu członków, zamanifestowanym
w ciele, i te wieczne myśli, teraz zamanifestowane w ciele,
są synami Boga, nawet zostaliśmy tak nazwani. MY SIĘ
NIE STALIŚMY NASIENIEM PRZEZ NARODZENIE SIĘ
NA NOWO, MY BYLIŚMY NASIENIEM I DLATEGO
NARODZILIŚMY SIĘ NA NOWO, PONIEWAŻ TYLKO
WYBRANY MOŻE NARODZIĆ SIĘ NA NOWO. Ponieważ
my BYLIŚMY NASIENIEM, z tego powodu mogliśmy zostać
ożywieni. W NIE-NASIENIU nie ma niczego, co można by
ożywić.

Trzymaj to w myślach ostrożnie. Teraz zrób następny
krok. Wykupić to znaczy odkupić z powrotem. Zostaje to
przywrócone pierwotnemu właścicielowi. Bóg przez Swoją
śmierć i przez przelaną krew ODKUPIŁ Z POWROTEM
SWOICH WŁASNYCH. On odkupił Oblubienicę, Nasienie
Mówionego Słowa. „Moje owce słuchają Mojego głosu (Słowa)
i one idą za Mną”. Ty zawsze byłeś owcą. Nigdy nie byłeś
świnią, ani psem, zamienionym w owcę. To jest niemożliwe,
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ponieważ każdy rodzaj życia zrodzi ten sam rodzaj, a gatunki
się nie zmieniają. Tak jak byliśmy w Bożych myślach, a potem
zostaliśmy wyrażeni w ciele, musiał przyjść dzień, kiedy my
mogliśmy usłyszeć Jego głos (Słowo), a słysząc ten głos, zdaliśmy
sobie sprawę z tego, że to nasz Ojciec nas woła, i rozpoznaliśmy
to, że jesteśmy synami Boga. My usłyszeliśmy Jego głos i
zawołaliśmy jak marnotrawny syn: „Ratuj mnie, och, mój Ojcze.
Wracam do Ciebie”.

Synowi Bożemu może to zająć dużo czasu, zanim
on rozpozna, że jest synem. W rzeczywistości z wieloma
prawdziwymi chrześcijanami jest tak, jak z tą historią o
orlątku, które wylęgło się pod kwoką. Wy wiecie, że orzeł
jest przedobrazem prawdziwego wierzącego. Więc, pewien
farmer wziął jajko z orlego gniazda i włożył je pod kwokę.
W odpowiednim czasie coś się wykluło ze wszystkich jajek pod
tą kwoką. Te małe kurczęta doskonale dawały sobie radę w
towarzystwie matki, kury, ale ten mały orzeł nie mógł zrozumieć
o co chodzi z tym gdakaniem i grzebaniem w poszukiwaniu
jedzenia na kupie gnoju. On dawał sobie radę z życiem, ale
on był z powodu tego wszystkiego trochę zdezorientowany. Ale
pewnego dnia, będącwysokowgórze,matka orlica, która złożyła
to jajko, zauważyła na ziemi tego małego orła. Ona, z olbrzymią
prędkością, rzuciła się w dół i zawołała do niego na całe gardło,
żeby się wzbił do góry i spotkał się z nią. On nigdy nie słyszał
krzyku orła, lecz kiedy on usłyszał ten pierwszy krzyk, coś się
w nim poruszyło i on pragnął wystartować w tym kierunku.
Ale on bał się spróbować. Ta matka znowu do niego krzyknęła,
żeby się podniósł w powietrze i leciał za nią. On krzyknął, że
się boi. Ona jeszcze raz zawołała, krzycząc, żeby spróbował.
Uderzając skrzydłami rzucił się w powietrze i w odpowiedzi
na wołanie swojej matki, wzbił się w błękitne niebo. Widzicie,
on zawsze był orłem. Przez krótki czas on zachowywał się jak
kurczak, ale to go nie satysfakcjonowało. Ale kiedy on usłyszał
krzyk tego wielkiego orła, poleciał tam, gdzie jest jego miejsce. I
kiedy prawdziwy Boży syn usłyszy krzyk Ducha przez Słowo, on
również uświadomi sobie kim on jest, i poleci do tego Wielkiego
Orła, Proroka, i będzie siedział z Nim na wieki, na niebiańskich
miejscach, w Jezusie Chrystusie.

TERAZ PRZYCHODZI NASZ TRIUMFALNY KAMIEŃ
SZCZYTOWY z Chrztem Duchem Świętym. Galacjan 4:4-7
„Lecz, gdy nadeszło wypełnienie czasu, Bóg zesłał Swojego
Syna, który narodził się z kobiety i podlegał zakonowi, żeby
wykupił tych, którzy byli pod zakonem, żebyśmy mogli przyjąć
adopcję jako synowie. I ponieważ wy jesteście synami, Bóg
zesłał Ducha Swojego Syna, do waszych serc, wołającego: Abba,
Ojcze. Dlatego nie jesteś już więcej służącym, ale synem; a jeśli
synem, to i dziedzicem Boga, przez Chrystusa”. Tutaj to jest.
Jezus Chrystus przyszedł, umarł na krzyżu i dokonał Odkupienia
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(przywrócenia oryginalnemu właścicielowi poprzez nabycie, lub
zapłacenie ceny), i przez to UMIEŚCIŁ NAS JAKO SYNÓW. On
nie uczynił nas synami, ponieważ my już byliśmy Jego synami,
ale On nas umieścił jako synów; ponieważ jak długo byliśmy
na świecie, w ciele, my nie mogliśmy zostać rozpoznani jako
Jego synowie. My byliśmy trzymani w niewoli diabła. Ale tak
czy owak byliśmy synami. I posłuchajcie tego: I PONIEWAŻ
WY JESTEŚCIE SYNAMI, BÓG POSŁAŁ DUCHA SWOJEGO
SYNA DO WASZYCH SERC, DZIĘKI KTÓREMU WOŁACIE:
OJCZE, OJCZE”. Na kogo Duch spadł podczas Pięćdziesiątnicy?
Na synów. W Koryncie? Na Synów, kiedy oni USŁYSZELI
SŁOWO.

Czym jest Chrzest Duchem Świętym? To jest Duch, który was
Chrzci do ciała Chrystusa. To jest narodzenie się na nowo. To jest
DuchBoży, wchodzący do środka i napełniający cię, po tym jak ty
pokutowałeś (po usłyszeniu Jego Słowa), i ty zostałeś ochrzczony
wwodzie, jako odpowiedź dobrego sumieniawobec Boga.

To, co właśnie przedstawiliśmy, byłoby znacznie łatwiejsze
do zrozumienia dla wszystkich, gdyby wszyscy wierzyli w
doktrynę o jedności Boga. Ponieważ w Bogu nie ma trzech
osób, tylko JEDNA. Więc my NIE jesteśmy narodzeni na nowo
przez Ducha Życia Jezusa, który wchodzi do środka, a potem,
w następstwie tego, wchodzi Duch Święty, żeby dać nam moc.
Jeżeli to jest prawda, to dlaczego pozbawiamy czci Ojca przez
to, że nie przyznajemy Mu udziału w naszym całkowitym
zbawieniu, ponieważ jeżeli zbawienie jest od Pana, i jeśli są trzej
Panowie, toON (Ojciec) równieżmusimieć coś do zrobienia. Lecz
to na pewno widać, że Jezus bardzo dokładnie wyjaśnił to, że
to był On i tylko On, Który jest Bogiem, i to jest On, i tylko
On, Który wchodzi do wierzącego. Jan 14:16 mówi, że Ojciec
pośle innego Pocieszyciela. Lecz wiersz 17 mówi, że On (Jezus)
przebywa z nimi i później powinien być W nich. W wierszu 18
On mówi, że On przyjdzie do nich. W wierszu 23, rozmawiając
z uczniami, On powiedział: „My (Ojciec i Syn) przyjdziemy do
niego”. Więc to jest Ojciec, Syn i Duch Święty, oni wszyscy
wchodzą w tym samym czasie, ponieważ TO JEST JEDNA
OSOBA, obejmująca całego Boga. To przyjście miało miejsce
podczas Pięćdziesiątnicy. Nie ma dwóch przyjść Ducha, tylko
jedno. Problem polega na tym, że ludzie nie znają rzeczywistej
prawdy i oni po prostu wierzą w Jezusa na odpuszczenie
grzechów, ale nie idą dalej, żeby przyjąć Ducha.

Zanim ten temat zakończę, ja wiem, że w waszych umysłach
jest pytanie. Wy się będziecie chcieli dowiedzieć, czy ja
wierzę w doktrynę o preegzystencji. Nie wierzę w doktrynę
Mormonów o preegzystencji dusz, tak samo jak nie wierzę
w reinkarnację, czy w transmigrację dusz. Bądźcie tutaj
ostrożni i zobaczcie to. To nie jest osoba, która przychodzi
od Boga, wiecznie predestynowana, TO JEST SŁOWO, ALBO
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NASIENIE. To jest to. Kiedyś, dawno temu, za daleko, żeby
ludzki umysł mógł to pojąć, Wieczny Bóg, mając wieczne
myśli, pomyślał i postanowił: „JAKUBA UMIŁOWAŁEM, ALE
EZAWA ZNIENAWIDZIŁEM” (Rzymian 9:13), „I ŻADEN SIĘ
NIE URODZIŁ, I ŻADEN NIE ZROBIŁ CZEGOŚ DOBREGO,
ANI ZŁEGO”. Widzicie, to była MYŚL, a potem ta myśl
została wyrażona i Bóg odkupił Jakuba, ponieważ tylko Jakub
był NASIENIEM. Tylko Jakub miał to nasienie; dlatego on
miał respekt wobec pierworództwa i wobec Bożego przymierza.
Jeżeli jesteś prawdziwym nasieniem, usłyszysz Słowo; Duch,
poprzez chrzest, włączy cię do ciała Chrystusa, napełniając cię i
umacniając cię, a ty przyjmiesz Słowo dla swojego dnia, i wieku.
Widzisz jaki klarowny staje się prawdziwy dowód, kiedy Słowo
zostaje ci objawione? Jeszcze raz, zauważ, Jezus był Królewskim
Nasieniem. On żył w ludzkim ciele. Kiedy Duch Go powołał
(to Zamanifestowane Słowo, Myśl), On poszedł do Jordanu i
tam został ochrzczony w wodzie. Ponieważ był posłuszny Słowu,
Duch Święty na Niego zstąpił i głos powiedział: „To jest Mój Syn
umiłowany, Jego słuchajcie”. Ten głos nie powiedział: „Ten stał
się Moim Synem”, Jezus BYŁ Synem. Duch Święty wprowadził
Go na pozycję Syna przed oczyma wszystkich. Po tym, jak został
napełniony (i ten sam szablon działa podczas Pięćdziesiątnicy i
później), On poszedł i demonstrował moc, przyjmując od Boga
pełne objawienie Boga na ten dzień.

Więc, my ciągle mówiliśmy, że prawdziwym dowodem
chrztu Duchem Świętym dla wierzącego jest przyjęcie Słowa
na ten wiek, w którym on żyje. Pozwólcie, że wam to pokażę
całkiem jasno.

Siedem Wieków, tak jak to jest podane w Objawieniu,
rozdział 2 i 3, obejmuje cały okres Pełni Pogan, albo cały czas,
w którym Bóg zajmuje się poganami odnośnie zbawienia. W
każdym poszczególnym wieku, bez wyjątku, jest powiedziana
dokładnie ta sama rzecz przy otwarciu i przy zakończeniu
przesłania do tego wieku. „Do posłańca (Efezu, Smyrny,
Pergamonu, Tiatyry, Sardes, Filadelfii, Laodycei) napisz; To
mówi Ten…”, i tak dalej, i tak dalej. „Ten, kto ma uszy, niech
on (liczba pojedyncza) słucha, co Duch mówi do kościołów”.
Zauważcie tutaj, że Jezus (przez Ducha), w KAŻDYM wieku,
zwraca Się TYLKO do JEDNEJ osoby, mającej związek ze
Słowem na ten wiek. Tylko JEDEN posłaniec dla każdego wieku
przyjmuje to, co Duch ma do powiedzenia dla tego wieku
i ten JEDEN POSŁANIEC jest posłańcem do prawdziwego
kościoła. On mówi za Boga, przez objawienie, do „kościołów”,
zarówno do prawdziwego, jak do fałszywego. To przesłanie
jest potem rozgłaszane do wszystkich. Ale mimo, że ono
jest rozgłaszane dla wszystkich, którzy się znajdą w zasięgu
tego przesłania, to przesłanie jest przyjmowane indywidualnie,
tylko przez pewną grupę, która się do tego kwalifikuje i
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tylko w pewien sposób. Każda jednostka indywidualna z tej
grupy ma zdolność usłyszenia tego, co Duch mówi przez
posłańca. Ci, którzy słuchają, nie otrzymują swojego własnego,
prywatnego objawienia, ani to nie jest grupa, która otrzymuje
swoje kolektywne objawienie, ALE KAŻDA OSOBA SŁUCHA
I PRZYJMUJE TO, CO TEN POSŁANIEC JUŻ PRZYJĄŁ
OD BOGA.

Więc nie dziwcie się, że tak jest, ponieważ Paweł,
prowadzony Bożą ręką, założył ten szablon. Tylko Paweł
miał pełne objawienie na swój dzień, jak o tym dowodzi jego
konfrontacja z innymi apostołami, którzy przyznali, że Paweł był
Prorokiem-Posłańcem do pogan, na tamten dzień. I my również
zauważamy na podstawie konkretnej ilustracji w Słowie, że
kiedy Paweł chciał iść do Azji, Bóg mu zabronił, ponieważ
owce (Jego dzieci) były w Macedonii i oni (Macedończycy) mieli
posłuchać tego, co Duch miał do powiedzenia przez Pawła,
podczas gdy ludzie w Azji nie.

W każdym wieku mamy dokładnie ten sam szablon. Właśnie
dlatego to światło przychodzi przez jakiegoś, danego przez
Boga, posłańca w pewnym miejscu, a potem od tego posłańca
to światło jest rozprowadzane przez usługę innych, których
wiernie tego nauczono. Lecz oczywiście ci wszyscy, którzy
wychodzą głosić, nie zawsze zdają sobie sprawę z tego, jakie to
jest konieczne, żeby mówić TYLKO to, co powiedział posłaniec.
(Pamiętajcie, Paweł ostrzegał ludzi, żeby mówili tylko to, co
on powiedział, I Koryntian 14:37 „Jeżeli jakiś człowiek uważa,
że jest prorokiem, albo że jest duchowy, niechaj on uzna, że
to, co ja wam piszę, to są PRZYKAZANIA PAŃSKIE”. „Co?
Czy Boże Słowo wyszło od was? Albo czy ono przyszło tylko do
was?”) Oni dodają tutaj, albo ujmują tam i wkrótce to przesłanie
już nie jest dłużej czyste, i przebudzenie umiera. Jak bardzo
my musimy uważać, żeby słuchać JEDNEGO głosu, ponieważ
Duch ma tylko jeden głos, który jest głosem Bożym. Paweł ich
ostrzegł, żeby mówili to, co on powiedział, nawet Piotr zrobił
to samo. On ich ostrzegł, że NAWET ON (PAWEŁ) nie mógł
zmienić jednego słowa z tego, co było mu dane przez objawienie.
Och, jakie to jest ważne, żeby słuchać Bożego głosu podanego
przez Jego posłańców, a potem mówić to, co im zostało dane do
powiedzenia dla kościołów.

Mam nadzieję, że wy to teraz zaczynacie widzieć.
Prawdopodobnie teraz rozumiecie dlaczego ja nie trzymam
z fundamentalistami i z zielonoświątkowcami. Ja się muszę
trzymać Słowa, tak jak Pan je objawił. Więc, ja nie omówiłem
wszystkiego. To by wymagało osobnej książki, ale z pomocą
Pana będziemy mieli wiele kazań, taśm i przesłań na temat tych
wszystkich rzeczy, żeby wam pomóc to zrozumieć, i połączyć
wszystkie miejsca Pisma.
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„Ten, kto ma uszy, niech słucha, co Duch mówi do kościołów
w każdym wieku”. W każdym wieku to było to samo wołanie.
Słuchajcie tego, co mówi Duch. Jeżeli ty jesteś chrześcijaninem,
to wrócisz do tego, czego Duch naucza, to znaczy, do Słowa tego
wieku. Każdy posłaniec do każdegowieku będzie głosił to Słowo.
Każde świeże i prawdziwe przebudzenie będzie spowodowane
tym, że ludzie wrócili do Słowa na ich wiek. I wołaniem
każdego wieku jest napomnienie: „Wy opuściliście Boże Słowo.
Pokutujcie i wróćcie do Słowa”. Od pierwszej księgi Biblii
(Księga Rodzaju) do ostatniej księgi (Objawienie), jest tylko
jeden powód Bożego niezadowolenia — opuszczenie Słowa; i jest
tylko jeden sposób na to, żeby odzyskać Jego przychylność —
wrócić do Słowa.

W Wieku Efeskim, w tym wieku, i w każdym wieku, który
rozważamy, my zobaczymy, że to jest prawda. A w ostatnim
wieku, który jest naszym wiekiem, my zobaczymy stłumienie
Słowa i całkowite odstępstwo, kończące sięwwielkimucisku.

Jeżeli jesteś prawdziwym nasieniem, jeśli naprawdę jesteś
ochrzczony Duchem Świętym, ty będziesz bardziej cenił Jego
Słowo niż twój niezbędny pokarm i będziesz tęsknił za tym, żeby
żyć KAŻDYMSłowem, które wychodzi z Bożych ust.

To jestmoją szczerąmodlitwą za naswszystkich; niechbyśmy
słuchali tego, coDuch przynosi namdzisiaj z tego Słowa.
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Objawienie 2:12-17

A do anioła kościoła w Pergamonie napisz; To mówi Ten,
Który ma ostry, obosieczny miecz;

Ja znam twoje uczynki i wiem gdzie mieszkasz, tam gdzie
jest tron szatana: a jednak trzymasz się mocno Mojego Imienia
i nie zaparłeś się wiary we Mnie, nawet w dniach, kiedy
Antypas, Mój wierny męczennik, został zabity między wami,
gdzie mieszka szatan.

Lecz mam ci za złe kilka rzeczy, ponieważ masz u
siebie takich, którzy trzymają się doktryny Balaama, który
nauczał Balaka jak rzucać kamień potknięcia przed synami
izraelskimi, żeby spożywali rzeczy ofiarowane bożkom i
uprawiali wszeteczeństwo.

Więc ty również masz u siebie takich, którzy trzymają się
doktryny Nikolaitów, której ja nienawidzę.

Pokutuj; bo inaczej przyjdę do ciebie szybko i będę z nimi
walczył mieczemMoich ust.

Ten kto ma uszy, niech słucha, co Duch mówi do kościołów;
Temu, kto zwycięży, dam do jedzenia ukrytą mannę i dam mu
biały kamień, a w tym kamieniu jest napisane nowe imię, którego
nikt nie zna, oprócz tego, który je przyjmuje.

PERGAMON

Pergamon (starożytna nazwa) było położone w Mizji, w
okolicy nawadnianej przez trzy rzeki, gdzie jedna z nich łączyła
go z morzem. Ono zostało opisane jako najwspanialsze miasto
w Azji. To miasto było ośrodkiem kultury i miało drugą,
największą po Aleksandrii, bibliotekę na świecie. Mimo to, było
to miasto wielkiego grzechu, oddane rozpustnym obrządkom
kultu Eskulapa, którego czcili pod postacią żywego węża, który
mieszkał i był karmiony w świątyni. W tym pięknym mieście
z nawadnianymi zagajnikami, publicznymi alejkami i parkami,
żyła mała grupa poświęconych wierzących, która nie dała się
zbałamucić tą powierzchowną pięknością, i która brzydziła się
tym szatańskim kultem, który wypełniał to miejsce.

WIEK

Wiek Pergamoński trwał mniej więcej trzysta lat, od 312 do
606 roku n.e.
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POSŁANIEC

Korzystając z podanych nam przez Boga zasad odnośnie
wyboru posłańca do każdego wieku, my wybieramy kogoś,
kogo usługa jest najbardziej zbliżona do usługi pierwszego
posłańca, Pawła, więc oświadczamy bez wahania, że posłańcem
pergamońskim był Marcin. Marcin urodził się w 315 roku na
Węgrzech. Jednak on żył i pracował we Francji, gdzie pracował
jako biskup w Tours i w okolicach. Zmarł w roku 399. Ten
wieki święty był wujkiem innego wspaniałego chrześcijanina,
Świętego Patryka z Irlandii.

Marcin nawrócił się do Chrystusa w czasie, kiedy był
zatrudniony jako zawodowy żołnierz. To było w czasie, kiedy on
dalej pracował w tym zawodzie, kiedy wydarzył się najbardziej
niezwykły cud. Zapiski podają, że chory żebrak leżał na ulicy
tego miasta, do którego trafił Marcin. Chłód zimy był większy
niż on mógł znieść, ponieważ on był słabo ubrany. Nikt nie
zwracał uwagi na jego potrzeby, dopóki Marcin tamtędy nie
przechodził. Widząc trudną sytuację tego biednego człowieka,
nie mając zapasowej odzieży, zdjął swój płaszcz, rozciął go
mieczem na dwie części i otulił płachtą tego marznącego
człowieka. Zatroszczył się o niego najlepiej jak tylko mógł i
poszedł swoją drogą. Tej nocy Pan Jezus pokazał mu się w
wizji. On tam stał jako żebrak, owinięty w połowę płaszcza
Marcina. Odezwał się do niego i rzekł: „Marcin, choć on jest tylko
nowicjuszem, przyodział Mnie tą szatą”. Od tej pory Marcin
starał się służyć Panu z całego serca. Jego życie stało się serią
cudówmanifestujących Bożą moc.

Po odejściu z wojska i po objęciu przywództwa w
kościele, on zajął bardzo wojownicze stanowisko przeciwko
bałwochwalstwu. Powycinał gaje, połamał posągi i zburzył
ołtarze. Podczas konfrontacji z poganami, z powodu jego
czynów, rzucił im wyzwanie w taki sam sposób, jak Eliasz rzucił
wyzwanie prorokomBaala. Zaproponował, żeby go przywiązano
do drzewa z jego spodniej strony tak, że kiedy ono miało być
ścinane, miało go zmiażdżyć, chyba że Bóg by zainterweniował
i by odwrócił drzewo podczas gdy ono miało spadać. Ci
podstępni poganie przywiązali go do drzewa, rosnącego na
zboczu wzgórza, pewni, że naturalne przyciąganie grawitacyjne
spowoduje, że drzewo upadnie tak, że go przygniecie. Właśnie
kiedy to drzewo zaczęło spadać, Bóg, wbrew wszelkim prawom
natury, obrócił je i skierował pod górę. Uciekający poganie
zostali zmiażdżeni, gdy drzewo spadło na kilku z nich.

Historycy przyznali, że co najmniej trzy razy wskrzesił
zmarłego przez wiarę w Imię Jezusa. W jednym przypadku
modlił się o martwe dziecko. Tak jak Elizeusz, położył się na
dziecku i modlił się. Ono wróciło do życia i do zdrowia. Innym
razem został wezwany do pomocy w uratowaniu brata, którego
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prowadzono na śmierć, w czasie wielkich prześladowań. Gdy
dotarł na miejsce, ten biedny człowiek już nie żył. Oni go
powiesili na drzewie. Jego ciało było bez życia, a jego oczywyszły
nawierzch z oczodołów. AleMarcin go zdjął i kiedy on sięmodlił,
ten człowiek został przywrócony do życia i wrócił do swojej
rodziny, która się bardzo ucieszyła.

Marcin nigdy nie bał się wroga, bez względu na to kim on był.
Udał się osobiście, żeby stawić czoła złemu cesarzowi, który był
odpowiedzialny za śmierć wielu świętych napełnionychDuchem.
Cesarz nie chciał udzielić mu audiencji, więc Marcin udał się
do przyjaciela cesarza, niejakiegoDamazego, okrutnego biskupa
Rzymu. Ale ten biskup, będąc nominalnym chrześcijaninem z
fałszywego krzewu winnego, nie chciał się za nim wstawić.
Marcin wrócił do pałacu, ale w tym czasie bramy już były
zamknięte i nie pozwolonomuwejść. On się położył przed Panem
na twarz i modlił się, żeby mógł się dostać do pałacu. Usłyszał
głos, który kazał mu wstać. Kiedy to zrobił, zobaczył, że bramy
same się otwierają. Wszedł na dziedziniec. Ale ten arogancki
władca nie chciał odwrócić głowy i porozmawiać z nim. Marcin
pomodlił się jeszcze raz. Nagle ogień wyszedł samoistnie z tronu
i nieszczęśliwy cesarz szybko się z niego zerwał. Pan z pewnością
poniża pysznych i wywyższa pokornych.

Jego zapał w służbie dla Pana był taki wielki, że diabeł był
bardzo pobudzony do działania. Nieprzyjaciele prawdy wynajęli
zamachowców, żeby Marcina zabili. Przybyli ukradkiem do jego
domu i kiedy mieli go zabić, on stanął wyprostowany i obnażył
swoją szyję pod miecz. Gdy oni skoczyli do przodu, Boża moc
nagle odrzuciła ich z powrotem na drugą stronę pokoju. Oni
zostali tak owładnięci tą świętą i pełną bojaźni atmosferą, że
czołgali się na rękach i na kolanach, i błagali o przebaczenie za
to, że usiłowali go zabić.

Zbyt często zdarza się, że ludzie, którzy są w szczególny
sposób używani przez Pana, wpadają pychę. Ale w przypadku
Marcina tak nie było. On zawsze pozostawał pokornym sługą
Boga. Pewnego wieczoru, kiedy on się przygotowywał do wejścia
na kazalnicę, jakiś żebrak przyszedł do jego gabinetu i prosił
o ubranie. Marcin skierował żebraka do swojego głównego
diakona. Tenwyniosły diakon kazałmu odejść. Dlatego onwrócił
z powrotem do Marcina. Marcin wstał i dał żebrakowi swoje
własne, fajne ubranie, i kazał diakonowi, żeby mu przyniósł inne
ubranie, które było gorszej jakości. Tego wieczora, kiedy Marcin
głosił Słowo, Boża trzódka ujrzała wokół jego osoby delikatną,
białą poświatę.

To był na pewno wielki człowiek, prawdziwy posłaniec do
tamtego wieku. Nigdy nie pragnął niczego innego, jak tylko tego,
żeby się podobać Bogu, on prowadził bardzo poświęcone życie.
Nigdy nie można go było nakłonić do głoszenia, dopóki najpierw
się nie pomodlił i nie był w takim duchowym stanie, żeby poznać,
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i wygłosić, całą radę Bożą zesłaną z nieba przez Ducha Świętego.
On często kazał ludziom czekać, podczas gdy on się modlił o
całkowitą pewność.

Ktoś, kto wie o Marcinie i o jego wielkiej usłudze, mógłby
pomyśleć, że prześladowania świętych ustały. Nie było tak.
Oni dalej byli zabijani przez diabła za pomocą narzędzi złego.
Palono ich na stosach. Przybijano ich do kłód twarzą do ziemi
i wypuszczano na nich dzikie psy tak, żeby psy rozrywały
ich ciało i wnętrzności, pozwalając, żeby ofiary umierały w
straszliwych męczarniach. Rozpruwano ciężarne matki, a ich
dzieci rzucano świniom. Odcinano kobietom piersi i zmuszano
je, żeby stały wyprostowane, podczas gdy z każdym uderzeniem
serca wylewała się z nich krew, aż w końcu padały na ziemię
i umierały. I ta tragedia była jeszcze większa, gdy pomyślimy
i zdamy sobie z tego sprawę, że nie tylko poganie tak robili,
lecz wiele razy robili to tak zwani chrześcijanie, którzy czuli, że
wyświadczająBoguprzysługę,wybijając tych lojalnychżołnierzy
krzyża, którzy stali za Słowem, oraz za posłuszeństwemDuchowi
Świętemu. Jan 16:2 „Oni was będą wyrzucali z synagog: tak,
nadchodzi czas, gdy każdy, kto was zabije, będzie myślał, że
wykonuje dla Boga usługę”. Mateusz 24:9 „Wtedy wydawać was
będą na udrękę i będą was zabijać: i wy będziecie znienawidzeni
przezwszystkienarodyzpowoduMojego Imienia”.

Przez znaki i cuda, przez moc Ducha, Marcin został
prawdziwie uwierzytelniony jako posłaniec do tamtego wieku.
Lecz on nie tylko został obdarzony wielką usługą, ale on sam
zawsze był wierny Bożemu Słowu. On zwalczał organizację.
On się sprzeciwiał grzechowi w wysokich sferach. On bronił
prawdy słowem i czynem, i żył życiem pełnym chrześcijańskiego
zwycięstwa.

Pewien biograf napisał o nim w ten sposób. „Nikt nigdy
nie widział go rozgniewanego, niespokojnego, zasmuconego czy
śmiejącego się. On zawsze był taki sam i wydawało się, że nosił
na swym obliczu coś nieśmiertelnego, jakąś niebiańską radość.
Na jego ustach nigdy nie było niczego poza Chrystusem, w
jego sercu nigdy nie było niczego poza pobożnością, pokojem
i współczuciem. On często płakał z powodu grzechów, nawet
z powodu tych krytykantów, którzy, kiedy on zachowywał
się spokojnie, albo w czasie jego nieobecności, atakowali go
jadowitymi ustami i trującymi językami. Wielu nienawidziło
go z powodu zalet, których oni sami nie mieli, których
oni nie potrafili podrobić; i patrzcie! Jego najzacieklejszymi
prześladowcami byli biskupi”.

POZDROWIENIE

Objawienie 2:12b „To mówi Ten, Który ma ostry, obosieczny
miecz”.
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Wkrótce wyjdzie przesłanie do trzeciego wieku kościoła.
Trzecia scena rozwijającego się dramatu „Chrystusa w Swoim
kościele” ma się wkrótce objawić. Z głosem, podobnym do
trąby, Duch prezentuje Tego Niedoścignionego: „Tego, Który ma
ostry, obosieczny miecz!” Jak bardzo inna jest ta prezentacja
od tej, w której Piłat przedstawił Baranka Bożego, ubranego
w purpurową szatę na pośmiewisko, pobitego i ukoronowanego
cierniami, mówiąc: „Oto wasz Król!” Teraz, w królewskiej
szacie, ukoronowany chwałą, stoi tu zmartwychwstały Pan:
„Chrystus, Boża moc”.

W tych słowach: „Ten, Który ma ostry miecz obosieczny”
kryje się kolejne objawienie Boga. W Wieku Efeskim, jak
pamiętacie, On został przedstawiony jako Niezmienny Bóg.
W Wieku Smyrneńskim widzieliśmy Go jako JEDYNEGO
PRAWDZIWEGO Boga, poza Którym nie było żadnego innego.
Teraz, w tym Pergamońskim Wieku, jest dalsze objawienie
Jego Bóstwa, przedstawione przez skojarzenie Go z ostrym
mieczem obosiecznym, którym jest Boże Słowo. Hebrajczyków
4:12 „Albowiem Boże Słowo jest żywe, mocne i ostrzejsze niż
wszelki miecz obosieczny, przenikające aż do rozdzielenia duszy
i ducha, stawów i szpiku, zdolne osądzić zamiary i myśli serca”.
Efezjan 6:17 „I weźcie miecz Ducha, którym jest Boże Słowo”.
Objawienie 19:13 i 15a „I On został przyobleczony w szatę
zmoczoną we krwi: a Jego Imię brzmi Słowo Boże”. „A z Jego
ust wychodzi ostrymiecz obosieczny”. Ewangelia Jana 1:1-3 „Na
początku było Słowo, a Słowo było u Boga, i Bogiem było to
Słowo. To Samo (Słowo) było na początku u Boga. Wszystko
przez Nie powstało; a bez Niego nic nie powstało, co powstało”.
I Jan 5:7 „Jest trzech, którzy składają świadectwo w Niebie,
Ojciec, Słowo i Duch Święty: i ci trzej są JEDNO”.

Teraz widzimy jaki jest Jego związek ze Słowem. ON JEST
SŁOWEM. To jest to, KimOn jest.SŁOWOWJEGO IMIENIU.

W Ewangelii Jana 1:1 jest napisane: „Na początku było
Słowo”, rdzeń, z którego my bierzemy nasze tłumaczenie dla
wyrazu „Słowo” to „Logos”, co oznacza „myśl albo pojęcie”.
Ono ma podwójne znaczenie, a mianowicie „myśl” i „mowa”.
Więc „wyrażona myśl” jest „słowem”, albo „słowami”. Czy
to nie jest wspaniałe i piękne? Jan mówi, że pojęcie Boga
zostało wyrażone w Jezusie. A Paweł mówi dokładnie to
samo w Hebrajczyków 1:1-3 „Bóg, Który w dawnych czasach
przemawiał, w przeszłości, na różne sposoby, do ojców przez
proroków, przemówił do nas w tych ostatnich dniach przez
Swojego Syna (Logos), Którego On ustanowił dziedzicem
wszystkiego, przez Którego On również stworzył światy; On,
będąc jasnością Jego chwały i wyraźnym obrazem Jego Osoby,
podtrzymuje wszystko słowem Swojej mocy, gdy On Sam
dokonał oczyszczenia naszych grzechów, zasiadł po prawicy
Majestatu na wysokościach”. Bóg został wyrażony w osobie
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Jezusa Chrystusa. Jezus był Wyrażonym Obrazem Boga. Jeszcze
raz, w Ewangelii Jana 1:14 „A Słowo ciałem się stało i mieszkało
między nami”. Sama substancjaBoga stała się ciałem imieszkała
między nami. Ten wielki Duch-Bóg, do Którego nikt się nie
mógł zbliżyć, Którego żaden człowiek nie widział, ani nie
mógł zobaczyć, przebywał wtedy w namiocie ciała i mieszkał
między ludźmi, wyrażając pełnię Boga dla ludzi. Ewangelia
Jana 1:18 „Boga nikt nigdy nie widział; ale jednorodzony Syn,
Który jest w łonie Ojca, On Go objawił”. Bóg, Który czasami
manifestował Swoją obecność w postaci obłoku lub słupa ognia,
wzbudzając bojaźń w sercach ludzi; ten Bóg, Którego cechy
charakterystyczne serca były poznawane tylko przez objawienie
tych słów przez proroków, teraz stał się Emmanuelem (Bogiem z
nami), objaśniając Samego Siebie. Słowo „objaśnić” jest wzięte
z greckiego rdzenia, które jest często tłumaczone na egzegeza,
co znaczy gruntownie wyjaśnić i uczynić zrozumiałym. To jest
właśnie to, co zrobił Jezus, Żywe SŁOWO. On przyniósł nam
Boga, ponieważ On był Bogiem. On nam objawił Boga z tak
doskonałą przejrzystością, że Jan mógł o Nim powiedzieć w I
Jana 1:1-3 „Ten, Który był od początku, o Którym słyszeliśmy”
(Logos oznacza mowę), „Którego widzieliśmy naszymi oczyma,
na Którego patrzyliśmy i nasze ręce dotykały Słowa Życia; (bo
Życie zostało zamanifestowane i my to widzieliśmy, i składamy
świadectwo, i pokazujemy wam to Życie Wieczne, Które było
u Ojca, i zostało zamanifestowane dla nas;) to, Które my
widzieliśmy i słyszeliśmy, objaśniamy wam, żebyście wy również
mieli społeczność z nami: a nasza społeczność jest tak naprawdę
społecznością z Ojcem i z Jego Synem, Jezusem Chrystusem”.
Gdy Bóg był prawdziwie objawiony, On był zamanifestowany w
ciele. „Kto Mnie widział, widział Ojca”.

Teraz z powrotem, w Liście do Hebrajczyków 1:1-3
zauważyliśmy, że Jezus był wyrażonym obrazem Boga. On był
Bogiem, wyrażającym Się w człowieku dla człowieka. Ale w
tych wierszach warto zwrócić uwagę na coś jeszcze, szczególnie
w wierszach 1 i 2: „Bóg, Który w dawnych czasach, różnymi
sposobami, przemawiał w przeszłości do ojców przez proroków,
w tych ostatnich dniach przemówił do nas przez Swojego Syna”.
Ja bym chciał, żebyście sobie tutaj zanotowali na marginesie
waszej Biblii poprawkę. To słowo: „przez” nie jest poprawnym
tłumaczeniem. Tam powinno być „W”. Nie: „przez”. Potem
czytamy poprawnie: „Bóg, w dawnych czasach, przemawiał do
ojców, W prorokach, przez Słowo”. I Samuela 3:21b „Albowiem
Pan Się objawił Samuelowi w Sylo przez Słowo Pańskie”. To
doskonaleoddaje treść IListuJana5:7„Duch iSłowosąJEDNO”.
Jezus objawił Ojca. Słowo objawiło Ojca. Jezus był Żywym
Słowem.ChwałaBogu,Ondzisiajdalej jest tymŻywymSłowem.

Kiedy Jezus był na ziemi, On powiedział: „Czy nie wierzycie,
że Ja jestem w Ojcu, a Ojciec we Mnie? Słowa, które Ja do
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was mówię, Ja ich nie mówię od Siebie: ale Ojciec, który
mieszka we Mnie, On dokonuje tych dzieł”. Jan 14:10. Tutaj Jest
najwyraźniej pokazane, że doskonała manifestacja Boga w Synu
polegała na tym, że Duch przebywał i manifestował się w Słowie,
i w uczynkach. To jest dokładnie to, czego my nauczaliśmy przez
cały czas. Kiedy oblubienica będzie z powrotem oblubienicą
Słowa, ona będzie dokonywała dokładnie tych samych dzieł,
których dokonywał Jezus. Słowo jest Bogiem. Duch jest Bogiem.
Oni wszyscy są JEDNO. Jedno nie może działać bez drugiego.
Jeżeli ktoś naprawdę ma Bożego Ducha, on będzie miał Boże
Słowo. Właśnie tak było z prorokami. Oni mieli Bożego Ducha,
który w nich przebywał, i Słowo do nich przyszło. Właśnie tak
było z Jezusem. W Nim był Duch, bez miary, i Słowo przyszło do
Niego. („Jezus zaczął zarówno czynić, jak i NAUCZAĆ”. „Moja
doktryna nie należy do Mnie, ale do Ojca, Który Mnie posłał”.
Dzieje Apostolskie 1:1; Jana 7:16).

Więc pamiętajcie, Jan Chrzciciel był zarówno prorokiem, jak
i posłańcem na swój dzień. On był napełniony Duchem Świętym
już w łonie swojej matki. Kiedy on chrzcił w Jordanie, Boże
Słowo (Jezus) przyszło do niego. Słowo zawsze przychodzi do
prawdziwie napełnionego Duchem. To jest dowodem, że ktoś
jest napełniony Duchem Świętym. Jezus powiedział, że to miało
być dowodem. On powiedział: „I Ja będę prosił Ojca i On wam
pośle innego Pocieszyciela, żeby On mógł przebywać z wami na
zawsze; a mianowicie Ducha prawdy; Którego świat nie może
przyjąć”. Więc my wiemy czym jest Prawda. „Twoje Słowo jest
Prawdą”, Jan 17:17b. I znowu w Ewangelii Jana 8:43 „Dlaczego
nie rozumiecie Mojej mowy? Dlatego, że nie umiecie słuchać
Mojego Słowa”. Zauważyliście, że Jezus powiedział, że świat nie
mógł przyjąć Ducha Świętego? Więc, w tym wierszu, który ja
właśnie przeczytałem, oni tak samo nie mogli przyjąć Słowa.
Dlaczego? Ponieważ Duch i Słowo są jedno, i jeśli ty masz Ducha
Świętego, tak jak prorocy, to Słowo przyszło do ciebie. Ty je
przyjąłeś. W Ewangelii Jana 14:26 „Lecz Pocieszyciel, Którym
jest Duch Święty, Którego Ojciec pośle w Moim imieniu, On
was NAUCZY wszystkiego i przypomni wam wszystko, co Ja
wam powiedziałem”. Tutaj znowuwidzimy, że Słowo przychodzi
przezDuchaBożego. Jeszcze razwEwangelii Jana 16:13 „Jednak
gdy przyjdzie On, Duch Prawdy (Słowo), On was wprowadzi we
wszelką prawdę”. („Twoje Słowo jest prawdą”.) „I On nie będzie
mówił od Siebie; ale cokolwiek On usłyszy (Słowo od Boga), to
będzie mówił (Słowo): i On wam pokaże rzeczy przyszłe”. (Duch,
przynoszący Słowo Proroctwa.) Chciałbym, żebyście zwrócili
na to szczególną uwagę, że Jezus nie powiedział, że dowodem
chrztu Duchem Świętym jest mówienie językami, tłumaczenie,
prorokowanie albo krzyczenie i tańczenie. On powiedział, że
dowodemmiało być to, że ty miałeś być w PRAWDZIE; ty miałeś
być w Słowie Bożym dla twojego wieku. Ten dowód ma coś
wspólnego z przyjęciem Słowa.
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W I Koryntian 14:37 „Jeżeli ktoś myśli, że jest prorokiem,
albo że jest duchowy, niech uzna, że te rzeczy, które ja do
was piszę, są przykazaniami Pańskimi”. Teraz popatrzcie na
to. Dowodem na to, że Duch w kimś mieszka, było to, że
on uznaje i IDZIE ZA TYM, co Boży prorok podał dla jego
wieku, ponieważ on ustawia kościół we właściwym porządku.
Paweł musiał powiedzieć tym, którzy twierdzili, że mają inne
objawienie (wiersz 36): „Co? Czy Boże Słowo wyszło od was?
Albo czy tylko do was przyszło?” Dowodem na to, że wierzący
chrześcijanin jest napełniony Duchem, nie jest przyniesienie
prawdy (Słowa), ale przyjęcie prawdy (Słowa) i wiara w nią, i
posłuszeństwo wobec niej.

Zauważyliście w Objawieniu 22:17 „A Duch i oblubienica
mówią: Przyjdź. I ten, kto słucha, niech powie: Przyjdź”?
Widzicie, oblubienica mówi to samo Słowo co Duch. Ona jest
oblubienicą Słowa, co udowadnia, że ona ma Ducha. W każdym
wieku kościoła słyszymy te słowa: „Ten ktoma uszy, niech słucha
co Duch mówi do kościołów”. Duch podaje Słowo. Jeżeli ty masz
Ducha, to będziesz słuchał Słowa dla twojego wieku, tak jak ci
prawdziwi chrześcijanie przyjęli Słowo dla ichwieku.

Czy zrozumieliście tę ostatnią myśl? Powtarzam, każdy
wiek kościoła kończy się tym samym napomnieniem. „Ten kto
ma uszy, niech on (jednostka indywidualna), słucha co Duch
mówi do kościołów”. Duch daje Słowo. On ma prawdę dla
każdego wieku. Każdy wiek miał swoich własnych wybranych
i ta wybrana grupa zawsze „słuchała słowa” i przyjmowała
je, udowadniając, że oni mieli w sobie to Nasienie. Jan 8:47
„I ten, kto jest z Boga, słucha Bożych Słów: dlatego wy ich
nie słuchacie, bo nie jesteście z Boga”. Oni odrzucili Słowo
(Jezusa) i Jego Słowa na ich dni, ale prawdziwe nasienie przyjęło
Słowo, ponieważ oni byli z Boga. „I WSZYSTKIE Twoje dzieci
będą uczone przez Boga (Ducha Świętego)”, Izajasz 54:13. Jezus
powiedział to samo w Ewangelii Jana 6:45. Będąc JEDNO
ZE SŁOWEM udowadniacie, że jesteście z Boga, i że jesteście
napełnieni Duchem. Nie ma innego wymogu.

Ale czym są języki, interpretacje i inne dary? To są
manifestacje. To jest to, czego naucza Słowo. Czytamy o tym
w I Koryntian 12:7 „Ale MANIFESTACJA Ducha jest dana
każdemu człowiekowi, ku pożytkowi”. Potem Paweł wymienia
te manifestacje.

Teraz pojawia się bardzo dobre pytanie i ja wiem, że wy
wszyscy pragniecie je postawić. Dlaczego ta manifestacja nie
jest dowodem przeżycia chrztu Duchem Świętym, skoro wy
z pewnością nie moglibyście zamanifestować Ducha Świętego,
jeżeli nie bylibyście naprawdę napełnieni Duchem? Więc ja bym
chciał móc powiedzieć, że to jest prawda, ponieważ ja nie lubię
ranić ludzi ani wtrącać się do ich doktryny; lecz ja bym nie
był prawdziwym Bożym sługą, gdybym wam nie powiedział
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całej Bożej rady. To się zgadza, prawda? Spójrzmy tylko przez
chwilę na Balaama. On był religijny, on oddawał Bogu cześć.
On wiedział jak we właściwy sposób składać ofiary i jak do
Boga podejść, ale on nie był prorokiem Prawdziwego Nasienia,
ponieważ on przyjął zapłatę niesprawiedliwości, a co najgorsze,
on doprowadził Boży lud do grzechów wszeteczeństwa i
bałwochwalstwa. Mimo to, kto by odważył się zaprzeczyć,
że Boży Duch się przez niego manifestował w jednej z
najpiękniejszych części absolutnie dokładnego proroctwa, jakie
ten świat kiedykolwiek widział? Ale on nigdy nie miał Ducha
Świętego. A teraz, co myślicie o arcykapłanie Kajfaszu? Biblia
mówi, że on prorokował jakim rodzajem śmierci Pan miał
umrzeć. My wszyscy wiemy, że nigdzie nie jest napisane, że
on był człowiekiem napełnionym Duchem i prowadzonym przez
Ducha, tak jak nasz drogi Symeon, albo ta słodka święta, która
miała na imię Anna. Mimo to, on miał prawdziwą manifestację
Ducha Świętego. My temu nie możemy zaprzeczyć. Więc gdzie
jest manifestacja jako dowód? Nie ma tego. Jeżeli ty jesteś
naprawdę napełniony BożymDuchem, to będziesz miał w swoim
życiu dowód SŁOWA.

Pozwól, że ci pokażę jak głęboko ja to odczuwam i rozumiem
tę prawdę dzięki objawieniu, które Bóg mi dał. Więc, zanim to
powiem, chciałbym powiedzieć to. Wielu z was wierzy, że ja
jestem prorokiem. Ja niemówię, że jestem.Wy to powiedzieliście.
Jednak my wiemy, że wizje, które Bóg mi daje, NIGDY NIE
ZAWIODŁY. ANI RAZU. Jeśli ktokolwiek może udowodnić, że
jakaś wizja kiedykolwiek zawiodła, ja chciałbym o tymwiedzieć.
Więc, żebyście wy mogli dobrze mnie zrozumieć, tutaj jest moja
historia.

Wiele lat temu, gdy po raz pierwszy spotkałem się
z zielonoświątkowcami, byłem na jednym z ich spotkań
obozowych gdzie miały miejsce liczne manifestacje mówienia
językami, tłumaczenia języków i proroctw. Dwaj kaznodzieje
w szczególności byli zaangażowani w tego rodzaju mówienie,
bardziej niż ktokolwiek z innych braci. Bardzo mi się te
nabożeństwa podobały i byłem naprawdę zainteresowany
różnymimanifestacjami, ponieważ było w tym coś prawdziwego.
Moim szczerym pragnieniem było dowiedzieć się o tych darach
wszystkiego co możliwe, więc postanowiłem porozmawiać z
tymi dwoma mężczyznami na ten temat. Za pomocą Bożego
daru, który mam w sobie, ja się starałem rozpoznać ducha
w pierwszym mężczyźnie czy on jest naprawdę od Boga, czy
nie. Po krótkiej rozmowie z tym słodkim, pokornym bratem, ja
wiedziałem, że jest on prawdziwym, solidnym chrześcijaninem.
On był prawdziwy. Ten drugi młody człowiek w niczym nie
przypominał tego pierwszego. On był chełpliwy i pyszny, i kiedy
ja z nim rozmawiałem, przez moje oczy przemknęła wizja i ja
zobaczyłem, że on był żonaty z blondynką, ale żył z brunetką,
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i miał z nią dwoje dzieci. Jeżeli kiedykolwiek istniał jakiś
obłudnik, to on nim był.

Więc pozwólcie, że wam to powiem, ja byłem w szoku.
Jak bym mógł nie być? Tam było dwóch ludzi, jeden z
nich był prawdziwym wierzącym, a ten drugi był grzesznym
podrabiaczem. MIMO TO OBAJ MANIFESTOWALI DARY
DUCHA. Ja byłem w rozterce z powodu tego zamieszania.
Opuściłem to zgromadzenie, żeby szukać odpowiedzi u Boga.
Poszedłem sam na ustronne miejsce i tam, z Biblią, modliłem się
i czekałem na odpowiedź od Boga. Nie wiedząc jaki fragment
Pisma przeczytać, otworzyłem Biblię przypadkowo na jakimś
miejscu w Ewangelii Mateusza. Przez chwilę czytałem, a potem
odłożyłem Biblię. W tym momencie, w tym pomieszczeniu,
powiał wiatr i przewrócił kartki Biblii do 6 rozdziału Listu
do Hebrajczyków. Ja to przeczytałem i szczególne wrażenie
wywarły na mnie te dziwne wiersze z Listu do Hebrajczyków
6:4-9 „Jest bowiem rzeczą niemożliwą, żeby tych, którzy raz
zostali oświeceni i skosztowali niebiańskiego daru, i stali się
uczestnikami Ducha Świętego, i skosztowali dobrego Bożego
Słowa, i mocy przyszłego świata, jeśli odpadną, jeszcze raz
ich odnowić, i doprowadzić do upamiętania; ponieważ oni
sami ponownie krzyżują Syna Bożego, i wystawiają Go na
urągowisko. Ponieważ ziemia, która pije deszcz, który na nią
często spada i rodzi rośliny odpowiednie dla tych, którzy ją
uprawiają, otrzymuje błogosławieństwo od Boga: lecz ta, która
wydaje ciernie i osty, jest odrzucona i bliska przekleństwa;
a końcem jest dla niej spalenie. Ale, umiłowani, my jesteśmy
przekonani, że dla was jest coś lepszego i rzeczy, które odnoszą
się do zbawienia, mimo że tak mówimy”.

Zamknąłem Biblię, płożyłem ją i zastanawiałem się nad tym
przez chwilę, i jeszcze trochę się pomodliłem. Ja dalej nie miałem
odpowiedzi. Jeszcze raz otworzyłem Biblię na przypadkowym
miejscu, ale jej nie czytałem. Nagle wiatr powiał w tym
pomieszczeniu jeszcze raz i jeszcze raz kartki się przewróciły
do 6 rozdziału Listu do Hebrajczyków, i tak zostały kiedy wiatr
ustał. Ja przeczytałem te słowa jeszcze raz, a kiedy to zrobiłem,
Duch Boży wszedł do tego pomieszczenia i zobaczyłem wizję.
W tej wizji ja zobaczyłem człowieka ubranego w najczystszą
biel, który poszedł na świeżo zaorane pole i siał tam ziarno.
To był jasny dzień i on to zasiał rano. Ale późnym wieczorem,
gdy tego siewcy w bieli już nie było, człowiek ubrany na czarno
przyszedł i ukradkiem zasiał jeszcze trochę nasienia tam, gdzie
ten człowiek w bieli zasiał. Mijały dni — słońce i deszcz udzielały
błogosławieństwa ziemi; i pewnego dnia ziarno się pojawiło.
Jakie ono było fajne. Ale dzień później pojawił się kąkol.

Pszenica i kąkol rosły razem. One czerpały to samo
pożywienie z tej samej gleby. One korzystały z tego samego
słońca i piły ten sam deszcz.
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Potem, pewnego dnia, niebo się zmieniło w mosiądz i
wszystkie rośliny zaczęły usychać, i umierać. Ja słyszałem
jak pszenica podniosła głowę i wołała do Boga o deszcz.
Kąkol również podniósł głos i prosił o deszcz. Potem niebo
się zaciemniło i przyszedł deszcz, a pszenica jeszcze raz, teraz
pełna mocy, podniosła głos i zawołała z uwielbieniem: „Chwała
Panu”. I kumojemu zdumieniu ja usłyszałem jak ożywiony kąkol
również spojrzał do góry i powiedział: „Alleluja!”

Ja potem znałemprawdę odnośnie tego spotkania obozowego
i wizji. Przypowieść o Siewcy i Ziarnie, 6-ty rozdział Listu do
Hebrajczyków i ewidentna manifestacja darów Duchowych w
mieszanej widowni — wszystko stało się zdumiewająco jasne.
Tym siewcą w bieli był Pan. Tym siewcą w czerni był diabeł.
Świat był tym polem. Tymi nasionami byli ludzie wybrani oraz
ci potępieni. Obie grupy korzystały z tego samego pokarmu,
wody i słońca. Obie się modliły. Obie otrzymały od Boga pomoc,
ponieważ On sprawia, że Jego słońce i deszcz padają na dobrych
i na złych. I mimo, że one obie miały to samo wspaniałe
błogosławieństwo i obie miały te same wspaniałe manifestacje,
DALEJ TAMBYŁA JEDNA,WIELKA RÓŻNICA, ONE BYŁY Z
RÓŻNEGO RODZAJU NASION.

Tu również była odpowiedź na Mateusza 7:21-23 „Nie
każdy, kto mówi do Mnie: Panie, Panie, wejdzie do królestwa
niebios; lecz tylko ten, kto pełni wolę Mojego Ojca, Który
jest w niebie. Wielu powie do Mnie w owym dniu: Panie,
Panie, czy nie prorokowaliśmy w Twoim Imieniu? I czy w
Twoim Imieniu nie wypędzaliśmy diabłów? I czy w Twoim
Imieniu nie dokonywaliśmy wielu wspaniałych dzieł? A Ja
wtedy im odpowiem, Ja was nigdy nie znałem: odejdźcie ode
Mnie wy, którzy czynicie nieprawość”. Jezus nie mówi, że oni
nie dokonywali potężnych dzieł, których tylko Duch Święty
może dokonać przez ludzi. Lecz On zaprzeczył temu, żeby ich
kiedykolwiek znał. To nie byli odstępcy. To byli źli, nieodrodzeni,
potępieni ludzie. Oni byli nasieniem szatana.

I tutaj to jest. Wy NIE MOŻECIE twierdzić, że manifestacja
jest dowodem na to, że ktoś jest narodzony z Ducha, napełniony
Duchem. Nie, panowie. Przyznam, że prawdziwa manifestacja
jest dowodem na to, że Duch Święty dokonuje potężnych czynów,
lecz ona NIE jest dowodem na to, że ta osoba jest napełniona
Duchem, nawet jeżeli ta osobamadużą ilość takichmanifestacji.

Dowód przyjęcia Ducha Świętego jest dziś po prostu taki
sam, jaki był kiedyś, w dniach naszego Pana. To jest przyjęcie
Słowa prawdy na ten dzień, w którym ty żyjesz. Jezus nie kładł
takiego nacisku na Uczynki, jak na Słowo. On wiedział, że jeśli
ludziemają SŁOWO, uczynki pójdą za tym. To jest Biblia.

Więc Jezus wiedział, że miało nastąpić straszne odchylenie
od Słowa w Wieku Pergamońskim, który był oddalony o
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dwieście lat od wizji na wyspie Patmos. On wiedział, że to
dryfowanie spowoduje, że oni wejdą do Ciemnych Wieków.
On wiedział w jaki sposób człowiek na początku odszedł od
Boga, najpierw przez opuszczenie Słowa. Jeżeli wy to Słowo
opuszczacie, opuściliście Boga. Tak On przedstawia Siebie
kościołowi w Pergamonie, a tak naprawdę wszystkim kościołom
we wszystkich wiekach: „Ja jestem Słowem. Jeżeli chcecie, żeby
Bóstwo było wśród was, to zaproście i przyjmijcie Słowo. Nigdy
nie pozwól, żeby ktokolwiek albo cokolwiek stanęło pomiędzy
tobą a tymSłowem. To, co Jawamdaję (Słowo), jest objawieniem
Mojej Osoby. JA JESTEMSŁOWEM. Pamiętajcie o tym!”

Ja się zastanawiam czy my jesteśmy w wystarczającym
stopniu pod wrażeniem tego Słowa, które jest wśród nas.
Pozwólcie, że dam wam trochę do myślenia. Jak my się modlimy?
My się modlimy w Imieniu Jezusa, prawda? Każda modlitwa jest
w Jego Imieniu, inaczej nie ma żadnej odpowiedzi. Jednak w I
Liście Jana 5:14 jest powiedziane: „Na tym polega ufność, którą
my mamy w Nim, że jeśli prosimy o cokolwiek, zgodnie z Jego
wolą, On nas wysłuchuje: a jeśli wiemy, że On nas wysłuchuje,
o cokolwiek my prosimy, my wiemy, że mamy to, co chcieliśmy
od Niego dostać”. Więc my pytamy: „Jaka jest Boża wola?” Jest
tylko JEDEN SPOSÓB, żeby poznać Jego wolę, i to jest poprzez
BOŻE SŁOWO. Treny 3:37 „Kim jest ten, który mówi i to się
dzieje, jeśli Pan tego nie nakazał?” Tutaj to jest. Jeżeli tego nie
ma w Słowie, wy tego nie możecie mieć. Więc my nie możemy
prosić, jeżeli tego nie ma w Słowie, i my się nie możemy modlić,
ani prosić, jeżeli tego nie robimy w Jego Imieniu. Tutaj to znowu
jest. JEZUS (Imię) jest SŁOWEM (wolą). Nie da się oddzielić
Boga od Słowa. Oni są JEDNO.

A więc to Słowo, które On zostawił na drukowanych
kartkach, jest częścią Jego, kiedy ty je przyjmiesz, przez wiarę,
do życia napełnionego Duchem. On powiedział, że Jego Słowo
jest życiem. Jan 6:63b. Lecz to jest dokładnie to, czymOn jest: Jan
14:6 „Ja jestem Drogą, Prawdą i Życiem”. Rzymian 8:9b „Jeżeli
ktoś nie ma Ducha Chrystusa, to nie należy do Niego”. Tutaj to
jest, On jest Duchem i On jest Życiem. To jest dokładnie to, czym
jest Słowo; to jest dokładnie to, czym jest Jezus. On jest Słowem.
Więc kiedy narodzony z Ducha i napełniony Duchem człowiek
przyjmuje z wiarą Słowo do swojego serca i kładzie je na swoich
ustach, wtedy, to jest tak samo, jakby Bóstwo przemawiało.
Każda góra musi się przesunąć. Szatan nie może się ostać przed
takim człowiekiem.

Gdyby kościół wtedy, w trzecim wieku, tylko trzymał się
objawienia żywego Słowa, pośród nich, Boża moc by nie
zaniknęła, jak to się stało w tych Ciemnych Wiekach. I właśnie
dzisiaj, kiedy kościół wraca do Słowa z wiarą, możemy bez
wątpienia powiedzieć, że Boża chwała i Boże cudowne dzieła
będą na nowo pośród niego.
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Pewnego wieczora, kiedy szukałem Pana, Duch Święty mi
powiedział, żebym wziął do ręki pióro i pisał. Kiedy sięgnąłem
po pióro, żeby pisać, Jego Duch dał mi przesłanie dla kościoła.
Chciałbym wam to przekazać. Ono ma coś wspólnego ze Słowem
i z oblubienicą.

Tutaj jest to, co ja wam próbuję powiedzieć. Prawo
reprodukcji polega na tym, że każdy gatunek rodzi według
swojego własnego rodzaju, tak jest zgodnie z Księgą Rodzaju
1:11 „I Bóg powiedział: Niech ziemia zrodzi trawę oraz zioła,
które wydają nasienie i drzewa owocowe, które przynoszą owoce
według swojego rodzaju, które mają w sobie nasienie, na tej
ziemi: i tak się stało”. Jakiekolwiek życie było w nasieniu, ono
przeszło do rośliny, a stamtąd do owocu. Dokładnie to samo
prawo odnosi się dzisiaj do kościoła. Jakiekolwiek nasienie
dało początek kościołowi, ono wyjdzie i ono będzie takie, jak
to oryginalne nasienie, ponieważ to jest to samo nasienie. W
tych ostatnich dniach prawdziwy Kościół Oblubienica (nasienie
Chrystusa) dojdzie do Kamienia Szczytowego, i ona będzie super
kościołem, super rasą, ponieważ ona jest prawie taka jak On.
Ci, którzy są w oblubienicy, będą tak bardzo podobni do Niego,
że oni będą Jego wiernym obrazem. A to w tym celu, żeby
byli zjednoczeni z Nim. Oni będą jedno. Oni będą dokładną
manifestacją Słowa żywego Boga. Denominacje nie potrafią tego
zrobić (złe nasienie). One utworzą swoje kredo i swoje dogmaty,
pomieszane ze Słowem. To mieszanie ras przynosi skrzyżowany
produkt.

Pierwszy syn (Adam) był Bożym, mówionym nasieniem
Słowa. Dano mu oblubienicę, żeby się mógł rozradzać. Oto
dlaczego dana mu była oblubienica, żeby się mogli rozmnażać;
żeby zrodziła jeszcze jednego syna Bożego. Ale ona upadła. Ona
upadła na skutek skrzyżowania. Ona spowodowała, że on umarł.

Drugiemu Synowi (Jezusowi), również Bożemu, mówionemu
Nasieniu Słowa, dana była oblubienica, podobnie jak Adamowi.
Lecz zanim On ją mógł poślubić, ona również upadła. Ona, tak
jak żona Adama, została poddana próbie czy ona będzie wierzyła
BożemuSłowu i będzie żyła, czy też zwątpi w Słowo i umrze. Ona
zwątpiła. Ona odeszła od Słowa. Ona umarła.

Z tej małej grupy prawdziwego nasienia Słowa, Bóg
przedstawi Chrystusowi umiłowaną oblubienicę. Ona jest
dziewicą Jego Słowa. Ona jest dziewicą, ponieważ ona nie
zna stworzonych przez człowieka kredo ani dogmatów. Dzięki
członkom oblubienicy, i przez nich, wypełni się wszystko to, co
Bóg obiecał, że ma się zamanifestowaćw tej dziewicy.

Słowo obietnicy przyszło do dziewicy Marii. Ale On Sam był
tym Słowem obietnicy, że zostanie zamanifestowany. Bóg został
zamanifestowany. On Sam działał w tym czasie i wypełnił Swoje
własne Słowo obietnicy w tej dziewicy. To był anioł, który jej
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przyniósł to przesłanie. Ale przesłaniem anioła było Boże Słowo.
Izajasz 9:6. On w tym czasie wypełnił wszystko, co było o Nim
napisane, ponieważ ona przyjęła Jego Słowo dla niej.

Członkowie dziewiczej oblubienicy będą Go miłowali i oni
będą mieli Jego potencjał, ponieważ On jest ich głową, i wszelka
moc należy do Niego. Oni Mu są podporządkowani, tak jak
członki naszego ciała są podporządkowane naszym głowom.

Zauważcie tę harmonię Ojca i Syna. Jezus nigdy nie
czynił czegoś, dopóki Ojciec Mu tego najpierw nie pokazał.
Jan 5:19. Ta harmonia istnieje teraz pomiędzy Oblubieńcem,
a Jego oblubienicą. On jej pokazuje Swoje Słowo życia. Ona
to przyjmuje. Ona w to nigdy nie wątpi. Dlatego nic jej
nie może zaszkodzić, nawet śmierć. Ponieważ, jeśli to ziarno
zostanie zasiane, woda wzbudzi to jeszcze raz. Na tym polega
ta tajemnica. Słowo jest w oblubienicy (tak jak było w Marii).
Oblubienica ma umysł Chrystusa, ponieważ ona wie co On
chce zrobić ze Słowem. Ona wykonuje rozkazy Słowa w Jego
imieniu, ponieważ onama: „takmówiPan”.Wtedy Słowo zostaje
ożywione przez Ducha i urzeczywistnia się. Tak jak nasienie,
które jest zasadzone i podlewane, ono dochodzi do pełnego
plonu, i służy swojemu celowi.

Ci, którzy są w oblubienicy, wykonują tylko Jego wolę. Nikt
ich nie może zmusić do tego, żeby postępowali inaczej. Oni mają
„tak mówi Pan”, albo milczą. Oni wiedzą, że to musi być Bóg w
nich, który te dzieła czyni, wypełniając Swoje własne Słowo. On
nie dokończył całego Swojego dzieła, podczas Swojej ziemskiej
usługi, więc On teraz działa w oblubienicy i przez nią. Ona o tym
wie, ponieważ to jeszcze nie był czas dla Niego, żeby zrobić pewne
rzeczy, które On musi zrobić teraz. Ale On teraz wypełni przez
oblubienicę to dzieło, któreOn zostawił na ten szczególny czas.

Teraz stójmy jak Jozue i Kaleb. Nasza ziemia obiecana
pojawia się w zasięgu wzroku, tak jak było w ich przypadku.
Więc, Jozue oznacza „Jahwe-Zbawiciel” i on reprezentuje
przywódcę czasu końca, który przyjdzie do kościoła, tak
jak Paweł przyszedł jako ten oryginalny przywódca. Kaleb
reprezentuje tych, którzy wiernie zostali z Jozuem. Pamiętajcie,
Bóg zaczynał z Izraelem jako dziewicą Jego Słowa. Ale oni
chcieli czegoś innego. To samo zrobił kościół tych ostatnich dni.
Zauważcie, że Bóg nie popychał Izraela, ani mu nie pozwolił
wejść do ziemi obiecanej, dopóki nie nastał ustalony przez
Niego czas. Więc ludzie mogli wywierać nacisk na Jozuego,
tego przywódcę, i mówić: „Ta ziemia jest nasza, chodźmy,
zajmijmy ją. Jozue, ty jesteś wykończony, musiałeś stracić swoją
nominację, nie masz tej mocy, którą ty zwykle miałeś. Kiedyś
słyszałeś Boga, znałeś Bożą wolę i szybko działałeś. Coś z tobą
jest nie tak”. Ale Jozue był posłanym przez Boga prorokiem i
on znał Boże obietnice, więc on czekał na ich wypełnienie. On
czekał na jasną, wyraźną decyzję Boga, a kiedy nastał czas do
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wyruszenia, Bóg powierzył pełne przywództwo do rąk Jozuego,
ponieważ on trzymał się Słowa. Bóg mógł zaufać Jozuemu, lecz
innym nie. To samo się powtórzy w tym ostatecznym dniu. Ten
sam problem, te same naciski.

Zajmijmy się przykładem, jaki widzimy w Mojżeszu. Ten
wielki, namaszczony Boży prorok urodził się w szczególny
sposób, on się urodził we właściwym czasie, żeby wyzwolić
nasienie Abrahama z Egiptu. On nie został w Egipcie, żeby się
z nimi sprzeczać o Pismo, ani nie kłócił się z kapłanami. On
poszedł na pustynię aż do czasu, kiedy ludzie byli gotowi, żeby
go przyjąć. Bóg powołał Mojżesza na pustynię. To czekanie nie
było z powoduMojżesza, ale z powodu ludu, który nie był gotowy
go przyjąć. Mojżesz myślał, że ludzie zrozumieją, ale oni nie
rozumieli.

Potem jest Eliasz, do którego przyszło Słowo Pana. Kiedy on
skończył głosić prawdę i tamta grupa, która jest przedobrazem
amerykańskiej grupy Jezabeli, nie chciała przyjąć Słowa, Bóg go
odwołał z pola misyjnego i nawiedził to pokolenie plagami za to,
że odrzucili proroka, i przesłanie, które Bóg dał. Bóg go odwołał
na pustynię i on stamtąd nie wyszedł nawet, żeby stanąć przed
królem. Ci, którzy próbowali go do tego namówić, umierali. Ale
Bóg przemówił do Swojego wiernego proroka przez wizję. On
wyszedł z kryjówki i przyniósł Słowo do Izraela.

Następnie przyszedł Jan Chrzciciel, wierny poprzednik
Chrystusa, potężny prorok dla swojego czasu. On nie chodził do
szkoły swojego ojca, ani do szkoły faryzeuszy — on nie poszedł
do żadnej denominacji, ale przychodził tam z pustyni, powołany
przez Boga. On tam przebywał, dopóki Pan nie wysłał go z
przesłaniem, wołającego: „Mesjasz jest blisko”.

Więc, przyjmijmy tutaj ostrzeżenie Pisma. Czy to nie było w
dniach Mojżesza, którego Bóg uwierzytelnił, kiedy Kore powstał
i sprzeciwił się temu potężnemu prorokowi? On dyskutował
z Mojżeszem i twierdził, że on ma tyle samo od Boga, żeby
prowadzić lud, oraz że inni mieli udział w Boskim objawieniu
tak samo jak Mojżesz. On zaprzeczał autorytetowi Mojżesza.
Więc, ci ludzie wtedy, po tym jak oni usłyszeli prawdziwe Słowo
i zostali dobrze zaznajomieni z faktem, że prawdziwy prorok
był potwierdzony przez Boga, ja mówię, że ci ludzie upadli z
powodu Korego i jego sprzeczki. Kore nie był prorokiem według
Pisma, ale ci ludzie za nim poszli w wielkiej liczbie, razem ze
swoimi przywódcami. Jakże podobni są dzisiejsi ewangeliści z
ich programami złotego cielca, do Korego. Oni wyglądają dobrze
w oczach ludzi, tak jak Kore dobrze wyglądał wtedy. Oni mają
krew na czołach, olej na rękach i kule ogniste na podium. Oni
pozwalają kobietom być kaznodziejkami, pozwalają kobietom
obcinać włosy, nosić spodnie i szorty, i omijają Boże Słowo z
powodu ich własnych kredo i dogmatów. To pokazuje jakiego
rodzaju nasienie jest w nich. Ale nie wszyscy ludzie odwrócili się
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od Mojżesza i opuścili Boże Słowo. Nie. Wybrani zostali z nim.
To samo dzieje się dzisiaj jeszcze raz. Wielu opuszcza Słowo, ale
niektórzy z nim zostają. Ale przypomnijcie sobie przypowieść o
pszenicy i kąkolu. Kąkol musi zostać związany na spalenie. Te
odstępcze kościoły związują się coraz bardziej i bardziej razem,
gotowe na ogień Bożego sądu. Ale pszenica będzie zebrana dla
Mistrza.

Ja bym chciał teraz, żebyście byli tutaj bardzo uważni
i zobaczyli to. Bóg obiecał, że w czasie końca wypełni się
Malachiasza 4. Musi tak być, ponieważ to jest ożywione przez
Ducha Boże Słowo, wypowiedziane przez proroka Malachiasza.
Jezus się na nie powoływał. To jest tuż, zanim Chrystus
przychodzi po raz drugi. Zanim przyjdzie Jezus, całe Pismo musi
zostać wypełnione. Czas ochłody dla pogan będzie w ostatnim
wieku kościoła, kiedy przychodzi ten posłaniec z Malachiasza.
On będzie się dokładnie trzymał Słowa. On weźmie całą Biblię
od Księgi Rodzaju do Objawienia. On zacznie od nasienia węża
i przejdzie aż do posłańca późnego deszczu. Ale on zostanie
odrzucony przez denominacje.

On musi być odrzucony, ponieważ tu się powtarza historia
z czasu Achaba. Historia Izraela za czasów Achaba dzieje
się właśnie tutaj, w Ameryce, gdzie pojawia się prorok z
Malachiasza. Tak jak Izrael opuścił Egipt, żeby w wolności
oddawać cześć, wyparł tubylców, podniósł się jako naród i
miał wielkich przywódców, takich jak Dawid, i tak dalej,
a potem posadził na tronie Achaba z Jezabelą, która stała
za nim, żeby nim kierować, dokładnie to samo zrobiliśmy w
Ameryce. Nasi przodkowie opuścili swój kraj i przybyli tutaj,
żeby oddawać cześć, i żyć w wolności. Oni wypędzili tubylców
i zajęli ten kraj. Powstali wielcy mężowie, tacy jak Waszyngton
i Lincoln, ale po pewnym czasie miejsce tych wartościowych
mężów zajęli inni ludzie, tak nędznego kalibru, żewkrótceAchab
został posadzony na krzesło prezydenta, a za nim Jezabela,
żeby nim kierować. Właśnie w takim czasie musi przyjść ten
posłaniec z Malachiasza. Następnie, w czasie późnego deszczu,
będzie miała miejsce ostateczna rozgrywka na Górze Karmel.
Obserwujcie to teraz uważnie, żeby zobaczyć to w Słowie. Jan był
zwiastunem z Malachiasza 3. On zasiał wczesny deszcz i został
odrzucony przez ówczesne organizacje. Jezus przyszedł i miał
ostateczną rozgrywkę na Górze Przemienienia. Drugi zwiastun
Chrystusa będzie siał dla późnego deszczu. Jezus będzie miał
ostateczną rozgrywkę między denominacjami i kredo, ponieważ
On przyjdzie, żeby potwierdzić Swoje Słowo i weźmie Swoją
oblubienicę w pochwyceniu. Pierwsze ujawnienie zamiarów było
na Górze Karmel; drugie było na Górze Przemienienia, a trzecie
będzie na Górze Syjon.

To dziwne zachowanie Mojżesza, Eliasza i Jana, którzy
wycofali się od ludzi na odosobnienie, wielu wprawiło w
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zakłopotanie. Oni nie zdawali sobie z tego sprawy, że to było z
tego powodu, że ich przesłanie zostało odrzucone. Ale nasienie
zostało zasiane, czas siania przeminął. Następną rzeczą był
sąd. Oni spełnili swoje zadanie, będąc znakiem dla ludu, więc
następną rzeczą był sąd.

Ja wierzę, zgodnie z Objawieniem 13:16, że oblubienica
będzie musiała przestać głosić, ponieważ bestia wymaga
znamienia na ręce, albo na czole, żeby mogło zostać udzielone
pozwolenie na głoszenie. Denominacje przyjmą znamię, albo
będą zmuszone przestać głosić. Wtedy Baranek przyjdzie po
Swoją oblubienicę i osądzi tę wielką nierządnicę.

Więc pamiętajcie, że Mojżesz urodził się do określonej pracy,
ale on nie mógł tej pracy wykonać, dopóki nie otrzymał darów,
które miały mu umożliwić wykonanie tej pracy. On musiał wyjść
na pustynię i tam czekać; Bóg miał wyznaczony czas. Na tronie
musiał być pewien faraon i ludzie musieli wołać o chleb, żeby żyć,
zanimBógmógł go posłać. To jest prawdą na nasz dzień.

Lecz co my mamy w tym naszym dniu? Tłumy dokonują
znaków, aż mamy pokolenie poszukiwaczy znaków, które
niewiele wie o Słowie, albo nic nie wie, lub o prawdziwym
działaniu Ducha Bożego. Jeżeli oni widzą krew, olej i ogień, to
oni są szczęśliwi; nie liczy się to, co jest w Słowie. Oni będą
popierali każdy znak, nawet te niezgodne z pismem. Ale Bóg nas
przed tym ostrzegał. On powiedział w Ewangelii Mateusza 24, że
w tych ostatnich dniach te dwa duchy będą tak blisko siebie, że
tylko ci prawdziwie wybrani będą je mogli odróżnić, ponieważ
tylko oni mieli nie być zwiedzeni.

Jak ty możesz te duchy odróżnić? Po prostu poddaj je próbie
Słowa. Jeżeli one nie mówią Słowa, to one są od złego. Tak jak
ten zły zwiódł dwie pierwsze oblubienice, tak będzie usiłował
zwieść oblubienicę tego ostatniego dnia, próbując skłonić ją, żeby
się skrzyżowała poprzez kredo albo, żeby po prostu otwarcie
odwróciła się od Słowa do jakiegokolwiek znaku, który jej
pasuje. Ale Bóg nigdy nie postawił znaków ponad Słowo. Znaki
towarzyszą Słowu, tak jak wtedy, gdy Eliasz powiedział do tej
niewiasty, żeby mu najpierw upiekła podpłomyk, zgodnie ze
Słowem Pańskim. Kiedy ona zrobiła to, co powiedziało Słowo,
przyszedł prawdziwy znak. Najpierw przyjdź do Słowa, a potem
patrz na cud. Nasienie Słowa zostaje ożywione przezDucha.

Jak może jakikolwiek posłaniec, posłany od Boga, wierzyć
tylko w część Słowa, a części zaprzeczać? Prawdziwy Boży
prorok w tych ostatnich dniach będzie głosił całe Słowo.
Denominacje będą go nienawidziły. Być może jego słowa będą
tak samo szorstkie jak słowa Jana Chrzciciela, który nazywał
ich żmijami. Ale predestynowani będą słuchali i będą gotowi na
pochwycenie. Królewskie Nasienie Abrahama, z taką wiarą, jaką
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miał Abraham, będzie się trzymało Słowa razem z nim, ponieważ
oni razem są predestynowani.

Posłaniec tych ostatnich dni pojawi się w wyznaczonym
przez Boga czasie. Teraz, jak wszyscy wiemy, jest czas końca,
ponieważ Izrael jest w swojej ojczyźnie. On teraz w każdej chwili
może przyjść zgodnie z Malachiaszem. Gdy my go zobaczymy, on
będzie oddany Słowu. Będą na niego wskazywać (Słowo będzie
na niego wskazywało, Objawienie 10:7) i Bóg potwierdzi jego
usługę. On będzie głosił prawdę, tak jak to robił Eliasz i będzie
gotowy na ostateczną rozgrywkę naGórze Syjon.

Wielu go nie zrozumie, ponieważ oni byli uczeni Pisma w
pewien sposób, który oni uważali za prawdziwy. A kiedy on
wystąpi przeciwko temu, oni w to nie będą wierzyć. Nawet
niektórzy prawdziwi usługujący nie zrozumieją tego posłańca,
ponieważ tak wiele rzeczy zostało nazwanych przez zwodzicieli
Bożą prawdą.

Ale ten prorok przyjdzie i tak jak zwiastun pierwszego
przyjściawołał: „OtoBaranekBoży, który gładzi grzech świata”,
tak samo on bez wątpienia będzie wołał: „Oto Baranek Boży,
który przychodzi w chwale”. On to będzie robił, ponieważ tak
jak Jan był posłańcem prawdy do wybranych, tak samo on jest
ostatnim posłańcem do wybranych i do oblubienicy narodzonej
ze Słowa.

CHRYSTUS CHWALI KOŚCIÓŁ

Objawienie 2:13 „Znam twoje uczynki i wiem gdzie
mieszkasz, mianowicie tam, gdzie jest tron szatana: i ty się
mocno trzymasz Mojego Imienia i nie zaparłeś się Mojej wiary,
nawet w dniach, kiedy Antypas, Mój wierny męczennik, został
zabity pomiędzy wami, gdzie mieszka szatan”.

„Ja znam twoje uczynki”.To są te same słowawypowiedziane
do każdego z tych siedmiu posłańców, odnoszące się do
Bożego ludu w każdym wieku. Ponieważ one są mówione do
dwóch krzewów winnych (do prawdziwego i do fałszywego),
one przyniosą radość i pocieszenie do serc jednej grupy, ale
one powinny napawać przerażeniem serca tych drugich. Bo
chociaż my jesteśmy zbawieni z łaski, niezależnie od uczynków,
to prawdziwe zbawienie zrodzi uczynki, albo czyny, które
będą przyjemne Bogu. I List Jana 3:7 „Dziateczki, niech nikt
was nie zwodzi: kto CZYNI (wykonuje) sprawiedliwość, jest
sprawiedliwy, tak jak On jest sprawiedliwy”. Jeżeli ten wiersz
coś w ogóle znaczy, to znaczy, że to, co człowiek CZYNI, tym
JEST. Jakub 3:11 „Czy źródło wydaje w tym samym miejscu
słodką i gorzką wodę?” Rzymian 6:2 „Jakże my, którzy jesteśmy
martwi dla grzechu, mamy jeszcze w nim żyć?” Mateusz 12:33-
35 „Albo zasadźcie dobre drzewo i jego owoc będzie dobry; albo
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zasadźcie złe drzewo, i jego owoc będzie zły: ponieważ drzewo
poznaje się po owocach. O, pokolenie żmij, jak wymożecie, będąc
złymi, mówić dobre rzeczy? Ponieważ z obfitości serca mówią
usta. Dobry człowiek z dobrego skarbca, serca, wydobywa dobre
rzeczy: a zły człowiek ze złego skarbca wydobywa złe rzeczy”.
Więc, jeśli człowiek urodził się ze Słowa („będąc narodzonym
na nowo nie z nasienia skazitelnego, ale z nieskazitelnego,
przez Boże Słowo, które żyje i trwa na wieki”, I Piotra 1:23),
on będzie to Słowo manifestował. Owoce albo uczynki jego
życia będą produktem tego rodzaju nasienia albo życia, które
jest w nim. Dlatego jego uczynki będą zgodne z Pismem.
Och, jakim oskarżeniem będzie ta prawda przeciwko Wiekowi
Pergamońskiemu. Tutaj stoi ten Niedościgniony, a w Jego ręku
jest ostry miecz obosieczny, Boże Słowo. I to Słowo będzie nas
sądziło w tym ostatnim dniu. A tak naprawdę Słowo sądzi nawet
teraz, ponieważ ono rozróżnia myśli i zamiary serca. Ono odcina
to cielesne od tego duchowego. Ono nas czyni żywymi listami,
czytanymi i znanymi przezwszystkich ludzi kuBożej chwale.

„Ja znam twoje uczynki”. Jeżeli człowiek się boi, że mógłby
się nie podobać Bogu, to niech wypełnia Słowo. Jeżeli człowiek
się zastanawia czy usłyszy te słowa: „Dobra robota, dobry i
wierny sługo”, niech on wypełnia Boże Słowo w swoim życiu,
a z pewnością usłyszy te słowa pochwały. Słowo prawdy było
wymogiem wtedy; ono jest wymogiem teraz. Nie ma żadnego
innego standardu; nie ma żadnego innego miernika. Tak jak
świat będzie sądzony przez jednego Jezusa Chrystusa, tak samo
on będzie sądzony przez Słowo. Jeżeli jakiś człowiek chce
wiedzieć jak sobie radzi, niech zrobi to, co sugerował Jakub:
„Spójrz do zwierciadła Bożego Słowa”.

„Ja znam twoje uczynki”. Kiedy On tam stał ze Słowem,
sprawdzając ich życie w świetle tego planu, który On dla
nich wyznaczył, On musiał być w dużej mierze zadowolony,
ponieważ oni, podobnie jak inni, którzy byli wcześniej, wytrwali
w prześladowaniach ze strony niesprawiedliwych i dalej, pełni
radości, trzymali się Pana. Chociaż czasami trudno było służyć
Panu, mimo to, oni Mu służyli i oddawali Mu cześć w Duchu i
w prawdzie. Ale z fałszywym krzewem tak nie było. Niestety,
oni odrzucili życie, które jest zbudowane na Słowie i odchodzili
coraz dalej od prawdy. Ich czyny świadczyły o głębinach, w
których się pogrążyli.

TRZYMASZ SIĘ MOCNO MOJEGO IMIENIA

„Do kogo możemy pójść? Tylko Ty masz słowa życia
wiecznego!” Oni się mocno trzymali wtedy; oni się mocno
trzymają teraz, lecz nie ze strachu przed jakimś fatum, jak
ludzie, którzy żyją bezowocnym życiem. Oni się mocno trzymali
w Jego mocy, mając zapewnienie Ducha, że oni byli jedno wNim.
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Oni wiedzieli na pewno, że ich grzechy zostały przebaczone i
na świadectwo tego nosili nazwę „Chrześcijanie”. Oni znali i
miłowali to Imię, które jest ponad wszelkie imiona. Ich kolana
skłaniały się przed tym Imieniem. Ich języki to wyznawały.
Cokolwiek oni robili, oni to wszystko robili w Imieniu Pana
Jezusa. Oni to Imię wymawiali i odchodzili od złego, i zajmując
swoje stanowisko, oni byli teraz gotowi umrzeć dla tego Imienia,
bo byli pewni lepszego zmartwychwstania.

Weź ze sobą Imię Jezus,
Jako tarczę dla swych trosk;
Ono radość ci przyniesie,
Weź na każdy życia krok.
Cenne Imię, O jak słodkie!
Nadzieja ziemi i radość nieba.

Już w drugim wieku te słowa: „Ojciec, Syn i Duch Święty”
dla wielu oznaczały „Trójcę”, a politeistyczna idea trzech Bogów
stała się doktryną w fałszywym kościele. Nie trwało to długo,
zanim to Imię zostało usunięte, ponieważ to się stało właśnie
w tym wieku, a w jego miejsce tytuły JEDNEGO WIELKIEGO
BOGA miały być substytutem, zamiast IMIENIA Pana Jezusa
Chrystusa. Podczas gdy wielu odstąpiło od wiary, przyjęli trójcę
i chrzcili, używając tytułu Boga, to Małe Stadko dalej chrzciło w
Imię Jezusa Chrystusa, i w ten sposób trzymało się prawdy.

Ponieważ tak wielu ludzi zniesławiało Boga, robiąc z
Niego trzech bogów, zamieniając Jego łaskawe Imię na tytuły,
ktoś mógłby się zastanawiać czy te znaki i cuda, które
towarzyszyły tak wielkiemu Imieniu, będą ludziom dalej
towarzyszyły. Rzeczywiście, te znaki były potężnie i cudownie
zamanifestowane, chociaż na pewno nie na fałszywym krzewie
winnym. Ludzie tacy jak Marcin byli używani w wielkiej mierze
i Bóg ich potwierdzał zarówno przez znaki jak i przez cuda, oraz
przez dary Ducha Świętego. To Imię dalej było skuteczne, jak
zawsze było i zawsze będzie tam, gdzie święci Mu oddają cześć
w Słowie i w wierze.

NIE ZAPARŁEŚ SIĘ MOJEJ WIARY

W Dziejach Apostolskich 3:16, kiedy Piotr został zapytany
w jaki sposób dokonał się ten wielki cud na kalekim człowieku
przy Bramie Pięknej, on to wyjaśnił w następujący sposób: „I
Jego (Jezusa) Imię, przez wiarę w Jego (Jezusa) Imię wzmocniło
tego człowieka (byłego kalekę), i tak wiara, która została przez
(od) Niego (Jezusa) wzbudzona, dała mu (temu człowiekowi)
zupełne zdrowie w obecności was wszystkich”. Widzicie, tutaj
to jest. Imię Jezusa i Wiara Jezusa sprawiły ten cud. Piotr nie
twierdził, że to była jego własna, ludzka wiara, tak samo jak nie
twierdził, że to było jego własne imię. On powiedział, że Imię
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Jezusa użyte we wierze, która pochodzi od Jezusa, dokonało tego
wielkiego dzieła. To jest wiara, o której mówił Pan wObjawieniu
2:13. To była JEGO wiara. To nie była wiara W Niego. Ale to
była JEGO WŁASNA wiara, którą On dał wierzącym. Rzymian
12:3 „Zgodnie z tym, jak Bóg udzielił każdemu człowiekowi,”
(zgodnie z 1 wierszem ci ludzie są BRAĆMI) „miarę wiary”.
Efezjan 2:8 „Łaską zbawieni jesteście przez wiarę; i ta (Wiara)
nie jest z was: to jest Boży dar”. I jest również powiedziane w
Liście Jakuba 2:1 „Moi bracia” (zauważcie, że on również mówi
do BRACI), „nie wyznawajcie wiary (nie w) naszego Pana Jezusa
Chrystusa, czyniąc różnicę pomiędzy osobami”.

W tym Pergamońskim Wieku, w którym ludzie wprowadzili
do zbawienia czynnik ludzki, odwrócili się od prawdy, że
„Zbawienie jest od Pana”, — odrzucili doktrynę o wyborze
i otworzyli szeroko drzwi kościoła, i swoją społeczność dla
każdego, i dla wszystkich, którzy zgadzają się z ich zasadami
wiary (nie zważając na Słowo), w tym wieku gwałtownego
upadku, dalej było kilku, którzy mieli miarę wiary naszego Pana
Jezusa Chrystusa, i nie tylko używali tej wiary w czynach i w
mocy, lecz sprzeciwiali się tym, którzy odważyli się powiedzieć,
że zostali zbawieni tylko na podstawie przyłączenia się do
kościoła. Oni wiedzieli, że żaden człowiek nie może naprawdę
wierzyć w życie wieczne i w Bożą sprawiedliwość bez miary
wiary Samego Pana Jezusa. Tak jak dzisiejszy kościół, który
jest pełny wierzących umysłem, którzy popierają narodzenie z
dziewicy, przelaną krew, chodzenie do kościoła i przyjmowanie
wieczerzy, a wcale nie są odrodzeni, już w trzecim wieku był
ten sam problem. Ludzka wiara nie wystarczała wtedy i nie
wystarcza teraz. Wiara Syna Bożego musi wpaść do ludzkiego
serca, żeby on mógł przyjąć Pana chwały do świątyni, nie
uczynionej rękoma.

To była żywa wiara. „Ja żyję dzięki wierze Syna Bożego”.
Paweł nie powiedział, że żyje dzięki wierze W Syna Bożego. To
była wiara Syna Bożego, która mu dała życie i pozwalała mu
prowadzić zwycięskie chrześcijańskie życie.

Nie, oni nie zaprzeczali temu, że zbawienie było
nadprzyrodzone od początku do końca. Oni zachowali żywą
prawdę Jego Imienia i Jego Wiary, i byli błogosławieni przez
Pana, i uważani przez Niego za godnych.

ANTYPAS, MÓJ WIERNY MĘCZENNIK

Nie ma odnośnie tego brata żadnej innej wzmianki w
Słowie ani w świeckiej historii. Ale z pewnością nie musi być.
To jest w zupełności wystarczające, że on był przewidziany i
rozpoznany przez Pana. To jest w zupełności wystarczające, że
my widzimy jego wierność Panu, zapisaną w żywym Słowie.
On był chrześcijaninem. On miał Imię Jezusa. On miał wiarę
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naszego Pana Jezusa Chrystusa i był wśród tych, którzy nią
żyli. On odpowiedział na słowa Jakuba: „Nie czyńcie różnicy
pomiędzy osobami przy wyznawaniu wiary naszego Pana Jezusa
Chrystusa”. Pełen Ducha Świętego i wiary, tak jak Szczepan,
nikogo nie respektował, nikogo się nie bał; i kiedy ogłoszono karę
śmierci dlawszystkich, którzy przyjęli to Imię i chodzili wwierze
Jezusa Chrystusa, on zajął swoje stanowisko razem z tymi, którzy
nie zawrócili. Tak, on umarł, lecz tak jak Abel, on dostał od
Boga świadectwo (jego imię jest zapisane w Słowie) i chociaż
umarł, jego głos dalej mówi na kartkach Bożego, Boskiego
Zapisu. Jeszcze jeden wierny męczennik został przeniesiony do
miejsca swojego odpoczynku. Ale szatan wtedy nie zwyciężył,
tak jak nie zwyciężył kiedy uśmiercił Księcia Pokoju, bo tak jak
szatan został przed krzyżem obrabowany, tak samo teraz krew
Antypasa będzie wołała do dalszych setek ludzi, którzy wezmą
swoje krzyże i pójdą za Nim.

TAM GDZIE JEST TRON SZATANA

Powodem, dla którego to jest częścią pochwały Ducha, jest
to, że ci odważni żołnierze krzyża pokonywali szatanawłaśnie na
środku pokoju, w którym stał jego własny tron. Oni w tej bitwie
zwyciężali dzięki Imieniu i Wierze Jezusa właśnie w obozie
przywódców ciemności. Jaka niesamowita pochwała. Tak jak ci
silni ludzie Dawida, którzy wtargnęli do obozu nieprzyjaciela,
żeby przynieść Dawidowi gaszącą pragnienie wodę, tak ci
giganci wiary wtargnęli do zakresu ziemskiej fortecy szatana i
przez głoszenie, i napominanie, przynieśli wodę zbawienia tym,
którzy żyli w cieniu śmierci.

Więc, o ile te słowa, odnoszące się do tronu i zakresu
szatana, są częścią Bożej pochwały dla Jego wybranych, one w
rzeczywistości stwarzają warunki do otwartego potępienia tego
złego, który zdobył zwierzchnictwow kościele.

PERGAMON: Miejsce Zamieszkania i Tron Szatana. Dla
wielu te wyrażenia były bardziej czymś obrazowym niż prawdą
historyczną. Lecz one są na pewno prawdą i historia to
potwierdza. Pergamon był rzeczywiście tronem i miejscem
zamieszkania szatana. Stało się to w ten sposób:

Pergamon nie był pierwotnie miejscem, gdzie mieszkał
szatan (w zakresie dotyczącym ludzkich spraw). Babilon zawsze
był literalnie i symbolicznie jego główną kwaterą. To właśnie
w mieście Babilon kult szatana miał swój początek. Księga
Rodzaju 10:8-10 „I Kusz zrodził Nimroda: który zaczął być
wielkim człowiekiem na ziemi. On był wielkim myśliwym przed
Panem”. „I początkiem jego królestwa był Babel, Erech, Akkad
i Kalne w kraju Synear”. Księga Rodzaju 11:1-9 „I cała ziemia
miała jeden język i jedną mowę. I stało się, że kiedy wędrowali
ze wschodu, znaleźli równinę w kraju Synear; i tam mieszkali.



PERGAMOŃSKI WIEK KOŚCIOŁA 171

I powiedzieli jeden do drugiego: Chodźcie, wyrabiajmy cegłę
i wypalajmy ją dokładnie. I używali cegły zamiast kamienia i
smoły zamiast zaprawy. I oni powiedzieli: Chodźcie, zbudujmy
sobie miasto i wieżę, której szczyt będzie sięgał do nieba; i
uczyńmy sobie imię, żebyśmy się nie rozproszyli po całej ziemi.
I Pan zstąpił, żeby zobaczyć miasto i wieżę, którą synowie
ludzcy zbudowali. I Pan rzekł: Oto jest jeden lud i oni wszyscy
mają jeden język; i oni to zaczęli robić: i teraz nic dla nich
nie będzie niemożliwe, co wymyślili sobie, żeby zrobić. Dlatego
zstąpmy tam i pomieszajmy ich języki, żeby nie mogli zrozumieć
nawzajem swojej mowy. I Pan rozproszył ich stamtąd po całej
ziemi: i oni przestali budować to miasto. Dlatego ono zostało
nazwane Babel: ponieważ tam Pan pomieszał języki całej ziemi:
i Pan rozproszył ich stamtąd po całej powierzchni ziemi”.

Babel jest oryginalną nazwą Babilonu. To znaczy
zamieszanie. Zostało ono literalnie założone przez Kusza,
syna Chama, lecz jego syn, Nimrod, wielki myśliwy, zrobił
z tego królestwo mocy i blasku. Nimrod, zgodnie z relacją z
Księgi Rodzaju jedenaście, a także zgodnie ze świecką historią,
postanowił osiągnąć trzy rzeczy. On chciał zbudować silny
naród, co też uczynił. On pragnął szerzyć swoją własną religię,
co też uczynił. On pragnął zdobyć sławę, co też udało mu się
osiągnąć. Jego osiągnięcia były takie ogromne, że królestwo
Babilonu zostało nazwane głową ze złota, wśród wszystkich
świeckich rządów. To, że jego religia zyskała rozgłos, potwierdza
fakt, że Pismo całkowicie identyfikuje go z szatanem w Księdze
Izajasza, w rozdziale 14 i w Objawieniu, w rozdziałach 17-18.
I na podstawie historii możemy udowodnić, że to opanowało
cały świat i jest podstawą każdego systemu bałwochwalstwa, i
motywem mitologii, chociaż imiona bogów różnią się w różnych
częściach ziemi, w zależności od języka ludzi. To się rozumie
samo przez się, że on wyrobił imię sobie i swoim naśladowcom,
ponieważ tak długo, jak ten obecny wiek posuwa się naprzód
(do czasu, kiedy Jezus objawi Się Swoim braciom), on będzie
uwielbiany i czczony, chociaż pod innym imieniem niż Nimrod,
i w trochę innej świątyni niż ta, w której on był pierwotnie
czczony.

Ponieważ Biblia nie zajmuje się szczegółowo historią innych
narodów, będzie konieczne poszukanie starożytnych, świeckich
zapisów, żeby znaleźć naszą odpowiedź na pytanie w jaki
sposób Pergamon stał się siedzibą szatańskiej religii Babilonu.
Głównymi źródłami informacji będą zapiski kultury egipskiej i
greckiej. Jest tak dlatego, że Egipt przyjął naukę i matematykę
od Chaldejczyków, Grecja z kolei przyjęła to z Egiptu. Więc
skoro kapłani byli odpowiedzialni za nauczanie tych dziedzin
nauki i skoro te nauki były używane jako część religii, już
wiemy jaki jest klucz do tego w jaki sposób religia babilońska
zyskała siłę w tych dwóch krajach. Jest również prawdą, że
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za każdym razem, gdy jakiś naród był w stanie pokonać inny
naród, w odpowiednim czasie, religia zwycięzców stawała się
religią pokonanych. Jest to powszechnie wiadome, że Grecy
mieli dokładnie te same znaki Zodiaku co Babilończycy; a
w starożytnych zapiskach egipskich znaleziono, że Egipcjanie
przekazali Grekom swoją wiedzę o politeizmie. Tak tajemnice
Babilonu rozchodziły się od narodu do narodu, aż pojawiły się w
Rzymie, w Chinach, w Indiach, a nawet w Ameryce Północnej i
Południowej, gdzie widzimy podstawy tego samego kultu.

Starożytna historia zgadza się z Biblią, że babilońska
religia z całą pewnością nie była oryginalną religią pierwszych
mieszkańców ziemi. Ona była tą pierwszą, która zdryfowała
od oryginalnej wiary; lecz ona sama nie była tą oryginalną.
Historycy, tacy jak Wilkinson i Mallett udowodnili ponad
wszelką wątpliwość, na podstawie starożytnych dokumentów,
że był taki czas, kiedy wszyscy ludzie na ziemi wierzyli w
JEDNEGO BOGA, najwyższego, wiecznego, niewidzialnego,
Który Słowem Swoich ust powołał wszystkie rzeczy do istnienia
i że w Swoim charakterze On był miłujący, dobry i sprawiedliwy.
Ale ponieważ szatan zawsze psuje wszystko co może, widzimy,
że on zniekształca myśli i serca ludzi tak, żeby oni odrzucili
prawdę. Ponieważ on zawsze próbował odbierać cześć, tak jakby
był Bogiem, a nie sługą i Bożym stworzeniem, on odciągał ludzi
od oddawania Bogu czci w tym celu, żeby przyciągnąć ich do
siebie i w ten sposób być wywyższonym. Oczywiście on osiągnął
to, czego pragnął, żeby rozszerzać swoją religię na całym świecie.
Zostało to uwierzytelnione przez Boga w Księdze Rzymian:
„Kiedy oni poznali Boga, nie uwielbili Go jako Boga, aż stali się
próżni w swoich wyobrażeniach i z powodu ciemności w sercach
przyjęli zniekształconą religię, do tego stopnia, że oddawali
cześć stworzeniu, a nie Stworzycielowi”. Pamiętajmy, że szatan
był Bożym stworzeniem (Synem Poranka). I tak widzimy, że
tam, gdzie kiedyś była rozpowszechniona wśród ludzi prawda
i wszyscy trzymali się tej prawdy, tam później przyszedł dzień,
kiedy liczna grupa odwróciła się od Boga, i rozpowszechniła
po całym świecie diabelską formę oddawania czci. Historia to
potwierdza, że ci ze szczepu Sema, którzy stali za niezmieniającą
się prawdą, byli w zdecydowanej opozycji w stosunku do tych od
Chama, którzy się odwrócili od prawdy do kłamstwa diabła. Nie
ma czasu, żeby się angażować w dyskusję na ten temat; my tylko
to poruszyliśmy, żebyście mogli zobaczyć, że były dwie religie i
tylko dwie, i ta zła stała się tą światową.

W Babilonie monoteizm zamienił się w politeizm. Diabelskie
kłamstwo i diabelskie tajemnice podniosły się przeciwko Bożej
prawdzie, i przeciwko Bożym tajemnicomw tymmieście. Szatan
naprawdę stał się bogiem tego świata i wymagał chwały od tych,
których oszukał, sprawiając, że oni uwierzyli, że on naprawdę
jest Panem.
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Politeistyczna religia nieprzyjaciela zaczęła się od doktryny
trynitariańskiej. To było kiedyś, w starożytnej przeszłości, gdy
powstał pomysł „jednego Boga w trzech osobach”. Jakie to
jest dziwne, że nasi współcześni teolodzy tego nie zauważyli;
lecz ewidentnie zostali oszukani przez szatana, dokładnie tak
samo jak ich przodkowie, i oni dalej wierzą w trzy osoby w
Bogu. Niech nam pokażą chociaż jedno miejsce w Piśmie, gdzie
jest jakikolwiek upoważnienie dla tej doktryny. Czy nie jest
to dziwne, że w czasie, kiedy potomkowie Chama poszli swoją
drogą w kulcie szatana, który zawierał podstawową koncepcję
trzech bogów, że nie ma ani jednego śladu, który wskazywałby
na to, żeby potomkowie Sema wierzyli w coś takiego, albo mieli
jakieś ceremonialne oddawanie czci, które by zawierało choćby
przedobraz tego? Czy nie jest to dziwne, że Hebrajczycy wierzyli:
„Słuchaj,O Izraelu, Pan,Bóg twój, jest JEDNYMBogiem”, gdyby
były trzy osoby w Bogu? Abraham, potomek Sema, w Księdze
Rodzaju18,widział tylkoJEDNEGOBogazdwomaaniołami.

Więc jak ta trójca została wyrażona? Ona została wyrażona
w postaci równobocznego trójkąta, tak jak to jest przedstawiane
w Rzymie dzisiaj. Dziwne, że Hebrajczycy nie mieli takiej
koncepcji. Więc, kto ma rację? Hebrajczycy czy Babilończycy?
W Azji występowała politeistyczna koncepcja trzech bogów
w jednym, w postaci posągu z trzema głowami na jednym
ciele. Został on wyrażony jako trzy inteligencje. W Indiach
oni odczuwali w swoich sercach, żeby wyrażać go jako
jednego boga w trzech formach. Więc to jest naprawdę dobra
teologia współczesnego dnia. W Japonii jest wielki Budda z
trzema głowami, taki jak ten, którego opisaliśmy wcześniej.
Ale najbardziej odkrywcze ze wszystkich jest przedstawienie
trynitariańskiej koncepcji Boga w formie trzech osób: 1. Głowa
starego człowieka, która symbolizuje Boga Ojca. 2. Koło, które
w mistyce oznaczało „Nasienie”, które z kolei oznacza Syna. 3.
Skrzydła i ogon ptaka (gołębia). To była doktryna Ojca, Syna i
Ducha Świętego, trzech osób wBogu, prawdziwa trójca. Tę samą
rzecz możecie zobaczyć w Rzymie. Więc pozwólcie, że zapytam
jeszcze raz: czy to nie jest dziwne, że diabeł i jego czciciele
mieli więcej objawionej prawdy niż ojciec wiary (Abraham) i
jego potomkowie? Czy to nie jest dziwne, że czciciele szatana
wiedzieli więcej o Bogu niż Boże dzieci? Więc, to jest właśnie
to, co współcześni teolodzy nam usiłują powiedzieć, gdy oni
mówią o trójcy. Zapamiętajcie sobie od dzisiaj tę jedną rzecz:
te zapisy to są fakty i to jest faktem — szatan jest kłamcą
i ojcem kłamstwa, i za każdym razem, gdy on przychodzi z
jakimś światłem, to jest dalej kłamstwo. On jest mordercą. A
jego doktryna trójcy zniszczyła mnóstwo ludzi i będzie dalej
niszczyła, aż przyjdzie Jezus.

Zgodnie z historią nie było trzeba długo czekać na zmianę
tej koncepcji Ojca, Syna i Ducha Świętego. Szatan oddalał ich
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od prawdy krok po kroku. Ta rozwinięta koncepcja Bóstwa była
teraz taka: 1. Wieczny ojciec. 2. Duch Boży wcielony w LUDZKĄ
matkę. (Czy to wam daje do myślenia?) 3. Syn Boży, owoc tego
wcielenia (nasienie Niewiasty).

Ale diabeł nie jest zadowolony. On jeszcze nie osiągnął tego,
żeby mu oddawano cześć, nie licząc robienia tego w pośredni
sposób. Więc on odciąga ludzi od prawdy jeszcze dalej. Za
pośrednictwem swoich tajemnic on objawia ludziom, że skoro
ten wielki, niewidzialny Bóg ojciec nie troszczy się o ludzkie
sprawy, lecz pozostaje w stosunku do nich milczący, to z tego
wynika, że można go równie dobrze czcić w milczeniu. A tak
naprawdę to znaczy, że trzeba go ignorować na ile to możliwe,
jeśli nie całkowicie. Ta doktryna rozprzestrzeniła się również na
całym świecie i właśnie dzisiaj, w Indiach, możecie zobaczyć,
że świątynie poświęcone wielkiemu stworzycielowi, milczącemu
bogu, są zdumiewająco nieliczne.

Skoro nie było potrzeby oddawania czci stworzycielowi-
ojcu, było to naturalną rzeczą, że oddawanie czci zostało
skierowane do „Matki z Dzieckiem”, do tych obiektów
uwielbienia. W Egipcie była ta sama kombinacja matki i syna,
nazwana Izydą i Ozyrysem. W Indiach to była Isi i Iswara.
(Zwróćcie uwagę nawet na podobieństwo imion.) W Azji To
była Cybella i Deoius. W Rzymie i w Grecji było podobnie.
I w Chinach. Więc, wyobraźcie sobie zaskoczenie niektórych
rzymskokatolickichmisjonarzy, kiedy przybyli do Chin i znaleźli
tam Madonnę z Dzieckiem, z promieniami światła emanującymi
z głowy dziecka. Ten posąg mógłby równie dobrze zostać
zamieniony na ten, który jest w Watykanie, gdyby nie różnica w
niektórych rysach twarzy.

Teraz wypada nam odkryć oryginalną matkę z dzieckiem.
Oryginalną boginią-matką w Babilonie, była Semiramis, którą
we wschodnich krajach nazywano Rhea. Ona trzymała w
ramionach syna, który, chociaż był dzieckiem, był opisywany
jako ktoś wysoki, silny, przystojny i szczególnie urzekający
dla kobiet. W Księdze Ezechiela 8:14 on został nazwany
Tammuzem.Wśród pisarzy klasycznych nazywano go Bachusem.
Dla Babilończyków on był Ninusem. Biorąc pod uwagę fakt,
że jest on przedstawiany jako dziecko w ramionach matki, a
mimo to opisywany jako wielki i silny mężczyzna, jest on znany
jako „Małżonek-Syn”. Jeden z jego tytułów brzmiał: „Małżonek
Matki”, a w Indiach, gdzie ta dwójka znana jest jako Iswara i
Isi, on (małżonek) jest przedstawiany jako niemowlę przy piersi
swojej własnej żony.

To, że ten Ninus jest Nimrodem Biblii możemy potwierdzić,
porównując historię ze sprawozdaniem z Księgi Rodzaju.
Pompejusz powiedział: „Ninus, król Asyrii, zmienił starożytny,
spokojny sposób życia, poprzez pragnienie podboju. ON
BYŁ TYM PIERWSZYM, KTÓRY PROWADZIŁ WOJNĘ
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PRZECIWKO SWOIM SĄSIADOM. On podbił wszystkie narody
od Asyrii po Libię, ponieważ ci ludzie nie znali się na sztuce
wojennej”. Diodorus mówi: „Ninus był najdawniejszym z
asyryjskich królów, wymienionych w historii. Ponieważ miał
wojownicze usposobienie, rygorystycznie ćwiczył wielu młodych
ludzi w sztuce wojennej. On podbił Babilonię w czasie, gdy
miasto Babilon jeszcze nie istniało”. Zatem widzimy, że ten
Ninus zaczął być wielki w Babilonie, zbudował Babel, przejął
Asyrię stając się jej królem, a potem zaczął podbijać inne,
rozległe terytoria, gdzie ludzie nie mieli umiejętności wojennych
i prowadzili spokojny tryb życia, jak mówił Pompejusz. Więc w
Księdze Rodzaju 10, kiedy mówimy o królestwie Nimroda, jest
powiedziane: „A początkiem jego królestwa był Babel, Erech,
Akkad i Calneh, w krainie Synear. Z tej ziemi wyszedł do Asshur
i zbudował Niniwę i…Kala”, i tak dalej. Ale tłumacze popełnili
błąd, tłumacząc Asshur jako rzeczownik, ponieważ to jest
czasownik, a w języku chaldejskim to znaczy „uczynić silnym”.
Więc to był Nimrod, który po tym, jak został uczyniony silnym
(on założył swoje królestwo przez to, że zbudował pierwszą
na świecie armię, którą ćwiczył w musztrowaniu i w rygorach
tropienia) przekroczył granice Synearu ze swoją silną armią,
podbił narody i zbudował takie miasta jak Niniwa, które zostało
nazwane po nim, ponieważ nawet dzisiaj główna część ruin tego
miasta ma nazwę Nimrod!

Ponieważ odkryliśmy kim był Ninus, teraz potrzebujemy
odkryć kim był jego ojciec. Zgodnie z historią to był Bel,
założyciel Babilonu. (Więc trzeba tu zauważyć, że Bel założył
to w takim sensie, że on zaczął ten cały ruch, lecz Ninus,
jego syn, który je założył, był jego pierwszym królem i tak
dalej.) Ale według Pisma ojcem Nimroda był Kusz: „I Kusz
spłodził Nimroda”. I nie tylko to, ale widzimy, że Cham spłodził
Kusza. Więc w kulturze egipskiej Bel był nazywany Hermesem,
a Hermes oznacza: „SYN CHAMA”. Zgodnie z historią Hermes
był wielkim prorokiem bałwochwalstwa. On był interpretatorem
bogów. Inne imię, którym go nazywano, to Merkury. (Czytajcie
Dzieje Apostolskie 14:11-12.)

Hyginus mówi to o tym bogu, który był znany pod różnymi
postaciami, jako Bel, Hermes, Merkury i tak dalej: „Przez wiele
wieków ludzie żyli pod rządami Jove (nie rzymskiego Jowisza,
ale JehowyHebrajczyków, który jest starszy niż historia Rzymu),
bez miast i bez przepisów prawnych, i wszyscy mówili jednym
językiem. Ale od czasu, kiedy Merkury (Bel, Kusz) tłumaczył
języki ludzi (stąd tłumacz jest nazywany Hermeneutem), to był
on, który rozproszył narody. Potem zaczęły się waśnie”. Stąd
widzimy, że Bel, albo Kusz, ojciec Nimroda, był pierwotnie
przywódcą buntu, który odwiódł ludzi od prawdziwego Boga
i jako „interpretator bogów” zachęcał ludzi do przyjęcia innej
formy religii. On ich zachęcał, żeby kontynuowali budowę wieży,
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którą tak naprawdę budował jego syn. Właśnie to zachęcanie
przyniosło zamieszanie i podział między ludźmi, a więc był on
zarówno „interpretatorem, jak i czyniącym zamieszanie”.

Potem Kusz był ojcem systemu politeistycznego, a kiedy
ludzie byli ubóstwiani przez ludzi, on oczywiście stał się
ojcem bogów. Więc Kusz został nazwany Belem. A Bel, w
rzymskiej mitologii, to Janus. On obrazowo jest przedstawiany
z dwoma twarzami i on nosił kij, którym on robił zamieszanie
między ludźmi i „rozpraszał” ich. Owidiusz pisze, że Janus
powiedział o sobie: „przodkowie nazywali mnie Chaosem”.
Zatem stwierdzamy, że Kusz z Biblii, pierwotny buntownik
przeciwko monoteizmowi, był nazywany Bel, Belus, Hermes,
Janus i tak dalej, między starożytnymi ludźmi. On miał rzekomo
przynosić ludziom objawienia od bogów i interpretacje. Czyniąc
to spowodował, że Boży gniew rozproszył lud, przynosząc
podział i zamieszanie.

Więc, my do tego momentu widzieliśmy skąd pochodził
politeizm, albo kult wielu bogów. Ale czy zauważyliście, że
znaleźliśmy również wzmiankę o mężczyźnie imieniem Kusz,
któremu dany był tytuł „ojciec bogów”? Czy zauważyliście tutaj
ten stary motyw starożytnych mitologii, w których bogowie
identyfikowali się z ludźmi? Stąd właśnie bierze się kult
przodków. Więc my byśmy po prostu mogli zbadać historię,
żeby dowiedzieć się czegoś o kulcie przodków. Więc okazało
się, że Kusz wprowadził kult trzech bogów: ojca, syna i ducha.
Trzej bogowie, którzy byli sobie równi. Ale on wiedział, że ma
przyjść nasienie niewiasty, więc na scenie musiała się pojawić
niewiasta i jej nasienie. Stało się to po śmierci Nimroda. Jego
żona, Semiramis, ogłosiła go bogiem i w ten sposób uczyniła
siebie matką syna, i również matką bogów. (Dokładnie tak
samo, jak kościół rzymski ogłosił Marię boginią. Oni twierdzą,
że ona była bez grzechu i była Matką Boga). Ona (Semiramis)
nazwała Nimroda „Zeroashta”, co oznacza: „obiecane nasienie
niewiasty”.

Ale nie trwało długo, zanim niewiasta zaczęła przyciągać
większą uwagę niż syn i wkrótce to właśnie ona została
przedstawiona jako ta, która depcze nogami węża. Oni nazwali
ją „królową nieba” i zrobili z niej boginię. Jak bardzo to
jest podobne do dzisiejszego dnia, kiedy Maria, matka Jezusa,
została podniesiona do nieśmiertelności i właśnie teraz, od
września 1964 roku, sobór watykański próbuje przypisać Marii
cechy, których ona nie ma, ponieważ oni chcą ją nazwać:
„Marią Pośredniczką”, „Marią, Matką Wszystkich Wierzących”,
albo „Matką Kościoła”. Jeżeli kiedykolwiek mieliśmy w religii
babiloński kult przodków, to jest on w religii kościoła
rzymskiego.

W Babilonie nie tylko zaczął się kult przodków, lecz również
oddawanie czci przyrodzie. To właśnie w Babilonie bogowie



PERGAMOŃSKI WIEK KOŚCIOŁA 177

byli utożsamiani ze słońcem, księżycem i tak dalej. Głównym
obiektem przyrody było słońce, które ma właściwości dające
ciepło i światło, i dla człowieka ono wygląda jak kula ognista
na niebie. Dlatego głównym bogiem był bóg słońca, którego
oni nazywali Baalem. Słońce często było malowane jako krąg
płomieni i wkrótce, wokół tych płomieni, pojawił się wąż. Nie
upłynęło dużo czasu, a wąż stał się symbolem słońca, w wyniku
czego oddawano mu cześć. Zatem pragnienie serca szatana w
pełni się rozwinęło. On był uwielbiany jako Bóg. Jego tron
został ugruntowany. Jego niewolnicy kłaniali się przed nim.
Tam, w Pergamonie, on był uwielbiany w postaci żywego węża.
Drzewo Poznania Dobra i Zła, teraz przedstawione symbolicznie
w postaci żywego węża, nie tylko uwiodło Ewę, lecz również
większość ludzkości.

Lecz w jaki sposób Pergamon stał się tronem szatana,
jeśli tym tronem był Babilon? Jeszcze raz, odpowiedź jest w
historii. Kiedy Babilon wpadł do rąk Medów i Persów, król-
kapłan, Attalus, uciekł z miasta i udał się do Pergamonu ze
swoimi kapłanami, i ze świętymi tajemnicami. Tam on założył
swoje królestwo, poza rzymskim imperium i prosperował pod
opieką diabła.

To było bardzo krótkie streszczenie historii religii
babilońskiej i jej przyjścia do Pergamonu. Niewątpliwie wiele
pytań pozostało bez odpowiedzi i bez wątpienia jeszcze więcej
można by było powiedzieć, żeby nas oświecić, ale tutaj nie chodzi
o studiowanie historii, raczej chodzi o to, żeby to było pomocą
przy studiowaniu Słowa.

ZARZUT

Objawienie 2:14-15 „Leczmamprzeciwko tobie kilka rzeczy,
ponieważ masz tam takich, którzy trzymają się doktryny
Balaama, który nauczał Balaka jak kłaść kamień potknięcia
przed dziećmi Izraela, żeby jedli rzeczy ofiarowane bożkom i
uprawiali wszeteczeństwo. Więc ty również masz u siebie takich,
którzy trzymają się naukiNikolaitów, której Ja nienawidzę”.

W tym Pergamońskim Wieku Pan potępia dwie doktryny,
których On nienawidzi: 1. Doktrynę Balaama, która
wprowadziła do Izraela bałwochwalstwo i grzeszną rozpustę
w Baal-Peor. 2. Doktrynę Nikolaitów, która w Wieku Efeskim
była tylko uczynkami. Gdy połączymy to potępienie z faktem,
że On określił Pergamon jako siedzibę szatana, możemy bardzo
łatwo oraz poprawnie wywnioskować, że religia Babilonu w
jakiś sposób pomieszała się z chrześcijaństwem.

Więc, to nie jest tylko przypuszczenie, lecz historyczny fakt,
który udowodnimy przez to, że wrócimy do historii, mniej więcej
do roku 36 n.e. i przejdziemy aż do Soboru Nicejskiego w
325 roku. Wtedy to chrześcijanie (głównie rodowici Żydzi) z
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Jerozolimy, zostali rozproszeni i oni chodzili wszędzie, głosząc
Ewangelię, szczególnie w synagogach. Tak w ciągu trzech
lat, albo mniej więcej w 36 roku n.e. Ewangelia została
zaniesiona do Rzymu przez Juniusza i Andronika, którzy według
Listu do Rzymian 16:7 byli apostołami. Ta praca rozwijała
się tam pomyślnie przez kilka lat aż do czasu, gdy ciągłe
spory pomiędzy Żydami spowodowały, że Cesarz Klaudiusz
wypędził ich z Rzymu. Wraz z wypędzeniem Żydów z tego
miasta, kręgosłup tego małego kościoła został praktycznie
złamany. Prawdopodobnie nawet starsi byli Żydami, więc
musieli wyjechać. Ta grupa została bez opieki i ponieważ
nie było pisanego Słowa, które by mogło być dla nich
przewodnikiem, łatwo było tej małej grupie zdryfować albo
dać się zatopić filozofom i poganom tamtych dni. Przez
grasujących wilków, oraz przez ducha antychrysta, który został
wypuszczony, widzimy z historii, że ten niewielki kościół w
Rzymie beznadziejnie odpadł od wiary i zaczął wprowadzać
pogańskie ceremonie pod chrześcijańskimi nazwami.

Ponieważ okres wygnania trwał 13 lat, założyciele, Juniusz
i Andronikus nie wrócili tam aż do 54 roku n.e. Wyobraźcie
sobie ich przerażenie, kiedy zastali kościół o chrześcijańskiej
nazwie, który był bardzo pogański. W kościele były ołtarze, na
których oni umieszczali kadzidło i obchodzili pogańskie rytuały.
Uznani przywódcy tego kościoła byli niedostępni, więc z garstką
tych, którzy starali się być dalej wierni, oni założyli nowy
kościół, albo Drugi Kościół Rzymski. Bóg działał pośród nich
łaskawie przez znaki i cuda, więc trzeci kościół został założony.
I mimo, że Pierwszemu Kościołowi zarzucano, że jest pogański
w swoim oddawaniu czci, a NIE chrześcijański, on nie zrzekł
się swojej nazwy, ale pozostał i DALEJ POZOSTAJE Pierwszym
KościołemwRzymie —KościołemRzymskokatolickim.

Teraz większość z nas ma błędne wrażenie, że wszyscy,
którzy nazywają się chrześcijanami, będą celem dla diabła,
a co za tym idzie, ofiarą rządowej tyranii. Ale tak nie jest.
Ten pierwszy kościół zaczął się dobrze rozwijać i tak bardzo
rosnąć w liczbę, że cesarze i różni urzędnicy państwowi nawet
sprzyjali temu kościołowi z powodów politycznych. Więc, kiedy
liderzy tego Pierwszego Kościoła w Rzymie zobaczyli, że jest
im okazywana życzliwość, skorzystali z okazji, żeby zwrócić
rząd przeciwko prawdziwym wierzącym i domagali się, żeby ich
prześladowano, chyba że przyjdą do ich owczarni. Jednym takim
biskupem Pierwszego Kościoła w Rzymie był Anicetus, który żył
w drugim wieku i był rówieśnikiem Polikarpa. Kiedy czcigodny
Polikarp usłyszał, że Pierwszy Kościół Chrześcijański w Rzymie
został wplątany w pogańskie ceremonie i wypaczył prawdę
Ewangelii, on poszedł ubłagać ich, żeby się zmienili. On widział
jak oni upadali na twarz przed posągami z imionami apostołów
i świętych. On widział jak oni zapalali świece i palili kadzidło
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na ołtarzu. On widział jak oni obchodzili Paschę pod nazwą
Wielkanocy, gdzie oni podnosili chleb w kształcie dysku, oddając
przez to cześć bogu, słońcu, a potem wylewali wino, jako ofiarę
dla bogów. Ale ten stary święty, który przebył 2400 kilometrów,
nie mógł powstrzymać ich od upadku. Kiedy odchodził, Bóg
przez niego powiedział: „Efraim poślubił swoje bożki, zostawcie
gow spokoju”, Ozeasz 4:15. Polikarp nigdy tamniewrócił.

Następnym po Anicetusie był niegodziwy biskup Rzymu,
imieniemWiktor. Onwprowadził do Pierwszego Kościoła jeszcze
więcej pogańskich festiwali i ceremonii, a także starał się ze
wszystkich sił przekonać prawdziwe kościoły chrześcijańskie
do wprowadzenia tych samych pomysłów. Ale one nie chciały
zrobić tego, o co on prosił, więc on nakłonił urzędników
państwowych, żeby prześladowali wierzących, stawiając ich
przed sądem, wtrącając ich do więzienia, a nawet skazując wielu
na śmierć. Taki przykład jego podłych czynów znajdujemy w
historii, kiedy cesarz Septymiusz Sewerus został nakłoniony
przez Kallistusa (przyjaciela Wiktora) do zabicia 7000 ludzi w
Tesalonice, ponieważ ci prawdziwi wierzący obchodzili Paschę
tak jak im kazał Pan Jezus, a nie według kultu Astaroty.

Już wtedy fałszywy krzew winny wyrażał swój gniew
przeciwko żywemu Bogu, zabijając wybranych, tak jak jego
przodek, Kain, zabił Abla.

Prawdziwy kościół dalej próbował nakłonić Pierwszy
Kościół do pokuty. Ale on nie chciał tego zrobić. On powiększał
swoje rozmiary oraz wpływy. On nieustannie podejmował
kampanie, żeby zdyskredytować to prawdziwe nasienie. Oni
twierdzili, że oni i tylko oni są prawdziwymi reprezentantami
Pana Jezusa Chrystusa, oraz szczycili się faktem, że oni są tym
oryginalnym kościołem w Rzymie, i tylko oni są tym Pierwszym
Kościołem. Rzeczywiście oni byli Tym Pierwszym Kościołem i
ONI nim NAPRAWDĘ SĄ.

Tak w trzecim wieku kościoła mamy dwa kościoły noszące
tę samą nazwę, ale z gorzką różnicą pomiędzy nimi. Jeden
odstąpił od prawdy, poślubił bożki i nie ma w sobie życia. On
się skrzyżował i towarzyszą mu znaki śmierci (a nie życia). On
jest potężny i ma wielu członków. Świat okazuje mu życzliwość.
Ten drugi jest małą, prześladowaną grupą. Ale ona podąża za
Słowem i towarzyszą jej te znaki. Chorzy są uzdrawiani, umarli
są wskrzeszani. On jest żywy dzięki Życiu i Słowu Boga. On nie
miłuje swojego życia, ale trzyma się Jego Imienia i Jego wiary, i
to nawet na śmierć.

I tak straszne prześladowanie rzymskich władz spadło na
prawdziwych wierzących aż do czasu, kiedy powstał Konstantyn
i przyznał im wolność religijną. Wydaje się, że były dwa powody,
dla których ta wolność została przyznana. Po pierwsze, różni
dobrzy cesarze nie zezwalali na prześladowanie, lecz po ich
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śmierci następowali inni, którzy zabijali chrześcijan. To było
takie bezsensowne, że w końcu publiczność sobie uświadomiła,
że chrześcijan powinno się zostawić w spokoju. Drugim i
najbardziej znanym powodem było to, że Konstantyn miał przed
sobą bardzo trudną bitwę o przejęcie kontroli nad imperium.
Pewnej nocy, we śnie, zobaczył biały krzyż, który się przed nim
pojawił. On odczuł, że to był dla niego znak, że jeśli chrześcijanie
będą się modlić o zwycięstwo dla niego, to on tę bitwę wygra. On
im obiecał wolność, w przypadku swojego zwycięstwa. Wygrał
i wolność wyznania została przyznana w edykcie z Nantes w
312 r. n.e.

Ale ta wolność od prześladowania i śmierci nie była
taką wspaniałomyślną rzeczą, jak na początku się wydawało.
Konstantyn stał się teraz patronem. Jako patron był nieco
bardziej zainteresowany niż jako obserwator, ponieważ on
zdecydował, że kościół potrzebuje jego pomocy w swoich
sprawach. On widział, że oni się w różnych kwestiach nie
zgadzają, jedno z takich zagadnień dotyczyło Ariusza, Biskupa
z Aleksandrii, który nauczał swoich zwolenników, że Jezus tak
naprawdę nie był Bogiem, tylko istotą mniejszą, stworzoną przez
Boga. Kościół Zachodni był przeciwnego zdania wierząc, że
Jezus był samą esencją Boga i tak jak oni mówili „równy Ojcu”.
Z powodu takich zagadnień, włączając przy tym do oddawania
czci, na siłę, pogańskie ceremonie w roku 325 cesarz zwołał
Sobór Nicejski z myślą, że on zbierze wszystkie te grupy razem,
gdzie oni będąmogli złagodzić swoje różnice, dojść dowspólnego
porozumienia i być jedno. Czy to nie jest dziwne, że chociaż to
się zaczęło od Konstantyna, to nie umarło, ale jest dzisiaj bardzo
żywe jako „Światowa Rada Kościołów”? I tam, gdzie on nie
zawiódł i tak naprawdę tego nie osiągnął, zostanie to osiągnięte
w tym dniu przez ruch ekumeniczny.

Więc to wtrącanie się państwa do kościoła jest głupią
rzeczą, ponieważ świat nie rozumie ani prawdy, znajdującej
się w Słowie, ani spraw kościelnych. Więc, właśnie ta decyzja,
uchwalona przez sobór, że Ariusz był w błędzie, została dwa lata
później zmieniona przez cesarza i przez wiele lat ta fałszywa
doktryna była narzucana ludziom.

Lecz to, że kościół i państwo miały pójść razem, zostało
tak naprawdę przewidziane przez Pana. Sama nazwa Pergamon
oznacza: „całkowicie poślubiony”. I rzeczywiście państwo i
kościół zostali poślubieni; polityka i religia zjednoczyły się.
Potomstwo tego zjednoczenia było zawsze najokropniejszą
hybrydą, jaką ten świat kiedykolwiek widział. Nie było w nim
prawdy, ale wszystkie złe rzeczy, które robił Kain (ta pierwsza
krzyżówka) w nim były.

W tym wieku nie tylko państwo i kościół zawarły związek
małżeński, ale religia babilońska została oficjalnie włączona
do Pierwszego Kościoła. Szatan miał teraz dostęp do Imienia
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Chrystusa i został posadzony na tronie, tak jak Bóg, i
oddawano mu cześć. Dzięki pomocy federalnej kościoły stały
się spadkobiercami pięknych budynków, w których umieszczono
ołtarze z białego marmuru oraz posągi świętych, którzy odeszli.
I to jest właśnie ten wiek, w którym „bestia” z Objawienia
13:3, ta, która została zraniona na śmierć: (pogańskie Cesarstwo
Rzymskie) wróciła do życia i mocy, jako „Święte Cesarstwo
Rzymskie”. Bogactwa materialne narodu Rzymskiego były na
wyczerpaniu i miały się wyczerpać do końca; ale to teraz
nie miało znaczenia, ponieważ jego religijne imperium miało
utrzymać go na czele świata, sprawującego władzę od wewnątrz,
ponieważ, z pozoru, na zewnątrz on tego nie robił.

Pozwólcie, że wam pokażę dokładną prawdę Pisma odnośnie
tego ponieważ ja nie chcę, żeby ktokolwiek pomyślał, że ja podaję
moje własne objawienie— takie, którego nie można znaleźć w
Piśmie. Daniel 2:31-45 „Ty, O królu, miałeś widzenie i zobaczyłeś
wielki posąg. Ten wielki posąg, którego blask był wspaniały,
stał przed tobą; a jego kształt był straszny. Głowa tego posągu
była ze szczerego złota, jego pierś i jego ramiona były ze srebra,
jego brzuch i jego uda były z miedzi, jego nogi były z żelaza,
jego stopy były częściowo z żelaza i częściowo z gliny. Gdy ty
patrzyłeś, kamień oderwał się od góry bez udziału rąk, który
uderzył ten posąg w stopy, które były z żelaza i z gliny, i
połamał je na kawałki. Wtedy to wszystko połamało się na
kawałki: żelazo, glina, miedź, srebro i złoto, i stało się czymś
podobnym do sieczki na klepisku latem; i wiatr to rozniósł,
tak że nie było po tym śladu: a ten kamień, który uderzył
w posąg, stał się wielką górą i wypełnił całą ziemię. To jest
ten sen; i my powiemy królowi jaka jest jego interpretacja.
Ty, O królu, jesteś królem królów: ponieważ Bóg niebios dał
tobie królestwo, moc, siłę i chwałę. I gdziekolwiek mieszkają
dzieci człowieka, zwierzęta polne i ptactwo nieba, On dał to
w twoje ręce i uczynił ciebie panem nad tym wszystkim. Ty
jesteś tą głową ze złota. A po tobie powstanie inne królestwo,
gorsze niż twoje, i inne, trzecie królestwo z miedzi, które będzie
panowało nad całą ziemią. A czwarte królestwo będzie tak
mocne jak żelazo: bo jak żelazo łamie na kawałki i wszystko
podbija: i jak żelazo, które to wszystko łamie, tak ono będzie
łamać na kawałki i tłuc. I tam gdzie widziałeś stopy i palce,
częściowo z gliny garncarza, a częściowo z żelaza, to królestwo
będzie podzielone; ale będzie w nim siła żelaza, ponieważ ty
widziałeś żelazo zmieszane z błotnistą gliną. I tak jak palce stóp
były częściowo z żelaza i częściowo z gliny, tak to królestwo
będzie częściowo mocne, a częściowo będzie się załamywało. I
tam gdzie ty widziałeś żelazo zmieszane z błotnistą gliną, oni
zmieszają się z nasieniem ludzi: ale oni nie przylgną jeden do
drugiego, tak jak żelazo się nie miesza z gliną. I za dni tych
królów Bóg nieba ustanowi królestwo, które nigdy nie zostanie
zniszczone: i to królestwo nie będzie zostawione dla innego
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ludu, lecz ono połamie na kawałki i pochłonie te wszystkie
królestwa, i ono ostoi się na wieki. Jak to widziałeś, że kamień
oderwał się od góry bez udziału rąk, i że on połamał na kawałki
żelazo, miedź, glinę, srebro, i złoto; wielki Bóg pozwolił królowi
wiedzieć co stanie się w przyszłości: i ten sen jest niezawodny,
a jego interpretacja jest pewna”. Tutaj jest objawiony dokładny
opis przyszłej, niewypełnionej historii, która według proroctw
miała przyjść na ziemię od czasu Daniela aż do czasu, kiedy
Jezus miał przyjść i panować jako Syn Dawida. Ten okres
jest znany jako „Czasy Pogan”. Ma on w sobie cztery okresy
historyczne, które są znane dzięki imperium dominującemu
w każdym okresie: babiloński, medo-perski, grecki, rzymski.
Największą i posiadającą najwyższą władzę absolutną była
monarchia babilońska, która była przedstawiana symbolicznie
jako głowa ze złota. Następną pod względem wspaniałości,
była monarchia Medo-Persów, która zgodnie z historią miała
naprawdę mniejszą chwałę i była przedstawiana symbolicznie
jako piersi i ramiona ze srebra. Potem nastąpił wiek grecki,
którego król był najbardziej błyskotliwym ze wszystkich
dowódców wojskowych, jakich ten świat kiedykolwiek znał,
więc on był odpowiednio przedstawiony jako brzuch i uda
z mosiądzu. Miał on mniejszą chwałę niż dwa poprzednie.
W końcu przyszło ostatnie królestwo, którym było Imperium
Rzymskie, przedstawiane symbolicznie jako nogi i stopy. Ale tak
jak poprzednie królestwa były przedstawiane symbolicznie jako
czyste minerały (czyste złoto, srebro i mosiądz), tak to ostatnie
imperium było czystym żelazem tylko w nogach, ponieważ jeżeli
chodzi o stopy, to była mieszanina żelaza i gliny, a minerały
i ziemia po prostu się nie mieszają, i nie dają trwałości i siły.
Ale nie tylko o to chodzi, ale najbardziej zdumiewające jest to,
że to ostatnie imperium (rzymskie) miało przetrwać, w swoim
szczególnym, „mieszanym stanie” aż do powrotu Jezusa.

To żelazne Imperium Rzymskie (żelazo świadczy o mocy oraz
o wielkiej mocy niszczenia opozycji) miało się składać z dwóch
głównych części. I tak z pewnością było, ponieważ to imperium
literalnie podzieliło się na dwie części — Wschód i Zachód. Obie
były bardzo silne, druzgocąc wszystko przed sobą.

Lecz tak jak chwała i moc wszystkich cesarstw zawiodła,
tak to imperium również zaczęło upadać. Więc Rzym upadł.
Pogańskie Imperium Rzymskie nie było już więcej żelazne. Ono
się rozpadło. Ono zostało zranione na śmierć. Rzym nie mógł
dłużej panować. Było po wszystkim. Tak myślał świat. Ale jak
bardzo świat był w błędzie, ponieważ ta głowa (Rzym), chociaż
zraniona, nie była zraniona na śmierć. (Wuest, tłumaczenie
Objawienia 1 3:3 „I jedna z jego głów okazała się być śmiertelnie
zraniona, jej gardło było przecięte. I jej śmiertelne cięcie zostało
uzdrowione. I cała ziemia obserwowała tę Dziką Bestię w
zdumieniu”.)
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Ludzie patrzą na Rzym. Oni patrzą na naród włoski. I
kiedy oni patrzą, oni nie zdają sobie z tego sprawy, że Rzym,
ze swoimi ścisłymi granicami, w których papież ma konkretne
terytorium jako swoją własność, jest literalnie państwem
wewnątrz państwa, i on ma ambasadorów oraz przyjmuje
ambasadorów. PAPIESKI FAŁSZYWY, CHRZEŚCIJAŃSKI
RZYM (on jest nawet nazywany wiecznym miastem — jakie to
jest bluźniercze) TERAZ SPRAWUJE KONTROLĘ POPRZEZ
RELIGIĘ NAWET ZRĘCZNIEJ NIŻ POGAŃSKIE IMPERIUM
RZYMSKIE, SPRAWOWAŁO KONTROLĘ W OPARCIU O
CZYSTĄ, ŻELAZNĄ MOC. Rzym przedłużył swoje życie kiedy
Konstantyn zjednoczył kościół i państwo, i udzielił temu
zjednoczeniu poparcia militarnego. Ten duch, który motywował
pogański Rzym, jest tym samym duchem, który teraz motywuje
fałszywy, chrześcijański Rzym. Widzicie, że tak jest, ponieważ
teraz wiecie, że to czwarte imperium nigdy nie przestało istnieć;
ono tylko zmieniło swoją zewnętrzną strukturę.

Kiedy Sobór Nicejski przerzucił moc politycznego Rzymu
na kościół, wyglądało na to, że dla pierwszego kościoła
chrześcijańskiego nie ma limitów. Nazwa chrześcijanie, która
pierwotnie wiązała się z prześladowaniem, teraz stała się nazwą
prześladujących. Właśnie w tym wieku Augustyn z Hippony
(354-430) wydał nakaz, że kościół powinien, a nawet MUSI
używać siły, jeżeli to jest konieczne, żeby przyprowadzić swoje
dzieci z powrotem do zagrody, i że to jest w harmonii z Bożym
Słowem, żeby zabijać heretyków i odstępców. W swojej polemice
z Donatystami napisał: „To jest naprawdę lepsze, kiedy ludzie
są prowadzeni do oddawania czci Bogu przez nauczanie niż
żeby oni byli zmuszani do tego przez strach przed karą albo
bólem, ale to nie znaczy, że skoro ten pierwszy sposób daje
lepszych ludzi, to ci, którzy się temu nie poddają, mieliby zostać
zaniedbani. Ponieważ wielu uważa, że to jest korzystne (jak to
udowodniliśmy i codziennie udowadniamy przez to jak to działa
w życiu), że ludzie najpierw zostają zmuszeni przez strach albo
ból, żeby później można było na nich wpływać przez nauczanie
tak, żeby oni mogli naśladować i wprowadzać w życie to, czego
już nauczyli się w słowie”. „Podczas, gdy lepsi są ci, którzy
są dobrze prowadzeni przez miłość, tych, którzy są korygowani
przez strach jest na pewno więcej. Bo kto mógłby nas kochać
bardziej niż Chrystus, Który położył Swoje życie za owce? Mimo
to, po tym, jak powołał Piotra i innych apostołów używając
jedynie Swoich słów, kiedy On przyszedł wezwać Pawła, On go
nie tylko zmuszał Swoim głosem, lecz nawet rzucił go na ziemię
Swoją mocą; i żeby On mógł za pomocą siły przyprowadzić
kogoś, kto szaleje w ciemności niewiary do pragnienia światła
w sercu, On najpierw go uderza fizyczną ślepotą. Więc dlaczego
Kościół nie miałby użyć siły, żeby przekonać swoich zgubionych
synów do powrotu? Sam Pan powiedział: ‘Wyjdźcie na drogi i
między opłotki, i zmuszajcie ich, żeby weszli’. Dlatego jeśli siła,



184 WYKŁAD SIEDMIU WIEKÓW KOŚCIOŁA

którą Kościół otrzymał na podstawie bożego upoważnienia i we
właściwym czasie przez religijny charakter i wiarę królów, ma
być narzędziem, przez które ci, którzy znajdują się na drogach,
i między opłotkami — to znaczy w herezjach i w rozłamach —
zmuszani są do wejścia, to niech nie mają nic przeciwko temu,
że są zmuszani”.

Pragnienie krwi szybko rosło. Fałszywy krzew winny w
Hiszpanii był teraz podsycany przez Cesarza Maksymusa, żeby
przyłączył się do ataku na prawdziwych wierzących, którzy
mieli Słowo i towarzyszyły im znaki i cuda. Tak niektórzy
Pryscylianie zostali przeniesieni do Treves przez Biskupa
Itakusa (385). On ich oskarżył o czary oraz o niemoralność i
wielu z nich zostało straconych. Marcin z Tours i Ambroży z
Mediolanu protestowali przeciwko temu, i bezskutecznie błagali,
żeby zakończono prześladowania. Kiedy prześladowanie się
przedłużało, ci dwaj biskupi odmówili pozostaniaw społeczności
z biskupem Hydatusem oraz z innymi takimi jak on. Brzmi to
dziwnie, ale SynodwTreves pochwalił tychmorderców.

Od tego czasu, szczególnie w Ciemnych Wiekach, będziemy
widzieli jak dzieci cielesne prześladują i niszczą dzieci Duchowe,
mimo że jedni i drudzy twierdzą, że mają jednego Ojca, tak jak
to było w przypadku Ismaela i Izaaka. Ciemność duchowego
zepsucia będzie się pogłębiać, a prawdziwe Boże światło będzie
słabnąć, aż w końcu, pod względem liczebności, będzie świeciło
bardzo słabo. Mimo to Boża obietnica się wypełni: „Światło
świeci w ciemności, a ciemność nic z tym niemoże zrobić”.

Więc ja do tej pory nie zajmowałem się tym miejscem w
historii, którym się obiecałem zająć, a mianowicie mieszaniem
się religii Nimroda z religią chrześcijańską. Przypomnijcie
sobie, że Attalus uciekł z Babilonu do Pergamonu i założył
swoje królestwo poza zasięgiem Imperium Rzymskiego. Ono, na
przestrzeni lat, dobrze prosperowało pielęgnowane przez boga
tego świata. Szereg królów kapłanów nastąpił po Attalusie, aż
do panowania Attalusa III, który z pewnych powodów, znanych
tylko suwerennemu Bogu, przeniósł królestwo do Rzymu. Potem
Juliusz Cezar przejął oba królestwa, to fizyczne i to duchowe,
ponieważ on stał się PontifexemMaximusem babilońskiej religii
i dlatego był królem-kapłanem. Ten tytuł przechodził dalej
na kolejnych cesarzy, aż do czasów Maksymusa III, który go
odrzucił. Według Historii Stevensa to właśnie wtedy papież
przejął zwierzchnictwo, które cesarz odrzucił, i dzisiaj dalej
mamy na świecie pontyfika, i on jest naprawdę Pontifexem
Maximusem. On nosi potrójną koronę i mieszka w Rzymie. A w
Objawieniu 17 Bóg nie nazywa już więcej Pergamonu siedzibą
szatana, ani niemówi, że tammieszka szatan. Nie, siedziba tronu
nie jest już więcej w Pergamonie, lecz to jest TAJEMNICZY
Babilon. On nie jest w Babilonie, lecz w TAJEMNICZYM
Babilonie. On jest w mieście na siedmiu wzgórzach. Jego
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głową jest antychryst, ponieważ on sobie przywłaszczył pozycję
Chrystusa, Który, jako jedyny jest pośrednikiem, i Który jako
jedyny może przebaczyć grzechy. Tak, Pontifex Maximus jest
dzisiaj z nami.

DOKTRYNA NIKOLAITÓW

Objawienie 2:15 „Więc ty również masz u siebie takich,
którzy trzymają się doktrynyNikolaitów, której Ja nienawidzę”.

Przypomnijcie sobie, gdy omawiałem Wiek Efeski mówiłem,
że słowo Nikolaita pochodzi z dwóch greckich słów: Nikao,
które oznacza pokonywać, i Lao, które znaczy laicy. Nikolaici
to znaczy: „pokonywać laików”. Więc, dlaczego to jest taką
straszną rzeczą? To jest straszne, ponieważ Bóg nie oddał
Swojego kościoła w ręce wybranego przywództwa, które kieruje
się umysłem politycznym. On oddał Swój kościół pod opiekę
ustanowionych przez Boga, napełnionych Duchem, żyjących
Słowem ludzi, którzy prowadzą ludzi przez to, że karmią ich
Słowem. On nie rozdzielił ludzi na klasy tak, żeby całe masy
były prowadzone przez święte kapłaństwo. To jest prawda, że
przywództwo musi być święte, lecz potem ma być tak z całym
zgromadzeniem. Co więcej, nie ma takiego miejsca w Słowie,
gdzie by kapłani albo usługujący, czy tacy ludzie, pośredniczyli
pomiędzy Bogiem a ludźmi, ani nie ma miejsca, gdzie oni są
oddzieleni podczas uwielbiania Pana. Bóg pragnie, żeby wszyscy
razem kochali Go i służyli Mu. Nikolaityzm niszczy te zasady i
zamiast tego oddziela usługujących od ludu, i czyni przywódców
władcami, zamiast służącymi. Więc, ta doktryna zaczęła się tak
naprawdę w pierwszym wieku, w postaci uczynków. Okazuje
się, że problem leży w dwóch słowach: „starsi” (prezbiterzy) i
„nadzorcy” (biskupi). Chociaż Pismo pokazuje, że w każdym
kościele jest kilku starszych, niektórzy zaczęli nauczać (między
innymi Ignacy), że pojęcie biskup oznacza wysoką pozycję lub
autorytet i sprawowanie kontroli nad starszymi. Więc prawda
odnośnie tego jest taka, że słowo „starszy” mówi kim ta osoba
jest, podczas gdy słowo „biskup” mówi o urzędzie tego samego
człowieka. Starszy to jest ten człowiek. Biskup to jest urząd
tego człowieka. Słowo „starszy” zawsze się odnosiło i zawsze
będzie się odnosiło do wieku tego człowieka w Panu. On jest
starszym nie dlatego, że został wybrany albo ordynowany i
tak dalej, ale dlatego, że on JEST STARSZY. On jest bardziej
doświadczony, wyszkolony, nie jest nowicjuszem, można na
nim polegać z powodu jego doświadczenia i wieloletniego
dowodu jego chrześcijańskiego przeżycia. Ale nie, biskupi się
nie trzymali listów Pawła, ale raczej poszli za sprawozdaniem
Pawła, gdzie on powołał starszych z Efezu do Miletu w Dziejach
Apostolskich 20. W 17 wierszu jest napisane, że „starsi”
byli powoływani, a potem, w 28 wierszu oni są nazywani
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nadzorcami (biskupami). A ci biskupi (niewątpliwie politycznie
usposobieni i żądni władzy) upierali się przy tym, że Paweł
podał to w tym znaczeniu, że „nadzorcy” byli czymś więcej
niż lokalnymi starszymi, z oficjalnymi uprawnieniami tylko w
swoim własnym kościele. Dla nich biskupem był teraz ktoś,
kto posiada rozszerzony autorytet ponad wieloma lokalnymi
przywódcami. Takie pojęcie nie było zgodne ani z Pismem, ani
z historią, a jednak nawet człowiek takiej rangi jak Polikarp
skłaniał się ku takiej organizacji. Tak, to co się zaczęło w
pierwszym wieku jako uczynki, stało się literalną doktryną i
jest tak również dzisiaj. Biskupi dalej twierdzą, że mają moc,
żeby sprawować kontrolę nad ludźmi i postępować z nimi jak
im się podoba, umieszczając ich w usłudze tam, gdzie oni chcą.
To zaprzecza kierownictwu Ducha Świętego, Który powiedział:
„Oddzielcie Mi Pawła i Barnabę do tego dzieła, do którego Ja ich
powołałem”. To jest anty-Słowo, anty-Chryst. Mateusz 20:25-28
„Lecz Jezus przywołał ich do Siebie i powiedział: Wy wiecie,
że pogańscy książęta sprawują nad nimi władzę, a ci, którzy
są wielcy, używają autorytetu, jaki nad nimi mają. Lecz nie
tak będzie między wami: ale ktokolwiek będzie między wami
wielki, niech będzie waszym usługującym; i ktokolwiek będzie
przywódcą między wami, niech będzie waszym sługą: tak samo
Syn człowieczy nie przyszedł, żeby Mu usługiwano, lecz żeby
usługiwać i dać Swoje życie na okup za wielu”. Mateusz 23:8-9
„Ale nie pozwalajcie, żeby was nazywano Rabbi: bo Jeden jest
wasz Mistrz, to jest Chrystus; a wy wszyscy jesteście braćmi.
I żadnego człowieka na ziemi nie nazywajcie swoim ojcem:
ponieważ Jeden jest Ojciec wasz, Który jest w niebie”.

Żeby to jeszcze bardziej wyjaśnić pozwólcie, że wytłumaczę
Nikolaityzm w ten sposób. Przypominacie sobie, że w
Objawieniu 13:3 jest powiedziane: „I ja zobaczyłem jedną z jego
głów, tak jakby była śmiertelnie zraniona; ale jego śmiertelna
rana została uzdrowiona: i cały świat szedł w podziwie za
bestią”. Więc, my wiemy, że ta zraniona głowa była pogańskim
Imperium Rzymskim, tą wielką, światową potęgą polityczną.
Ta głowa podniosła się jeszcze raz jako „rzymskokatolickie
imperium duchowe”. Więc obserwujcie to uważnie. Co robił
polityczny, pogański Rzym, co było podstawą jego sukcesu? On
„dzielił i podbijał”. To było nasienie Rzymu — dzielić i podbijać.
Jego żelazne zęby rozdzierały i pożerały. Ten, kogo on rozerwał
i pożarł, nie mógł już powstać na nowo, tak jak wtedy, kiedy on
zburzył Kartaginę i starł ją na proch. To samo żelazne nasienie
zostało w nim, kiedy on powstał jako fałszywy kościół i jego
wytyczne zostały takie same — rozdzielać i podbijać. To jest
Nikolaityzm i Bóg tego nienawidzi.

Więc, to jest dobrze znanym faktem historycznym, że
kiedy ten błąd wpełznął do kościoła, ludzie zaczęli walczyć o
urząd biskupa, w wyniku czego to stanowisko było dawane
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bardziej wykształconym,materialnie bogatszym ludziom, którzy
mają umysł polityczny. Ludzka wiedza i program zaczęły
zajmować miejsce Bożej mądrości, a Duch Święty przestał
sprawować kontrolę. To było naprawdę tragiczne zło, ponieważ
biskupi zaczęli twierdzić, że już nie jest dłużej wymagany
przejrzysty, chrześcijański charakter, żeby usługiwać Słowem,
albo dokonywać obrządków w kościele, ponieważ liczyły się
tylko elementarne sprawy i ceremonie. To pozwalało złym
ludziom (zwodzicielom) rozrywać stado.

Po tej ludzkiego pochodzenia doktrynie o podniesieniu
biskupów na takie stanowisko, niezgodnie z Pismem, następnym
krokiem było udzielanie tytułów różnych stopni, dzięki czemu
została zbudowana hierarchia religijna; ponieważ wkrótce
nad biskupami powstali arcybiskupi, a nad arcybiskupami
kardynałowie, a za czasów Bonifacego trzeciego ponad
wszystkimi stanął papież, Pontifex.

Przy tej doktrynie Nikolaitów i połączeniu chrześcijaństwa
z babilonizmem, efektem końcowym musiało być to, co Ezechiel
widział w rozdziale 8:10 „Więc ja wszedłem i przyjrzałem się;
i zobaczyłem wszelkie formy pełzających istot, i obrzydliwych
bestii, i wszystkie bożki domu Izraela, wymalowane na ścianie
dookoła”. Objawienie 18:2 „I on zawołał silnym, donośnym
głosem, mówiąc: Upadł, upadł wielki Babilon i stał się
siedliskiem diabłów, schronieniem każdego ducha nieczystego,
i klatką dla każdego nieczystego i wstrętnego ptaka. Ponieważ
wszystkie narody piływino gniewu jegowszeteczeństwa”.

Więc, ta doktryna Nikolaitów, ta zasada, która została
ustanowiona w kościele, nie dotknęła za mocno wielu ludzi,
ponieważ oni mogli przeczytać pozostałe listy albo eseje na
temat Słowa, napisane przez jakieś pobożne osoby. Więc co
zrobił kościół? On ekskomunikował sprawiedliwych nauczycieli
i spalił zwoje. Oni powiedzieli: „Potrzebne jest specjalne
wykształcenie, żeby czytać i rozumieć Słowo. Więc, nawet Piotr
powiedział, że wiele rzeczy, które Paweł napisał, było trudnych
do zrozumienia”. Przez to, że zabrano ludziom Słowo, wkrótce
doszło do tego, że ludzie słuchali tylko tego, co ksiądz miał do
powiedzenia i robili to, co on im powiedział. Oni to nazywali
Bogiem i Jego świętym Słowem. Oni opanowali umysły i życie
ludzi, i uczynili ich sługami despotycznego kapłaństwa.

Więc, jeżeli chcecie mieć dowód, że kościół katolicki domaga
się życia i umysłów ludzi, po prostu posłuchajcie edyktu
Teodozjusza I.

Pierwszy Edykt Teodozjusza
Edykt ten został wydany bezpośrednio po tym, jak on

został ochrzczony przez Pierwszy Kościół w Rzymie. „My,
trzej cesarze, pragniemy, żeby nasi poddani trzymali się
niezachwianie religii, której Święty Piotr nauczał Rzymian,
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a która została wiernie zachowana przez tradycję, i która
jest teraz wyznawana przez pontifexa Damazusa z Rzymu,
i Piotra, biskupa z Aleksandrii, męża świętości Apostolskiej,
zgodnie z ustanowieniem Apostołów, i doktryny Ewangelii;
wierzmy w jednego Boga Ojca, Syna i Ducha Świętego, o
jednakowym majestacie w Świętej Trójcy. Nakazujemy, żeby
wyznawcy tej wiary byli nazywani katolickimi chrześcijanami;
naznaczamy wszystkich zwolenników innych, bezsensownych
religii haniebną nazwą heretycy, i zabraniamy ich tajnym
zgromadzeniom noszenia nazwy kościołów. Oprócz potępienia
przez boską sprawiedliwość, muszą się oni liczyć z ciężką karą,
którą nasz autorytet, prowadzony niebiańskąmądrością, uzna za
właściwe nałożyć…”

Piętnaście ustaw karnych, które ten cesarz wydał, na wiele
lat pozbawiło ewangelikówwszelkich praw do wykonywania ich
religii, wykluczyło ich ze wszystkich urzędów cywilnych, oraz
groziło grzywną, konfiskatą, wygnaniem, a nawet w niektórych
przypadkach śmiercią.

Wiecie co?My dzisiaj zmierzamywłaśniew tymkierunku.
Kościół rzymskokatolicki nazywa siebie kościołem Matką.

On nazywa siebie pierwszym albo oryginalnym kościołem. To
jest absolutna prawda. On był tym oryginalnym, pierwszym
rzymskim kościołem, który odpadł i pogrążył się w grzechu.
On był tym pierwszym, który się zorganizował. W nim się
znalazły uczynki, a później doktryna Nikolaityzmu. Nikt nie
zaprzeczy, że on jest matką. On jest matką i wydał na świat
córki. Więc z kobiety rodzi się córka. Niewiasta przyodziana
w szkarłat siedzi na siedmiu pagórkach Rzymu. Ona jest
nierządnicą i ona urodziła córki. Tymi córkami są kościoły
protestanckie, które z niej wyszły, a potem wróciły prosto do
organizacji oraz do Nikolaityzmu. Ta Matka kościołów-córek
jest nazywana prostytutką. To jest kobieta, która nie dotrzymała
swojej przysięgi małżeńskiej. Ona została poślubiona Bogu, a
potem poszła uprawiać wszeteczeństwo z diabłem i uprawiając
wszeteczeństwo ona urodziła córki, które są dokładnie takie
jak ona. Ta kombinacja matki i córki jest anty-Słowem,
anty-Duchem, a w konsekwencji jest anty-Chrystem. Tak,
ANTYCHRYST.

Więc zanim odejdę od tego zbyt daleko, chciałbym zaznaczyć,
że ci pierwsi biskupimyśleli, że oni są ponad Słowem. Onimówili
ludziom, że oni mogą im przebaczać grzechy, na podstawie
ich wyznania tych grzechów. To nigdy nie było prawdą. W
drugim wieku oni zaczęli chrzcić niemowlęta. Oni tak naprawdę
praktykowali chrzest ku odrodzeniu. Nic dziwnego, że ludzie
są dzisiaj w zamieszaniu. Jeżeli oni byli w takim zamieszaniu
wtedy, tak krótko po Pięćdziesiątnicy, to oni są teraz w bardzo
rozpaczliwym stanie, skoro są oddaleni o jakieś 2000 lat od
oryginalnej prawdy.
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Och, Boży Kościele, jest tylko jedna nadzieja. Wróćcie z
powrotem do Słowa i pozostańcie z nim.

DOKTRYNA BALAAMA

Objawienie 2:14 „Masz u siebie takich, którzy trzymają
się doktryny Balaama, który nauczał Balaka jak kłaść kamień
potknięcia przed dziećmi Izraela, żeby jadły rzeczy złożone
bożkomw ofierze i uprawiały wszeteczeństwo”.

Więc, nie da się po prostu umieścić Nikolaitów w kościele
i żeby ta inna doktryna tam też nie przyszła. Widzicie, jeżeli
usuniecie Boże Słowo i działanie Ducha jako sposób oddawania
czci („ci, którzy Mi oddają cześć, muszą Mi oddawać cześć w
Duchu i w prawdzie”), to będziecie musieli dać ludziom jako
substytut inną formę oddawania czci, a substytut wymawia się
Balaamizm.

Jeżeli mamy zrozumieć czym jest doktryna Balaama w
kościele Nowego Testamentu, musimy raczej wrócić i zobaczyć
czym ona była w kościele Starego Testamentu, i zastosować to do
tego trzeciegowieku, a potemprzenieść to do teraźniejszości.

Ta historia jest w Księdze Liczb, rozdziały 22 do 25. Więc,
my wiemy, że Izrael był Bożym, wybranym ludem. Oni byli
zielonoświątkowcami na tamten dzień. Oni znaleźli miejsce
schronienia pod krwią, oni wszyscy zostali ochrzczeni w Morzu
Czerwonym i oni z tej wody wyszli, śpiewając wDuchu, i tańcząc
pod wpływem energii Ducha Świętego, podczas gdy prorokini
Miriam grała na tamburynie. Więc, po pewnym czasie wędrówki,
te dzieci Izraela dotarły do Moabu. Wy pamiętacie kim był
Moab. On był synem Lota z jednej z jego własnych córek, a
Lot z kolei był bratankiem Abrahama, więc Izrael i Moab byli
spokrewnieni. Ja bym chciał, żebyście to widzieli. Moabici znali
prawdę, niezależnie od tego czy żyli według niej czy nie.

Więc Izrael przyszedł do granic Moabu i wysłał posłańców
do króla, mówiąc: „My jesteśmy braćmi. Pozwól nam przejść
przez twój kraj. Jeżeli nasi ludzie lub nasze zwierzęta zjedzą
coś tutaj albo wypiją, my za to chętnie zapłacimy”. Lecz Król
Balak bardzo się zdenerwował. Głowa tej bandy Nikolaitów
nie miała zamiaru pozwolić, żeby kościół przeszedł z jego
znakami, cudami i różnymi manifestacjami Ducha Świętego, z
ich twarzami lśniącymi Bożą chwałą. To było zbyt ryzykowne,
ponieważ on mógł stracić część swojego tłumu. Więc Balak
nie pozwolił Izraelowi przejść. W rzeczywistości on się ich tak
bardzo bał, że poszedł po najemnika, proroka, który miał na
imię Balaam i prosił go, żeby był pośrednikiem pomiędzy nim a
Bogiem, żeby poprosił Wszechmogącego, żeby przeklął Izraela,
i sprawił, żeby on był bezsilny. A Balaam, pragnąc mieć udział
w sprawach politycznych i stać się wielkim człowiekiem, zrobił
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to z największą przyjemnością. Ale wiedząc, że on musiał się do
Bogazbliżyć, żebydostaćuniegoaudiencję, żebyprzekląć ten lud,
ponieważ on sam nie mógł tego zrobić, on poszedł zapytać Boga
czy może dostać Jego pozwolenie, żeby tam pójść. Więc, czy nie
jest dokładnie tak samo z Nikolaitami, którzy są dzisiaj między
nami?Oniprzeklinająkażdego,ktoniechodzić iść ichdrogami.

Kiedy Balaam prosił Boga o pozwolenie, żeby tam pójść,
Bóg mu odmówił. Ludzie, to zabolało! Ale Balak nalegał,
obiecując mu jeszcze większą nagrodę i cześć. Więc Balaam
wrócił z powrotem do Boga. Więc, jedna odpowiedź od Boga
powinna była wystarczyć. Ale nie dla upartego Balaama. Gdy
Bóg zobaczył jego przewrotność, On mu powiedział, żeby wstał
i poszedł. On szybko osiodłał osła i pojechał. On powinien był
zdać sobie z tego sprawę, że to była po prostu dopuszczalna
Boża wola i on by nie był w stanie ich przekląć, choćby tam
poszedł dwadzieścia razy, i dwadzieścia razy próbował. Jacy
podobni do Balaama są ludzie dzisiaj! Oni wierzą w trzech
Bogów, przyjmują chrzest w trzy tytuły, zamiast w IMIĘ, a mimo
to Bóg ześle na nich Ducha, tak jak On to zrobił w przypadku
Balaama i oni pójdą dalej wierząc, że są całkowicie w porządku,
a okazuje się, że oni są tak naprawdę czystymi Balaamowcami.
Widzicie, doktryna Balaama. Mimo wszystko idź naprzód. Zrób
to po swojemu. Oni mówią: „Więc, Bóg nas pobłogosławił. To
musi być w porządku”. Ja wiem, że On was pobłogosławił. Ja
temu nie zaprzeczam. Ale to jest ta sama organizacyjna droga,
którą wybrał Balaam. To jest bunt przeciwko Bożemu Słowu. To
jest fałszywe nauczanie.

Więc Balaam szaleńczo podążał tą drogą, dopóki na jego
drodze nie stanął Boży anioł. Ale ten prorok (biskup, kardynał,
przewodniczący, prezydent, nadzorca generalny) był taki ślepy
na rzeczy Duchowe, myśląc o honorze, chwale i o pieniądzach, że
nie zobaczył anioła, stojącego z wyciągniętym mieczem. On tam
stał, żeby powstrzymać tego szalonego proroka. Jego osiołek go
widział i robił uniki w tę i w tamtą stronę, aż w końcu przygniótł
stopę Balaama do kamiennego muru. Osioł się zatrzymał i nie
chciał iść dalej. Nie mógł. Więc Balaam zeskoczył z niego i zaczął
go bić. Wtedy osioł zaczął mówić do Balaama. Bóg pozwolił,
żeby ten osioł mówił językiem. Ten osioł nie był krzyżówką;
on był oryginalnym nasieniem. On powiedział do zaślepionego
proroka: „Czy ja nie jestem twoim osłem i czy ja ciebie wiernie
nie nosiłem?” Balaam odpowiedział: „Tak, tak, ty jesteś moim
osłem i ty mnie wiernie nosiłeś, aż do tej chwili; i jeśli ja ciebie
nie mogę zmusić, żebyś poszedł dalej, to ja cię zabiję…” „U-
cha! Co to jest, rozmowa z osłem? To jest śmieszne, ja myślałem,
że słyszałemmówiącego osła i jamu odpowiedziałem”.

Bóg zawsze mówił w językach. On mówił na uczcie
Baltazara, a później podczas Pięćdziesiątnicy. On dzisiaj robi to
jeszcze raz. To jest ostrzeżenie przed zbliżającym się sądem.
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Potem ten anioł stał się widoczny dla Balaama. On
powiedział do Balaama, że gdyby nie osioł, on by był teraz
martwy za to, że kusił Boga. Ale kiedy Balaam obiecał, że wróci,
on został posłany dalej z napomnieniem, żeby mówił tylko to, co
Bóg mu dał.

Więc Balaam poszedł i ustawił siedem ołtarzy dla czystych
zwierząt ofiarnych. On zabił barana, który oznaczał przyjście
Mesjasza. On wiedział co robić, żeby się zbliżyć do Boga. Jego
mechanika była całkiemwporządku; ale nie dynamika; tak samo
jak teraz. Czy wy tego nie widzicie, Nikolaici? Tam, w dolinie,
był Izrael, który składał tę samą ofiarę, czynił te same rzeczy,
lecz tylko jeden z nich miał znaki, które mu towarzyszyły. Tylko
jeden miał u siebie Boga. Forma nigdzie cię nie zaprowadzi. Ona
nie może zająć miejsca manifestacji Ducha. To jest właśnie to,
co się stało w Nicei. Oni mówili o doktrynie Balaama, a nie o
Bożej doktrynie. I oni się potknęli; tak, oni upadli. Oni się stali
martwymi ludźmi.

Po tym, jak ofiara została złożona, Balaam był gotów
prorokować. Ale Bóg związał jego język i on nie mógł ich
przekląć. On ich pobłogosławił.

Balak bardzo się rozgniewał, ale Balaam nie mógł nic zrobić
w sprawie tego proroctwa. Ono zostało wypowiedziane przez
Ducha Świętego. Więc Balak powiedział do Balaama, żeby
poszedł niżej, do doliny, i spojrzał na ich tylną część, żeby
zobaczyć czy niema jakiegoś sposobu, żeby onmógł ich przekląć.
Taktyka, której używał Balak, jest tą samą taktyką, której oni
używają dzisiaj. Te wielkie denominacje patrzą z góry na te małe
grupki i cokolwiek oni u nich znajdą, żeby zrobić z tego jakiś
skandal, oni to wyciągają na światło dzienne i krzyczą o tym.
Jeśli ci nowocześni ludzie żyją w grzechu, nikt na ten temat
nic nie mówi; ale niech tylko jeden z wybranych wpadnie w
kłopoty, każda gazeta o tym trąbi po całym kraju. Tak, Izrael
miał swoją tylną (cielesną) stronę. Oni mieli stronę, która nie
była godna pochwały; ale pomimo swojej niedoskonałości, dzięki
Bożemu zamiarowi, który działa przez wybór, z łaski a nie przez
uczynki, ONI MIELI OBŁOKW CZASIE DNIA I SŁUP OGNIA
W NOCY, ONI MIELI UDERZONĄ SKAŁĘ, MIEDZIANEGO
WĘŻA, ORAZ ZNAKI I CUDA. Oni byli usprawiedliwieni — nie
sami w sobie, ale w Bogu.

Bóg nie miał żadnego szacunku wobec tych Nikolaitów z ich
tytułami doktora filozofii, doktora prawa, doktora teologii i z
ich wszystkimi fajnymi organizacjami, i z najlepszymi rzeczami,
jakimi człowiek mógłby się pochwalić; lecz wobec Izraela On
miał szacunek, ponieważ oni mieli między sobą uwierzytelnione
Słowo. Z pewnością nie wyglądało za bardzo na to, żeby
Izrael miał ogładę, ponieważ on właśnie wyszedł z Egiptu w
gwałtownym pośpiechu, ale on był błogosławionym ludem tak
czy inaczej. Wszystko, na czym oni się znali, przez ponad 300 lat,
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to było pasienie stad, uprawa roli i praca w niewoli, w strachu
przed śmiercią, pod panowaniem Egipcjan. Lecz teraz oni byli
wolni. Oni byli błogosławionym ludem dzięki suwerenności
Boga. Z pewnością Moab patrzył na nich z góry. Wszystkie
inne narody również. Organizacja zawsze patrzy z góry na
niezorganizowanych i albo dzięki determinacji wprowadzą ich
do organizacji, albo ich zniszczą, jeżeli oni nie chcąwejść.

Teraz ktoś mógłby mnie zapytać: „Bracie Branham, dlaczego
myślisz, że Moab był zorganizowany, a Izrael nie? Skąd taki
pomysł wziąłeś?” Ja mam to właśnie tutaj, w Biblii. To wszystko
jest tutaj przedstawione w przedobrazach. Wszystko w Starym
Testamencie, co jest napisane w formie historii, jest napisane
dla naszego napomnienia, żebyśmy się z tego mogli uczyć.
Tutaj to jest, właśnie w Księdze Liczb 23:9 „Ze szczytu skał
ja go widzę i z pagórków go oglądam: oto lud, który będzie
mieszkał NA OSOBNOŚCI, i NIE BĘDZIE UZNANY MIĘDZY
NARODAMI”. Tutaj to jest. Bóg patrzył w dół ze szczytów skał,
nie w jakieś dolinie, szukając u nich czegoś złego i potępiając ich.
Bóg patrzy na nich w ten sposób, w jaki On chciał ich widzieć —
z wyżyn miłości i łaski. Oni mieszkali NA OSOBNOŚCI i oni
nie byli zorganizowani. Oni nie mieli króla. Oni mieli proroka,
a prorok miał w sobie Boga przez Ducha; i Słowo przyszło do
proroka, i Słowo poszło do ludzi. Oni nie należeli do ONZ.
Oni nie należeli do Światowej Rady Kościołów, do baptystów,
do prezbiterian, do zgromadzenia Bożego, ani do żadnej innej
grupy. Oni nie potrzebowali przynależności. Oni się przyłączyli
do Boga. Oni nie potrzebowali zasięgać rady jakiegoś soboru —
oni mieli „Takmówi Pan” u siebie. Alleluja!

Więc, mimo faktu, że Balaam znał właściwy sposób podejścia
do Boga i on mógł przynieść objawienie od Pana, dzięki
specjalnej mocy, którą był obdarzony, przede wszystkim on
dalej był biskupem w tej fałszywej grupie. Ponieważ, co on
teraz zrobił, żeby zyskać przychylność Balaka? On sformułował
plan, w którym Bóg miał być zmuszony, żeby ukarać Izraela
śmiercią. Dokładnie tak jak szatan wiedział, że on mógł uwieść
Ewę (powodując, żeby ona upadła do cielesnego grzechu),
co spowodowało, że Bóg wypowiedział Swój wyrok śmierci
przeciwko grzechowi, tak samo Balaamwiedział, że jeżeli będzie
mógł skłonić Izraela do grzechu, Bóg będzie musiał ich ukarać
śmiercią. Więc on zaplanował sposób, żeby ich skłonić, żeby
przyszli i dołączyli do grzechu. On wysłał zaproszenia, żeby
przyszli na święto Baala-peora (chodźcie i oddawajcie cześć
razem z nami). Izrael bez wątpienia widział uczty Egipcjan,
więc oni nie odczuwali, żeby to było aż takie złe, żeby tam iść
i tylko popatrzeć, i może jeść z tymi ludźmi. (Tak czy owak,
czy jest coś złego w społeczności? My mamy ich miłować, w
przeciwnym razie jak mamy ich pozyskać, prawda?) Nikt nigdy
nikogo nie zranił przez to, że był miłym — albo tak im się
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wydawało. Lecz kiedy te seksowne Moabitki zaczęły tańczyć i
rozbierać się, kręcąc się jednocześnie w kółko, tańcząc rock and
rolla i twista, w Izraelitach obudziła się pożądliwość, i oni zostali
wciągnięci do cudzołóstwa, i rozgniewany Bóg zabił czterdzieści
dwa tysiące ludzi.

I to jest to, co zrobił Konstantyn i jego następcy w czasie
Nicei, i po Nicei. Oni zaprosili Boży lud na konwencję. A kiedy
kościół usiadł, żeby jeść, i wstał, żeby się bawić (biorąc udział
w kościelnej formie, w ceremoniach i w pogańskich świętach,
nazwanych według obrządków chrześcijańskich), on wpadł w
pułapkę; on się dopuścił wszeteczeństwa. I Bóg odszedł.

Gdy jakikolwiek człowiek odwraca się od Bożego Słowa i
przyłącza się do kościoła, zamiast przyjąć Ducha Świętego, ten
człowiek umiera. Nieboszczyk! To jest to, czym on jest. Nie
przyłączaj się do kościoła. Nie wchodź do organizacji i nie daj się
złapać kredo, i tradycji, czy czemukolwiek, co by zajęło miejsce
Słowa i Ducha, inaczej jesteśmartwy.Wszystko się skończyło. Ty
jesteś martwy. Oddzielony od Boga na wieki!

To jest to, co się stało w każdymwieku od tamtego czasu. Bóg
wyzwala ludzi. Oni wyszli dzięki krwi, zostali poświęceni przez
Słowo, przeszli przez wodę chrztu i zostali napełnieni Duchem;
ale po pewnym czasie pierwsza miłość ostygła i ktoś wpadł na
pomysł, że oni powinni się zorganizować, żeby się zabezpieczyć i
zrobić sobie nazwę, i oni zorganizowali się z powrotemw drugim
pokoleniu, a nieraz nawet wcześniej. Oni już dłużej nie mają
Bożego Ducha, tylko jakąś formę oddawania czci. Oni są martwi.
Oni się skrzyżowali z kredo i z formą, i niemawnich życia.

Więc Balaam nakłonił Izraela, żeby dopuścił się
wszeteczeństwa. Czy wiecie, że fizyczne wszeteczeństwo, to jest
dokładnie ten sam duch, który jest w zorganizowanej religii? Ja
powiedziałem, że duch wszeteczeństwa jest duchem organizacji.
I wszyscy wszetecznicy zostaną wrzuceni do jeziora ognistego.
To jest to, co Bóg myśli o organizacji. Tak panowie, prostytutka
i jej córki będą w jeziorze ognia.

Denominacje nie są od Boga. Nie były i nie będą. To jest
zły duch, który dzieli Boży lud na hierarchię i laików; i dlatego
to jest zły duch, który oddziela ludzi od ludzi. To jest to, co
robi organizacja i denominacje. Będąc w organizacji, oni się
oddzielają od Bożego Słowa i sami wchodzą do duchowego
cudzołóstwa.

Więc zauważcie, że Konstantyn urządził dla ludzi specjalne
święta. To były stare, pogańskie święta z nowymi nazwami
przejętymi z kościoła, albo, w niektórych przypadkach,
chrześcijańskie obrządki były przejmowane i zniekształcane
pogańskimi ceremoniami. Oni zamienili oddawanie czci bogu
słońcu na oddawanie czci Bożemu Synowi. Zamiast świętować
21 grudnia, kiedy zazwyczaj obchodzono święto boga słońca,
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oni to przesunęli na 25 grudnia i nazwali to urodzinami Syna
Bożego. Ale my wiemy, że On się urodził w kwietniu, kiedy życie
zaczyna się rozwijać, a nie w grudniu. I oni wzięli ucztę dla
Astaroty i nazwali ją świętami Wielkanocnymi, podczas których
chrześcijanin powinien obchodzić śmierć i zmartwychwstanie
Pana. A tak naprawdę to była pogańska uczta dla Astaroty.

Oni umieścili w kościele ołtarze. Oni tam postawili posągi.
Oni dali ludziom to, co oni nazwali apostolskim kredo, chociaż
nie możesz tego znaleźć w Biblii. Oni uczyli ludzi, żeby oddawali
cześć przodkom, czyniąc w ten sposób kościół rzymskokatolicki
największym kościołem spirytystycznym na świecie. Każdy
odrażający ptak był w tej klatce. A teraz macie protestantów z
ich organizacjami, którzy robią to samo.

Oni jedli rzeczy ofiarowane bożkom. Więc, ja nie mówię, że
to naprawdę znaczy, że oni literalnie jedli mięso ofiarowane
bożkom. Bo chociaż sobór w Jerozolimie wypowiedział się
przeciwko czemuś takiemu, Paweł niewiele sobie z tego robił,
bo on powiedział, że bożki są niczym. To była tylko kwestia
sumienia, chyba że to gorszyło jakiegoś słabszego brata i wtedy
nie było to dozwolone. Ponadto to Objawienie dotyczy pogan,
a nie Żydów, ponieważ to są kościoły z pogan. Ja to widzę
w tym samym świetle, w którym widzę słowa Pana: „Jeśli
nie jecie Mojego ciała i nie pijecie Mojej krwi, nie macie w
sobie życia”. „Nie samym chlebem człowiek żyć będzie, lecz
każdym Słowem, które pochodzi z Bożych ust”. Widzicie, że
jedzenie jest tak naprawdę uczestnictwem w sensie duchowym.
Więc, gdy ci ludzie kłaniali się obrazom, zapalali świece,
obchodzili pogańskie święta, wyznawali swoje grzechy ludziom
(towszystko należy do religii diabła), oni byli współuczestnikami
diabła, a nie Pana. Oni byli w bałwochwalstwie bez względu na
to czy oni przyznawali, że tak jest, czy nie. Oni mogą mówić
wszystko co tylko chcą, że ołtarze i kadzidła są tylko po to, żeby
im przypominać omodlitwie Pańskiej, albo cokolwiek oni myślą,
że to znaczy; i oni mogą mówić, że kiedy oni modlą się przed
obrazem, chodzi po prostu o to, żeby coś uwydatnić; a kiedy
oni spowiadają się przed kapłanem, to jest tak naprawdę przed
Bogiem, oni to robią w swoich sercach, a kiedy oni mówią, że
kapłan im przebacza, on to po prostu robi w Imieniu Pana; oni
mogą mówić co chcą, ale oni są uczestnikami tej dobrze znanej,
babilońskiej, szatańskiej religii i przyłączyli się do bożków, i
popełnili duchowe wszeteczeństwo, co oznacza śmierć. Oni są
martwi.

Więc kościół i państwo były małżeństwem. Kościół
zjednoczył się z bożkami. Ponieważ stała za nimi moc państwa,
oni poczuli, że teraz: „Królestwo przyszło i Boża wola
została na ziemi zaprowadzona”. Nic dziwnego, że kościół
rzymskokatolicki nie oczekuje powrotu Pana Jezusa. Oni nie
czekają na milenium. Oni mają swoje milenium właśnie tutaj.
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„Papież sprawuje władzę właśnie teraz, a Bóg sprawuje władzę
w nim”. Więc kiedy On przychodzi, według ich mniemania,
to musi być wtedy, kiedy nowe niebiosa i nowa ziemia są
przygotowane. Ale oni sąwbłędzie. Papież jest głową fałszywego
kościoła i będzie milenium, ale, kiedy to się będzie działo, jego w
tym nie będzie. On będzie gdzieś indziej.

OSTRZEŻENIE

Objawienie 2:16 „Pokutuj; w przeciwnym razie przyjdę do
ciebie szybko i będę z nimiwalczył mieczemMoich ust”.

Co On może jeszcze powiedzieć? Czy Bóg może przeoczyć
grzech tych, którzy na próżno nosili Jego Nmię? Jest tylko
jeden sposób przyjęcia łaski w tej grzesznej godzinie, POKUTA.
Wyznaj, że jesteś w błędzie. Przyjdź do Boga po przebaczenie i po
Ducha Bożego. To jest przykazanie od Boga. Nieposłuszeństwo
jest śmiercią, ponieważ On mówi: „Ja będę z tobą walczył
mieczem Moich ust”. Bestia wypowiedziała wojnę świętym,
ale Bóg będzie walczył przeciwko bestii. Ci, którzy walczą
przeciwko Słowu, pewnego dnia zobaczą, że Słowo walczy
przeciwko nim. To jest poważna sprawa, żeby coś odjąć, albo
dodać do Bożego Słowa. Ponieważ ci, którzy je zmienili i zrobili
z nim to, co im pasowało, czym będzie ich koniec jak nie śmiercią
i zniszczeniem? Lecz Boża łaska dalej nawołuje: „Pokutuj”.
Och, jakie słodkie są myśli o pokucie. Nic nie przynoszę w
moich rękach, po prostu trzymam się kurczowo Twojego krzyża.
Przynoszę mój smutek. Pokutuję z tego, że jestem taki jaki
jestem, i z tego co zrobiłem. Więc, to jest krew, nic innego niż
krew Jezusa. Co to będzie? Pokuta, albo miecz śmierci? To zależy
od ciebie.

NAGRODY

Objawienie 2:17 „Ktoma uszy niech słucha co Duchmówi do
kościołów; temu, kto zwycięży, dam jeść z ukrytej manny i dam
mu biały kamień, a w tym kamieniu napisane nowe imię, którego
nie zna nikt oprócz tego, kto je przyjmuje”.

Każde przesłanie, do każdego wieku, ma w sobie jakąś
zachętę dla wierzącego, dodając mu odwagi, żeby był zwycięzcą
i dzięki temu otrzymał nagrodę od Pana. W tym wieku
Duch obiecuje ukrytą mannę i nowe imię, zapisane w białym
kamieniu.

Więc, ponieważ każde przesłanie jest skierowane do
„anioła” — (ludzkiego posłańca), bardzo duża odpowiedzialność,
jak i wspaniały przywilej, jest jego udziałem. Bóg daje tym
ludziom szczególne obietnice, tak jak w przypadku dwunastu
apostołów, siedzących na dwunastu tronach, sądzących
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dwanaście pokoleń Izraela. Następnie pamiętacie, że Pawłowi
była dana specjalna obietnica: że on przedstawi lud oblubienicy
swojego dnia Jezusowi, II Koryntian 11:2 „Bo ja jestem o was
zazdrosny pobożną zazdrością: ponieważ ja was zaręczyłem z
jednym mężem, żebym mógł was zaprezentować jako czystą
dziewicę dla Chrystusa”. Tak będzie z każdym posłańcem, który
był wierny Słowu na jego godzinę i na jego wiek. Tak będzie
w tym ostatnim dniu. To będzie ta sama, szczególna nagroda,
która była dana Pawłowi. Myślę, że większość z was pamięta
jak mówiłem, że ja się zawsze bałem umrzeć, pójść na spotkanie
z Panem, gdzie On by nie był ze mnie zadowolony, ponieważ
ja Go tak wiele razy zawodziłem. Więc pewnego poranka ja o
tym myślałem, kiedy leżałem na łóżku i nagle mnie ogarnęła
najdziwniejsza wizja. Ja mówię, że to było dziwne, ponieważ ja
miałem tysiące wizji i wydaje mi się, że ani razu nie opuściłem
ciała. Ale ja tam zostałem pochwycony; spojrzałem do tyłu,
żeby zobaczyć moją żonę, i ja tam zobaczyłem moje ciało,
które leżało obok niej. Potem znalazłem się w najpiękniejszym
miejscu, jakie kiedykolwiek widziałem. To był raj. Widziałem
tłumy najpiękniejszych i najszczęśliwszych ludzi, jakich ja
kiedykolwiek widziałem. Oni wszyscy wyglądali tak młodo — w
wieku mniej więcej 18 do 21 lat. Nie było między nimi siwych
włosów, ani zmarszczek, ani żadnego kalectwa. Te wszystkie
młode kobietymiaływłosy sięgające do pasa, amłodzimężczyźni
byli tacy przystojni i silni. Och, jak oni mnie przywitali. Oni
mnie przytulili i nazwali mnie ich ukochanym bratem, i ciągle
powtarzali jak bardzo się cieszą, że mnie widzą. Kiedy się
tak zastanawiałem kim są ci wszyscy ludzie, ktoś obok mnie
powiedział: „Oni twoim ludem”.

Ja byłem taki zaskoczony, że zapytałem: „Czy oni wszyscy są
Branhamami?”

On powiedział: „Nie, to są ci, którzy się przez ciebie
nawrócili”. Potem on wskazał na jedną panią i powiedział:
„Zobacz tę młodą damę, którą przed chwilą podziwiałeś. Ona
miała 90 lat, kiedy ty pozyskałeś ją dla Pana”.

Ja powiedziałem: „Och, ludzie, i pomyśleć, że to jest to, czego
ja się bałem”.

Ten człowiek powiedział: „My tutaj odpoczywamy, czekając
na przyjście Pana”.

Ja odpowiedziałem: „Ja chcę Go zobaczyć”.

On powiedział: „Nie możesz Go jeszcze teraz zobaczyć;
lecz On niedługo przyjdzie, a kiedy On przyjdzie, On przyjdzie
najpierw do ciebie, i ty zostaniesz osądzony według Ewangelii,
którą ty głosiłeś, amy będziemy twoimi podopiecznymi”.

Ja powiedziałem: „Chcesz powiedzieć, że ja jestem za nich
wszystkich odpowiedzialny?”
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On powiedział: „Za każdego jednego. Ty urodziłeś się
przywódcą”.

Ja go zapytałem: „Czy każdy będzie odpowiedzialny? A co ze
Świętym Pawłem?”

On mi odpowiedział: „On będzie odpowiedzialny za swój
dzień”.

„Więc”, ja powiedziałem, „ja głosiłem tę samą Ewangelię,
którą Paweł głosił”. I tłum zawołał: „My na tym odpoczywamy”.

Tak, ja widzę, że Bóg zamierza dać specjalną nagrodę Swoim
posłańcom, którzywierniewywiązywali się z odpowiedzialności,
którą On na nich nałożył. Jeżeli oni otrzymali objawienie Słowa
dla tegowieku i wiernie głosili w swoim dniu, i żyli tym co głosili,
oni dostaną wielką nagrodę.

Więc, mając to na myśli, spójrzcie na ten wiersz jeszcze raz.
„Ja mu dam ukrytą mannę”. My wszyscy wiemy, że manna była
pokarmem aniołów; to było to, co Bóg rzucał na trawę, dla
Izraela, w czasie ich wędrówki. To był doskonały pokarm. To
było niesamowite, jak te małe granulki pokarmu utrzymywały
ich w doskonałym zdrowiu. Nikt nie chorował. To było wszystko,
czego oni potrzebowali. Kiedy zrobiono skrzynię przymierza, oni
włożyli tam trochę tej manny. Potem skrzynia przymierza została
umieszczona za zasłoną i tylko najwyższy kapłan ośmielał się do
niej podejść, i on wtedy musiał mieć krew ofiarną. Ten Chleb z
nieba, przedstawiony symbolicznie przez mannę, pewnego dnia
zstąpił z nieba i stał się Życiem dla wszystkich, którzy w Niego
wierzą. On powiedział: „Ja jestem chlebem życia. Ja jestem
żywym chlebem, który zstąpił z nieba, jeżeli ktoś będzie jadł ten
chleb, będzie żył na wieki”. Kiedy On odszedł, On nam zostawił
Swoje Słowo: „Nie samym chlebem człowiek żyć będzie, lecz
każdym Słowem, które wychodzi z Bożych ust”.

Jego Słowo było chlebem. To była doskonała manna i jeśli
ktoś nią żyje, nigdy nie umrze. Lecz wydawało się, że zaraz po
śmierci ojców nikt nie znał dokładnej prawdy, i wydawało się,
że przez krótki czas ta manna była przed ludźmi ukryta. Lecz
w każdym wieku Bóg zaczynał oddawać przez objawienie to, co
było ukryte, aż do tego ostatniego dnia, zgodnie z Objawieniem
10:7, gdzie przyjdzie prorok i objawiwszystkie tajemnice, i wtedy
przyjdzie Pan. Więc, ja mówię, że w każdym wieku posłańcy
otrzymywali ukrytą prawdę. Lecz oni jej nie przyjmowali tylko
dla siebie. Ale to było tak jak wtedy, kiedy uczniowie byli
proszeni, żeby podać tłumowi bochenki chleba i ryby; Jezus im
dał połamany pokarm, a oni z kolei dali go ludziom. Bóg daje
zwycięzcy Swoją ukrytą mannę. Nie może być inaczej. On nie
otworzyłby Swoich skarbów dla tych, którzy gardzą tym, co już
zostało objawione.

To co mówiłem na temat posłańca każdego wieku,
przyjmującego od Boga coś z oryginalnej prawdy
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Pięćdziesiątnicy, jest przedstawione symbolicznie w Starym
Testamencie, gdzie Mojżeszowi kazano wziąć trzy i pół miarki
manny, i umieścić ją w złotym naczyniu, za zasłoną, w miejscu
najświętszym. Mógł tam wejść najwyższy kapłan z każdego
pokolenia, z krwią ofiarną. Potem on mógł wziąć małą porcję
tej manny (ponieważ ona się nie psuła), która była częścią tej
oryginalnej, i zjeść ją. Więc w każdym wieku posłaniec Pański
na dany wiek przyjmował objawienie od Boga na ten konkretny
okres. Kiedy posłaniec został oświecony przez prawdę, on miał
tę prawdę przynosić ludziom. I ci, których uszy zostały otwarte
przezDucha,mieli tej prawdy słuchać, wierzyćwnią, i żyć nią.

Więc potem jest równieżmyśl o przyjmowaniu ukrytejmanny
w przyszłości. Ja myślę, że to będzie wieczne uczestnictwo
w objawieniu Jezusa Chrystusa, w tych nadchodzących
wiecznych wiekach. Jak inaczej moglibyśmy zacząć poznawać
te niezbadane bogactwa Jego własnej Istoty? To wszystko, co
my od dawna chcieliśmy wiedzieć, wszystkie nasze pytania bez
odpowiedzi, to wszystko zostanie objawione. My dostaniemy
to od Chrystusa, Który jest naszym życiem. Och, my nieraz
tu, na dole myślimy, że my trochę Go poznaliśmy i poznaliśmy
Jego Słowo, i to jest takie dobre, że to nam sprawia radość; ale
pewnego dnia, gdy nasze ciało zostanie przemienione, to Słowo i
On staną się czymś, co nam się nigdy nie przyśniło, że coś takiego
jest możliwe.

Tutaj jest również powiedziane, że On da zwycięzcy biały
kamień, a w tym (nie na tym) kamieniu nowe imię, które
zna tylko sam właściciel. Więc, ta myśl o nowym kamieniu
jest znana. Zmieniono Abram na Abraham, Saraj na Sara,
Jakub na Izrael, Szymon na Piotr, i Saul na Paweł. Te imiona
albo spowodowały zmianę, albo były dane z powodu zmiany.
Dopiero potem, jak imiona Abrama i Saraj zostały zmienione
przez Pana oni zostali przygotowani na przyjęcie nadchodzącego
syna. W przypadku Jakuba, on musiał zwyciężyć i on wtedy
został nazwany księciem. W przypadku Szymona i Saula, ich
przemiana nastąpiła kiedy oni przyjęli Pana. A dzisiaj każdemu
jednemu z nas, prawdziwych wierzących, zostało zmienione
imię. My jesteśmy chrześcijanami. To jest wspólne imię dla
nas wszystkich. Ale pewnego dnia spotkamy się z jeszcze
jedną zmianą; my dostaniemy z pewnością nowe imię. Może to
równie dobrze być to imię, które było naszym prawdziwym i
oryginalnym imieniem, zapisanym w Barankowej Księdze Życia
od założenia świata. On zna to imię, ale my nie. Pewnego dnia,
według Jego upodobania, my również je poznamy.

Biały kamień. Jakie to jest piękne. Tutaj jest jeszcze jeden
obraz świętego, który przyjmuje z Bożej ręki rekompensatę za
swoje próby na ziemi. Wiecie, po Konstantynie fałszywy kościół
miał możliwość zanurzyć swoją rękę w skarbcu państwowym i
dzięki temu wzniósł piękne budynki, pełne ślicznych posągów.
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Te posągi, zrobione z białego marmuru, były w rzeczywistości
rzymskimi bożkami z imionami zamienionymi na imiona
świętych. Kościoły i ich wyposażenie były wyjątkowo piękne,
nawet dzisiaj to widać. Ale Boga z nimi nie było. Gdzie był
Bóg? On był ze Swoimi świętymi w jakimś małym domku,
albo w jaskini, lub w jakiejś dzikiej, górskiej okolicy, gdzie
oni się ukrywali przed fałszywymi członkami kościoła. Oni nie
mieli pięknych budynków, strojnych chórów, wytwornych ubrań
i innych światowych atrakcji. Lecz teraz, w tej szczególnej
obietnicy dla prawdziwych wierzących wszystkich wieków, Bóg
oświadczył, że On im da bardzo piękne i wiecznie trwające
nagrody. Niech bogaci patrzą na biednych z góry. Niech oni
dają wielkie sumy kościołowi, żeby ten z kolei mógł uhonorować
ofiarodawcę, przez umieszczenie na jego cześć marmurowej
tablicy, albo jakiegoś posągu wystawionego publicznie, żeby
wszyscy mogli go oklaskiwać. Pewnego dnia Bóg, Który
wszystkowidzi i wie o wszystkim, jeszcze raz pochwali tę wdowę
za to, że daławszystko comiała, chociaż to były tylko dwa grosze,
i On Sam ją wynagrodzi skarbami nieba.

Tak, ukryta manna i nowe imię w białym kamieniu. Jaki Pan
jest dla nas dobry, że nas tak wspaniale wynagradza, chociaż
my na to nie zasługujemy. Och, ja pragnę być gotowy w każdym
czasie, żeby czynić Jegowolę i gromadzić skarbyw niebie.





ROZDZIAŁ SZÓSTY

TIATYRSKI WIEK KOŚCIOŁA

Objawienie 2:18-29

A do anioła kościoła w Tiatyrze napisz; To mówi Syn Boży,
Który ma oczy jak płomień ognia, a Jego nogi podobne są do
mosiądzu;

Znam twoje uczynki i miłość, i służbę, i wiarę, i twoją
wytrwałość, i twoje uczynki; że tych ostatnich więcej jest niż
pierwszych.

Mimo to, mam coś przeciwko tobie, że pozwalasz kobiecie,
Jezabeli, która podaje się za prorokinię, nauczać i uwodzićMoich
służących, żeby uprawiali wszeteczeństwo, i spożywali rzeczy
ofiarowane bożkom.

I ja jej dałem czas, żeby się upamiętała ze swojego
wszeteczeństwa; ale ona nie pokutowała.

Oto ja rzucę ją na łoże, a ci, którzy z nią cudzołożą, spotkają
się z wielkim uciskiem, jeżeli się nie upamiętają ze swoich
uczynków.

I Ja pozabijam jej dzieci; i wszystkie kościoły dowiedzą się,
że Ja jestem Ten, Który bada nerki i serca: i oddam każdemu z
was według uczynków waszych.

Ale ja mówię do was, oraz do pozostałych w Tiatyrze, do
wszystkich, którzy nie mają tej doktryny, i którzy nie poznali,
jak mówią, głębin szatańskich; Ja na was nie nakładam innego
ciężaru.

Ale trzymajcie sięmocno tego, co jużmacie, aż przyjdę.
A temu, który zwycięży i temu, kto aż do końca będzie pełnił

Moje uczynki, damwładzę nad narodami:
I będzie nimi rządził laską żelazną; i będą jak skruszone

naczynia gliniane: takąwładzę dostałem odMojegoOjca.
I ja dammu gwiazdę poranną.
Ktoma uszy, niech słucha, coDuchmówi do kościołów.

TIATYRA

Historycznie miasto Tiatyra było najmniej godne uwagi ze
wszystkich siedmiu miast z Objawienia. Było ono położone na
pograniczu Myzji i Ionii. Otaczało je wiele rzek, ale one były
pełne pijawek. Jego najbardziej znamienną cechą było to, że było
ono bogate finansowo dzięki zjednoczonemu stowarzyszeniu
garncarzy, garbarzy, tkaczy, farbiarzy, krawców i tak dalej.
Właśnie z tego miasta pochodziła Lidia, sprzedawczyni purpury.
Ona była pierwsząEuropejką, która się nawróciła przez Pawła.
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Więc, tympowodem, dla któregoDuchwybrał tomiasto, jako
to, które już zawierało duchowe elementy, charakteryzujące
czwarty wiek, była jego religia. Główną religią Tiatyry było
oddawanie czci Apollowi Tyrimnaios, które było połączone z
kultem oddawania czci cesarzowi. Apollo był bogiem słońca
i pod względem mocy był następnym po swoim ojcu, Zeusie.
On był znany jako ten, który „odwraca zło”; on rządził
prawem religijnym i pokutą (środkami zadośćuczynienia,
zadośćuczynieniem za wyrządzone zło lub winę). Platon
powiedział o nim: „On ludziom tłumaczy jak mają zakładać
świątynie, jak składać ofiary, jak służyć bożkom, oprócz tego
mówił o ceremoniach dotyczących śmierci i życia po śmierci”.
On przekazał swoją wiedzę o „przyszłości” oraz „wolę swojego
ojca”, ludziom, przez proroków i wyrocznie. W Tiatyrze ten
obrządek był praktykowany przez prorokinię, która siedziała, w
transie, na trójnożnymkrześle i wygłaszała te przesłania.

To było godne uwagi jaką władzę ta religia miała. Jej
ogromna władza nie polegała wyłącznie na czymś tajemniczym,
lecz polegała na tym, że nikt nie mógł należeć do tych
stowarzyszeń, które były dla tych ludzi źródłem utrzymania,
jeżeli oni nie należeli do kultu świątyni Apolla. Każdy, kto
odmówił brania udziału w tych bałwochwalczych świętach i
rozpustnych orgiach, był wyłączany z tych związków pierwszego
wieku. Aby mieć udział w życiu społecznym i handlowym,
człowiekmusiał być pogańskim, praktykującymbałwochwalcą.

Najbardziej godne uwagi jest to, że sama nazwa Tiatyra
oznacza: „Kobieta Dominująca”. Zatem tenwiek charakteryzuje
się dominującą mocą, mocą, która wszędzie się bezlitośnie
wdziera, pokonuje wszystko i despotycznie sprawuje kontrolę.
Więc, dominująca kobieta jest największym przekleństwem
na tym świecie. Najmądrzejszym człowiekiem, jakiego świat
kiedykolwiek widział, był Salomon i on powiedział: „Skłoniłem
swoje serce do poznania i do szukania, do szukania mądrości
i rozsądzania rzeczy, żeby dowiedzieć się, że niegodziwość
jest głupotą, tak, głupotą i szaleństwem: i ja odkryłem, że
bardziej GORZKĄ NIŻ ŚMIERĆ JEST KOBIETA, której serce
jest pułapką i siecią, a ręce więzami: ten, kto się Bogu podoba,
ucieknie od niej; ale GRZESZNIK zostanie przez nią złapany.
Oto ja to odkryłem, mówi kaznodzieja, wymieniając jedno po
drugim, żeby dojść do właściwego rachunku: czego jeszcze moja
dusza szuka, a czego nie znalazłem: na tysiąc ludzi znalazłem
jednego człowieka; ale pomiędzy nimi wszystkimi nie znalazłem
kobiety”. Kaznodziei Salomona 7:25-28. Paweł powiedział:
„Nie pozwalam kobiecie nauczać, ani UZURPOWAĆ sobie
autorytetu”. Już od Ogrodu Eden kobieta ciągle i z powodzeniem
próbuje przejąć kontrolę nad mężczyzną, i właśnie dzisiaj to
jest świat kobiet, z boginią Ameryki na czele, którą jest naga
kobieta. Ponieważ ten bożek w postaci kobiety spadł z nieba
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(przypomnijcie sobie, jej ramiona były żelaznymi sztabkami), on
charakteryzował pierwszy, albo Efeski Wiek, więc jej moc rosła,
aż ona zyskała absolutny autorytet, ona sobie przywłaszczyła
taki autorytet dzięki swojemu żelaznemu usposobieniu.

Więc, kobieta nie powinna mieć żelaznego usposobienia.
Ona ma być, zgodnie z Pismem Świętym, uległa mężczyźnie.
Ona dostała takie przykazanie. Kobieta, która naprawdę jest
kobietą, wszystkie kobiety będą miały takie usposobienie. Nie
wycieraczka przed drzwiami. Żaden prawdziwy mężczyzna nie
robi ze swojej żony wycieraczki. Ona będzie chciała być pod
autorytetem, a nie panować nad mężczyzną, ponieważ on jest
głową domu. Jeżeli ona łamie ten obraz, który Bóg dla niej
uczynił, ona jest zdemoralizowana. Każdy mężczyzna, który
pozwala kobiecie przejąć władzę, również złamał ten obraz i
on jest zdemoralizowany. Właśnie dlatego kobieta NIE MOŻE
NOSIĆ TEGO, CO NALEŻY DO MĘŻCZYZNY, ANI OBCINAĆ
SWOICH WŁOSÓW. Ona ma nigdy nie nosić ubrania, które
należy do mężczyzny, ani obcinać swoich włosów. Kiedy ona to
robi, ona się wtrąca do władzy mężczyzny, przejmuje autorytet
oraz wypacza sama siebie. A gdy kobieta wkracza za kazalnicę,
czego ona ma ROZKAZ NIE ROBIĆ, ona pokazuje jakiego ma
ducha. Bycie dominującą kobietą, to jest antychryst i nasiona
kościoła rzymskokatolickiego są w niej, choć ona może gorąco
temu zaprzeczać. Lecz, kiedy CHODZI O SŁOWO, Niech Bóg
będzie prawdą, a słowa każdego człowieka kłamstwem.Amen.

Wróćmy na początek. W oryginalnym, fizycznym stworzeniu,
jakie my dzisiaj znamy, Bóg stworzył wszystko parami, samca
i samicę. Tam były dwa kurczaki — kogut i kura. Tam były
dwie sztuki bydła, krowa i byk. I to się tak dalej ciągnęło.
Ale, jeżeli chodzi o człowieka, on był tylko jeden. To nie
była para. Adam został stworzony na obraz Boga. On był
synem Bożym. Jako syn Boży on nie mógł być kuszony i nie
mógł upaść. To by było niemożliwe. Więc Bóg wziął produkt
uboczny człowieka, żeby spowodować upadek. Kobieta nie
wyszła prosto z Bożej ręki, jako prawdziwy produkt Boga. Ona
została wyprodukowana z mężczyzny. I kiedy Bóg sprawił, że
ona wyszła z mężczyzny, ona się bardzo odróżniała od innych
samic, które On stworzył. Ona mogła zostać uwiedziona. Żadna
inna samica w stworzeniu nie może być niemoralna; ale ludzka
samica może być dotykana prawie w każdym czasie. I ta jej
słabość pozwoliła szatanowi, żeby ją zwiódł przy pomocy węża, i
doprowadziła kobietę do bardzo dziwnej pozycji w obliczu Boga,
i Jego Słowa. Ona jest z jednej strony przedobrazem wszystkich
wulgarnych, brudnych i odrażających rzeczy, a z drugiej strony
ona jest przedobrazem wszystkich rzeczy czystych, pięknych
i świętych, jako naczynie Ducha i Bożych błogosławieństw.
Z jednej strony ona jest nazywana prostytutką, która jest
pijana winem swojego wszeteczeństwa. Z drugiej strony ona
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jest nazywana Oblubienicą Chrystusa. Z jednej strony ona jest
nazywana Tajemnicą, Babilonem, obrzydliwością przed Bogiem;
a z drugiej strony ona ona jest nazywana Nowym Jeruzalem,
naszą matką. Z jednej strony ona jest taka brudna, niegodziwa
i lubieżna, że w końcu zostaje wrzucona do jeziora ognia, do
jedynego miejsca, które do niej pasuje; a z drugiej strony ona jest
wywyższana aż do nieba, dzieląc tron z samym Bogiem, co jest
jedynymmiejscem odpowiednim dla takiej królowej.

A w tym Tiatyrskim wieku Kościoła ona jest DOMINUJĄCĄ
KOBIETĄ. Ona jest Tajemnicą, Babilonem. Ona jest
wielką prostytutką. Ona jest Jezabelą, fałszywą prorokinią.
DLACZEGO? Ponieważ prawdziwa kobieta jest uległa Bogu.
Chrystus jest jej głową. Ona nie ma żadnego słowa, oprócz Jego
słowa, żadnych myśli, oprócz Jego myśli, żadnego przywództwa,
oprócz Jego przywództwa. Ale jak ma się sprawa z tym
kościołem? On odrzucił Słowo, zniszczył Biblię i wartościowe
eseje pobożnych ludzi. On zabił tych, którzy chcieli głosić
prawdę. On przejął kontrolę nad królami, książętami oraz nad
narodami — on kontroluje armie i upiera się, że jest prawdziwym
ciałem Chrystusa oraz, że jego papieże są namiestnikami
Chrystusa. On jest całkowicie zwiedziony przez diabła, aż w
końcu stał się zwodzicielem innych. On jest oblubienicą szatana
i zrodził swoje dzieci-bękarty, religie.

On dominował przez wszystkie Ciemne Wieki. On plądrował
i niszczył przez ponad dziewięćset lat. On zabijał sztukę, niszczył
naukę i nie tworzył nic oprócz śmierci tak, że światło Prawdy
prawie całkiem zgasło, i została tylko najmniejsza smuga
światła. Olej i wino prawie całkiem przestały płynąć; ale, mimo
że on zdominował królestwa świata i wymagał, żeby wszyscy
ludzie mieli swoje obywatelstwo w nim, była mała grupa, która
należała do Boga, a ich obywatelstwo było w niebie, i on ich nie
mógł zniszczyć. Bóg zachował Swoje małe stado; oni nie mogli
zostać zniszczeni. Ten kościół rzymski był tak samo pogański
i niegodziwy, jak królowa Atalia, która próbowała zniszczyć
całe królewskie nasienie, i to jej się prawie udało, lecz BÓG
ZACHOWAŁ JEDNEGO, a z niego wyszło więcej wiernych. Więc
Bóg zachował małe stado podczas tej długiej, ciemnej nocy, a z
ich prawdy w końcu powstał Luter.

Każdy, kto wie coś o kościele rzymskokatolickim oraz o jego
formie oddawania czci, może powiedzieć dlaczego to miasto
Tiatyra zostało wybrane przez Ducha, żeby reprezentowało
kościół w Ciemnych Wiekach. Tutaj to jest, wprost przed
naszymi oczyma.

WIEK

Wiek Tiatyrski trwał najdłużej z nich wszystkich, mniej
więcej 900 lat, od 606 do 1520 r.
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POSŁANIEC

Kościół długo był podzielony na dwie grupy: zachodnią
i wschodnią. Od czasu do czasu pojawiał się reformator, w
jednym albo w obu odłamach i przez jakiś czas prowadził pewną
część kościoła do głębszej relacji z Bogiem. Takim człowiekiem
na zachodzie był Franciszek z Asyżu. Przez pewien czas on
naprawdę odnosił sukcesy, ale w końcu jego praca została
podporządkowana pod hierarchię Rzymu. Piotr Waldo z Lyonu,
kupiec, który wyrzekł się swojego świeckiego życia, stał się
bardzo aktywny w służeniu Panu i wielu do Niego pociągnął; ale
jego poczynania zostały udaremnione i został ekskomunikowany
przez papieża. Ani zachodnie, ani wschodnie grupy nie miały
wśród siebie człowieka, który by mógł być posłańcem dla tego
wieku, kiedy patrzymy na to w świetle Pisma. Jednakże, na
Wyspach Brytyjskich, było dwóch ludzi, których usługa w Słowie
i w czynie wytrzymywała próbę prawdy. To był Święty Patryk i
Święty Kolumba. Święty Kolumba był tym, na którego padł los,
żeby był posłańcem.

Mimo, że posłańcem do Wieku Tiatyrskiego był Święty
Kolumba, chciałbym na chwilę się zatrzymać przy życiu
Świętego Patryka, które było dla nas przykładem, jak również
zarzucić kłamstwo twierdzeniu Rzymu, że Święty Patryk
bardziej był jednym z nich niż Joanna d’Arc. Patryk urodził
się siostrze Świętego Marcina, w małym miasteczku Bonavern,
na brzegu rzeki Clyde. Pewnego dnia, gdy on się bawił ze
swoimi dwiema siostrami na brzegu morza, zbliżyli się do
nich piraci i porwali całą trójkę. Nikt nie wie co się stało z
siostrami, ale Patryk (on się nazywał Succat) został sprzedany
pewnemu naczelnikowi w Irlandii Północnej. Jego obowiązkiem
było doglądanie świń. Szkolił w tym celu psy. Jego psy były
tak dobrze wyszkolone, że wielu ludzi przychodziło z bliska i z
daleka, żeby je kupić. W swojej samotności zwrócił się do Boga
i został zbawiony. Potem przyszło naglące pragnienie ucieczki i
powrotu do domu, do rodziców. Zrobił sobie plan, przy którym
jego umiejętności jako trenera bardzo się przydały. Nauczył psy,
żeby się położyły na nim i ostrożnie przykryły jego ciało, i nie
poruszały się, aż otrzymają rozkaz. I tak pewnego dnia, kiedy
jego właściciel sprzedawał kilka psów, Patryk rozkazał psom, z
wyjątkiem przywódcy tej grupy, żeby poszły do łodzi. Przywódca
grupy, któremu on potem dał ukryty sygnał, uciekł stamtąd i
nie chciał wejść na pokład. W czasie gdy jego pan, razem z
kupcem, próbował złapać tego psa, Patryk wszedł do łodzi i dał
sygnał psom, żeby go przykryły. Potem gwizdnął i sprowadził
przywódcę grupy do łodzi, żeby się na nim również położył.
Ponieważ nigdzie nie było widać Patryka, kupiec rozwinął żagle
i wypłynął w morze. Kiedy upewnił się, że kapitan był za daleko,
żeby zawrócić, Patryk dał psom inny sygnał, który spowodował,
że one zaczęły robić zamieszanie. Potem wyszedł i powiedział
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kapitanowi, że jeżeli on go nie wysadzi na brzegu, przy jego
domu, to on rozkaże psom, żeby dalej robiły zamieszanie i on
przejmie ten statek. Jednakże kapitan był chrześcijaninem i
kiedy on usłyszał historię tego chłopca, z radością wysadził go na
brzeg, blisko jego domu. Tam Patryk poszedł do szkoły biblijnej,
a potem wrócił do Irlandii, gdzie dzięki Słowu, Bożej mocy i
wielu znakom i cudom, zdobył dla Pana tysiące ludzi. Ani razu
nie poszedł do Rzymu i nigdy nie został przez Rzym powołany.
Prawda jest taka, że kiedy Rzymw końcu postawił swoją nogę na
tej wyspie i kiedy oni zobaczyli, że była taka okazja, zabili ponad
100 000 chrześcijan, którzy przez lata wyrośli z tej oryginalnej
grupy, która przyszła do Pana dzięki ŚwiętemuPatrykowi.

Jakieś 60 lat po śmierci Świętego Patryka, w Irlandii
Północnej, w County Donegal, urodził się Kolumba, w
królewskiej rodzinie Fergus. On się stał błyskotliwym,
poświęconym uczonym, znał większość Pisma na pamięć. Bóg
go powołał na misjonarza słyszalnym głosem. Po tym jak on
usłyszał Boży głos, nic go nie mogło powstrzymać, a jego pełna
cudów usługa spowodowała, że wielu historyków obwołało
go następnym po apostołach. Jego usługa była tak wielka
i towarzyszyły jej takie nadprzyrodzone znaki, że niektórzy
(szczególnie uczeni w Rzymie) uważali, że te sprawozdania są
przesadzone.

Podczas jednej ze swoich podróży misyjnych, gdy
zbliżał się do miasta otoczonego murami, zastał przed sobą
zaryglowane bramy. Podniósł swój głos w modlitwie, żeby Bóg
zainterweniował i pozwolił mu dostać się do tych ludzi po to,
żeby tam głosić. Lecz kiedy on się modlił, nadworni magicy
zaczęli mu przeszkadzać głośnym hałasem. Wtedy on zaczął
śpiewać psalm. Kiedy on śpiewał, Bóg tak wzmocnił siłę jego
głosu, że on brzmiał mocniej niż krzyki tych pogan. Nagle bramy
same się otworzyły. On wszedł i głosił Ewangelię, zdobywając
wielu dla Pana.

Innym razem, kiedy tak samo został odcięty od pewnej
wioski, gdy się odwrócił, żeby odejść, syn wodza nagle
gwałtownie, śmiertelnie zachorował. Szybko odszukano
Świętego Kolumbę i przywołano go z powrotem. Kiedy on
się pomodlił modlitwą wiary, ten chłopiec został natychmiast
uzdrowiony. Potemwioska była otwarta na głoszenie Ewangelii.

Czysta Ewangelia, którą głosił Kolumba razem ze swoimi
współpracownikami, rozpowszechniła się w całej Szkocji,
nawracając ją do Boga. Dostała się również do Irlandii i do
Europy Północnej. Jego sposób rozpowszechniania Ewangelii
polegał na tym, że mniej więcej dwunastu ludzi z liderem szło
do nowej okolicy i dosłownie budowało miasto — skupione
na Ewangelii. Wśród tych dwunastu ludzi mogli być stolarze,
nauczyciele, kaznodzieje i tak dalej, wszyscy wspaniale
zorientowani w Słowie i prowadzący święte życie. Ta mała
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kolonia otoczona była murami. Wkrótce to odgrodzone miejsce
było pełne uczniów i ich rodzin w ich własnych domach, uczyli
się Słowa i przygotowywali się, żeby wyjechać i służyć Panu jako
misjonarze, przywódcy i kaznodzieje. Ci ludzie mieli prawo się
ożenić, chociaż wielu tego nie zrobiło, żeby lepiej służyć Bogu.
Oni nie korzystali z pomocy państwa i w ten sposób trzymali
się z dala od polityki. Zamiast atakować inne religie oni uczyli
prawdy, ponieważ oni wierzyli, że prawda jest wystarczającą
bronią, żeby osiągnąć cele, które Bóg dla nich wymyślił. Oni byli
absolutnie niezależni od Rzymu.

Święty Kolumba był założycielem wielkiej szkoły Biblijnej
na wyspie Hy (na południowy zachód od wybrzeży Szkocji).
Kiedy tam przybył, wyspa była taka nieurodzajna i skalista,
że nie mogła dostarczyć wystarczającej ilości pożywienia dla
nich wszystkich. Ale Kolumba jedną ręką siał nasiona, podczas
gdy drugą trzymał w górze w modlitwie. Dzisiaj ta wyspa jest
jednym z najbardziej urodzajnych miejsc na świecie. Z tej wyspy,
skoncentrowanej na Biblii, wyszli wielcy uczeni wyposażeni w
mądrość i w Bożą moc.

Kiedy czytałem historię tego wielkiego, Bożego sługi i o
wspaniałym dziele, którego on dokonał, to zasmuciło moje serce,
gdy zobaczyłem, że moc papieska, pragnąca złapać wszystkich
ludzi w swoje szpony, przyszła i w końcu splugawiła to pole
misyjne, oraz zniszczyła prawdę, której nauczał Kolumba.

POZDROWIENIE

Objawienie 2:18 „Tak mówi Syn Boży, Który ma oczy jak
płomień ognia, a Jego stopy są podobne domosiądzu”.

Objawieniem Boga dla Wieku Tiatyrskiego jest to, że Jezus
jest Synem Bożym. Kiedyś, za dni Swojego ciała On był znany
jako Syn Człowieczy. Ale od tego czasu my już Go więcej nie
znamy według ciała. On już dłużej nie jest Synem Człowieczym,
Wielkim Prorokiem, Który zebrał w Sobie wszystkie proroctwa.
Ten Jednorodzony wrócił z powrotem na łono Ojca. Teraz my
Go znamy w mocy zmartwychwstania. On wstał i wziął Sobie
Swoją potężną moc, i jest dokładnie ponad wszystkim, ku Swojej
własnej chwale. On Swojej chwały nie będzie z nikim dzielił.
On nie odda Swojego przywództwa nad kościołem żadnemu
człowiekowi.

On patrzy z góry na Tiatyrę i widzi tu, w tymmieście i w tym
czwartym wieku, że cześć, która należy tylko do Niego, została
przekazana komuś innemu. Jego oczy płoną ogniem gniewu i
sądu, kiedy Onwidzi, że Apollo jest czczony jako Syn Boży, mimo
że tylko On jest Jednorodzonym Ojca. Jaki straszny musi być
Jego sąd nad religią Wieku Tiatyrskiego, w którym członkowie
kościoła, podobnie jak pogańscy czciciele syna bożego (Apolla,
syna Zeusa), wywyższają w uwielbieniu człowieka, władcę,
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wspieranego przez władzę państwa. Bo to jest dokładnie
to, co On widział. Kościół rzymskokatolicki, całkowicie
pogrążony w bałwochwalstwie opartym na obrządkach boga
słońca (Apolla), podniósł człowieka tak naprawdę do poziomu
bóstwa (papieża), poprzez małżeństwo kościoła z państwem.
Ponieważ Tomasz z Akwinu i Alverus Pelagius sformułowali
następujące oświadczenie: „Papież dla tych, którzy na niego
patrzą duchowym wzrokiem, wydaje się być nie człowiekiem,
ale Bogiem. Dla jego autorytetu nie ma żadnych granic. On może
ogłosić za słuszne to co zechce i może wszystkim odbierać prawa
tak jak mu się podoba. Poddawanie w wątpliwość tej potężnej
władzy prowadzi do utraty zbawienia.Wielkimi nieprzyjaciółmi
kościoła są heretycy, którzy nie chcą nosić jarzma prawdziwego
posłuszeństwa”.

„Jeden jest pośrednik pomiędzy Bogiem a ludźmi, człowiek,
Jezus Chrystus (Syn Boży)”, I Tymoteusza 2:5. Lecz rzymski
papież zmienił to Słowo. On z tego zrobił „jednego pośrednika
pomiędzy Bogiem a człowiekiem (nie ludźmi)”. Więc teraz
on pośredniczy pomiędzy pośrednikiem a ludźmi. Ale nie ma
żadnego innego pośrednika niż Syn. Papież ogłasza zbawienie
przez kościół rzymski. Ale nie ma zbawienia, jak tylko przez
Syna Bożego. Nic dziwnego, że oczy płoną ogniem sądu. Nic
dziwnego, że stopy są jak błyszczący mosiądz, kiedy On stoi
gotowy, żeby podeptać na proch i pył niegodziwe królestwa tego
świata. Dzięki Bogu za te mocne stopy z mosiądzu. One za nas
przeszły przez sąd. One są teraz naszym fundamentem, ponieważ
to co On zdobył jest nasze. My stoimy zidentyfikowani z Nim, w
Jezusie, w Bożym Synu.

To właśnie w tym wieku jesteśmy świadkami powstania
mahometanizmu, który się wyparł Bożego Syna i postanowił
pozabijaćwszystkich, którzy się nazywają chrześcijanami.

To był również tenwiek,w którym fałszywy kościół pogardził
pierwszym przykazaniem Wszechmogącego Boga i szybko
przeszedł do złamania drugiego przykazania, ponieważ umieścił
swojego papieża na miejscu Jezusa Chrystusa i założył oraz
umocnił bałwochwalstwo do takiego stopnia, że to oznaczało
śmierć dla tych, którzy się nie zgadzali na umieszczanie ikon
w kościele. Tylko pod panowaniem Cesarzowej Teodory, w
latach od 842 do 867, ponad 100 000 świętych zostało zabitych,
ponieważ oni nie przypisywali tym obrazom żadnej wartości.

Ten wiek musi naprawdę pokutować, inaczej wszystko
straci. Oto stoi Pan chwały, Bóg, sam Bóg — Jego Słowo zostało
odrzucone, Jego osoba odtrącona, lecz ludzkie ręce i ludzkie
serca nie mogą się Go pozbyć. Niech się Go zapierają, On
pozostaje wierny. „Nie bój się maleńkie stadko; twojemu Ojcu
upodobało się dać wam królestwo. A kiedy przyjdę, tymi stopami
z mosiądzu i z płonącymi oczyma, Ja oddam; sąd jest mój, Ja
odpłacę”, mówi Pan.
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EULOGIA

Objawienie 2:19 „Ja znam twoje uczynki i miłość, i służbę, i
wiarę, i twoją wytrwałość, oraz twoje uczynki; i tych ostatnich
jest więcej niż pierwszych”.

Tutaj znowu widzimy tę samą wstępną uwagę: „Ja znam
twoje uczynki”. Syn Boży powiedział Osobiście: „Wierzcie Mi,
właśnie ze względu na uczynki”. Kiedy On był na ziemi,
położył nacisk na Swoje własne uczynki. Te uczynki, które On
czynił, były postanowione przez Boga, żeby były inspiracją do
wiary w Niego. To była wielka część Jego usługi. Jego Duch
Święty powiedział przez apostoła Pawła: „Bo my jesteśmy Jego
dziełem, stworzeni w Jezusie Chrystusie do dobrych uczynków,
do których Bóg nas przeznaczył, żebyśmy w nich chodzili”.
Efezjan 2:10. Te uczynki były po to, żeby inspirować do wiary w
Niego, ponieważ one miały pokazać naszą relację z Nim, Paweł
opisał to tak: „stworzeni w Nim”.

Więc, uczynki nie zajmą miejsca wiary w Boga, jeżeli chodzi
o nasze zbawienie. Ale uczynki będą pokazywały naszą wiarę,
którą my już położyliśmy w Nim. Dobre uczynki cię nie zbawią,
ale one będą wychodziły ze zbawionego życia, jako owoc dla
Pana. Ja wierzę w dobre uczynki. Nawet jak człowiek nie jest
zbawiony, on powinien wykonywać dobre uczynki i robić to
najlepsze co może. Lecz to jest okropnością w Bożych oczach,
gdy ludzie źle postępują, a potem mówią, że wykonują wolę
Pana. To jest właśnie to, co robili biskupi i papieże, i hierarchia
rzymska. Oni zabijali, kaleczyli i czynili wszelkiego rodzaju
zło w Imieniu Pana. Oni żyli życiem, które było dokładnie
w sprzeczności do tego, czego naucza Słowo. W tych złych
dniach ci prawdziwi wierzący świecili jak światło w ciemnym
miejscu, ponieważ oni zawsze czynili dobrze; ponieważ oni
oddawali błogosławieństwem za przekleństwo i czynili prawdę,
żeby uczcić Boga, chociaż wielu za to umarło.

W tym wierszu On chwali Swoje dzieci, ponieważ one żyły
przemienionym życiem. Ich uczynki świadczyły o tym, że w
jest nich nowy Duch. Ludzie widzieli ich dobre uczynki i
chwalili Boga. Tak, proszę pana, jeżeli ty jesteś chrześcijaninem,
ty będziesz robił to, co jest słuszne. Twoje uczynki będą
pokazywały, że twoje serce jest w porządku. I to nie będzie coś,
co ty udajesz, ponieważ ty będziesz czynił Jego wolę, kiedy nikt
oprócz Boga cię nie będzie widział, i ty będziesz czynił Jego wolę,
nawet jeżeli to cię będzie kosztowało życie.

„Ja znam twoją miłość, służbę, wiarę i cierpliwość”.
Zauważcie, że ich miłość jest umieszczona pomiędzy
„uczynkami” a „służbą”. I to jest właściwe miejsce dla
niej, ponieważ bez miłości nasze uczynki nie są przez Boga
akceptowane, tak samo nasza usługa. Paweł, mówiąc do
Koryntian, powiedział: „Ja bez miłości jestem niczym i
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cokolwiek robię, to jest bezużyteczne, jeżeli to nie jest robione
z miłości”. Więc właśnie tu widzicie, że ci wierzący nie byli
z tej klasy Nikolaitów, którzy wykonywali uczynki, żeby
przez to zostali zbawieni lub byli podziwiani przez ludzi. Oni
wykonywali swoje uczynki z Bożej miłości, która została rozlana
w ich sercach przez Ducha Świętego. Ta miłość w ich sercach
była Bożą miłością do tych, którzy do Niego należą. Jezus
powiedział: „Wszyscy ludzie poznają, że wy jesteście MOIMI
uczniami po tym, że wy macie miłość do siebie nawzajem”.
Poganie, którzy widzieli życie wczesnych chrześcijan, mówili:
„Zobaczcie jak oni miłują się wzajemnie”. Jan powiedział:
„Każdy kto kocha narodził się z Boga”, I Jana 4:7.

Ja bym chciał was właśnie tutaj ostrzec. Jest powiedziane,
odnośnie tych ostatnich dni, że ponieważ nieprawość się
rozmnoży, miłość wielu oziębnie. W laodycejskim, albo w
ostatnim wieku, samolubstwo i miłość do rzeczy materialnych
zajmie miejsce prawdziwej Bożej miłości. Musimy się mieć na
baczności przed mocą grzechu w tych ostatnich dniach. Tak
wielu staje się zatwardziałymi, ponieważ nie zdawali sobie
sprawy z działania tego ducha ostatniego dnia. To jest czas,
żebyśmy zbliżyli się do Boga i pozwolili mu napełnić nasze
życie Jego miłością, inaczej będziemy czuli oziębłość kościoła
ostatnich dni, i odrzucimy Bożą prawdę, która jako jedyna może
nam pomóc.

W tych ciemnych i potwornych latach, prawdziwy krzew
winny zachował swoją miłość wobec Boga i wobec braci. Bóg ich
za to pochwalił.

„Ja wiem o twojej służbie”. Jezus powiedział: „Ten, kto jest
największy ze wszystkich, jest sługą wszystkich”. Pewien mądry
człowiek skomentował tę wypowiedź. Oto, co on powiedział:
„Sama historia udowodni prawdę tej wypowiedzi”. Ten człowiek
miał rację. Wszyscy naprawdę wielcy mężowie w historii byli
sługami. Ci, którzy się domagali żeby im służono; ci, którzy
uciskali; ci, którzy usiłowali być zawsze na czele, odchodzili ze
wstydem.Nawetbardzobogaci sąpotępiani przezBoga, jeżeli nie
używali swojego bogactwa właściwie. Lecz spójrzcie do historii,
a zobaczycie, że naprawdę wielkimi byli ci, którzy służyli innym.
Historia nie może pochwalić tych, dla których wiele zostało
zrobione, lecz ona zawsze będzie chwaliła tych, którzy zrobili
dużo dla innych. Więc zastosujmy to do siebie. Tak samo jak Syn
Człowieczy nie przyszedł, żeby mu służono, lecz żeby służyć, my
mamy iść za tym przykładem. Patrzcie na Niego, jak On pochyla
Się nad stopami apostołów imyje ich zmęczone i brudne stopy.On
powiedział: „Wy nie wiecie co Ja robię, lecz potem się dowiecie.
Lecz to co wy widzicie, że ja robię, wy też powinniście to robić”.
On stał się sługą po to, żeby Bógmógł Go podnieść na największą
wysokość. I pewnego dnia, na sądzie świętych, my usłyszymy
jak On mówi: „Dobra robota, SŁUGO dobry i wierny, wejdź do



TIATYRSKI WIEK KOŚCIOŁA 211

radości Pana”. To jest trudnebyć zawsze sługą.Ale ci, którzy dają
i poświęcają się dla innych, pewnego dnia będą siedzieli razem z
Nimna Jego tronie. Potemokaże się, że byłowarto. „Pracujmydla
Mistrza, odwschodu do zachodu słońca,mówmy o Jego cudownej
miłości i opiece; a kiedy całe to życie przeminie i nasze dzieło na
ziemi zostanie wykonane, i ta lista zostanie odczytana tam, po
drugiej stronie, ja tambędę”.

„Ja wiem o twojej wierze”. Więc, on tutaj nie mówi tego,
co On powiedział do kościoła w Pergamonie: „ty zachowałeś
MOJĄ wiarę”. On teraz nie mówi o Swojej wierze, lecz On
ich chwali za ich wierność. A kiedy On to mówi, On również
przypomina ich „cierpliwość”. Więc, wierność i cierpliwość idą
w parze. W rzeczywistości cierpliwość jest wynikiem wierności,
ponieważ w Liście Jakuba 1:3 jest powiedziane: „Doświadczenie
waszej wiary sprawia cierpliwość”. Nie ma absolutnie żadnego
innego sposobu na zdobycie cierpliwości. Ona musi przyjść
przez doświadczenie naszej wiary. Rzymian 5:3 „Ucisk sprawia
cierpliwość”. Jak wysoko Bóg ceni to wypracowanie naszej
cierpliwości, widzimy w Jakuba 1:4 „Lecz niech cierpliwość
wykonuje swoją doskonałą pracę, żebyście byli doskonali, oraz
integralni, żeby niczego wam nie brakowało”. Bożą wolą dla
nas jest Doskonałość. A tą doskonałością jest cierpliwość —
oczekiwanie na Boga i oczekiwanie dla Boga. To jest proces
rozwoju charakteru. Jak bardzo Bóg chwalił tych świętych z
Ciemnych Wieków. Cierpliwi jak baranki prowadzone na rzeź,
z miłością, oni wiernie służyli Bogu. To jest wszystko, czego oni
chcieli od życia, po prostu służyć swojemu Panu. Jak wielka
miała być ich nagroda.

„Ja znam twoje uczynki; a tych ostatnich jest więcej niż
tych pierwszych”. To jest na pewno wyjątkowe. Kiedy ciemności
tego wieku się wzmagały; kiedy honorowa lista męczenników
wydłużała się z dnia na dzień, oni pracowali jeszcze ciężej, oni
służyli jeszcze więcej, a ich wiara rosła. Jakie tragiczne było to,
że w tym Efeskim Wieku miłość osłabła. I tak naprawdę nic
nie jest powiedziane o wzrastającym dziele miłości w innych
wiekach; ale w tymwieku, w tym najciemniejszym ze wszystkich
wieków, oni służyli Mu jeszcze bardziej. Jaka to jest lekcja.
Nie nastąpiło żadne osłabienie tej łaskawej usługi miłości do
Pana, ale raczej ona się powiększyła. To jest ta tajemnica.
Niech nieprzyjaciel próbuje udaremnić naszą służbę dla Pana —
naszą odpowiedzią jest wzmożona usługa. Kiedy słabi płaczą ze
strachu, to jest czas wznosić okrzyki zwycięstwa.

„Ja znam twoje uczynki i tych ostatnich jest więcej
niż pierwszych”. Więc, tak jak już powiedzieliśmy, ten
wiek został nazwany Ciemnym Wiekiem, ponieważ to był
naprawdę najciemniejszy okres w całej historii. To był wiek
Papieża Inocentego III, który twierdził, że był „namiestnikiem
Chrystusa — najwyższym władcą nad kościołem i nad światem”,
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i on ustanowił INKWIZYCJĘ, która pod jego kierownictwem
przelała więcej krwi niż w jakimkolwiek innym czasie, z
wyjątkiem Reformacji. To był wiek Pornokracji, panowania
nierządnic. Sagarius III miał kochankę i „napełnił papieski chór
kochankami i bękartami, i zamienił papieski pałac w jaskinię
zbójców”. Anastazjusz III został uduszony przez Marozię, która
była kochanką Sagariusa. Jan XI był pozamałżeńskim synem
Marozii. Jan XII był wnukiem Marozii i on „gwałcił wdowy
i dziewice, i został zabity w trakcie popełniania cudzołóstwa
przez rozwścieczonego małżonka jakiejś kobiety”. To był wiek
Schizmy Papieskiej, ponieważ dwie linie papieży (jeden rządził
z Avignonu, a drugi z Rzymu) przeklinały się i zwalczały
się nawzajem. Nie tylko ci papieże byli winni niemoralnych
czynów seksualnych (płodząc mnóstwo pozamałżeńskich
dzieci, popełniając sodomię i tak dalej), lecz oni byli winni
sprzedawania urzędów kapłańskich tym, którzy zapłacili
najwięcej na licytacji.

To był wiek, w którym światło świeciło tak słabo, jednak
tych kilku wierzących pracowało gorliwiej wmiarę jak ciemność
narastała, aż pod koniec tego wieku wielu powstało, próbując
dokonać reform. Ich praca była taka gorliwa, że oni utorowali
drogę dla nadchodzącej reformacji. Dlatego Słowo mówi
odnośnie tego wieku: „twoich ostatnich uczynków (na końcu
tego wieku) jest więcej niż pierwszych”.

Słowo Tiatyra ma różne znaczenia, między innymi
„Ustawiczna Ofiara”. Wielu wierzy, że to jest proroctwo
dotyczące wykonywaniaMszy, która jest ustawiczną prezentacją
ofiary Chrystusa. To jest świetna myśl, ale to może również
oznaczać ustawiczną ofiarę w życiu i w pracy prawdziwych
wierzących Pańskich.

Z pewnością ci święci w Tiatyrze to byli ci najlepsi, pełni
Ducha Świętego i wiary, stworzeni do dobrych uczynków,
pokazywali Jego chwałę, nie cenili swojego życia, ale z radością
oddawali wszystko comieli, jako słodką ofiarę dla Pana.

NAPOMNIENIE

Objawienie 2:20 „Mimo to, mam kilka rzeczy przeciwko
tobie, ponieważ ty pozwalasz (tolerujesz), żeby kobieta,
Jezabela, która nazywa siebie prorokinią, nauczała i zwodziła
moich służących, żeby uprawiali wszeteczeństwo i jedli rzeczy
ofiarowane bożkom”.

Więc, po tymwierszu chciałbym, żebyście przeszli dowiersza
23 i zobaczyli dowód tej wielkiej prawdy, na którą ja przez
cały czas zwracałem waszą uwagę. „I Ja pozabijam jej dzieci; i
wszystkie kościoły będą wiedziały, że Ja jestem Tym, który bada
nerki i serca”. Ja cały czas mówiłem, że tak naprawdę są dwa
kościoły, chociaż Duch mówi do obydwu, w każdym wieku, tak
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jakby one były jednym. Tutaj jest jasno powiedziane, że to były
kościoły, i tak samo wyraźnie jest powiedziane, że niektóre z
tych kościołów ewidentnie NIE wiedzą, że On jest Tym, Który
bada nerki i serca. On im zamierza udowodnić, że tak jest.
Więc teraz, które to będą kościoły, które nie znają tej prawdy?
Oczywiście, to jest grupa fałszywego krzewu winnego, ponieważ
prawdziwi wierzący na pewno wiedzą, że sąd rozpoczyna się od
domu Bożego i oni, będąc Bogobojnymi, osądzają samych siebie,
żeby nie byli sądzeni.

Więc, dlaczego Bóg nazywa te kościoły Swoimi kościołami
mimo, że one są fałszywym krzewem winnym? Prawda jest
taka, że oni są chrześcijanami. Ale oni nie są chrześcijanami
według Ducha. Oni są chrześcijanami według ciała. Oni to
Imię noszą na próżno. Marek 7:7 „Jednakże oni mi oddają
cześć na darmo, nauczając doktryn, które są przykazaniami
ludzkimi”. Lecz tak naprawdę oni są chrześcijanami, bo kim
innym oni by mogli być? Mahometanin jest mahometaninem.
To jest jego religia bez względu na to jak on jej przestrzega,
ponieważ on się teoretycznie podpisuje pod tym, czego uczy
Koran. W ten sam sposób chrześcijanin jest chrześcijaninem
jak długo on się podpisuje pod faktem, że Jezus jest Synem
Bożym, urodzonym z dziewicy, że został ukrzyżowany, umarł i
zmartwychwstał, że On jest Zbawicielem ludzkości, i tak dalej.
(W rzeczywistości w Laodycejskim Wieku będą tacy, którzy
nazywają siebie chrześcijanami, ponieważ oni się podpisują pod
fajnymi cechami charakteru Jezusa, podczas gdy rezerwują sobie
prawo do zapierania się Jego Bóstwa. Chrześcijańscy Naukowcy
już to zrobili, tak samo jak całe rzesze tych, którzy głoszą
Społeczną Ewangelię.) On jest nominalnym chrześcijaninem
i należy do kościoła. Ale On nie jest PRAWDZIWYM, albo
Duchowym wierzącym. Tego rodzaju wierzącym jest ten, kto
został ochrzczony do ciała Chrystusa i jest Jego członkiem.
Niemniej jednak, takie jest Boże postanowienie, że chwasty
rosną razem z pszenicą i mamy ich nie wyrywać. Takie jest Boże
polecenie. Dzień ich związania i spalenia nadchodzi; ale jeszcze
nie nadszedł.

Więc Duch mówi do tej mieszanej grupy. Z jednej strony
chwali, a z drugiej napomina. On mówił o tym co jest dobre
u prawdziwego wierzącego. Teraz ostrzega, mówiąc co musi
zrobić fałszywy krzew winny, jeśli ma stanąć przed Panem
usprawiedliwiony.

TA KOBIETA, JEZABELA

Apostoł Jakub pokazał nam drogę, jaką obiera grzech.
Jakub 1:14-15 „Lecz każdy człowiek jest kuszony kiedy jest
pociągany i nęcony przez własne pożądliwości. Potem, gdy
pożądliwość pocznie, rodzi grzech: a grzech, kiedy dojrzeje,
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przynosi śmierć”. Więc to jest dokładny obraz tego, co dzieje
się w wiekach kościoła. Jak grzech zaczął się niczym innym, niż
uczuciem, tak samo śmierć zaczęła się dla kościoła prostymi,
mało zauważalnymi uczynkami Nikolaitów. Od uczynków to
przeszło do doktryny. W stadium doktryny zaczęło to obejmować
moc państwową i wprowadzać pogaństwo. Teraz, w tym wieku,
to idzie do swojej prorokini (nauczycielki) i tak podróżuje dalej,
aż znajdzie się w jeziorze ognia, ponieważ to dokładnie tam
skończy, w drugiej śmierci.

Więc, całe to Boże oburzenie, przeciwko temu czwartemu
wiekowi, jest wyrażone poprzez Jego otwarte potępienie tej
prorokini, Jezabeli. I żeby dokładnie zrozumieć dlaczego On ją
potępia tak otwarcie, będziemy musieli spojrzeć na jej historię
w Biblii, a kiedy zobaczymy co ona zrobiła wtedy, my będziemy
wiedzieli co się dzieje w tym czasie.

Pierwszą i bardzo ważną rzeczą, której dowiadujemy się
o Jezabeli, jest to, że ona NIE jest córką Abrahama, również
wprowadzenie jej do szczepów Izraela nie miało takiego
duchowego przyjęcia, jak w wypadku Moabitki Rut. Nie,
panowie. Ta kobieta była córką Etbaala, króla Sydonu (I
Królewska 16:31), który był kapłanem Astaroty. On zdobył
tron poprzez zamordowanie swojego poprzednika, Phelesa.
Więc my od razu widzimy, że ona była córką mordercy. (To
nam z pewnością przypomina Kaina.) I sposób, w jaki ona
stała się częścią Izraela, to nie był ten duchowy kanał, który
Bóg wyznaczył dla przyjęcia pogan; lecz ona tam weszła
przez MAŁŻEŃSTWO z Achabem, królem nad dziesięcioma
pokoleniami Izraela. Więc ten związek, jak widzieliśmy, nie był
Duchowy; to była sprawa polityczna. I tak, ta kobieta, która
była pogrążona w bałwochwalstwie, nie miała najmniejszego
pragnienia stać się wielbicielką Jedynego Prawdziwego Boga,
lecz ona raczej przyszła z jawnym zamiarem odwrócenia Izraela
od Pana. Więc Izrael (tych dziesięć pokoleń) już wiedział co
to znaczy oddawać cześć złotym cielcom, ale oni jak do tej
pory nie byli zaprzedani bałwochwalstwu, ponieważ cześć była
oddawana Bogu, a zakon Mojżesza był uznawany. Ale od
czasu zawarcia małżeństwa Achaba z Jezabelą, bałwochwalstwo
rozwijało się w zabójczy sposób. To było wtedy, gdy ta kobieta
została kapłankąw świątyniach, które onawznosiła dla Astaroty
(Wenus) i dla Baala (boga słońca), kiedy Izrael doszedł do punktu
kryzysowego swojego życia.

Mając to na uwadze, teraz możemy zacząć widzieć co Boży
Duchwprowadzaw tymTiatyrskimWieku. Tutaj to jest.

Achab poślubił Jezabelę i to był jego manewr polityczny,
żeby umocnić swoje królestwo i zabezpieczyć je. To jest
dokładnie to, co zrobił kościół, kiedy wziął ślub za czasów
Konstantyna. Oni się połączyli razem z powodów politycznych,
chociaż oni temu nadali duchowy wydźwięk. Więc, nikt
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mnie nie może przekonać, że Konstantyn był chrześcijaninem.
On był poganinem z pewnymi cechami, które wyglądały
jak chrześcijańskie. On namalował białe krzyże na tarczach
żołnierzy. On był pomysłodawcą Rycerzy Kolumba. On umieścił
krzyż na wieży kościoła Św. Zofii, dając przez to początek
tradycji.

To był pomysł Konstantyna, żeby zebrać wszystkich razem:
pogan, nominalnych chrześcijan i prawdziwych chrześcijan. I to
przez chwilę wyglądało tak, jakby on odniósł sukces, ponieważ
prawdziwi wierzący przyszli, żeby zobaczyć czy im się uda
przyprowadzić z powrotem tych, którzy zdryfowali od Słowa.
Gdy oni zobaczyli, że nie są w stanie przyprowadzić ich z
powrotem do prawdy, oni byli zmuszeni oderwać się od tego
politycznego ciała. Potem, gdy oni to zrobili, oni zostali nazwani
heretykami i byli prześladowani.

Pozwólcie, że właśnie tutaj powiem, że u nas się teraz dzieje
dokładnie ta sama rzecz. Wszyscy ludzie schodzą się razem.
Oni piszą Biblię, która będzie pasowała do każdego, czy to
będzie Żyd, katolik czy protestant. Oni mają swój własny Sobór
Nicejski, ale oni go nazywają Radą Ekumeniczną. I wiecie kogo
te wszystkie organizacje zwalczają? One zwalczają prawdziwych
zielonoświątkowców. Ja nie mam na myśli organizacji pod
nazwą zielonoświątkowcy. Ja mam na myśli tych, którzy są
zielonoświątkowcami, ponieważ oni są napełnieni Duchem
Świętym i mają u siebie znaki i dary, ponieważ oni chodzą w
prawdzie.

Kiedy Achab poślubił Jezabelę, z powodów politycznych,
on sprzedał swoje pierworództwo. Bracie, ty się przyłączasz
do organizacji i ty sprzedajesz swoje pierworództwo, czy
chcesz w to wierzyć, czy nie. Każda grupa protestancka,
która kiedykolwiek stamtąd wyszła, a potem tam wróciła,
sprzedała swoje pierworództwo, a kiedy ty sprzedajesz swoje
pierworództwo, jesteś dokładnie taki jak Ezaw — ty możesz
płakać i pokutować ile tylko chcesz, ale tobie to nic nie pomoże.
Jest tylko jedna rzecz, którą ty możesz zrobić, a to jest: „Wyjdź
z niego ludu mój i przestań być uczestnikiem jego grzechów!”
Więc, jeśli myślicie, że ja nie mam racji, odpowiedzcie tylko na to
jedno pytanie. Czy ktoś z żyjących ludzi może mi wymienić jakiś
kościół, albo Boży ruch, który kiedykolwiek miał przebudzenie i
wrócił z powrotem, po wstąpieniu do organizacji, oraz po staniu
się denominacją? Czytajcie historię. Nie znajdziecie jednego —
ani jednego.

To była godzina północy dla Izraela, kiedy on połączył się
ze światem i opuścił to Duchowe dla tego politycznego. To była
godzina północy w Nicei, kiedy kościół zrobił tę samą rzecz. To
jest godzina północy teraz, kiedy kościoły schodzą się razem.

Więc, kiedy Achab poślubił Jezabelę, on jej pozwolił zabrać
państwowe pieniądze i wybudować dwa olbrzymie domy dla
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oddawania czci Astarocie i Baalowi. Ten, który został wzniesiony
dla Baala, był wystarczająco duży, żeby cały Izrael mógł się tam
zejść i tam mu oddawać cześć. A kiedy Konstantyn i kościół
zawarli małżeństwo, on dał kościołowi budynki i umieścił w nich
ołtarze, i obrazy, oraz zorganizował hierarchię, która już wtedy
zaczęła się kształtować.

Kiedy Jezabela miała po swojej stronie władzę państwa,
ona narzucała ludziom swoją religię i zabijała proroków, oraz
Bożych kapłanów. Było tak źle, że Eliasz, posłaniec na swój
dzień, myślał, że został tylko on sam; lecz Bóg miał jeszcze 7000
tych, którzy nie skłonili swoich kolan przed Baalem. I właśnie
teraz, tam na zewnątrz, pośród tych denominacji baptystów,
metodystów, prezbiterian, i tak dalej, jest kilku, którzy wyjdą
i wrócą do Boga. Chciałbym, żebyście wiedzieli, że ja nie
jestem teraz, ani nigdy nie byłem przeciwko ludziom. To jest
denominacja — system organizacji, przeciwko któremu ja jestem.
Jamuszę być przeciwko temu, ponieważBóg tego nienawidzi.

Więc, zatrzymajmy się tutaj tylko na chwilę i powtórzmy
jeszcze raz to, na co kładliśmy nacisk odnośnie oddawania
czci w Tiatyrze. Ja powiedziałem, że oni oddawali cześć
Apollowi (który był bogiem słońca), jak również cesarzowi.
Więc Apollo był nazywany tym, który „odwraca zło”. On
odwracał zło od ludzi. On im błogosławił i był dla nich
prawdziwym bogiem. On miał tych ludzi nauczać. On objaśniał
sprawę oddawania czci, obrządków świątynnych, służby dla
bożków, sprawę ofiar, śmierć i życie po śmierci. I on to
robił przez prorokinię, która siedziała na trójnożnym krześle,
będąc w transie. Ludzie! Czy wy to widzicie? Tu jest ta
prorokini, nazywana Jezabelą, i ona naucza lud. A jej nauczanie
polegało na zwodzeniu Bożych sług i doprowadzaniu ich do
tego, żeby popełniali wszeteczeństwo. Więc, wszeteczeństwo to
znaczy „czczenie bożków”. Właśnie takie jest tego duchowe
znaczenie. To jest nielegalny związek. Związek Achaba i związek
Konstantyna, one oba były nielegalne. Obaj popełnili duchowe
wszeteczeństwo. Każdy wszetecznik skończy w jeziorze ognia.
Bóg tak powiedział.

Więc, w takim razie, nauczanie kościoła katolickiego (kościół
jest rodzaju żeńskiego, on jest kobietą) zaprzecza Bożemu
Słowu. Papież, który jest literalnie Apollem w nowoczesnej
wersji, nauczał ludzi, żeby się jednoczyli z bożkami. Kościół
rzymski stał się teraz fałszywą prorokinią dla ludu, ponieważ on
zabrał ludziom Słowo Pańskie i dał im swoje własne pomysły,
dotyczące tego czym jest przebaczenie grzechów, co przynosi
Boże błogosławieństwa; a kapłani posunęli się tak daleko, że
twierdzą kategorycznie, że oni mają moc nie tylko jeżeli chodzi
o życie, ale również jeżeli chodzi o śmierć. Oni uczą po swojemu,
że istnieje czyściec, ale wy tego nie znajdziecie w Słowie. Oni
nauczają, że modlitwy, msze i pieniądze przeniosą was z czyśćca
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do nieba. Cały ten system, który jest oparty na ich nauczaniu,
jest fałszywy. Nie leży on na pewnym fundamencie Bożego
objawienia, w Jego Słowie, ale on leży na ruchomym, tonącym
piasku ich własnych, diabelskich kłamstw.

Kościół przeszedł z organizacji prosto do denominacji, a
stamtąd do fałszywej nauki. To jest prawda. Rzymscy katolicy
nie wierzą, że Bóg jest w Swoim Słowie. Nie, panowie. Gdyby
oni tak wierzyli, oni by musieli pokutować i stać za tym, lecz
oni mówią, że Bóg jest w Swoim kościele. To by zrobiło z Biblii
historię katolickiego kościoła. Ale tak nie jest. Zobaczcie tylko
co oni zrobili z chrztem wodnym. Oni go usunęli, żeby nie był
Chrześcijańskim Chrztem, i zrobili z niego pogański chrzest w
tytuły. Pozwólcie, że powiem wam o pewnym przeżyciu, które
ja miałem z księdzem katolickim. Pewna dziewczyna, którą ja
kiedyś ochrzciłem, stała się katoliczką więc ksiądz chciał ze mną
o niej porozmawiać. On zapytał jaki rodzaj chrztu ona miała. Ja
mu powiedziałem, że ją ochrzciłem Chrześcijańskim Chrztem,
który zgodnie z moją wiedzą jest jedynym rodzajem chrztu jaki
istnieje. Ja pogrzebałem ją w wodzie w Imieniu Pana Jezusa
Chrystusa. Ten ksiądz zauważył, że kościół katolicki też kiedyś
to robił. Ja go natychmiast zapytałem kiedy kościół katolicki
to robił, ponieważ ja czytałem jego historię i tam nie mogłem
znaleźć tego, co on powiedział. On mi powiedział, że to się
znajduje w Biblii i że Jezus zorganizował kościół katolicki. Ja
go zapytałem czy on myśli, że Piotr był naprawdę pierwszym
papieżem. On powiedział stanowczo, że Piotr nim był. Ja go
zapytałem czy msze były mówione po łacinie w tym celu, żeby
zagwarantować to, że one będą poprawne i nigdy nie będą mogły
się zmienić. On powiedział, że to jest prawda. Powiedziałem
mu, że ja myślę, że oni bardzo daleko odeszli od tego, co mieli
na początku. Ja mu dałem do zrozumienia, że gdyby kościół
katolicki naprawdę wierzył w Księgę Dziejów Apostolskich, to
ja bym był staromodnym katolikiem. Onmi powiedział, że Biblia
to są zapiski kościoła katolickiego oraz, że Bóg jest w kościele.
Ja się z nim nie zgodziłem, ponieważ Bóg jest w Swoim Słowie.
Niech Bóg będzie prawdomówny, a każdy człowiek kłamcą.
Jeżeli coś ujmiecie, albo dodacie do tej Księgi, Bóg obiecał, że
on doda plag tym, którzy dodają, i ujmie ich dział z Księgi Życia,
jeżeli oni odważą się coś z niej ująć. Objawienie 22:18-19.

Pozwólcie, że wam tylko pokażę w jaki sposób kościół
rzymskokatolicki wierzy, że Bóg jest w kościele, zamiast w
Słowie. Oto wybrany fragment z dziennika Papieża Jana 23-go.
„Moje doświadczenie podczas tych trzech lat mojego papiestwa,
odkąd ‘z bojaźnią i z drżeniem’ przyjąłem tę usługę, w czystym
posłuszeństwie wobec Woli Pana, przekazaną mi przez Święte
Kolegium Kardynałów w konklawe, składa świadectwo tej
sentencji i jest dla mnie poruszającym, i trwałym powodem,
żebym był temu wiernym; i absolutnie ufał Bogu we wszystkim
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co dotyczy teraźniejszości, i miał doskonały spokój odnośnie
przyszłości”. Ten papież twierdzi, że Bóg mówił przez kościół,
objawiając Swoją wolę. Jakie to jest fałszywe. Bóg jest w
Swoim Słowie i mówi przez Słowo, objawiając Swoją wolę. On
również twierdził, że pokładał absolutną ufność w słowie ludzi
i dlatego poddał się temu ze spokojem. To brzmi tak pięknie,
lecz to jest takie fałszywe. Dokładnie tak jak to wypaczenie w
ogrodzie Eden.

Przejdźmy tu teraz do Objawienia 17 i spójrzmy na tę
kobietę, na kościół, który żyje z fałszywych proroctw, a
nie ze Słowa Bożego. W 1 wierszu Bóg ją nazywa wielką
prostytutką. Dlaczego ona jest prostytutką? Ponieważ ona jest
w bałwochwalstwie. Ona wciągnęła ludzi do tej samej rzeczy.
Jakie jest lekarstwo na bałwochwalstwo? Boże Słowo. Więc ta
kobieta jest prostytutką, ponieważ ona opuściła Słowo. Ona tam
siedzi nad wieloma wodami, co oznacza tłumy ludzi. To musi być
z pewnością fałszywy kościół, ponieważ Boży kościół jest mały —
niewielu jest tych, którzy to znajdują.

Zauważcie jaka ona jest w Bożych oczach, bez względu na to
jak wspaniale ona wygląda przed ludźmi i jak filozoficznie ona
brzmi. Ona jest pijana nieczystością swojego wszeteczeństwa.
Więc ona była pijana krwią męczenników. Tak samo jak
Jezabela, która zabijała proroków i kapłanów, i niszczyła Boży
lud, tych, którzy się nie kłaniali i nie oddawali czci Baalowi.
I to jest dokładnie to, co zrobił kościół katolicki. Oni zabijali
tych, którzy nie chcieli się kłaniać papieskim rządom. Ci, którzy
pragnęli Bożego Słowa zamiast ludzkich słów, byli zabijani,
zazwyczaj w okrutny sposób. Ale ten kościół, który się zajmował
śmiercią, sam był martwy i nie wiedział o tym. Nie było w nim
życia i nigdymu nie towarzyszyły żadne znaki.

CZAS NA POKUTĘ

Objawienie 2:21 „I dałem jej czas, żeby pokutowała ze
swojego wszeteczeństwa; a ona nie pokutowała”. Wiecie,
że ten kościół był tak naprawdę bardziej niegodziwy niż
Achab? Wiecie, że on przez jakiś czas pokutował i chodził
w cichości przed Bogiem? Nie możecie tego powiedzieć o
kościele rzymskokatolickim. Nie, panowie. On nigdy nie
pokutował, ale uparcie niszczył każdego, kto mu próbował
pomóc pokutować. To jest historia. Więc, nie tylko Bóg dalej
wzbudzał posłańców do każdego wieku, ale On wzbudził kilku
wspaniałych pomocników dla tych posłańców. On dał każdemu
wiekowi kilku wspaniałych Bożych mężów i oni robili wszystko
co mogli, żeby przyprowadzić kościół z powrotem do Boga. Bóg
mu z pewnością dał możliwość i pomoc w pokutowaniu. Ale
czy on kiedykolwiek pokutował i pokazał to w czynie poprzez
owoce? Nie, panowie. On tego nigdy nie zrobił i nie zrobi. On jest
pijany. On postradał zmysły odnośnie rzeczy duchowych.
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Więc, nie dajcie się zmylić i nie zacznijcie myśleć, że
kościół rzymski pokutował z tego, że mordował świętych,
ponieważ on się próbuje zjednoczyć z protestantami poprzez
dostosowanie swojego kredo do kredo protestantów. On nigdy,
ani razu, nie przeprosił i nie powiedział, że był w błędzie
dokonując masowych morderstw. On tego również nie zrobi. I
bez względu na to jaki łagodny i jaki słodki on się wydaje być
w tym szczególnym czasie, mimo to on powstanie, żeby zabijać,
ponieważmordowanie jest w jego złym i niepokutującym sercu.

WYROK NA NIERZĄDNICĘ ZOSTAŁ WYDANY

Objawienie 2:22-23 „Oto Ja rzucę ją na łoże, a tych, którzy
z nią cudzołożą, wtrącę do wielkiego ucisku, chyba, że będą
pokutowali ze swoich uczynków. I Ja pozabijam jej dzieci;
i poznają wszystkie kościoły, że Ja jestem Tym, Który bada
nerki i serca: i Ja oddam każdemu z was zgodnie z waszymi
uczynkami”.

Co? Ta kobietama dzieci? I ona jest prostytutką? Jeśli tak jest,
to ona miała dzieci ze swojego nierządu więc ona musi zostać
spalona ogniem, tak jak mówi Słowo. To jest dokładnie prawda.
To jest jej koniec, ponieważ ona zostanie spalona ogniem. Jej
koniec to jezioro ognia. Lecz zatrzymajmy się na moment i
pomyślmy o tych dzieciach. Kobieta to jest ktoś, z kogo dzieci
wychodzą. To jest ewidentne, że ta kobieta miała dzieci, które
z niej wyszły, ale one robiły to samo co ona. Pokażcie mi jeden
kościół, który kiedykolwiek wyszedł z organizacji i zaraz do niej
nie wrócił. Nie ma ani jednego. Ani jednego. Luteranie wyszli
i zaraz potem zorganizowali się z powrotem, a dzisiaj idą ręka
w rękę z ruchem ekumenicznym. Metodyści wyszli i oni się z
powrotem zorganizowali. Zielonoświątkowcy wyszli i oni się z
powrotem zorganizowali. Będzie jeszcze jedno wyjście i chwała
Bogu, oni nie zorganizują się z powrotem, ponieważ oni znają
prawdę. Ta grupa będzie oblubienicą ostatniego dnia.

Więc tutaj jest powiedziane, że ta prostytutka miała
dzieci. Więc kim one były? One były córkami, ponieważ
one były kościołami tak samo jak ona. Więc tutaj jest
bardzo interesująca sprawa. Jezabela i Achab mieli córkę.
Ta córka poślubiła Jehorama, syna Jehoszafata, a w II
Królewskiej 8:16 jest powiedziane, że: „Jehoram chodził drogami
swojego teścia”. On przez to małżeństwo wszedł prosto do
bałwochwalstwa. On przyprowadził bogobojnych i oddających
cześć Bogu Judejczyków do bałwochwalstwa. To jest dokładnie
to, co te wszystkie córki, kościoły, zrobiły, jak już zwróciłem
wam na to uwagę. Oni zaczęli w prawdzie, ale wżenili się w
organizację i opuścili Słowo dla tradycji, kredo, i tak dalej.
Teraz pozwólcie mi to wyjaśnić. W Liście do Hebrajczyków
13:7 jest powiedziane: „Pamiętajcie o tych, którzy nad wami
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panują, którzy głosili wam Boże Słowo”. To jest Słowo, które
nad nami panuje, nie ludzie. Więc mężczyzna, jako mąż, jest
głową kobiety. On nad nią panuje. Ale kościół też jest kobietą
i jego władcą jest Słowo. Jezus jest Słowem. Jeżeli ona odrzuca
Słowo i przyjmuje jakiekolwiek inne zwierzchnictwo, to ona
jest cudzołożnicą. Więc wymieńcie mi jeden kościół, który nie
zrezygnował ze Słowa dla tradycji i kredo. One wszystkie są
cudzołożnicami — tak samomatka jak córka.

Jaka będzie kara dla nierządnicy i jej dzieci? Więc, ona
będzie podwójna. Po pierwsze On powiedział: „Ja rzucę ją
na łoże”. Według ostatniej części 22 wiersza to będzie łoże
ucisku, albowielkiego ucisku. To jest dokładnie to, co powiedział
Jezus w Ewangelii Mateusza 25:1-13. Tam było dziesięć dziewic.
Pięć było mądrych, a pięć głupich. Tych pięć mądrych miało
olej (Ducha Świętego), ale tych drugich pięć nie miało. Kiedy
rozległo się wołanie: „Oto Oblubieniec nadchodzi”, tych pięć
głupich musiało biegać, szukając oleju, w czasie kiedy tych pięć
mądrych dziewic weszło na zaślubiny. Ta piątka, która została
na zewnątrz, była pozostawiona na wielki ucisk. To jest właśnie
to, co się stanie ze wszystkimi, którzy nie pójdą do góry w
pochwyceniu. To jest właśnie to, co przyjdzie na nierządnicę
i na jej córki. Po drugie, jest powiedziane, że on ich zabije
na śmierć, albo jak mówi literalne tłumaczenie: „Niech oni
zostaną zabici przez śmierć”. To jest dziwna wypowiedź. My
byśmy mogli powiedzieć: „niechaj ten człowiek zostanie zabity
przez powieszenie lub przez śmiertelne porażenie prądem, czy
w jakiś inny sposób”. Lecz tutaj jest powiedziane: „Niech oni
zostaną zabici przez śmierć”. Sama śmierć jest powodem ich
śmierci. Ja bym chciał teraz, żebyście zobaczyli to klarownie,
więc jeszcze raz użyję naszej ilustracji, córka Jezabeli, poprzez
małżeństwo, weszła do domu Judy i przez to doprowadziła
go prosto do bałwochwalstwa, na skutek czego Bóg wydał
Judę na śmierć. To samo zrobił również Balaam. Więc tutaj
była Jezabela ze swoim pogaństwem. Tam był Juda, który we
właściwy sposób oddawał Bogu cześć i żył według Słowa.
Więc Jezabela wydała swoją córkę za mąż Jehoramowi. Z
chwilą kiedy to się stało, Jehoram sprawił, że ludzie stali się
bałwochwalcami. W momencie gdy doszło do tego małżeństwa,
Juda był martwy. Weszła tam duchowa śmierć. W momencie
gdy pierwszy kościół rzymski się zorganizował, on umarł. W
momencie kiedy luteranie się zorganizowali, weszła tam śmierć
i oni umarli. Zielonoświątkowcy przybyli jako ostatni i oni się
zorganizowali. Duch odszedł, chociaż oni w to nie wierzą. Ale
On odszedł. To małżeństwo przyniosło śmierć. Potem przyszło
światło o Jedności Boga. Oni się zorganizowali i oni też umarli.
Potem, po tym jak Boży ogień spadł na rzekę Ohio w 1933
roku, przebudzenie uzdrowieniowe ogarnęło świat, ale ono
nie przyszło przez żadną organizację. Bóg wyszedł z grup
zielonoświątkowych poza organizację i to, co On zamierza zrobić
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w przyszłości, to również będzie poza organizacją. Bóg nie może
działać przez martwych. On może działać tylko przez ŻYWYCH
członków. Ci żywi członkowie są poza Babilonem.

Więc widzicie, „Śmierć” albo „Organizacja” przyszła i
kościół umarł albo, żeby to bardziej wyjaśnić, tam, gdzie
krótko przedtem królowało tylko ŻYCIE, zamieszkała śmierć.
Jak pierwsza Ewa przyniosła śmierć rodzajowi ludzkiemu, tak
teraz organizacja przyniosła śmierć, ponieważ organizacja jest
produktem podwójnego zepsucia, Nikolaityzmu i Balaamizmu,
co propagowała prorokini Jezabel. Więc, Ewa powinna była
zostać spalona razem z wężem za ich okropny uczynek. Ale
Adam interweniował i szybko przyjął ją z powrotem do siebie
tak, że ona została uratowana. Lecz kiedy ta szatańska religia
przejdzie przez pełen bieg wieków, nie będzie nikogo kto
mógłby interweniować i ona zostanie spalona razem ze swoim
zwodzicielem, ponieważ prostytutka, jej dzieci, oraz antychryst,
i szatan, oni wszyscy znajdą swojemiejscew jeziorze ognia.

Właśnie tutaj, może za bardzo się pośpieszę i może
powinienem był to zostawić na przesłanie o ostatnim wieku,
ale wydaje się dobrą rzeczą, żeby to teraz wtrącić, ponieważ
to ma taki wyraźny związek z organizacją oraz z tym, co się
przez nią stanie. I ja bym chciał was ostrzec. Objawienie 13:1-
18 „I ja stanąłem na piaszczystym brzegu morza i widziałem
zwierzę, które wychodziło z morza, miało ono siedem głów i
dziesięć rogów, na jego rogach było dziesięć koron, i na jego
głowach imiona bluźniercze. A zwierzę, które ja widziałem,
było podobne do lamparta, i jego nogi wyglądały jak nogi
niedźwiedzia, jego paszcza była jak paszcza lwa: i smok
przekazał mu swoją siłę, swój tron, i wielki autorytet. I ja
widziałem, że jedna z jego głów była śmiertelnie zraniona; i jego
śmiertelna rana została uzdrowiona: i cały świat podziwiał to
zwierzę. I oni oddawali cześć smokowi, który dał moc temu
zwierzęciu: również zwierzęciu oddawali cześć, mówiąc: Kto
jest taki jak to zwierzę? Kto może z nim walczyć? I dana
mu była paszcza, mówiąca rzeczy wielkie i bluźniercze; i
dano mu moc działania przez czterdzieści dwa miesiące. I on
otworzył swoją paszczę, żeby bluźnić przeciwko Bogu, żeby
bluźnić przeciwko Jego imieniu, i przeciwko Jego świątyni, oraz
przeciwko tym, którzy mieszkają w niebie. I dane mu było
walczyć przeciwko świętym i pokonywać ich: dano mu również
władzę nad wszystkimi plemionami, językami i narodami. I
wszyscy, którzy mieszkają na ziemi będą mu oddawali cześć,
każdy, którego imię nie jest zapisane w Księdze Życia Baranka,
zabitego przed założeniem świata. Jeżeli ktoś ma uszy, niech
słucha. Ten, kto prowadzi do niewoli, pójdzie do niewoli:
ten, kto zabija mieczem, musi zostać zabity mieczem. Tu jest
cierpliwość i wiara świętych. I ja zobaczyłem inne zwierzę,
wychodzące z ziemi; i on miał dwa rogi podobne do baranich,
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i mówił jak smok. I on ma całą moc pierwszego zwierzęcia,
które było przed nim, i sprawia, że ziemia i ci, którzy na
niej mieszkają, oddają cześć pierwszemu zwierzęciu, którego
śmiertelna rana została uzdrowiona. I on czyni wielkie cuda
tak, że spuszcza ogień z nieba na ziemię, na oczach ludzi i
zwodzi tych, którzy mieszkają na ziemi przez cuda, które jest w
stanie czynić przed obliczem zwierzęcia; mówiąc do tych, którzy
mieszkają na ziemi, że oni powinni postawić posąg zwierzęciu,
które ma ranę od miecza, a jednak przeżyło. I on miał moc
dać życie posągowi tego zwierzęcia, żeby posąg zwierzęcia mógł
zarówno mówić, jak i sprawić, żeby ci wszyscy, którzy nie
oddali czci posągowi zwierzęcia, zostali zabici. I on sprawia,
żeby wszyscy, zarówno mali jak i wielcy, bogaci i biedni, wolni i
niewolnicy, przyjęli znamię na swojej prawej ręce, albo na czole:
oraz, że nikt nie może kupować, ani sprzedawać, jeżeli nie ma
znamienia, albo imienia zwierzęcia, albo liczby jego imienia.
Tutaj jest mądrość. Niech ten kto ma rozum obliczy liczbę
zwierzęcia: ponieważ to jest liczba człowieka; a jego liczba to
Sześćset sześćdziesiąt sześć”.

Ten rozdział pokazuje moc kościoła rzymskokatolickiego
i to, co on zrobi poprzez organizację. Pamiętajcie, to jest
fałszywy krzew winny. Niech sobie wymawia Imię Pańskie, on
to robi tylko w kłamliwy sposób. Jego zwierzchnictwo nie jest
od Pana, lecz od szatana. On na końcu zostanie całkowicie
zidentyfikowany z bestią. Prostytutka jadąca na szkarłatnej
bestii wyraźnie pokazuje, że jej mocą jest bóg przemocy (szatan),
a nie nasz Bóg, Pan Jezus Chrystus.

Wiersz 17 pokazuje dobitnie, że ona zdobędzie absolutną
kontrolę nad handlem na ziemi, ponieważ bez niej nikt nie
będzie mógł sprzedawać ani kupować. To jest potwierdzone w
Objawieniu 18:9-17, gdzie są pokazane jej powiązania z królami,
książętami, kupcami i ze wszystkimi ludźmi, którzy mają coś do
czynienia z Rzymem oraz z handlem.

W Objawieniu 13:14 dowiadujemy się, że bestia rozszerza
swój wpływ przy pomocy posągu, który został dla niej
zbudowany. Ten posąg, który został zrobiony, to jest
ogólnoświatowa rada ekumeniczna, do której wejdą wszystkie
zorganizowane kościoły, razem z rzymskimi katolikami (oni
to robią nawet teraz). To jest całkiem możliwe, że do tego
zjednoczenia dojdzie po to, żeby powstrzymać moc komunizmu.
Ale skoro komunizm, podobnie jak Nabuchodonozor, powstał
po to, żeby spalić ciało nierządnicy, Rzym będzie pokonany
i zniszczony. Zauważcie, że dokądkolwiek poszedł kościół
rzymski, tam poszedł też komunizm. Musi tak być. I pozwólcie
mi teraz was ostrzec: nie myślcie, że komunizm jest waszym
jedynym wrogiem. Nie, panowie. Jest nim również kościół
katolicki i nawet w większej mierze.
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Przeczytajmy teraz Objawienie 13:1-4 i porównajmy to
z Objawieniem 12:1-5. Objawienie 13:1-4 „I ja stanąłem na
piaszczystym brzegu morza i widziałem zwierzę wychodzące z
morza, miało ono siedem głów i dziesięć rogów, na jego rogach
było dziesięć koron, a na jego głowach imiona bluźniercze.
A zwierzę, które ja widziałem, było podobne do lamparta, i
jego nogi wyglądały jak nogi niedźwiedzia, jego paszcza była
jak paszcza lwa: i smok przekazał mu swoją siłę, swój tron,
i wielki autorytet. I ja widziałem, że jedna z jego głów była
śmiertelnie zraniona; i jego śmiertelna rana została uzdrowiona:
i cały świat podziwiał to zwierzę. I oni oddawali cześć smokowi,
który dał moc temu zwierzęciu: również zwierzęciu oddawali
cześć, mówiąc: Kto jest taki jak to zwierzę? Kto może z nim
walczyć? Objawienie 12:1-5 „I pojawił się wielki cud na niebie;
niewiasta odziana w słońce i księżyc pod jej stopami, a na jej
głowie była korona z dwunastu gwiazd: i ona, będąc brzemienną,
krzyczała w bólach porodowych i cierpiała przed porodem.
I pojawił się na niebie jeszcze jeden cud; i tam był wielki,
czerwony smok, mający siedem głów i dziesięć rogów, a na
jego głowach siedem koron. I jego ogon ściągnął jedną trzecią
gwiazd z nieba i rzucił je na ziemię: i smok stał przed niewiastą,
która właśnie miała urodzić, żeby pożreć jej dziecko jak tylko
ono się urodzi. I ona urodziła mężczyznę, dziecko, które miało
panować nad wszystkimi narodami żelazną laską: i jej dziecko
zostało porwane do Boga, do Jego tronu”. Szatan i jego szatańska
religia jest w obu tych zwierzętach. W Objawieniu 14 to zwierzę,
które zostało śmiertelnie zranione, lecz jeszcze raz ożyło, to
jest cesarski, pogański Rzym, który upadł na skutek najazdu
barbarzyńców i przez to stracił swoją świecką władzę. Ale
odzyskał ją na nowo jako papieski Rzym. Czy wy to widzicie?
Ten naród, który panował dzięki miażdżeniu wszystkich, i który
stał się najsilniejszym imperium, jakie kiedykolwiek było znane,
w końcu został zraniony na śmierć. Stracił swoją fizyczną
moc sprawowania kontroli za pomocą armii i tak dalej. Ale
pod panowaniem Konstantyna on wrócił z powrotem do życia,
ponieważ papieski Rzym przeniknął do całego świata i jego
moc jest absolutna. On wykorzystuje królów i kupców oraz
dzięki swojej śmiertelnej sile religijnej i finansowej, rządzi jako
bogini obecnego wieku. On również jest tym smokiem, który
stał, oczekując, żeby pożreć tego chłopca. Herod próbował zabić
Pana Jezusa i mu się nie udało. Później Jezus był ukrzyżowany
przez rzymskich żołnierzy, lecz teraz jest pochwycony w górę,
do tronu.

Więc, w związku z tym co ja właśnie powiedziałem,
przypomnijcie sobie wizję Daniela. Ostatnia część tego posągu,
ostatnie światowe mocarstwo było w stopach. To było żelazo
i glina. Widzicie, żelazo to jest Imperium Rzymskie. Ale teraz
ono już nie jest dłużej solidnym żelazem. Glina została do
niego domieszana. Mimo to, ono tam jest i kieruje sprawami
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tego świata, zarówno w państwach demokratycznych, jak i w
tych bardziej despotycznych. Kościół rzymski jest w każdym
narodzie. On jest w to wszystko zamieszany.

Pozwólcie, że podzielę się z wami czymś na temat żelaza i
gliny. Czy pamiętacie jak Chruszczow uderzał butem o pulpit
w ONZ? Więc, tam było pięć wschodnich narodów i pięć
zachodnich. Chruszczow przemawiał w imieniu wschodu, a
prezydent Eisenhower w imieniu zachodu. W języku rosyjskim
Chruszczow jest gliną, a Eisenhower to znaczy żelazo. Dwaj
główni przywódcy świata, dwa wielkie palce tej stopy z
żelaza i z gliny były obok siebie. My jesteśmy na końcu tego
wszystkiego.

W 4 wierszu jest postawione pytanie: „Kto jest w stanie
podjąć się walki z tym zwierzęciem?” Więc, jest teraz na świecie
kilka wielkich imion. Jest kilka potężnych narodów, lecz właśnie
teraz Rzym sprawuje nad wszystkim kontrolę. Papież siedzi za
kierownicą. I jego siła będzie rosnąć. Nikt nie może przeciwko
niemu walczyć.

Wiersz 6: „I on otworzył swoje usta, mówiąc bluźnierstwa”.
(Nauczając przykazań ludzkich jako doktryny; popędliwi,
wysokomyślni, miłujący przyjemność, mający formę pobożności
i zapierający się jej mocy.) On bluźnił Imieniu Boga —
zamieniając to Imię na tytuły i nie chciał postępować inaczej.

Wiersz 7: „I dane mu było walczyć przeciwko świętym”.
Prześladowanie — śmierć dla prawdziwych wierzących, i to
wszystko w Imieniu Pana po to, żeby bluźniono Bożemu Imieniu,
tak samo jest w Rosji z powodu tego co religia katolicka tam
zrobiła.

Wiersz 8: „I wszyscy, którzy mieszkają na ziemi” (każdy,
którego imię nie jest zapisanewKsiędze Życia Baranka, zabitego
przed założeniem świata) „będąmu oddawali cześć”.

Dzięki Bogu, że owce nie będą mu oddawały czci. Wszyscy,
oprócz samych wybranych, będą zwiedzeni. Ale oni nie będą
zwiedzeni. Ponieważ oni słyszą głos Pasterza i oni zaNim idą.

Więc, w takim razie, przypatrzcie się temu, co my
próbowaliśmy wam pokazać. To nasienie śmierci, które miało
swój początek w pierwszym wieku — to nasienie organizacji
wyrosło w końcu na drzewo, w którym gnieżdżą się wszystkie
odrażające ptaki. Mimo, że on utrzymuje, że jest dawcą życia,
on jest dawcą śmierci. Jego owocem jest ŚMIERĆ. Ci, którzy
mają w nim udział, są martwi. Ten potężny, światowy system
kościelny, który oszukuje świat mówiąc, że w nim jest fizyczne
i duchowe zbawienie, zwodzi i niszczy mnóstwo ludzi. Jednak
on jest nie tylko uosobieniem śmierci, ale to martwe stworzenie,
które jest padliną, samo zginie z ręki śmierci, którą jest jezioro
ognia. Och, gdyby ludzie mogli zobaczyć jaki będzie ich koniec,
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przez to, że w nim zostaną. „Wyjdźcie z niego, bo dlaczego
macie umierać?”

OSTATECZNE OSTRZEŻENIE

Objawienie 2:23 „I Ja pozabijam jej dzieci; i wszystkie
kościoły będą wiedziały, że Ja jestem Tym, Który bada nerki
i serca: i Ja oddam każdemu z was zgodnie z waszymi
uczynkami”.

Bóg patrzy na serce. To nigdy się nie zmieniło. Ani to
nigdy się nie zmieni. Tutaj, podobnie jak przez wszystkie wieki,
znajdują się dwie grupy, obie trąbią o swoim objawieniu od
Boga oraz o swojej relacji z Bogiem. „Jednakże Boży fundament
stoi pewnie, mając tę pieczęć: Pan zna tych, którzy do Niego
należą”, II Tymoteusza 2:19. „Pan bada nerki”. Słowo „badać”
znaczy „śledzić”, albo „ścigać”. Bóg śledzi nasze myśli (nerki);
On wie co jest w naszych sercach. On widzi nasze czyny, które
są dokładną manifestacją tego co jest w nas. To właśnie z serca
wychodzi sprawiedliwość albo niegodziwość. Nasze motywy,
nasze zamiary — one wszystkie są Mu znane, ponieważ On
obserwuje każdy ruch. I każde działanie, każde słowo zostanie
osądzone, gdy my będziemy rozliczani z naszego życia. Fałszywy
krzew winny nie miał w sobie Bożej bojaźni i oni za to drogo
zapłacą. Niech wszyscy, którzy wzywają Jego Imię, żyją tak, jak
przystoi na świętych. My byśmy mogli oszukać ludzi, ale my
nigdy nie oszukamy Pana.

OBIETNICA W TYCH CIEMNYCH DNIACH

Objawienie 2:24-25 „Ale ja mówię do was, oraz do
pozostałych w Tiatyrze, ilu z was nie ma tej doktryny, i którzy
nie poznali, jak to mówią, głębin szatańskich; ja na was nie
nałożę żadnego innego ciężaru. Ale trzymajcie się mocno tego, co
już macie, aż przyjdę”. Więc, zanim wejdziemy do tej obietnicy,
pozwólcie mi pokazać jeszcze raz, że kościół, tak jak powiedział
Duch w tej księdze, składa się z dwóch krzewów winnych,
których gałęzie przeplatają się nawzajem. „Ale ja mówię do was,
oraz do pozostałych w Tiatyrze, ilu z was nie ma tej doktryny”.
Tutaj to jest. On mówi do dwóch grup. Jedna ma tę doktrynę, a
druga nie ma. Oni tam są, rozproszeni pośród narodów, doktryna
jednych sprzeczna jest z doktryną drugich. Jeden jest od Boga,
zna Jego głębię, drugi jest od szatana, zna głębię szatana.

„Ja na was nie włożę żadnego innego brzemienia”. To słowo
brzemię, to jest ciężar albo nacisk. Ten nacisk CiemnychWieków
to było: albo się ugniesz, albo zostaniesz złamany. Ugiąć się
albo umrzeć. To była inkwizycja, moc imperium wspierającego
oddawanie czci szatanowi. Albo zostaniesz zorganizowany, albo
zapłacisz życiem. Każdy wiek miał swoje naciski. Na przykład
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wielkim brzemieniem ostatniego wieku jest nacisk bogactwa,
lekkie życie, napięcie nerwowe w tym skomplikowanym wieku,
w którym nam się wydaje, że nie nadajemy się do życia. Ten
czwarty wiekwydawał się mieć bardzowyraźne brzemię. To było
przeciwstawić się Rzymowi i stanąć za Słowem, nawet jeżeli to
oznaczało śmierć.

„Oni nie poznali głębi szatana”. Wydaje się, że ten wiersz
został opuszczony przez komentatorów, ponieważ oni nie byli
w stanie zrozumieć jaką doktrynę albo jakie przeżycia ktoś
miał na myśli przez to wyrażenie. Tak naprawdę łatwo jest
stwierdzić co to oznacza. Najpierw musimy zrozumieć czym
jest Boża głębia i odwrotność tego będzie prawdą dla głębi
szatana. W Efezjan 3:16. „Żeby On dla was sprawił według
bogactwa Swojej chwały, żebyście zostali utwierdzeni mocą,
przez Jego Ducha, w wewnętrznym człowieku; żeby Chrystus
mógł mieszkać w waszych sercach przez wiarę; żebyście wy,
wkorzenieni i ugruntowani w miłości, byli w stanie pojąć, razem
ze wszystkimi świętymi, jaka jest szerokość, długość, głębokość i
wysokość; i poznać miłość Chrystusa, która przewyższa wiedzę,
żebyściemogli zostać napełnieni całą pełnią Boga”.Więc zgodnie
z tymi wierszami, kiedy człowiek doświadcza w swoim życiu
Bożej głębi, to jest realne, osobiste doświadczenie BożegoDucha,
który w nimmieszka i jego umysł jest oświecony dzięki mądrości
oraz poznaniu Boga przez Słowo. Ale szatańska głębia polega na
tym, że on to będzie usiłował zniszczyć. On będzie, jak zawsze,
próbował stworzyć substytut Bożej rzeczywistości. Jak on to
zrobi? On zabierze poznanie Bożej prawdy — zniszczy Słowo
przez to, że wyjdzie ze swoim własnym: „Tak, Bóg powiedział?”
Potem on zastąpi osobistego Chrystusa w naszym duchu. On to
zrobi, tak jak on spowodował, żeby Izrael zrobił to samo; przez
to, że ludzka istota panowała jako król zamiast Boga. Przeżycie
znowuzrodzenia zostanie odrzucone na rzecz przyłączenia się do
kościoła. Głębia szatana weszła do tego wieku. I z niej wychodzą
owoce głębi szatana, takie jak kłamstwa, morderstwa i okropne
zbrodnie.

NAGRODY

Objawienie 2:26-29 „I temu, który zwycięża i wykonuje Moje
uczynki do końca, Ja damwładzę nad narodami: i on będzie nimi
rządził laską żelazną; a one będą drżeć skruszone, jak naczynia
garncarza: dokładnie tak, jak Ja to przyjąłem od Mojego Ojca. I
Ja mu dam gwiazdę poranną. Ten, kto ma uszy, niech słucha co
Duch mówi do kościołów”.

„Ten, kto zwycięża i wykonuje Moje uczynki do końca”.
Z tych wzmianek Ducha na temat uczynków wynika bardzo
wyraźnie, że Pan usiłuje pomóc tym, którzy do Niego należą
zrozumieć Jego zdanie na temat sprawiedliwych uczynków.
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On wymienia uczynki cztery razy. I On teraz mówi, że temu,
kto wiernie wytrwa w czynieniu Jego dzieł aż do końca, dana
będzie władza nad narodami, i on będzie silnym, zdolnym i
niezłomnym władcą, który może sobie skutecznie poradzić w
każdej sytuacji tak, że nawet najbardziej zaciekły wróg zostanie
pokonany, jeżeli będzie taka potrzeba. Demonstracja mocy Jego
panowania będzie podobna do panowania samego Syna. To
jest niesamowite. Lecz spójrzmy na tę obietnicę w świetle tego
wieku. Potężny Rzym, wspierany przez państwo, wykorzystując
królów, armie i ustawodawców, łamie i miażdży wszystko przed
sobą. On zabił miliony ludzi i pragnie zabić kolejne miliony
tych, którzy nie chcą się przed nim ukłonić. Bez tolerancji
ustanawia królów lub ich poniża kiedy tylko może. Tak, jego
ingerencja tak naprawdę doprowadziła narody do upadku,
ponieważ on postanowił zniszczyć Bożych wybranych. Jego
uczynki są uczynkami diabła, bo on morduje i kłamie, tak jak
on. Ale nadchodzi dzień, w którym Pan powie: „Przyprowadźcie
tych Moich wrogów przed Moje oblicze i zabijcie ich”. Potem
sprawiedliwi będą ze swoim Panem, gdy Jego sprawiedliwe
oburzenie spadnie na bluźnierców. Sprawiedliwi, przychodząc
razem z Nim w chwale, zniszczą tych, którzy niszczyli ziemię
i siali spustoszenie wśród Bożych świętych. To był wiek
nadstawiania policzka, strasznego cierpienia; ale nadchodzi
dzień, kiedy prawda zwycięży, a kto wytrzyma jej ogień i będzie
bezpieczny? Tylko ci, których Pan odkupił.

„I ja mu dam gwiazdę poranną”.Według Objawienia 22:16 i
II Piotra 1:19 Jezus jest Gwiazdą Poranną. „Ja jestem korzeniem
i latoroślą Dawida, gwiazdą jasną, poranną”. „Aż nastanie dzień
i jutrzenka wzejdzie w waszych sercach”. Dlatego Duch składa
obietnicę dla wybranych tych Ciemnych Wieków, która odnosi
się doNiego, a potem dowieków, któremają nadejść.

Jak już powiedzieliśmy, Jezus identyfikuje Się z posłańcem
każdegowieku. Oni dostają odNiego objawienie odnośnie Słowa
na każdy wiek. To objawienie Słowa przenosi Bożych wybranych
ze świata do pełnego połączenia z Jezusem Chrystusem.
Ci posłańcy są nazywani gwiazdami, ponieważ oni świecą
pożyczonym, albo odbitym światłem Syna, czyli Jezusa. Oni są
nazywani gwiazdami również dlatego, że oni są „nosicielami
światła” w nocy. W ten sposób, w ciemnościach grzechu, oni
przynoszą Boże światło Jego ludowi.

To są Ciemne Wieki. Jest wyjątkowo ciemno, ponieważ
Słowo Pana jest prawie całkiem zakryte przed ludźmi. Poznanie
Najwyższego prawie zanikło. Śmierć pokonała ogromne ilości
wierzących, aż ich szeregi zostały zdziesiątkowane. Odnośnie
Bożych spraw było dotychczas najgorzej jak mogło być i
wydawało się, że szatan na pewno pokona Boży lud.

Jeżeli kiedykolwiek ludzie potrzebowali obietnicy
obejmującej krainę, w której nie ma nocy, to byli ludzie
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Ciemnych Wieków. I właśnie dlatego Duch obiecuje im gwiazdę
poranną. On im mówi, że ta Naczelna Gwiazda, czyli Jezus,
Który mieszka w Światłości, do której żaden człowiek nie może
się zbliżyć, będzie ich w przyszłym królestwie oświecała Swoją
własną, osobistą obecnością. On już więcej nie będzie używał
gwiazd (posłańców), żeby dać światło w ciemności. To będzie
Sam Jezus, rozmawiający z nimi twarzą w twarz, ponieważ On
dzieli z nimi Swoje królestwo.

To jest gwiazda poranna, która jest widoczna kiedy światło
słońca zaczyna świecić. Gdy nasze Słońce (Jezus) przyjdzie,
posłańcy nie będą już więcej potrzebni; On Sam nam przyniesie
Swoje radosne przesłanie; i kiedy On będzie panował nad Swoim
królestwem, a my będziemy żyli w Jego obecności, światło Słowa
będzie stawało się coraz jaśniejszew tymdoskonałymdniu.

Czego jeszcze moglibyśmy pragnąć oprócz Samego Jezusa?
CzyOn nie jest wszystkim, a nawetWszystkimDoskonałym?

Ktoma uszy, niech słucha coDuchmówi do kościołów. Amen.
Tak jest, Panie Boże, pozwól nam przez Twojego Ducha usłyszeć
Twoją prawdę.
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Objawienie 3:1-6

A do anioła kościoła w Sardes napisz; Tomówi Ten, Któryma
siedem Bożych Duchów i siedem gwiazd; Ja znam twoje uczynki,
to, że nazywasz siebie żywym, a jesteś martwy.

Uważaj i wzmocnij te rzeczy, które zostały, a które są gotowe
umrzeć: ponieważ ja nie widziałem, żeby twoje uczynki były
doskonałe w Bożych oczach.

Dlatego przypomnij sobie jak to przyjąłeś i usłyszałeś,
trzymaj się tego, i pokutuj. Więc jeśli ty nie będziesz czuwał,
przyjdę do ciebie jak złodziej i ty nie będziesz wiedział o której
godzinie Ja do ciebie przyjdę.

Masz w Sardes kilka osób, które nie skalały swoich szat; i oni
będą zeMną chodzili w bieli: ponieważ oni są godni.

Ten kto zwycięży będzie ubrany w białe szaty; i nie wymażę
jego imienia z Księgi Życia, ale Ja wyznam jego imię przedMoim
Ojcem oraz przed Jego aniołami.

Ktoma uszy niech słucha coDuchmówi do kościołów.

SARDES

Sardes było stolicą starożytnej Lidii. Przeszło ono z rąk
monarchów Lidii do rąk Persów, a następnie do rąk Aleksandra
Wielkiego. Zostało ono splądrowane przez Antiocha Wielkiego.
Następnie objęli nad nim władzę królowie Pergamonu aż do
czasu, kiedy przejęli je Rzymianie. Za czasów Tyberiusza zostało
ono spustoszone przez trzęsienia ziemi i przez plagi. Dzisiaj jest
ono kupą ruin i nikt w nim nie mieszka.

Kiedyś to miasto było bardzo ważne pod względem
handlowym. Pliniusz powiedział, że tutaj wynaleziono sztukę
farbowania wełny. Było ono centrum farbowania wełny i tkania
dywanów. W jego okolicy były duże ilości srebra i złota, i mówi
się, że tam po raz pierwszy były bite złote monety. Był tam
również targ niewolników.

Religią tego miasta był nieczysty kult bogini Cybelii. Można
jeszcze zobaczyć masywne ruiny tej świątyni.

Przypomnicie sobie, że w Wieku Pergamońskim ja
wspominałem o babilońskiej koncepcji „matki i syna”, oni byli
znani jako Semiramis i Ninus, a w Azji byli to Cybelia i Deoius.
Atrybuty przypisywane tej dwójce najbardziej oświecają, kiedy
je zestawimy obok siebie.

On był bogiem słońca; ona boginią księżyca.
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On był panem nieba; ona królową nieba.

On był tym, który objawia dobro i prawdę; ona łagodność
i łaskę.

On był pośrednikiem; ona pośredniczką.

Onmiał klucz, który otwiera i zamyka bramy niewidzialnego
świata; a ona identycznym kluczem robiła to samo.

On, jako sędzia umarłych; ona stała u jego boku.

On został zabity, zmartwychwstał i wstąpił do nieba; ona
została tam zaniesiona w ciele przez syna.

Więc, w Rzymie temu samemu bogu nadano tytuł naszego
Pana: on został nazwany Synem Boga, podczas gdy ona została
nazwana matką Boga.

Więc to jest to, co my wtedy znaleźliśmy w obu poprzednich
wiekach, gdzie koncepcja „matki i syna” wyrosła do takich
olbrzymich rozmiarów. Lecz teraz zauważcie, że tak samo
jak było w Babilonie, kiedy oddawanie czci synowi zaczęło
zanikać na korzyść oddawania czci matce, tak ona dosłownie
zaczęła zajmować miejsce syna. Widzimy, że w tym wieku
pogański kult w Sardes był oddawaniem czci kobiecie. Chodziło
o samą Cybelię, nie o Cybelię i Deoiusa. Matka dosłownie
zajęłamiejsce Syna, obdarzona cechami Bóstwa. Trzeba się tylko
zastanowić nad jej różnorodnymi tytułami i przypomnieć sobie
te piękne atrybuty przyznane Marii przez Kościół Rzymski, żeby
zrozumieć skąd się wzięła religia tego wieku.

Dwie rzeczy mnie uderzyły naprawdę mocno, kiedy się
przyglądałem temu kultowi Cybelii. Jedną z nich był fakt, że ona
nosiła klucz, podobnie jak Janus, co jej dawało ten sam autorytet,
jaki miał Janus (klucz do nieba i ziemi, i do tajemnic), oraz fakt,
że jej czciciele biczują się aż krew tryska z ich ciał, ta rzecz
jest właśnie dzisiaj czyniona przez katolików, którzy czują, że
cierpią tak jak Pan.

Fakt, że to jest wiek pierwszego prawdziwego oderwania
się od papieskiego Rzymu, który był wtedy w rozkwicie, bez
wątpienia pobudził prorokinię Jezabelę do wzmocnienia nacisku
na jej doktrynę kultu Marii, w zdecydowanym przeciwieństwie
do protestantów, którzy nie zgadzają się, że ona miała
jakikolwiek udział w planie Zbawienia, z wyjątkiem tej łaski
u Boga, że była wybrana jako dziewica, żeby urodzić Dziecko.
Kiedy Luter skrystalizował doktrynę o usprawiedliwieniu przez
wiarę, oni trzymali się uczynków, pokuty, modlitw i innych
niezgodnych z pismem środków. I kiedy wyzwoleni chrześcijanie
uwielbiali Syna, rzymscy katolicy coraz bardziej ubóstwiali
Marię, aż dwudziesty wiek zobaczył, że (na przekór większości
wysokiej rangi rzymskich teologów) Papież Pius dosłownie
wywyższył Marię, żeby oddawać jej cześć w zmartwychwstałym
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ciele. To jest absolutnie babilońska doktryna mówiąca o tym, że
syn zanosi matkę cieleśnie do nieba.

Nic dziwnego, że ten piąty wiek idzie w parze z innymi
wiekami i będzie to robił aż skończy w jeziorze ogniste, gdzie
prostytutka i jej dzieci będą zabite po raz drugi. Tutaj to jest,
kult Marii i oddawanie czci Cybelii. Przy okazji, czy wiecie,
że Cybelia była Astarotą, której prorokinią była Jezabela, i
ona spowodowała, że Izrael potknął się na tych rozwiązłych
obrządkach, które ona przeprowadzała? Tak, to jest to, czym ona
była w Biblii.

WIEK

Sardejski, względnie piąty wiek kościoła trwał od 1520 do
1750 roku. On jest zazwyczaj nazywanyWiekiemReformacji.

POSŁANIEC

Posłańcem do tego wieku jest najbardziej znany posłaniec
ze wszystkich wieków. To był Marcin Luter. Marcin Luter był
błyskotliwym uczonym o łagodnym usposobieniu. Studiował,
żeby zostać prawnikiem, ale przewlekła choroba i śmierć jego
bliskiego przyjaciela spowodowały, że zaczął się poważnie
zastanawiać nad duchowym stanem swojego życia. W 1505 roku
wstąpił do klasztoru Augustynów w Erfurcie. Tam studiował
filozofię i również Boże Słowo. Żył w najostrzejszej pokucie ale
wszystko, co robił na zewnątrz, nie było w stanie rozgonić jego
poczucia grzechu. Powiedział: „Zadręczałem się na śmierć, żeby
osiągnąć pokój z Bogiem, ale byłem w ciemności i nie znalazłem
tego”. Wikariusz generalny jego zakonu, Staupitz, pomógł mu
zrozumieć, że jego zbawienie powinno być raczej wewnętrznym
przeżyciem, a nie rytuałem. Zachęcony przez to dalej szukał
Boga. Później został księdzem. Jak dotąd nie był jeszcze
zbawiony. Stał się gorliwym i wnikliwym studentem Słowa oraz
pozostałych wielkich teologicznych dzieł. Był nauczycielem i
kaznodzieją poszukiwanym z powodu jego głębokiego poznania,
i wielkiej szczerości. Udał się do Rzymu, żeby wypełnić
ślubowanie, które sobie złożył. Zobaczył tam bezsensowność
narzuconych przez kościół uczynków, które miały przynieść
zbawienie, i do jego serca trafiło Boże Słowo: „Sprawiedliwy
z wiary żyć będzie”. Kiedy wracał do domu, ewangeliczna
prawda tego miejsca Pisma zalała jego umysł i został on
uwolniony z grzechu, i narodził się do Bożego królestwa. Zaraz
potem został podniesiony do rangi Doktora Teologii i otrzymał
polecenie: „żeby poświęcić całe swoje życie na studiowanie,
wiernewykładanie oraz bronienie Pisma świętego”. Zrobił to i to
z takim powodzeniem, że jego serce oraz serca tych, którzy byli
wokół niego, były głęboko skupione na prawdzie Słowa.Wkrótce
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Słowo weszło w otwarty konflikt z nadużywaniem kościelnych
kredo i doktryn.

Więc, gdy Leo X został papieżem i Jan Tetzel zaczął
sprzedawać odpusty za grzechy, Luter nie miał innego wyjścia,
niż wystąpić przeciwko tej nauce sprzecznej z Pismem. Najpierw
grzmiał z kazalnicy przeciwko temu, a potem napisał słynnych
95 tez, które 31 października 1517 roku przybił do drzwi
Zamkowego Kościoła.

W krótkim czasie Niemcy zaczęły płonąć i reformacja była
w toku. Więc pamiętajmy, że Marcin Luter nie był jedynym,
który protestował przeciwko kościołowi rzymskokatolickiemu.
On był tylko jednym z wielu. Inni zaprzeczali papieskiej,
samozwańczej, doczesnej i duchowej mocy, a nawet sami papieże
robili mniejsze, tymczasowe reformy. Tak, było wielu innych,
którzy poruszali pewne problemy, ale w przypadku Lutra Boży
czas był dojrzały dla zdecydowanego kroku, który miał być
początkiem odnowy kościoła, aż do wylania Ducha Świętego w
dużo późniejszym czasie.

Więc, sam Marcin Luter był wrażliwym, napełnionym
Duchem chrześcijaninem. On był definitywnie mężem Słowa,
ponieważ on miał nie tylko głęboką pasję do jego studiowania,
ale on pragnął uczynić je dostępnym dla wszystkich, żeby
wszyscy mogli tym żyć. On przetłumaczył Nowy Testament
i podał go ludziom. On sam wykonał tę mozolną pracę,
przeprowadzając korektę niektórych fragmentów nawet
dwadzieścia razy. Zgromadził wokół siebie grupę hebrajskich
uczonych, wśród których byli Żydzi i przetłumaczył Stary
Testament.

To monumentalne dzieło Lutra dalej jest dziełem, na którym
opierają sięwszystkie następnewydania PismawNiemczech.

On był wielkim kaznodzieją i nauczycielem Słowa, i
uparcie twierdził, szczególnie w pierwszych latach swojej
sławy publicznej, że Słowo jest jedynym kryterium. Więc on
był przeciwko założeniu, że uczynki są drogą do zbawienia, a
chrzest jest drogą do odrodzenia. On nauczał o pośrednictwie
Chrystusa bez udziału człowieka, co było oryginalną koncepcją
Pięćdziesiątnicy. On był człowiekiem bardzo oddanym
modlitwie i doszedł do tego, że imwięcej pracymiał do zrobienia,
i im bardziej naglił go czas, tym więcej czasu poświęcał Bogu
w modlitwie po to, żeby zapewnić zadowalające wyniki. On
wiedział co to znaczy walczyć z diabłem i jest powiedziane, że
pewnego dnia szatan pojawił się przed nim w widzialny sposób,
a on rzucił w niego kałamarzem, rozkazując mu odejść. Innym
razem przyszło do niego dwóch fanatyków, aby nakłonić go
do przyłączenia się do nich w wypędzaniu wszystkich księży i
Biblii. Onw nich rozpoznał tego ducha i odesłał ich.
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Zostało to napisane o Doktorze Marcinie Lutrze w Historii
Sauera, Tom 3, strona 406, że on był: „prorokiem, ewangelistą,
mówiącym językami, wykładającym je, w jednej osobie,
obdarzonymwszystkimi dziewięcioma daramiDucha”.

Tym, co poruszyło jego serce, za sprawąDucha Świętego, i co
było małym, zielonym pędem, który świadczył o tym, że prawda
wracała do kościoła, podobnie jak podczas Pięćdziesiątnicy, była
doktryna o usprawiedliwieniu: o zbawieniu z łaski niezależnie
od uczynków. Ja zrozumiałem, że dr Luter nie tylko wierzył
w usprawiedliwienie i nie tylko głosił o nim, ale to było jego
głównym tematem, jak zresztą musiało być, ponieważ to jest
podstawowa doktryna prawdy Słowa. On, który przywrócił
tę prawdę, zawsze będzie znany jako narzędzie w Bożej
dłoni. On był piątym posłańcem, a jego przesłanie brzmiało:
„SPRAWIEDLIWY Z WIARY ŻYĆ BĘDZIE”. Oczywiście,
my przyznajemy, że on wiedział i uczył, że my powinniśmy
przechodzić od wiary do wiary. Jego wspaniałe zrozumienie
suwerenności, wyboru, predestynacji oraz innych prawd
pokazuje, że on był wielkim mężem w Słowie, ale jeszcze raz
mówię, tak samo jak mówią historycy, Bóg się nim posłużył,
żeby dać ludziom Boży standard przeciwko uczynkom —
„Sprawiedliwy z wiary żyć będzie”.

Więc, jak już wspomniałem, ten wiek został nazwany przez
historyków Okresem Reformacji. To jest dokładnie prawda. To
jest to, czym on był. Musiało tak być, ponieważ Marcin Luter
był reformatorem a nie prorokiem. Więc ja wiem, że ta książka
historyczna nazywa go prorokiem, ale to nie znaczy, że ta książka
historyczna ma rację, ponieważ tam nie ma żadnej wzmianki o
Marcinie Lutrze, kwalifikującej go jako prawdziwego Bożego
proroka w głównym sensie tego słowa, zgodnie z Pismem. On
był fajnym nauczycielem z niektórymi manifestacjami Ducha w
swoim życiu imy chwalimy za to Boga. Jednak on nie był w stanie
przyprowadzić kościoła z powrotem do całej prawdy, tak jak to
umiał zrobić taki człowiek jak apostoł Paweł, który był zarówno
apostołem, jak i prorokiem.

Więc, w miarę upływu czasu, zauważamy wielką zmianę
w sposobie, w jaki on prowadził sprawy, w które on był
zaangażowany. Na początku on był taki łagodny, taki
nieustraszony i taki cierpliwy, i nieustannie czekał na to,
że Bóg rozwiąże problemy. Ale potem ogromne ilości ludzi
zaczęły przychodzić pod jego sztandar. Cel, jaki oni mieli, nie
był naprawdę duchowy. Ich motywacje były raczej polityczne.
Oni chcieli złamać jarzmo nałożone przez papieża. Im się nie
podobało wysyłanie pieniędzy do Rzymu. Powstali fanatycy.
Wkrótce on został wciągnięty w sprawy polityczne oraz w
podejmowanie decyzji, które tak naprawdę leżą poza sferą
kościoła, mimo że kościół przez modlitwę, głoszenie, oraz
przez swoje postępowanie, mógłby ustanowić wzorzec do
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naśladowania. Te problemy polityczne narastały tak bardzo,
że został zmuszony do zajmowania pozycji, której nie był w
stanie utrzymać, jaką było pośredniczenie pomiędzy panami a
chłopami. Jego decyzje były takie złe, że miało miejsce powstanie
i zginęło kilka tysięcy ludzi. On miał dobre intencje, ale jak tylko
dał się na nowo wplątać w Kościelno-Państwową Ewangelię,
musiał zebrać burzę.

Ale, pomimo tego wszystkiego, Bóg używał Marcina Lutra.
Niech nikt nie mówi, że jego intencje były złe. Można tylko
powiedzieć, że on nie był w stanie ocenić sytuacji. Naprawdę,
gdyby luteranie mogli wrócić do jego nauczania i służyć Bogu
tak jak Mu służył ten łaskawy brat, wtedy ci ludzie z pewnością
byliby chlubą i chwałą dla wielkiego Boga i Zbawiciela, Jezusa
Chrystusa.

POZDROWIENIE

Objawienie 3:1 „To mówi Ten, Który ma siedem Bożych
Duchów i siedem gwiazd”.

Jeszcze raz, tak jak w poprzednich czterech wiekach, Duch
nam objawia naszego łaskawego Pana przez to, że przedstawia
Jego wspaniałe atrybuty. Tym razem, kiedy On stoi w środku
kościoła, my Go widzimy jako Tego, który ma siedem Bożych
Duchów i siedemgwiazd.Mywiemy kim jest tych siedemgwiazd,
ale będziemy musieli się dowiedzieć do kogo odnosi się tych
siedem Duchów.

To samo wyrażenie pojawia się w Księdze Objawienia cztery
razy. Objawienie 1:4 „Od siedmiu Duchów, Które są przed
Jego tronem”. Objawienie 3:1 „To mówi Ten, Który ma siedem
Duchów”. Objawienie 4:5 „I z tronu wychodziły błyskawice,
grzmoty, i głosy: i przed tronem paliło się siedem ognistych
lamp, to jest siedem Bożych Duchów”. Objawienie 5:6 „I oto ja
widziałem, na środku pomiędzy tronem a czterema zwierzętami,
i pośród starszych, stał Baranek, tak jakby On był zabity, który
miał siedem rogów i siedem oczu, które są siedmioma Bożymi
Duchami posłanymi na całą ziemię”.

Przede wszystkim z całą pewnością wiemy, że te wiersze
nie uczą nowej doktryny sprzecznej z Ewangelią Jana 4:24a
„Bóg jest (jednym) Duchem”. Ale to jest tak samo jak w
I Koryntian 12:8-11, gdzie my widzimy JEDNEGO Ducha,
manifestującego Się na DZIEWIĘĆ sposobów. W ten sposób
wiemy, że siedem Bożych Duchów to tak naprawdę jest jeden
i ten sam Duch, który przychodzi w siedmioraki sposób.
Więc, w Objawieniu 4:5 tych samych siedem Duchów nazwano
„lampami ognia płonącego” przed Panem. Ponieważ Jan nigdy
nie używał w Objawieniu niczego, oprócz symboli Starego
Testamentu, przejdziemy do Starego Testamentu i zobaczymy
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w Przypowieściach 20:27, że „duch człowieka jest lampą
Pańską”. Okazuje się, że tych siedem Duchów jest kojarzonych
z człowiekiem. Jan Chrzciciel w Ewangelii Jana 5:35 został
nazwany „płonącym światłem”, co tak naprawdę powinno
być przetłumaczone jako „płonąca lampa”. Jeszcze raz, w
Objawieniu 5:6 siedem Duchów jest zidentyfikowanych jako
siedem oczu. W Zachariasza 4:10 „Bo kto wzgardził dniem
małych rzeczy? Ponieważ oni będą się radowali i będą widzieli
pion w ręku Zorobabela, siedmiu z nich; oni są oczyma
Pana”. To jest bardzo oczywiste, że słowo „oni” odnosi się
do ludzi. W ten sposób my widzimy, że oczy Pana są w
tym przypadku ludźmi — oczywiście, oni będą namaszczonymi
ludźmi, pełnymi Ducha Świętego, ponieważ Boże służby to nie
jest moc ludzi, tylko Ducha Świętego. Kiedy nasze odkrycia w
Piśmie zestawimy razem, jest rzeczą oczywistą, że tych siedem
Bożych Duchów odnosi się do ciągłej usługi tego samego Ducha
Świętego w życiu siedmiu ludzi, z którymi Bóg Się bardzo
mocno identyfikuje. Oni są Jego oczyma i oni są Jego lampami.
Łatwo można zobaczyć kim jest tych siedmiu ludzi, ponieważ
następne zdanie nazywa ich siedmioma gwiazdami, które już są
nam znane jako siedmiu posłańców do siedmiu wieków. Jakie
to jest piękne. Widzicie, ta gwiazda była po to, żeby odbijać
światło w nocy, ponieważ nie było słońca. Dokładnie tak samo
posłaniec (przedstawiony jako gwiazda) miał dla każdego wieku
odzwierciedlać światło Syna. Oni to wszyscy czynili za sprawą
Ducha Świętego.

Paweł był pierwszym posłańcem i on powiedział w Galacjan
1:8, że gdyby jakiś anioł, jakiś posłaniec, jakiś namiestnik, bez
względu na to kim by on był — gdyby on głosił jakąkolwiek
ewangelię inną niż ta, którą głosił Paweł, niech będzie przeklęty.
Paweł wiedział, że kiedy on odejdzie, miały tam wejść drapieżne
wilki. On wiedział, że sam szatan mógł się pojawić jako anioł
światłości, o ileż bardziej jego usługujący. Więc on zaznacza, że
ta Ewangelia miała być zawsze taka sama. Więc Paweł chrzcił w
Imię Jezusa i tam, gdzie ludzie nie zostali w ten sposób zanurzeni,
on ich chrzcił jeszcze raz. On uporządkował kościół i uczył żeby
używać darów Ducha we właściwy sposób, oraz utrzymywał,
że one powinny być w kościele aż do przyjścia Jezusa. Więc
następni posłańcy, tych pozostałych sześciu, mieli przez tego
samego Ducha Świętego płonąć tym samym ogniem i dawać
to samo światło Ewangelii Jezusa Chrystusa, a znaki miały im
towarzyszyć. Czy Ireneusz się kwalifikował? Tak. A Marcin?
Tak. A Kolumba? Tak. A Marcin Luter? Z całą pewnością. A
Wesley? Tak, panowie, on miał wielką usługę i nawet modlił się
o swojego konia, żeby wyzdrowiał, i on wyzdrowiał. Tutaj to
macie. Siedem wieków kościoła i siedmiu posłańców, którzy byli
do siebie podobni, i Paweł rzucił przekleństwo na każdego, kto
powiedział, że jest posłańcem, ale miał inną ewangelię i żył w
innym świetle.
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Więc, czy to moje ostatnie stwierdzenie zgadza się z resztą
Słowa? Tak. W Słowie jest powiedziane, że jeśli jakiś człowiek
doda do tej księgi, albo z niej ujmie, nawiedzą go plagi i zostanie
potępiony przez Boga. Bóg powiedział: „Ja dodam plag, które są
zapisane w tej księdze, lub ja odejmę jego część z Księgi Życia”.
Objawienie 22:18.

Więc my widzimy, że tych Siedem Duchów odnosi się tak
naprawdę do Jednego Bożego Ducha, wykonującego wolę i
Boże Słowo w różnych pokoleniach. Chciałbym to zilustrować
na podstawie Słowa. Duch Boży był na Eliaszu w wielkiej
mierze. Potem ten sam Duch zstąpił na Elizeusza, działając
podwójnie. Potem, setki lat później, ten sam Duch, Którego my
nazywamy Duchem Eliasza po to, żeby określić Jego usługę,
wrócił z powrotem na Jana Chrzciciela. Pewnego dnia ten
sam Duch, zidentyfikowany przez tego samego rodzaju usługę,
zstąpi na jakiegoś człowieka na końcu pogańskiego wieku
kościoła. Jeszcze raz: Pismo mówi, że Bóg namaścił Jezusa z
Nazaretu Duchem Świętym i mocą, i On chodził czyniąc dobrze,
uzdrawiając wszystkich, którzy byli ciemiężeni przez diabła.
Kiedy Jezus odchodził, On powiedział Swoim uczniom, żeby
czekali na Pięćdziesiątnicę, w którym to czasie właśnie ten sam
Duch, który był na Nim, miał wrócić i spaść na nich, i napełnić
ich. Potem to „wywołane” ciało (kościół) będzie zamiast Niego
na ziemi, zajmując Jego miejsce. I ponieważ ten sam Duch,
Który był w Nim, miał być w nich, oni mieli czynić dokładnie te
same dzieła. I wszyscy ludzie, którzy naprawdę są Ciałem Jezusa
Chrystusa (prawdziwym kościołem) będą manifestowali te same
dzieła, które czynił Jezus i kościół zielonoświątkowy, ponieważ
w nich będzie ten sam Duch. Każdy inny kościół, który nie ma
Ducha i nie ma tych manifestacji, będzie musiał się rozliczyć z
Bogiem.

Tutaj jest również powiedziane, że On ma w dłoni tych
siedem gwiazd, albo siedmiu posłańców do siedmiu wieków. On
ich trzyma. Od razu wiecie, że jeśli oni są w Jego dłoni, to oni
są połączeni z Jego mocą. Właśnie to symbolizuje ręka. Ona
symbolizuje Bożą moc! I Boży autorytet. Ani jeden z nich nie
przyszedł w swojej własnejmocy i w swoimwłasnym autorytecie.
To jest to, co powiedział Paweł. Żaden człowiek by się na to nie
odważył. Do tego jest potrzebny Boży autorytet i moc Ducha
Świętego. Ewangelia jest głoszona w oparciu o Boży autorytet
i w mocy Ducha. Ci wszyscy ludzie zostali napełnieni mocą
przez Ducha Świętego. Oni wszyscy przeciwstawiali się temu
światu. Oni to mogli zrobić. Oni byli pełni Boga. Oni byli
POSŁANI, albo upoważnieni przez Boga, NIE przez siebie, ani
przez innych ludzi.

Więc oni mieli to, czego świat nie mógł mieć. Jezus
powiedział, że kiedy On odejdzie, On pośle Swojego Ducha,
Którego świat nie może przyjąć. To jest prawda. Świat, albo
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światowe systemy nie mogły Go przyjąć. To jest to, czym jest
organizacja — to jest świecki system. Pokażcie mi kościół,
w światowym systemie, który jest pełen Ducha Świętego. Ja
bym chciał to zobaczyć. Jeśli jesteście w stanie pokazać mi
taki kościół, to znaleźliście błąd w Słowie. Nie, panowie.
Ani jeden z tych posłańców nie był zorganizowany. Albo
oni zostali wyrzuceni, albo sami wyszli, ponieważ oni byli
przekonani o grzechu organizacji. Jak Duch Święty może być
w organizacji, skoro to właśnie organizacja zajmuje miejsce
Ducha, a denominacje zajmują miejsce Słowa? Pamiętajcie:
„Organizacja” to „ŚMIERĆ”. Po prostu nie może być inaczej.
Kiedy świat przejmuje kontrolę, Duch odchodzi.

Tak, ten Duch nie jest siedmioma Duchami, ale JEDNYM.
On zawsze będzie taki sam i będzie tak samo postępował. I
siedmiu posłańców będzie miało tego samego Ducha, oni będą
nauczali tego samego Słowa i będą mieli tę samą moc. I jeśli
kościół jest prawdziwym kościołem, on będzie miał dokładnie
tego samego Ducha, oraz Słowo i będzie działał w mocy, którą
oni mieli podczas Pięćdziesiątnicy. Co do przeżycia, będzie to
kościół zielonoświątkowy; i będą tam języki, wykłady, proroctwa
oraz uzdrowienia. Bóg będzie pośród nich i Bóg objawi Się
między nimi tak jak On zawsze to robił. Alleluja! I onNIE będzie
zorganizowany. Nie zapomnijcie o tym.

Więc my widzimy, że Jezus Chrystus objawia Się przez
wieki, przez Swojego Ducha, w posłańcach. Oni są tym, czym
Mojżesz był dla dzieci Izraela. Tak jak on miał objawienie
na swój dzień, tak każdy posłaniec miał Boże objawienie i
usługę na tamten dzień. Więc, kiedy my widzimy, że ci posłańcy
są w Jego ręku, widzimy Pana, identyfikującego Się z tymi
ludźmi i udzielającego im Swojej mocy. To jest za mało, że
On zjednoczył Się z całym kościołem, co widzieliśmy, gdy
widzieliśmy jak On stał pośród siedmiu złotych świeczników.
Nawet to jest za mało, że widzimy tę pięcioraką usługę w
Efezjan cztery (apostołowie, prorocy, nauczyciele, ewangeliści,
pastorzy). Ponieważ w każdym wieku kościół schodzi na złą
drogę i nie chodzi tylko o laików, ale o grupę duchownych —
pasterze tak samo się mylą jak owce. Potem Bóg Się pojawia na
scenie jakoNaczelny Pasterzw usługach tych siedmiu ludzi, żeby
przyprowadzić Swój lud z powrotem do prawdy i do obfitej mocy
tej prawdy. Bóg jest w Swoim ludzie — w całym Swoim ludzie,
bo jeśli jakiś człowiek nie ma Ducha Chrystusa, to nie należy
do Niego. I On jest Słowem. To miało być Słowo rozpoznane
w ludziach. Lecz On powierzał specjalne przywództwo tym
ludziom, których On sam wybrał, przez zdecydowaną radę
Swojej własnej woli. Oni się pojawiali po jednym w każdym
wieku. To jest ten sam Duch w nich. Jakie to jest dalekie
od herezji Rzymu. Oni mają człowieka, którego sami sobie
wybrali — jednego po drugim— żaden niemaBożejmocy— żaden
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nie trwa w Bożym Słowie — każdy jeden różni się od swojego
poprzednika i dodaje co tylko chce tak, jakby on był Bogiem.
Boga w tym nie ma. Ale On jest w Swoim posłańcu i ten kto chce
mieć pełnię Boga, będzie naśladował posłańca, tak jak posłaniec
jest naśladowcą Pana na podstawie Jego Słowa.

„Ten, który ma siedem Bożych Duchów i siedem gwiazd”,
Objawienie 3:1. Ponieważ ten sam Pan zidentyfikował Się z
człowiekiem w inkarnacji, On jeszcze raz identyfikuje Się z
człowiekiem poprzez Swojego Ducha w człowieku. „Oni są
moi”, mówi Pan. Tych siedmiu posłańców napełnionych Duchem
należy do Pana. Oni mogą być odrzucani. Oni mogą być
kwestionowani. Naprawdę, ludzkim umysłom może się nawet
wydawać, że oni się nie kwalifikują —mimo to oni są posłańcami
na swój wiek. Bóg się posłużył Abrahamem (który kłamał), On
się posłużył Mojżeszem (który się buntował), Jonaszem (który
był nieposłuszny), Samsonem (który grzeszył), Dawidem (który
mordował). On również posłużył się Jozuem i Józefem. I ci z
poważnymi skazami daleko przewyższali liczebnie tych, których
historia wydawała się być doskonałą. WSZYSCY NALEŻELI
I NALEŻĄ DO NEGO. Nikt nie ośmiela się temu zaprzeczyć.
On ich używał przez Ducha Świętego, którego On w nich
umieścił. Oni stali albo upadali dla swojego Mistrza. I w nich
wszystkich została osiągnięta Boża niezależna wola. Choćby
historia zewnętrzna próbowała temu zaprzeczać, to się ostoi.
Wieczny Bóg dalej się przechadza między złotymi świecznikami
i przez Swojego Ducha posyła Swoich posłańców ze Słowem do
ludzi w każdym wieku.

OSKARŻENIE

Objawienie 3:1b „Znam twoje uczynki: ty masz imię, że
żyjesz, a jesteś martwy”. Objawienie 3:2b „Ponieważ Ja nie
stwierdziłem, że twoje uczynki są doskonałe przed Bogiem”.
Więc, tutaj jest naprawdę bardzo dziwna rzecz. W każdym
wieku, aż do tej chwili, Duch najpierw chwalił prawdziwych
wierzących, a potem potępiał fałszywy krzew winny. Lecz w
tym okresie jest ewidentnie takie rozmyślne lekceważenie Pana
i Jego Słowa, że całe przesłanie do tego piątego wieku brzmi jak
potępienie.

„Ja znam twoje uczynki”. Czym były te uczynki, które
pojawiły się przed Panem i spowodowały Jego niezadowolenie?
Więc wiecie, że każdy wiek przechodził w następny wiek, więc
my mamy kontynuację uczynków czwartego wieku w piątym. Te
uczynki, jak dobrze wiecie, były następujące:

1. Przywództwo Ducha Świętego zostało zastąpione przez
ludzką hierarchię.
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2. Czyste Boże Słowo i jego bezpłatne dobrodziejstwa
dla wszystkich ludzi zostały usunięte dla kredo, dogmatów,
porządków kościelnych, i tak dalej.

3. Oddawanie czci w Duchu i Dary Ducha oraz wszystko,
co się odnosi do prawdziwej wspólnoty społeczności świętych,
zostało odrzucone dla liturgii oraz dla literalnego oddawania
czci bożkom, dla pogańskich świąt, i tak dalej.

4. Kult Marii zajmował coraz większe miejsce w
chrześcijańskim oddawaniu czci, aż ona tak naprawdę zajęła
miejsce Boga, a Syna zdjęto z Jego wysokiej pozycji ponad
wszystkim i podporządkowano człowiekowi, którego nazwano
papieżem, a który sam siebie nazwał namiestnikiemChrystusa.

Ci, którzy walczyli z tym okropnym kościołem anty-Chrysta,
zostali zniszczeni. Ci, którzy w nim zostali, stwierdzili, że są
pionkami kościoła bez względu na to czy oni byli wieśniakami
czy królami. Ich życie nie należało do nich, ale ich życie tak
samo nie należało do Chrystusa, za to oni należeli ciałem,
duszą i duchem do Kościoła Rzymskiego. Oni mówili o krwi
Chrystusa, mimo to oni kupowali swoje zbawienie za pieniądze
i kupowali przebaczenie grzechów albo za złoto, albo poprzez
pokutę. Ci bogatsi spośród nich znaleźli się w korzystniejszej
sytuacji, kiedy papież Leon X pozwolił im kupować odpusty
za jeszcze nie popełnione grzechy, tak, że oni mogli z lekkim
sumieniem planować swoje okropne przestępstwa, a następnie
przystępowali do ich wykonania, wiedząc, że papież już odpuścił
ich grzechy. Nie mieli dostępu do Bożego Słowa, więc kto miał
poznać prawdę! Ponieważ prawda przychodzi tylko ze Słowa,
ludzie byli zamknięci w lochach Kościoła Rzymskiego, czekając
na śmierć, a po śmierci na sąd. Ale ta wielka prostytutka,
pijana krwią męczenników, wcale nie myśląc o sądzie, dziko
się zataczała, zabijając ludzi zarówno duchową, jak i fizyczną
śmiercią.

Więc, pod koniec czwartego wieku, który również mógłby
być początkiem piątego wieku, podczas najazdu Turków na
Konstantynopol wysłano wschodnich wykształconych uczonych,
z greckimi manuskryptami, na Zachód. W ten sposób było
rozpowszechniane czyste Słowo i nauczanie prawdziwych
wierzących. I nie tylko ci fajni nauczyciele byli bardzo ważni
lecz również wynalazek, który stał się podstawą naszych
nowoczesnych maszyn drukarskich, został odkryty, ułatwiając
produkowanie książek. Widzimy, że w ten sposób wielki głód i
zapotrzebowanie na Biblię można było zaspokoić. Bóg wzbudził
wielu wielkich ludzi, a Luter był tylko jednym z nich. Kalwin i
Zwingli byli dwoma innymi zacnymi i podziwianymi osobami, a
oprócz nich było wielu, wielu innych, którzy nie są tak dobrze
znani. Jednakże, mimo że to wszystko nie było na próżno, Boże,
potężne dzieło było tak naprawdę powstrzymywane właśnie
przez tych ludzi. Po pierwsze, oni się NIE przeciwstawili
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małżeństwu Kościoła z Państwem w Soborze Nicejskim, lecz
tak naprawdę sprzyjali temu zjednoczeniu. Obrona Ewangelii
przez państwo została przyjęta z zadowoleniem, chociaż nie
było na to Słowa. I chociaż możemy widzieć „gniew człowieka
oddającego Bogu cześć” w takich wydarzeniach, jak kiedy
Henryk Ósmy podjął się reformacji i odrzucił autorytet papieża,
było to dalekie od prawdy Pięćdziesiątnicy, i od protekcji
wszechmogącego Boga.

Mimo, że Luter stale nauczał przeciwko wtrącaniu się z
zewnątrz w sprawy kościoła lokalnego, on nie był w stanie
oczyścić ludzkich umysłów z takich koncepcji kościelnej władzy,
jak „Biskup, Arcybiskup”. Tak kościół zrobił jeden krok we
właściwym kierunku, lecz dalej pozostał zniewolony, więc w
krótkim czasie został on jeszcze raz uwięziony w tym samym
lochu, z którego on usiłował uciec.

Mimo to, kielich obrzydliwych uczynków nie był jeszcze
pełny. Nie tylko chodzi o to, że Luter, na skutek niewłaściwego
rozsądzania podżegał do walki, i przez to spowodował śmierć
bardzo wielu ludzi; ale grupa Zwingliego prześladowała
pobożnego doktora Hubmeyera aż do uwięzienia, i chociaż oni
nie posłali go na stos, oni byli tak naprawdę w wielkim stopniu
odpowiedzialni za jego ostateczną śmierć w ogniu. A Kalwin
też nie był bez winy, ponieważ on się domagał aresztowania
Servetusa, który widział jedność Bóstwa i nauczał tego. Państwo
osądziło wtedy tego brata i ku przerażeniu Kalwina został on
spalony na stosie.

Jeżeli kiedykolwiek był czas denominacyjnej gorliwości,
to było to w tym tragicznym czasie. Słowa Komeńskiego
opisują wiele rzeczy z tej epoki. Komeński napisał: „JEDNA
RZECZ JEST KONIECZNA”. On porównuje świat do labiryntu
i pokazuje, że drogą wyjścia jest zostawienie tego co jest
niepotrzebne i wybranie tego jednego, co jest niezbędne —
Chrystusa. Wielka ilość nauczycieli, on mówi, jest powodem
powstania całej masy sekt, dla których wkrótce zabraknie nazw.
Każdy kościół uważa się za ten prawdziwy, albo przynajmniej
za najczystszą, najprawdziwszą jego część, podczas gdy między
sobą one się prześladują nawzajem z najbardziej gorzką
nienawiścią. Nie ma żadnej nadziei na pojednanie między
nimi; oni odpowiadają na wrogość nieprzejednaną wrogością.
Tworzą sobie z Biblii różne kredo; one są ich fortecami i
wałami obronnymi, za którymi oni się okopują, i stawiają
opór wszelkim atakom. Nie chcę powiedzieć, że te wyznania
wiary — chociaż w większości przypadków możemy przyznać,
że one takie są — są złe same w sobie. Jednakże one się takie
stają, ponieważ one podsycają ogień wrogości; tylko całkowite
ich usunięcie umożliwiłoby podjęcie pracy nad uzdrowieniem
ran Kościoła. „Do tego labiryntu sekt i różnych wyznań
należy jeszcze jedna rzecz; umiłowanie debat”… „Co przez
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to zostało osiągnięte? Czy choćby jeden uczony spór został
kiedykolwiek rozstrzygnięty? Nigdy. Ich liczba tylko wzrosła.
Szatan jest największym sofistą; on nigdy nie został pokonany
w słownej potyczce”… „W Bożej służbie na ogół można
usłyszeć więcej ludzkich słów niż Słowa Bożego. Każdy z nich
papla jak tylko chce, albo zabija czas uczonymi wywodami i
podważaniem poglądów innych. O narodzeniu się na nowo i
o tym jak człowiek musi być przemieniony na podobieństwo
Chrystusa, żeby się stać uczestnikiem Bożej Natury (II Piotra
1:4), bardzo rzadko się cokolwiek mówi. Z tej mocy, którą
dawały klucze, Kościół już prawie stracił moc związywania,
została tylko moc rozwiązywania”… „Sakramenty dane
jako symbole jedności, miłości i naszego życia w Chrystusie,
stały się podstawą najbardziej gorzkich konfliktów, przyczyną
wzajemnej nienawiści, centrum sekciarstwa”… „Krótko
mówiąc, chrześcijaństwo stało się labiryntem. Wiara została
rozerwana na tysiące drobnych części i oni robią z ciebie
heretyka, jeżeli ty jednej z nich nie akceptujesz”…„Co
może pomóc? Tylko jedna rzecz jest potrzebna, wrócić do
Chrystusa, patrzeć na Chrystusa, na jedynego Lidera, i chodzić
Jego śladami, odłożyć na bok wszystkie inne drogi, dopóki
wszyscy nie osiągniemy celu, i nie dojdziemy do jedności wiary
(Efezjan 4:13). Tak jak niebiański Mistrz budował wszystko
na podstawie Pisma, tak my powinniśmy przestać zajmować
się szczegółami naszych specyficznych wyznań i zadowolić się
Bożym, objawionym Słowem, które należy do nas wszystkich.
Powinniśmy krzyczeć z Biblią w ręku: Ja wierzę w to, co
Bóg objawił w tej Księdze; będę posłusznie zachowywał
Jego przykazania; pokładam nadzieję w tym, co On obiecał.
Chrześcijanie, nadstawcie uszu! Jest tylko jedno życie, ale
Śmierć przychodzi do nas w tysiącu form. Jest tylko jeden
Chrystus, ale jest tysiąc Antychrystów”…„Więc teraz wiesz,
O chrześcijański świecie, czym jest ta jedna, potrzebna rzecz.
Albo się zwrócisz z powrotem do Chrystusa, albo pójdziesz na
zatracenie tak jak Antychryst. Jeżeli jesteś mądry i pragniesz
żyć, naśladuj Przywódcę Życia.

„Ale wy, chrześcijanie, radujcie się w waszym
pochwyceniu”… „Słuchajcie słów waszego Niebiańskiego
Lidera: ‘Chodźcie do Mnie’”…„Odpowiedzcie jednogłośnie:
‘Tak jest, my przychodzimy’”.

Więc, ja właśnie powiedziałem, że ta era się przyczyniła
do ogromnego wzrostu ducha denominacyjnego. Jeżeli ta
postawa Koryntian: „Ja jestem Pawłowy, ja jestem Kefasowy”
kiedykolwiek była eksponowana, to było właśnie wtedy. Byli
tam luteranie, husyci, grupa Zwingliego i tak dalej. Takie
rozdzielenie Ciała było godne pożałowania. Oni byli żywi z
nazwy, ale byli martwi. Pewnie, że oni byli martwi. Oni umarli
w tej minucie, w której oni się zorganizowali. Te wielkie
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grupy zorganizowały się i związały się z państwem poprzez
małżeństwo. To tego dokonało. Oni byli skończeni. Tutaj byli
ci luteranie, którzy krytykowali kościół rzymski. Oni wiedzieli
jakie niesprawiedliwe były związki polityczne z duchowymi —
mimo to Luter (podobnie jak Piotr został wyprowadzony z
równowagi przez Judejczyków), poszedł dalej w tym kierunku i
uczynił państwo, zamiast Boga, obrońcą wiary. To jest pierwsza
denominacja o dobrej reputacji, która wyszła z nierządnicy, lecz
kiedy Luter umarł, po krótkim czasie ona miała hierarchię taką
jak ta, z którą on walczył. Ten Boży ruch, kiedy się pojawiło
drugie pokolenie, był już z powrotem pod skrzydłami swojej
matki. Ona wróciła z powrotem i nawet o tym nie wiedziała.
Oni postawili swoją własną nazwę wyżej niż Jego Imię. Oni
również żyli swoją własną nazwą. I wszystkie denominacje
robią dzisiaj dokładnie tę samą rzecz. One żyją swoją własną
nazwą, a nie Imieniem Pana Jezusa Chrystusa. To można łatwo
zobaczyć, ponieważ każdy kościół jest znany ze swojego sposobu
oddawania czci, ale żaden nie jest znany z Bożej mocy. Tu jest
wasz test. I ja bym chciał, żebyście właśnie tutaj zauważyli,
że w tej erze nie było u nich znaków i cudów. Oni oddali
Bożą moc za siłę państwa. Oni przylgnęli do swojej własnej
nazwy; oni uczynili swoje imiona wielkimi. To był ten stary duch
wciągania wszystkich do swojej owczarni. Dzisiaj baptyści chcą,
żeby metodyści przeszli do baptystów. Metodyści wychodzą
nawracać prezbiterian. A zielonoświątkowcy chcieliby mieć ich
wszystkich. Każdy twierdzi, że oferuje najwięcej i rozbudza
największe nadzieje — pewien rodzaj drzwi do nieba, albo
przynajmniej obfitszy sposób wejścia. Jakie to wszystko jest
tragiczne.

Ten denominacyjny duch spowodował, że wszystkie
denominacje piszą swoje podręczniki i nauczają swoich kredo,
ustanawiają swoje urzędy i zarządy kościołów, a potem każdy
twierdzi, że on i tylko on, naprawdę wypowiada się za Boga,
ponieważ on się do tego najbardziej kwalifikuje. Więc, czy to nie
jest dokładnie to, co robi papież i kościół rzymski! Oni wrócili z
powrotemdo swojejmatki, nierządnicy, a niewiedzą o tym.

Na zakończenie naszych komentarzy odnośnie tego wiersza:
„masz imię, że żyjesz, a jesteś martwy”, nie jestem w stanie
położyć zbyt dużego nacisku na to, że ten wiek, chociaż
on przyniósł reformację, był najsurowiej upomniany przez
Boga, zamiast być pochwalonym, ponieważ ON ZASIAŁ
NASIENIE DENOMINACJI, KTÓRA NATYCHMIAST SIĘ
ZORGANIZOWAŁA I WRÓCIŁA DO NIERZĄDNICY po tym,
jak Bóg otworzył drzwi ucieczki. Gdy odsunięcie się od
kościoła katolickiego miało miejsce, ono nie było tak naprawdę
Duchowe, tak ogólnie, lecz bardziej polityczne. Większość
ludzi stanęła po stronie protestantyzmu ponieważ, tak jak
mówiłem, oni nienawidzili rzymskiego systemu politycznej i
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finansowej niewoli. Więc, zamiast wielkiego ruchu Duchowego
ze wszystkimi cechami charakterystycznymi wpływu Ducha
Świętego, tak jak wtedy, gdy Bóg używał czysto Duchowych
środków do osiągnięcia Swoich celów podczas Pięćdziesiątnicy,
to naprawdę było DZIEŁEM, W KTÓRYM LUDZKI GNIEW
ODDAWAŁ CHWAŁĘ BOGU i rezultaty pokryły się z historią
Izraela, gdy on opuścił Egipt, wędrował po pustyni, i nie udało
mu się dojść do Ziemi Kananejskiej. Jednakże wiele zostało
osiągnięte, ponieważ rzymskie jarzmo zostało chociaż częściowo
złamane, ludzie mogli wtedy dostać Boże Słowo i poddać się
pod wpływ Ducha bez takiego wielkiego strachu jak dawniej.
To otworzyło drzwi do wielkiego wieku misyjnego, który potem
nastąpił.

Jezabela z Tiatyry nie była skłonna wyrzec się swojej
władzy nad ludźmi, więc my widzimy jej córkę Atalię, która
podniosła głowę w Wieku Sardejskim z nadzieją, że ona będzie
w stanie zdusić prawdziwe nasienie swoimi organizacyjnymi
schematami.

OSTRZEŻENIE

Objawienie 3:2 „Bądź czujny i wzmocnij rzeczy, które zostały,
a które są bliskie śmierci: ponieważ ja nie stwierdziłem, że twoje
uczynki są doskonałe przed Bogiem”.

Chciałbym, żeby można było powiedzieć, że Wiek Sardejski
był przywróceniem, a nie reformacją. Nie mogę tego powiedzieć.
Słowo nie nazywa tego przywróceniem, ale z pewnością nazywa
to reformacją. Gdyby to było przywrócenie, ten wiek byłby
jeszcze jednym wiekiem zielonoświątkowym. Ale tak nie było.
Najlepsza rzecz, jaką można o nim powiedzieć, to: „Wzmocnij
to co zostało, a co jest bliskie śmierci”. Czegoś tam brakowało.
Ludzie, tak, z całą pewnością. Ten wiek miał usprawiedliwienie,
ale ominął uświęcenie i Chrzest Duchem Świętym. Taki był
oryginalny Boży plan. To jest to, co oni mieli podczas
Pięćdziesiątnicy. Oni byli usprawiedliwieni, oni byli uświęceni
i oni byli napełnieni Duchem Świętym. Więc posłuchajcie
mnie, powodem, dla którego wy jesteście usprawiedliwieni i
uświęceni jest to, żebyście w końcu mogli zostać ochrzczeni
Duchem Świętym. To jest powód, dla którego istnieje kościół.
On jest Bożą świątynią, napełnioną Bogiem, czyli Duchem
Świętym. Ten sam Duch, który był w Jezusie, gdy On był tu,
na ziemi, i który sprawiał, że On dokonywał tych wielkich
dzieł, których On dokonywał, wrócił z powrotem do kościoła
podczas Pięćdziesiątnicy tak, że oni dokonywali dzieł, których
On dokonywał. W tymwieku nie było takich dzieł. Och, oni mieli
pisane Słowo (ale nie objawione Słowo). To był okres reformacji.
Ale nie bój się, małe stadko, Bóg powiedział: „Ja przywrócę”, i ta
reforma miała być tego początkiem. On miał zamiar (zgodnie ze
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Swoją obietnicą) przenieść kościół z powrotem z głębin szatana
w Ciemnych Wiekach do Bożej Głębi, którą oni mieli podczas
Pięćdziesiątnicy iw pierwszych kilku latach istnienia kościoła.

Teraz bądźcie uważni, żebyście to zrozumieli. W 2-im
wierszu, który ja przeczytałem, jest powiedziane: „Ponieważ
ja nie stwierdziłem, że twoje uczynki są doskonałe przed
Bogiem”. Wiecie jakie znaczenie ma tak naprawdę słowo
„niewypełniony”? To znaczy „niewypełniony”. Ten wiek był
niewypełnionym wiekiem. To był tylko początek powrotu.
Właśnie dlatego ja powiedziałem, że Biblia nazwała go
Reformacją — a nie przywróceniem. To się zaczęło od nauki
o usprawiedliwieniu, która mówi, że całe zbawienie jest od
Boga. Och, jak Luter głosił o Bożej suwerenności i o wyborze.
On wiedział, że to wszystko było z łaski. On oddzielił kościół
od władzy hierarchii kościelnej. On zniszczył bożki. On odrzucił
spowiedź u księży. On potępił papieża. Kiedy on zaczynał, to było
wspaniałe, ale Bóg powiedział 1500 lat wcześniej: „Lutrze, ty
te rzeczy zaczniesz, ale twój wiek nie zobaczy wypełnienia tego
wszystkiego, Ja to zostawiam na później”. Alleluja, nasz Bóg
panuje! On zna koniec przed początkiem. Tak, Luter był Jego
posłańcem. Kiedy badamy te skazy, wtedy to tak nie wygląda.
Ale był pewien człowiek, który miał na imię Jonasz i on również
miał w swoim życiu skazy. On był prorokiem, chociaż ty i ja
może byśmy nie chcieli tak powiedzieć na podstawie tego jak
on postępował. Ale Bóg zna tych, którzy należą do Niego i On
ma Swoją drogę, dokładnie tak jak On postąpił z Jonaszem. On
miał w tym wieku Swój sposób na Lutra i On będzie to robił po
Swojemu aż do końca.

Więc to był niewypełniony wiek. To był wiek reformacji. Ale
Bóg chciał, żeby tak było. Ja bym chciał wam to zilustrować,
tak jak zrobiłem to dla wspaniałego, luterańskiego brata, który
jest prezydentem bardzo fajnego seminarium na Zachodzie. On
mnie zaprosił do siebie, żebyśmy mogli zjeść razem obiad i
porozmawiać o Duchu Świętym. On był zdziwiony wieloma
sprawami i on domnie powiedział: „Comamymy, luteranie?”

Ja powiedziałem: „Więc, wymacie Chrystusa”.

On powiedział: „My chcemy Ducha Świętego. Myślisz, że my
Go mamy?”

Ja powiedziałem: „PotencjalniewywNiegowierzycie”.

On powiedział: „Co masz na myśli, mówiąc: ‘potencjalnie’?
My pragniemy Boga. Czytaliśmy książkę o Pięćdziesiątnicy i o
darach Ducha, więc niektórzy z nas polecieli do Kalifornii, żeby
się spotkać z autorem. Kiedy tam dotarliśmy, on nam powiedział,
że chociaż on tę książkę napisał, on sam nie miał darów. Więc
kiedy zobaczyliśmy działanie daróww twojej usłudze, chcieliśmy
porozmawiać z tobą, ponieważ tymusisz coś o nichwiedzieć”.
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Więc seminarium tego brata znajduje się na wsi i jest
otoczone wieloma akrami ziemi rolnej, na której studenci mogą
pracować i w ten sposób płacić za swoje studia. On również ma
fabryki, które należą do tej farmy, żeby zapewnić dodatkowe
zatrudnienie. Więc używając jego pól, żeby zilustrować moją
sprawę, ja powiedziałem: „Był kiedyś pewien człowiek, który
wyszedł na swoje własne pole, żeby obsiać je ziarnem.
Powyrywał pnie, wyczyścił pole z kamieni, zaorał je i pograbił, a
potem zasiał swoje zboże. Każdego poranka patrzył na pole; ale
pewnego poranka, zamiast gołej ziemi zobaczył ogromną ilość
małych, wschodzących kiełków. On powiedział: ‘Chwała Bogu
za moje zboże’”. Wtedy go zapytałem: „Czy ten człowiek miał
zboże?”

On powiedział: „Więc, w pewnym sensie miał”.

Ja powiedziałem: „Potencjalnie tak; i to byliście wy,
luteranie, podczas reformacji, wypuściliście kiełki, widzisz? To
ziarno zaczęło rosnąć. (Po tym jak ono zgniło w ziemi podczas
Ciemnych Wieków.) Po kilku stopniach rozwoju pojawiły się
fajne, duże łodygi, aż pewnego dnia pojawiły się kłosy. Ten kłos
spojrzał w dół, na te źdźbła, i powiedział: ‘Wy, starzy, formalni
luteranie nie macie niczego. Popatrzcie na nas, my rodzimy,
jesteśmy wielkimi misjonarzami. Nasz czas jest erą misyjną’.
Wiek Wesleya był wiekiem kłosów. Oni byli największymi
misjonarzami i nawet prześcignęli nas, w naszym wieku. Co ten
wiek zrobił? On został rozwiany jak pyłek nawietrze.

„Więc, jaki jest następny krok? Logicznie myślimy, że
to jest właśnie formowanie ziarna i żniwa — kompletny
cykl. Ale tak nie jest. Jest jeszcze jeden etap. To jest etap,
kiedy formuje się łuska, albo plewa, żeby okryć to nasienie.
I to jest dokładnie to, co się stało w tym Duchowym
cyklu. Na przełomie dwudziestego wieku, na początku Wieku
Laodycejskiego, panowało powszechne przekonanie, że Duch
Święty spadł dokładnie tak, jak podczas Pięćdziesiątnicy.
Ludzie mówili językami i twierdzili, że zostali ochrzczeni
Duchem Świętym, podając mówienie językami jako dowód. Ale
ja wiele razy przechodziłem przez łany zbóż i tam, późnym
latem, zrywałem kłosy pszenicy i przecierałem je w dłoniach,
żeby wydobyć trochę ziarna, lecz ku mojemu zdziwieniu
W TYCH ŁUSKACH NIE BYŁO ANI JEDNEGO ZIARNA
PSZENICY, CHOĆ TAKNAPRAWDĘONE TAKWYGLĄDAŁY,
JAKBY PSZENICA TAM NA PEWNO BYŁA. To jest doskonały
obraz tak zwanego ruchu zielonoświątkowego. A że to jest
udowodnionym faktem, stwierdzamy na podstawie tego, że ci
ludzie ZORGANIZOWALI SIĘ WOKÓŁ DOKTRYNY i związali
się z powrotem, tak jak to zrobiła organizacja przed nimi,
udowadniając, że zamiast być prawdziwym nasieniem, oni
byli łuskami, albo okryciem ochronnym dla nasienia pszenicy,
które miało się pojawić. To stadium łuski było niebezpiecznym
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okresem, o którym Jezus mówił w Ewangelii Mateusza 24:24
‘zwieść nawet samych wybranych, gdyby to było możliwe’. Och,
ludzie czuli, że ta łuska, tak zwany Wiek Zielonoświątkowy,
to było prawdziwe nasienie. Ale się okazało, że to jest tylko
nośnik, żeby przenieść życie do wieku, w którym następuje
prawdziwe przywrócenie, a Pszenica, Oblubienica, została
zamanifestowana w mocy, o której mówił Ezechiel 47:2-5
‘Potem on wyprowadził mnie na zewnątrz przez bramę północną
i prowadził mnie drogą zewnętrzną do zewnętrznej bramy,
zwróconej ku wschodowi; a oto woda wypływała z prawej strony.
I kiedy człowiek, który miał w ręku sznur mierniczy, wyszedł w
kierunku wschodnim, on odmierzył tysiąc łokci i przeprowadził
mnie przez wodę; ta woda była do kostek. Jeszcze raz odmierzył
tysiąc i przeprowadził mnie przez wodę; ta woda była do kolan.
Jeszcze raz odmierzył tysiąc i przeprowadził mnie; ta woda
była do pasa. Potem odmierzył tysiąc; i to była rzeka, której
nie mogłem przejść: ponieważ woda była podniesiona, woda, w
którejmożna było pływać, rzeka, której niemożna było przejść’.

„A sposób, w jaki to się stało, wynikał z doskonałej
woli i programu Boga. Luteranie potencjalnie mieli Ducha
Świętego dzięki usprawiedliwieniu; metodyści mieli Go
potencjalnie dzięki uświęceniu, a dzisiaj On został przywrócony,
przywrócenie — Duch Święty jest tutaj”.

„Bądź czujny i wzmocnij rzeczy, które zostały, a które są
bliskie śmierci”. Więc myśli wyrażone w tych dwóch słowach:
„czujny” i „wzmocnij” są takie. Czuwanie zawiera w sobie nie
tylko myśl o tym, żeby być obudzonym, ale żeby być czujnym.
W przeciwnym razie grozi nam niebezpieczeństwo albo strata.
Wzmocnić to znaczy więcej niż tylko dać siłę, ale to znaczy
utwierdzić i ugruntować na stałe. Te dwa polecenia odnoszą się
do tego co zostało z tej PRAWDY, która gotowa jest umrzeć, albo
„prawie” umarła. To wyrażenie Ducha przychodzi mi na myśl
jako ilustracja. Grupa niewolników, w totalnej niewoli fizycznej
i moralnej zbuntowała się i uciekła od swoich oprawców (tak
naprawdę to jest to, co Sardes oznacza: uciekinierzy). Oni byli
ścigani, a ich wielkie i wspaniałe osiągnięcia prawie przepadły.
Oni nie zostali złapani z powrotem, ale wszystko co można
powiedzieć, to że oni uciekli — nie zostali uwolnieni, tak
jak niektórzy zgodnie ze Słowem. Oni stracili dużo wolności.
Więc Pan mówi: „Potencjalnie jesteście z powrotem w niewoli;
uważajcie żebyście nie wrócili. To było ostrzeżenie, żeby nie
wracać i żeby zawsze uważać odnośnie spraw związanych z
waszą niewolą, inaczej wszystko stracicie. Teraz umacniajcie
się w tym co wam zostało w ten sposób, żebyście na stałe
ugruntowali to co macie i tak zabezpieczyli się przed przyszłą
stratą. To będzie waszą okazją do wypełnienia tego, czego nie
wypełniliście”. Ale czy oni poszli dalej? Nie, panowie. Oni nie
posłuchali głosu Ducha i jeszcze jeden wiek poszedł do niewoli,
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dlatego też Bóg wzbudził innych, którzy mieli wykonywać Jego
wolę. Bóg pominął denominację luterańską, tak jak pominął
wszystkie pozostałe i one już nigdy nie wrócą. Bóg musiał
iść naprzód i przynieść w nowym wieku dalszą prawdę, oraz
przywrócić trochę więcej.

SĄD

Objawienie 3:3 „Dlatego pamiętaj jak to przyjąłeś i
usłyszałeś, i trzymaj się tego, i pokutuj. Dlatego jeśli nie będziesz
uważał, przyjdę do ciebie jak złodziej i ty nie będziesz wiedział
o której godzinie Ja do ciebie przyjdę”.

Chciałbym przeczytać inne tłumaczenie tego wiersza
(Wuesta): „Dlatego pamiętaj w jaki sposób przyjąłeś (prawdę
jako trwały depozyt) i w jaki sposób usłyszałeś (ją), i
zabezpieczyłeś (ją), i od razu zmieniłeś swoje zdanie”. Z tego
wiersza jasno wynika, że Bóg im dał prawdę jako trwały
depozyt. Ona została przyjęta i należy do nich nieodwołalnie.
Teraz zostaje tylko patrzeć co oni z nią zrobią, czy oni będą
ją brali pod uwagę, czy nie. I to jest prawda. Dana im była
podstawowa prawda całej Ewangelii: „Sprawiedliwy z wiary
żyć będzie”, „Zbawienie jest od Pana”. Oni usłyszeli prawdę
Biblii, która odrzuciła doktryny Rzymu i zlekceważyła cały
autorytet papieża. Oni znali prawdę, że kościół nie zbawia.
Oni rozumieli czym jest wieczerza Pańska. Oni mieli światło
odnośnie chrztuwodnego. Oni wyrzucili obrazy. Prawda?Więc w
żadnym wieku nie było więcej ludzi, którzy by mieli tyle światła
do świecenia. Oni byli wystarczająco oświeceni, żeby kompletnie
naprawić stary system, albo zacząć od nowa i pozwolić, żeby Bóg
ich prowadził wiersz za wierszem, przepis za przepisem. Oni
przyjęli prawdę. Oni jej pragnęli i usłyszeli ją. Lecz pojawiło się
pytanie: jak oni jej słuchali? Czy oni jej słuchali, żeby na niej
budować, albo czy oni mieli takie samo nastawienie, jakie miało
wielu Greków — coś, o czym można dyskutować i teoretyzować?
Ewidentnie to bogate Słowo prawdy było słuchane raczej w
akademicki sposób, niż w celu praktykowania tego, ponieważ
Bóg się domagał zmiany myślenia odnośnie tego. Jeżeli to jest
Boże Słowo, którym ono naprawdę jest, to trzeba się tego
słuchać. Brak posłuszeństwa miał przynieść sąd. Gdy stróże
świętej świątyni zostali znalezieni śpiący, oni byli bici, a ich
ubrania palone. Co Pan zrobi z tymi, którzy w tymwieku stracili
czujność?

„Ja do was przyjdę jak złodziej”. Starożytne Sardes było
nieustannie nękane przez bandytów, którzy atakowali ze wzgórz
i rabowali ludzi. Dlatego oni bardzo dobrze wiedzieli co Duch
mówił przez to, że Pan przyjdzie jak złodziej. Jedynie czujność
i przygotowanie pozwoli być gotowym na Jego przyjście. Więc
my wiemy, że to jest przesłanie dla fałszywego krzewu winnego,
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ponieważ podczas przyjścia Pańskiego będzie tak samo, jak było
w dniach Noego. Tych osiem uratowanych osób dobrze zdawało
sobie sprawę z tego, że nadchodził potop i ponieważ oni o
tym wiedzieli, byli przygotowani i zostali uratowani. Ale świat
bezbożników został zmieciony. Mimo, że oni codziennie mieli
kontakt ze sprawiedliwymi i słyszeli prawdę, oni ją odrzucali do
czasu, aż było za późno. Ci całkowicie cieleśni ludzie w tamtym
starożytnym okresie są przedobrazem dzisiejszych nominalnych
chrześcijan, których życie jest pełne ziemskich rzeczy i znaleźli
w tych rzeczach upodobanie do tego stopnia, że oni nie pragną
tych Duchowych rzeczy i wcale nie mają świadomości, ani nie są
przygotowani na Jego pojawienie się.

EULOGIA

Objawienie 3:4 „Nawet w Sardes masz kilka imion tych,
którzy nie skalali swoich szat; i oni będą ze Mną chodzili w bieli:
ponieważ oni są godni”.

Oczywiście, słowo „imiona” znaczy „ludzie”, tak jak jest
powiedziane w Dziejach 1:15 odnośnie tych w górnym pokoju:
„liczba imion razem, to było mniej więcej 120”. Ale to dla mnie
wykracza daleko poza samo oznaczanie ludzi; to uwydatnia
prawdę, która jest przedstawiana w każdym wieku, a którą nasz
Pan powiedział nam z wielkim naciskiem. Oto jest ona: system
kościelny tych wieków składa się z dwóch krzewów winnych,
z prawdziwego i z fałszywego. Bóg, w Swoim niezależnym
postanowieniu, umieścił ich wszystkich razem, nazywając ich
kościołem. Widzimy w tym wieku, jak On ich upomniał, mówiąc:
„do kościoła, który jest” — nie „kościołów, które są” w Sardes —
ale łącząc ich razem — „kościoła, który jest”… „Ja znam twoje
uczynki”…„ty jesteś martwy”…„twoje uczynki nie zostały
wypełnione”. I potem On mówi dalej — „Ty (ten kościół w
Sardes) masz kilku ludzi, którzy są w porządku, a nie są źli,
tak jak większość. Oni chodzą w czystych szatach i oni są
Mnie godni”. Więc ci ludzie, którzy byli prawdziwymi Bożymi
świętymi, wszyscy żyli „podobając się Panu”. Ich szaty były
czyste. Widzicie, w tamtych dniach szaty sięgały aż do ziemi,
zbierały bród i zanieczyszczenia. Oni uważali na to jak chodzili,
żeby nie zostali zepsuci przez świat. Oni byli w Duchu i chodzili
w Duchu. Oni byli święci i bez winy przed Jego obliczem. w ten
sposób oni wypełnili swoje zadanie, ponieważ to jest to, co mówi
List do Efezjan 1:4, że to jest Bożym zamiarem dla nas, „żebyśmy
byli święci i bez winy przed Jego obliczem”.

Więc, na podstawie tego wiersza, który pokazuje Bożych
wybranych jako „Kilka Imion”, możecie jasno zobaczyć czego
my uczyliśmy o tym wieku. On był chaotyczny. On był
NIEWYPEŁNIONY. On był podzielony na wiele sposobów i Bóg
upomniał go prawie w całości. On był słaby i chory, i bliski
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śmierci. To nie była chwalebna era, tak jak cieleśnie usposobieni
historycy protestanccy usiłowali ją przedstawić. Jedno szybkie
spojrzenie na to drzewo pokazuje, że ono było obumarłe, chore
na zarazę ogniową, ogołocone z liści i bezowocne, z wyjątkiem
kilku zdeformowanych i robaczywych owoców, które szybko
spadały na ziemię. Ale poczekajcie chwilę! Przypatrzcie się
bliżej. Tam, na wierzchołku, w świetle słońca, było kilka
„pierwocin” — „Kilka Imion” — doskonałych w Nim, ponieważ
oni byli narodzeni z Niego, napełnieni Nim, i chodzili razem z
Nim na podstawie Jego Słowa.

Dzięki Bogu za „tych kilku”.

„I oni będą chodzić ze Mną”. To jest to, czym Bóg mówi,
że ich obdarzy za to sprawiedliwe postępowanie. To jest część
ich dziedzictwa, które On dla nich zarezerwował. Jeżeli oni
chcieli przechodzić razem z Nim przez trudy i pułapki życia,
oraz przynosić Mu chlubę, On miał im to wynagrodzić. On
nie zapomina o naszym dziele miłości. Bóg zawsze będzie nam
wynagradzał nasze starania, żebyMu się podobać.

Tak, oni chodzili po tym świecie i nie mieli w nim
udziału. Oni nie dali się pokonać świeckim systemom. Kiedy
wybitne nazwiska tego wieku uległy pochlebstwom państwa
i wybrały polityczny sposób myślenia, przed Duchowym
sposobem myślenia, i oni byli na drodze z powrotem do świata,
ta garstka stanęła za Bożym Słowem, i przez to oddała Panu
cześć. Teraz, w zamian za to, On miał ich uhonorować. Ponieważ
oni będą chodzili z Nim w bieli. Oni się z Nim zidentyfikowali
na ziemi, a teraz On miał się z nimi zidentyfikować w Nowym
Jeruzalem. I jaka wspaniała będzie ta identyfikacja! To sprawia,
że się raduję, a jednocześnie sprawia, że płaczę, kiedy pomyślę
jak On się zniżył, bo jak zauważycie, On nie był ubrany w inny
kolor niż święci, tak jak by to zrobili ziemscy przywódcy. Nie,
oni podobni są do Niego; On jest podobny do nich. Oni są tacy
jak On, tak jak powiedział Jan; ponieważ „oni Go widzą takim,
jakim On jest”.

„Ponieważ oni są godni”. Zdajecie sobie sprawę z tego Kto
to mówi? To jest Jezus, Ten, który jest Godzien, Osobiście. To
jest Ten jedyny, Który jest uważany za godnego, żeby wziąć
księgę z ręki Tego, Który siedzi na tronie. I teraz Ten, który
jest Godny, mówi do Swoich świętych: „Wy jesteście godni”.
Tutaj jest On, ten Jedyny, który kwalifikuje się do tego, żeby
sądzić (i naprawdę cały sąd został Mu powierzony), i On mówi:
„Wy jesteście godni”. Te słowa są tak samo zdumiewające,
jak słowa z Listu do Rzymian 8:33b „Bóg mówi, że ja jestem
sprawiedliwy”. (Tłumaczenie Way.) Tam, w białym świetle Bożej
sprawiedliwości, słychać słodki głos Jezusa, kiedyOnmówi: „Oni
są Moi. Oni są sprawiedliwi. Oni są godni. Oni będą ze Mną
chodzili w bieli”.
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OBIETNICA DLA ZWYCIĘZCY

Objawienie 3:5 „Ten, kto zwycięży, zostanie przyobleczony
w białe szaty; i nie wymażę jego imienia z Księgi Życia, i
wyznam jego imię przed Moim Ojcem oraz przed Jego świętymi
aniołami”.

„Ten, kto zwycięży, zostanie przyobleczony w białe szaty”.
To jest tak naprawdę powtórzenie wiersza 4, który odnosi się
do tych kilku, którzy nie splamili swoich szat. Wiele lat temu
mieliśmy takie powiedzenie, które niewątpliwie zostało wzięte
z tego wiersza. To było: „Dbajcie o czystość waszych spódnic”.
To oznaczało: nie dajcie się wplątać w podejrzane sprawy; inni
będą wplątani i być może wy będziecie kuszeni, żeby się w to
zaangażować, albo ktoś może mógłby nawet próbować was w
to wplątać; lecz wy trzymajcie się z dala od tego wszystkiego,
odchodząc od takich rzeczy. Więc Bóg wynagrodzi tych, którzy
tej rady posłuchają. Oni będą odziani w biel, tak jak On
jest odziany w biel. Piotr, Jakub i Jan widzieli Go na Górze
Przemienienia, i Jego szaty były białe jak światło. Właśnie tak
będą przyodziani święci. Ich szaty będą lśniły niezwykłą bielą.

Wiecie, że żyjemy w czasie końca. To jest ten wiek,
w którym kościoły zejdą się razem. I ponieważ one nawet
teraz sprawują kontrolę nad światową polityką, wkrótce będą
kontrolowały finanse tego świata. Potem, jeżeli nie będziecie
należeli do światowej organizacji kościołów, nie będziecie mogli
ani kupować, ani sprzedawać. Stracicie wszystko. Ci, którzy
pozostaną wierni Bogu i zachowają swoje szaty w czystości, i nie
splamione przez ten „światowy system” kościelnych porządków,
zostaną fizycznie pozbawieni życia. Oni będą bardzo kuszeni do
tego, żeby ustąpić. Kaznodzieje ustąpią pod pozorem, że oni będą
służyli Bogu w ramach tego antychrystowego systemu bestii.
Oni ulegną pochlebstwom i naleganiu hierarchii. A ludzie pójdą
za tymi fałszywymi pasterzami prosto na rzeź. Ale na sądzie
się okaże, że oni wszyscy są nadzy. Oni nie otrzymają tych
białych szat; ani nie będą z Nim chodzili. Wy nie możecie chodzić
w splamionych szatach tego świata, trzymając się z diabłem
za ręce tutaj, a potem oczekiwać, że będziecie z Bogiem. To
jest czas, żeby się obudzić i słuchać Bożego głosu, który woła:
„Wyjdźcie z niej (ze zorganizowanej religii), ludu Mój, żebyście
nie byli uczestnikami jej grzechów i żebyście nie otrzymali jej
plag”. Amen. Bóg mówi. Unikajcie religii tego świata, tak jak
unikacie plag. Przestańcie chodzić z tym światem i wybielcie
swoje szaty przez pokutę i przez krew Baranka. Ale zróbcie to
teraz, ponieważ jutro może być za późno.

„Ten kto zwycięży…Ja nie wymażę jego imienia z Księgi
Życia”. Jeszcze raz przechodzimy do najtrudniejszej części
Słowa. Ten wiersz, potraktowany powierzchownie, będzie
używany zarówno przez arminian, jak i przez kalwinistów dla
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poparcia swoich celów. Arminianie będą twierdzili, że ten wiersz
z pewnością unieważnia Jan 6:37-39, 41-44. „Wszyscy, których
Mi daje Ojciec, przyjdą do Mnie; a tego, kto do Mnie przychodzi,
Ja w żadnym wypadku nie odrzucę. Ponieważ Ja zstąpiłem z
nieba nie po to, żeby czynić Moją własną wolę, lecz wolę Tego,
Który Mnie posłał. I to jest wolą Ojca, Który Mnie posłał, żebym
z tego wszystkiego, co OnMi dał, nic nie stracił, ale ich wskrzesił
w dniu ostatecznym”. „Wtedy Żydzi szemrali przeciwko Niemu,
ponieważ On powiedział: Ja jestem chlebem, który zstąpił z
nieba. I oni powiedzieli: Czy to nie jest Jezus, syn Józefa, Którego
ojca i matkę znamy? Jak to jest więc, że On mówi: Ja zstąpiłem z
nieba?Dlatego Jezus odpowiedział i rzekł do nich:Nie szemrajcie
między sobą. Nikt nie może przyjść do Mnie, jeśli go nie
pociągnie Ojciec, Który Mnie posłał: i Ja go wskrzeszę w dniu
ostatecznym”. Arminianizm nie uważa woli Ojca za suwerenny
zamiar, ale zaledwie za beztroskie pragnienie, podczas gdy On
się odsuwa, żeby zobaczyć co wszyscy ludzie zrobią z Jego
dobrymi i łaskawymi darami, a nawet z życiemwiecznym.

Kalwiniści tego nie widzą. Oni w tym wierszu widzą
duże pocieszenie dane cierpiącym, obciążonym świętym, bez
względu na to jakie czasy są złe i jakie straszne jest
prześladowanie, ponieważ zwycięzcą jest ten „kto wierzy, że
Jezus jest Chrystusem”, i jego imię nie zostanie z tej księgi
usunięte. Niektórzy również mówią, że ta „Księga Życia” nie jest
„Barankową Księgą Życia”. Ale, jak zwykle, kiedy ktoś patrzy
na jakiś wiersz powierzchownie, dochodzi do powierzchownego
zrozumienia.

Możliwość usunięcia imienia z Bożych zapisków zasługuje
na więcej niż na pobieżne przestudiowanie, ponieważ jak do
tej pory większość studentów doszła tylko do wniosku, że
Bóg umieszcza imiona tych, którzy narodzili się na nowo w
Barankowej Księdze Życia w czasie, gdy oni rodzą się na nowo;
i jeśli z jakiegokolwiek powodu to imię musi zostać usunięte, to
miejsce, które było zapisane, będzie po prostu puste, tak jak było
zanim to imię zostało tam umieszczone. To jest stuprocentowym
przeciwieństwem tego, czego Słowo tak naprawdę naucza.

Na samym początku naszego studium, niechaj to będzie
wiadome, że nie ma ANI JEDNEGO miejsca Pisma, które
uczy, że Bóg obecnie dokonuje zapisu imion. To wszystko
zostało zrobione przed założeniem świata, wkrótce zwrócimy
na to uwagę. Poza tym nie chodzi o to, żebyśmy się po prostu
zaangażowali w sprawy dwóch grup ludzi, które miały okazję
przyjąć życie wieczne, przy czym jedna grupa to przyjęła i ich
imiona zostały zapisane, podczas gdy imiona innych, którzy
to odrzucili, nie zostały tam umieszczone. Pokażemy to na
podstawie Pisma, że tłumy, które nawet nie narodziły się na
nowo, wejdą do życia wiecznego. Jakkolwiek dziwnie może to
zabrzmieć, to jest z pewnością prawdą. Pokażemy również, że
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jest grupa ludzi, których imiona zostały tam zapisane przed
założeniem świata, I TE IMIONAW ŻADNYMWYPADKU NIE
MOGĄZOSTAĆUSUNIĘTE; lecz pokażemy również inną grupę
ludzi, KTÓRYCH IMIONA BYŁY TAM ZAPISANE PRZED
ZAŁOŻENIEM ŚWIATA, LECZ ICH IMIONA ZOSTANĄ
USUNIĘTE.

Przede wszystkim nie ma podstaw do twierdzenia, że
„Barankowa Księga Życia” nie jest tym samym, co „Księga
Życia”. Księga Życia może być nazwana Barankową Księgą
Życia lub Chrystusową Księgą Życia, albo nawet Twoją Księgą i
Księgą Żyjących. Tylko imiona są w niej zapisane. Objawienie
13:8 „I wszyscy, którzy mieszkają na ziemi, oddadzą jej (tej
bestii) cześć, ci, których imiona nie są zapisane w Księdze
Życia Baranka, zabitego przed założeniem świata”. Objawienie
17:8 „Zwierzę, które ty widziałeś, było i nie ma go; i wyjdzie
z bezdennej otchłani, i pójdzie na wieczne potępienie: i ci,
którzymieszkają na ziemi, będą się zastanawiali, których imiona
nie są zapisane w Księdze Życia od założenia świata, kiedy
oni zobaczą, że to zwierzę było, i nie ma go, a mimo to
jest”. Objawienie 20:12-15 „I ja widziałem umarłych, małych
i wielkich, stojących przed Bogiem; i księgi zostały otwarte:
również inna księga została otwarta, która jest Księgą Życia: i
umarli zostali osądzeni na podstawie tego, co było zapisane w
księgach, zgodnie z ich uczynkami. I morze wydało umarłych,
którzy w nim byli; również śmierć i piekło wydały umarłych,
którzy w nich byli: i oni zostali osądzeni, każdy człowiek
według swoich uczynków. I śmierć, i piekło zostały wrzucone
do jeziora ognistego. To jest druga śmierć. I ktokolwiek nie
został zapisany w Księdze Życia, został wrzucony do jeziora
ognistego”. Widzicie, że chociaż są tam wspomniane inne księgi,
zawsze jest odniesienie do JEDNEJ księgi, zawierającej imiona.
W Objawieniu ona jest nazwana „Barankową Księgą Życia”,
albo „Księgą Życia”.

Więc, gdzie ta księga jest umieszczona? Ewangelia Łukasza
10:17-24 „I tych siedemdziesięciu wróciło jeszcze raz z radością,
mówiąc: Panie, nawet diabły są nam poddane w Twoim Imieniu.
I On rzekł do nich: Widziałem szatana, spadającego z nieba
jak błyskawica. Oto Ja wam daję moc deptania po wężach i po
skorpionach, oraz po całej potędze nieprzyjaciela: i nic wam w
żaden sposób nie zaszkodzi. Mimo to, nie cieszcie się z tego,
że duchy są wam podległe; cieszcie się raczej z tego, że wasze
imiona są zapisane w niebie. W tej godzinie Jezus rozradował
się w Duchu i powiedział: Dziękuję Ci, O, Ojcze, Panie nieba
i ziemi, że Ty te rzeczy zakryłeś przed mądrymi i roztropnymi,
a objawiłeś je dzieciom: tak, Ojcze; ponieważ tak się Tobie
upodobało. Mój Ojciec przekazał Mi wszystko: i nikt nie wie Kim
jest Syn, tylko Ojciec; i Kim jest Ociec, tylko Syn, i ten, komu
Syn Go objawi. I On zwrócił Się do Swoich uczniów i powiedział
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na osobności: Błogosławione są oczy, które widzą rzeczy, które
wy widzicie: ponieważ Ja wam powiadam, że wielu proroków
i królów pragnęło zobaczyć te rzeczy, które wy widzicie, i nie
zobaczyli ich; oraz usłyszeć te rzeczy, które wy słyszycie, i nie
usłyszeli ich”. Księga Życia jest umieszczona z całą pewnością w
niebie i pojawi się przed wielkim, Białym Tronem sądu. Jezus w
tych wierszach powiedział, że ich IMIONA są zapisane w niebie.
One zostały zapisane w Księdze Życia, ponieważ właśnie tam
są imiona umieszczane. Jezus mówił do siedemdziesięciu (wiersz
17), ale On również mówił do dwunastu (wiersz 23). Oni się
wszyscy radowali, że diabły im były poddane w Imieniu Jezusa.
Ostra odpowiedź Chrystusa brzmiała: „Nie cieszcie się z tego, że
duchy są wam poddane, lecz raczej z tego, że wasze imiona są
zapisane w niebie (Księga Życia)”. Zauważcie tutaj, że Judasz
był jednym z tych, którzy wyganiali diabły w Imieniu Jezusa,
ale my wiemy, że on był diabłem, synem zatracenia. Jan 6:70-
71 „Jezus im odpowiedział: Czy nie dwunastu was wybrałem,
a jeden z was jest diabłem? On mówił o Judaszu Iskariocie,
synu Szymona: ponieważ on był tym, który miał Go zdradzić,
a był jednym z dwunastu”. Jan 17:12 „Jak długo byłem z nimi
na świecie, zachowywałem ich w Twoim Imieniu: tych, których
Ty Mi dałeś, Ja zachowałem i żaden z nich nie jest zgubiony, z
wyjątkiem syna zatracenia; żeby się mogło wypełnić Pismo”. Jan
13:10-11, 18 „Jezus mówi do niego: Ten kto został umyty nie ma
potrzeby sięmyć, wystarczy że umyje nogi, ale on cały jest czysty:
i wy jesteście czyści, ale nie wszyscy. Ponieważ On wiedział
kto miał Go zdradzić; dlatego On powiedział: Nie wszyscy
jesteście czyści”. „Nie mówię o was wszystkich: i Ja wiem kogo
wybrałem: lecz chodzi o to, żeby Pismo mogło się wypełnić: Ten,
kto spożywa ze Mną chleb, podniósł piętę przeciwko Mnie”.
Więc, jeśli język w ogóle ma jakieś znaczenie, musimy przyznać,
że Judasz został wybrany przez Jezusa (Jan 13:18), mimo to,
on nie był czysty (Jan 13:10-11). Ojciec dał Jezusowi również
Judasza. Jan 17:12. (Zauważcie tutaj, że to „wybranie” i to danie,
to jest dokładne porównanie obrazujące Mojżesza i Faraona,
Jakuba i Ezawa, ponieważ, mimo że Ezaw i Faraon byli już
wcześniej znani, oni byli predestynowani do gniewu, podczas
gdy końcem Mojżesza i Jakuba było uwielbienie. I Piotra 2:8-
9a pokazuje zarówno potępionych, jak i wybranych: „nawet
do tych, którzy potykają się o Słowo, będąc nieposłuszni: do
czego też zostali przeznaczeni. Ale Wy jesteście pokoleniem
wybranym”.) Judasz zaliczał się do dwunastu i naprawdę, razem
z nimi, przed Pięćdziesiątnicą, on miał udział w usłudze. Dzieje
1:16-17 „Mężowie i bracia, musiało wypełnić się to Pismo, w
którym Duch Święty mówił wcześniej przez usta Dawida o
Judaszu, który był przewodnikiem tych, którzy pojmali Jezusa.
Ponieważ on został zaliczony do naszego grona i dane mu
było być częścią tej usługi”. Ta część, którą Judasz otrzymał
wśród tych dwunastu, a potem stracił, w niczym nie ustępowała
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usłudze pozostałych jedenastu, ani nie była to obca, diabelska
usługa, wtrącona między usługi tych pozostałych. Dzieje 1:25
„Żeby on mógł wziąć część tej usługi i apostolstwa, od którego
Judasz odpadł poprzez grzech, żeby on mógł pójść na swoje
własne miejsce”. Judasz, diabeł, stracił daną przez Boga usługę
Ducha Świętego, zabił się i PODSZEDŁ NA SWOJE WŁASNE
MIEJSCE. Jego imię nawet było w Księdze Życia. Ale jego imię
zostało wymazane.

Więc, zanim będziemy rozwijać tę myśl o Judaszu, wróćmy
do Starego Testamentu i zobaczmy gdzie Bóg zrobił tę samą
rzecz. W Księdze Rodzaju 35:23-26 było dwunastu synów
Jakuba, a ich imiona brzmiały następująco: Ruben, Symeon,
Lewi, Juda, Issachar i Zebulon; Józef i Beniamin; Dan i
Naftali; Gad i Aszer. Ci potomkowie dwunastu synów, stali się
dwunastoma plemionami Izraela, z takimwyjątkiem, że Józef nie
miał plemienia, nazwanego według swojego imienia, ponieważ
według Bożej opatrzności miało być trzynaście plemion, i dwom
synom Józefa dany był zaszczyt podniesienia liczby z dwunastu
do trzynastu. Wy oczywiście wiecie, że to było konieczne,
ponieważ Lewi został oddzielony dla Boga, do kapłaństwa.Więc,
gdy Izrael opuścił Egipt i Bóg im dał świątynię na pustyni,
widzimy, że plemię Lewiego usługiwało dwunastu plemionom,
których imiona to: Ruben, Symeon, Issachar, Juda, Zabulon,
Beniamin, Dan, Neftali, Gad, Aszer, Efraim i Manasses.
Porządek tego szeregu imion znajdujemy wKsiędze Liczb 10:11-
28. Nie ma tam żadnej wzmianki o Józefie ani o Lewim. Ale
kiedy patrzymy na Objawienie 7:4-8, gdzie jest powiedziane,
że: „zostało zapieczętowanych sto czterdzieści cztery tysiące ze
WSZYSTKICH plemion dzieci Izraela”, tam są takie imiona:
Juda, Ruben, Gad, Aszer, Neftali, Manasses, Symeon, Lewi,
Isachar, Zebulon, Józef, Benjamin. Mamy z powrotem dwanaście
plemion, gdzie mamy wśród nich Lewiego i Józefa, ale brakuje
Dana i Efraima.

Teraz powstaje pytanie dlaczego te dwa plemiona zostały
usunięte? Odpowiedź leży w Księdze Powtórzonego Prawa
29:16-20 „(Ponieważ wy wiecie jak mieszkaliśmy w ziemi
egipskiej; i jak my przechodziliśmy przez te narody, które
my mijaliśmy; i wy widzieliście ich obrzydliwości oraz ich
bożki z drewna i z kamienia, ze srebra i ze złota, które
były wśród nich:) niechby nie było pomiędzy wami mężczyzny
albo kobiety, albo rodziny, albo plemienia, którego serce by
się dzisiaj odwróciło od Pana, naszego Boga, żeby pójść i
służyć bogom tych narodów; niechby nie było pomiędzy wami
korzenia przynoszącego nienawiść i gorycz; i stało się, że kiedy
on usłyszał słowa tego przekleństwa, pobłogosławił siebie w
sercu, mówiąc: będę miał spokój, choćbym nawet postępował
według wyobrażeń mojego serca, żeby dodać pijaństwo do
pragnienia: Pan go nie zachowa, lecz potem gniew Pana i Jego
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zazdrość zapłonie przeciwko temu człowiekowi, i wszystkie
przekleństwa, które są zapisane w tej księdze, spadną na
niego i Pan wymaże jego imię spod nieba”. Tutaj zostało
wypowiedziane przekleństwo przeciwko bałwochwalstwu, lub
duchowemu wszeteczeństwu. Nazwa plemienia, które zwróciło
się w kierunku bałwochwalstwa, miała zostać wymazana. I
historia tych dwóch plemion, których imiona zostały wymazane
z powodu bałwochwalstwa, znajduje się w I Królewskiej 12:25-
30 „Potem Jeroboam zbudował Sychem na górze Efraim i
mieszkał tam; i wyszedł stamtąd i zbudował Penuel. I Jeroboam
powiedział sobie w sercu: Teraz królestwo wróci do domu
Dawida: jeśli ten lud pójdzie składać ofiary w domu Pana, w
Jerozolimie, wtedy serce tego ludu znowu się zwróci do ich pana,
do Roboama, króla Judy, i oni mnie zabiją i pójdą znowu do
Roboama, króla Judy. Następnie król zasięgnął rady, zrobił dwa
złote cielce i powiedział do nich: To jest dla was za dużo, żeby
chodzić do Jerozolimy: oto twoi bogowie, O Izraelu, którzy ciebie
wyprowadzili z ziemi egipskiej. I on ustawił jednego w Betel, a
drugiego postawił w Dan. I ta rzecz stała się grzechem: ponieważ
ludzie poszli oddawać cześć przed tym jednym, do Dan”. Ozeasz
4:17 „Efraim jest przywiązany do bożków: zostawcie go”.

Zwróćcie szczególną uwagę na to, że kara za
bałwochwalstwo polegała na tym, że imię tego plemienia
miało zostać wymazane „spod nieba”. Księga Powtórzonego
Prawa 29:20. Tam nie jest powiedziane, że ono miało zostać
wymazane „w niebie”, ale spod nieba. I to jest dokładnie tak,
ponieważ Izrael jest teraz z powrotem w Palestynie i wkrótce
Pan zapieczętuje 144 000 spośród nich. Ale w tej liczbie brakuje
Dana i Efraima.

Objawienie 7:4-8 „I ja usłyszałem liczbę tych, którzy zostali
zapieczętowani: i zostało zapieczętowanych sto czterdzieści
cztery tysiące ze WSZYSTKICH plemion dzieci Izraela. Z
plemienia Judy zostało zapieczętowanych dwanaście tysięcy. Z
plemienia Rubena zostało zapieczętowanych dwanaście tysięcy.
Z plemienia Gada zostało zapieczętowanych dwanaście tysięcy.
Z plemieniaAszera zostało zapieczętowanych dwanaście tysięcy.
Z plemienia Neftalego zostało zapieczętowanych dwanaście
tysięcy. Z plemienia Manassesa zostało zapieczętowanych
dwanaście tysięcy. Z plemienia Symeona zostało
zapieczętowanych dwanaście tysięcy. Z plemienia Lewiego
zostało zapieczętowanych dwanaście tysięcy. Z plemienia
Issachara zostało zapieczętowanych dwanaście tysięcy. Z
plemienia Zabulona zostało zapieczętowanych dwanaście
tysięcy. Z plemienia Józefa zostało zapieczętowanych dwanaście
tysięcy. Z plemienia Beniamina zostało zapieczętowanych
dwanaście tysięcy”. (Zwróćcie uwagę, że brakuje Dana i
Efraima.) Więc, mając to na uwadze, spójrzmy do Księgi Daniela
12:1, która odnosi się do tych stu czterdziestu czterech tysięcy,
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pieczętowanych podczas szóstej pieczęci i w czasie Wielkiego
Ucisku, albo ucisku Jakuba. „I w tym czasie wstanie Michał,
wielki książę, który stoi za dziećmi twojego ludu: i to będzie czas
ucisku, takiego jakiego nigdy nie było, odkąd istnieje naród, aż
do tego czasu: i w tym czasie twoi ludzie będą wybawieni, każdy
jeden, KTOZNAJDZIESIĘZAPISANYWTEJKSIĘDZE”.

Jednakże, po tym okresie ucisku (podczas millenium), tak
jak to widział Ezechiel, w 48:1-8 i 22-29, my te plemiona
widzimy jeszcze raz, z powrotem, w Bożym porządku. Ale
od czasu kiedy Efraim i Dan przyłączyli się do bożków, oni
umarli, i te plemiona nie są już więcej uznawane. Więc, ja sobie
zdaję sprawę, że od czasu zniszczenia Jerozolimy, wszystkie
kroniki dotyczące wszystkich plemion zaginęły, tak, że nikt nie
może z całą pewnością powiedzieć z którego szczepu on jest,
ALE BÓG WIE. Ten wielki Bóg, Który sprowadza Izraela z
powrotem do Palestyny, wie dokładnie z którego plemienia jest
każdy prawdziwy Izraelita i wśród tych całych stu czterdziestu
czterech tysięcy zgromadzonych, będzie brakowało Dana i
Efraima.

Tu są plemiona izraelskie. Ezechiel 48:1-8 i 22-29 „Więc
to są imiona plemion. Od północnego krańca do brzegu, w
kierunku na Chetlon, tam gdzie się idzie do Chamat, Chazar-
Enon, granica Damaszku na północ, w bok od Chamat; to są jego
strony wschodnia i zachodnia; dział dla Dana. I przy granicy
Dana, od strony wschodniej do strony zachodniej, dział dla
Aszera. I przy granicy Aszera od strony wschodniej do strony
zachodniej, dział dla Neftalego. I przy granicy Neftalego, od
strony wschodniej do strony zachodniej, dział dla Manassesa.
I przy granicy Manassesa, od strony wschodniej do strony
zachodniej, dział dla Efraima. I przy granicy Efraima, od strony
wschodniej do strony zachodniej, dział dla Rubena. I przy
granicy Rubena, od strony wschodniej do strony zachodniej,
dział dla Judy. I przy granicy Judy, od strony wschodniej
do strony zachodniej…”, i tak dalej. „Ponadto od własności
Lewitów i od własności miasta, to co jest w środku należy
do księcia, między granicą Judy, a granicą Beniamina będzie
dla KSIĘCIA. A co do reszty plemion: od strony wschodniej
do strony zachodniej, swój dział będzie miał Beniamin. I przy
granicy Beniamina, od strony wschodniej do strony zachodniej,
swój dział będzie miał Symeon. I przy granicy Symeona, od
strony wschodniej do strony zachodniej, dział Issachara. I przy
granicy Issachara, od strony wschodniej do strony zachodniej,
dział Zebulona. I przy granicy Zebulona, od strony wschodniej
do strony zachodniej, działGada. I przy granicy Gada, od strony
południowej, w kierunku południowym…”, i tak dalej.

Jeszcze jedna ilustracja, którą możemy się posłużyć,
to historia Izraela opuszczającego Egipt i udającego się
do ziemi Kanaan. Bożym zamiarem w tym wieku było
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WYPROWADZIENIE Izraela, i WPROWADZIENIE go po to,
żeby oni mogli Mu służyć. Więc, kiedy oni opuścili Egipt,
oni WSZYSCY wyszli pod krwią baranka ofiarnego; oni
WSZYSCY przeszli przez wodę chrztu w Morzu Czerwonym;
oni WSZYSCY cieszyli się wielkimi cudami; WSZYSCY jedli
mannę; WSZYSCY pili ze skały; a jeśli chodzi o oczywiste,
zewnętrzne błogosławieństwa i manifestacje, oni WSZYSCY
brali w tym udział w podobny i w równy sposób. Lecz kiedy oni
poszli do Moabu, ci, którzy przyłączyli się do święta Baal-Peor,
wszyscy umarli. Ich zwłoki leżały na pustyni, ponieważ właśnie
tam oni odrzucili Boże Słowo i odwrócili się od niego. Więc to
jest to, o czym mówi List do Hebrajczyków 6:1-9, co zostało tak
starannie przedstawione w Wieku Pergamońskim. Nie możesz
zgadzać się tylko z częścią Słowa, tymusisz przyjąć CAŁESłowo.
Są ludzie, którzy wydają się być zaangażowani w Boże sprawy
prawie w stu procentach. Oni są tacy jak Judasz. Nikt inny,
oprócz Jezusa, nie wiedział dokładnie jakiego rodzaju osobą był
Judasz. Więc nadszedł dzień, w którym Judasz zrobił dokładnie
to samo, co Izrael zrobił w Baal-Peor. On zdecydował, że on chce
się przyłączyć do sił fałszywego krzewu winnego — wstąpić
do finansowej i politycznej organizacji anty-Słowa, religii
anty-Chrysta, i on to zrobił. On został oszukany! Pozostałych
jedenastu nie. Oni nie mogli zostać oszukani, ponieważ oni byli
właśnie tymi wybranymi. Więc kiedy Judasz odszedł i zdradził
Pana, jego imię zostało usunięte z Księgi Życia. (Objawienie
22:19.)

Więc ja jestem pewien, że zauważyliście, że ci, których
imiona były w Księdze Życia, byli częścią religijnego porządku
na tamten dzień, ci, którzy skupiali się wokół prawdziwego
Boga i oddawali Mu cześć, chociaż oni nie oddawali czci
zgodnie z Prawdą (ze Słowem). Tak jak Judasz, oni nie
przeszli całej drogi. Zobaczcie jak Judasz został wybrany przez
Boga. On otrzymywał instrukcje odnośnie prawdy. Dzielił się
wiedzą o tajemnicach. On miał usługę mocy, która została
mu udzielona, i on uzdrawiał chorych oraz wypędzał diabły
w Imieniu Jezusa. Ale kiedy doszło do ostatecznej rozgrywki,
on się zaprzedał za złoto oraz za polityczną władzę. On nie
doszedł do Pięćdziesiątnicy, żeby przyjąć Ducha Bożego. On był
pozbawiony Ducha. Nie popełnijcie błędu odnośnie tego, osoba,
która naprawdę została ochrzczona przez Ducha Świętego do
ciała Chrystusa, przyjmując pełnię Ducha, będzie w SŁOWIE
PRZEZ CAŁĄ DROGĘ. To jest dowodem chrztu Duchem
Świętym. Judasz zawiódł. Mnóstwo ludzi właśnie tam zawodzi.
I kiedy oni zawodzą, nie idąc w tym Słowie dalej, ich imiona są
usuwane z Księgi Życia.

Aby jeszcze bardziej wyklarować to usuwanie imion z Księgi
Życia, powinniśmy przenieść się w naszychmyślach do Izraela za
dni Mojżesza. Księga Wyjścia 32:30-34 „I stało się tego poranka,
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że Mojżesz powiedział do ludzi: Wy popełniliście wielki grzech: i
teraz pójdę do góry, do Pana; może dokonam przebłagania za
wasz grzech. I Mojżesz wrócił do Pana i powiedział: Och, ten
lud popełnił wielki grzech i zrobił sobie bogów ze złota. Mimo
to, teraz, być może Ty im przebaczysz ich grzech—; a jeśli nie,
to wymaż mnie, proszę, ze Swojej księgi, którą Ty napisałeś. I
rzekł Pan do Mojżesza: Ktokolwiek zgrzeszył przeciwko Mnie,
tego wymażę z Mojej księgi. Dlatego teraz idź i zaprowadź tych
ludzi do miejsca, o którym Ja ci powiedziałem: oto Mój Anioł
pójdzie przed tobą: jednakże w dniu, w którym Ja ich nawiedzę,
Ja ich ukarzę za ich grzech”. Jest sprawą więcej niż oczywistą,
że imiona były i będą usuwane z Księgi Życia, aż czasu już
więcej nie będzie. W tym szczególnym miejscu to było z powodu
bałwochwalstwa, wtedy, gdy Dan i Efraim stracili swoje prawa
jako plemiona za to, że oddawali cześć złotym cielcom. Imiona
wszystkich, którzy oddawali cześć bożkom, zostały usunięte z
Księgi Życia.

Kiedy Izrael odrzucił Boże przywództwo w słupie ognia
i odwrócił się, żeby oddawać cześć złotym cielcom, ich
imiona zostały usunięte z Księgi Życia. Księga Wyjścia 32:33
„Ktokolwiek zgrzeszył przeciwko Mnie, tego Ja wymażę z Mojej
księgi”. Jeżeli takie odwrócenie się do bożków wymaga kary
usunięcia imion z Księgi Życia, to z całą pewnością odrzucenie
przez Izrael Jezusa Chrystusa jako Mesjasza wymagałoby
równie surowej kary. Dokładnie tak jest. W Psalmie 69, który
przedstawia upokorzenie Jezusa, jest powiedziane w wierszach
21-28 „Podali Mi również żółć jako pokarm; a kiedy byłem
spragniony, dali Mi ocet do picia. Niechaj ich stół stanie się
dla nich pułapką: a to, co powinno być dla nich szczęściem,
niechaj się stanie potrzaskiem. Niech im się zrobi ciemno w
oczach, żeby nic nie widzieli; i spraw, żeby ich biodra ciągle
się trzęsły. Wylej na nich Swoje oburzenie, niechaj dosięgnie
ich żar Twojego gniewu. Niechaj miejsce ich zamieszkania
stanie się pustkowiem; niech w ich namiotach nikt nie mieszka.
Ponieważ oni prześladują Tego, Którego Ty uderzyłeś; i mówią
o smutku tych, których Ty zraniłeś. Dodaj nieprawości do ich
nieprawości: i niechaj oni nie dostąpią Twojej sprawiedliwości.
Niechaj zostaną wymazani z Księgi Żyjących i nie będą zapisani
razem ze sprawiedliwymi”. Kiedy Żydzi odrzucili Jezusa, Bóg
dosłownie odwrócił się od nich do pogan. Dzieje Apostolskie
13:46-48 „Wtedy Paweł i Barnaba nabrali odwagi, i powiedzieli:
To było konieczne, żeby Słowo Boże było głoszone najpierw
wam: ale widząc, że wy to odrzucacie i uważacie się za
niegodnych życia wiecznego, oto my zwracamy się do pogan.
Tak bowiem nakazał nam Pan, mówiąc: Ustanowiłem cię
światłością dla pogan, żebyś był zbawieniem aż po krańce ziemi.
A kiedy poganie to usłyszeli, ucieszyli się i wielbili Słowo
Pańskie: i wszyscy, którzy byli przeznaczeni do życia wiecznego,
uwierzyli”.
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Nie chodzi o to, żeby sugerować, że w Księdze Życia nie
będzie już więcej imion z plemion Izraela, ponieważ wielu z
nich (chociaż nie całe tłumy) na zasadzie wyboru, będzie w
pogańskim wieku kościoła i wejdą do ciała Jezusa Chrystusa,
pokazując, że ich imiona rzeczywiście w tej Księdze Życia
zostały. My również pokażemy, zgodnie z piątą pieczęcią,
że tłumom żydowskich męczenników dane będą przez Pana
białe szaty oraz życie wieczne. Podczas Jego przyjścia zostanie
również zapieczętowanych sto czterdzieści cztery tysiące,
udowadniając, że ich imiona też nie zostały wymazane. Lecz to
jest najdokładniej przedstawione w Psalmie 69, że ci niegodziwi,
albo niesprawiedliwi, którzy odrzucają Chrystusa i niszczą Jego
lud są tymi, których imiona są usunięte.

Tak jak Izrael (Boży, wybrany lud) w większości utracił
swoje prawa do Księgi Życia przez odrzucenie Jezusa, tak
samo większość kościoła z pogan również pójdzie na potępienie,
w wyniku czego ich imiona zostaną usunięte z Księgi Życia,
przez to, że odrzucają Słowo i w ten sposób wchodzą
do światowego ruchu ekumenicznego, który jest obrazem
wzniesionym dla bestii.

Możemy tu zobaczyć jeszcze jedną rzecz. Na sądzie, przed
wielkim, Białym Tronem, ludzie zostaną rozdzieleni. Księga
Życia zostanie otwarta i inna księga zostanie otwarta. Mateusz
25:31-46 „Gdy Syn Człowieczy przyjdzie w Swojej chwale i
wszyscy święci aniołowie razem z Nim, wtedy On zasiądzie na
tronie Swojej chwały: I będą przed Nim zgromadzone wszystkie
narody: i On odłączy jednych od drugich, tak jak pasterz odłącza
owce od kozłów: i On ustawi owce po Swojej prawicy, a kozły po
lewicy. Wtedy Król powie do tych, którzy są po Jego prawicy:
Chodźcie, błogosławieni Mojego Ojca, odziedziczcie królestwo
przygotowane dla was od założenia świata: ponieważ Ja byłem
głodny, a wy daliście Mi jeść: byłem spragniony, a wy daliście
Mi pić: byłem obcym, a wy Mnie przyjęliście: byłem nagi, a
wy Mnie ubraliście: byłem chory, a wy Mnie odwiedzaliście:
byłem w więzieniu, a wy do Mnie przychodziliście. Wtedy
odpowiedzą Mu sprawiedliwi, mówiąc: Panie, kiedy my Ciebie
widzieliśmy głodnym i nakarmiliśmy Cię? Albo spragnionym i
daliśmy Ci pić? Kiedy widzieliśmy Cię jako obcego i przyjęliśmy
Cię? Albo nagiego i ubraliśmy Cię? Albo kiedy widzieliśmy Cię
chorego albo w więzieniu i przychodziliśmy do Ciebie? A Król,
odpowiadając, powie im: Zaprawdę powiadam wam: Cokolwiek
uczyniliście dla jednego z tych Moich najmniejszych braci, wy
zrobiliście to dla Mnie. Wtedy On powie do tych, którzy są
po lewicy: Odejdźcie ode Mnie wy, przeklęci, w ogień wieczny,
przygotowany dla diabła i jego aniołów: ponieważ Ja byłem
głodny, a wy nie daliście Mi jeść: byłem spragniony, a wy nie
daliście Mi pić: byłem obcym, a wy Mnie nie przyjęliście: nagim,
a wy Mnie nie ubraliście: chorym i w więzieniu, a wy Mnie
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nie odwiedziliście. Wtedy oni również Mu odpowiedzą, mówiąc:
Panie, kiedy my Ciebie widzieliśmy głodnym, albo spragnionym,
albo obcym, albo nagim, albo chorym, albo w więzieniu, i nie
usłużyliśmy Tobie? Wtedy On im odpowie, mówiąc: Zaprawdę
powiadam wam, Czegokolwiek nie zrobiliście dla jednego z tych
najmniejszych, wy tego nie zrobiliście dla Mnie. I ci odejdą na
kaźńwieczną: lecz sprawiedliwi do życia wiecznego”.

Objawienie 20:11-15 „I jawidziałemwielki, biały tron i Tego,
który na nim siedział, przed Którego obliczem pierzchła ziemia
i niebo; i miejsca dla nich nie było. I ja widziałem umarłych,
małych i wielkich, stojących przed Bogiem; i księgi zostały
otworzone: również inna księga została otwarta, którą była
KsięgaŻycia: i umarli zostali osądzeni na podstawie tego, co było
napisane w księgach, zgodnie z ich uczynkami. I morze wydało
umarłych, którzy w nim byli; również śmierć i piekło wydały
umarłych, którzy w nich byli: i oni zostali osądzeni, każdy
człowiek według swoich uczynków. A śmierć i piekło zostały
wrzucone do jeziora ognistego. To jest druga śmierć. I każdy, kto
nie był zapisany w Księdze Życia, został wrzucony do jeziora
ognistego”. Na tym sądzie będą zarówno sprawiedliwi, jak i
niesprawiedliwi. Tak jest powiedziane. CI SPRAWIEDLIWINIE
BĘDĄ OBLUBIENICĄ, PONIEWAŻ OBLUBIENICA SIEDZI
NA SĄDZIE RAZEM Z NIM. I Koryntian 6:2-3 „Czy nie
wiecie, że święci będą sądzić świat? I jeśli wy będziecie sądzili
świat, to czy nie jesteście godni rozsądzać mniejsze sprawy?
Czy nie wiecie, że my będziemy sądzić aniołów? O ileż bardziej
rzeczy, które dotyczą tego życia?” Objawienie 3:21 „Temu, kto
zwycięży, pozwolę zasiąść ze Mną na Moim tronie, tak samo
jak Ja zwyciężyłem i zasiadłem z Moim Ojcem na Jego tronie”.
Widzicie, oblubienica jest razem z Nim na tronie. Skoro ona ma
sądzić świat, to ona musi siedzieć na sądzie razem z Nim. To jest
dokładnie to, co widział Daniel. Daniel 7:9-10 „A gdy patrzyłem,
postawiono trony i usiadł Sędziwy, Którego szata była biała
jak śnieg, a włosy na Jego głowie jak czysta wełna: Jego tron
był jak ognisty płomień, a Jego koła jak ogień płonący. Ognisty
strumień wypływał i wychodził sprzed Niego: usługiwało Mu
tysiąc tysięcy, a dziesięć tysięcy razy dziesięć tysięcy stało przed
Nim: zasiadł sąd i otworzono księgi”. Widzicie, to jest ta sama
scena, ponieważ tysiące tysięcy, które Mu usługują, to jest
oblubienica, bo kto usługuje mężowi, jeśli nie żona?

Teraz powstaje pytanie, dlaczego ci sprawiedliwi są na
sądzie? Nie ma żadnego innego miejsca, gdzie oni by się
mogli pojawić, ponieważ są tylko dwa zmartwychwstania, a
ponieważ oni nie mogli się zakwalifikować do pierwszego
zmartwychwstania, oni się muszą pojawić na drugim, które jest
zmartwychwstaniem na sąd. Tych, którzy się kwalifikują do
pierwszego zmartwychwstania (oblubienicy), nie ma na sądzie.
Jan 5:24 „Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam, Ten kto słucha
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Mojego Słowa i wierzy w Tego, który Mnie posłał, ma życie
wieczne” (to znaczy, że wierzący już przyjmuje wieczne życie,
które on teraz ma w swoim posiadaniu) „i nie pójdzie na
potępienie” (tam jest naprawdę powiedziane: nie pójdzie na
sąd); „ale przeszedł (na zawsze) ze śmierci do życia”. Ale,
zwróćcie szczególną uwagę, Jezus musi mieć na myśli jeszcze
inną grupę, która podczas jakiegoś zmartwychwstania otrzyma
życie wieczne. Oni je otrzymają podczas zmartwychwstania
NIE PRZYJMYJĄC GO WCZEŚNIEJ JAKO CZŁONKOWIE
OBLUBIENICY. Jan 5:28-29 „Nie dziwcie się temu: ponieważ
nadchodzi godzina, w której WSZYSCY, którzy są w grobach
usłyszą Jego głos i wyjdą; ci, którzy dobrze czynili, na
zmartwychwstanie do życia; a ci, którzy źle czynili, na
zmartwychwstanie w celu potępienia”.Więc, my wszyscy wiemy,
że Jan 5:28-29 to NIE JEST POCHWYCENIE, ponieważ wtedy
powstaną z grobów tylko ci, którzy umarli w Chrystusie razem z
żyjącą oblubienicą, która jest dalej na ziemi. I Tesaloniczan 4:16-
17 „Ponieważ Sam Pan zstąpi z nieba, z okrzykiem, z głosem
archanioła i z Bożą trąbą: i ci, którzy umarli w Chrystusie,
powstaną jako pierwsi: potem my, którzy dalej jesteśmy żywi,
zostaniemy porwani razem z nimi w obłokach, żeby spotkać
się z Panem w powietrzu: i tak zawsze będziemy z Panem”.
Ale jest powiedziane w Ewangelii Jana 5:28-29, że WSZYSCY
wyjdą z grobów. To jest dokładnie to samo zmartwychwstanie,
o którym jest mowa w Objawieniu 20:11-15, gdzie UMARLI
zostali przyprowadzeni przed oblicze Pana i osądzeni zgodnie
z ich uczynkami, a wszyscy, których imiona nie były zapisane w
Księdze Życia, zostali potemwrzuceni do jeziora ognistego.

Teraz stoimy przed pytaniem dlaczego oni by mieli dostać to
życie wieczne na sądzie, skoro wydaje się, że Listy definitywnie
wskazują na to, że człowiek musi mieć Ducha Chrystusowego,
inaczej zginie. Choć to się tak wydaje, my nie możemy podważać
słów Jezusa, Który całkiem wyraźnie wskazuje na to, że są
w Księdze Życia tacy, którzy przyjmą życie wieczne albo
przed powszechnym zmartwychwstaniem, albo po nim. Paweł
się nie uchyla od tej prawdy, ponieważ on mówi całkiem
wyraźnie w Liście do Filipian 3:11, „Żebym ja, w jakikolwiek
sposób, mógł dostąpić zmartwychwstania”. Więc, ta wypowiedź
jest bardzo dziwna. My wszyscy wiemy, że my WSZYSCY
będziemy mieli udział w zmartwychwstaniu, czy tego chcemy
czy nie. Wszyscy wstaną z martwych. Więc Paweł raczej nie
mógł powiedzieć: „Żebym JA W JAKIKOLWIEK SPOSÓB
mógł dostąpić w zmartwychwstania”. Prawda jest taka, że
on tego nie mówi. Dosłowne brzmienie, to: „Żebym ja, w
jakikolwiek sposób, mógł dostąpić ‘owego zmartwychwstania’
spośród umarłych”. To nie jest dostąpienie powszechnego,
albo drugiego zmartwychwstania, lecz dostąpienie pierwszego
zmartwychwstania, o którym jest powiedziane: „Błogosławiony
i Święty jest ten, kto ma udział w pierwszym zmartwychwstaniu:
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nad takimi druga śmierć nie ma mocy, lecz oni będą kapłanami
Boga i Chrystusa, i będą z Nim królować przez tysiąc lat”.
Pierwsze zmartwychwstanie nie ma nic wspólnego z drugą
śmiercią. To będzie na końcu tysiąca lat, kiedy CAŁA RESZTA
umarłych ożyje na nowo. I w owym dniu będą tacy, którzy
powstaną do życia wiecznego oraz ci inni, których dosięgnie
druga śmierć. Więc, my nie musimy się domyślać odnośnie tych,
którym jest dane życie podczas drugiego zmartwychwstania.
Powiedziano nam, że ono zostało im dane na podstawie tego, że
oni byli mili i dobrzy dla „Braci”. Ci, którzy zostaną wzbudzeni
i wrzuceni do jeziora ognistego, zostaną tak potraktowani
ponieważ oni źle traktowali „Braci”. Ponieważ to jest Boże
Słowo, my to po prostu przyjmujemy. Nie ma tu żadnej
argumentacji, tylko proste stwierdzenie faktu.

Żeby to dalej wyjaśnić, zwróćcie szczególną uwagę na słowa
z Ewangelii Mateusza 25:31-46. Tam nie jest powiedziane,
że pasterz literalnie oddziela owce od kozłów, lecz tam jest:
JAK pasterz oddzielający owce od kozłów. W tym szczególnym
odcinku czasu, to nie są owce (Sąd przed Białym Tronem). Jego
owce są w Jego owczarni, one słuchały Jego głosu (Słowa) i
one Go naśladowały. ONE JUŻ MAJĄ ŻYCIE WIECZNE I NIE
MOGĄ PÓJŚĆ NA SĄD. Ale tamci NIE mają życia wiecznego
i oni są na sądzie. Im pozwolono WEJŚĆ DO życia wiecznego.
Ale na jakiej podstawie oni wchodzą do życia wiecznego? Z
pewnością nie dzięki temu, że oni już mają Jego życie, tak
jak oblubienica, lecz oni je dostają, ponieważ oni byli mili
dla Jego braci. Oni nie są Jego braćmi: to by ich uczyniło
współdziedzicami z Jezusem. Oni NIE są dziedzicami niczego
innego niż życia. Oni nie dzielą z Nim tronu i tak dalej. ICH
IMIONA MUSIAŁY BYĆ W KSIĘDZE ŻYCIA I NIE ZOSTAŁY
USUNIĘTE. Więc, z powodu ich miłości wobec Bożego ludu,
oni zostali docenieni i zbawieni. Oni niewątpliwie służyli Bożym
dzieciom i pomagali im. Być może oni, tak jak Nikodem i
Gamaliel, w trudnym czasie stali za tymi dziećmi.

Jeżeli to się wydaje pachnąć „przywróceniem”, to
teraz patrzcie uważnie, ponieważ niegodziwi NIE zostaną
przywróceni, tylko wrzuceni do jeziora ognistego. Imiona wielu
z tych, którzy zostali zniszczeni, również były w Księdze Życia;
ale one zostały wymazane dlatego, że oni nie szanowali Bożego
ludu, który był żywym, zamanifestowanym Słowem (żywymi
listami) na tamten dzień.

Teraz powiedzmy sobie bardzo wyraźnie. To nie są narody,
które zostaną osądzone i wejdą do millenium, ponieważ
udzielały schronienia i pomocy Żydom. To jest bardzo jasne
ze względu na to jak te wiersze się kończą. „I ci (niegodziwi)
odejdą na wieczne potępienie (jezioro ogniste), lecz sprawiedliwi
do życia wiecznego”. Nie ma zapisu o DWÓCH sądach, gdzie
niegodziwi są wrzucani do jeziora ognistego. Tylko bestia oraz
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fałszywy prorok będą sądzeni na końcu wielkiego ucisku. Nie,
to jest sąd przed Białym Tronem i oni są sądzeni według tego co
jest napisane w księgach.

To jest drugie zmartwychwstanie, kiedy „duszom pod
ołtarzem”, jak to jest przedstawione w piątej pieczęci
(Objawienie 6:9-11), dane są białe szaty i oczywiście życie
wieczne, w przeciwnym razie białe szaty nie miałyby sensu. „A
kiedy On otworzył piątą pieczęć, widziałem pod ołtarzem dusze
tych, którzy zostali zabici z powoduBożego Słowa oraz a powodu
świadectwa, które oni złożyli, i one wołały donośnym głosem,
mówiąc: Jak długo, O, Panie, święty i prawdziwy, nie będziesz
sądził i nie pomścisz naszej krwi na tych, którzy mieszkają na
ziemi? I dano każdemu z nich białe szaty; i powiedziano im, żeby
jeszcze przez krótki czas odpoczęli, aż liczba współsług oraz
ich braci, którzy mieli zostać zabici tak jak oni, się dopełni”.
Więc zwróćcie szczególną uwagę, że żaden z tych, którzy byli
pod ołtarzem, nie został zabity za świadectwo dla Jezusa. Z
nimi nie było tak samo jak z Antypasem, który został zabity za
to, że mocno trzymał się Jego Imienia. To nie są ci narodzeni
na nowo, którzy posiadają życie wieczne. Oni wstają podczas
zmartwychwstania i otrzymują życie dzięki temu, że stoją na
Słowie. I zauważcie jak oni wołają o pomstę. Oni nie mogą być
materiałem na oblubienicę. Oblubienica nadstawia policzek i
woła: „Przebacz im, Ojcze, oni nie wiedzą co czynią”. To są
Żydzi. To muszą być oni, ponieważ oni są w piątej pieczęci, a w
czwartej pieczęci oblubienica z pogan odeszła w pochwyceniu.
Więc ci Żydzi nie narodzili się z Jego Ducha. Oni nawet nie
wierzą, że Jezus jest Mesjaszem. Ale, ponieważ oni zostali
zaślepieni przez Boga z powodu pogan, Bóg im dał życie wieczne
na podstawie tego, że chociaż oni nie mogli do Niego przyjść,
jednak byli naprawdę wierni całemu Słowu, które znali, i oni za
to umarli tak, jak rzesze tych, których zabił Hitler, Stalin, i tak
dalej, i jeszcze będą umierać.

To jest drugie zmartwychwstanie, podczas którego pojawia
się pięć głupich dziewic. Zauważcie, że one były dziewicami. One
nie miały Ducha Świętego, więc przegapiły okazję, żeby być w
oblubienicy, podczas gdy pięć mądrych, które miały olej, stało się
częścią oblubienicy. Ale ci ludzie, którzy byli oddzieleni, ludzie,
którzy kochali Boga, starali się trwać w Słowie zgodnie z tym,
co oni o nim wiedzieli, i byli pomocą w dziele Pańskim, oni się
pojawią na końcu czasu. Oni ominą millenium, które dzięki tym
prawdommożecie już zacząć widzieć, że jest o wiele ważniejsze i
wspanialsze, niż kiedykolwiekmyśleliśmy albowierzyliśmy.

Imiona tych wszystkich ludzi były w Księdze Życia i ich
imiona tam zostały. Ale czyje imiona tam nie zostały? Tych
ze światowego systemu kościołów, którzy walczyli przeciwko
oblubienicy, oni będą tymi, których imiona są usunięte. To są ci,
którzy przegrają. Oni zostanąwrzuceni do jeziora ognistego.
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Więc zróbmy kolejny krok, lecz zanim to zrobimy, zobaczmy
jak ta sprawa wygląda na ten moment. Przede wszystkim,
wiemy z całą pewnością, że Boży zamiar polega na wyborze.
On miał ten zamiar w Sobie. To było Bożym zamiarem, żeby
powołać ludzi podobnych do Niego, którzy by byli Oblubienicą
Słowa. Ona została wybrana W NIM przed założeniem świata.
Ona już od początku była znana i kochana, zanim ona była
przyprowadzana na ziemię na przestrzeni wieków. Ona została
odkupiona przez Jego krew i NIE może pójść na potępienie.
Ona nie może stanąć przed sądem, bo nie można jej zarzucić
grzechu. Rzymian 4:8 „Błogosławiony jest człowiek, któremu
Pan nie poczyta grzechu”. Ale ona naprawdę będzie z Nim na
Jego sędziowskim tronie, sądząc ten świat, a nawet aniołów.
Jej imię (każdego z jej członków) zostało zapisane w pewnej
części Barankowej Księgi Życia przed założeniem świata. Po
drugie, jest jeszcze jedna grupa społeczna. Ich imiona też są
w Księdze Życia i oni wstaną w drugim zmartwychwstaniu.
Tak ma się sprawa z głupimi pannami i ze sprawiedliwymi,
o których jest mowa w Ewangelii Mateusza 25. W tej grupie
społecznej są również ci, którzy nie oddają czci bestii, ani nie byli
zaangażowani w system antychrysta, ale umarli za swoją wiarę,
mimo że oni nie są w oblubienicy, ponieważ nie narodzili się na
nowo. Ale oni wstaną w drugim zmartwychwstaniu i wejdą do
życia wiecznego. Po trzecie, istnieją chrześcijanie wierzący do
pewnej granicy, tacy jak ci, których my widzieliśmy w Izraelu
wychodzącym z Egiptu. Ich imiona były w Księdze Życia, a
ich uczynki były zapisane w księgach. Oni nie byli posłuszni
Bogu i byli pozbawieni Ducha, mimo że nawet działy się między
nimi znaki i cuda, ich imiona zostaną usunięte z Księgi Życia.
Do tej grupy będą należeć tacy jak Judasz, którzy chociaż są
całkiem pozbawieni Ducha, są za to religijni i będą mieli w
swoim życiu manifestacje, i mimo że byli w księgach, nie zostali
wybrani W NIM. Będą w tej grupie również tacy jak Balaam.
W końcu, po czwarte, są tacy, których imiona nigdy nie były
ani nie będą w tych księgach zapisane. Tacy znajdują się w
Objawieniu 13:8 i w Objawieniu 17:8 „I oddadzą mu cześć
wszyscy mieszkańcy ziemi, ci, których imiona nie są zapisane
w Księdze Życia Baranka, zabitego przed założeniem świata”.
„To zwierzę, które ty widziałeś, było i nie ma go; i wyjdzie z
bezdennej otchłani, i pójdzie na wieczne potępienie: a ci, którzy
mieszkają na ziemi, będą się zastanawiać, ci, których imiona
nie były zapisane w Księdze Życia przed założeniem świata,
kiedy zobaczą to zwierzę, które było, i nie ma go, a mimo to
jest”. Jezus powiedział, że pewna grupa miała przyjąć tego,
który przyszedł w swoim własnym imieniu. Jest nim antychryst.
I to jest dokładnie to, co jest o nich powiedziane w Objawieniu
13:8 i 17:8. Oni zostali przeznaczeni przez Boga, ale nie na
wybranych. I z tą grupą jest tak samo jak z faraonem. Jest o nim
powiedziane: „Właśnie w tym samym celu Ja cię wzbudziłem”.
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„Naczynia gniewu przeznaczone na zniszczenie”. Rzymian 9:17
i 22. Żaden z nich nie miał być umieszczony w zapiskach życia.
Ja nie mówię, że nie ma o nich żadnego zapisu. Bez wątpienia
istnieje pewnego rodzaju zapis na ich temat, lecz NIE W
ZAPISKACH ŻYCIA. Cel ich istnienia rozważaliśmy pobieżnie
na innych stronach tej książki ale możemy jeszcze dodać dwa
miejsca Pisma. Przypowieści 16:4 „Pan stworzył bezbożnego na
dzień sądu”. Hiob 21:30 „…bezbożny jest zachowany na dzień
zniszczenia? Oni zostaną przyprowadzeni na dzień gniewu”.

Ponieważ ta część Słowa jest dla ludzkiego umysłu trudna
do pojęcia, musi ona zostać zaakceptowana oraz przyjęta przez
wiarę. Niektórzy będą urażeni tym co ja powiedziałem, ponieważ
oni nie rozumieją suwerenności Boga, gdzie jest powiedziane,
że BÓG JEST BOGIEM i ponieważ On jest Bogiem, nie można
odrzucać Jego rad ani udaremniać Jego woli oraz zamiarów;
ale On, będąc wszechmogącym, panuje nad WSZYSTKIMI
sprawami i robi co tylko chce z całym Swoim stworzeniem,
ponieważ wszystko zostało stworzone dla Jego zadowolenia.
Dlatego, tak jak mówi Paweł: „Jeżeli Bóg bierze jeden kawałek
gliny i robi z tego samego kawałka jedno naczynie ku chwale, a
drugie naczynie ku pohańbieniu, kto może być obrażony i wołać
przeciwko Niemu?” My nie możemy zaprzeczyć, że On ma prawo
to robić z racji samego stworzenia. Mimo to, On się posunął
jeszcze dalej, ponieważ, zgodnie z Listem do Rzymian 14:7-9
mamy niezbity dowód na to, że Jezus zapłacił cenę zawykupienie
całego świata, i dlatego On może robić z tymi, którzy do Niego
należą, wszystko co tylko chce. „Ponieważ nikt z nas nie żyje
dla siebie i żaden człowiek nie umiera dla siebie. Ponieważ jeżeli
my żyjemy, to żyjemy dla Pana; i jeśli umieramy, to umieramy
dla Pana: dlatego czy żyjemy, czy umieramy, my należymy do
Pana. Bo po to Chrystus zarówno umarł, jak i wstał, oraz wrócił
do życia, żeby On mógł być Panem ZARÓWNO UMARŁYCH,
JAK I ŻYWYCH”. (Własność; tutaj NIE chodzi o relację.) To
powiedziane jest również w Ewangelii Jana 17:2 „Jak Ty dałeś
Mu władzę NAD WSZELKIM CIAŁEM, żeby ON dawał życie
wieczne tymwszystkim, których TyMu dałeś”.

Więc, jeśli przypisujemy Bogu wszechwiedzę, musimy
również przyjąć, że On jest doskonały w mądrości oraz
w sprawiedliwości. Ten plan, który dotyczy wyboru oraz
odrzucenia, jest Bożą mądrością objawioną we wszystkich
wiekach, tak jak jest powiedziane w Efezjan 1:3-11
„Błogosławiony niech będzie Bóg i Ojciec naszego Pana Jezusa
Chrystusa, Który nas pobłogosławił wszystkimi Duchowymi
błogosławieństwami na niebiańskich miejscach, w Chrystusie:
zgodnie z tym, jak On nas wybrał w Nim przed założeniem
świata, żebyśmy byli święci oraz bez winy przed Jego obliczem
wmiłości: predestynował nas jako dzieci do adopcji przez Jezusa
Chrystusa, dla Siebie, według upodobania Swojej woli, ku
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uwielbieniu Swojej chwalebnej łaski, dzięki której On sprawił, że
zostaliśmy przyjęci w Umiłowanym. W Nim mamy odkupienie
przez Jego krew, przebaczenie grzechów, według bogactwa
Jego łaski; której On hojnie nam udzielił w całej MĄDROŚCI i
roztropności; oznajmiwszy nam tajemnicę Swojej woli, zgodnie
z Jego upodobaniem, tak jak On w Sobie postanowił; żeby
z nastaniem pełni czasów On mógł połączyć w jedną całość
wszystko w Chrystusie, zarówno to co jest w niebie, jak i to
co jest na ziemi; w Nim: w Którym my również otrzymaliśmy
dziedzictwo, jako predestynowani, zgodnie z zamiarem Tego,
Który czyni wszystko według zamysłu Swojej własnej woli”.
Więc, jeśli Bóg tak to zaplanował, żeby byli tacy, których imiona
są umieszczone w pewnej części Barankowej Księgi Życia i
one nie mogą zostać wymazane, ponieważ one są imionami
Jego oblubienicy, to my to musimy zaakceptować. Jeżeli jest
tam również napisane, że są tacy, których imiona zostały
umieszczone w zapiskach Księgi Życia, lecz według Bożej
uprzedniej wiedzy oni mieli upaść i ich imiona miały zostać
usunięte, my to musimy zaakceptować. I jeśli są tacy, których
imiona NIGDY nie zostały umieszczone w zapiskach życia,
musimy zaakceptować również to. I jeśli są tacy, którzy wejdą
do życia wiecznego, po sądzie przed Białym Tronem, wyłącznie
na podstawie tego, że byli dobrzy i mili, oraz sprawiedliwi wobec
Bożych wybranych, którzy są Jego braćmi, to nie możemy zrobić
nic innego, niż to zaakceptować. BO KTO ZNA UMYSŁ PANA,
ŻEBY MÓGŁ GO POUCZAĆ? Raczej bądźmy poddani w wierze
Temu, Który jest naszym Ojcem i życiem.

Żeby ten temat jeszcze lepiej zrozumieć, to będzie teraz
mądrą rzeczą, żeby do niego podejść z punktu widzenia kościoła
na przestrzeni wieków. Do tej pory myśleliśmy w kategoriach
usuwania imion poszczególnych osób. Teraz chcielibyśmy wziąć
pod uwagę nie poszczególne osoby, ale grupy, które są
reprezentowane w kościele. Żeby to zrobić, my porównamy
kościół na przestrzeni wieków do pszenicy. Ziarno pszenicy
zostaje zasiane po to, żeby pojedyncze ziarno pszenicy mogło się
rozmnożyć i pomnożyć dzięki pewnemu procesowi, w pewnym
okresie czasu. To pojedyncze nasienie umrze, ale kiedy ono
umiera, to życie, które w nim było, przejdzie do tej rośliny, która
z kolei będzie wspornikiem, albo nośnikiem tego życia, które
ma wrócić do oryginalnej formy, rozmnożone. Jezus, to wielkie
Królewskie Nasienie, umarł. Ten bezbłędny, Który jest życiem
kościoła, stoi w środku kościoła przezwszystkich siedemwieków
kościoła, dając Swoje życie kościołowi (wspornikowi albo
nośnikowi) po to, żeby właśnie Jego życie zostało powielone w
ciałach, podobnych do Jego ciała w zmartwychwstaniu. Właśnie
podczas zmartwychwstania Królewskie Nasienie zobaczy wiele
królewskich nasion, podobnych do Niego, i oni będą tacy jak
On, ponieważ Jan mówi: „będziemy do Niego podobni”. To jest
to, na co Jan Chrzciciel się powoływał, gdy On powiedział,
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że Jezus miał zgromadzić pszenicę do spichlerza. To było
zmartwychwstanie, do którego weszli odkupieni, którzy zostali
wybrani do życia wiecznego.

Więc teraz, ten zapisek o roślinie pszenicy, która ma powielić
to oryginalne nasienie w postaci wielu nasion, jest KSIĘGĄ
ŻYCIA. Powtarzam: historia, albo zapisek o tej roślinie pszenicy
jest Księgą Życia, gdzie część tej Księgi Życia jest ZAPISKIEM
ŻYCIA WIECZNEGO. (Część Księgi Życia.) Przekonuje o tym
badanie rośliny pszenicy. Gołe nasienie zostaje zasiane. Źdźbło
widać szybko. Ale to jeszcze nie jest pszenica. Potem wyrasta
z niego łodyga. To jeszcze nie jest pszenica. Tam jest życie, ale
nie pszenica. Potem, na końcu tej łodygi pojawia się mały kłosik,
z którego wyrasta kłos. To jest dalej roślina pszenicy, ale to
jeszcze nie jest pszenica. Potem ta roślina zostaje zapylona i my
widzimy jak rosną łuski. To jest w wyglądzie bardzo podobne
do pszenicy, ale to jeszcze nie jest nasienie. Potem, w łuskach,
formuje się pszenica. Teraz ona jest z powrotem tym, czym ona
była oryginalnie. Teraz dojrzała pszenica jest zbierana.

Jezus Chrystus umarł. On oddał Swoje życie. To życie
miało przyjść z powrotem do kościoła i pociągnąć wielu synów,
takich jak On, do chwały w zmartwychwstaniu. Ale tak jak
nasienie pszenicy musiało mieć nośnik, żeby przynieść kilka
razy więcej nasion pszenicy, tak samo musiał być kościół,
który miał być nośnikiem życia Chrystusa. Tak jak źdźbło,
łodyga, kłos i łuski były nośnikami nasienia, ale NIE samym
nasieniem, tak samo cały kościół był przez wieki nośnikiem
prawdziwego NASIENIA, mimo że on sam nie był Nasieniem.
Właśnie dlatego możemy powiedzieć, że Księga Życia jest CAŁĄ
rośliną PSZENICY.

Przeanalizujmy to jeszcze raz. Tutaj jest oryginalne nasienie,
które zostało zasiane. Ono wypuściło źdźbło. To nie było to.
Ono wypuściło łodygę. To też nie było to. Tutaj się pojawiają
łuski, w których pszenica ma się uformować. To nie jest to.
Pojawia się kłos. POTEM PYŁEK SPADA NA TE SŁUPKI
KWIATOWE. CZĘŚĆ TEJ ROŚLINY ZOSTAJE OŻYWIONA.
COŚ Z TEGO ORYGINALNEGO NASIENIA, CO PRZESZŁO
PRZEZ POZOSTAŁE CZĘŚCI TEJ ROŚLINY, ZMIENIA SIĘ
WNASIENIE. Dlaczego cała roślina nieweszła do tego nasienia?
Ponieważ ono zostało stworzone na końcu. Tylko część tej
rośliny może z powrotem stać się nasieniem, ponieważ tylko
część tej ROŚLINY PSZENICY JEST WIECZNYM ŻYCIEM
PSZENICY.

Doskonałym przedobrazem tego jest Izrael opuszczający
Egipt. Było ich mniej więcej dwa miliony kiedy wychodzili.
WSZYSCY uciekli dzięki ofiarnej krwi. WSZYSCY zostali
ochrzczeni w Morzu Czerwonym; WSZYSCY wyszli z wody,
ciesząc się z manifestacji Ducha Świętego i z błogosławieństw;
WSZYSCY jedli pokarm aniołów; WSZYSCY pili ze skały, która
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im towarzyszyła. Jednak z wyjątkiem bardzo niewielu, oni
byli tylko nośnikami dla dzieci, które miały przyjść po nich i
wejść do ziemi Kananejskiej. NIE cały Izrael jest Izraelem. I
imiona wszystkich, z wyjątkiem niewielkiej mniejszości, zostały
wymazane z Księgi Życia.

To samo prawo dotyczy kościoła dzisiaj. Imiona zostaną
wymazane z Księgi Życia. Żadne imiona nie zostaną wymazane
z Księgi Życia Wiecznego, ponieważ to jest inny zapis, mimo
że on się znajduje w Księdze Życia. TO JEST TEN ZAPIS:
BÓG NAM DAŁ ŻYCIE WIECZNE, A TO ŻYCIE JEST W
JEGO SYNU. KTO MA SYNA, MA ŻYCIE (WIECZNE), A
KTO NIE MA SYNA, NIE MA ŻYCIA (WIECZNEGO). I ci,
którzy mają to życie, byli w NIM przed założeniem świata. ONI
ZOSTALI WYBRANI W NIM PRZED ZAŁOŻENIEM ŚWIATA.
To WIELKIE, KRÓLEWSKIE NASIENIE, Jezus Chrystus,
zostało zasiane (On umarł) i to życie, które było w Nim, przeszło
przez roślinę pszenicy, i powiela się w postaci mnóstwa nasion
pszenicy, mających w sobie to samo życie, i one są takie jak
Oryginał, ponieważ dzięki Duchowi one są oryginałem.

Teraz możemy widzieć dlaczego odkupiona (kupiona z
powrotem przez oryginalnego właściciela) oblubienica (ona była
w Nim, tak jak Ewa była w Adamie), nigdy nie może mieć
swoich „członków-imion” wyjętych z tego zapisu. Ona jest
Jego częścią. Ona jest na tronie. Ona nie może być sądzona.
Każdy w oblubienicy jest Jego członkiem, a On nikogo nie
gubi. Ale tak nie jest w odniesieniu do „wszystkich” w Księdze
Życia. Ponieważ między nimi są nawet tacy jak Judasz i tak
dalej, którzy byli tam zapisani, ale ich imiona zostały usunięte.
Widzimy tych, którzy przyszli w tych ostatnich dniach i po
tym jak dokonali wspaniałych dzieł, Jezus powie, że On ich
nigdy nie znał. To nie znaczy, że On o nich nie wiedział. Jego
wszechwiedza to wyklucza; ale to było z góry wiadome, że oni
nie będą w oblubienicy; tak samo było z góry wiadome, że ich nie
będzie pomiędzy sprawiedliwymi w drugim zmartwychwstaniu.
Oni nie przynosili owoców (ponieważ oni byli poza Słowem —
nie pozostali w nim) i dlatego oni zostali skazani na śmierć.
Potem są tacy, tak jak to wcześniej pokazaliśmy, którzy stali za
oblubienicą i byli dla niej pomocą i pocieszeniem. Ich imiona
pozostały w Księdze Życia i oni pójdą do życia wiecznego. W
końcu są tacy jak faraon, których imion nigdy nie było wKsiędze
Życia i oni również zostanąwrzuceni do jeziora ognistego.

W ten sposób ziarno pszenicy, które stało się rośliną gotową
do żniwa, jest zapiskiem na temat kościoła. I tak samo jak
niecała roślina pszenicy jest nasieniem pszenicy i jak niecała
roślina jest zbierana podczas żniwa, tak jest z kościołem: —
nie cały kościół jest oblubienicą, tak samo życie wieczne nie
jest dane wszystkim, ale CZĘŚĆ z niego jest gromadzona w
spichlerzu, i CZĘŚĆ z niego jest zachowana, żeby mogła wejść
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do życia wiecznego w drugim zmartwychwstaniu, a CZĘŚĆ z
niego, która zalicza się do plew, palona jest w jeziorze ognia.
I to jest dokładnie to, co Jan Chrzciciel i Jezus powiedzieli,
ponieważ Jan powiedział, że pszenicamiała być zebrana, a plewy
spalone. Jezus powiedział: „Zwiążcie kąkol, a potem zbierzcie
pszenicę”. Ruch ekumeniczny zwiąże kąkol, kościoły razem,
ponieważ kąkol musi zostać związany NAJPIERW, i mimo że ich
końcem jest spalenie, to oni nie są paleni kiedy są związywani,
lecz są pozostawieni na czas późniejszy, który jest na końcu
tysiąca lat, albo podczas drugiego zmartwychwstania. Ale gdy
kąkol już jest związany, może nastąpić pochwycenie i tak się
stanie w pewnym czasie, między związaniem a objawieniem
się antychrysta. Potem przyjdzie dzień, kiedy WSZYSCY stoją
razem, tak jak widzimy w Księdze Daniela. Będzie tam Król
razem ze Swoją oblubienicą, a przed nimi będą tłumy, które
mają zostać osądzone. Tak. WSZYSCY tam są. Wszystkie
księgi są otwarte. Ostateczne rozmieszczenieWSZYSTKICH jest
dokonane. Żniwo naprawdę się skończyło. Księgi, które kiedyś
były otwarte, są zamknięte.

Kończąc ten temat na ten moment, pozwólcie, że się odniosę
do tego, co powiedziałem na początku, gdzie ja mówiłem, że ani
jedno miejsce Pisma nie mówi o tym, że Pan ma NIEBAWEM
sporządzić spis imion. Naprawdę tak jest. Jednakże jest miejsce
Pisma, które wskazuje na to, że on zostanie sporządzony w
przyszłości. To jest w Psalmie 87. Ten Psalm mówi o Panu
zapisującym imiona tych wszystkich, którzy się urodzili w
Syjonie. W żadnym wypadku nie można przypuszczać, że Bóg
musi czekać na koniec wieków, lub na ten okres czasu, gdy
będzie się zajmował Syjonem, żeby wiedzieć kto mógł urodzić
się w Syjonie. Jeszcze raz, to wykluczałoby wszechwiedzę. On
zna z pewnością wszystkich, których ta liczba obejmuje. Ale o
co tu chodzi? Czy to nie jest po prostu zaktualizowany zwój, w
którym Bóg po prostu na nowo zapisuje te imiona, które zostały
po drugim zmartwychwstaniu i odnosiły się do Syjonu? Pewnie,
że to jest to.

„A Ja wyznam jego imię przed MoimOjcem i Jego aniołami”.
Odczytywanie listy w niebie! „Jeżeli człowiek umrze, czy będzie
żył jeszcze raz? Wszystkie dni czasu, jaki mi wyznaczono, ja
będę czekał, aż nastąpi moja przemiana. Ty będziesz wołał, a
ja Ci odpowiem: Ty będziesz pragnął dzieła Swoich rąk”. Wielki
Pasterz woła Swoje owce po imieniu. Twórczy głos Bogawoła ich
z prochu, albo przemienia ich atomy mimo, że oni nie zasnęli. To
jest pochwycenie. To jest ta wielka, Weselna Wieczerza Baranka
i Jego oblubienicy.

Ale pochwycenie nie jest jedynym odczytywaniem listy.
Tam, podczas drugiego zmartwychwstania, na sądzie przed
wielkim Białym Tronem, imiona będą wyznawane przed Ojcem
i Jego aniołami. Więc ci, którzy to wiedzą, powiedzieli mi, że
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najsłodszym dźwiękiem dla ludzkiego ucha jest brzmienie jego
własnego imienia. Jak ludzie lubią, gdy ich imiona są publicznie
znane. Jak oni kochają oklaski. Ale żaden ziemski głos nigdy tak
słodko nie wypowie twojego imienia, jak Boży głos, gdy twoje
imię jest wKsiędze Życia i pozostaje tam, żeby zostało objawione
przed świętymi aniołami. Co to będzie za dzień, gdy usłyszymy
jak Jezus mówi: „Ojcze, oni wyznali Moje Imię przed ludźmi w
dniach ich ziemskiego pielgrzymowania. Teraz Ja wyznam ich
imiona przed Tobą i przedwszystkimi niebiańskimi aniołami”.

„Ten, kto ma uszy, niech słucha, co Duch mówi do
kościołów”. Duch przemówił jeszcze raz. Jeszcze raz
przejrzeliśmy zapis tego, co Duch powiedział do innego wieku.
I stwierdziliśmy, że ten zapis jest prawidłowy. Kolejny wiek
przeminął i to się wypełniło dokładnie tak jak On powiedział.
Jakim to jest pocieszeniem dla nas, którzy mamy nadzieję być
w oblubienicy ostatecznych dni, ponieważ to sprawia, że nasze
serca skaczą z radości, że On jest wierny i wypełni każdą Swoją
obietnicę. Jeżeli On był wierny i prawdomówny wobec tych z
Wieku Sardejskiego, to On jest tak samo wierny wobec naszego
wieku. Jeżeli oni, dzięki Jego łasce i mocy zostaną przez Niego
przyjęci i pochwaleni, to z nami będzie tak samo. Dlatego dążmy
do doskonałości, żeby się spotkać z Panem w powietrzu i być na
zawsze z Nim.



ROZDZIAŁ ÓSMY

FILADELFIJSKI WIEK KOŚCIOŁA

Objawienie 3:7-13

A do anioła kościoła w Filadelfii napisz; To mówi Ten, Który
jest święty, Ten, który jest prawdziwy, Ten, Który ma klucz
Dawida, Ten, Który otwiera, a nikt nie zamknie; i zamyka, a nikt
nie otworzy;

Znam twoje uczynki: oto Ja zostawiam przed tobą otwarte
drzwi i nikt nie może ich zamknąć: ponieważ masz niewielką siłę
i zachowałeśMoje Słowo oraz nie zaparłeś sięMojego Imienia.

Oto Ja sprawię, że ci z Synagogi Szatana, którzy mówią, że
są Żydami, a nimi nie są, ale kłamią; oto Ja sprawię, że oni będą
musieli przyjść, pokłonić się u twoich stóp, i dowiedzą się, że Ja
ciebie umiłowałem.

Ponieważ ty zachowałeś Słowo Mojej cierpliwości, Ja ciebie
również zachowam od godziny pokuszenia, jaka przyjdzie na
cały świat, żebywypróbować tych, którzymieszkają na ziemi.

Oto Ja przyjdę szybko: trzymaj mocno to co masz, żeby nikt
nie wziął twojej korony.

Zwycięzcę uczynię filarem w świątyni Mojego Boga i już z
niej nie wyjdzie: i Ja napiszę na nim Imię Mojego Boga, i nazwę
miastaMojego Boga, którym jest Nowe Jeruzalem, które zstępuje
z nieba odMojego Boga: i Ja napiszę na nimMoje nowe Imię.

Ten, ktoma uszy, niech słucha coDuchmówi do kościołów.

FILADELFIA

Filadelfia znajdowała się sto dwadzieścia jeden kilometrów
na południowy wschód od Sardes. To było drugie co do wielkości
miasto w Lidii. Zostało ono zbudowane na kilku wzgórzach
w rejonie słynnym z uprawy winorośli. Na jego monetach
widniała głowa Bachusa oraz figura Bachantki (kapłanki
Bachusa). Ludność tego miasta składała sią z Żydów, chrześcijan
żydowskiego pochodzenia oraz nawróconych z pogaństwa.
Miasto cierpiało na skutek częstych trzęsień ziemi, a mimo
to istniało najdłużej z siedmiu miast z Objawienia. To miasto
tak naprawdę istnieje dalej pod turecką nazwą Alasehir, czyli
Miasto Boga.

Legenda na tych monetach sugeruje, że bóstwem tego miasta
był Bachus. Więc Bachus znaczy to samo co Ninus albo Nimrod.
On jest tym „opłakiwanym”, chociaż większość z nas myśli o nim
w kategoriach hulanek i pijaństwa.

Jakie oświecenie wnosi to do naszych umysłów. Tu jest
moneta z bogiem na jednej stronie i z kapłanką albo prorokinią
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na drugiej. Rzućcie teraz monetą. Czy to ma znaczenie na którą
stronę ona spada? Nie, panowie, to jest dalej ta sama moneta. To
jest rzymska religia Jezusa i Marii.

Ale nie mamy na myśli tylko Rzymu. Nie, nie chodzi tylko o
wielką nierządnicę. Pewnie, że nie; ponieważ ona, przez swoje
cudzołóstwo, stała się matką. Jej córki są teraz monetami tej
samej mennicy. Na jednej stronie tej monety oni naszkicowali
oddawanie czci Jezusowi, a na drugiej stronie mają swoją
kapłankę lub również prorokinię i ona pisze kredo, dogmaty,
oraz doktryny, i sprzedaje je ludziomw celu zbawienia, upierając
się przy tym, że ona i tylko ona samama prawdziwe światło.

Jaki znamienny jest fakt, że wiek ten charakteryzuje się
monetą. Ponieważ matka i córki kupują sobie drogę do nieba.
Ceną zakupu są pieniądze, a nie krew. Pieniądze, a nie Duch,
są siłą, która popycha ich do przodu. Bóg tego świata (mamona)
zaślepił ich oczy.

Lecz ich układy ze śmiercią niedługo się skończą, ponieważ
to jest wiek, w którym Duch woła: „Oto przychodzę wkrótce”.
Tak jest, przyjdź szybko, Panie Jezu!

WIEK

Filadelfijski Wiek Kościoła trwał mniej więcej od 1750 do
1906 roku. Wiek ten, ze względu na znaczenie nazwy tego
miasta, został nazwany Wiekiem Miłości Braterskiej, ponieważ
Filadelfia to znaczy: „miłość do braci”.

POSŁANIEC

Posłańcem do tego wieku był niewątpliwie John Wesley.
John Wesley urodził się w Epworth 17 czerwca 1703 roku i był
jednym z dziewiętnastu dzieci, które urodziły się Samuelowi
i Zuzannie Wesley. Jego ojciec był kapelanem w Kościele
Anglikańskim; ale jest bardziej prawdopodobne, że religijny
zwrot w umyśle Johna był bardziej oparty na przykładnym życiu
jego matki, niż na teologii jego ojca. John był błyskotliwym
uczonym. To było w czasie jego pobytu w Oksfordzie, kiedy
on i Charles stali się częścią grupy, w której byli duchowo
prowadzeni do tego, żeby ich oddawanie czci polegało bardziej
na doświadczalnym przeżywaniu prawdy, niż na czynieniu
doktryny swoim standardem. Oni opracowali duchowy poradnik
uczynków, czyli jak dawać biednym, oraz odwiedzać chorych
i uwięzionych. Z tego powodu oni byli nazywani metodystami
i nadawano im inne szydercze tytuły. Więc John był na tyle
przesiąknięty swoją wizją o potrzebie religii dla ludów tego
świata, że udał się do Ameryki (Georgii) jako misjonarz do
Indian. Kiedy tam płynął, zobaczył, że wielu pasażerów tego
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statku było Morawianami. Był pod wrażeniem ich łagodności,
pokoju i odwagi w każdych okolicznościach. Jego wysiłki w
Georgii, pomimo jego samozaparcia i ciężkiej pracy, skończyły
się niepowodzeniem. Wrócił do Anglii, wołając: „Ja popłynąłem
do Ameryki, żeby nawracać Indian, lecz och! Kto nawróci
mnie?”

Po powrocie do Londynu, jeszcze raz spotkał się z
Morawianami. To właśnie Peter Boehler pokazał mu drogę
zbawienia. On się naprawdę narodził na nowo, ku przerażeniu i
ewidentnemu gniewowi swojego brata, Charlesa, który nie mógł
zrozumieć jak taki duchowy człowiek jak John mógł powiedzieć,
że wcześniej nie był w porządku wobec Boga. Jednakże, niedługo
potem, również Charles został zbawiony z łaski.

Wtedy Wesley zaczął głosić Ewangelię z kazalnic w
Londynie, do których miał dostęp już wcześniej; ale szybko go
wyrzucili. W tym czasie jego stary przyjaciel, GeorgeWhitefield,
udzielił mu wsparcia ponieważ zaprosił Johna, żeby przyszedł i
pomógł mu głosić na polu misyjnym, gdzie tysiące ludzi słuchało
Słowa. Początkowo Wesley podchodził sceptycznie do głoszenia
na zewnątrz zamiast w budynku, ale kiedy zobaczył tłumy
i zobaczył działanie Ewangelii w mocy Ducha, przekonał się
całym sercem do takiego głoszenia.

Wkrótce to dzieło rozrosło się do takich rozmiarów, że
on zaczął wysyłać licznych laików, żeby głosili Słowo. To
wydawało się być podobne do Pięćdziesiątnicy, gdzie Duch
prawie natychmiastowo wzbudził ludzi, dając im moc do
głoszenia i nauczania Słowa.

Przeciwko jego pracy powstała gwałtowna opozycja, ale Bóg
był z nim. Działanie Ducha manifestowało się w potężny sposób
i często ogarniał ludzi taki duch pokuty, że to im odbierało siłę,
i oni padali na ziemię, i płakali w wielkim smutku z powodu
swoich grzechów.

Wesley był wyjątkowo silnym człowiekiem. On mówił o
sobie, że nie pamiętał, żeby od urodzenia chociaż przez
kwadrans odczuwał przygnębienie. Nie spał więcej niż sześć
godzin dziennie; wstawał na czas, żeby zacząć głosić o piątej,
praktycznie w każdym dniu swojej usługi; głosił do czterech razy
w ciągu jednego dnia, tak że w ciągu roku wygłaszał średnio
ponad 800 kazań.

Przejechał wiele tysięcy kilometrów, podobnie jak jego
współtowarzysze, którzy nieśli Ewangelię blisko i daleko. W
sumie, to Wesley podróżował konno ponad 7000 kilometrów
rocznie.

On wierzył w Bożą moc, modlił się za chorych z wielką wiarą
i miał wspaniałe rezultaty.

Na wielu jego zgromadzeniach widziano manifestację darów
Ducha.
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Wesley nie był lubiany przez organizacje. Jego
współpracownicy mieli „Zjednoczone Stowarzyszenie”, które
było „grupą ludzi, mających formę, a szukających mocy
pobożności, zjednoczonych po to, żeby się razem modlić, żeby
przyjmować Słowo napomnienia, i żeby czuwać jeden nad
drugim w miłości, tak żeby mogli pomagać sobie nawzajem
w sprawowaniu swojego zbawienia”. Jedynym warunkiem
przystąpienia do nich było to, że oni powinni być z tych,
„którzy mieli pragnienie uciec przed nadchodzącym gniewem
oraz zostać zbawieni od swoich grzechów”. Z biegiem czasu
opracowali oni zestaw ścisłych przepisów, w celu ćwiczenia
się w samodyscyplinie dla dobra swoich dusz. Wesley zdawał
sobie z tego sprawę, że po jego śmierci ten ruch może zostać
zorganizowany i kiedyDuchBoży ich opuści, zostanie immartwa
forma. Pewnego razu powiedział, że on się nie boi, że nazwa
metodysta zniknie z tej ziemi, ale tego, że Jego Duch może
odlecieć.

W ciągu swojego życia mógł zdobyć ogromne bogactwo; ale
tego nie zrobił. Jego ulubione powiedzenie na temat pieniędzy
brzmiało: „Bierz wszystko co możesz, oszczędzaj wszystko co
możesz i rozdawaj wszystko co możesz”. Jakie by to było dla
Wesleya dziwne, gdyby on dzisiaj wrócił i zobaczył denominację,
która nosi nazwę metodystów. Oni są bogaci — bardzo bogaci.
Ale brakuje immocy i życia JohnaWesleya.

Powinniśmy również wspomnieć, że Wesley nie chciał
budować tego, co robił, na fundamencie denominacji albo sekty.
Mimo, że w swoich przekonaniach był Arminianinem, nie chciał
oddzielać się od braci z powodu doktryny. On by był dobrym
następcą Jakuba: Nadzieję życia wiecznego opierał na wierze i
na uczynkach, albo na życiu w taki sposób, zamiast po prostu
przyjąć kredo czy deklarację doktrynalną.

John Wesley zmarł w wieku 88 lat, służąc Bogu tak jak tylko
garstka ludzi śmiałaby o tym pomarzyć.

POZDROWIENIE

Objawienie 3:7 „A do anioła kościoła w Filadelfii napisz; To
mówi Ten, Który jest święty, Ten, Który jest prawdziwy, Ten,
Który ma klucz Dawida, Ten, Który otwiera, a nikt nie zamknie;
i zamyka, a nikt nie otworzy”.

Och, jakie piękne są te słowa. Jaki majestatyczny jest ich
dźwięk. Jakie to jest ekscytujące gdy pomyślimy, że wszystkie
te atrybuty można przypisać jednej osobie. Kto by się odważył
mówić o sobie takie rzeczy, oprócz Jezusa Chrystusa, Pana
Chwały? Wierzę, że klucz do dokładnej interpretacji tego, co
znaczy każde z tych wspaniale opisujących wyrażeń, znajduje
się w wierszu 9: „Oto Ja sprawię, że ci z synagogi szatana,
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którzy mówią, że są Żydami a nimi nie są, ale kłamią; oto
Ja sprawię, że oni będą musieli przyjść, pokłonić się u twoich
stóp, i dowiedzą się, że Ja ciebie umiłowałem.” Ja mówię, że
ten wiersz jest kluczem, ponieważ on dotyczy Żydów, którzy
zawsze nazywali siebie Bożymi dziećmi, wykluczając wszystkich
pozostałych. Oni ukrzyżowali i zabili Pana Jezusa Chrystusa.
Ich okropny czyn, przez wieki, sprowadzał ich własną krew na
ich własne głowy. Wszystko dlatego, że oni odrzucili Jezusa,
jako swojego Mesjasza, Którym On naprawdę był. Dla nich On
nie był Tym, który Przychodzi, ani Synem Dawida; dla nich
On był Belzebubem, albo kimś niesprawiedliwym, kimś, kto
nadawał się tylko do zniszczenia. Lecz tak nie było. On był
naprawdę Emanuelem, Bogiem zamanifestowanym w ciele. On
jest naprawdę Mesjaszem. Pewnie, On był dokładnie tym, za
kogoOn Sam się teraz podaje. Oto On, TENSAMJEZUS— Jezus
Chrystus ten sam wczoraj, dzisiaj i na wieki. Ten Święty, pośród
tych świeczników, to jest dokładnie ten sam Jezus, Który chodził
brzegami Galilei, Który uzdrawiał chorych, Który wskrzeszał
umarłych, i Który, pomimo niepodważalnych dowodów, został
ukrzyżowany i zabity. Lecz On zmartwychwstał i siedzi po
prawicy Majestatu na wysokościach.

W tamtym czasie Żydzi nie nazywali Go świętym. Oni nie
nazywają Go świętym dzisiaj. Ale On jest TYM ŚWIĘTYM.
Psalm 16:10 „Ponieważ Ty nie zostawisz Mojej duszy w piekle;
ani nie pozwolisz, żeby Twój ŚWIĘTY oglądał skażenie”.

Oni chcieli mieć swoją sprawiedliwość na podstawie zakonu
i ponieśli ciężką porażkę, ponieważ na podstawie zakonu
żadne ciało nie może zostać usprawiedliwione. Żaden człowiek
nie może stać się święty w oparciu o zakon. Świętość jest
od Pana. I Koryntian 1:30 „Ale wy dzięki NIEMU jesteście
w Jezusie Chrystusie, Który stał się dla nas mądrością od
Boga i sprawiedliwością, i uświęceniem, oraz odkupieniem”.
II Koryntian 5:21b „Żebyśmy mogli zostać uczynieni Bożą
sprawiedliwością w Nim.” To oznaczało: Chrystus albo śmierć, i
oni zginęli ponieważ oni Go odrzucili.

I ludzie w tamtym wieku, podobnie jak dzisiaj, popełniali
ten sam błąd. Tak jak Żydzi szukali schronienia w formie
oddawania czci w synagodze, tak w Wieku Filadelfijskim oni
szukali schronienia w kościele. Nie liczy się przystąpienie do
kościoła. Życie nie jest w kościele. Życie jest w Chrystusie. „To
jest świadectwo, że Bóg nam dał życie wieczne i to życie jest w
Jego Synu. Ten, kto ma Syna, ma życie; a ten, kto nie ma Syna
Bożego, nie ma życia”. Człowiek jest uświęcony przez Ducha.
To właśnie Duch Świętości, który wzbudził Jezusa z martwych i
którymieszkaw nas, uświęca nas Swoją świętością.

On tam stoi, TEN ŚWIĘTY. I my będziemy stać razem z
Nim, przyodziani Jego sprawiedliwością, święci, dzięki Jego
świętości.
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Więc, ten wiek jest szóstym wiekiem. W Bożych oczach
czas dobiega końca. On niedługo wróci. Niedługo rozlegnie się
okrzyk, ponieważ On przychodzi: „I ten kto jest brudny, niech
brudzi się jeszcze bardziej: a ten, kto jest sprawiedliwy, niech
będzie jeszcze bardziej sprawiedliwy: i ten kto jest święty, niech
dalej się uświęca”. Objawienie 22:11b.

Och, ja się tak cieszę, że moja świętość nie pochodzi ode
mnie. Cieszę się, że jestem w Chrystusie, ze wszystkimi Jego
wspaniałymi atrybutami sprawiedliwości, które mi zaliczono,
tak, zostały mi nadane. Niech Bóg będzie błogosławiony na
zawsze!

„To mówi Ten, Który jest prawdziwy”. Więc, to słowo
„prawdziwy” jest bardzo pięknym słowem. Ono tu nie oznacza
prawdy w tym sensie, że ona jest przeciwieństwem fałszu.
Ono wyraża Doskonałe Uświadomienie sobie pewnego pojęcia,
w przeciwieństwie do Częściowego Uświadomienia sobie. Na
przykład pamiętamy, że Jezus powiedział w Ewangelii Jana
6:32 „To nie Mojżesz dawał wam ten chleba z nieba; ale mój
Ojciec daje wam prawdziwy chleb z nieba”. Jan 15:1 „Ja jestem
prawdziwym krzewem winnym”. Hebrajczyków 9:24 „Ponieważ
Chrystus nie wszedł do świętych miejsc zbudowanych rękoma,
które są obrazem tego prawdziwego; lecz do samego nieba,
żeby się teraz wstawiać za nami przed obliczem Boga”. I Jan
2:8 „Ponieważ ciemność przeminęła, a teraz świeci prawdziwa
światłość”.

Skoro to słowo wyraża tak naprawdę Doskonałe
Uświadomienie, jako przeciwieństwo myśli o Częściowym
Uświadomieniu, jak to jest przedstawione w tych wierszach,
możemy zrozumieć teraz, jak nigdy przedtem, kontrast pomiędzy
przedobrazem a obrazem, oraz pomiędzy substancją a cieniem.
Weźmy teraz jako przykład mannę z nieba. Bóg zsyłał Izraelowi
z nieba anielski chleb. Ale ten chleb nie nasycał. On był dobry
tylko przez jeden dzień. Ci, którzy go spożywali, następnego
dnia byli znowu głodni. Jeżeli coś z niego zostawało, to ulegało
zepsuciu. Ale Jezus jest PRAWDZIWYM chlebem z nieba,
którego manna była tylko przedobrazem. I jeśli ktoś spożywa ten
CHLEB, który zstąpił z nieba, nigdy więcej nie będzie głodny.
On nie musi wracać i jeść jeszcze raz. W momencie, gdy on w
tym uczestniczył, on już miał życie wieczne. Tu jest naprawdę
RZECZYWISTOŚĆ. Cień nie jest już dłużej potrzebny. Nie jest
już dłużej potrzebne częściowe zbawienie. Tutaj jest PEŁNIA.
Tak samo jak Jezus nie jest częścią Boga; On JESTBogiem.

Nikt nie może zaprzeczyć, że Izrael miał światło. Oni byli
jedynym ludem, który jako naród miał światło. To było tak jak
wtedy, kiedy w Egipcie była taka ciemność, że można ją było
poczuć. Ale w domach Izraelitów było światło. Ale teraz przyszła
prawdziwa światłość. Jezus jest światłością świata. Mojżesz i
prorocy przynosili światło za pośrednictwemPisma odnoszącego
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się do Mesjasza. Więc Izrael miał światło. Ale teraz przyszło
Wypełnienie tego światła i to co było tylko jaśniejącym Słowem,
teraz zabłysło w Bożej Jasności zamanifestowanej pomiędzy
Jego ludem. Tak jak słup ognia dawał światło w nocy i to
było wspaniałe, teraz światło zostało zamanifestowanie razem
z życiem w pełni Bóstwa cieleśnie.

Izrael zazwyczaj brał czerwoną jałówkę i składał ją w
ofierze, na ołtarzu, na odpuszczenie grzechów. Grzechy winnego
były przykryte przez jeden rok. Lecz to przykrycie nie było
w stanie zabrać pragnienia grzechu. To nie była doskonała
ofiara. To był przedobraz, dopóki się nie pojawiła ta prawdziwa
rzecz. Więc każdego roku człowiek składał ofiary i każdego
roku wracał z powrotem, ponieważ on miał ciągle to samo
pragnienie grzechu. Życie zwierzęcia było odkupieniem za jego
grzech, ale ponieważ to była krew zwierzęcia, która została
przelana, i życie zwierzęcia, które zostało wydane, ono nie
mogło wrócić z powrotem na tego człowieka. Choćby nawet
wróciło, to by i tak nic nie pomogło. Lecz kiedy Chrystus,
ten doskonały środek zastępczy, został wydany i Jego krew
została przelana, wtedy to życie, które było w Chrystusie,
wróciło z powrotem na pokutującego grzesznika, i ponieważ
to życie było doskonałym życiem Chrystusa, bezgrzesznym i
sprawiedliwym, ten winowajca mógł odejść wolny, ponieważ nie
miał pragnienia grzechu. Życie Jezusa wróciło na niego. Właśnie
takie jest znaczenie Rzymian 8:2 „Prawo Ducha życia w Jezusie
Chrystusie, uwolniłomnie od zakonu grzechu i śmierci”.

Ale Żydzi wtedy, w czasach Jezusa, nie chcieli przyjąć tej
ofiary. Krew wołów i kozłów nie uczyniła nikogo doskonałym.
To było kiedyś metodą ustanowioną przez Boga. Ale teraz
Chrystus pojawił się w ciele i przez przelanie Swojej własnej
krwi usunął grzech, a przez ofiarowanie Samego Siebie,
uczynił nas doskonałymi. Żydzi nie chcieli tego przyjąć.
Ale jak ma się sprawa z Wiekiem Filadelfijskim, i, tak, z
innymi wiekami również? Czy one naprawdę zaakceptowały
tę rzeczywistość w Chrystusie? Nie, panowie. Mimo, że Luter
przyniósł prawdę o usprawiedliwieniu, Kościół Rzymski i jego
wschodni odpowiednik, Kościół Ortodoksyjny, dalej kurczowo
trzymały się uczynków. Więc uczynki są fajne, ale one
cię nie zbawiają. One nie czynią cię doskonałym. Chrystus
albo śmierć. Nie Chrystus ORAZ uczynki. To ma być tylko
Chrystus. Ten wiek, w którym nie wierzono, że Chrystus jest
RZECZYWISTOŚCIĄ, rozpoczął się latami arminianizmu. Oni
nie śpiewali: „Nic, tylko Krew”, ale śpiewali: „Nic, tylko krew
ORAZ to, jak ja sam się zachowuję”. Więc, ja wierzę w dobre
zachowanie. Jeżeli ty jesteś zbawiony, to będziesz postępował
sprawiedliwie. My już to przerabialiśmy. Ale pozwólcie mi teraz
powiedzieć, że zbawienie to NIE jest Jezus PLUS coś. To jest
TYLKO Jezus. ZBAWIENIE JEST OD PANA. To jest wszystko
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BÓG, od początku do końca. Niechby Jego życie było we mnie.
Niech Jego krew będzie tym comnie oczyszcza. Niechaj to będzie
Jego Duch, który mnie napełnia. Niechaj to będzie Jego Słowo
w moim sercu i w moich ustach. Niechaj to będą Jego sińce,
które mnie uzdrawiają. Niechaj to będzie Jezus i Tylko Jezus.
Nie dzięki sprawiedliwym uczynkom, które ja wykonałem. Nie,
panowie. Chrystus jest moim życiem. Amen.

Czuję, że mógłbym mówić o tych prawdach w
nieskończoność, ale podzielę się z wami jeszcze jednąmyślą. Ona
dotyczy tej wspaniałej pieśni, którą napisał A. B. Simpson:

Kiedyś chodziło o błogosławieństwo,
Teraz chodzi o Pana.
Kiedyś chodziło o uczucie,
Teraz chodzi o Jego Słowo.
Kiedyś pragnąłem Jego Daru,
Teraz samego Dawcy.
Kiedyś szukałem uzdrowienia,
Teraz Tylko Jego.

Wszystko we Wszystkim, na wieki,
Jezu, będę Ci śpiewał.
Wszystko jest w Jezusie,
I Jezus jest wszystkim.

Są rzeczy, które w tym życiu przynoszą satysfakcję, są rzeczy
dobre i takie fajne, że już fajniejsze być nie mogą, ale całą
kwintesencję doskonałości znajdziecie w Chrystusie. Przy nim
wszystko wydaje się być nieznaczące.

„Ten, Który ma klucz Dawida”. To piękne wyrażenie
wywodzi się z poprzedniego zdania: „Ten, który jest
prawdziwy”. — Chrystus, Doskonałe Uświadomienie, w
przeciwieństwie do Częściowego Uświadomienia. Tutaj to jest.
Mojżesz był jednym z Bożych proroków, ale Jezus (podobnie
jak Mojżesz) był właśnie TYM Bożym Prorokiem. Dawid (mąż
według Bożego serca) był królem Izraela, ale Jezus jestWiększym
Dawidem, Królem Królów, Panem Panów, i Bogiem, samym
Bogiem. Więc Dawid urodził się w plemieniu Judy, z którego
nie pochodził żaden kapłan, mimo to on jadł chleby pokładne,
zarezerwowane dla kapłanów. On był wielkim wojownikiem,
który pokonał nieprzyjaciela, ustanowił naród; i jako król
zasiadł na tronie. On był prorokiem. On był wspaniałym
przedobrazem Chrystusa. Więc, jest powiedziane w Księdze
Izajasza 22:22 „I Ja położę na Jego ramieniu klucz domuDawida;
tak, że gdy On otworzy, to nikt nie zamknie; a kiedy On zamknie,
nikt nie otworzy”. Duch nawiązuje do Starego Testamentu,
odnosząc to do Pana Jezusa Chrystusa i Jego usługi w kościele.
To, co w tamtym czasie klucz Dawida oznaczał, było zaledwie
cieniem tego, co teraz zostało wypełnione w Jezusie stojącym
pośród świeczników. Ma to związek z naszym Panem PO Jego
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zmartwychwstaniu, a nie podczas Jego ziemskiej pielgrzymki.
Ale co ten klucz oznacza? Odpowiedź leży w POZYCJI tego
klucza. On NIE jest w Jego ręku. On nie wisi na Jego szyi.
On nie jest umieszczony w rękach innych ludzi, inaczej ten
wiersz niemógłbymówić, że TYLKOONMOŻEUŻYWAĆTEGO
KLUCZA — PONIEWAŻ TYLKO ON OTWIERA I ZAMYKA, I
ŻADEN CZŁOWIEK nie ma tego prawa, oprócz Samego Jezusa.
Czy to jest prawda? Ale gdzie jest ten klucz? ON JEST NA JEGO
RAMIENIU. Ale co RAMIĘ ma z tym wspólnego? Czytamy,
Izajasz 9:6 „I panowanie będzie na Jego ramieniu”. Ale co to
znaczy? Odpowiedź jest taka. Ten zwrot: „panowanie na Jego
ramieniu”, pochodzi z ceremonii ślubnej na Wschodzie. Kiedy
oblubienica jest oddawana oblubieńcowi, ona zdejmuje swój
welon i kładzie go na ramionach oblubieńca, mówiąc przez to nie
tylko to, że ona jest pod jego panowaniem, — że ona przeniosła
swoje prawa na niego, — że on jest głową — lecz również to, że
on ponosi za nią odpowiedzialność i opiekuje się nią oraz, że ON
I TYLKO ON — NIKT INNY — ŻADEN INNY MĘŻCZYZNA —
ŻADNA INNA MOC — NIE MA NAD NIĄ ŻADNEGO
PRAWA I NIE PONOSI ZA NIĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI.
I to, umiłowani, jest KLUCZEM Dawida. Ponieważ Bóg jest
Suwerenny, On przewidział na podstawie Bożego wyroku, kto
dokładnie miał być w Jego oblubienicy. On ją wybrał. Ona
Go nie wybrała. On ją powołał. Ona sama nie przyszła. On
za nią umarł. On ją obmył w Swojej własnej krwi. On za nią
zapłacił. Ona należy do Niego i tylko do Niego. Ona jest Mu
całkowicie oddana i On akceptuje to zobowiązanie. On jest jej
głową, ponieważ Chrystus jest głową Swojego kościoła. Jak
Sara nazywała Abrahama Panem, tak samo oblubienica jest
szczęśliwa, że On jest jej Panem. On mówi i ona jest posłuszna,
ponieważ dla niej to jest przyjemnością.

Ale czy ludzie zważali na tę prawdę? Czy oni szanowali Jego
Osobę, Która jako jedyna ma pełny oraz najwyższy autorytet
nad Swoim kościołem? Ja mówię: „NIE”. Ponieważ w każdym
wieku kościół rządzony był przez hierarchię — kapłaństwo —
sukcesję apostolską, — która zamykała drzwi miłosierdzia i
łaski przed kim tylko chciała, i zamiast podjąć się miłości do
kościoła, i wziąć na siebie odpowiedzialność za kościół, ona, z
wyrachowaną żądzą, żerowała na nim i niszczyła go. Kler żył w
luksusach, podczas gdy biedny kościół odżywiał się odpadkami
z powodu nadużyć. I ani jeden wiek nie postępował inaczej.
Każdy przywiązywał się do organizacji, ustanawiał władzę nad
ludźmi i powierzał kościół do rąk tej władzy. Gdy tylko ludzie
odważyli się powstać, byli brutalnie tłumieni albo wyrzucani.
Każda denominacja ma tego samego ducha. Każda denominacja
przysięga, że ona ma klucz do kierowania kościołem. Każda
denominacja twierdzi, że ona otwiera drzwi. Ale to nie jest
prawda. To jest Jezus i tylko Jezus. On w tym Ciele ustawia
członków. On im wyznacza ich usługę. On im daje do dyspozycji
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dary. On się o nią troszczy i prowadzi ją. Ona jest Jego wyłączną
własnością, a On nie ma żadnej innej oprócz niej.

Jakże odległy od rzeczywistości jest wiek kościoła, w którym
my żyjemy. I wkrótce, pewnego dnia, ci ludzie, którzy nawet
teraz utrzymują, że mówią w imieniu kościoła, powstaną
w ruchu ekumenicznym, żeby umieścić żyjącego antychrysta
na czele ich organizacji, która dymisjonuje Pana i my Go
(Chrystusa) zobaczymy na zewnątrz kościoła, mówiącego: „Oto
stoję u drzwi i kołaczę: jeżeli ktoś usłyszy Mój głos i otworzy
drzwi, Jawstąpię do niego, i będę z nimwieczerzał, a on zeMną”.
Objawienie 3:20.

Ale pozwólcie, że to powiem. Nasz Pan nie jest pokonany.
Ludzie twierdzą, że otwierają drzwi Bogu i że te drzwi zamykają,
ale oni są kłamcami. Wszyscy, których Ojciec Mu dał, przyjdą
do Niego, a ten, kto do Niego przyjdzie, w żadnym wypadku nie
zostanie odrzucony; On nie zgubi ŻADNEGO z nich. Jan 6:37-
39. I kiedy ten ostatni wybrany członek ciała Chrystusa wejdzie,
wtedy pojawi się nasz Pan.

Klucz Dawida. Czy Dawid nie był królem Izraela — całego
Izraela? I czy Jezus nie jest Synem Dawida zgodnie z faktem, że
On zasiądzie na tronie Dawida w millenium i będzie królował,
i panował nad Swoim dziedzictwem? Oczywiście. Więc klucz
Dawida pokazuje, że to jest Jezus, Który wprowadzi ich do
millenium. On, Który ma klucze śmierci i piekła, wzbudzi tych,
którzy do Niego należą, żeby oni mogli mieć udział w Jego
sprawiedliwym panowaniu na ziemi.

Jakie to jest wspaniałe, że nasz Pan ma na wszystko
odpowiedź. Naprawdę, w Nim wypełniły się wszystkie obietnice
Boże. Rzeczywiście, przez to, że jesteśmy W Nim, jesteśmy
dziedzicami tego, do czego On nas odkupił.

Tak, On tam stoi, Pan Chwały. Kiedyś, jako Ojciec, On był
otoczony przez aniołów, archaniołów, cherubinów i serafinów,
oraz przez cały zastęp nieba, wołający: „Święty, Święty, Święty
jest Pan, Bóg Zastępów”. Jego świętość była taka, że żaden
człowiek nie mógł się do Niego zbliżyć. Ale teraz widzimy jak
On się dzieli Swoją świętością z nami, w kościele, dzięki czemu,
w Nim, my się staliśmy Bożą sprawiedliwością. Tak, i On tam
stoi: „Jezus, Wszystko Doskonałe”, — Lilia z Doliny, Gwiazda
Jasna Poranna, Najpiękniejszy z Dziesięciu Tysięcy, Alfa i
Omega, Korzeń i Latorośl Dawida, Ojciec, Syn i Duch Święty —
WszystkoweWszystkim. Izajasz 9:6 „AlbowiemDziecko nam się
narodziło, Syn jest nam dany: i władza spocznie na Jego barkach:
i On będzie miał Imię Cudowny, Doradca, Bóg Mocny, Ojciec
Odwieczny, Książę Pokoju”. W Nim jest doskonałe wypełnienie.
Chociaż kiedyś Go nie szanowaliśmy, teraz Go miłujemy, z
radością niewymowną i pełną chwały. On stoi w środku kościoła
imy będziemy śpiewać ku Jego chwale, ponieważOn, ten Potężny
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Zwycięzca, jest głową kościoła, który jest Jego oblubienicą. On tę
oblubienicę kupił. On jest jej właścicielem. Ona należy do Niego
i tylko do Niego, i On się o nią troszczy. On jest naszym królem, a
my jesteśmy Jego królestwem, Jegowiecznąwłasnością.

Więc pamiętacie, że na początku 7 wiersza ja powiedziałem,
że wiersz 9 pomoże nam to zrozumieć. Mam nadzieję, że
zrozumieliście co miałem na myśli. Jezus przedstawia Samego
Siebie jako Tego, Który jest święty, prawdziwy (albo jako
jedyną rzeczywistość), jako Tego, który ma klucz Dawida,
Tego, Który otwiera i zamyka. I to jest dokładnie prawda. Te
wyrażenia doskonale Go opisują. Ale Żydzi w Jego dniach Go
odrzucili i odrzucili wszystko czymOn był. Oni odrzucili swojego
Zbawiciela i wszystko co On dla nich znaczył. A nominalni
chrześcijanie zrobili teraz to samo. Oni zrobili dokładnie to samo
co Żydzi. Żydzi Go ukrzyżowali, a potem zwrócili się przeciwko
prawdziwym wierzącym. Nominalni chrześcijanie ukrzyżowali
Go ponownie i zwrócili się przeciwko prawdziwemu kościołowi,
żeby go zniszczyć. Ale Bóg jest wierny i On, Który jest ponad
wszystkim, jeszcze wróci, a kiedy wróci, to On pokaże Kto jest
jedynym Władcą. I kiedy On potwierdzi Samego Siebie przed
tym światem i cały świat pokłoni się u Jego stóp, w tym czasie
cały świat pokłoni się u stóp świętych, udowadniając, że onimieli
rację w tym, że oni za Nim stali. Niech Bóg będzie błogosławiony
na wieki!

WIEK OTWARTYCH DRZWI

Objawienie 3:8 „Ja znam twoje uczynki: oto Ja zostawiłem
przed tobą otwarte drzwi i żaden człowiek niemoże ich zamknąć:
bo chociaż siły masz niewiele, to zachowałeś Moje słowo i nie
zaparłeś się Mojego Imienia”.

Pierwsze wyrażenie w tym wierszu: „Ja znam twoje
uczynki”, jest analizowane w dalszej części tego wiersza,
ponieważ ich uczynki miały coś wspólnego z „otwartymi
drzwiami”, z „niewielką siłą”, ze „Słowemoraz z Imieniem”.

Żeby zrozumieć bogactwo znaczenia słów „oto Ja zostawiłem
przed tobą otwarte drzwi i żaden człowiek nie może ich
zamknąć”, musimy sobie teraz przypomnieć co było powiedziane
na temat każdego wieku, który przechodził do następnego
wieku. My raczej mamy do czynienia z nakładaniem się na
siebie, ze stapianiem się, lub ze zlewaniem się, niż z nagłym
końcem i wyraźnym początkiem. Szczególnie ten wiek płynnie
przechodzi do następnego wieku. I nie tylko jest tak, że ten
wiek przelewa się do ostatniego wieku, lecz ten ostatni wiek
jest pod wieloma względami po prostu kontynuacją szóstego
wieku. Siódmy wiek (bardzo krótki wiek) gromadzi w sobie,
dla wykonania jednej, szybkiej pracy, całe zło ze wszystkich
wieków, jak również całą rzeczywistość Pięćdziesiątnicy. Gdy
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Wiek Filadelfijski właśnie miał się skończyć, szybko przyszedł
Wiek Laodycejski, doprowadzając zarówno kąkol jak i pszenicę
do żniwa: „Najpierw zwiążcie kąkol na spalenie: ale pszenicę
zbierzcie do mojej stodoły”. Mateusz 13:30. Pamiętajcie, proszę,
że Wiek Sardejski zapoczątkował reformację, która musi iść
dalej do przodu aż ziarno, które zostało zasiane podczas
Pięćdziesiątnicy, przejdzie przez cały cykl siania, podlewania,
ożywiania i tak dalej, aż wróci prosto do oryginalnego nasienia.
W czasie, kiedy to się dzieje, kąkol, który był zasiany, będzie
musiał przejść przez swój cykl i również zostanie zebrany.
To jest dokładnie to, co widzimy, że się dzieje. Wystarczy, że
tylko pomyślicie o porach roku i macie bardzo dobry obraz
tego. Roślina, którą latem widzicie, rosnącą w pełnej sile,
nagle wydaje się przechodzić w nasienie. Nie da się dokładnie
powiedzieć kiedy lato stało się jesienią — jedno po prostu
zmieniło się w drugie. Właśnie tak ma się sprawa z wiekami, a
szczególnie z tymi dwoma ostatnimi.

Właśnie do tego wieku Jezus mówi: „Ja przyjdę SZYBKO”,
wiersz 11. To czyni ten ostatni wiek bardzo krótkim. Laodycea
jest wiekiem szybkiej pracy.On został skrócony.

Teraz skupimy się konkretnie na OTWARTYCH
DRZWIACH, których żaden człowiek nie może zamknąć.
Przede wszystkim chciałbym się zająć otwartymi drzwiami,
jako symbolem ogromnego wysiłku misyjnego tego wieku. Paweł
nazwał to nowe, misyjne przedsięwzięcie dla Pana, otwartymi
drzwiami. II Koryntian 2:12 „Ponadto, kiedy przybyłem do
Troady, żeby głosić Ewangelię Chrystusa, drzwi zostały dla mnie
otwarte przez Pana”. Więc poprzez porównanie miejsc Pisma
możemy zrozumieć, że te otwarte drzwi oznaczały największe
rozprzestrzenianie się Ewangelii, jakie ten świat kiedykolwiek
widział.

Chciałbym, żebyście wy coś tutaj zobaczyli. Bóg działa
trójkami, prawda? To było w trzecim, albo w Pergamońskim
Wieku, kiedy kościół zawarł związek małżeński z państwem.
Uczynki Nikolaitów stały się doktryną Nikolaitów. Ten wiek był
OTWARTYMI DRZWIAMI dla fałszywego krzewu winnego. Od
kiedy on był wspierany przez władzę państwową, on się stał tak
naprawdę światowym systemem, mimo że nosił chrześcijańską
nazwę. W ten sposób on się rozprzestrzeniał jak ogień. Lecz
teraz, trzy wieki później, po długim i ciężkim boju wiary, tutaj
się pojawiają DRZWI OTWARTE dla prawdy. Słowo Pańskie ma
teraz swój dzień. Oczywiście, piąty wiek zbudował scenę dla tego
potężnego ruchu, ponieważ ten wiek przyniósł nam odkrycia,
kolonizację, drukowanie książek i tak dalej.

Byłoby to wspaniałe, gdyby te „otwarte drzwi” poszły za
Bożym wzorem Pięćdziesiątnicy, który został podany w Liście
do Hebrajczyków 2:1-4 „Dlatego powinniśmy zwracać o wiele
baczniejszą uwagę na to co słyszeliśmy, żebyśmy czasem nie
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pozwolili się tym rzeczom wymknąć. Ponieważ jeśli Słowo
wypowiedziane przez aniołów było nienaruszalne, a każde
przestępstwo i nieposłuszeństwo spotkało się ze słuszną odpłatą;
to jakże my ujdziemy cało, jeżeli zaniedbamy tak wielkie
zbawienie; które najpierw zaczęło być zwiastowane przez Pana,
i zostało nam potwierdzone przez tych, którzy Go słuchali; Bóg
również składał o nich świadectwo, zarówno przez znaki i cuda,
jak i przez różne cuda, i dary Ducha Świętego, według Swojej
własnej woli?” Więc wiecie, że to jest wzór, ponieważ Sam Jezus
tak powiedział. Marek 16:15-20 „I On rzekł do nich: Idźcie na
cały świat i głoście Ewangelię wszelkiemu stworzeniu. Ten, kto
uwierzy i zostanie ochrzczony, będzie zbawiony; lecz ten, kto nie
uwierzy, będzie potępiony. I te znaki będą towarzyszyły tym,
którzy wierzą; W Moim Imieniu będą wypędzali diabły; będą
mówili nowymi językami; będą podnosili węże; a gdyby wypili
coś trującego, nie zaszkodzi im to; będą kładli ręce na chorych, a
ci wyzdrowieją. Więc po tym jak Pan do nich to powiedział, On
został wzięty do nieba i usiadł po prawicy Boga. A oni poszli i
wszędzie głosili, i Pan z nimi współpracował i potwierdzał Słowo
znakami, które mu towarzyszyły. Amen”.

On im nie powiedział, żeby poszli na cały świat i zakładali
biblijne uczelnie; tak samo On im nie powiedział, żeby rozdawali
jakąś literaturę. Więc, te rzeczy są fajne, ale Jezus im tylko
powiedział, żeby GŁOSILI EWANGELIĘ — żeby trzymali się
SŁOWA — a potem te znaki miały temu towarzyszyć. Pierwsze
wprowadzenie, odnośnie sposobu, w jaki Boże Królestwo miało
być głoszone, miało miejsce kiedy On posłał dwunastu. W
Ewangelii Mateusza 10:1-8 On im dał polecenie i poinstruował
ich w ten sposób: „A kiedy On przywołał do Siebie Swoich
dwunastu uczniów, On im dał moc nad duchami nieczystymi,
żeby je wyganiali i uzdrawiali wszelkiego rodzaju choroby
oraz wszelkiego rodzaju niedomagania. Więc, takie są imiona
dwunastu apostołów; Pierwszy Szymon, którego zwano Piotrem,
i Andrzej, jego brat; Jakub, syn Zebedeusza, oraz Jan, jego
brat; Filip i Bartłomiej; Tomasz i celnik Mateusz; Jakub, syn
Alfeusza, i Lebbeusz, którego drugie imię brzmiało Tadeusz;
Szymon Kananejczyk, i Judasz Iskariota, ten, który Go również
zdradził. Tych dwunastu Jezus posłał, przykazując im i mówiąc:
Na drogę pogan nie wchodźcie i do żadnego miasta Samarytan
nie wchodźcie: lecz idźcie raczej do zgubionych owiec z domu
Izraela. A gdy idziecie, głoście, mówiąc: Królestwo nieba
jest blisko. Uzdrawiajcie chorych, oczyszczajcie trędowatych,
wskrzeszajcie umarłych, wyganiajcie diabły: darmo przyjęliście,
darmo dawajcie”. Ta usługa, którą On im powierzył, była
tak naprawdę podzieleniem się z nimi Jego własną usługą,
ponieważ jest powiedziane w Ewangelii Mateusza 9:35-38 „A
Jezus obchodził wszystkie miasta i wioski, nauczając w ich
synagogach, głosząc Ewangelię o królestwie, i uzdrawiając
wśród ludzi wszelką chorobę, i wszelką niemoc. Lecz kiedy
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On zobaczył tłumy, był poruszony współczuciem, ponieważ oni
mdleli i byli rozproszeni jak owce, które nie mają pasterza.
Wtedy On rzekł do Swoich uczniów: Żniwo naprawdę jest obfite,
lecz robotników mało; dlatego proście Pana żniwa, żeby On
posłał robotników na Swoje żniwo”.

Więc, wielu ludzi ma takie pojęcie, że tylko apostołowie
mieli tę usługę, która im była dana przez naszego Pana Jezusa,
i kiedy oni umarli usługa się skończyła. Nie jest tak. Tutaj,
w Ewangelii Łukasza 10:1-9 widzimy, że w dniach Swojego
ziemskiego pobytu, On już zaczął dawać usługę pełną mocy
tym, którzy do Niego należą: „Po tym wszystkim Pan wyznaczył
również innych siedemdziesięciu i wysłał ich po dwóch przed
Sobą, do każdego miasta i miejsca, dokąd On Sam miał iść.
Dlatego On rzekł do nich: Żniwo wprawdzie jest wielkie, lecz
robotników mało: dlatego módlcie się do Pana żniwa, żeby On
posłał robotników na Swoje żniwo. Idźcie w drogę: oto Ja was
posyłam jak baranki między wilki. Nie noście z sobą sakiewki,
ani torby, ani sandałów: i nikogo po drodze nie pozdrawiajcie.
A gdy wejdziecie do jakiegoś domu, najpierw powiedzcie: Pokój
temu domowi. A jeśli będzie tam Syn pokoju, wasz pokój
spocznie na nim: a jeśli nie, wróci z powrotem do was. I
pozostańcie w tym samym domu, jedząc i pijąc to co wam dadzą:
ponieważ godzien jest robotnik zapłaty swojej. Nie chodźcie od
domu do domu. I do jakiegokolwiek miasta wejdziecie i oni was
przyjmą, jedzcie to co wampodadzą: i uzdrawiajcie tam chorych,
i mówicie do nich: Przybliżyło się dowas królestwoBoże”.

Kto by się odważył zaprzeczyć potężnej usłudze Filipa?
Kto by się odważył zaprzeczyć potężnym usługom Ireneusza,
Marcina, Kolumba, Patryka i niezliczonych zastępów innych,
którzy mieli na sobie Boże namaszczenie?

Tak. Biblijna droga jest prawdziwą drogą otwartych drzwi.
I chciałbym do tego dodać moje świadectwo. Powodem, dla
którego ja to muszę zrobić jest to, że ja mogę mówić z całą
pewnością tylko o tym, co Bóg zrobił w moim własnym życiu.
Więc, jeśli tutaj wybaczycie osobistą uwagę, ja wam powiem z
całą pewnością skąd ja wiem, że Jezus jest ten sam wczoraj,
dzisiaj i na wieki, i że Boża moc jest dalej dostępna dla tych,
którzy wierzą i przyjmują.

Podczas mojej podróży misyjnej do Afryki Południowej, Bóg
tak pobłogosławił, że kiedy ja przybyłem do Durbanu, jedynym
miejscem, które mogło pomieścić tych ludzi, był ogromny tor
wyścigowy, który jest drugim co do wielkości na świecie. Tłum
liczył grubo ponad 100 000 ludzi. Żeby prawo było przestrzegane
i żeby utrzymać porządek, oni musieli postawić płoty, żeby
oddzielić od siebie różne plemiona. Wysłali setki policjantów,
żeby utrzymać te tłumy w spokoju. Te głodne dusze przeszły
wiele kilometrów. Królowa z Rodezji przyjechała pociągiem
złożonym z 27 wagonów wypełnionych afrykańskimi tubylcami.
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Oni się przedzierali przez pola i góry, niosąc na plecach
przez wiele, wiele kilometrów swoich umiłowanych, którzy
potrzebowali pomocy. Cały kraj był poruszony przez potężne
dzieła, które zostały zamanifestowane przezDucha Świętego.

Pewnego popołudnia, kiedy zacząłem usługiwać, jedna z
tysięcy mahometanek weszła na podium. Gdy ona stała przede
mną, pewien misjonarz, działający wśród mahometan, zaczął
ściszonym głosem błagać Pana: „Och, dla tej cennej duszy.
Och, dla tej cennej duszy”. On tam był przez wiele lat i
według jego własnego świadectwa, on widział tylko JEDNEGO
mahometanina, który przyszedł, żeby przyjąć Jezusa Chrystusa
jako Zbawiciela. Oni byli pierwotnie Medo-Persami, których
prawa się nie zmieniają. Ich bardzo trudno pozyskać. Wydaje
się, że u nich jest takie prawo: „raz mahometanin, na zawsze
mahometanin”. Więc, kiedy ona stała przede mną, zacząłem
mówić do niej, oraz do tych tysięcy ludzi, przez tłumaczy. Ja
powiedziałem: „Czy nie jest tak, że misjonarze wam mówili o
JEZUSIE, Który przyszedł was zbawić?” Powinniście zobaczyć
jak ci ludzie patrzyli na siebie nawzajem, gdy ja to powiedziałem.
Potem, gdy oni powiedzieli, że to jest prawda, poszedłem dalej
i powiedziałem: „Ale czy misjonarze czytali wam z tej Księgi”
(trzymałem moją Biblię w górze, żeby ją mogli widzieć), „że
ten sam Jezus był potężnym uzdrowicielem i że On miał żyć
w Swoim ludzie przez wszystkie wieki aż do czasu kiedy On
przyjdzie jeszcze raz, żeby zabrać ich do Siebie? Czy oni wam
powiedzieli, że dzięki temu samemu Duchowi w nich, który
był w Jezusie, oni mieli być w stanie dokonywać potężnych
dzieł, takich samych jak te, których dokonywał Jezus? Czy oni
wam powiedzieli, że możecie zostać uzdrowieni tak samo jak
możecie zostać zbawieni? Ilu z was chciałoby zobaczyć tego
samego Jezusa, zstępującego pomiędzy nas i czyniącego te same
rzeczy, które On czynił kiedy był tu, na ziemi, dawno temu?” Oni
wszyscy tego chcieli. To była jedna rzecz, z którą oni na pewno
się zgodzili.

Potem ciągnąłem dalej: „Jeżeli Jezus, poprzez Swojego
Ducha, zrobi to samo co robił gdy był na ziemi, czy wtedy
uwierzycie w Jego Słowo?” I tu, przede mną, była ta
mahometanka. Duch zaczął przeze mnie działać.

Ja do niej powiedziałem: „Więc ty wiesz, że ja ciebie
nie znam. Ja nawet nie umiem mówić twoim językiem”. Ona
się z tym zgodziła. Ja powiedziałem: „Jeżeli chodzi o twoje
uzdrowienie, ty wiesz, że ja tego nie mogę zrobić. Lecz ty
słuchałaś przesłania dzisiaj popołudniu i zrozumiałaś mnie”.
Jej hinduski tłumacz odpowiedział za nią, że ona zrozumiała,
ponieważ ona czytała Nowy Testament.

Więc, mahometanie są potomkami Abrahama. Oni wierzą w
Jednego Boga. Ale oni odrzucają Jezusa, jako Syna Bożego, i na
to miejsce przyjmują Mahometa, jako Jego proroka. Oni mówią,
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że Jezus umarł i nie zmartwychwstał. Oni są tak nauczani przez
swoich kapłanów i oni w to wierzą.

Ja powiedziałem: „Ale Jezus naprawdę umarł i
zmartwychwstał. On posłał Swojego Ducha z powrotem do
kościoła. Ten Duch, który był w Nim, jest teraz dokładnie tym
samym Duchem w kościele i On może oraz będzie dokonywał
tego, czego dokonywał Jezus. On powiedział w Ewangelii Jana
5:19 ‘Syn nic nie może uczynić Sam z Siebie, oprócz tego co On
widzi, że Ojciec czyni: ponieważ cokolwiek On czyni, te same
rzeczy tak samo czyni również Syn’. Więc, w takim razie, jeżeli
Jezus przyjdzie i objawi mi jakie są twoje problemy, albo po
co ty tutaj przyszłaś — jeżeli On może mi powiedzieć, jaka jest
twoja przeszłość, na pewno będziesz mogła uwierzyć odnośnie
przyszłości?”

Ona powiedziała przez swojego tłumacza: „Tak, będę
mogła”.

Ja powiedziałem: „Wporządku, niech On to zrobi”.
Cimahometanie przyglądali się uważnie. Oni się pochylali do

przodu, żeby zobaczyć co się stanie.
Potem Duch Święty powiedział: „Twój mąż jest niskim,

dobrze zbudowanym mężczyzną, z czarnymi wąsami. Ty masz
dwoje dzieci. Mniej więcej trzy dni temu byłaś u lekarza i on cię
zbadał. Masz na macicy torbiel”.

Ona skłoniła swoją głowę i powiedziała: „To jest prawda”.
Ja zapytałem: „Jak to się stało, że ty przyszłaś do

mnie, do chrześcijanina? Dlaczego nie pójdziesz do swojego
mahometańskiego proroka?

Ona powiedziała: „Jamyślę, że tymimożesz pomóc”.
Ja powiedziałem: „Ja ci niemogę pomóc, ale jeżeli przyjmiesz

Jezusa Chrystusa jako swojego Zbawiciela, On, Który jest teraz
tutaj, i wie o tobie wszystko, On ci pomoże”.

Ona powiedziała: „Przyjmuję Jezusa jako mojego
Zbawiciela”. To załatwiło sprawę. Ona została uzdrowiona i tego
dnia jakieś dziesięć tysięcy mahometan przyszło do Chrystusa,
ponieważ Ewangelia była głoszona zarówno w Słowie, jak i w
mocy. Bóg nie powiedział człowiekowi, żeby się trudził przez
trzydzieści lat i nic nie zebrał. On nam dał otwarte drzwi Słowa
i mocy, i my powinniśmy ich używać. Właśnie to dało Pawłowi
wielką i skuteczną usługę. I Koryntian 2:4 „I moja mowa i moje
głoszenie nie były kuszącymi słowami ludzkiej mądrości, lecz
były demonstracją Ducha i mocy”.

Posłuchajcie mnie teraz. To było podczas tej samej podróży,
kiedy wsiadałem do samolotu w New Salisbury, w Rodezji,
ja wtedy zobaczyłem czteroosobową grupę z amerykańskimi
paszportami. Podszedłem do nich i powiedziałem: „Witam,
widzę, żemacie amerykańskie paszporty. Podróżujecie sobie?”
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Ten młody człowiek mi odpowiedział: „Nie, my wszyscy
jesteśmy tutaj misjonarzami”.

„Jak miło”, odpowiedziałem. „Sami działacie, czy
współpracujecie z jakąś organizacją?”

„Jesteśmy metodystami. Pochodzimy z Wilmore, Kentucky”,
powiedział.

„Więc to jest prawie namoimpodwórku”, odpowiedziałem.
„Czy ty czasem nie jesteś tym Bratem Branhamem, który

stamtąd pochodzi?”
Ja powiedziałem: „Tak, to jest prawda”. To go olśniło.

On nie powiedział już nic więcej — i oni tylko rzucali sobie
nawzajem jakieś dziwne spojrzenia, on i te trzy dziewczyny.
Więc ja powiedziałem: „Poczekaj chwilę, synu, chciałbym wam
wszystkim powiedzieć o pewnych zasadach, widząc, że my
wszyscy jesteśmy chrześcijanami i my tu jesteśmy w szczytnym
celu. Więc ty mówisz, że wy tu jesteście, cała czwórka, od dwóch
lat. Czy jesteście w stanie powiedzieć w Imieniu Jezusa, że
możecie wskazać palcem chociaż na jedną duszę, o której wiecie,
że pozyskaliście ją dla Pana?” Oni tego niemogli zrobić.

„Ja nie chcę ranić waszych uczuć, dziewczyny”,
powiedziałem „ale wy wszystkie powinnyście być teraz w domu
i pomagać matkom w zmywaniu. Nie powinniście się zajmować
pracą misyjną, dopóki nie zostaliście napełnieni Duchem
Świętym, żeby głosić prawdziwą Ewangelię z manifestacją
mocy Ducha Świętego. Jeżeli nie widzicie tych rezultatów, które
Jezus mówił, że mieliście widzieć, to jest dlatego, że nie głosicie
prawdziwej Ewangelii”.

Pozwólcie, że się posunę o krok dalej i pokażę wam tylko
jak może być na polu misyjnym. Nie mówię, że zawsze tak
jest, ale obawiam się, że takich przypadków jest zbyt wiele.
To było podczas tej samej podróży, kiedy razem z burmistrzem
podróżowałem w okolicach Durbanu, i ja zobaczyłem tubylca
z etykietką na szyi, i on trzymał bożka. Ja zapytałem mojego
przyjaciela dlaczego onma tę etykietkę, a on powiedział, że kiedy
tubylec przyjmie chrześcijaństwo, oni mu zakładają etykietkę.
To mnie z pewnością zaskoczyło, ponieważ tutaj był człowiek,
który nazywał samego siebie chrześcijaninem i nosił tego bożka,
więc ja go zapytałem jak to jest możliwe.

On powiedział: „Ja umiem mówić jego językiem. Podejdźmy
tam i porozmawiajmy z nim”.

Więc my tam podeszliśmy i burmistrz posłużył mi za
tłumacza. Ja zapytałem tego tubylca czy on jest chrześcijaninem.
On potwierdził, że on jest na pewno chrześcijaninem. Ja
wtedy zapytałem dlaczego on nosi tego bożka, skoro on
jest chrześcijaninem. On odpowiedział, że to był bożek,
którego nosił jego ojciec i on mu go zostawił. Gdy ja mu



288 WYKŁAD SIEDMIU WIEKÓW KOŚCIOŁA

powiedziałem, że żaden chrześcijanin nie powinien nosić
bożków, on odpowiedział, że ten bożek bardzo przysłużył się jego
ojcu. Byłem ciekawy w jaki sposób i on powiedział, że pewnego
dnia lew śledził jego ojca, więc on rozpalił ognisko i mówił
do tego bożka tak, jak nauczył go szaman. Lew odszedł. Ja go
poinformowałem, że to był ogień, który wygonił lwa, ponieważ
ogień odstrasza wszystkie dzikie zwierzęta. Nigdy nie zapomnę
jego odpowiedzi. On powiedział: „Więc, to jest tak, że jeśli
Amoyah (Duch) zawiedzie, to ten bożek nie zawiedzie”.

(Szczegółowe sprawozdanie z kampanii w Afryce można
znaleźć w książce: William Branham, Prorok Odwiedza Afrykę
Południową.)

To jest mniej więcej cała siła, jaką mają całe masy
chrześcijan, ponieważ Słowo nie zostało im przyniesione przez
oryginalne, otwarte drzwi Pięćdziesiątnicy.

Teraz, wracając z powrotem do otwartych drzwi misyjnych
Wieku Filadelfijskiego. On nie miał takich otwartych drzwi
mocy, jakie powinien mieć. Zwróćcie uwagę na ten sam wiersz,
w którym On wspomina te otwarte drzwi. On mówi: „Ty masz
niewielkąmoc”. Tak jest.W tymwieku brakowałoMOCYDucha.
Słowo było głoszone dobrze. Ono było w stanie sprawić, żeby
dusze wiedziały jak dostąpić zbawienia. Ale wielkiej, Bożej
mocy, która ukazywała potężne dzieła Tego, który obnażał Swoje
ramię w obronie tych, którzy do Niego należą, brakowało, z
wyjątkiem kilku rozproszonych grup.Mimo to, chwała Bogu, ona
rosła i przewyższała to, co oni mieli w Reformacji.

Właśnie w tym wieku wystąpił człowiek, którego często
nazywamy ojcem misyjnym. William Carey, wiejski szewc,
który był pastorem Partykularnego Kościoła Baptystycznego
w Moulton, w Anglii, bardzo poruszał ludzi głoszeniem o
tym, że: „nakaz dany Apostołom, żeby nauczali wszystkie
narody, obowiązuje wszystkich następnych usługujących, aż
do skończenia świata, ponieważ towarzysząca mu obietnica
ma jednakowy zakres”. On był zwalczany przez Kalwinistów,
którzy doszli do skrajności w doktrynie o wyborze, wierząc,
że wszyscy, którzy będą zbawieni, BĘDĄ zbawieni, a praca
misyjna stoi w sprzeczności z działaniem Ducha. Lecz Andrzej
Fuller pomagał panu Carey w jego głoszeniu oraz w zbieraniu
funduszy. Ich działalność była tak efektywna, że w 1792 roku
powstało stowarzyszenie, które rozpowszechniało Ewangelię do
wszystkich narodów. To stowarzyszenie wysłało Carey’a, który
był w wyjątkowy sposób błogosławiony podczas zdobywania
dusz w Indiach. W 1795 roku przebudzone chrześcijaństwo
założyło Londyńskie Towarzystwo Misyjne, które, jak dobrze
wiemy, zebrało miliony funtów, i na przestrzeni lat wysłało
tysiące misjonarzy, żeby zrealizować pragnienia Pana. Duch
Boży się poruszał i „Inne Owce” mogły zostać pozyskane dzięki
wołaniu serc tych szczerych wierzących.
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„Ja postawiłem przed tobą otwarte drzwi”. Chciałbym się
przyjrzeć tym słowom jeszcze raz. Tym razem, mimo że ja nie
będę o nich mówił w oderwaniu od ich misji, podzielę się z wami
pewną myślą, która głęboko przenika do ostatniego wieku. Tak
jak już powiedziałem, ten wiek stapia się z ostatnim wiekiem. To
właśnie w tymwieku Jezus powiedział: „Przyjdę szybko” (wiersz
11) i w tym ostatnim wieku On miał zamiar „dokończyć pracę i
sprawiedliwie ją skrócić: ponieważ Pan wykona na ziemi krótką
pracę”, Rzymian 9:28. Zwróćcie uwagę na to, co ten wiersz z
Objawienia 3:8 mówi — „otwarte drzwi, niewielka siła, Słowo,
Imię”. Te otwarte drzwi mają związek z tymi wszystkimi trzema
rzeczami. Więc, co te drzwi symbolizują? W Ewangelii Jana
10:7 jest powiedziane: „Wtedy Jezus jeszcze raz rzekł do nich:
Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam, JA JESTEM DRZWIAMI
DLA OWIEC”. To jest prawda: „JA JESTEM”, JEST drzwiami
dla owiec. Więc, to jest nie tylko takie ciekawe wyrażenie. Jest
tak naprawdę. Zauważcie, że w Ewangelii Jana 10, gdy Jezus
podaje to podobieństwo, On nazywaSiebie pasterzem.Następnie
On nazywa Siebie Drzwiami. I to jest właśnie to, czym pasterz
jest dla owiec. On tak naprawdę jest ich drzwiami.

Gdy byłem tam, na Wschodzie, ja zobaczyłem, że wieczorem
pasterz zgromadził wszystkie swoje owce. On je umieścił w
owczarni. Potem on je policzył. Gdy się upewnił, że one
wszystkie były w środku, on się położył w otwartych drzwiach
owczarni i literalnie on stał się drzwiami do owczarni. Nikt
nie mógł wejść ani wyjść, chyba że przeszedł po nim. On był
drzwiami. Następnego dnia, kiedy jechałem jeepem razem z
moim przyjacielem, zauważyłem że pasterz zaczął prowadzić
swoje stado do miasta. Cały ruch uliczny natychmiast się
zatrzymał, żeby owce mogły przejść. Więc te miasta na
Wschodzie nie są takie jak tutaj. My trzymamy wszystkie
nasze towary w środku; a tam jest tak samo, jak na wielkim
targu rolniczym i wszystkie produkty są na chodniku, żeby
przechodnie mogli je oglądać i kupować. Ja pomyślałem: „Och
ludzie, tutaj zaczyna się zamieszanie. Tylko czekajcie aż te owce
zobaczą całe jedzenie, które tam jest”. Ale kiedy ten pasterz
szedł dalej, owce po prostu szły za nim dosłownie krok w
krok. One patrzyły na te wszystkie towary, ale ani jedna owca
niczego nie tknęła. Och, gdybym ja tylko znał ich język, ja bym
zatrzymał ruch drogowy i bym wygłosił im kazanie na temat
tego co właśnie zobaczyłem.

Jeżeli ty jesteś owcą, która należy do tegoWielkiego Pasterza,
naśladuj dokładnie każdy Jego krok, dokładnie tak jak te owce
to robiły. Nie będziesz kuszony, żeby się oglądać za jakimiś
wielkimi, kwitnącymi kościołami albo słuchać głosu jakiegoś
doktora teologii, albo doktora filozofii, albo doktora prawa,
ale ty pozostaniesz z Pasterzem. Biblia mówi, że owce znają
Jego głos i one idą za NIM, lecz głos obcego spowoduje tylko,
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że one uciekną i pobiegną za swoim prawdziwym Pasterzem.
Chwała Bogu.

Ale to nie było wszystko, co ja widziałem i czego się tam
nauczyłem. Pewnego dnia, kiedy widziałem na polach ludzi
pasących różne gatunki zwierząt, zacząłem o tym rozmyślać.
Jeden facet pasł kilka świń, inny pasł kilka kóz, jeszcze inny
kilka wielbłądów, jeszcze inny muły, i tak dalej. Ja zapytałem
przyjaciela, który tam mieszkał, jak oni tych ludzi nazywają.
„Och”, odpowiedział „oni są pasterzami”.

Ja tego nie mogłem pojąć. Ja powiedziałem: „Ty chyba nie
chcesz powiedzieć, że oni WSZYSCY są pasterzami. Pasterze
pasą tylko owce, prawda?”

„Nie”, on powiedział „pasterz to strażnik albo pastuch, więc
każdy kto pasie zwierzęta jest pasterzem”.

Więc, to mnie naprawdę zdziwiło. Ale zauważyłem różnicę
pomiędzy tymi strażnikami, a tymi, którzy się troszczą o
owce. Kiedy nadeszła noc, wszyscy inni, oprócz pasterza owiec,
zostawili swoje zwierzęta na polach i poszli do domu. Pasterz
zabrał swoje owce ze sobą, umieścił je w owczarni, a potem
położył się i stał się drzwiami dla owiec. Och, chwała Bogu,
nasz Pasterz nigdy nas nie zostawia, ani nas nie porzuca. Kiedy
przychodzi noc, ja chcę być w Jego owczarni. Chcę być pod
Jego opieką.

Więc my widzimy, że JEZUS JEST DRZWIAMI. On
jest drzwiami dla owiec. I zauważcie, że teraz jest mowa o
OTWIERANIU DRZWI. Co to jest, jeśli nie objawienie Jego?
I to Objawienie jest otwarciem, żeby nam przynieść Moc,
żeby objaśnić Słowo oraz uwielbić Jego Imię. Objawienie o
Bóstwie Jezusa Chrystusa rozwinęło się przed nami na przełomie
ostatnich dwóch wieków. Tak, my wiedzieliśmy, że On był
Bogiem. W przeciwnym razie, jak On by mógł być naszym
Zbawicielem?Ale tozrozumienie, żeOnbył JEDYNYMBOGIEM,
LUB TYLKO BOGIEM, że On był Alfą i Omegą, że ten „Jezus
był ZARÓWNO PANEM, JAK I CHRYSTUSEM” — CO CZYNI
GO PANEM JEZUSEM CHRYSTUSEM, OJCEM, SYNEM I
DUCHEM ŚWIĘTYM, WSZYSTKIM W JEDNEJ OSOBIE —
to zaginęło w pierwszychwiekach kościoła, lecz teraz widzimy to
ponownie. Objawienie tego KIM ON BYŁ wróciło. Naprawdę,
Bóg nie jest Bogiem w trzech osobach z jedną osobowością,
ponieważ potrzebna jest osobowość, żeby stworzyć osobę. Gdy
mamy JEDNĄ osobowość, to mamy tylko jedną osobę. Ale ci,
którzy wierzą w trzy osoby, mają Boga, który składa się z trzech
bogówi sąwinni złamaniapierwszegoprzykazania.

Lecz objawienie Boga wróciło. Teraz prawdziwy kościół
może ponownie nabrać siły. Po tak długim czasie on w końcu
wie Kto jest jego Panem. Jeszcze raz CHRZCIMYW IMIĘ PANA
JEZUSA, dokładnie tak jak to robili podczas Pięćdziesiątnicy.
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Pozwólcie, że opowiem wam sen, który dostałem od Boga,
o chrzcie w trójcę. To nie była wizja, tylko sen. Wiecie, ja
jestem pewien, że jednym z błogosławieństw wieków kościoła
były sny dane przez Ducha Świętego, w taki sam sposób jak
ktoś może otrzymywać wizje. To było w sobotę około 3 nad
ranem. Ja właśnie wstałem, żeby dać Józefowi trochę wody.
Kiedy się położyłem, natychmiast zasnąłem i śnił mi się ten sen.
Ja zobaczyłem człowieka, o którym myślałem, że on był moim
ojcem. On był wielkim, barczystym mężczyzną. Zobaczyłem
również kobietę, która myślałem, że była moją matką, ale ona
nie wyglądała tak jak ona, tak samo ten mężczyzna nie wyglądał
jak mój ojciec. Ten mężczyzna był bardzo niemiły dla swojej
żony. On miał wielką, trójkątną pałkę. Wiecie, kiedy weźmiecie
kłodę, postawicie ją na jednym końcu i będziecie w nią uderzali
siekierą, zrobi się z tego trójkątny, klinowaty kawałek drewna
opałowego. To było coś takiego. On wziął tę pałkę, bił ją tą pałką
i powalił ją na ziemię. Gdy ona tam leżała, płacząc, on chodził
dookoła z wypiętą piersią i on miał taki pyszny, chełpliwy wyraz
twarzy, i wydawało się, że bicie tej drobnej kobiety daje mu
powód do dumy i wielką satysfakcję. Za każdym razem kiedy
ona próbowała wstać, on ją uderzał. Nie podobało mi się to co
on robił, ale kiedy zastanawiałem się jak go powstrzymać, ja
pomyślałem: „Nie mogę mierzyć się z tym człowiekiem — on
jest za duży. Więc on niby miał być moim ojcem”. Ale gdzieś w
środku ja wiedziałem, że on nie był moim ojcem, i ja wiedziałem,
że żaden mężczyzna nie ma prawa traktować kobiety w taki
sposób. Ja do niego podszedłem, chwyciłem go za kołnierz,
odwróciłem go i powiedziałem: „Niemasz prawa jej bić”. I kiedy
ja to powiedziałem, moje mięśnie urosły i ja wyglądałem jak
olbrzym. Ten człowiek zobaczył moje mięśnie i przestraszył się
mnie. Ja powiedziałem: „Uderz ją jeszcze raz, a będziesz miał do
czynienia ze mną”. On nie był pewien czy ją uderzyć jeszcze raz,
a potem ten sen mnie opuścił.

Zaraz po tym śnie, ja się obudziłem. Zastanawiałem się jakie
to było dziwne. Zastanawiałem się dlaczego ta kobieta mi się
przyśniła, gdy nagle przyszedł On i ja byłem świadomy Bożej
obecności, i wykład tego snu przyszedł od Niego. (Więc wy,
ludzie, wiecie, że ja nie tylko dokładnie interpretowałem wasze
sny; ale wiele, wiele razy mówiłem wam co wam się śniło, tak
że wy nie musieliście mi ich mówić.) Ta kobieta reprezentuje
dzisiejszy kościół na świecie. Ja się w tym zamieszaniu
urodziłem — w zamieszaniu, w którym on jest. Ona rzekomo
miała być pewnego rodzaju matką (ona jest matką nierządnic).
Jej mężem są denominacje, które nią rządzą. Trójkątny kloc
to jest fałszywy, trynitariański chrzest w trójcę. Za każdym
razem, kiedy ona zaczęła się podnosić (to znaczy, zgromadzenia
zaczęły przyjmować prawdę), on ją natychmiast jeszcze raz
powalał tą fałszywą doktryną. On był tak wielki, że ja się go
najpierw obawiałem, ale gdy wystąpiłem przeciwko niemu, to
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zobaczyłem, że mamwielkie i mocne muskuły. To były MIĘŚNIE
WIARY. Wniosek z tego snu był taki, że: „skoro Bóg jest ze
mną i może mi dać taką moc, niechbym stanął w jej obronie,
przeciwko denominacyjnej mocy tego świata i sprawił, żeby on
ją przestał bić”.

Więc, ja nie próbuję budować doktryny na podstawie snu.
Ani nie usiłuję potwierdzić żadnej doktryny, za którą stoję, za
pomocą snu. Jedność Boga jest wszędzie, od Księgi Rodzaju
1:1 do Objawienia 22:21. Ale ludzie zostali zaślepieni przez
niezgodny z Pismem dogmat o trójcy i akceptacja tego dogmatu
jest tak powszechna, że próba zobaczenia „Boga w Jednej
Osobie” jest wręcz niemożliwa. Jeżeli ludzie nie mogą zobaczyć
PRAWDY o Bogu, lecz ją zwalczają; oni nie będą mogli zobaczyć
reszty tej prawdy, ponieważ OBJAWIENIEM JEST JEZUS
CHRYSTUS W SWOIM KOŚCIELE I W SWOICH DZIEŁACH
WEWNĄTRZ KOŚCIOŁA PRZEZ SIEDEM WIEKÓW. Czy wy
to zrozumieliście?Więc, ja jestempewien, żewy to rozumiecie.

„Ty masz niewielką siłę i zachowałeś Moje Słowo, i nie
zaparłeś się Mojego Imienia”. Więc, my już wspomnieliśmy w
jaki sposób ta moc wracała. Ona wracała. Moc inkwizycji słabła.
Ludzie opuścili swoje rodzinne kraje i domagali się wolności w
oddawaniu czci. Jarzmo hierarchii było łamane. Rządy uważały,
że mądrą rzeczą jest nie nastawiać jednej części populacji
przeciwko drugiej. W rzeczywistości ludzie, którzy mieli dobre
intencje, ale byli w niewłaściwy sposób prowadzeni, byli chętni
stanąć do walki w obronie swoich praw religijnych. Być może
największym pokazem siły religii w tym wieku był fakt, że
chociaż Francja upadła w rewolucji, to wielkie przebudzenie
Wesleya trzymało rewolucję z dala od Wielkiej Brytanii i
zachowało ją, żeby była instrumentem w Bożych rękach, przez
wiele chwalebnych lat.

Nigdy nie było większego głoszenia Słowa. Tak jak szatan
wzbudził swoje tłumy wolnomyślicieli, kiedy się pojawili twórcy
komunizmu, gdy liberalni teologowie rozpowszechniali swoje
brudne materiały, Bóg wzbudził potężnych wojowników wiary
i największe dzieła chrześcijańskiej literatury, i nauczanie
oraz kazania pochodzą z tego wieku. Jego kaznodziejom oraz
nauczycielom nikt nigdy nie dorównał i nie dorówna. Spurgeon,
Parker, McClaren, Edward, Bunyan, Meuller, Brainard, Barne,
Bishop, wszyscy pochodzą z tego wieku. Oni głosili, nauczali i
pisali Słowo. Oni sławili Jego Imię.

SĄD NAD FAŁSZYWYMI ŻYDAMI

Objawienie 3:9 „Oto Ja sprawię, że ci z synagogi szatana,
którzy mówią, że są Żydami a nimi nie są, ale kłamią; oto Ja
sprawię, że oni będą musieli przyjść, pokłonić się u twoich stóp,
i dowiedzą się, że Ja ciebie umiłowałem.”
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Więc my możemy od razu zauważyć, że ten problem
fałszywych Żydów albo fałszywych wierzących istniał już w
drugim wieku. Ci, którzy kłamliwie nazywali siebie Żydami,
pojawili się zaraz po pierwszym wylaniu, w pierwszym
wieku, a teraz pojawili się ponownie w drugim wieku po
reformacji. Trudno, żeby to był przypadek. Naprawdę, to nie
jest przypadek. To jest zasada szatana. Ta zasada polega
na organizowaniu czegoś i na roszczeniu sobie prawa do
oryginalności, co im pozwala korzystać ze specjalnych praw i
przywilejów. Pozwólcie, że ja wam to pokażę. Kiedyś, w Wieku
Smyrneńskim, ci ludzie kłamali i mówili, że tak naprawdę
to oni są Żydami (albo wierzącymi), mimo że oni nimi
definitywnie nie byli. Oni byli z synagogi szatana. Oni byli grupą
zorganizowaną przez szatana, ponieważ to było w tym wieku, w
którym my widzieliśmy, że ludzie, którzy mieli usługę, zaczęli
bezpodstawnie przejmować przywództwo nad swoimi braćmi
usługującymi. (Biskupi ustanowieni w okręgach, nad starszymi.)
Następną rzeczą, którą zobaczyliśmy, było to, że w trzecim
wieku definitywnie istniało miejsce zwane „siedzibą szatana”.
Ten wiek nam dał małżeństwo kościoła z państwem. Dzięki sile
państwa, która za nim stała, kościół był literalnie, fizycznie,
nie do pokonania. Ale Bóg złamał to zniewolenie pomimo siły
państwa i reformacja przyniosła wielkie światło. Lecz co się
stało? Luteranie się zorganizowali, połączyli się z państwem
i jeszcze raz widzimy synagogę szatana, zamanifestowaną w
tym szóstym wieku. Więc, oczywiście, ta grupa z synagogi nie
powiedziałaby, że oni są od szatana. Nie, panowie. Oni mówią, że
są od Boga. Ale oni kłamią. Ponieważ ten, kto jest prawdziwym
Żydem (to jest to, co oni o sobie twierdzą), to ten, który jest
Żydem w środku — w Duchu. Więc, w takim razie, jeżeli oni
są fałszywymi Żydami, to znaczy, że oni, jak mówi list Judy 19:
„NIE mają Ducha”. Boże Dzieci są zrodzone z Ducha. Tamci nie
mają Ducha i dlatego oni NIE są Bożymi dziećmi, niezależnie
od tego jak gorączkowo zapewniają, i jak daleko się posuną,
próbując udowodnić, że nimi są. Oni sąMARTWI. Oni są dziećmi
organizacji i brakuje im prawdziwych owoców. Oni budują na
swoich własnych kredo, dogmatach i doktrynach, i prawdy w
nich nie ma, ponieważ oni wywyższyli swoje własne rady ponad
Boże Słowo.

Pozwólcie, że wam pokażę czego ja starałem się nauczać
przez cały czas o dwóch krzewach winnych, które pochodzą
z dwóch różnych duchów. Weźmy tym razem na przykład
Jezusa i Judasza. Jezus był Synem Bożym. Judasz był synem
zatracenia. Bóg wszedł do Jezusa. Szatan wszedł do Judasza.
Jezus miał usługę pełną Ducha Świętego, ponieważ: „Jak
Bóg namaścił Jezusa z Nazaretu Duchem Świętym i mocą:
Który chodził, czyniąc dobrze i uzdrawiając wszystkich, którzy
byli uciskani przez diabła; ponieważ Bóg był z Nim”, Dzieje
Apostolskie 10:38. Jest powiedziane: „Ponieważ on (Judasz)
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został zaliczony do naszego grona i on otrzymał CZĘŚĆ tej
usługi”, Dzieje Apostolskie 1:17. Ewangelia Mateusza 10:1 „I
kiedy On przywołał do Siebie Swoich dwunastu uczniów, On
im dał moc nad duchami nieczystymi, żeby je wyganiali, i żeby
uzdrawiali wszelkiego rodzaju choroby, i wszelkiego rodzaju
dolegliwości”.

Ten duch, który był w Judaszu, towarzyszył całej usłudze
Jezusa. Potem oni obaj przyszli do krzyża. Jezus został
powieszony na krzyżu, chętnie oddając Swoje Życie za
grzeszników i powierzył Swojego Ducha Bogu. Jego Duch
poszedł do Boga, a potem został wlany do kościoła podczas
Pięćdziesiątnicy. Ale Judasz się powiesił i jego duch wrócił do
szatana, jednakże po Pięćdziesiątnicy ten sam duch, który był w
Judaszu, wrócił z powrotem do fałszywego krzewu winnego,
który rośnie tuż przy prawdziwym krzewie winnym. Lecz
zauważcie, duch Judasza nigdy nie doszedł do Pięćdziesiątnicy.
On nie doszedł do tego, żeby przyjąć Ducha Świętego. On tego
nie mógł zrobić. Ale za czym duch Judasza poszedł? On poszedł
za workiem złota. Jak on kochał pieniądze. On dalej kocha
pieniądze. Jeżeli chodzi o dokonywanie potężnych czynów w
Imieniu Jezusa i urządzanie wielkich spotkań, on dalej zdobywa
więcej pieniędzy, budynków, edukacji i wszystkiego, dzięki
materialnej koncepcji. Po prostu patrzcie na tego ducha, który
jest na nich, i nie dajcie się oszukać. Judasz chodził jako jeden
z dwunastu i on również czynił cuda. Ale on NIE miał Ducha
Bożego nawłasność. Onmiał naprawdę usługę. On nie doszedł do
pięćdziesiątnicy, ponieważ on nie był prawdziwym nasieniem.
On nie był prawdziwym, Bożym dzieckiem. Nie, panowie. I tak
jest właśnie teraz w synagodze szatana. Nie dajcie się oszukać.
Wy nie zostaniecie oszukani, jeżeli należycie do wybranych.
Jezus powiedział, że wy nie zostaniecie oszukani.

Tak, ci ludzie mówią, że oni są chrześcijanami, lecz nimi
nie są.

„Ja sprawię, że oni będą musieli przyjść, pokłonić się u
twoich stóp i dowiedzą się, że Ja ciebie umiłowałem”. I Koryntian
6:2 „Czy wy nie wiecie, że święci będą sądzili świat?” Nie tylko
będzie tam dwunastu apostołów na dwunastu tronach, którzy
będą sądzili dwanaście plemion Izraela, lecz również święci,
którzy będą sadzili świat. To będzie wtedy, kiedy ci, którzy
twierdzą, że należą do Boga i twierdzą, że Bóg ich miłuje,
dokładnie się dowiedzą kto jest Bożym dzieckiem, i kto jest
miłowany przez Syna. Tak, nadchodzi dzień, kiedy to zostanie
zamanifestowane. Ci, którzy teraz rządzą światem, w pewnym
stopniu i którzy podczas ostatniego wieku zbudują posąg bestii,
dzięki czemu oni będą naprawdę rządzili światem, pewnego
dnia oni zostaną upokorzeni, gdy przyjdzie Jezus ze Swoimi
świętymi, żeby sądzić świat w sprawiedliwości. To jest dokładnie
to, co widzieliśmyw Ewangelii Mateusza 25, kiedy ci „Wszyscy”,



FILADELFIJSKI WIEK KOŚCIOŁA 295

którzy przegapili pierwsze zmartwychwstanie, będą stali przed
Sędzią i przed Jego oblubienicą.

EULOGIA I OBIETNICA

Objawienie 3:10 „Ponieważ zachowałeś słowo Mojej
cierpliwości, Ja ciebie również zachowam od godziny
pokuszenia, która przyjdzie na cały świat, żeby wypróbować
tych, którzy mieszkają na ziemi”.

Co On ma na myśli, mówiąc „słowo Mojej cierpliwości”?
Hebrajczyków 6:13-15 „Bo kiedy Bóg dał Abrahamowi
obietnicę, ponieważ On nie mógł przysiąc na kogoś większego,
przysiągł na Siebie, mówiąc: Zaiste, błogosławiąc, Ja ciebie
będę błogosławił i rozmnażając, Ja ciebie rozmnożę. I tak, po
tym, jak on to zniósł cierpliwie, otrzymał to, co mu obiecano”.
Widzicie, Duch mówi o Bożym Słowie, które jest nam dane.
Żeby czekać na wypełnienie Słowa, to wymagało cierpliwości,
podobnie jak w przypadku Abrahama. On wytrwał tak, jakby
widział Tego, Który jest niewidzialny. On był cierpliwy, a potem
Słowo w końcu się wypełniło. To jest sposób w jaki Bóg uczy
Swój lud cierpliwości. Więc, gdyby On wypełniał Swoje Słowo,
w fizycznej manifestacji, natychmiast jak się pomodliliście, wy
byście się nie nauczyli cierpliwości, lecz stalibyście się nawet
bardziej niecierpliwi w swoim życiu. Pozwólcie, że wam pokażę
tę prawdę jeszcze pełniej. Hebrajczyków 11:17 „Przez wiarę
Abraham, kiedy on został wystawiony na próbę, ofiarował
Izaaka: i ten, który otrzymał obietnice (Boże Słowo), ofiarował
swojego jednorodzonego syna”. Tutaj to jest: Abraham został
poddany próbie PO TYM, jak on otrzymał Słowo Obietnicy.
Większość myśli, że jak tylko my się pomodlimy w Imieniu
Jezusa nad dobrymi, Bożymi obietnicami, to nie może być
żadnej próby. Lecz tutaj jest powiedziane, że Abraham był
doświadczany po tym, jak on przyjął obietnicę. To się dokładnie
zgadza według Psalmisty, który odnosi się do Józefa 105:19
„Do czasu, kiedy jego słowo się wypełniło: Słowo Pańskie go
doświadczało”. Bóg daje nam bardzo wielkie i cenne obietnice.
On je obiecał wypełnić. On to zrobi. Ale od czasu modlitwy,
do czasu kiedy otrzymujemy odpowiedź, my się musimy uczyć
jak rozwinąć w naszych duszach cierpliwość, ponieważ tylko
w cierpliwości jest nasze życie. Niechby Bóg nam dopomógł,
żebyśmy się tego nauczyli, tak jak wiemy, że ludzie w tym
szóstym wieku nauczyli się cierpliwości. Czytamy historie życia
tych wielkich chrześcijan; jaki kontrast widzimy pomiędzy ich
życiem, a naszym, ponieważ oni byli tacy cierpliwi i cisi, a dzisiaj
jesteśmy prawie pokonani przez nadmierną niecierpliwość i
pośpiech.

On do nich dalej mówi: „Ponieważ przyjęliście moje Słowo
i żyliście nim, i dzięki niemu staliście się cierpliwi, Ja was



296 WYKŁAD SIEDMIU WIEKÓW KOŚCIOŁA

zachowam od godziny pokuszenia, która przyjdzie na świat,
żeby doświadczać tych, którzy mieszkają na ziemi”. Więc tutaj
jeszcze raz widzimy jak te dwa wieki się nakładają; ponieważ
ta obietnica ma związek z końcem okresu pogan, który osiągnie
swój punkt kulminacyjny wWielkimUcisku.

„Ja ciebie również zachowam od godziny pokuszenia, która
przyjdzie na cały świat, żeby doświadczyć tych, którzy mieszkają
na ziemi”. Ten wiersz nie jest deklaracją, że prawdziwy kościół
wejdzie w ten ucisk i będzie przez niego przechodził. Gdyby to
tak znaczyło, to by musiało tak zostać powiedziane. Lecz tam
jest powiedziane: „Ja cię zachowam od godziny pokuszenia”.
To pokuszenie jest dokładnie takie samo, jak pokuszenie w
Edenie. To będzie bardzo nęcąca propozycja, która stoi w
całkowitej sprzeczności ze Słowem nakazanym przez Boga, a
mimo to, z punktu widzenia ludzkiego rozumowania, to będzie
bardzo słuszne, takie olśniewające i życiodajne, że świat zostanie
oszukany. Tylko prawdziwi wybrani nie dadzą się oszukać.
Pokusa przyjdzie w następujący sposób. Ruch ekumeniczny,
który się zaczął na zasadzie, która wydaje się taka piękna
i błogosławiona (wypełnianie modlitwy Chrystusa, żebyśmy
wszyscy mogli być jedno), staje się tak silny politycznie, że
wywiera nacisk na rząd, żeby zmusić wszystkich do przyłączenia
się do niego, czy to bezpośrednio, czy poprzez dostosowanie
się do zasad wprowadzonych do prawa tak, żeby żadne grupy
ludzi nie zostały uznane jako prawdziwe kościoły, dopóki nie
są pod bezpośrednim albo pośrednim zwierzchnictwem tej rady.
Małe grupy będą traciły prawa, przywileje i tak dalej, aż
stracą wszystkie posiadłości oraz duchowe prawa dotyczące
ludzi. Na przykład, właśnie teraz, jeśli się nie uzyska aprobaty
lokalnego stowarzyszenia usługujących, w wielu, jeżeli nie
w większości miast, nie można wynająć budynku w celach
religijnych. Żeby zostać kapelanem wojskowym albo szpitalnym
i tak dalej, jest dzisiaj prawie konieczne, żeby zostać uznanym
za osobę odpowiednią do przyjęcia, do trynitariańskich grup
ekumenicznych. Ponieważ ten nacisk rośnie i będzie dalej rósł,
coraz trudniej będzie mu się oprzeć, ponieważ opór oznacza
utratę przywilejów. I tak, wielu będzie kuszonych, żeby ustąpić,
ponieważ oni będą czuli, że lepiej jest służyć Bogu publicznie w
ramach tej organizacji, niż wcale nie służyć Bogu publicznie. Ale
oni się mylą. Kto wierzy kłamstwu diabła, ten służy szatanowi,
choćbyście go nawet chcieli nazwać Jehową. Ale wybrani nie
będą zwiedzeni.

Co więcej, wybrani będą nie tylko zachowani, ale kiedy ten
ruch stanie się „POSĄGIEM WZNIESIONYM DLA BESTII”,
świętych już nie będzie, odejdą w pochwyceniu. A ten mały,
rozkoszny, czarujący ruch, który się zaczął w społeczności
w Efezie, stanie się potworem szatana, który zanieczyszcza i
zwodzi cały świat. Ponieważ kościelny system rzymskokatolicki
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i protestanci zejdą się razem i oni będą sprawowali kontrolę nad
całym bogactwem światowego systemu, i wtrącą całą ziemię do
swojej religijnej pułapki, w przeciwnym razie oni ich pozabijają,
zabierając im przywilej kupowania i sprzedawania tak, żeby oni
nie mieli się za co utrzymać. Zostanie to osiągnięte w prosty
sposób, ponieważ córki nierządnicy prawie do niej wróciły. W
międzyczasie Rzym kupił niemal wszystkie zapasy złota. Żydzi
mają obligacje i wszystkie papiery wartościowe. We właściwym
czasie nierządnica zniszczy obecny systemmonetarny, zwracając
wszystkie papiery wartościowe i żądając złota. Bez złota ten
system upadnie. Żydzi zostaną złapani w pułapkę i wejdą do
tego sojuszu, a kościół nierządnicy przejmie kontrolę nad całym
światem.

OBIETNICA DLA TYCH, KTÓRZY NALEŻĄ DO NIEGO

Objawienie 3:11-12 „Oto Ja przyjdę szybko: trzymaj mocno
to co masz, żeby nikt nie wziął twojej korony. Zwycięzcę uczynię
filarem w świątyni Mojego Boga i już z niej nie wyjdzie: i Ja
napiszę na nim Imię Mojego Boga, i nazwę miasta Mojego Boga,
którym jest Nowe Jeruzalem, które zstępuje z nieba od Mojego
Boga: i Ja napiszę na nimMoje nowe Imię”.

Nie musimy komentować tej myśli, że On wkrótce przyjdzie.
My wiemy, że On wkrótce przyjdzie, ponieważ my jesteśmy na
końcu ostatnich dni, prawda? Ale On mówi dalej: „Trzymaj
mocno to comasz, żeby nikt ci nie zabrał korony”.

Jezus przychodzi podczas wielkiego niepokoju. Awraz z Jego
przyjściem następuje zmartwychwstanie. Wielu ma powstać z
prochu i podnieść się z tymi, którzy żyją i oczekują Jego powrotu.
I będą im dane korony. Dlaczego? Ponieważ oni są Bożymi
Synami. Oni są królami razem z Nim. Oni rządzą razem z Nim.
To jest to, co oznacza korona — królowanie i panowanie razem z
Wielkim Królem, z Nim. To jest obietnica dla wszystkich, którzy
cierpią tutaj, na ziemi, razem z Nim — dla wszystkich, którzy
wytrwali cierpliwie wiedząc, że Bóg, Sprawiedliwy Sędzia, miał
ich wynagrodzić. Ci, którzy wszystko dla Niego poświęcili i
wszystko Mu powierzyli, zasiądą na Jego tronie, i będą mieli
udział w Jego wspaniałym królestwie.

Och, jest słowo dla nas wszystkich w tym czasie. To jest
trzymać się mocno — wytrwać. Nie poddawać się. Przywdziejcie
całą zbroję Bożą — używajmy każdej broni, jaką On nam dał —
używajmy każdego daru, jaki mamy do dyspozycji, i patrzmy
naprzód z radością, ponieważmy zostaniemy ukoronowani przez
Tego, Który jest KrólemKrólów i Panem Panów.

Więc, On nie tylko daje korony, ale On mówi, że ci, którzy
są w oblubienicy, zostaną uczynieni filarami w Bożej świątyni.
Ale czym jest Boża świątynia? Jezus mówił o Swoim ciele jako o
świątyni. Ono nią było. To była Boża świątynia. Ale teraz, skoro
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my jesteśmy Jego ciałem, prawdziwy kościół jest Bożą świątynią
przez Ducha Świętego wewnątrz nas. On teraz uczyni zwycięzcę
filarem w tej świątyni. Ale czym jest filar? Filar jest tak
naprawdę częścią fundamentu, ponieważ on podtrzymuje całą
nadziemną część budynku. Chwała Bogu, to stawia zwycięzcę
na równi z apostołami i prorokami, ponieważ, w Efezjan 2:19-22
jest powiedziane: „Dlatego teraz już więcej nie jesteście obcymi i
przychodniami, ale współobywatelami świętych i domownikami
Boga; i wy zostaliście zbudowani na fundamencie apostołów
i proroków, którego kamieniem węgielnym jest Sam Jezus
Chrystus; na Którym cały budynek, mocno spojony, rośnie na
świętą świątynię w Panu: na Którym wy również jesteście
budowani razem, żeby przez Ducha być mieszkaniem Boga”.
Tak, ten 22 wiersz mówi, że my jesteśmy budowani razem z
nimi. Wszystko przeszło przez DRZWI (Jezusa) i jest częścią
tego ciała albo świątyni. Więc, kiedy Bóg umieszcza człowieka w
świątyni, jako filar, i czyni go częścią tej fundamentalnej grupy,
to co On robi? On daje mu objawienie Słowa i Siebie, ponieważ
to jest dokładnie to, co mieli apostołowie i prorocy. Ewangelia
Mateusza 16:17. On tam jest, w tym Słowie. On tam stoi. Nikt nie
jest w stanie go wyrzucić.

Zastanówmy się nad słowem „zwycięża”. Jan zadaje pytanie:
„Kim jest ten, który zwycięża?” I natychmiast przychodzi
odpowiedź: „Ten, kto wierzy, że Jezus jest Chrystusem”. On nie
mówi, że zwycięzcą jest ten, kto wierzy w „JAKIEGOŚ” Jezusa
i w „JAKIEGOŚ” Chrystusa, lecz ten kto wierzy, że Jezus JEST
WŁAŚNIE TYM CHRYSTUSEM — JEDNĄ osobą — nie dwoma.
To jest ten, który jest ochrzczonyw Imię Pana JezusaChrystusa.

Bóg tutaj mówi o oblubienicy. Chcecie zobaczyć
jeszcze jeden jej obraz? On jest w Objawieniu 7:4-17 „I
usłyszałem liczbę tych, którzy zostali zapieczętowani: i
zostało tam zapieczętowanych sto czterdzieści cztery tysiące
ze wszystkich plemion dzieci Izraela. Z plemienia Judy
zostało zapieczętowanych dwanaście tysięcy. Z plemienia
Rubena zostało zapieczętowanych dwanaście tysięcy. Z
plemienia Gada zostało zapieczętowanych dwanaście tysięcy.
Z plemienia Asera zostało zapieczętowanych dwanaście tysięcy.
Z plemienia Neftalego zostało zapieczętowanych dwanaście
tysięcy. Z plemienia Manassesa zostało zapieczętowanych
dwanaście tysięcy. Z plemienia Symeona zostało
zapieczętowanych dwanaście tysięcy. Z plemienia Lewiego
zostało zapieczętowanych dwanaście tysięcy. Z plemienia
Issachara zostało zapieczętowanych dwanaście tysięcy. Z
plemienia Zabulona zostało zapieczętowanych dwanaście
tysięcy. Z plemienia Józefa zostało zapieczętowanych dwanaście
tysięcy. Z plemienia Beniamina zostało zapieczętowanych
dwanaście tysięcy. Potem widziałem, a oto wielki tłum, którego
żaden człowiek nie mógł zliczyć, ze wszystkich narodów,
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plemion, ludów i języków, stał przed tronem i przed Barankiem,
odziany w białe szaty, z palmami w rękach; i wołał donośnym
głosem, mówiąc: Zbawienie jest u naszego Boga, Który siedzi na
tronie, i u Baranka. Awszyscy aniołowie stali wokół tronu,wokół
starców i czterech zwierząt, i oni upadli przed tronem na twarze
swoje, i oddali Bogu cześć, mówiąc: Amen: Błogosławieństwo,
chwała, mądrość, dziękczynienie, cześć, moc i siła, naszemu
Bogu na wieki wieków. Amen. I jeden ze starszych odezwał się,
i rzekł do mnie: Kim są ci, którzy ubrani są w białe szaty? I
skąd oni przyszli? A ja powiedziałem do niego: Panie, ty wiesz.
I on rzekł do mnie: To są ci, którzy przyszli z wielkiego ucisku,
i wyprali swoje szaty, i wybielili je we krwi Baranka. Dlatego
oni są przed Bożym tronem i służą Mu we dnie i w nocy w
Jego świątyni: a Ten, który siedzi na tronie, będzie mieszkał
wśród nich. Oni już więcej nie będą głodni, ani nie będą więcej
spragnieni; ani słońce nie będzie na nich świeciło, ani nie będzie
tam upału. Ponieważ Baranek, Który jest pośród tronu, będzie
ich pasł i będzie ich prowadził do źródeł żywych wód: i Bóg
otrze wszelką łzę z ich oczu”. Jezus przyszedł. On zapieczętował
144 000. On wziął 12 000 z każdego plemienia. Ale jest jeszcze
jedna grupa, która nie należy do tych 144 000, którą widzimy
w wierszach 9-18. Kim oni są? Oni są w oblubienicy wziętej z
pogan. Oni są przed Jego tronem dniem i nocą. Oni Mu służą
w świątyni. Oni są pod szczególną opieką Pana. Oni są Jego
oblubienicą.

Oblubienica idzie tam, gdzie jest Oblubieniec. Ona nigdy
nie zostanie przez Niego opuszczona. Ona nigdy nie opuści Jego
boku. Ona będzie dzieliła z Nim tron. Ona zostanie ukoronowana
Jego chwałą i czcią.

„I ja napiszę na nim Imię Mojego Boga i nazwę miasta
Mojego Boga”. A jakie jest Imię Boga? Więc, On był Bogiem
z nami, albo Emanuelem, ale to nie było imię, które zostało
Mu nadane. „Dasz Mu na Imię Jezus”. Jezus powiedział: „Ja
przyszedłemw ImieniuMojego Ojca, a wyMnie nie przyjęliście”.
Dlatego Imię Boga to JEZUS, ponieważ to jest Imię, w którym
On przyszedł. On jest PANEM JEZUSEM CHRYSTUSEM. I
jakie nazwisko przyjmuje kobieta, kiedy ona wychodzi za mąż?
Ona przyjmuje jego nazwisko. To właśnie Jego Imię będzie dane
oblubienicy, kiedy On weźmie ją do Siebie.

Objawienie 21:1-4 „I ja widziałem nowe niebo i nową ziemię:
ponieważ pierwsze niebo i pierwsza ziemia przeminęły; i morza
już nie było. I ja, Jan, zobaczyłem świętemiasto, nowe Jeruzalem,
zstępujące z nieba, od Boga, przygotowane jak oblubienica
przyozdobiona dla swojego męża. I usłyszałem z nieba donośny
głos, mówiący: Oto Boża świątynia jest wśród ludzi, i On będzie
z nimi mieszkał, i oni będą Jego ludem, i Sam Bóg będzie z nimi,
i będzie ich Bogiem. I otrze Bóg wszelką łzę z ich oczu; i nie
będzie już więcej śmierci ani smutku, ani płaczu, ani nie będzie
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już więcej bólu: ponieważ pierwsze rzeczy przeminęły”. Jakie
to jest wspaniałe. Wszystkie wspaniałe Boże obietnice zostały
wypełnione. To wszystko będzie zakończone. Przemiana będzie
dokonana. Baranek i Jego oblubienica na zawsze się osiedlili
w Bożym, całkowicie doskonałym miejscu. Opisać to? Kto może
tego dokonać? Nikt. Myślicie o tym? Marzycie o tym? Czytacie co
Słowo o tym mówi. Tak, my to wszystko możemy robić, jednak
możemy poznać tylko znikomą cząstkę tego, dopóki to się nie
stanie rzeczywistością w pierwszym zmartwychwstaniu.

„I ja napiszę na nim moje NOWE Imię”. Moje Nowe Imię.
Kiedy WSZYSTKO stanie się nowe, wtedy On weźmie Sobie
nowie Imię i to Imię będzie również Imieniem oblubienicy. Nikt
nie ośmiela się domyślać jakie to jest Imię. To by musiało być
objawienie Ducha, podane w taki rozstrzygający sposób, że nikt
by się temu nie ośmielił zaprzeczyć. Lecz bez wątpienia On
zostawi to objawienie na dzień, w którym On chce to Imię podać.
Wystarczy wiedzieć, że ono będzie o wiele cudowniejsze, niż my
byśmy sobie mogli w ogóle wyobrazić.

OSTATECZNE NAPOMNIENIE DLA TEGO WIEKU

Objawienie 3:13 „Ten, kto ma uszy, niech słucha co Duch
mówi do kościołów”. Każdy wiek kończy się tym samym
ostrzeżeniem. To jest ustawiczna, usilna prośba, żeby kościoły
słuchały głosu Pana. W tym wieku ta usilna prośba jest
jeszcze bardziej nagląca niż w poprzednich wiekach, ponieważ
w tym wieku przyjście Pańskie już się naprawdę zbliża.
Prawdopodobnie pojawi się pytanie: „Jeżeli za tym wiekiem jest
jeszcze jeden, to po co takie przynaglanie?” Tu jest odpowiedź.
Ostatni wiek będzie krótki — szybkie dzieło zakończenia. I nie
chodzi tylko o to, ale zawsze trzeba pamiętać, że w Bożych
oczach czas bardzo szybko mija; tak, tysiąc lat to tylko jeden
dzień. I jeśli, zgodnie z tym jak On widzi czas, On ma przyjść
za kilka godzin, to On na pewno musi nas bardzo pilnie ostrzec
i Jego głos musi stale brzmieć w naszych sercach, żebyśmy byli
gotowi na to przyjście.

Och, jest na tym świecie tak wiele głosów — tak wiele
problemów i potrzeb, które się domagają naszej uwagi; ale nigdy
nie będzie głosu tak ważnego i tak godnego uwagi, jak głos
Ducha. Więc: „Ten, kto ma uszy, niech słucha co Duch mówi do
kościołów”.



ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY

LAODYCEJSKI WIEK KOŚCIOŁA

Objawienie 3:14-22

A do anioła kościoła w Laodycei napisz: To mówi ten, który
jest, Amen, Świadek Wierny i Prawdziwy, Początek Stworzenia
Bożego;

Wiem jakie są twoje uczynki, że nie jesteś ani zimny ani
gorący: Ja bymwolał, żebyś ty był zimny albo gorący.

Więc, w takim razie, ponieważ jesteś letni i ani zimny ani
gorący, Ja cię wypluję z Moich ust.

Ponieważ mówisz: Jestem bogaty, wzbogaciłem się i niczego
nie potrzebuję; a nie wiesz, że jesteś pożałowania godzien,
nędzarz, biedak, ślepy i goły:

Ja ci radzę, żebyś kupił u Mnie złoto wypróbowane w ogniu,
żebyś się wzbogacił; żebyśmógł zostać przyodzianyw białe szaty,
żeby nie wystąpiła na jaw twoja haniebna nagość; i namaść oczy
maścią do oczu, żebyś mógł widzieć.

Wszystkich, których miłuję, upominam i strofuję: dlatego
bądź gorliwy i upamiętaj się.

Oto stoję przy drzwiach i pukam: jeżeli ktoś usłyszy głosMój,
i otworzy drzwi, przyjdę do niego, i będę z nim wieczerzał, a on
ze Mną.

Temu, kto zwycięży, pozwolę zasiąść ze Mną na Moim tronie,
tak jak i Ja zwyciężyłem, i zasiadłem razem z Moim Ojcem na
Jego tronie.

Ten, ktoma uszy, niech słucha coDuchmówi do kościołów.

MIASTO LAODYCEA

Nazwa Laodycea, która onacza: „ludzkie prawa”, była
bardzo rozpowszechniona i została nadana kilku miastom, na
cześć dam królewskich, które miały tak na imię. To miasto było
jednym z najważniejszych politycznie i najlepiej prosperujących
finansowo miast Azji Mniejszej. Ogromne ilości majątku zostały
przekazane temu miastu przez wybitnych obywateli. Było ono
siedzibą wielkiej szkoły medycznej. Jego obywatele wyróżniali
się w sztuce i w nauce. Było ono często nazywane „metropolią”,
ponieważ było siedzibą okręgu dla dwudziestu pięciu innych
miast. Pogańskim bogiem, któremu tam oddawano cześć, był
Zeus. W rzeczywistości to miasto było kiedyś nazywane Diopolis
(Miasto Zeusa), na cześć ich boga. W czwartym wieku odbył się
tam ważny sobór kościoła. Częste trzęsienia ziemi spowodowały
w końcu, że zostało ono całkowicie opuszczone.
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Jak trafnie cechy charakterystyczne tego ostatniego wieku
reprezentują wiek, w którym teraz żyjemy. Na przykład, oni
oddawali cześć jednemu bogu, Zeusowi, który był przywódcą
oraz ojcem bogów. Tak zapowiada się dwudziesty wiek „jeden
Bóg, ojciec nas wszystkich”, to religijne założenie, że ludzie są
braćmi i teraz nawet zbierają się razem, protestanci, katolicy,
Żydzi, Hindusi i tak dalej, z tą intencją, że wspólna forma
oddawania czci spowoduje, że ludzie będą się bardziej miłować,
rozumieć i troszczyć jeden o drugiego. Katolicy i protestanci
właśnie teraz się o to starają, i tak naprawdę coraz dalej
się posuwają w tym zjednoczeniu, z nieukrywaną nadzieją,
że cała reszta za tym pójdzie. Właśnie to nastawienie było
widać w Organizacji Narodów Zjednoczonych, kiedy światowi
przywódcy odmówili uznania jakiejkolwiek indywidualnej
koncepcji duchowego oddawania czci, ale polecili odsunąć na
bok wszystkie odrębne koncepcje w nadziei, że wszystkie religie
wejdą na jeden poziom, ponieważ onewszystkie pragną osiągnąć
te same cele, wszystkie mają te same zamiary i fundamentalnie
wszystkie są w porządku.

Zwróćcie uwagę na tę nazwę Laodycea: „ludzkie
prawa”, albo „ludzka sprawiedliwość”. Czy kiedykolwiek
był taki wiek kościoła, jak dwudziesty wiek, w którym
widzimy, że WSZYSTKIE narody powstają i domagają się
równouprawnienia socjalnego i finansowego? To jest wiek
komunistów, w którym wszyscy ludzie są niby równi, choć jest
tak tylko w teorii. To jest wiek partii politycznych, które się
nazywają Chrześcijańscy Demokraci, Chrześcijańscy Socjaliści,
Chrześcijański Związek Demokratyczny i tak dalej. Według
naszych liberalnych teologów Jezus był socjalistą, a wczesny
kościół pod przewodnictwem Ducha praktykował socjalizm i
dlatego my powinniśmy to robić dzisiaj.

Kiedy przodkowie nazwali Laodyceę metropolią, oni dążyli
do utworzenia jednego rządu dla całego świata, który my
właśnie teraz ustanawiamy. Kiedy myślimy o tym mieście, które
było siedzibą wielkiego soboru kościoła, widzimy przedobraz
ruchu ekumenicznego, który ma miejsce dzisiaj, gdzie w
bardzo niedługim czasie zobaczymy wszystkich „tak zwanych”
chrześcijan, schodzących się razem. Naprawdę kościół i
państwo, religia i polityka, schodzą się razem. Kąkol jest
wiązany. Niedługo pszenica będzie gotowa, żeby ją zebrać do
spichlerza.

To było miasto trzęsień ziemi, takich trzęsień ziemi, które
je w końcu zniszczyły. Ten wiek zakończy się tym, że Bóg
wstrząśnie całym światem, który odszedł, żeby uprawiać miłość
ze starą nierządnicą. Nie tylko systemy tego świata się załamią,
ale sama ziemia zostanie wstrząśnięta, a potem odnowiona dla
tysiącletniego panowania Chrystusa.
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To miasto było bogate, wspierane finansowo przez
zamożnych. Ono było przepełnione kulturą. Nauka kwitła.
Jakże podobnie jest dzisiaj. Kościoły są bogate. Oddawanie czci
jest piękne i formalne, ale zimne i martwe. Kultura i edukacja
zajęły miejsce darowanego przez Ducha Słowa, a wiara została
zastąpiona nauką tak, że człowiek jest ofiarąmaterializmu.

W każdym aspekcie starożytna Laodycea odrodziła się w
dwudziestym wieku, w Wieku Laodycejskim. Dzięki Bożemu
miłosierdziu niechby ci, którzy mają uszy do słuchania,
wyszli z niej, żeby nie byli uczestnikami jej grzechów, a w
konsekwencji sądu.

WIEK LAODYCEJSKI

Laodycejski Wiek rozpoczął się mniej więcej na początku
Dwudziestego Wieku, prawdopodobnie w 1906 roku. Jak długo
on będzie trwał? Jako Boży sługa, który miał całe masy
wizji, z których ŻADNA nigdy nie zawiodła, pozwólcie, że
przepowiem (nie mówię, że prorokuję, ale przepowiadam), że ten
wiek zakończy się około 1977 roku. Jeśli mi tutaj wybaczycie
osobistą uwagę, opieram tę przepowiednię na siedmiu ważnych,
następujących po sobie wizjach, które mi były dane pewnego
niedzielnego poranka, w czerwcu 1933 roku. Pan Jezus do
mnie przemówił i powiedział, że przyjście Pańskie się zbliża,
ale zanim On przyjdzie, miało mieć miejsce siedem wielkich
wydarzeń. Tego poranka ja to wszystko zapisałem i ogłosiłem to
objawienie od Pana. Pierwsza wizja dotyczyła tego, że Mussolini
zaatakuje Etiopię i ten naród miał „paść u jego stóp”. Ta
wizja z pewnością spowodowała jakiś oddźwięk i kiedy ja to
powiedziałem, niektórzy byli bardzo rozzłoszczeni, i nie chcieli
w to uwierzyć. Lecz tak się stało. On tam po prostu wkroczył ze
swoją nowoczesną armią i zajął ją. Tubylcy nie mieli żadnych
szans. Ale ta wizja mówiła również o tym, że Mussoliniego
spotka okropny koniec, kiedy jego własny naród obróci się
przeciwko niemu. Stało się dokładnie tak, jak było powiedziane.

Następna wizja przepowiedziała, że pewien Austriak,
imieniemAdolf Hitler, miał powstać jako dyktator wNiemczach,
oraz, że on miał wciągnąć świat do wojny. Była mi pokazana
linia Zygfryda i jaką trudną rzeczą będzie dla naszych wojsk
zdobycie jej. Potem było pokazane, że Hitler miał skończyć w
tajemniczy sposób.

Trzecia wizja dotyczyła sfery światowej polityki, ponieważ
zostało mi pokazane, że miały być trzy wielkie IZMY, faszyzm,
nazizm i komunizm, ale dwa pierwsze miały być pochłonięte
przez ten trzeci. Ten głos ostrzegał: „UWAŻAJCIE NA ROSJĘ,
UWAŻAJCIE NA ROSJĘ. Nie spuszczajcie oka z Króla
Północy”.
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Czwarta wizja pokazywała wielkie postępy w nauce, które
miały nastąpić po drugiej wojnie światowej. Jej główną częścią
była wizja samochodu z plastikową kopułą, który jechał po
pięknych autostradach, zdalnie sterowany, więc to wyglądało
tak, że ludzie w tym samochodzie siedzieli, bez kierownicy, i oni
grali w pewnego rodzaju grę, żeby się zabawić.

Piąta wizja dotyczyła moralnego problemu naszego wieku
i koncentrowała się głównie wokół kobiet. Bóg mi pokazał,
że kobiety zaczęły opuszczać swoje miejsce, kiedy zostało im
udzielone prawo do głosowania. Potem one obcinały włosy,
co świadczyło o tym, że nie były już dłużej pod autorytetem
mężczyzny, lecz domagały się równych praw, albo w większości
przypadków więcej niż równych praw. One zaczęły nosić męskie
ubrania i zaczęły się rozbierać tak, że ostatnim obrazem jaki ja
widziałem, była kobieta naga, z wyjątkiem przepaski w postaci
małego listka figowego.Widziałemw tej wizji straszną perwersję
i moralny stan całego świata.

Potem, w szóstej wizji, pojawiła się w Ameryce bardzo
piękna, ale okrutna kobieta. Ona miała nad ludźmi
całkowitą władzę. Myślałem, że to był rozkwit Kościoła
Rzymskokatolickiego, chociaż wiedziałem, że prawdopodobnie
mogła to być wizja jakiejś kobiety, która doszła do władzy w
Ameryce dzięki popularyzacji prawawyborczego kobiet.

W ostatniej, siódmej wizji, usłyszałem najstraszliwszą
eksplozję. Kiedy się odwróciłem, żeby spojrzeć, nie zobaczyłem
nic innego oprócz rumowisk, kraterów i dymu nad całym lądem
Ameryki.

Na podstawie tych siedmiuwizji, jak również nagłych zmian,
które ogarnęły cały świat w ciągu ostatnich pięćdziesięciu lat,
JA PRZEPOWIADAM (nie prorokuję), że te wszystkie wizje
będą musiały się wypełnić do 1977 roku. A chociaż wielu
może odczuwać, że to jest nieodpowiedzialna wypowiedź, w
obliczu faktu, że Jezus powiedział, że „żaden człowiek nie zna
dnia ani godziny”. Po trzydziestu latach ja nadal podtrzymuję
tę przepowiednię, ponieważ Jezus NIE powiedział, że żaden
człowiek nie może znać roku, miesiąca albo tygodnia, w którym
Jego przyjście miało się dokonać. Więc ja powtarzam: ja szczerze
wierzę i podtrzymuję to jako prywatny student Słowa, zgodnie z
Bożą inspiracją, że rok 1977 powinien położyć kres światowym
systemom oraz zapoczątkować milenium.

Teraz pozwólciemi to powiedzieć. Czy ktośmoże udowodnić,
że któraś z tych wizji była błędna? Czy one wszystkie się nie
wypełniły? Tak, każda jedna została wypełniona lub właśnie
teraz jest w procesie wypełniania się. Mussolini z powodzeniem
zaatakował Etiopię, potem upadł i stracił wszystko. Hitler
rozpoczął wojnę, lecz nie mógł jej dokończyć i zmarł w
tajemniczy sposób. Komunizm przejął dwa pozostałe IZMY.
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Samochód z plastikową kopułą został skonstruowany i tylko
czeka na lepszą sieć dróg. Kobiety są prawie nagie i nawet teraz
noszą kostiumy kąpielowe topless. I zaraz następnego dnia ja
zobaczyłem w czasopiśmie dokładnie taką samą sukienkę, jaką
widziałem w mojej wizji (jeżeli można to nazwać sukienką).
To był plastikowy, przeźroczysty rodzaj okrycia z trzema
przyciemnionymi miejscami, gdzie obie piersi były zasłonięte na
małej powierzchni, a potem, niżej, było ciemne miejsce podobne
do małej przepaski. Kościół katolicki rośnie w siłę. Mieliśmy
jednego katolickiego prezydenta i niewątpliwie będziemy mieli
kolejnego. Co nam zostało? Nic, oprócz Hebrajczyków 12:26
„Którego głos wtedy wstrząsnął ziemią: lecz teraz On obiecał,
mówiąc: Jeszcze raz wstrząsnę nie tylko ziemią, ale i niebem”.
Jeszcze raz Bóg wstrząśnie ziemią, a razem z nią zatrzęsie każdą
luźną rzeczą, która może zostać poruszona. Potem On ją odnowi.
Właśnie w marcu 1964 roku, trzęsienie ziemi w Wielki Piątek
na Alasce wstrząsnęło całym światem, chociaż nie wyprowadziło
go z równowagi. Ale Bóg ostrzegał przez to, że wstrząsnął
światem, że On niedługo zrobi to na większą skalę. On ten
przeklęty grzechem świat wysadzi w powietrze i zakołysze nim,
mój bracie, moja siostro, jest tylko jedno miejsce, które może
wytrzymać ten wstrząs, i to jest owczarnia Pana Jezusa. I ja
bym chciał was prosić, podczas gdy Boże miłosierdzie jest dalej
dla was dostępne, żebyście całkowicie, do końca, oddali swoje
życie Jezusowi Chrystusowi, Który, jako wierny Pasterz, zbawi
was, będzie się o was troszczył i przedstawi was bez zarzutu, w
chwale, z niezmiernie wielką radością.

POSŁANIEC

Ja bardzo wątpię czy którykolwiek wiek naprawdę poznał
posłańca, którego Bóg do niego posłał, z wyjątkiem pierwszego
wieku, gdzie posłańcem był Paweł. I nawet w tym wieku wielu
nie rozpoznało kim on był.

Więc, ten wiek, w którym my żyjemy, będzie bardzo krótki.
Wydarzenia będą przebiegały bardzo szybko. Więc posłaniec do
Wieku Laodycejskiegomusi być tutaj teraz, chociaż byćmożemy
go jeszcze nie znamy. Ale na pewno będzie musiał przyjść czas,
kiedy on zostanie poznany. Więc, mogę to udowodnić, ponieważ
mymamy Pismo, które opisuje jego usługę.

Po pierwsze, ten posłaniec będzie prorokiem. On będzie miał
urząd proroka. On będzie miał proroczą usługę. Ona będzie
mocno oparta na Słowie, ponieważ kiedy on prorokuje albo
ma wizję, to będzie zawsze „ukierunkowane na Słowo” i to
się ZAWSZE stanie. On będzie uwierzytelniony jako prorok z
powodu swojej precyzyjności. Dowód tego, że on jest prorokiem,
znajduje się w Objawieniu 10:7 „Lecz w dniach, kiedy siódmy
posłaniec się odezwie i kiedy on zacznie trąbić, Boża tajemnica
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powinna się dokonać, jak to oznajmił Swoim sługom, prorokom”.
Więc ta osoba, która w tym wierszu jest nazwana „aniołem”,
w tłumaczeniu King James NIE jest istotą niebiańską. Szósty
trąbiący anioł, który jest istotą niebiańską, jest w Objawieniu
9:13, a siódmy o podobnym charakterze jest w Objawieniu 11:15.
Ten jeden, tutaj, w Objawieniu 10:7, jest posłańcem siódmego
wieku i on jest człowiekiem, i on ma przynieść przesłanie od
Boga, a jego przesłanie i usługa dokończy Bożą tajemnicę, jak
to oznajmił Swoim sługom, prorokom. Bóg będzie traktował
tego ostatniego posłańca jak proroka, PONIEWAŻ ON JEST
PROROKIEM.Wpierwszymwieku Paweł był prorokiem i ostatni
wiek również ma proroka. Amos 3:6-7 „Czy ludzie się nie boją
gdy w mieście zabrzmi trąba? Czy dzieje się w mieście coś złego,
czego by Pan nie uczynił? Oczywiście, Pan Bóg nie zrobi nic,
jeżeli nie objawi Swojej tajemnicy Swoim sługom, prorokom”.

To było w okresie czasu końca, gdy wyszło siedem gromów
Jezusa. Objawienie 10:3-4 „I zawołał donośnym głosem, tak
jak to robi lew ryczący: a kiedy on zawołał, siedem grzmotów
wydało swój głos. A kiedy siedem grzmotów wydało swój głos,
ja chciałem zacząć pisać: i usłyszałem głos z nieba, mówiący
do mnie: Zapieczętuj to, co siedem grzmotów powiedziało, i
nie zapisuj tego”. Nikt nie wie co te grzmoty zawierały. Ale
my potrzebujemy to wiedzieć. I będzie potrzebny prorok, żeby
podać to objawienie, ponieważ Bóg nie ma żadnego innego
sposobu, w jaki by mógł przynieść Swoje objawienie Pisma,
niż przez proroka. Słowo zawsze przychodziło przez proroka i
zawsze będzie tak przychodziło. O tym, że takie jest Boże prawo,
przekonuje nawet pobieżne przejrzenie Pisma. Niezmienny Bóg,
którego drogi są niezmienne, w niezmienny sposób posyła
Swojego proroka do każdego wieku, w którym ludzie oddalili
się od Bożego porządku. Kiedy zarówno teologowie, jak i ludzie
odeszli od Słowa, Bóg zawsze posyłał do tych ludzi Swojego
sługę (niezależnie od teologów), żeby on skorygował fałszywe
nauczanie i przyprowadził tych ludzi z powrotemdoBoga.

Więc my widzimy przychodzącego posłańca siódmego wieku
i on jest prorokiem.

Nie tylko widzimy tego posłańca, przychodzącego tutaj,
w Objawieniu 10:7, ale widzimy, że Słowo mówi o Eliaszu,
przychodzącym przed powrotem Jezusa. Ewangelia Mateusza
17:10 „I Jego uczniowie pytali Go, mówiąc: Dlaczego w takim
razie uczeni w piśmie mówią, że najpierw musi przyjść Eliasz?”
A Jezus powiedział: „Eliasz naprawdę przyjdzie najpierw
i wszystko odnowi”. Przed przyjściem naszego Pana musi
powrócić Eliasz, żeby dokonać dzieła odnowienia w kościele. To
jest to, co mówi Malachiasz 4:5-6 „Oto Ja poślę wam proroka
Eliasza, zanim przyjdzie wielki i straszny dzień Pana: i on
zwróci serca ojców ku dzieciom, a serca dzieci ku ich ojcom,
żebym, gdy przyjdę, nie obłożył ziemi klątwą”.Niema absolutnie
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żadnych wątpliwości, że Eliasz musi wrócić przed przyjściem
Jezusa. On ma do wykonania szczególną pracę. Ta praca jest
częścią Malachiasza 4:6, która mówi, że „on zwróci serca dzieci
ku ich ojcom”. Powodem, dla którego my wiemy, że to jest
jego specyficzna praca do wykonania w tym czasie jest to,
że on już wykonał tę część, która mówi, że „on zwróci serca
ojców ku dzieciom”, kiedy usługa Eliasza zamanifestowała się
w Janie Chrzcicielu. Łukasz 1:17 „I on pójdzie przed Nim w
Duchu i w mocy Eliasza, żeby zwrócić serca ojców ku dzieciom,
a nieposłusznych ku mądrości Sprawiedliwych; przygotowując
ludzi, żeby byli przygotowani dla Pana”. Podczas usługi Jana
„serca ojców zostały zwrócone ku dzieciom”. My o tym wiemy,
ponieważ Jezus tak powiedział. Ale tam nie jest powiedziane,
że serca dzieci zostały zwrócone ku ojcom. To jeszcze ma się
wydarzyć. Serca dzieci tych ostatnich dni będą zwrócone z
powrotem ku ojcom Pięćdziesiątnicy. Jan przygotował ojców,
żeby Jezus przyjął dzieci do owczarni. Teraz ten prorok, na
którego Duch Eliasza spada, przygotuje dzieci na ponowne
powitanie Jezusa.

Jezus nazwał Jana Chrzciciela Eliaszem. Mateusz 17:12
„Ale Ja wam powiadam, Że Eliasz już przyszedł, a oni go nie
poznali, ale zrobili z nim co chcieli”. Powodem, dla którego
on nazwał Jana Eliaszem, było to, że ten sam Duch, który
był na Eliaszu, wrócił z powrotem na Jana, tak jak ten Duch
wrócił na Elizeusza po zakończeniu panowania Króla Achaba.
Teraz, jeszcze raz, ten Duch wróci na innego człowieka tuż
przed przyjściem Jezusa. On będzie prorokiem. On zostanie
uwierzytelniony przez Boga jako prorok. Skoro nie będzie tutaj
Samego Jezusa w ciele, żeby go potwierdzić (tak jak On to zrobił
z Janem), Duch Święty to uczyni w ten sposób, że tej proroczej
usłudze będzie towarzyszyła wielka i cudowna manifestacja.
Ponieważ on jest prorokiem, każde jego objawienie zostanie
uwierzytelnione, ponieważ wszystko, co zostało mu objawione,
stanie się. Cudowne dzieła mocy będą dokonywane na jego
rozkaz w wierze. Potem zostanie przyniesione przesłanie, które
Bóg mu dał w Słowie, żeby zwrócić ludzi z powrotem do
prawdy i do prawdziwej Bożej mocy. Niektórzy będą słuchali,
ale większość pozostanie wierna formie i odrzuci go.

Ponieważ ten prorok, posłaniec z Objawienia 10:7 i z
Malachiasza 4:5-6, to będzie ta sama osoba, będzie on naturalnie
podobny do Eliasza oraz do Jana. Obaj byli ludźmi oddzielonymi
od szkół religijnych akceptowanych za ich dni. Obaj byli
ludźmi pustyni. Obaj działali tylko wtedy, gdy mieli „Tak
mówi Pan” prosto od Boga, przez objawienie. Obaj uderzali
w religijne porządki i w religijnych przywódców swoich dni.
Ale nie tylko to, oni atakowali wszystkich, którzy byli zepsuci
lub którzy chcieli zepsuć innych. I zauważcie, obaj dużo
prorokowali przeciwko niemoralnym kobietom i ich zwyczajom.
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Eliasz krzyczał przeciwko Jezabeli, a Jan napominał Herodiadę,
żonę Filipa.

Chociaż nie będzie popularny, zostanie on potwierdzony
przez Boga. Tak jak Jezus uwierzytelnił Jana, a Duch
Święty uwierzytelnił Jezusa, możemy się spodziewać, że ten
człowiek będzie przede wszystkim uwierzytelniony przez
Ducha działającego w jego życiu w dziełach mocy, które są
niezaprzeczalne i nigdzie indziej takich nie ma; i Sam Jezus,
podczas powrotu, uwierzytelni go, tak jak uwierzytelnił Jana.
Jan złożył świadectwo, że Jezus nadchodził — i ten człowiek, tak
samo jak Jan, będzie świadczył, że Jezus nadchodzi. I sam powrót
Chrystusa udowodni, że ten człowiek naprawdę był zwiastunem
Jego drugiego przyjścia. To jest ostatecznym dowodem na to, że
on jest naprawdę prorokiem z Malachiasza 4, ponieważ końcem
okresu pogan będzie Osobiste pojawienie Się Jezusa. Potem
będzie za późno dla tych, którzy go odrzucili.

Aby dokładniej wyjaśnić naszą prezentację tego proroka
ostatnich dni, zwróćmy szczególną uwagę na to, że prorok z
Ewangelii Mateusza 11:12, to był Jan Chrzciciel, który był
tym przepowiedzianym w Księdze Malachiasza 3:1 „Oto Ja
poślę Mojego posłańca i on przygotuje drogę przede Mną; i
Pan, Którego wy szukacie, przyjdzie nagle do Swojej świątyni,
jako Posłaniec Przymierza, w Którym wy macie upodobanie:
oto, On przyjdzie, mówi Pan Zastępów”. Mateusz 11:1-12 „I
stało się, że kiedy Jezus skończył wydawanie poleceń Swoim
dwunastu uczniom, odszedł stamtąd, żeby nauczać i głosić w
ich miastach. Więc kiedy Jan w więzieniu usłyszał o dziełach
Chrystusa, wysłał swoich uczniów i kazał Mu powiedzieć: Czy
Ty jesteś Tym, Który ma przyjść, albo czy mamy wyglądać
innego? Jezus, odpowiadając, rzekł do nich: Idźcie i oznajmijcie
Janowi to co słyszycie i widzicie: ślepi odzyskują wzrok, chromi
chodzą, trędowaci zostają oczyszczeni, głusi słyszą, umarli są
wskrzeszani, a ubogim głoszona jest Ewangelia. I błogosławiony
jest ten, kto się Mną nie zgorszy. A kiedy oni odeszli, zaczął
Jezus mówić do tłumów o Janie: Co wyszliście oglądać na
pustyni? Trzcinę chwiejącą się od wiatru? Ale co wyszliście
oglądać? Człowieka ubranego w miękkie szaty? Oto ci, którzy
noszą miękkie szaty, mieszkają w domach królewskich. Ale kogo
wyszliście oglądać? Proroka? Tak, mówię wam, nawet więcej
niż proroka. Ponieważ on jest tym, o którym jest napisane:
Oto Ja posyłam Mojego posłańca przed Tobą, który przygotuje
Twoją drogę przed Tobą. Zaprawdę powiadamwam:Wśród tych,
którzy narodzili się z niewiasty nie powstał większy od Jana
Chrzciciela: jednakże ten, kto jest najmniejszy w królestwie
niebios, większy jest niż on”. To już miało miejsce. To się
stało. To się skończyło. Lecz teraz zwróćcie uwagę na Księgę
Malachiasza 4:1-6 „Bo oto nadchodzi dzień, który będzie palił
jak piec; i wszyscy pyszni, tak, oraz wszyscy, którzy czynią
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zło, będą ścierniskiem: i dzień, który nadchodzi, spali ich,
mówi Pan zastępów, tak, że nie zostawi im ani korzenia, ani
gałązki. Ale dla was, którzy boicie się Mojego Imienia, wzejdzie
Słońce Sprawiedliwości z uzdrowieniem na Swoich skrzydłach; i
będziecie wychodzić z podskakiwaniem, jak cielęta wychodzące
z obory. I wy podepczecie bezbożnych; ponieważ oni będą
prochem pod waszymi stopami w dniu, w którym Ja to uczynię,
mówi Pan zastępów. Pamiętajcie o zakonie Mojżesza, Mojego
sługi, który Ja przekazałem mu na Horebie dla całego Izraela,
razem z prawami i nakazami. Oto Ja wam poślę proroka Eliasza
zanim przyjdzie wielki i straszny dzień Pana: i on zwróci serca
ojców ku dzieciom, i serca dzieci ku ich ojcom, żebym, gdy
przyjdę, nie obłożył ziemi klątwą”. Widzicie, bezpośrednio po
przyjściu TEGO Eliasza, ziemia zostanie oczyszczona ogniem,
a bezbożnicy zostaną spaleni na popiół. Oczywiście, to się NIE
stało w czasie Jana (Eliasza na tamten dzień). Duch Boży,
który prorokował o przyjściu tego posłańca (Jana) w Księdze
Malachiasza 3:1 tylko powtarzał Swoją poprzednią proroczą
wypowiedź z Izajasza 40:3, która została wypowiedziana co
najmniej trzy wieki wcześniej. „Głos wołającego na pustyni:
Przygotujcie ścieżkę Pańską, wyprostujcie na pustyni drogę dla
naszego Boga”. Więc Jan, przez Ducha Świętego, zacytował
zarówno Izajasza, jak i Malachiasza w Ewangelii Mateusza
3:3 „Ponieważ to jest ten, o którym powiedział prorok Izajasz,
mówiąc: Głos wołającego na pustyni: Przygotujcie drogę Pańską,
prostujcie Jego ścieżki”. Więc my wyraźnie to widzimy na
podstawie tych miejsc Pisma, że prorok w Księdze Malachiasza
3, którym był Jan, NIE był prorokiem z Księgi Malachiasza 4,
choć tak naprawdę zarówno Jan, jak i ten prorok ostatnich dni,
mają na sobie tego samegoDucha, Który był na Eliaszu.

Więc ten posłaniec zKsięgiMalachiasza 4 i z Objawienia 10:7
zrobi dwie rzeczy. Po pierwsze: Zgodnie z Księgą Malachiasza 4
on zwróci serca dzieci ku ojcom. Po drugie: On objawi tajemnice
siedmiu gromów z Objawienia 10, które są objawieniami
zawartymi w siedmiu pieczęciach. To będą te objawione przez
Boga „tajemnice-prawdy”, które literalnie zwrócą serca dzieci
ku ojcom Pięćdziesiątnicy. Dokładnie tak.

Ale rozważcie również to. Ten prorok-posłaniec będzie w
swojej naturze i w swoim sposobie bycia taki jak Eliasz i Jan.
Za dni tego proroka-posłańca ludzie będą tacy, jacy byli za dni
Achaba i za dni Jana. I skoro to są „TYLKO DZIECI”, których
serca zostaną zwrócone, to znaczy, że tylko dzieci będą tego
słuchały. Za dni Achaba znalazło się tylko 7 000 Izraelitów,
którzy byli prawdziwym nasieniem. Za dni Jana również było
ich bardzo mało. Te masy ludzi w obydwu wiekach oddawały się
wszeteczeństwu bałwochwalstwa.

Chciałbym dokonać jeszcze jednego porównania między
prorokiem-posłańcem Laodycei a Janem, prorokiem-posłańcem,
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który poprzedzał pierwsze przyjście Jezusa. Ludzie, za dni Jana,
brali go za Mesjasza. Jan 1:19-20 „I takie jest świadectwo
Jana, gdy Żydzi wysłali kapłanów i Lewitów z Jerozolimy, żeby
go zapytali: Kim ty jesteś? On wyznał i nie zaprzeczył; lecz
wyznał: Ja nie jestem Chrystusem”. Więc prorok-posłaniec tych
ostatnich dni będzie miał taką moc przed Panem, że będą tacy,
którzy go wezmą za Pana Jezusa. (W czasie końca będzie na
świecie taki duch, który zwiedzie niektórych i spowoduje, że
oni temu uwierzą. Mateusz 24:24-26 „Powstaną bowiem fałszywi
Chrystusowie i fałszywi prorocy, i będą dokonywali wielkich
znaków i cudów; żeby, gdyby to było możliwe, zwieść nawet
wybranych. Oto ja wam to przepowiedziałem. Dlatego, jeżeli
wampowiedzą: Oto On jest na pustyni; nie idźcie tam: oto On jest
w tajnej komnacie; nie wierzcie w to”.) Ale wy w to nie wierzcie.
On nie jest Jezusem Chrystusem. On nie jest Synem Bożym.
ON JEST JEDNYM Z BRACI, PROROKIEM, POSŁAŃCEM,
BOŻYM SŁUGĄ. On nie potrzebuje, żeby go obdarzano większą
czcią niż ta, którą przyjmował Jan, kiedy on był głosem, który
wołał: „JaNimnie jestem,ALEONPRZYCHODZI POMNIE”.

Zanim zamkniemy tę część dotyczącą posłańca Wieku
Laodycejskiego, musimy poważnie rozważyć te dwie myśli. Po
pierwsze, ten wiek będzie miał JEDNEGO Proroka-Posłańca.
Objawienie 10:7 mówi: „Kiedy on (liczba pojedyncza) zacznie
głosić”. Nigdy nie było takiego wieku, w którym Bóg dał
Swojemu ludowi dwóch głównych proroków w tym samym
czasie. On dał Enocha (samego); On dał Noego (samego); On
dał Mojżesza (tylko on miał Słowo, mimo że inni prorokowali);
Jan Chrzciciel przyszedł SAM. Teraz, w tych ostatnich dniach,
to ma być PROROK (nie prorokini — chociaż w tym wieku jest
więcej kobiet, które utrzymują, że mają Boże objawienie, niż
mężczyzn), a nieomylne Słowo mówi, że on (ten prorok) objawi
tajemnice ludowi czasu końca, i zwróci serca dzieci z powrotem
ku ojcom. Są tacy, którzy mówią, że Boży lud zgromadzi się
razem dzięki kolektywnemu objawieniu. Ja to stwierdzenie
podważam. W świetle Objawienia 10:7 to jest śmiałe, ale
nieprawidłowe założenie. Więc, ja nie zaprzeczam, że ludzie
będą w tym ostatnim wieku prorokowali, a ich usługa może
być i będzie w porządku. Ja nie zaprzeczam, że będą prorocy,
podobnie jak było w dniach Pawła, kiedy był „pewien prorok
Agabus, który prorokował na temat głodu”. Zgadzam się, że
tak jest. ALE, NA PODSTAWIE NIEOMYLNYCH DOWODÓW
SŁOWA, JASIĘNIEZGADZAMZTYM, ŻE JESTWIĘCEJNIŻ
JEDEN GŁÓWNY PROROK-POSŁANIEC, KTÓRY OBJAWI
TAJEMNICE ZAWARTE W SŁOWIE, I KTÓRY MA USŁUGĘ,
ŻEBY ZWRÓCIĆ SERCA DZIECI KU OJCOM. „Tak mówi
Pan” na podstawie Jego nieomylnego Słowa stoi i się ostoi,
i będzie uwierzytelnione. Jest jeden prorok-posłaniec do tego
wieku. Tylko na podstawie ludzkiego zachowania każdy wie,
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że tam gdzie jest wielu ludzi, tam również jest podzielona
opinia odnośnie drugorzędnych zagadnień głównej doktryny,
której oni wszyscy razem się trzymają. Kto w takim razie
będzie posiadał moc nieomylności, która ma zostać przywrócona
w tym ostatnim wieku, ponieważ ten ostatni wiek wróci z
powrotem do manifestowania Czystej Oblubienicy Słowa? To
znaczy, że jeszcze raz będziemy mieli Słowo, podane w tak
doskonałej formie, i tak doskonale zrozumiane, jak za dni Pawła.
Powiem wam kto będzie to miał. To będzie prorok, całkowicie
uwierzytelniony, a może nawet jeszcze bardziej uwierzytelniony,
niż jakikolwiek prorok ze wszystkich wieków od Enocha aż
do dnia dzisiejszego, ponieważ ten człowiek będzie koniecznie
musiał posiadać kamień szczytowy proroczej usługi i Bóg
pokaże, że to jest on. On nie będzie potrzebował mówić sam za
siebie, Bóg będziemówił za niego przez głos znaku. Amen.

Drugą myślą, która musi zostać wyryta w naszych sercach,
jest to, że siedem wieków kościoła rozpoczęło się z duchem
antychrysta tak samo jak z Duchem Świętym, Który ma
być błogosławiony na wieki. I List Jana 4:1 „Umiłowani,
nie każdemu duchowi wierzcie, ale badajcie duchy, czy one
są z Boga: ponieważ wielu fałszywych proroków wyszło
na ten świat”. Zauważyliście to? Duch antychrysta jest
zidentyfikowany z fałszywymi prorokami. Wieki zaczęły się
z fałszywymi prorokami i one się zakończą z fałszywymi
prorokami. Więc, oczywiście, będzie jeszcze NAPRAWDĘ
FAŁSZYWY PROROK, w pełnym sensie, jako ten człowiek
wspomniany w Objawieniu. Lecz, jak na razie, zanim on się
objawi, ma się pojawić wielu fałszywych proroków. Mateusz
24:23-26 „Gdyby wam wtedy ktoś powiedział: Oto tutaj jest
Chrystus, albo tam; nie wierzcie. Powstaną bowiem fałszywi
Chrystusowie i fałszywi prorocy, i będą czynić wielkie znaki
i cuda; żeby, gdyby to było możliwe, zwieść nawet samych
wybranych. Oto, Ja wam to przepowiedziałem. Dlatego, jeżeli
wam powiedzą: Oto On jest na pustyni; nie idźcie tam: oto On
jest w tajnej komnacie; nie wierzcie w to”. Ci fałszywi prorocy są
dla nas oznaczeni w różnych innych miejscach Pisma, takich jak
niżej wymienione. II List Piotra 2:1-2 „Lecz byli też wśród ludzi
fałszywi prorocy, jak i wśród was będą fałszywi nauczyciele,
którzy będą podstępnie przynosili zgubne herezje, nawet będą
się zapierali Pana, Który ich odkupił, sprowadzając na siebie
rychłą zgubę. I wielu pójdzie za nimi zgubną drogą; i przez nich
źle będzie się mówiło o drodze prawdy”. II List do Tymoteusza
4:3-4 „Ponieważ przyjdzie czas, kiedy nie będą znosić zdrowej
nauki; lecz według swoich własnych pożądliwości nazbierają
sobie nauczycieli, żądni tego co ucho łechce; i odwrócą uszy od
prawdy, a zwrócą się ku baśniom”. I List do Tymoteusza 4:1
„Więc, Duch mówi jednoznacznie, że w późniejszych czasach
niektórzy odstąpią od wiary, słuchając duchów zwodniczych i
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nauk diabelskich”. Teraz, w każdym przypadku zauważycie, że
fałszywy prorok to jest ten, który jest poza Słowem. Właśnie tak
jak wam pokazaliśmy, że „antychryst” to znaczy „antySłowo”,
tak samo ci fałszywi prorocy przychodzą, wypaczając Słowo i
dając mu znaczenie, które pasuje do ich własnych, diabelskich
celów. Czy kiedykolwiek zauważyliście jak ludzie, którzy
zwodzą innych, przywiązują ich mocno do siebie strachem?
Oni mówią, że jeśli ludzie nie będą robili tego, co oni mówią, lub
jeśli oni odejdą, to będą zgubieni. Oni są fałszywymi prorokami,
ponieważ prawdziwy prorok będzie zawsze prowadził ludzi
do Słowa i przywiązywał ich do Jezusa Chrystusa, i on nie
będzie mówił ludziom, żeby się go bali, albo żeby oni się bali
tego co on mówi, lecz tego, co mówi Słowo. Zauważcie jak ci
ludzie, podobnie jak Judasz, gonią za pieniędzmi. Oni będą
chcieli, żebyście sprzedali wszystko co macie i dali to im na
ich programy. Oni spędzają więcej czasu przy zbieraniu ofiar
niż przy Słowie. Ci, którzy usiłują posługiwać się darami,
użyją daru, który ma jakiś margines błędu, a potem proszą
o pieniądze, zaniedbują Słowo i mówią, że to jest od Boga. I
ludzie do nich pójdą i będą ich znosili, i będą ich wspierali, i
będą im wierzyli, nie wiedząc, że to jest droga śmierci. Tak, ten
kraj jest pełen cielesnych podrabiaczy. W tych dniach ostatnich
oni będą usiłowali podrobić tego proroka-posłańca. Siedmiu
synów Scewy usiłowało podrobić Pawła. Szymon czarnoksiężnik
usiłował podrobić Piotra. Ich podszywanie się będzie cielesne.
Oni nie będą w stanie zrobić tego, co robi prawdziwy prorok.
Kiedy on mówi, że przebudzenie się skończyło, oni będą chodzili
w kółko i twierdzili, że mają wielkie objawienie, że to, co ludzie
mają jest dokładnie w porządku, i Bóg będzie czynił pośród ludu
większe i cudowniejsze rzeczy. A ludzie dają się na to nabrać.
Ci sami fałszywi prorocy będą twierdzili, że posłaniec ostatnich
dni nie jest teologiem, więc nie powinno się go słuchać. Oni
nie będą w stanie zrobić tego, co może zrobić ten posłaniec;
oni nie będą uwierzytelnieni przez Boga, tak jak ten prorok
ostatnich dni, lecz przy pomocy swoich wielkich, nadętych słów,
i dzięki doniosłości swojej sławy na całym świecie, oni będą
ostrzegali ludzi, żeby nie słuchali tego człowieka (posłańca), i
oni będą mówili, że on naucza błędnie. Oni działają dokładnie
tak jak ich ojcowie, faryzeusze, którzy byli od diabła, ponieważ
oni twierdzili, że zarówno Jan, jak i Jezus nauczali błędnie.

Więc, dlaczego ci fałszywi prorocy występują przeciwko
prawdziwemu prorokowi i poddają w wątpliwość jego
nauczanie? Ponieważ oni są wierni samej formie, tak samo
jak ich praojcowie, kiedy za dni Achaba oni się sprzeciwiali
Micheaszowi. Było ich czterystu i oni wszyscy byli zgodni; i przez
to, że wszyscy mówili to samo, oni oszukiwali lud. Ale JEDEN
prorok — tylko jeden — miał rację, a cała reszta była w błędzie,
ponieważ Bóg powierzył to objawienie TYLKO JEDNEMU.
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Strzeżcie się fałszywych proroków, ponieważ oni są
wygłodniałymi wilkami.

Jeżeli dalej macie odnośnie tego jakieś wątpliwości, proście
Boga, żeby napełnił was Swoim Duchem i prowadził was,
PONIEWAŻ WYBRANI NIE MOGĄ ZOSTAĆ OSZUKANI. Czy
do was to dotarło? Nikt nie jest w stanie was oszukać. Paweł nie
mógłby oszukać żadnego z wybranych, gdyby on był w błędzie.
I w tym pierwszym Wieku, Efeskim, tamci wybrani nie mogli
zostać oszukani, ponieważ oni sprawdzili fałszywych apostołów
i proroków, zobaczyli, że oni są kłamcami, i wyrzucili ich.
Alleluja. JEGO owce słuchają Jego głosu i one idą zaNIM. Amen.
Ja w to wierzę.

POZDROWIENIE

Objawienie 3:14 „To mówi ten, który jest, Amen, Świadek
Wierny i Prawdziwy, Początek Stworzenia Bożego”.

Ludzie, czy to nie jest najwspanialszy opis atrybutów
naszego kochanego Pana i Zbawiciela, Jezusa Chrystusa? Te
słowa po prostu sprawiają, że chce mi się krzyczeć. One wnoszą
do mojego serca takiego ducha prawdziwości. Już samo czytanie
tych słów, nawet bez czekania na dokładne objawienie Ducha,
przyprawia mnie o dreszcze.

Jezus podaje nam ten opis Samego Siebie, w odniesieniu
do ostatniego wieku. Dni łaski dobiegają końca. On przejrzał
te wieki, od pierwszego aż po dwudziesty, i powiedział nam
wszystko co dotyczy tych wieków. Zanim On nam objawi cechy
charakterystyczne ostatniego wieku, On nam pozwala po raz
ostatni zobaczyć swoją łaskawą i najwyższą Boskość. To jest ten
kamień szczytowy objawienia Jego Samego.

Tak mówi „AMEN”. Jezus jest Bożym Amen. Jezus jest
Bożym „Niech Tak Się Stanie”. Amen to znaczy zakończenie.
To znaczy aprobata. To znaczy, że ta obietnica jest wiążąca. To
znaczy, że ta obietnica jest niezmienna. To oznaczaBożą pieczęć.

Chciałbym, żebyście teraz starannie się temu przyjrzeli i
zobaczyli coś naprawdę słodkiego i pięknego. Ja powiedziałem,
że to jest Jego objawienie Samego Siebie w czasach ostatecznych.
Kiedy dzień łaski się kończy, wtedy, bardzo krótko potem
przychodzi milenium, prawda? Więc przeczytajcie razem ze
mną z Księgi Izajasza 65:16-19. „Że ten, kto na ziemi będzie
błogosławił, będzie błogosławił w imię Boga prawdy; a ten, kto
na ziemi będzie przysięgał, będzie przysięgał na Boga prawdy;
ponieważ dawne problemy poszły w zapomnienie i ponieważ one
są zakryte przed Moimi oczyma. Bo, oto Ja tworzę nowe niebiosa
i nową ziemię: i dawnych rzeczy nie będzie się pamiętało,
ani nie przyjdą na myśl. Ale wy się radujcie i weselcie po
wszystkie czasy z tego, co Ja stwarzam: bo oto Ja stwarzam



314 WYKŁAD SIEDMIU WIEKÓW KOŚCIOŁA

radosną Jerozolimę i jej lud się raduje. I Ja będę się radował
z Jerozolimą i weselił z Moim ludem: i nie będzie już więcej
w niej słychać głosu płaczu, ani odgłosów krzyku”. To jest o
Nowej Jerozolimie. To jest milenium. Lecz kiedy my wchodzimy
do milenium, słuchajcie co On mówi o byciu pewnego rodzaju
Bogiem, wiersz 16: „Że ten, kto na ziemi będzie błogosławił,
będzie błogosławił w imię Boga prawdy”. Tak, to jest prawda,
ale prawdziwym tłumaczeniem nie jest „Boga prawdy”. To jest
„Boga, AMEN”. Więc my czytamy: „Będzie błogosławił w imię
Boga, AMEN; a kto na ziemi przysięga, będzie przysięgał w imię
Boga, AMEN; ponieważ dawne problemy poszły w zapomnienie i
ponieważ, one są zakryte przed Moimi oczyma. Bo, oto Ja tworzę
nowe niebiosa i nową ziemię: i dawnych rzeczy nie będzie się
pamiętało, ani nie przyjdą na myśl. Ale wy się radujcie i weselcie
po wszystkie czasy z tego, co Ja stwarzam: bo oto Ja stwarzam
radosną Jerozolimę i jej lud się raduje. I Ja będę się radował
z Jerozolimą i weselił z Moim ludem: i nie będzie już więcej
w niej słychać głosu płaczu, ani odgłosów krzyku”. Alleluja.
Tutaj jest Jahwe Starego Testamentu: „Bóg, Amen”. Tutaj jest
Jezus Nowego Testamentu: „Bóg, Amen”. Słuchaj, O Izraelu:
Pan, twój Bóg, jest JEDNYM Bogiem. Tutaj mamy to jeszcze
raz, Jahwe Starego Testamentu to Jezus Nowego. „Słuchaj, O
Izraelu: Pan, twój Bóg, jest JEDNYMBogiem”. Nowy Testament
nie objawia INNEGOBoga, to jest dalsze objawienie JEDNEGO
I TEGO SAMEGO BOGA. Chrystus nie zstąpił w dół, żeby dać
poznać Samego Siebie. On nie przyszedł żeby objawić Syna. On
przyszedł, żeby objawić i dać poznać Ojca. On nie mówił o dwóch
Bogach; On mówił o JEDNYM Bogu. I teraz, w tym ostatnim
wieku, my wróciliśmy do objawienia kamienia szczytowego,
do najważniejszego objawienia Boga w całej Biblii, że: JEZUS
JEST BOGIEM, ON I OJCIEC SĄ JEDNO: JEST JEDEN BÓG,
A JEGO IMIĘ TOPAN JEZUS CHRYSTUS.

On jest Bogiem, Amen. On się nie zmienia. To co On robi się
nie zmienia. On to powie i to jest niewzruszone. On to robi i to jest
zrobione na zawsze. Nikt nie może nic ująć z tego, co On mówi,
ani dodać do tego. Więc niech tak będzie. Amen. Więc niech tak
będzie.Czy nie cieszycie się, że służycie takiemuBogu? Przez cały
czas, w każdymmomencie, możecie dokładnie wiedzieć czego On
odwaswymaga. On jest, AMEN, Bogiem, który się nie zmieni.

„Te rzeczy mówi AMEN”. Ja to lubię. To znaczy, że cokolwiek
On powiedział jest ostateczne. To znaczy, że cokolwiek On
powiedział do pierwszego wieku, do drugiego i do wszystkich
wieków, o Swoim własnym, prawdziwym kościele, i o fałszywym
krzewie winnym, jest dokładnie prawdą, i to się nie zmieni.
To znaczy, że to, co On rozpoczął w Księdze Rodzaju,
On to zakończy w Objawieniu. On musi, ponieważ On jest
Amen, WIĘC NIECH TAK BĘDZIE. Teraz możemy jeszcze
raz zobaczyć dlaczego diabeł nienawidzi Księgi Rodzaju i
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Objawienia. On nienawidzi prawdy. On wie, że prawda
zwycięży. On wie jaki będzie jego koniec. Jak on to zwalcza. Ale
my jesteśmy po stronie zwycięzców. My (ja mam na myśli tylko
wierzącychw Jego Słowo) jesteśmy po stronie Amen.

„To mówi Świadek Wierny i Prawdziwy”. Chciałbym wam
teraz pokazać co widzę w tej myśli „wierny”. Wiecie, że my
często mówimy o wielkim, niezmieniającym się Bogu, Którego
Słowo się nie zmienia. I kiedy my o Nim w ten sposób mówimy,
często na Niego patrzymy tak, że On się wydaje być bardzo
bezosobowy. To jest tak jakby Bóg stworzył cały wszechświat
i wszystkie prawa, które odnoszą się do niego, a potem stanął
z tyłu i stał się wielkim, bezosobowym Bogiem. To jest tak
jakby Bóg stworzył drogę zbawienia dla zgubionego ludzkiego
rodzaju, którą to drogą jest krzyż, a potem, gdy śmierć Chrystusa
odkupiła nasze grzechy i Jego zmartwychwstanie dało nam
otwarte drzwi do Niego, Bóg po prostu założył ręce i stanął z
tyłu. To jest tak, jakbyśmy kładli główny nacisk na wiarę w
wielkiego Stworzyciela, Który, po akcie stworzenia, przestał się
osobiście interesować Swoim stworzeniem. Więc ja mówię, że
zbyt wielu ludzi jest skłonnych w ten sposób myśleć. Lecz to jest
błędne myślenie, ponieważ Bóg RZĄDZI SPRAWAMI LUDZI
WŁAŚNIE TERAZ. ON JEST ZARÓWNO STWORZYCIELEM
JAK TYM, KTÓRY PODTRZYMUJE. List do Kolosan 1:16-
17 „Ponieważ przez Niego zostało stworzone wszystko co jest
w niebie i co jest na ziemi, rzeczy widzialne i niewidzialne,
czy to są trony, czy panowania, czy księstwa, czy mocarstwa:
wszystko zostało stworzone przez Niego i dla Niego: i On
jest przed wszystkimi rzeczami, i wszystko na Nim zostało
ugruntowane”. On jest Suwerennym Bogiem. Na podstawie
Swojej własnej rady On obmyślił plan zbawienia dla Swoich
wybranych, których On przewidział. Syn umarł na krzyżu, żeby
dać możliwość Zbawienia, a Duch Święty starannie wykonuje
wolę Ojca. On w tym momencie to wszystko robi zgodnie z
zamysłem Swojej własnej woli. On jest dokładnie w samym
środku tego wszystkiego. On jest pośród Swojego kościoła. Ten
wielki Stworzyciel, Bóg-Zbawiciel, wiernie działa wśród tych,
którzy do Niego należą, właśnie teraz, jako wielki Pasterz owiec.
On istnieje właśnie dla tych, którzy do Niego należą. On ich
kocha i troszczy się o nich. On zawsze ma ich na oku. Gdy Słowo
mówi, że „wasze życie jest ukryte z Chrystusem w Bogu”, to
znaczy dokładnie to, co ono mówi. Och, ja jestem taki szczęśliwy,
że mój Bóg pozostaje wierny. On jest wierny Samemu Sobie,
On nie będzie kłamał. On jest wierny Słowu, On będzie za tym
stał. On jest wierny wobec nas, żadnego z nas nie zgubi, ale nas
wzbudzi w dniu ostatecznym. Ja się raduję, że odpoczywam w
Jego wierności. List do Filipian 1:6 „Mając tę pewność, że Ten,
Kto rozpoczął w was dobre dzieło, będzie to dzieło wykonywał
aż do Dnia Jezusa Chrystusa”.
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„On jest Świadkiem Wiernym”. Więc, to słowo: wierny,
jest tym samym słowem, które my widzieliśmy w Objawieniu
3:7. Wy pamiętacie, że ono nie znaczy „prawdziwy”, jako
przeciwieństwo do „fałszywego”. Ono ma daleko bogatsze
i głębsze znaczenie. Ono wyraża doskonałe zrozumienie w
przeciwieństwie do częściowego zrozumienia. Więc, wtedy,
w Wieku Filadelfijskim, przyjście Pańskie się przybliżało.
Jaką wielką miłość do Niego ten wiek manifestował. To mi
przypomina te piękne słowa z I Listu Piotra 1:8, „Którego
miłujecie, chociaż go nie widzieliście; w Którego, mimo że
teraz Go nie widzicie, jednak wierzycie i cieszycie się radością
niewymowną, i pełną chwały”. My się cieszymy również razem
z nimi. My Go nie widzieliśmy, lecz my Go poczuliśmy. My
Go znamy teraz, na ile nasze ograniczone zmysły mogą nam
pozwolić. Ale pewnego dnia to będzie twarzą w twarz. To jest
dla tego wieku. On przychodzi na końcu tego wieku. Częściowe
zrozumienie stanie się DOSKONAŁYM ZROZUMIENIEM,
CAŁKOWITYM ZROZUMIENIEM. Alleluja! Patrzyliśmy
przez ciemną szybę, ale wkrótce to będzie twarzą w twarz.
Przechodziliśmy od chwały do chwały, ale wkrótce to będzie
prosto do chwały; i w JEGO CHWALE MY BĘDZIEMY LŚNIĆ.
MY BĘDZIEMY TACY JAK ON, CUDOWNIE PODOBNI DO
NIEGO, DO JEZUSA, NASZEGO BOSKIEGO ZBAWICIELA!
Czy to nie jest wspaniałe? My jesteśmy całkowicie w Nim.
To jest prawda. On by nas nie okłamał odnośnie tego. Ale
pewnego dnia doznamy atomowej przemiany. Przyobleczemy
się w nieśmiertelność. My wszyscy zostaniemy pochłonięci przez
życie. PotemUŚWIADOMIMYSOBIERZECZYWISTOŚĆ.

„On jest Świadkiem Wiernym i Prawdziwym”. Teraz
myślimy o tym słowie: „świadek”. Więc, to słowo wywodzi się
ze słowa ‘męczennik’. Biblia mówi o Szczepanie i o Antypasie,
oraz o innych, jako o męczennikach. Oni byli męczennikami; oni
byli również świadkami. Jezus był wiernymmęczennikiem. Duch
Święty jest tego świadkiem. Duch składa o tym świadectwo.
Świat nienawidził Jezusa. On Go uśmiercił. Ale Bóg Go miłował
i On odszedł do Ojca. Dowodem na to, że On odszedł do
Ojca, jest to, że Duch Święty przyszedł. Gdyby Jezus nie został
przyjęty przez Ojca, Duch by nie przyszedł. Czytamy o tym
w Ewangelii Jana 16:7-11 „Jednakże Ja wam mówię prawdę;
To będzie dla was lepsze, że Ja odejdę: bo jeśli nie odejdę,
nie przyjdzie do was Pocieszyciel; lecz jeśli Ja odejdę, poślę
Go do was. A On, gdy przyjdzie, przekona świat o grzechu, o
sprawiedliwości i o sądzie: o grzechu, ponieważ oni we Mnie
nie wierzą: o sprawiedliwości, ponieważ Ja idę do Mojego
Ojca i więcej Mnie nie zobaczycie; o sądzie, ponieważ książę
tego świata został osądzony”. Obecność Ducha Świętego na
tym świecie, zamiast Jezusa tutaj, udowadnia, że Jezus był
sprawiedliwy i odszedł do Ojca. Lecz wEwangelii Jana 14:18 jest
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również powiedziane: „Nie zostawię was bez POCIESZENIA:
Ja do was przyjdę”. On posłał Pocieszyciela. On BYŁ TYM
POCIESZYCIELEM. On wrócił w DUCHU do prawdziwego
kościoła. On jest ŚWIADKIEM wiernym i prawdziwym w
kościele. Ale pewnego dnia On jeszcze raz wróci w ciele. Potem
On udowodni Kto jest jedynym mądrym władcą — to jest On,
Jezus Chrystus, Pan Chwały.

Świadek Wierny i Prawdziwy, Stworzyciel i Ten, Który
Podtrzymuje, Doskonałe Zrozumienie, Boże Amen.

Och, jak ja Go miłuję, jak ja Go uwielbiam, Jezusa, Syna
Bożego.

Chciałbym zakończyć moje przemyślenia na temat tej części
pozdrowienia słowami z II Listu do Koryntian 1:18-22. „Lecz
tak jak Bóg jest wierny, tak nasze słowo do was nie było
jednocześnie tak i nie. Albowiem Syn Boży, Jezus Chrystus,
Którego wśród was głosiliśmy, ja, Sylwan, i Tymoteusz, nie był
równocześnie tak i nie, lecz w Nim było tylko tak. Ponieważ
wszystkie Boże obietnice w Nim znalazły swoje tak i w Nim
znalazły swoje Amen, ku Bożej chwale, przez nas. Więc Tym,
Który nas utwierdza razem z wami w Chrystusie i który nas
namaścił, jest Bóg; Który też nas zapieczętował, i włożył do
naszych serc zadatek Ducha”.

„Początek Stworzenia Bożego”.Oto, KimPan Jezusmówi, że
jest. Ale te słowa nie mają dokładnie takiego znaczenia jak nam
się wydaje. Dosłowne przyjęcie tych słów sprawiło, że niektórzy
ludzie (a tak naprawdę masa ludzi) doszli do przekonania, że
Jezus był pierwszym Bożym stworzeniem, co czyni Go niższym
od Boga. Potem to pierwsze stworzenie stworzyło całą resztę
wszechświata i wszystko co on zawiera. Ale to nie jest prawdą.
Wiecie, że to nie pasuje do całej reszty Biblii. Te słowa brzmią:
„On jest DAJĄCYM POCZĄTEK albo AUTOREM Bożego
stworzenia”. Więc, my wiemy na pewno, że Jezus jest Bogiem,
to jest sam Bóg. On jest Stworzycielem. Ewangelia Jana 1:3
„Wszystko przez Niego powstało; a bez Niego nic nie powstało,
co powstało”. On jest Tym, o Którym jest powiedziane wKsiędze
Rodzaju 1:1 „Na początku stworzył Bóg niebo i ziemię”. Również
w Księdze Wyjścia 20:11 jest powiedziane: „Ponieważ w ciągu
sześciu dni Pan stworzył niebo i ziemię, morze, i wszystko
co w nich jest, a siódmego dnia odpoczął”. Widzicie, nie ma
wątpliwości, że On jest Stworzycielem. On był Stworzycielem
UKOŃCZONEGOFIZYCZNEGOSTWORZENIA.

Bez wątpienia możemy teraz zobaczyć co te słowa oznaczają.
Każda inna interpretacja by oznaczała, że Bóg stworzył
Boga. Jak Bóg mógłby zostać stworzony, skoro On Sam jest
Stworzycielem?

Ale teraz On stoi pośród Kościoła. Gdy On tam stoi,
objawiając Kim On jest w tym ostatnim wieku, On nazywa
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Samego Siebie „Autorem Bożego stworzenia”. To jest INNE
STWORZENIE. Tutaj chodzi o kościół. To jest Jego specjalny
tytuł. On jest STWORZYCIELEM tego kościoła. Niebiański
Oblubieniec stworzył swoją własną oblubienicę. On zstąpił jako
Boży Duch i stworzył w Marii, dziewicy, komórki, z których
narodziło się Jego ciało. Ja bym chciał to powtórzyć. On stworzył
w łonie Marii komórki tego ciała. To by było za mało, gdyby
Duch Święty po prostu włożył życie do ludzkiej komórki jajowej,
którą Maria miała. To by był grzeszny rodzaj ludzki, który
urodził jakieś ciało. To by nie dało „Ostatniego Adama”. O
Nim było powiedziane: „Oto Ty (Ojcze) przygotowałeś dla
Mnie ciało”. Bóg (nie Maria) zatroszczył się o to ciało. Maria
była ludzkim inkubatorem i ona nosiła to Święte Dziecko, i
urodziła Go. To był Bóg-człowiek. On był Synem Boga. On był
NOWYM stworzeniem. Człowiek i Bóg spotkali się, i połączyli
się; On był pierwszym z tej nowej rasy. On jest głową tej nowej
rasy. List do Kolosan 1:18 „I On jest głową ciała, kościoła:
Który jest początkiem, pierworodnym z umarłych; żeby On
miał pierwszeństwo we wszystkim”. II List do Koryntian 5:17
„Dlatego jeżeli jakiś człowiek jest w Chrystusie, to on jest
nowym stworzeniem: stare rzeczy przeminęły; oto wszystko
stało się nowe”. Możecie tutaj zobaczyć, że chociaż człowiek
był z tego STAREGO PORZĄDKU, albo stworzenia, teraz,
przez ZJEDNOCZENIE Z CHRYSTUSEM, on się stał NOWYM,
Bożym STWORZENIEM. List do Efezjan 2:10 „Ponieważ my
jesteśmy Jego dziełem, STWORZENIW JEDNOŚCI Z JEZUSEM
CHRYSTUSEM do dobrych uczynków”. List do Efezjan 4:24
„I żebyście się przyoblekli w NOWEGO CZŁOWIEKA, który
jest stworzony na wzór Boga w sprawiedliwości i w prawdziwej
świętości”. Nowe Stworzenie nie jest starym stworzeniem, które
zostało przerobione, gdyby tak było, to ono by nie mogło być
nazywane nowym stworzeniem. Jest dokładnie tak jak tam jest
powiedziane, to jest: „NOWE STWORZENIE”. To jest inne
stworzenie, różniące się od starego. On już dłużej nie postępuje z
nim według ciała. Tak postępował z Izraelem. Wybrał Abrahama
i potomstwo Abrahama przez bogobojną linię Izaaka. Ale teraz
z każdej rodziny, z każdego plemienia i narodu On postanowił
wybrać nowe stworzenie. On jest pierwszym z tego stworzenia.
On był Bogiem, stworzonym w formie człowieka. Teraz, przez
Swojego Ducha, On stwarza wielu Synów dla Siebie. Bóg,
stworzyciel, stwarzający Siebie jako część Swojego stworzenia.
To jest prawdziwe objawienie Boga. Taki był Jego zamiar.
Ten zamiar przyjął formę poprzez wybranie. Właśnie dlatego
On mógł spojrzeć prosto do ostatniego wieku, kiedy wszystko
się miało skończyć, i zobaczyć Samego Siebie, dalej pośród
kościoła, jako autora tego Nowego, Bożego Stworzenia. Jego
Suwerenna moc sprawiła, że to się stało. Na podstawie Swojego
własnego postanowienia On wybrał członków tego Nowego
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Stworzenia. On ich predestynował, żeby zostali adoptowani
jako dzieci, zgodnie z upodobaniem Swojej woli. Poprzez Swoją
wszechwiedzę i wszechmoc On sprawił, że to się stało. W
przeciwnym razie skąd On mógł wiedzieć, że będzie stał pośród
kościoła, przyjmując chwałę od Swoich braci, gdyby On tego nie
zapewnił? On wszystko wiedział i On to wszystko zrobił zgodnie
ze Swoją wiedzą w tym celu, żeby Jego zamysł i Jego upodobanie
mogły się urzeczywistnić. List do Efezjan 1:11 „W Którym
również otrzymaliśmy dziedzictwo będąc predestynowanymi
zgodnie z postanowieniem Tego, Który czyni wszystko według
zamysłu Swojej własnej woli”.Alleluja! Czywy się nie radujecie,
że należycie do Niego!

PRZESŁANIE DO WIEKU LAODYCEJSKIEGO

Objawienie 3:15-19 „Wiem jakie są twoje uczynki, że nie
jesteś ani zimny, ani gorący: Ja bym wolał, żebyś ty był zimny
albo gorący. A tak, ponieważ ty jesteś letni i ani zimny, ani
gorący, Ja cię wypluję z Moich ust. Ponieważ mówisz: Ja jestem
bogaty i wzbogaciłem się, i niczego nie potrzebuję; a nie wiesz,
że jesteś pożałowania godzien, nędzarz i biedak, ślepy i goły: Ja
tobie radzę, żebyś kupił ode Mnie złoto wypróbowane w ogniu,
żebyś się wzbogacił; i białe szaty, żebyś mógł się przyodziać,
żeby nie wystąpiła na jaw twoja haniebna nagość; i namaść
swoje oczy maścią do oczu, żebyś mógł przejrzeć. Wszystkich,
których miłuję, upominam i strofuję: dlatego bądź gorliwy i
upamiętaj się”.

Kiedy to razem czytaliśmy, ja jestem pewien, że wy to
zauważyliście, że Duch nie powiedział ani jednej miłej rzeczy
odnośnie tego wieku. On sporządza dwa akty oskarżenia i na ich
podstawie wypowiada Swój wyrok.

(1) Objawienie 3:15-16 „Wiem, jakie są twoje uczynki, że ty
nie jesteś ani zimny, ani gorący: Ja bym wolał, żebyś ty był zimny
albo gorący. A tak, ponieważ jesteś letni i ani zimny, ani gorący,
Ja cię wypluję z Moich ust”.

My zamierzamy się temu uważnie przyjrzeć. Jest
powiedziane, że ten laodycejski wiek kościoła jest letnią grupą.
Ta letniość domaga się Bożej kary. Karą jest to, że oni zostaną
wypluci z Jego ust. My tu nie chcemy zbłądzić tak, jak błądzi
wielu ludzi. Oni mówią bardzo niemądrze, że Bóg może cię
wypluć ze Swoich ust, i to udowadnia, że nie ma czegoś takiego
jak prawdziwa doktryna o wytrwałości Świętych. Ja bym chciał
właśnie teraz skorygować wasze myślenie. Ten wiersz nie jest
podany dla jednostki indywidualnej. On jest podany dla kościoła.
On mówi do kościoła. Ponadto, jeżeli tylko będziecie trzymali
w myślach Słowo, to sobie przypomnicie, że ono nigdzie nie
mówi, że my jesteśmy w Bożych USTACH. My jesteśmy wyryci
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na Jego dłoniach. My jesteśmy noszeni w Jego łonie. Kiedyś, w
nieznanych wiekach, zanim zaistniał czas, my byliśmy w Jego
umyśle. My jesteśmy w Jego owczarni i na Jego pastwiskach,
ale nigdy w Jego ustach. Ale co jest w ustach Pańskich? W Jego
ustach jest Słowo. Mateusz 4:4 „Ale On, odpowiadając, rzekł:
Jest napisane: Nie samym chlebem człowiek żyć będzie, ale
każdym Słowem, które wychodzi z Bożych ust”. Słowo powinno
być również w naszych ustach. Więc, my wiemy, że kościół jest
Jego ciałem. On jest tutaj, zajmując Swoje miejsce. Co będzie w
ustach kościoła? SŁOWO. I List Piotra 4:11 „Jeżeli ktoś mówi,
niech mówi jak Boże wyrocznie (Słowo)”. II List Piotra 1:21
„Ponieważ proroctwo nie przychodziło w dawnych czasach z
woli człowieka: ale wypowiadali je święci, Boży ludzie, gdy byli
poruszeni przez Ducha Świętego”. Więc co jest nie tak z tymi
ludźmi dni ostatecznych? ONI SIĘ ODDALILI OD SŁOWA.
ONI NIE SĄ JUŻ DŁUŻEJ TYM ZAPALENI. ONI SĄ LETNI
ODNOŚNIETEGO.Właśnie teraz zamierzam to udowodnić.

Baptyści mają swoje kredo i dogmaty oparte na Słowie,
i wy nie jesteście w stanie nimi wstrząsnąć. Oni mówią, że
apostolskie dni cudów się skończyły i nie ma Chrztu Duchem
Świętym, wynikającego z wiary. Metodyści mówią (w oparciu
o Słowo), że nie ma chrztu wodnego (pokropienie nie jest
chrztem) oraz, że uświęcenie jest Chrztem Duchem Świętym.
Kościół Chrystusowy kładzie główny nacisk na chrzest ku
odnowieniu, ale w zbyt wielu przypadkach wchodzi do wody
suchy grzesznik, a wychodzi mokry. Mimo to oni twierdzą, że
ich doktryna oparta jest na Słowie. Idźcie dalej, a natraficie
na zielonoświątkowców. Czy oni mają Słowo? Poddajcie ich
próbie Słowa i zobaczycie. Oni prawie za każdym razem
sprzedadzą Słowo za sensację. Jeżeli umiesz wywołać jakieś
zjawisko, takie jak olej, krew, języki i inne znaki, czy to jest w
Słowie, czy nie, albo czy to jest odpowiednio zinterpretowane
na podstawie Słowa, większość się na to nabierze. Ale co się
stało ze Słowem? Słowo zostało odłożone na bok, więc Bóg
mówi: „Jestem przeciwko wam wszystkim. Wypluję was z Moich
ust. To jest koniec. We wszystkich siedmiu wiekach Ja nie
widziałem nic innego niż ludzi, którzy cenią swoje własne
słowo bardziej niż Moje. Więc na końcu tego wieku Ja was
wypluwam z Moich ust. Skończyło się. W porządku, teraz wam
powiem. Tak, Ja jestem tutaj, pośród Kościoła. Boże Amen, ten
wierny i prawdziwy, objawi Samego Siebie, i to się STANIE
PRZEZ MOJEGO PROROKA”. Och tak, to jest to. Objawienie
10:7 „I w dniach głosu siódmego posłańca, kiedy on zacznie
się odzywać, Boża tajemnica powinna zostać ukończona, tak
jak On to zapowiedział Swoim sługom, prorokom”. Tutaj to
jest. On posyła uwierzytelnionego proroka. On posyła proroka
prawie po dwóch tysiącach lat. On posyła kogoś, kto trzyma
się tak daleko od organizacji, edukacji i religijnego świata,
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że tak jak Jan Chrzciciel i Eliasz z dawnych czasów będzie
słuchał tylko Boga, i on będzie miał „tak mówi Pan”, i będzie
mówił w imieniu Boga. On będzie Bożymi ustami, i ON, JAK TO
ZOSTAŁO ZAPOWIEDZIANE W KSIĘDZE MALACHIASZA
4:6 ZWRÓCI SERCA DZIECI Z POWROTEM KU OJCOM.
On przyprowadzi z powrotem wybranych ostatnich dni i oni
będą słuchać uwierzytelnionego proroka, podającego dokładną
prawdę, tak jak robił Paweł. On przywróci z powrotem prawdę,
którą oni mieli. I ci wybrani, razem z nim, będą w tym dniu
tymi, którzy naprawdę manifestują Pana i będą Jego Ciałem, i
będą Jego głosem, i będą dokonywali Jego dzieł. Alleluja! Czy
wy to widzicie?

Nawet chwilowe rozważanie historii kościoła udowodni
jaka ta myśl jest dokładna. W Ciemnych Wiekach ludzie byli
prawie całkowicie pozbawieni Słowa. Ale Bóg posłał Lutra ze
SŁOWEM. W tym czasie Luteranie mówili w imieniu Boga. Ale
oni się zorganizowali i czyste Słowo znowu zostało zgubione,
ponieważ organizacja skłania się do dogmatów oraz do kredo, a
nie do prostego Słowa. Oni nie mogli już więcej mówić w imieniu
Boga. Potem Bóg posłał Wesleya i on był głosem, który miał
Słowo w jego dniach. Ludzie, którzy przyjęli jego objawienie,
dane od Boga, stali się żywymi listami czytanymi i znanymi przez
wszystkich ludzi z ich pokolenia. Gdy metodyści zawiedli, Bóg
wzbudził innych i tak to dalej szło przez lata, aż w tych ostatnich
dniach znowu jest w kraju inny lud, który pod przewodnictwem
ich posłańca będzie ostatnim głosem do ostatniegowieku.

Tak panowie. Kościół nie jest już dłużej „ustami” Boga. On
jest swoimi własnymi ustami. Dlatego Bóg zwraca się przeciwko
niemu. On go zdyskredytuje używając proroka i oblubienicy,
ponieważ będziew niej Boży głos. I tak jest, ponieważw ostatnim
rozdziale Objawienia, w wierszu 17, jest powiedziane: „Duch
i oblubienica mówią: Przyjdź”. Jeszcze raz świat coś usłyszy
bezpośrednio od Boga, tak jak podczas Pięćdziesiątnicy; lecz
oczywiście Oblubienica Słowa zostanie odrzucona, podobnie jak
w pierwszym wieku.

Teraz On woła do tego ostatniego wieku: „Wy macie Słowo.
Wy macie więcej Biblii niż kiedykolwiek, ale jedyna rzecz, jaką
ze Słowem robicie, to rozdzielacie je i rąbiecie je na kawałki,
biorąc to co chcecie i pomijając to, czego nie chcecie. Nie
jesteście zainteresowani, żeby tym ŻYĆ, tylko debatujecie o tym.
Ja bym wolał, żebyście byli zimni albo gorący. Gdybyście byli
zimni i gdybyście wy to odrzucili, mógłbym to znieść. Gdybyście
rozgrzali się do białości, żeby poznać prawdę na ten temat
i żyć nią, ja bym was za to pochwalił. Ale kiedy po prostu
bierzecie Moje Słowo i nie szanujecie go, Ja w zamian za to
jestem zmuszony nie szanować was. Ja was wypluję, ponieważ
przyprawiacie Mnie o mdłości”.
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Więc każdy wie, że właśnie letnia woda sprawia, że wam jest
niedobrze na żołądku. Jeżeli potrzebujecie środka wywołującego
wymioty, to letnia woda jest najlepszą rzeczą, jaką możecie
wypić. Letni kościół przyprawił Boga o mdłości i On powiedział,
że go wypluje. To nam przypomina jak On się czuł tuż przed
potopem, prawda?

Och, Bóg tak by chciał, żeby kościół był zimny albo gorący.
Najlepiej żeby był gorliwy (gorący). Ale on taki nie jest. Wyrok
już zapadł. On już nie jest więcej Bożym głosem dla świata. On
będzie dalej uważał, że jest, ale Bógmówi, że nie jest.

Och, Bóg dalej ma głos dla ludzi tego świata, tak samo
On dał głos oblubienicy. Ten głos jest w oblubienicy, jak już
powiedzieliśmy, a później powiemy na ten temat jeszczewięcej.

(2) Objawienie 3:17-18 „Ponieważ mówisz: Ja jestem bogaty
i wzbogaciłem się, i niczego nie potrzebuję; a nie wiesz, że jesteś
pożałowania godzien, nędzarz i biedak, ślepy i goły: Ja tobie
radzę, żebyś kupił ode Mnie złoto wypróbowane w ogniu, żebyś
się wzbogacił; i białe szaty, żebyś mógł się przyodziać, żeby nie
wystąpiła na jaw twoja haniebna nagość; i namaść swoje oczy
maścią do oczu, żebyś mógł przejrzeć”.

Spójrzcie teraz na pierwsze wyrażenie w tym wierszu:
„ponieważ mówisz”.Widzicie, oni mówili. Oni mówili jako Boże
usta. To udowadnia dokładnie to, co ja mówiłem, że wiersze 16-
17 oznaczały. Lecz samo to, że oni to mówią, nie sprawia, że
to się staje prawdą. Kościół katolicki twierdzi, że on mówi w
imieniu Boga, mówiąc, że on jest z całą pewnością głosem Pana.
Ja nie wiem jak ludzie mogą być tacy pokręceni duchowo, ale oni
przynoszą owoce nasienia, które w nich jest, i my wiemy skąd to
nasienie pochodzi, prawda?

Kościół Laodycejski mówi: „Jestem bogaty i wzbogaciłem
się, i niczego nie potrzebuję”. Tak on ocenił samego siebie.
Spojrzał na siebie i to jest to, co on zobaczył. Powiedział: „Ja
jestem bogaty”, co oznacza, że on jest bogaty w rzeczy tego
świata. On się chełpi, co pokazuje List Jakuba 2:5-7 „Słuchajcie,
moi umiłowani bracia: Czy Bóg nie wybrał ubogich tego świata,
żeby byli bogatymi w wierze i dziedzicami królestwa, które On
obiecał tym, którzy Go miłują? Ale wy wzgardziliście ubogim.
Czy nie bogacze was ciemiężą i ciągają was po sądach? Czy
to nie oni bluźnią temu zacnemu Imieniu, przez które wy
zostaliście powołani?” Więc, ja NIE sugeruję, że bogata osoba
nie może być Duchowa, ale my wszyscy wiemy, że Słowo
mówi, że niewielu takich będzie. Właśnie ubogich jest najwięcej
w ciele prawdziwego kościoła. Więc, w takim razie, kiedy
kościół staje się pełen bogactwa, my wiemy tylko jedną rzecz;
„Ichabod” zostało wypisane na jego wrotach! Wy temu nie
możecie zaprzeczyć, ponieważ to jest Słowo.
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Wy mówicie o bogactwie w kościele — więc, tam nigdy nie
było widać takiego bogactwa. Piękne sanktuaria mnożą się jak
nigdy dotąd. Różne grupy rywalizują ze sobą, żeby zobaczyć
komu się uda wybudować te największe i najpiękniejsze. I oni
budują centra edukacyjne za nie wiadomo ile milionów i te
budynki są używane tylko godzinę, czy dwie godzinyw tygodniu.
Więc, to by nie było takie straszne, ale oni się spodziewają, że
ten krótki czas, który dzieci spędzą w zakładzie edukacyjnym,
zastąpi godziny treningu, któremają być prowadzonewdomu.

Pieniądze tak napływały do kościoła, że w końcu różne
denominacje stały się właścicielami akcji i obligacji, fabryk,
szybów naftowych, i firm ubezpieczeniowych. One przelały
pieniądze na cele dobroczynne i na fundusze emerytalne.Więc, to
brzmi dobrze, ale to się stało sidłem dla usługujących ponieważ,
jeżeli oni zdecydują się opuścić swoją grupę, żeby pójść tam,
gdzie jest więcej światła albo więcej Bożej miłości, to oni tracą
swoje pensje. Większość nie umie tego znieść i pozostaje pod
naciskiem swoich grup.

Więc nie zapomnijcie, że to jest ostatni wiek. My wiemy, że
to jest ostatni wiek, ponieważ Izrael wrócił do Palestyny. Jeśli
wierzymy, że On naprawdę przychodzi, to musi być coś nie tak
z tymi, którzy budują na taką wielką skalę. To sprawia, że ktoś
myśli, że ci ludzie planują zostać tutaj na zawsze, albo że Jezus
ma przyjść dopiero za kilkaset lat.

Wiecie, że dzisiaj religia jest znana z wielkiego biznesu? To
jest absolutnie znanym faktem, że oni w kościołach umieszczają
menadżerów biznesowych, żeby oni się zajmowali finansami.
Czy to jest to, czego Bóg chce? Czy Jego Słowo nas nie uczyło
w Dziejach Apostolskich, że siedmiu mężów, pełnych Ducha
Świętego i wiary, służyło Panu w sprawach biznesowych? Na
pewno rozumiesz dlaczegoBóg powiedział: „TYmówisz, że jesteś
bogaty; Ja tak nie powiedziałem”.

Są programy radiowe, programy telewizyjne, i są
podejmowane liczne kościelne przedsięwzięcia, które kosztują
wiele milionów dolarów. Bogactwo wlewa się do kościoła
nieustannie, ilość członków się zwiększa, tak samo ilość
pieniędzy, a jednak praca nie jest wykonywana tak, jak była
kiedy nie było pieniędzy, ale ludzie polegali wyłącznie na
zdolności danej im przez Ducha Świętego.

Są opłacani kaznodzieje, opłacani asystenci, opłacani
usługujący muzyką i edukacją, opłacane chóry, opłacani
opiekunowie, programy i rozrywka — wszystko kosztuje wielkie
sumy, lecz przy tym wszystkim mocy jest coraz mniej. Tak,
kościół jest bogaty, ale on nie ma mocy. Bóg się porusza poprzez
Swojego Ducha, nie poprzez ilość pieniędzy, czy poprzez talent
w kościele.
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Chciałbym wam teraz pokazać, jak diaboliczna stała się ta
żądza pieniędzy. Kościoły poszły na całość, żeby pozyskiwać
członków, szczególnie bogatych. Wszędzie dążą do tego, żeby
uczynić religię tak atrakcyjną i pociągającą, żeby ci bogaci, i
kulturalni, i wszyscy, którzy mają w świecie prestiż, przyszli do
kościoła, i byli w nim aktywni. Czy oni nie mogą zrozumieć, że
jeśli bogactwo jest kryterium duchowości, to świat już ma Boga,
dostał od Boga wszystko, a kościół nie ma nic?

„Ty mówisz: Ja się wzbogaciłem”. To literalnie znaczy: „Ja
mam Duchowe bogactwa”. To brzmi tak samo jak milenium z
ulicami ze złota i z Bożą obecnością. Ale ja się zastanawiam czy
tak jest. Czy kościół naprawdę jest bogaty w Boże, Duchowe
sprawy? Sprawdźmy te przechwałki Laodycei Dwudziestego
Wieku w świetle Słowa.

Gdyby kościół naprawdę był bogaty Duchowo, można by
było wyczuć jego wpływ na życie społeczeństwa. Ale jakie
dokładnie życie prowadzą ci tak zwani duchowi i wpływowi
ludzie w społeczeństwie? Tam, na przedmieściach, w dzielnicach
lepszych klas, kwitnie wymiana żon, prostytucja, a grupy
dzieci rozrabiają na imprezach, wyrządzając olbrzymie szkody
materialne. Niemoralność osiągnęła najwyższy poziom pod
względem rozwiązłych aktów seksualnych, uzależnienia od
narkotyków, hazardu, kradzieży i wszelkiego rodzaju zła. A
kościół idzie dalej uważając, że to pokolenie jest fajne, kościoły
są pełne i nawet tubylcy na polach misyjnych są przystępni.
Kościół kieruje ludzi do lekarzy, szczególnie do psychiatrów.
Jak on może gadać, że jest bogaty Duchowo, to przekracza
moje zrozumienie. To nie jest prawdą. Oni są bankrutami, a nie
wiedzą o tym.

Rozejrzyj się dobrze dookoła. Przyjrzyj się ludziom, którzy
przechodzą. W tłumach, które widzisz, czy jesteś w stanie
wychwycić tych, którzy wyglądają na chrześcijan? Zobacz
jak oni się ubierają, zobacz jak oni postępują, posłuchaj
co oni mówią, zobacz gdzie oni chodzą. Z całą pewnością
powinny być jakieś prawdziwe dowody znowuzrodzenia u tych
wszystkich ludzi, których widzimy przechodzących. Lecz będzie
ich niewielu. Mimo to fundamentalne kościoły mówią nam
dzisiaj, że one mają miliony zbawionych, a nawet napełnionych
Duchem. Napełnionych Duchem? Czy możesz powiedzieć o
kobietach, które chodzą z krótko obciętymi, kręconymi włosami,
że one są napełnione Duchem, w szortach, w luźnych spodniach,
w halce i wmajtkach, wszystkie pomalowane jak Jezabela? Jeżeli
one są ubrane przyzwoicie tak jak przystoi chrześcijańskim
niewiastom, to ja bym wolał nie myśleć co by to było, gdybym
miał zobaczyć te, które są ubrane nieprzyzwoicie.

Więc ja wiem, że kobiety nie ustalają mody. Hollywood
się tym zajmuje. Ale słuchajcie, panie, materiały i maszyny do
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szycia dalej są sprzedawane. Wy nie musicie kupować tego,
co jest w sklepach, a potem używać tego jako wymówki. To
jest śmiertelnie poważna sprawa, którą ja się zajmuję. Czy nie
czytaliście w Piśmie, że kiedy mężczyzna patrzy na niewiastę i
pożąda jej w swoim sercu, to on już z nią popełnił cudzołóstwo w
swoim sercu? I przypuśćmy, że jesteś w taki sposób ubrana, że ty
to powodujesz? To sprawia, że ty jesteś jego partnerkąw grzechu,
nawet gdybyś ty była absolutnie nieświadoma tego, będąc czystą
dziewicą i nie mając tego rodzaju pragnień. Mimo to, Bóg ciebie
pociągnie do odpowiedzialności i ty zostaniesz osądzona.

Więc ja wiem, że wy, panie, nie lubicie tego rodzaju
głoszenia, lecz siostry, wy się śmiertelnie mylicie w tym co
robicie. Biblia zabrania obcinania włosów. Bóg je dał jako
okrycie. On dał wam rozkaz, żebyście nosiły długie włosy. One są
waszą chwałą. Kiedy obcinasz włosy, ty pokazujesz, że opuściłaś
zwierzchnictwo swojego męża. Wy, tak jak Ewa, odeszłyście
i poszłyście swoją drogą. Możecie głosować. Wybrałyście
męskie zawody. Przestałyście być kobietami. Wy powinnyście
pokutować i wrócić do Boga. I jakby tego wszystkiego było mało,
wiele z was wpadło na pomysł, żeby wtargnąć za kazalnice i
pozajmować w kościele urzędy, które Bóg zarezerwował tylko
i wyłącznie dla mężczyzn. Och, dotknąłem czułego miejsca,
prawda? Więc pokażcie mi jedno miejsce w Biblii, gdzie Bóg
kiedykolwiek ordynował do głoszenia jakąkolwiek kobietę, lub
żeby miała autorytet nad mężczyzną, a ja was przeproszę za
to co powiedziałem. Nie jesteście w stanie stwierdzić, że ja się
mylę. Ja mam rację, ponieważ ja stoję za Słowem i jestem w
Słowie. Gdybyście były bogate Duchowo, to byście wiedziały, że
to jest prawda. Nic innego nie jest prawdą, tylko Słowo. Paweł
powiedział: „Ja nie pozwalam kobiecie nauczać, ani uzurpować
sobie autorytetu nad mężczyzną”. Nie jest możliwe, żebyście
miały miejsce w pięciorakiej usłudze z Listu do Efezjan 4 i
nie miały autorytetu nad mężczyznami. Siostro, lepiej żebyś ty
posłuchała tego Słowa. To nie był Boży Duch, manifestujący się
w napełnionym Duchem życiu, który powiedział wam, żebyście
głosiły, ponieważ Duch i Słowo są JEDNO. Oni mówią to samo.
Ktoś popełnił błąd. Ktoś został oszukany. Obudźcie się, zanim
będzie za późno. Szatan oszukał Ewę, waszą matkę; on teraz
oszukuje córki. Niech Bóg wam pomoże.

„Niczego nie potrzebuję”. Więc, kiedy ktoś mówi: „Niczego
nie potrzebuję”, on by mógł równie dobrze powiedzieć: „Mam
wszystko”, lub on by mógł powiedzieć: „Ja już więcej nie chcę,
ponieważ teraz jestem całkowicie najedzony”. Można to wyrazić
w dowolny sposób, a wszystko sprowadza się do faktu, że kościół
jest zadufany w sobie. On jest zadowolony z tego co ma. On
uważa, że ma wszystko, albo ma tyle, że mu wystarczy. I to
jest dokładnie to, co my widzimy dzisiaj. Która denominacja nie
twierdzi, że ONA ma objawienie, moc i prawdę? Posłuchajcie
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baptystów i oni to wszystko mają. Posłuchajcie metodystów
i oni to wszystko mają. Posłuchajcie kościoła Chrystusowego
i każdy oprócz nich jest w błędzie. Posłuchajcie co mówią
zielonoświątkowcy i oni mają pełnię pełni. Więc oni wiedzą, że
ja o nich mówię prawdę, ponieważ ani jeden z ich podręczników
nie mówi czegoś innego. Oni to wszystko tak pięknie napisali,
umieścili tam swoje nazwiska i dokończyli to. Bóg po prostu nic
więcej nie ma. I to są tacy, którzy po prostu nic więcej nie chcą.
Oni nie wierzą w uzdrowienie i oni by tego nie chcieli, mimo że
to jest w Słowie. Są tacy, którzy by nie przyjęli Ducha Świętego,
choćby Bóg otworzył niebiosa i pokazał im znak.

Więc oni wszyscy mówią i usiłują udowodnić, że oni to
wszystko mają, lub mają tyle, że im wystarczy. Ale czy to
jest prawda? Porównajcie ten kościół dwudziestego wieku z
kościołem pierwszego wieku. No dalej. Zróbcie to. Gdzie jest ta
moc? Gdzie jest miłość? Gdzie jest ten oczyszczony kościół, który
oparł się grzechowi i szedł do Jezusa z wiarą? Gdzie jest jedność?
Nie da się jej znaleźć. Jeżeli ten kościół ma wszystko czego
potrzebuje, dlaczego tamci, w Dziejach Apostolskich, pragnęli
więcej Boga, tak jakby oni tego wszystkiego nie mieli, mimo to
tamci mieli dużo więcej niż oni mają dzisiaj?

BOŻA DIAGNOZA

Więc to, co Bóg widział, było zupełnie inne niż to, co oni
mówili, że widzieli. Oni mówili, że oni byli bogaci w dobra
materialne oraz bogaci Duchowo. Oni już osiągnęli cel. Niczego
nie potrzebowali. Ale Bóg widział to inaczej. On powiedział:
„Ty o tym nie wiesz, ale ty jesteś pożałowania godzien, nędzarz,
biedak, ślepy i goły”. Więc kiedy ludzie są w takim stanie,
szczególnie nadzy, a NIE WIEDZĄ O TYM, to coś musi być
bardzo nie tak. Coś musi się z pewnością dziać. Czy nie jest
tak, że Bóg zaślepił ich oczy, tak jak to zrobił z Żydami? Czy
Ewangelia wraca do Żydów? Czy historia się powtarza? Ja
mówię, że tak.

Bóg mówi, że kościół Wieku Laodycejskiego jest „godny
pożałowania”. To słowo pochodzi od dwóch greckich słów,
które oznaczają „wytrzymać” oraz „doświadczenie”. I to
nie ma nic wspólnego z doświadczeniami, które przychodzą
na prawdziwego chrześcijanina, ponieważ Bóg opisuje
chrześcijanina w doświadczeniach jako „błogosławionego”,
a jego postawa jest radosna, podczas gdy tam jest tak ujęte
„pożałowania godzien oraz nędzarz”. Jakie to jest dziwne.
W tym wieku dostatku, w tym wieku postępu, w tym wieku
obfitości, jak mogą tam być doświadczenia? Więc teraz, to
jest dziwne; ale w tym wieku dostatku oraz możliwości, gdy
każdy ma tak dużo, i wiele więcej jest do zdobycia, lecz razem
z tymi wszystkimi wynalazkami, które wykonują naszą pracę,
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i z tak wieloma rzeczami, które sprawiają nam przyjemność,
NAGLE się okazuje, że choroby umysłowe zbierają takie żniwo,
że cały naród jest zaniepokojony. Podczas gdy każdy powinien
być szczęśliwy, bo rzeczywiście nie ma żadnych powodów,
żeby być nieszczęśliwym, miliony ludzi biorą wieczorem środki
uspokajające, a rano pigułki pobudzające, latają po lekarzach
oraz po instytucjach, i usiłują utopić nieznane lęki w alkoholu.
Tak, ten wiek szczyci się ogromnymi zapasami dóbr doczesnych,
ale ludzie są mniej szczęśliwi niż kiedykolwiek. Ten wiek szczyci
się swoimi osiągnięciami duchowymi, ale ludzie są bardziej
pozbawieni pewności siebie niż kiedykolwiek. Ten wiek szczyci
się lepszymi wartościami moralnymi i on jest bardziej zepsuty
niż jakikolwiek inny wiek od czasu potopu. On mówi o swojej
wiedzy i o nauce, ale przegrywa walki na wszystkich polach,
ponieważ ludzki umysł, dusza i duch, nie jest w stanie zrozumieć
ani dotrzymać kroku wszystkim zmianom, jakie na ziemi zaszły.
W ciągu jednego pokolenia przeszliśmy całą drogę od wieku
konia z wozem do wieku kosmicznego i my jesteśmy dumni, i my
się tym chlubimy; ale w środku jest ciemna, pusta jama, która
woła w męczarniach, i BEZ ZNANEGO POWODU ludzkie serca
zawodzą ze strachu, a świat jest w takiej ciemności, że ten wiek
równie dobrze mógłby zostać nazwany wiekiem neurotyków.
On się chlubi, ale on nie jest w stanie tego udowodnić. On
woła o pokój, ale pokoju nie ma. On krzyczy, że on ma wielką
obfitość wszystkich rzeczy, ale dalej płonie pragnieniem, niczym
nienasycony ogień! „Nie ma pokoju dla nikczemnika, mówi mój
Bóg”.

„Oni są nędzarzami”. To znaczy, że oni są obiektami
współczucia. Współczucia? Oni gardzą współczuciem. Oni są
pełni pychy. Oni się przechwalają tym co mają. Lecz to,
co oni mają, nie wytrzyma próby czasu. Oni budowali na
grząskim gruncie zamiast na skale objawienia Bożego Słowa.
Wkrótce przyjdzie trzęsienie ziemi. Wkrótce nadejdą burze
Bożego gniewu w postaci sądu. Potem nastąpi nagłe zniszczenie,
i mimo wszystkich cielesnych przygotowań, oni dalej nie będą
przygotowani na to, co przyjdzie na ziemię. To są ci, którzy
pomimo wszystkich świeckich wysiłków, walczą tak naprawdę
przeciwko sobie, a nie wiedzą o tym. Oni są rzeczywiście godni
pożałowania. Szkoda tych biednych ludzi, którzy są w tym ruchu
ekumenicznym dni ostatecznych, ponieważ oni to nazywają
ruchem Boga, podczas gdy to jest ruch szatana. Szkoda tych,
którzy nie wiedzą o przekleństwie organizacji. Szkoda tych,
którzy mają tak wiele pięknych kościołów, takie urocze plebanie,
takie wspaniale wyszkolone chóry, taki pokaz bogactwa i taką
spokojną, pełną czci, formę uwielbienia. Współczujcie im, nie
zazdrośćcie im. Wróćmy do starych budynków magazynowych,
wróćmy do słabo oświetlonych pokojów, wróćmy do piwnic,
wróćmy do tego, żeby mniej było świata, a więcej Boga. Szkoda
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tych, którzy uważają się za kogoś wielkiego i mówią o swoich
darach. Współczujcie im, jako godnym pożałowania, ponieważ
oni będą niedługo przedmiotem gniewu.

„Oni są biedni”.Więc oczywiście to znaczy biedni Duchowo.
Znakiem tego wieku, gdy on się kończy, są większe i lepsze
kościoły z coraz większą ilością ludzi, z coraz większymi
manifestacjami, które rzekomo są jawnym działaniem Ducha
Świętego. Ale te zapełnione ołtarze, daryDuchawdziałaniu oraz
niezwykła frekwencja, to nie jest odpowiedź od Boga, ponieważ
ci, którzy przychodzą do ołtarzy, bardzo rzadko zostają, żeby iść
dalej z Bogiem i po zakończeniu tychwielkich kampanii, gdzie są
ci wszyscy, którzy schodzili między rzędami na dół? Oni słuchali
człowieka, oni posłuchali wezwania, oni weszli do sieci, ale oni
nie byli rybami i tak jak żółw morski wczołgali się z powrotem
do swojej własnej wody.

Potem tak wiele się mówi o mówieniu w nieznanych
językach — co ma być rzekomo dowodem Chrztu Duchem
Świętym i ludzie myślą, że my mamy wielkie przebudzenie.
Przebudzenie się skończyło. Ameryka miała swoją ostatnią
szansę w 1957 roku. Teraz języki są Bożym znakiem zbliżającej
się katastrofy, podobnie jak te, które pojawiły się na ścianie
podczas uczty Baltazara. Czy nie wiecie, że wielu przyjdzie w
tym ostatnim dniu i powie: „Panie, Panie, czy nie dokonywaliśmy
wielu cudownych dzieł w Twoim Imieniu, czy nie wypędzaliśmy
nawet diabłów?” A On powie: „Odejdźcie ode Mnie wy, którzy
czynicie nieprawość. Nigdy was nie znałem”. Mateusz 7:22-23.
Jezus powiedział, że oni byli czynicielami nieprawości. Mimo to,
weźcie człowieka, który może przyjść i modlić się za chorych, na
zgromadzeniu może się pojawiać krew i olej, mogą wychodzić
proroctwa, i wszelkiego rodzaju ponadnaturalne rzeczy, i ludzie
będą się wokół niego gromadzili, i będą przysięgali, że on jest
od Pana, mimo że on tak naprawdę robi pieniądze na religii i
żyje w grzechu. Jedyna odpowiedź, jaką oni mają, to absolutnie
niebiblijna odpowiedź „więc skoro on ma rezultaty, to on musi
być od Boga”. Jakie to jest straszne. Jaki naprawdę ubogi w
Ducha Bożego jest ten wiek i ci biedni, dotknięci ubóstwem
ludzie, nawet o tym nie wiedzą.

„Jesteś ślepy i nagi”. Więc, to jest naprawdę przerażające.
Jak ktoś może być ślepy i nagi, i nie wiedzieć o tym? Mimo
to jest powiedziane, że oni są ślepi i nadzy, i nie mogą tego
zobaczyć. Odpowiedź brzmi: oni są duchowo ślepi i duchowo
nadzy. Czy pamiętacie jak Elizeusz i Gehazi byli otoczeni
przez armię Syryjczyków? Przypominacie sobie, że Elizeusz
poraził ich ślepotą używając Bożej mocy. Mimo to ich oczy
były szeroko otwarte i oni widzieli gdzie idą. Ta ślepota była
jakaś dziwna, ponieważ oni pewne rzeczy widzieli, lecz nie
widzieli czegoś innego, na przykład Elizeusza i jego sługi, oraz
obozu Izraelskiego. To, co ta armia widziała, nie było dla niej
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przydatne. To, czego oni nie widzieli, zaprowadziło ich do
niewoli. Więc, jakie to ma znaczenie dla nas? Dokładnie takie
znaczenie, jakie miało kiedyś w usłudze Jezusa na ziemi. On
ich próbował nauczać prawdy, ale oni nie chcieli słuchać. Jan
9:40-41 „A niektórzy z faryzeuszy, którzy z Nim byli, usłyszeli
te słowa i powiedzieli do Niego: Czy my też jesteśmy ślepi? Jezus
powiedział do nich: Gdybyście byli ślepi, niemielibyście grzechu:
lecz skoro teraz mówicie: My widzimy; dlatego pozostajecie w
grzechu”. Postawa tego wieku jest dokładnie taka, jaka była
wtedy. Ludzie to wszystko mają. Oni to wszystko wiedzą. Oni
nie mogą być nauczani. Jeśli pojawia się jakieś zagadnienie
odnośnie prawdy ze Słowa i człowiek próbuje wyjaśnić swój
pogląd komuś, kto ma odmienny punkt widzenia, ten słuchający
wcale nie słucha po to, żeby się czegoś nauczyć, lecz słucha tylko
po to, żeby obalić to, co było powiedziane. Ja bym chciał teraz
zadać jasne pytanie. Czy Pismomoże zwalczać Pismo? Czy Biblia
zaprzecza Biblii? Czy mogą być w Słowie dwie doktryny, oparte
na prawdzie, które mówią coś przeciwnego, lub jedna przeciwko
drugiej? NIE. TAK NIE MOŻE BYĆ. Ale jak wielu Bożych
ludzi ma oczy otwarte na tę prawdę? Nawet jeden procent, na
ile mi wiadomo, nie nauczył się, że CAŁE Pismo zostało dane
przez Boga, i CAŁE jest pożyteczne do nauki, do napomnienia,
do korygowania, i tak dalej. Jeżeli całe Pismo zostało w ten
sposób dane, to wszystkie wiersze będą się ze sobą zazębiały,
jeżeli będzie dana taka możliwość. Ale ilu z was wierzy w
predestynację ku wybraniu i w odrzucenie ku zniszczeniu? Ci,
którzy nie wierzą, czy oni będą słuchać? Nie, nie będą. Jednak
obie te rzeczy są w Słowie i nic tego nie zmieni. Ale, żeby się tego
dowiedzieć i pogodzić prawdę tych doktryn z innymi prawdami,
które wydają się być sprzeczne, oni nie chcą poświęcić na to
czasu. Lecz zatykają uszy i zgrzytają zębami, i oni na tym tracą.
Na końcu tego wieku przyjdzie prorok, lecz oni będą ślepi na
wszystko, co on będzie czynił i mówił. Oni są tacy pewni, że oni
mają rację i w swoim zaślepieniu stracą wszystko.

Więc Bóg mówi, że oni są zarówno nadzy jak ślepi. Ja nie
potrafię sobie wyobrazić czegoś tak tragicznego, jak człowieka,
który jest ślepy i nagi, a nie wie o tym. Jest tylko jedna
odpowiedź — on postradał zmysły. On już się pogrążył w
głębokim zapomnieniu. Jego zdolności zniknęły, pojawiła się
duchowa amnezja. Co jeszcze to może oznaczać? Czy to może
oznaczać, że Duch Święty opuścił ten kościół ostatnich dni? Czy
to może oznaczać, że ludzie usunęli Boga ze swoich umysłów do
tego stopnia, że dzieje się to, o czym jest mowa w Rzymian 1:28.
„I ponieważ oni nie chcieli zatrzymać Boga w swoich umysłach,
Bóg wydał ich na pastwę potępionych umysłów, żeby czynili
rzeczy, które nie są wygodne”. Z całą pewnością wygląda na to,
że coś takiego się stało. Tutaj są ludzie, którzy mówią, że są z
Boga i znają Boga, i mają Jego Ducha Świętego, a mimo to oni
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są nadzy i ślepi, i nie wiedzą o tym. Oni są JUŻ ZWIEDZENI.
ONI MAJĄ ZŁEGO DUCHA. WYBRANI NIE MOGĄ ZOSTAĆ
ZWIEDZENI, LECZ TO JEST EWIDENTNE, ŻE TAMCI INNI
SĄ. To są ci, którzy stali się ślepi, ponieważ oni odrzucili Boże
Słowo. To są ci, którzy rozebrali się do naga przez to, że opuścili
Bożą opiekę i ochronę, i usiłowali zbudować swoją własną drogę
zbawienia, swoją własną wieżę Babel, poprzez organizację.
Och, jak czarująco i pięknie oni wydają się być ubrani w
swoich własnych oczach, gdy urządzają swoje powszechne
zgromadzenia i swoje rady, i tak dalej. Ale teraz Bóg to wszystko
obnaża i oni są nadzy, ponieważ te organizacje zaprowadziły
ich do obozu antychrysta, na pola kąkolu, prosto na ich
związanie i spalenie. Oni są rzeczywiście godni pożałowania.
Tak, współczujcie im, ostrzegajcie ich, błagajcie ich, a mimo
to oni pójdą na oślep swoją drogą, na zniszczenie, odwracając
się w gniewie od wszelkich prób uratowania ich, jak głowni
przed spaleniem. Oni są rzeczywiście nędzarzami, ale oni o tym
nie wiedzą. Zatwardziali i beznadziejni, chlubią się tym, co
tak naprawdę jest ich hańbą. Przeciwstawiają się Słowu, ale
pewnego dnia oni zostaną przez nie osądzeni i zapłacą za te
straszne oskarżenia.

OSTATNIA RADA WIEKÓW

Objawienie 3:18-19 „Radzę ci, żebyś nabył u Mnie złota w
ogniu wypróbowanego, żebyś się wzbogacił; i żebyś przyodział
białe szaty, żeby nie wystąpiła na jaw twoja haniebna nagość;
i namaść swoje oczy maścią do oczu, żebyś mógł przejrzeć.
Wszystkich, których miłuję, upominam i strofuję: dlatego bądź
gorliwy i upamiętaj się”.

Boża Rada jest krótka. Chodzi o sedno sprawy. On kieruje
kościół ostatnich dni do jednej nadziei. Tą nadzieją jest ONSAM.
Onmówi: „Chodź doMnie i kupuj”. Z tegowyrażenia „kupuj ode
Mnie” wynika jasno, że kościół laodycejski wcale nie zaopatruje
się u Jezusa w Duchowe produkty Bożego Królestwa. Ich
transakcje nie mogą być Duchowe. Oni mogą tak o sobie myśleć,
ale jak oni mogą być Duchowi? Uczynki, które im towarzyszą,
definitywnie nie są takie, jak Paweł by powiedział: „Bóg w was
pragnie i czyni według Swojego własnego upodobania”, List do
Filipian 2:13. Więc, co z tymi wszystkimi kościołami, szkołami,
szpitalami, wyprawami misyjnymi i tak dalej? Jak długo oni są
denominacyjnym nasieniem i duchem, a nie Bożym Nasieniem i
Duchem, Boga w nich nie ma.

„Kup ode Mnie złoto wypróbowane w ogniu, żebyś mógł
być bogaty”. Więc, ci ludzie mieli mnóstwo złota, lecz to był
niewłaściwy rodzaj złota. To było takie złoto, które kupowało
ludzkie życie i niszczyło je. To było złoto, które wypaczało
i wykrzywiło ludzki charakter, ponieważ miłość do niego
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była korzeniem wszelkiego zła. Objawienie 18:1-14 „Potem
widziałem innego anioła, zstępującego z nieba, który miał
wielką moc; i ziemia się rozjaśniła od jego chwały. I on
zawołał donośnym głosem, mówiąc: Upadł, upadł wielki Babilon
i stał się siedliskiem diabłów, schronieniem dla wszelkiego
ducha nieczystego oraz klatką dla wszelkiego nieczystego i
wstrętnego ptactwa. Ponieważ wszystkie narody piły wino
gniewu za jego wszeteczeństwo i królowie ziemi uprawiali z
nim wszeteczeństwo, a kupcy ziemi wzbogacili się na jego
wielkim przepychu. I usłyszałem inny głos z nieba, mówiący:
Wyjdźcie z niego, ludu Mój, żebyście nie byli uczestnikami jego
grzechów i żeby was nie dotknęły plagi, które na niego spadną.
Ponieważ jego grzechy dosięgnęły nieba i Bóg wspomniał na jego
nieprawości. Odpłaćcie mu, tak jak i on odpłacił wam, i oddajcie
mu podwójnie według jego uczynków: i do kielicha, który on
napełnił, nalejcie mu podwójnie. Jak bardzo on gloryfikował
siebie i żył w rozkoszach, tak bardzo męczcie i zasmucajcie go:
ponieważ on mówi w swoim sercu: Siedzę niczym królowa, nie
jestem wdową i nie zaznam smutku. Dlatego w jednym dniu
przyjdą na niego plagi, śmierć i żałoba oraz głód; i całkowicie
spłonie w ogniu: ponieważ mocny jest Pan Bóg, Który go osądził.
I królowie ziemi, którzy z nim uprawiali wszeteczeństwo, i
zażywali rozkoszy, będą go opłakiwali, i będą z jego powodu
lamentowali, gdy ujrzą dym jego pożaru, i będą stali z daleka
ze strachu przed jego męką, mówiąc: Biada, biada tobie, wielkie
miasto, Babilonie, potężne miasto! Ponieważ w jednej godzinie
przyszedł twój sąd. I kupcy ziemi będą płakali i smucili się nad
nim; bo nikt już więcej nie kupuje ich towaru: towaru ze złota, ze
srebra, z drogich kamieni, z pereł, z delikatnego lnu, z purpury,
z jedwabiu, ze szkarłatu, z wszelkiego rodzaju drzewa tujowego,
wszelkiego rodzaju pojemników z kości słoniowej, wszelkiego
rodzaju pojemników z kosztownego drewna, z miedzi, z żelaza,
z marmuru, oraz cynamonu, wonności, maści, kadzidła, wina,
oliwy, drobnej mąki, pszenicy, zwierząt, owiec, koni, wozów,
niewolników i dusz ludzkich. I owoce, których pragnie twoja
dusza, przepadły dla ciebie, i wszystkie smakołyki, i dobre
rzeczy, przepadły dla ciebie, i już nigdy ich nie znajdziesz”.
Dokładnie takie są zorganizowane kościoły ostatecznych dni,
ponieważ jest powiedziane w wierszu 4: „Wyjdź z niego LUDU
MÓJ”. Pochwycenie jeszcze nie miało miejsca. Oblubienica
jeszcze nie odeszła, podczas gdy ten bogaty, fałszywy kościół, jest
w strasznym stanie.

Ale istnieje Boże złoto. I List Piotra 1:7 „Żeby wasza
wypróbowana wiara okazała się o wiele cenniejsza niż złoto,
które niszczeje”. Bożym złotem jest charakter podobny do
Chrystusa, który się rodzi w ognistym piecu doświadczeń. To jest
ten właściwy rodzaj złota.

Lecz jaki rodzaj złota posiada dzisiaj kościół? On ma
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tylko światowe złoto, które przeminie. On jest bogaty. On jest
zadowolony z siebie. On uczynił obfitość głównym kryterium
duchowości. Dowód Bożego błogosławieństwa oraz poprawności
doktryny i tak dalej, jest teraz oparty na tym, ilu bogatych ludzi
jest w to zaangażowanych.

„Lepiej żebyś przyszedł, zanim będzie za późno”, mówi Pan:
„i kup ode Mnie złoto wypróbowane w ogniu, i wtedy będziesz
naprawdę bogaty”. Czy my to rozumiemy? Posłuchajcie mnie:
„Nadzy (fizycznie) przyszliśmy na świat, ale nadzy (duchowo)
NIE opuścimy go”. Och nie, coś z sobą zabierzemy. To coś, to
jest WSZYSTKO, co my możemy ze sobą zabrać, nie mniej i nie
więcej. Dlatego lepiej, żebyśmy teraz byli naprawdę ostrożni,
żeby na pewno wziąć ze sobą coś, co sprawi, że będziemy w
porządku przed Bogiem. Więc, w takim razie, co my ze sobą
zabierzemy? My zabierzemy nasz CHARAKTER, bracie, to jest
to, co my ze sobą zabierzemy. Więc jaki rodzaj charakteru ty
ze sobą zabierzesz? Czy on będzie taki jak JEGO charakter,
Który był kształtowany przez cierpienia w ognistym piecu
doświadczeń, albo czy to będzie miękkość tych laodycejskich
ludzi bez charakteru? To zależy od każdego jednego z nas,
ponieważw tymdniu każdy człowiek poniesie swoje brzemię.

Więc, ja powiedziałem, że miasto Laodycea było bogatym
miastem. Bito tam złote monety z napisami po obu stronach.
Ten wiek charakteryzowały złote monety — dzięki nim istniał
tam kwitnący handel. Dzisiaj znowu mamy przy sobie złote,
dwugłowe monety. Wykupujemy siebie i wkupujemy się. My
próbujemy robić to samo w kościele. Wykupujemy siebie z
grzechu i wkupujemy się do nieba — lub tylko tak mówimy. Ale
Bóg tego nie mówi.

Kościół jest właścicielem takich fenomenalnych bogactw, że
w każdej chwili może on przejąć cały światowy systemhandlowy,
i rzeczywiście, przywódca Światowej Rady Kościołów otwarcie
prorokował, że kościół w przewidywalnej przyszłości powinien
to zrobić, może to zrobić, i zrobi właśnie to. Ale ich złota wieża
Babel upadnie. Tylko złotowypróbowanew ogniu przetrwa.

I to właśnie kościół ciągle czynił przez wieki. On opuścił
Boże Słowo i przyjął swoje własne kredo oraz dogmaty; on się
zorganizował, i połączył się ze światem. Więc on jest nagi, a Bóg
osądza jego niegodziwość. Jedyny sposób, w jaki on może wyjść
z tej przerażającej sytuacji, to posłuszeństwo Panu i powrót
do Jego Słowa. Objawienie 18:4 „Wyjdź z niego, ludu Mój”.
II List do Koryntian 6:14-18 „Nie wprzęgajcie się w nierówne
jarzmo z niewierzącymi: bo co ma wspólnego sprawiedliwość z
niesprawiedliwością? I co ma wspólnego światło z ciemnością? I
jaka jest zgoda między Chrystusem a Belialem? Albo jaki dział
ma ten, który wierzy, z niewierzącym? I co ma wspólnego Boża
świątynia z bożkami? Ponieważ my jesteśmy świątynią Boga



LAODYCEJSKI WIEK KOŚCIOŁA 333

żywego; tak jak powiedział Bóg: Ja będę w nich mieszkał i
przechadzał się w nich; i Ja będę ich Bogiem, a oni będą Moim
ludem. Dlatego wyjdźcie spośród nich i odłączcie się, mówi Pan,
i nieczystego nie dotykajcie; a Ja was przyjmę, i będę dla was
Ojcem, a wy będziecie Moimi synami i córkami, mówi Pan,
Wszechmogący”. Jest cena, jaką trzeba zapłacić za te szaty, i tą
ceną jest odłączenie się.

„I namaść swoje oczy maścią do oczu, żebyś mógł przejrzeć”.
Onniemówi, żewymusicie kupić tęmaść do oczu. Och, nie. Duch
Święty nie ma ceny. „Czy otrzymaliście Ducha dzięki uczynkom
zakonu, czy przez słuchanie z wiarą?” List do Galacjan 3:2. Bez
Chrztu Duchem Świętym nie możesz mieć otwartych oczu na
prawdziweDuchowe objawienie Słowa. Człowiek bezDucha jest
ślepy na Boga i na Jego prawdę.

Kiedy ja myślę o tej maści, otwierającej ludziom oczy, nie
mogę się powstrzymać przed wspominaniem czasu, gdy byłem
małym chłopcem, w Kentucky. Mój brat i ja spaliśmy na strychu,
na słomianym sienniku. W ścianach domu były szpary, więc
był przeciąg. Czasami zimą było tak zimno, że gdy się rano
budziliśmy, to nasze oczy były takie wyziębione, że były szczelnie
zamknięte z powodu stanu zapalnego. Wołaliśmy mamę i ona
przychodziła z gorącym tłuszczem z szopów i przecierała nasze
oczy tak długo, aż ta stwardniała masa ustąpiła, i potem już
widzieliśmy. Wiecie, w tym pokoleniu kościół był nawiedzany
przez strasznie zimne przeciągi i ja się obawiam, że jego oczy
tak jakby się zamknęły od tego mrozu, i on jest ślepy na to co
Bóg dla niego ma. On potrzebuje trochę gorącego oleju Ducha
Bożego, żeby jego oczy się otworzyły. Jeżeli on nie przyjmie
Ducha Bożego, to pójdzie dalej, zastępując moc programem i
Słowo kredem. Liczebność uważa za sukces, zamiast szukać
owoców. Doktorzy teologii zamknęli drzwi do wiary i zabronili
wszystkimwejść. Ani oni nie wchodzą, ani nie pozwalają nikomu
innemu wejść. Ich teologia pochodzi z podręcznika psychologii
napisanego przez jakiegoś niewierzącego. Jest taki podręcznik
psychologii, którego my wszyscy potrzebujemy; to jest Biblia.
Ona jest napisana przez Boga i zawiera Bożą psychologię. Nie
potrzebujesz żadnego doktora, żeby ci to tłumaczył. Przyjmij
Ducha Świętego i niech On ci tłumaczy. On tę Księgę napisał
i On może ci powiedzieć co w niej jest i co to znaczy. I List
do Koryntian 2:9-16 „Ale, jak napisano: Czego oko nie widziało
ani ucho nie słyszało i co do serca ludzkiego nie wstąpiło, to
przygotował Bóg dla tych, którzy Go miłują. Ale nam Bóg to
objawił przez Swojego Ducha: ponieważ Duch bada wszystko,
tak, Boże głębokie rzeczy. Bo kto doświadcza ludzkich spraw,
oprócz ducha ludzkiego, który w nim jest? Tak samo Bożych
spraw nie doświadcza nikt, oprócz Ducha Bożego. Więc my
nie przyjęliśmy ducha tego świata, lecz Ducha, który jest od
Boga; żebyśmy mogli doświadczyć rzeczy, które Bóg nam dał
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za darmo. Które to rzeczy my również głosimy, nie w uczonych
słowach ludzkiej mądrości, ale w słowach, których naucza Duch
Święty; przykładając do duchowych rzeczy duchową miarę. Ale
człowiek zmysłowy nie przyjmuje tych rzeczy, które są z Ducha
Bożego: ponieważ one są dla niego głupotą; ani nie może ich
doświadczyć, ponieważ trzeba je rozsądzać Duchowo. Ale ten,
kto jest Duchowy, rozsądza wszystko, jednak on sam nie podlega
niczyjemu osądowi. Bo kto poznał myśli Pana, żeby mógł go
pouczać? Ale mymamy umysł Chrystusa”.

Więc jeśli to wszystko, przeciwko czemu Duch woła, jest
prawdą w tym wieku, potrzebujemy kogoś, kto by wszedł na
scenę, tak jak to zrobił Jan Chrzciciel, i rzucił takie wyzwanie
kościołowi, jak nigdy wcześniej. I to jest dokładnie to, co
nadchodzi w naszym wieku. Nadchodzi kolejny Jan Chrzciciel
i on będzie wołał dokładnie tak, jak wołał pierwszy zwiastun.
My wiemy, że on to będzie robił, ponieważ o tym mówi
następny wiersz.

„Wszystkich, których miłuję, upominam i strofuję: dlatego
bądź gorliwy i upamiętaj się”. Objawienie 3:19. To jest to samo
przesłanie, które miał Jan, kiedy on wołał na religijnej pustyni
faryzeuszy, saduceuszy i pogan: „POKUTUJCIE!” Nie było innej
drogi wtedy; nie ma innej drogi teraz. Wtedy nie było innej drogi,
żeby wrócić do Boga, i teraz nie ma innej drogi. Tylko POKUTA.
Przemień swój umysł. Odwróć się. POKUTUJ, dlaczego byś miał
umrzeć?

Zbadajmy to pierwsze wyrażenie: „wszystkich, których Ja
kocham”. W języku greckim kładzie się nacisk na zaimek
osobowy „JA”. On nie mówi tak, jak wielu ludzi czuje, że
On powinien powiedzieć: „ilu z nich MNIE kocha”. Nie
panowie. W tym wierszu nie wolno nam próbować czynić Jezusa
OBIEKTEM ludzkiej miłości. Nie! Tutaj chodzi o ILOŚĆ tych,
którzy zostali przez Boga UMIŁOWANI. To JEGO miłość jest
kwestionowana, NIE nasza. Więc po raz kolejny chlubimy się
Jego zbawieniem, Jego celem i Jego planem, i nawet mocniej
jesteśmy utwierdzeni w prawdzie doktryny o Suwerenności
Boga. Tak samo On powiedział w Liście do Rzymian 9:13 „Ja
umiłowałem Jakuba”. Czy teraz z tego wynika, że skoro On
umiłował TYLKO pewną ILOŚĆ, to znaczy, że dla Niego to
już wystarczy, gdy oczekuje miłości od tych, którzy jeszcze
do Niego się nie zbliżyli? W żadnym wypadku tak nie jest,
ponieważ On również oświadczył w Liście do Rzymian 9:13
„Ja znienawidziłem Ezawa”. I w wierszu 11 Duch śmiało woła:
„Zanim te dzieci się urodziły, kiedy nie uczyniły jeszcze nic
dobrego ani złego, ŻEBY SIĘ UTRZYMAŁO W MOCY BOŻE
POSTANOWIENIE, ZGODNIE Z WYBRANIEM, oparte nie
na uczynkach, ale na Tym, który powołuje”. Ta miłość jest
„Miłością Elekcyjną”. To jest Jego miłość do Jego wybranych. I
Jego miłość do nich jest niezależna od LUDZKICH ZASŁUG,
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ponieważ ona mówi, że Boży zamysł polega na wyborze,
który jest w całkowitej sprzeczności z uczynkami, albo z
czymkolwiek, co człowiek w sobie ma. Ponieważ „ZANIM
TE DZIECI SIĘ URODZIŁY”, On JUŻ powiedział: „Jakuba
umiłowałem, ale Ezawa znienawidziłem”.

A teraz On mówi do Swoich: „Wszystkich, których Ja
kocham, UPOMINAM I STROFUJĘ”. Upominać to znaczy
ganić. Zganić to znaczy „ujawnić w celu skorygowania”.
Strofować to nie znaczy ukarać. To znaczy „poddawać
dyscyplinie, ponieważ chodzi o to, żeby ktoś się poprawił”. To
jest dokładnie to, co widzimy w Liście do Hebrajczyków 12:5-11
„I zapomnieliście o napomnieniu, w którym się zwraca do was
jak do dzieci: Mój synu, nie lekceważ strofowania Pańskiego,
ani nie upadaj gdy jesteś przez Niego upominany: bo kogo
Pan miłuje, tego strofuje i chłoszcze każdego syna, którego
przyjmuje. Jeśli znosicie strofowanie, Bóg was traktuje jak
synów; bo co to jest za syn, którego Ojciec nie strofuje? Ale jeśli
jesteście bez karcenia, którego uczestnikami są wszyscy, wtedy
jesteście bękartami, a nie synami. Ponadto, mieliśmy ojców
według ciała, którzy nas korygowali, i my ich szanowaliśmy:
czy nie o wiele bardziej powinniśmy być poddani Ojcu duchów
i żyć? Ponieważ tamci tak naprawdę strofowali nas przez kilka
dni, według swojego upodobania; lecz On to czyni dla naszego
dobra, żebyśmy mogli być uczestnikami Jego świętości. Więc
żadne strofowanie nie wydaje się teraz radosne, tylko smutne:
jednakże później wydaje ono błogi owoc sprawiedliwości tym,
którzy zostali przez nie wyćwiczeni”.

Tutaj jest teraz przedstawiona Boża miłość. On, z miłości,
pragnął mieć Swoją własną rodzinę, rodzinę synów — synów
podobnych do Niego. Cały rodzaj ludzki leży tam przed Nim,
jak JEDNA bryła gliny. Z tej samej bryły On będzie teraz
robił naczynia zaszczytne oraz naczynia ku pohańbieniu. Ten
WYBÓR będzie Jego własnym wyborem. Potem, ci wybrani,
narodzeni z Jego Ducha, będą ćwiczeni na drodze do tego,
żeby przemienić się na Jego obraz. On UPOMINA z całą
cierpliwością, łagodnością i miłosierdziem. On KARCI rękoma
noszącymi blizny od gwoździ. Czasem ten Garncarz musi wziąć
naczynie, nad którym On pracuje, i całkowicie je skruszyć po
to, żeby mógł zrobić je od nowa dokładnie tak, jak On tego
chce. LECZ TO JEST MIŁOŚĆ. TO JEST JEGO MIŁOŚĆ. NIE
MA INNEGO SPOSOBU OKAZYWANIA JEGOMIŁOŚCI. NIE
MOŻE BYĆ.

Och, małe stadko, nie bój się. Ten wiek szybko się kończy.
Gdy to się stanie, kąkol zostanie związany i tak jak nie da
się łatwo zerwać potrójnego sznura, oni będą mieli olbrzymią,
potrójną siłę politycznej, fizycznej i duchowej (szatańskiej)
mocy, i oni będą się starali zniszczyć oblubienicę Chrystusa.
Ona będzie cierpiała, ale wytrwa. Nie bójcie się tych rzeczy,



336 WYKŁAD SIEDMIU WIEKÓW KOŚCIOŁA

które przychodzą na ziemię, ponieważ Ten „Który umiłował
tych, którzy do Niego należą, będzie miłował ich do końca”.
Jana 13:1.

„Bądź gorliwy i upamiętaj się”. Więc, fałszywy kościół ma
gorliwość; nie dajcie się tym zmylić. Jego gorliwość jest literalnie
taka, jak gorliwość Żydów, Jan 2:17 „Gorliwość o dom twój
pożera Mnie”. Lecz to jest zła gorliwość. Ona odnosi się do
domu, do ich własnego budynku. Ona się odnosi do ich własnych
kredo, dogmatów, organizacji i do ich własnej sprawiedliwości.
Oni opuścili Słowo dla swoich własnych pomysłów. Oni odsunęli
Ducha Świętego i zrobili przywódców z ludzi. Oni Życie
Wieczne, jako Osobę, odłożyli na bok i zastąpili je dobrymi
uczynkami, lub nawet dostosowaniem się do kościoła bardziej
niż dobrymi uczynkami.

Ale Bóg wymaga innej gorliwości. Takiej gorliwości, żeby
zawołać „JA JESTEMW BŁĘDZIE”. Więc, kto powie, że on jest
w błędzie? Na czym te wszystkie denominacje się opierają? — Na
przypisywaniu sobie oryginalności, powoływaniu się na Boga —
na twierdzeniu, że one mają rację. Więc, one WSZYSTKIE nie
mogą mieć racji. Tak naprawdę ANI JEDNA z nich nie ma racji.
One są grobami pobielonymi, pełnymi kości martwych ludzi. One
nie mają życia. One nie mają żadnego uwierzytelnienia. Bóg nie
dał Się poznać w żadnej organizacji. One mówią, że one mają
rację, dlatego, że one tak mówią, ale to, że one tak mówią, nie
sprawia, że tak jest. One potrzebują uwierzytelnionego „Tak
mówi Pan” od Boga i one tego nie mają.

Teraz pozwólcie mi to tutaj powiedzieć. Ja nie wierzę, że
Bóg wzywa do pokuty tylko fałszywy kościół. W tym wierszu On
mówi do Swoich wybranych. Oni też mają z czego pokutować.
Dużo Jego dzieci jest dalej w tych fałszywych kościołach. One
są tymi, o których jest mowa w Liście do Efezjan 5:14 „Obudź
się ty, który śpisz, i powstań z martwych, a Chrystus da ci
światło”. Spać to nie znaczy być martwym. One śpią między
umarłymi. One są tam, w martwych denominacjach. One płyną
razem z nimi. Bóg woła: „OBUDŹCIE SIĘ! Pokutujcie ze swojej
głupoty”. One dodają tutaj swój wpływ, dają swój czas i swoje
pieniądze, i tak naprawdę swoje życie organizacjom antychrysta,
i cały czasmyślą, że to jest w porządku. One powinny pokutować.
Onemuszą pokutować. One powinny zmienić zdanie i zwrócić się
ku prawdzie.

Tak, to jest wiek, który potrzebuje pokuty najbardziej. Ale
czy on będzie pokutował? Czy on przywróci Słowo? Czy on
jeszcze raz umieści Ducha Świętego na tronie w życiu ludzi?
Czy on jeszcze raz uczci Jezusa jako JEDYNEGO Zbawiciela? Ja
mówię, że nie, ponieważ następny wiersz objawia zdumiewającą
i szokującą prawdę odnośnie zakończenia tegowieku.
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CHRYSTUS NA ZEWNĄTRZ KOŚCIOŁA

Objawienie 3:20-22 „Oto Ja stoję u drzwi i pukam: jeżeli ktoś
usłyszy Mój głos i otworzy drzwi, wstąpię do niego, i będę z nim
wieczerzał, a on ze Mną. Zwycięzcy pozwolę zasiąść ze Mną na
Moim tronie, tak jak i Ja zwyciężyłem, i zasiadłem razem zMoim
Ojcem na Jego tronie. Kto ma uszy, niech słucha co Duch mówi
do kościołów”.

Więc, jest wokół tego wiersza sporo zamieszania, ponieważ
tak wielu indywidualnych pracowników używa go do
indywidualnej ewangelizacji, tak jakby Jezus stał u drzwi serca
każdego grzesznika i pukał, prosząc o wpuszczenie. Potem się
mówi, że jeśli grzesznik otworzy drzwi, to Panwejdzie do środka.
Ale ten wiersz nie mówi do indywidualnych grzeszników. Całe
to przesłanie ma podsumowanie, tak samo jak każde przesłanie
w każdym wieku. W wierszu 22 jest powiedziane: „Kto ma
uszy, niech słucha co Duch mówi do KOŚCIOŁÓW”. Więc to
jest przesłanie do kościoła ostatniego wieku. Taki jest stan
kościoła laodycejskiego, kiedy zbliża się jego koniec. To nie
jest osobiste przesłanie do jednej osoby; to jest Duch, który
nam mówi gdzie jest Jezus. CHRYSTUS OPUŚCIŁ KOŚCIÓŁ.
Czy to nie jest logiczny rezultat, albo zakończenie, jeżeli
Słowo zostało odłożone na bok w zamian za kredo, Duch
Święty został zastąpiony papieżami, biskupami, prezydentami,
doradcami i tak dalej, a Zbawiciel został zastąpiony programami
pracy, przyłączaniem się do kościołów, albo pewnego rodzaju
dostosowaniem się do systemu kościelnego? Co więcej można
zrobić przeciwko Niemu? To jest odstępstwo! To jest upadek!
To są otwarte drzwi dla antychrysta, ponieważ jeżeli Ktoś
przyszedł w Imieniu Swojego Ojca (Jezus), a nie został przyjęty,
ale odrzucony, to przyjdzie ktoś inny w swoim własnym imieniu
(kłamca, samozwaniec) i tego oni przyjmą, Ewangelia Jana 5:43.
Człowiek grzechu, ten syn zatracenia, przejmie kontrolę.

W Ewangelii Mateusza 24 są wymienione znaki na niebie
dotyczące tego ostatniego dnia tuż przed przyjściem Jezusa.
Zastanawiam się czy zauważyliście taki znak, który niedawno
się wypełnił, żeby przedstawić właśnie tę prawdę, o której
dyskutowaliśmy. Tą prawdą jest, że Jezus był stale odpychany
na bok, aż w tym ostatnim wieku On został wypchnięty z
kościoła. Przypomnijcie sobie, że w pierwszym wieku ten okrąg
kościoła był prawie pełny prawdy. Mimo to, był tam mały błąd,
zwany uczynkami Nikolaitów, przez który ten okrąg nie był
pełny. Potem, w następnym wieku, wkradło się tam więcej
ciemności i ta kula światła zaczęła świecić mniej, a ciemność
pokryła większą część tego okręgu. W trzecim wieku ten okrąg
został zaćmiony jeszcze bardziej, a w czwartym wieku, to już
były Ciemne Wieki i światła już prawie wcale nie było. Teraz
pomyślcie o tym. Kościół świeci odbitym światłem Chrystusa.
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On jest SŁOŃCEM. Kościół jest KSIĘŻYCEM. Więc ta kula
światła to jest księżyc. On się zmniejszył prawie z pełni księżyca
w pierwszym wieku, do małego skrawka w czwartym wieku. Ale
w piątymwieku on zaczął rosnąć. W szóstym uczynił wielki krok
naprzód pod względem wzrostu. Przez pewną część siódmego
wieku on dalej rósł, lecz nagle stanął w miejscu i prawie całkiem
zaniknął tak, że zamiast światła była tam ciemność odstępstwa,
i na końcu tego wieku on przestał świecić, bowiem zapanowała
ciemność. Chrystus był teraz poza kościołem. Oto znak na niebie.
Ostatnie zaćmienie księżyca było zaćmieniem całkowitym. On
zanikał aż do całkowitej ciemności, w siedmiu fazach.W siódmej
fazie przyszła totalna ciemność, kiedy papież z Rzymu (Paweł
Szósty) udał się do Palestyny, żeby odbyć świętą podróż do
Jerozolimy. On był pierwszym papieżem, który kiedykolwiek
poszedł do Jerozolimy. Ten papież nazywa się Paweł Szósty.
Paweł był pierwszym posłańcem i ten człowiek przychodzi w
jego imieniu. Zauważcie, to jest sześć, czyli liczba człowieka.
To jest coś więcej niż zbieg okoliczności. I kiedy on poszedł
do Jerozolimy, księżyc czyli kościół, pogrążył się w totalnej
ciemności. To jest to. To jest koniec. To pokolenie nie przeminie,
zanim sięwszystko niewypełni. Tak, Panie Jezu, przyjdź szybko!

Teraz widzimy dlaczego tam były dwa krzewy winne, jeden
prawdziwy i jeden fałszywy. Teraz widzimy dlaczego Abraham
miał dwóch synów, jednego według ciała (który prześladował
Izaaka) i jednego według obietnicy. Teraz widzimy jak z tych
samych rodziców wyszli dwaj chłopcy jako bliźnięta, jeden
rozumiał i miłował Boże sprawy, a ten drugi rozumiał wiele
tych samych prawd, ale on nie miał tego samego Ducha, dlatego
prześladował to dziecko, które było wybrane. Bóg nie potępiał
dla samego potępiania. On potępiał ze względu na wybranych.
WYBRANY NIE MOŻE prześladować wybranego. WYBRANY
NIE MOŻE skrzywdzić wybranego. To właśnie zatwardziali
grzesznicy prześladują i niszczą wybranych. Och, ci zatwardziali
grzesznicy są religijni. Oni są sprytni. Oni są z linii Kaina, z
nasienia węża. Oni budują swoje wieże Babel, oni budują swoje
miasta, oni budują swoje imperia i cały czas powołują się na
Boga. Oni nienawidzą prawdziwego nasienia i oni będą robili
wszystko, co tylko mogą (nawet w Imieniu Pana), żeby zniszczyć
Bożych wybranych. Lecz oni są potrzebni. „Czym jest plewa dla
pszenicy?” Bez plewy nie ma pszenicy. Ale na końcu, co się dzieje
z plewą? Ona jest palona w ogniu nieugaszonym. A pszenica?
Gdzie ona jest? Ona została zebrana i jest w Jego spichlerzu. Ona
jest tam gdzie On.

Och, Boży wybrani, uważajcie. Studiujcie uważnie. Bądźcie
ostrożni. Pracujcie nad swoim zbawieniem ze strachem i z
drżeniem. Polegajcie na Bogu i bądźcie silni w Jego mocy.
Przeciwnik wasz, diabeł, nawet teraz chodzi wokół, niczym lew
ryczący, szukając kogo by tu pożreć. Czuwajcie w modlitwieCałkowite zaćmienie księżyca podczas wizyty papieża w Jerozolimie.
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On jest SŁOŃCEM. Kościół jest KSIĘŻYCEM. Więc ta kula
światła to jest księżyc. On się zmniejszył prawie z pełni księżyca
w pierwszym wieku, do małego skrawka w czwartym wieku. Ale
w piątymwieku on zaczął rosnąć. W szóstym uczynił wielki krok
naprzód pod względem wzrostu. Przez pewną część siódmego
wieku on dalej rósł, lecz nagle stanął w miejscu i prawie całkiem
zaniknął tak, że zamiast światła była tam ciemność odstępstwa,
i na końcu tego wieku on przestał świecić, bowiem zapanowała
ciemność. Chrystus był teraz poza kościołem. Oto znak na niebie.
Ostatnie zaćmienie księżyca było zaćmieniem całkowitym. On
zanikał aż do całkowitej ciemności, w siedmiu fazach.W siódmej
fazie przyszła totalna ciemność, kiedy papież z Rzymu (Paweł
Szósty) udał się do Palestyny, żeby odbyć świętą podróż do
Jerozolimy. On był pierwszym papieżem, który kiedykolwiek
poszedł do Jerozolimy. Ten papież nazywa się Paweł Szósty.
Paweł był pierwszym posłańcem i ten człowiek przychodzi w
jego imieniu. Zauważcie, to jest sześć, czyli liczba człowieka.
To jest coś więcej niż zbieg okoliczności. I kiedy on poszedł
do Jerozolimy, księżyc czyli kościół, pogrążył się w totalnej
ciemności. To jest to. To jest koniec. To pokolenie nie przeminie,
zanim sięwszystko niewypełni. Tak, Panie Jezu, przyjdź szybko!

Teraz widzimy dlaczego tam były dwa krzewy winne, jeden
prawdziwy i jeden fałszywy. Teraz widzimy dlaczego Abraham
miał dwóch synów, jednego według ciała (który prześladował
Izaaka) i jednego według obietnicy. Teraz widzimy jak z tych
samych rodziców wyszli dwaj chłopcy jako bliźnięta, jeden
rozumiał i miłował Boże sprawy, a ten drugi rozumiał wiele
tych samych prawd, ale on nie miał tego samego Ducha, dlatego
prześladował to dziecko, które było wybrane. Bóg nie potępiał
dla samego potępiania. On potępiał ze względu na wybranych.
WYBRANY NIE MOŻE prześladować wybranego. WYBRANY
NIE MOŻE skrzywdzić wybranego. To właśnie zatwardziali
grzesznicy prześladują i niszczą wybranych. Och, ci zatwardziali
grzesznicy są religijni. Oni są sprytni. Oni są z linii Kaina, z
nasienia węża. Oni budują swoje wieże Babel, oni budują swoje
miasta, oni budują swoje imperia i cały czas powołują się na
Boga. Oni nienawidzą prawdziwego nasienia i oni będą robili
wszystko, co tylko mogą (nawet w Imieniu Pana), żeby zniszczyć
Bożych wybranych. Lecz oni są potrzebni. „Czym jest plewa dla
pszenicy?” Bez plewy nie ma pszenicy. Ale na końcu, co się dzieje
z plewą? Ona jest palona w ogniu nieugaszonym. A pszenica?
Gdzie ona jest? Ona została zebrana i jest w Jego spichlerzu. Ona
jest tam gdzie On.

Och, Boży wybrani, uważajcie. Studiujcie uważnie. Bądźcie
ostrożni. Pracujcie nad swoim zbawieniem ze strachem i z
drżeniem. Polegajcie na Bogu i bądźcie silni w Jego mocy.
Przeciwnik wasz, diabeł, nawet teraz chodzi wokół, niczym lew
ryczący, szukając kogo by tu pożreć. Czuwajcie w modlitwie
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i bądźcie niezłomni. To jest czas końca. Zarówno prawdziwy
krzew winny jak i fałszywy dochodzą do dojrzałości, ale zanim
pszenica dojrzeje, dojrzały kąkol musi zostać związany na
spalenie. Widzicie, oni się wszyscy przyłączają do Światowej
Rady Kościołów. To jest to związanie. Wkrótce przyjdzie czas
na zebranie pszenicy. Lecz właśnie teraz te dwa duchy działają
w obu krzewach. Wyjdźcie spomiędzy kąkolu. Zacznijcie
zwyciężać dla waszego Pana, żebyście mogli zostać uznani za
godnych pochwały i nadawali się do panowania, i rządzenia
razem z Nim.

TRON ZWYCIĘZCÓW

Objawienie 3:21 „Temu, kto zwycięży, pozwolę zasiąść ze
Mną naMoim tronie, tak jak Ja również zwyciężyłem i zasiadłem
razem zMoim Ojcem na Jego tronie”.

Więc, co my mamy pokonać? To jest normalne pytanie,
które należy tutaj zadać. Ale to nie jest tak naprawdę myślą
tego wiersza, ponieważ nie tak bardzo chodzi o to CO mamy
pokonać, ale JAK mamy pokonywać. Więc to jest logiczne, bo
czy to ma znaczenie CO mamy do pokonania, jeżeli wiemy JAK
pokonywać?

Krótkie spojrzenie na te miejsca Pisma, które dotyczą
zwyciężającego Pana Jezusa, pokaże prawdę tego twierdzenia.
W Ewangelii Mateusza 4, gdzie Jezus był kuszony przez
diabła, On pokonywał osobiste kuszenie szatana Słowem i tylko
Słowem. W każdej z tych trzech głównych prób, które dokładnie
odpowiadały kuszeniu w Ogrodzie Eden: pożądliwość ciała,
pożądliwość oczu i pycha życia, Jezus zwyciężył za pomocą
Słowa. Ewa upadła, będąc osobiście kuszoną przez szatana,
bo nie użyła Słowa. Adam upadł w wyniku bezpośredniego
nieposłuszeństwa Słowu. Ale Jezus zwyciężył za pomocą Słowa.
I właśnie teraz pozwólcie mi powiedzieć, że to jest jedyny sposób,
żeby być zwycięzcą, to jest również jedyny sposób, w jaki ty
możesz się tego dowiedzieć, jeżeli ty zwyciężasz, bo Słowo NIE
MOŻE zawieść.

Więc, jeszcze raz, zwróćcie uwagę na to w jaki sposób Jezus
pokonał świeckie systemy religijne. Gdy On był wielokrotnie
dręczony przez teologów Swoich dni, On nieustannie posługiwał
się Słowem. On mówił tylko to, co Ojciec kazał Mu powiedzieć.
Nie było takiego czasu, w którym świat nie był kompletnie
wprawiony w zakłopotanie Jego mądrością, ponieważ to była
mądrość Boga.

W swoim własnym, osobistym życiu, kiedy zmagał się z
Samym Sobą, zwyciężył przez posłuszeństwo Bożemu Słowu.
W Liście do Hebrajczyków 5:7 jest powiedziane: „Który za dni
Swojego życia w ciele zanosił modlitwy i błagania, z wielkim
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wołaniem, i ze łzami, do Tego, Który był w stanie wybawić
Go od śmierci, i z powodu bogobojności został wysłuchany; i
chociaż On był Synem, nauczył się posłuszeństwa przez to, co
wycierpiał; a osiągnąwszy doskonałość, stał się dla wszystkich,
którzy Mu są posłuszni, sprawcą wiecznego zbawienia”. Czemu
On był posłuszny? Bożemu Słowu.

Więc, w takim razie, żadna osoba nie zasiądzie na tronie
Pana Jezusa Chrystusa, jeżeli nie żyła tym Słowem. Twoje
modlitwy, twoje posty, twoja pokuta — bez względu na
to co ofiarujesz Bogu — żadną z tych rzeczy nie zyskasz
sobie przywileju zasiadania na tronie. Dane to będzie tylko
Oblubienicy SŁOWA. Tak jak król dzieli się swoim tronem z
królową dlatego, że ona jest z nim połączona, tak tylko ci, którzy
są z tego Słowa, podobnie jak On jest z tego Słowa, będą mieli
udział w tym tronie.

Przypomnijcie sobie jak my to wyraźnie pokazaliśmy, że
przez wszystkie wieki, tak jak Adam i Ewa upadli dlatego, że
opuścili Słowo, tak Wiek Efeski upadł na skutek nieznacznego
odwrócenia się od Słowa, i każdy wiek odwracał się jeszcze
bardziej, aż doszło do ostatecznego wyparcia się Słowa przez
Światowy system Kościelny. Ten Wiek Laodycejski kończy się
zaciemnieniem Słowa, powodując przez to odejście Pana spośród
nich. On stoi na zewnątrz wywołując Swoich, tych którzy idą
za Nim w posłuszeństwie Słowu. Po krótkiej i pełnej mocy
demonstracji Ducha, ta mała, ścigana i prześladowana grupa
odejdzie, żeby być z Jezusem.

ZAKOŃCZENIE WIEKÓW POGAN

Ten wiek jest ostatnim z siedmiu wieków kościoła. To,
co zaczęło się w pierwszym, albo w Efeskim Wieku, musi
przynieść i przyniesie pełny owoc oraz żniwo w ostatnim, czyli
w Laodycejskim Wieku. Dwa krzewy winne wydadzą swój
ostateczny owoc. Te dwa duchy zakończą swoją manifestację,
każdy w swoim ostatecznym miejscu przeznaczenia. Sianie,
podlewanie, wzrost, to wszystko się skończyło. Lato się
skończyło. Teraz sierp zostaje zapuszczonyw zboże.

W wierszach od 15 do 18, które my właśnie studiowaliśmy,
mamy prawdziwy obraz dojrzałego, fałszywego krzewu
winnego, fałszywego ducha i ludzi z fałszywego kościoła. „Wiem
jakie są twoje uczynki, że ty nie jesteś ani zimny, ani gorący:
Ja bym wolał, żebyś ty był zimny albo gorący. Więc, w takim
razie, ponieważ ty jesteś letni, a nie zimny ani gorący, Ja cię
wypluję z Moich ust. Ponieważ ty mówisz: Ja jestem bogaty i
wzbogaciłem się, i niczego nie potrzebuję; a nie wiesz, że jesteś
pożałowania godzien, nędzarz i biedak, ślepy i goły: Ja tobie
radzę, żebyś kupił ode Mnie złoto wypróbowane w ogniu, żebyś
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się wzbogacił; i żebyś mógł zostać przyodziany w białe szaty,
żeby nie wystąpiła na jaw twoja haniebna nagość; i namaść
swoje oczy maścią do oczu, żebyś mógł przejrzeć”. Żadne słowa
nigdy nie wyrażały bardziej gorzkiego potępienia, i żaden dumny
i arogancki, religijny lud, nigdy nie zasługiwał na to bardziej.
Jednak w wierszu 21 „Temu, kto zwycięży, pozwolę zasiąść
ze Mną na Moim tronie, tak jak i Ja zwyciężyłem, i zasiadłem
razem z Moim Ojcem na Jego tronie”, widzimy prawdziwy
krzew winny, prawdziwego Ducha i ludzi z prawdziwego
kościoła, wywyższonych aż do samego tronu Boga, którzy
otrzymali najwspanialszy komplement, jaki kiedykolwiek został
powiedziany pokornej, wiernej, Duchowej grupie.

Słowa Jana Chrzciciela, który tak dokładnie pokazał
stosunek Chrystusa do prawdziwego i fałszywego kościoła, teraz
się wypełniają. Mateusz 3:11-12 „Ja rzeczywiście chrzczę was
wodą ku upamiętaniu: ale Ten, Który idzie za mną, mocniejszy
jest ode mnie i ja nie jestem godzien nosić Mu butów: On
będzie was chrzcił Duchem Świętym i ogniem: W ręku Jego jest
wiejadło i On dokładnie oczyści Swoje klepisko, a Swoją pszenicę
zbierze do spichlerza; ale plewy spali w ogniu nieugaszonym”.
Chrystus, ten Wielki Żniwiarz, zbiera teraz plony ziemi. On
zgromadza pszenicę do spichlerza, przychodząc po Swoich i
przyjmując ich do Siebie na zawsze. Potem On wraca, żeby
zniszczyć niegodziwych ogniem nieugaszonym.

Teraz się wypełniła również tajemnica pszenicy i kąkolu
z Ewangelii Mateusza 13:24-30. „Jeszcze jedno podobieństwo
podał im mówiąc: Królestwo nieba podobne jest do człowieka,
który posiał na swoim polu dobre nasienie: lecz kiedy ludzie
spali, jego nieprzyjaciel przyszedł, nasiał kąkolu między
pszenicę i odszedł. Lecz kiedy źdźbło wyrosło i wydało owoc,
wtedy pokazał się również kąkol. Więc słudzy gospodarza
przyszli i powiedzieli do niego: Panie, czy nie posiałeś dobrego
nasienia na swojej roli? Skądw takim razie jest tam kąkol? On do
nich rzekł: Nieprzyjaciel to zrobił. Słudzy do niego powiedzieli:
Czy chcesz, żebyśmy poszli i zebrali go? Ale on rzekł: Nie;
żebyście zbierając kąkol, nie wyrwali razem z nim pszenicy.
Pozwólcie obydwu rosnąć razem aż do żniwa: a w czasie żniwa
powiem żniwiarzom: Zbierzcie najpierw kąkol i zwiążcie go w
snopki na spalenie: ale pszenicę zwieźcie doMojej stodoły”.

Pszenica i kąkol, które rosły obok siebie od pierwszegowieku
aż dotąd, teraz są zbierane z pola. To, co w Nicei postanowili
osiągnąć, w końcu się dokonało. Z całą mocą organizacji
fałszywy kościół odwraca się od wszelkich śladów prawdy,
i za pomocą potęgi politycznej umacnia się przy wsparciu
państwa, i wyrusza, żeby na zawsze wykorzenić prawdziwych
wierzących. Lecz właśnie wtedy, gdy on ma zamiar zrealizować
swój tchórzliwy plan, pszenica zostaje zebrana do spichlerza.
Pszenica i kąkol nie będą już dłużej rosnąć obok siebie. Kąkol
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nie będzie już dłużej przyjmował Bożego błogosławieństwa, z
powodu obecności pszenicy, ponieważ pszenicy już nie będzie i
Boży gniew zostanie wylany w szóstej pieczęci, co się zakończy
całkowitym zniszczeniem niegodziwych.

Więc ja przed chwilą powiedziałem, że fałszywy krzewwinny
doszedł w tym wieku do pełnego owocowania. Jego owoc miał
dojść do pełnej dojrzałości. To prawda. Ten kościół, który ma
złego ducha, pełen nieprawości, zostanie objawiony jako ziarnko
gorczycy, które wyrosło na drzewo, na którym się zagnieździło
nieczyste ptactwo. Na jego czele będzie antychryst, tajemnica
nieprawości. To wszystko jest prawdą. I jeśli to jest prawdą, to
prawdą musi być również to, że Kościół, Oblubienica, dojdzie do
dojrzałości, i jego dojrzałością będzie identyfikowanie się z jego
Panem za pomocą Słowa, a jegoGłowa, Która do niego przyjdzie,
jest Tajemnicą Pobożności, Którą jest tak naprawdę Chrystus.
I podczas gdy fałszywy kościół, z całym sprytem i diabelską
mocą, składającą się z mocy politycznej, z mocy fizycznej, i
z demonów ciemności, wystąpi przeciwko temu prawdziwemu
krzewowi winnemu, prawdziwy krzew winny, pełen Ducha i
Słowa, będzie czynił te same potężne dzieła, które czynił Jezus.
Więc kiedy ona zbliża się do swojego Kamienia Szczytowego,
stając się podobną do Niego dzięki Słowu, Jezus przyjdzie, żeby
oblubienica i Oblubieniecmogli zostać zjednoczeni nawieki.

Już teraz widzialne manifestacje tego, o czym ja wam
mówiłem, widoczne są wokół nas. Ekumeniczny ruch kąkolu
jest faktem. Ale faktem jest również to, że prorok tego
ostatniego wieku musi przynieść przesłanie od Boga, które
będzie poprzedzać drugie przyjście Pana, ponieważ przez
jego przesłanie serca dzieci zostaną zwrócone z powrotem do
ojców Pięćdziesiątnicy, a z przywróceniem Słowa przyjdzie
przywrócenie mocy.

W jakich przełomowych czasach żyjemy. Jak bardzo musimy
być ostrożni, żebyśmy pozostali wierni temu Słowu i nie
ujmowali z niego, ani do niego nie dodawali, ponieważ ten,
kto mówi to, czego Bóg nie powiedział, robi z Niego kłamcę.
Tutaj jest to, co ja szczególnie mam na myśli: Mniej więcej
na przełomie tego wieku, głód Boga, który wytworzył się w
Wieku Filadelfijskim, przyniósł wołanie o Ducha Bożego. I kiedy
Bóg odpowiedział na to wołanie poprzez zesłanie manifestacji
języków, poprzez interpretacje oraz proroctwa, natychmiast
pewna grupa, i to jest jak najbardziej sprzeczne ze Słowem,
sformułowała doktrynę, że języki są dowodem chrztu Duchem
Świętym. Daleko jest językom do dowodu. One są manifestacją,
ale nie dowodem. To, że ta doktryna jest fałszywa można
poznać nie tylko po tym, że ona nie ma uzasadnienia w Słowie,
ale ci, którzy się pod tą doktryną podpisali, natychmiast się
zorganizowali na fundamencie tej doktryny, udowadniając, że
oni nie są w prawdzie, mimo że oni chcieli, żeby ludzie wierzyli,
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że oni są w prawdzie. Och, to wyglądało dobrze. To wyglądało
jak powrót Pięćdziesiątnicy. Lecz okazało się, że to nie było
tym powrotem. Nie mogło być, ponieważ to się zorganizowało.
To jest śmierć, nie życie. To było tak podobne do czegoś
prawdziwego, że mnóstwo ludzi zostało zwiedzionych. Więc,
jeżeli to nie było autentyczne, czym to było? To była łuska,
plewa. W zielonej, miękkiej formie osłony, to wyglądało jak
by to było czymś prawdziwym. Ale ktoś może wejść na pole
i zobaczyć coś, co wygląda dokładnie jak pszenica, a jednak
to jest tylko łuska (ponieważ nasienie pszenicy jeszcze się nie
uformowało), więc to była tylko miękka łuska, która wyglądała
jak prawdziwe ziarno, które miało przyjść. W ostatnim wieku
miało powrócić oryginalne nasienie pszenicy, Pięćdziesiątnicy.
Ono zostało pogrzebane w Nicei. W Sardes wypuściło pęd.
W Filadelfii wyrósł z niego kłos i ono miało dojrzeć w
Laodycei. Ale ono nie mogło wrócić do oryginału, dopóki
Słowo nie zostało przywrócone. Prorok jeszcze nie przyszedł
na scenę. Ale teraz według czasu, w którym żyjemy, w Wieku
Laodycejskim, „Prorok-Posłaniec” z Objawienia 10:7 musi już
być na ziemi. Jeszcze raz musi być tutaj „Tak mówi Pan” gotowe
do zamanifestowania się, z nieomylnym potwierdzeniem. W ten
sposób Prawdziwe Nasienie już dojrzewa, a POTEM BĘDZIE
ŻNIWO.

Czas żniwa. Tak, czas żniwa. Te dwie winorośle, które
rosły razem i ich gałęzie były splecione, teraz mają zostać
rozdzielone. Owoce tych winorośli, które się tak różniły, zostaną
zebrane do oddzielnych spichlerzy. Te dwa duchy pójdą do
swoich odrębnych miejsc przeznaczenia. Teraz jest czas, żeby
wysłuchać ostatniego wezwania, które przychodzi tylko do
Pszenicy, Oblubienicy, „Wyjdźcie z niego, ludu Mój, żebyście nie
byli uczestnikami jego grzechów, i żebyście wy (pszenica) nie
otrzymali jego (kąkolu) plag (wielki ucisk z szóstej pieczęci i z
Ewangelii Mateusza 24)”.

OSTATNIE OSTRZEŻENIE DUCHA

Objawienie 3:22 „Ten, kto ma uszy, niech słucha co Duch
mówi do kościołów”.

To jest OSTATNIE ostrzeżenie. Innego nie będzie. Sala
tronowa została przygotowana. Dwanaście fundamentów
zostało położonych. Ulice zostały wybrukowane złotem. Bramy
z gigantycznych pereł zostały poniesione i zawieszone. Jak
piramida, stoi tak piękna i chwalebna. Niebiańskie istoty,
które ją przygotowały, patrzą na nią z zapartym tchem,
ponieważ ona lśni i świeci nieziemską chwałą. Każdy aspekt
jej piękności opowiada o cudownej łasce i o miłości Jezusa. Ona
jest przygotowanym miastem dla przygotowanego ludu. Ona
tylko czeka na swoich mieszkańców i oni wkrótce, z radością,



LAODYCEJSKI WIEK KOŚCIOŁA 345

zgromadzą się tłumnie na jej ulicach. Tak, to jest ostatnie
wezwanie. W następnym wieku Duch już nie będzie mówił.
Wieki się zakończyły.

Lecz dzięki Bogu, w tym momencie, ten wiek jeszcze się
nie skończył. On jeszcze nawołuje. I Jego wołanie jest nie tylko
w duchowych uszach ludzi, przez Jego Ducha, lecz jeszcze raz
prorok jest na ziemi. Jeszcze raz Bóg objawi prawdę, tak jak
objawił ją Pawłowi. W dniach siódmego posłańca, w dniach
Wieku Laodycejskiego, jego posłaniec objawi Boże tajemnice,
tak jak one zostały objawione Pawłowi. On będzie głosił i ci,
którzy przyjmą tego proroka w jego własnym imieniu, otrzymają
dobrodziejstwa płynące z usługi tego proroka. I ci, którzy go
słuchają, będą błogosławieni, i staną się częścią oblubienicy
ostatnich dni, o której jest mowa w Objawieniu 22:17 „Duch
i oblubienica mówią: Przyjdź”. Ziarno pszenicy (Oblubienica,
Pszenica), które wpadło do ziemi w Nicei, wróciło jeszcze
raz do oryginalnego Słowa, Ziarna. Chwała Bogu na zawsze.
Tak, słuchajcie tego uwierzytelnionego, Bożego proroka, który
pojawia się w tym ostatnim wieku. Rzeczy od Boga, które on
głosi, oblubienica będzie głosiła. Duch, prorok i oblubienica
będą mówić to samo. A to, co oni będą mówić, już zostało
powiedziane w Słowie. Oni to mówią teraz: „Wyjdźcie spośród
nich teraz i odłączcie się”. Okrzyk wyszedł. Wołanie się rozlega.
Jak długo ten głos będzie wołał? My tego nie wiemy, lecz wiemy
jedno, to nie będzie długo, ponieważ to jest ostatni wiek.

Kto ma uszy, niech słucha co Duch mówi do kościołów. Duch
przemówił. Słońce, które zachodzi dla wieków kościoła, ma
zaraz rozmyć się w wieczności. Wtedy to wszystko się skończy.
Wtedy będzie za późno, żeby przyjść. Lecz jeśli gdzieś, w tej
książce, Bóg ciebie dotknął przez Swojego Ducha, możesz nawet
teraz zwrócić się do Niego w pokucie i wydać Mu swoje życie,
żebyOn przez SwojegoDuchamógł dać ci życie wieczne.
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Ze względu na fakt, że nasze rozważania były werset po
wersecie ekspozycją tych miejsc Pisma, które dotyczą siedmiu
wieków, nie zajęliśmy się ciągłym, historycznym wzorcem
kościoła w takim stopniu, w jakim powinniśmy to zrobić.
Dlatego podejmujemy się tego teraz, w tym rozdziale, i
począwszy od Wieku Efeskiego, prześledzimy wszystkie wieki
kościoła oraz jego historię, jaka była podana Janowi przez
Bożego Ducha. Nie będziemy dodawali nowego materiału,
zrobimy tylko zestawienie tego co już mamy.

Z naszych rozważań już wysnuliśmy wniosek, że wiele
rzeczy z Objawienia zostało totalnie źle zrozumianych, ponieważ
dawniej nie wiedzieliśmy, że słowo „kościół”, o którym była
mowa, i do którego było w tej księdze mówione, nie odnosi
się do samego „zgromadzenia”, do „wybranych”, do „ciała
Chrystusa”, do „oblubienicy”, ale tam jest mówione do całego
ciała ludzi, którzy są nazywani chrześcijanami, bez względu
na to czy oni są prawdziwi, czy tylko nominalni. Jak NIE
cały Izrael jest Izraelem, tak NIE wszyscy chrześcijanie są
chrześcijanami. Zatem dowiedzieliśmy się, że kościół składa się z
dwóch krzewów winnych, z prawdziwego i z fałszywego. Te dwa
krzewy winne są kierowane przez dwa rodzaje duchów; jeden
krzew ma Ducha Świętego, podczas gdy drugi jest namaszczony
duchem antychrysta. Oba twierdzą, że znają Boga oraz, że Bóg
ich zna. Oba utrzymują, że mówią w imieniu Boga. Oba wierzą w
pewne bardzo podstawowe prawdy i mają różne zdania odnośnie
innych prawd. Ale ponieważ oba krzewy noszą imię Pańskie, oni
są nazywani Chrystus-owcami i przez to, że noszą takie imię,
oni oczywiście utrzymują, że mają z Nim relację (Bóg to nazywa
małżeństwem), więc Bóg pociąga ich do odpowiedzialności
wobec Siebie, i dlatego mówi do obu krzewów.

Ponadto dowiedzieliśmy się, że te dwa krzewy winne miały
rosnąć obok siebie aż do końca wieków, kiedy oba miały dojść
do dojrzałości i z obu miały zostać zebrane owoce. Ten fałszywy
krzew winny miał nie pokonać, ani nie zniszczyć prawdziwego
krzewu winnego, ale tak samo prawdziwy krzew winny miał
nie być w stanie doprowadzić fałszywego krzewu winnego do
zbawiennej relacji z Jezusem Chrystusem.

Dowiedzieliśmy się najbardziej zdumiewającej prawdy, że
Duch Święty może zstąpić i zstępuje na nieodrodzony, fałszywy
krzew winny chrześcijan, i może się zamanifestować w pełni
mocy, w postaci różnych znaków i cudów, podobnie jak Judasz
definitywnie miał usługę w Duchu Świętym, chociaż o nim
osobiście zostało powiedziane, że on był diabłem.
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Zachowując w pamięci te zasady, zaczynamy śledzenie
kościoła na przestrzeni siedmiu różnychwieków.

Kościół urodził się podczas Pięćdziesiątnicy. Tak jak
pierwszemu Adamowi została dana oblubienica, prosto z
Bożej ręki, i przez krótki odcinek czasu ona była niepokalana,
tak Chrystusowi, ostatniemu Adamowi, została dana czysta i
świeża oblubienica podczas Pięćdziesiątnicy; i ona pozostawała
oddzielona, i niepokalana przez pewien czas. „A z pozostałych
żaden człowiek nie śmiał do nich dołączyć” (Dzieje 5:13)
i „Pan dodawał do kościoła codziennie tych, którzy mieli
być zbawieni”. Dzieje 2:47. Nie wiemy jak długo to trwało,
ale pewnego dnia, podobnie jak Ewa była kuszona i
została zwiedziona przez szatana, tak samo kościół został
zanieczyszczony, bo wszedł do niego duch antychrysta. „I to
jest ten duch antychrysta, o którym słyszeliście, że on miał
przyjść; i nawet teraz on już jest na świecie”. I Jan 4:3. I Jezus
powiedział odnośnie Swojej oblubienicy w pierwszym wieku:
„Ja mam coś przeciwko tobie, ponieważ ty opuściłaś swoją
pierwszą miłość. Dlatego pamiętaj skąd spadłaś i upamiętaj
się”. Objawienie 2:4-5. Kościół, już w tym pierwszym wieku, był
„upadłą kobietą”. Jak szatan dostał się do Ewy przed Adamem,
tak teraz szatan zwiódł kościół, oblubienicę Chrystusa, przed
„weselną ucztą Baranka”. I co dokładnie było w niej, w
środku, co spowodowało upadek? Co, jeśli nie Objawienie 2:6
„UCZYNKI NIKOLAITÓW”? Już pierwszy wiek odwrócił się od
naśladowania czystego, Bożego Słowa. Bóg potrzebował kościoła
absolutnie uzależnionego od Niego, a oni się odwrócili od tego,
(od całkowitego uzależnienia od Boga, dla wypełnienia Jego
Słowa od początku do końca, w oderwaniu od ludzkich rządów),
do Nikolaityzmu, który organizuje ludzki rząd wewnątrz
kościoła, który, jak wszystkie rządy, ustanawia dla ludzi prawo.
Oni zrobili dokładnie to, co zrobił Izrael. Oni wybrali dogodność
ludzkiego rządu zamiast Słowa i Ducha.

Wkroczyła śmierć. Skąd my to wiemy? Czy my nie słyszymy
głosu Ducha, który się podniósł w pierwszym wieku i On woła
do wszystkich, którzy chcą słuchać: „Temu, kto zwycięży, dam
jeść z Drzewa Życia, które jest w Bożym raju”? Kościół już zbyt
głęboko przesiąknął drzewem śmierci (albo denominacyjnym,
fałszywymkrzewemwinnym), którego końcem jest jezioro ognia.
Ale teraz nie ma tam cherubina z płonącymi mieczami, żeby
strzegł Drzewa Życia. Bóg teraz nie odchodzi z kościoła, tak jak
On odszedł z Edenu. Och, nie, On będzie zawsze w środku, w
Swoim kościele, aż do ostatniego wieku. I do tego czasu On woła
wszystkich, żeby przyszli.

Teraz, proszę, bądźmy tutaj ostrożni. To przesłanie do
anioła kościoła, który jest w Efezie, nie jest przesłaniem do
rzeczywistego lokalnego kościoła efeskiego. To jest przesłanie do
WIEKU. I ten wiek miał w sobie nasienie prawdy oraz nasienie
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błędu, dokładnie tak, jak to jest przedstawione w podobieństwie
o pszenicy i kąkolu. Wieki kościoła są polem, na którym
znajduje się pszenica i kąkol. Fałszywy kościół zorganizował
się, przekazał w ludzkie ręce rząd i Słowo, i walczył przeciwko
prawdziwym chrześcijanom.

Kąkol zawsze rozwija się bujniej niż pszenica, czy
jakakolwiek inna roślina uprawna. Kościół-kąkol rósł szybko
już w pierwszym wieku. Ale kościół-pszenica również bujnie
się rozwijał. Pod koniec pierwszego wieku uczynki Nikolaitów
rozwijały się w lokalnych, fałszywych kościołach-krzewach
winnych, coraz bardziej próbując rozszerzyć swój wpływ dalej,
poza obręby swojego grona. Ich wpływ był odczuwany w
prawdziwym kościele, ponieważ tacy mężowie, jak czcigodny
Polikarp, nazywali siebie biskupami, powołując się na tytuł,
który według Słowa nie był im przypisany. Również w tym
wieku prawdziwy kościół stracił swoją pierwszą miłość. Ta
miłość była typem miłości oblubienicy i oblubieńca podczas
ich wesela oraz we wczesnych latach życia małżeńskiego. Tam
nastąpiło ochłodzenie tej pełnejmiłości, oraz oddania się Bogu.

Lecz zauważcie. Objawienie 2:1 opisuje Pana Jezusa, pośród
Swojego kościoła, trzymającego posłańców w Swojej prawej
dłoni. Właśnie dlatego, że oblubienica upadła, właśnie dlatego,
że ten wspólny kościół jest teraz mieszaniną prawdy i fałszu,
On go nie opuszcza. On jest Jego własnością. I według Rzymian
14:7-9 się to dokładnie zgadza. „Ponieważ nikt z nas nie żyje dla
siebie i żaden człowiek dla siebie nie umiera. Bo jeśli żyjemy,
żyjemy dla Pana; a jeśli umieramy, dla Pana umieramy: dlatego
czy żyjemy, czy umieramy, należymy do Pana. Ponieważ w tym
celu Chrystus umarł, obudził się i zmartwychwstał, żeby mógł
być Panem zarówno martwych jak i żyjących”. Na krzyżu On
odkupił CAŁĄ ludzkość świata. Oni do Niego należą. On jest
Panem żywych oraz umarłych. (Jeżeli chodzi o własność, NIE o
relację.) I on się przechadza pośród tego ciała, które ma w sobie
życie i śmierć.

To, co było zasadzone w pierwszym wieku, będzie się
rozwijało w drugim wieku i we wszystkich następnych
wiekach, aż dojdzie to do dojrzałości oraz do żniwa. I tak,
w Wieku Smyrneńskim, oczekujemy w historii powiększonego i
oświeconego, zbiorowego kościoła dzięki objawieniuDucha.

W tym wieku wzmaga się nienawiść fałszywego krzewu
winnego. Widzicie, oni się oddzielili (wiersz 9) od społeczności z
tymi prawdziwymi. Oni od nich odeszli. Oni byli kłamcami. Oni
nazwali siebie tym, czym oni nie są. Ale czy Bóg ich zniszczył?
Nie. „Zostawcie ichw spokoju i oba dojdą do żniwa”.

„Ale, Panie, oni powinni zostać zniszczeni, ponieważ oni
niszczą Twój lud. Oni ich zabijają”.
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„Nie, zostawcie ich. Ale do Mojej oblubienicy mówię: ‘Bądź
wierna aż do śmierci. Miłuj Mnie jeszcze bardziej’”.

Dowiadujemy się z całą pewnością, że ta fałszywa winorośl
jest winoroślą szatana. Ich zgromadzenie to jego zgromadzenie
(szatana). Oni się spotykają w Bożym Imieniu i kłamią, że
należą do Chrystusa. Oni głoszą, oni nauczają, oni chrzczą, oni
oddają cześć, oni biorą udział w różnych obrządkach, które
Chrystus dał kościołowi, mimo to, oni nie są od Boga. Ale
ponieważ mówią, że są, Bóg ich pociąga do odpowiedzialności
i w każdym wieku On mówi o nich i do nich. Oni dokładnie
przypominają nam Balaama. On miał proroczy urząd. On
wiedział jak w prawidłowy sposób do Boga podejść, jak to
zostało zademonstrowane podczas składania ofiar z czystych
zwierząt. Mimo to, on nie był prawdziwym PROROKIEM
SŁOWA, bo kiedy Bóg mu powiedział, żeby nie szedł uczcić
Balaka swoją obecnością, on szukał sposobu, żeby tam mimo
wszystko pójść, ponieważ on był motywowany pożądaniem
złota i prestiżu. Więc Bóg mu pozwolił pójść. Doskonała Boża
wola ustąpiła dopuszczalnej Bożej woli z powodu „pragnienia
serca” Balaama. Bóg rzeczywiście powiedział: „Idź”. Czy Bóg
zmienił zdanie? Nie, panowie. Bóg dostał to, czego chciał,
bez względu na to czy Balaam poszedł. Balaam nie anulował
Bożej woli. Bóg dostał to, czego chciał, bez względu na to. To
był Balaam, który przegrał, ponieważ on ominął Słowo. I my
dzisiaj mamy dokładnie tę samą rzecz. Kobiety kaznodziejki,
organizacje, fałszywe doktryny i tak dalej, i ludzie oddają Bogu
cześć, manifestując Ducha, i postępując dokładnie tak samo
jak Balaam, utrzymując, że Bóg do nich przemówił, nawet
wtedy, gdy polecenie, które oni otrzymali, jest sprzeczne z
objawionym Słowem. I ja nie będę negował tego, że Bóg do
nich przemówił. Ale było dokładnie tak samo, gdy On przemówił
do Balaama po raz drugi. Gdy On zobaczył, że Balaam chciał
przeforsować pragnienie swojego serca ponad Słowem, On mu
to dał, mimo to, przez cały czas, oraz na końcu, ON miał to,
czego SAM chciał; tak samo dzisiaj Bóg mówi do ludzi, żeby
dalej postępowali według pragnienia swoich serc, ponieważ oni
już odrzucili Słowo. ALE BOŻA WOLA BĘDZIE PEŁNIONA
BEZ WZGLĘDU NA WSZYSTKO. Amen. Mam nadzieje, że wy
to widzicie. To nie tylko wyjaśni wiele z tego, co widzieliśmy
we wszystkich wiekach, ale to będzie szczególnie pomocne w
tym ostatnim wieku, który ma tak wiele manifestacji oraz
zewnętrznych błogosławieństw, chociaż cały ten okres jest taki
przeciwny Bożej „Objawionej Woli Słowa”.

Jeżeli kiedykolwiek jakiś wiek otrzymał głośne i wyraźne
przesłanie, to był ten wiek. To była i jest ta sama prawda
Starego Testamentu: „Syn niewolnicy będzie dręczył synawolnej
kobiety, aż syn niewolnicy zostanie wyrzucony”. Dzięki temu
wiemy, że nienawiść oraz bluźnierstwa szatana przeciwko
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prawdziwym chrześcijanom będą wypowiadane przez grupę
nominalnych, fałszywych chrześcijan i to będzie się wzmagało
aż Bóg wykorzeni ten fałszywy krzew winny na końcu Wieku
Laodycejskiego.

W trzecim wieku Duch proroctwa objawił, że świecki
kościół miał przyjąć Nikolaityzm jako doktrynę. Odseparowanie
się duchowieństwa od laików było odejściem od Biblijnej
prawdy o starszych (pasterzach lokalnych grup), którzy
kierowali grupą poprzez Słowo do „uczynków Nikolaitów”,
gdzie duchowieństwo poustalało sobie rangi jednego nad
drugim, za pomocą niezgodnych z Pismem formułek, z czego
powoli powstawało kapłaństwo, które umieściło duchowieństwo
pomiędzy Bogiem a ludźmi, dając duchowieństwu pewne prawa
i jednocześnie odmawiając laikom danych im przez Boga praw.
To było przywłaszczenie. W tym wieku stało się to doktryną. To
zostało ustanowione w kościele jako niezawodne słowo Boga,
którym tak naprawdę nie było. Lecz duchowieństwo nazwało to
BożymSłowem i dlatego to było doktryną antychrysta.

Ponieważ ludzki rząd jest po prostu czystą polityką, kościół
został wplątany w politykę. To zaangażowanie zostało przyjęte z
zadowoleniem przez cesarza-dyktatora, który połączył politykę
kościelną z polityką państwową i na siłę ustanowił fałszywy
kościół (fałszywą religię szatana), jako prawdziwą religię. I na
podstawie różnych edyktów, wydanych przez różnych cesarzy
widzimy, że fałszywy kościół, razem z władzą państwową,
niszczył prawdziwy krzewwinny z jeszczewiększą gorliwością.

Smutną rzeczą jest to, że prawdziwy krzew winny nie był
całkiem odporny na tę doktrynę. Nie mam przez to na myśli,
że prawdziwy krzew winny kiedykolwiek ustanawiał koncepcje
Nikolaitów jako doktryny. Daleki jestem od tego. Ale ten mały
robak śmierci dalej był przyssany do prawdziwego krzewu
winnego, mając nadzieję, że on upadnie. Nawet wewnątrz
prawdziwego kościoła, ludzie, których Bóg powołał jako
nadzorców, uważali, że ten tytuł oznacza coś więcej niż tylko
lokalną odpowiedzialność. W tym czasie kościół już nie miał
takiego klarownego zrozumienia, jakie miał Paweł. Ponieważ
Paweł powiedział: „I oni uwielbiali Boga we mnie”. Niezależnie
od tego jaki autorytet miał Paweł, on ciągle kierował ludzi, żeby
patrzyli na Boga, od Którego pochodzi wszelki autorytet. Lecz
duchowieństwo zawsze szukało Bożego Przywództwa PLUS
LUDZKIEGO, i tak, przez to, że oddawali cześć tam, gdzie
nie powinno się oddawać czci, widzimy, że prawdziwy kościół
został splamiony humanizmem. Kiedy Nikolaityzm założył —
sukcesję apostolską — ustanowił usługujących — pastorów, przez
głosowanie i tak dalej, był tylko jeden krok dla fałszywego
kościoła, żeby przejść do Balaamizmu. Drugi krok do „głębin
szatana” był już w pełnym toku.
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Tym drugim krokiem była doktryna Balaama (opisana
w Objawieniu 2:14), w której Balaam uczył Balaka, jak
doprowadzić dzieci Izraelskie do potknięcia poprzez „wspólne
zgromadzenie”. Tamci goście zrobili jeszcze dwie rzeczy
sprzeczne ze Słowem Bożym. Przypomnijcie sobie, że Balak
potrzebował pomocy, żeby utrzymać swoje królestwo. On
wezwał najbardziej dominującą, duchową osobistość swoich
dni, Balaama. Balaam dał wskazówki, które doprowadziły do
usidlenia i zniszczenia Izraela. Chodziło przede wszystkim o
to, żeby zasugerować, żeby oni wszyscy zebrali się razem i
przedyskutowali pewne sprawy, żeby zjedli razem posiłek, i żeby
wszystko zostało dopracowane.W końcu, wzajemne zrozumienie
to długa droga. Z chwilą, kiedy to osiągniecie, możecie posunąć
się dalej. Następnym krokiem będzie wspólne uwielbienie, i
oczywiście, niewielki nacisk gospodarza zazwyczaj sprawia,
że goście się posuwają dużo dalej, niż zamierzali. Więc to
się przytrafiło Bożemu kościołowi nie tylko kiedyś tam, w
Starym Testamencie, lecz to się przytrafiło kościołowi Nowego
Testamentu, ponieważ tam był cesarz, który, podobnie jak
Balak, potrzebował pomocy, żeby umocnić swoje królestwo.
Więc Konstantyn zaprosił nominalnych chrześcijan, Pierwszy
Kościół Chrześcijański Rzymu, żeby mu pomogli w zdobyciu
poparcia chrześcijan, ponieważ oni byli bardzo dużą grupą.
Wynikiem tego był SobórNicejski w 325 roku. Tam chrześcijanie,
zarówno prawdziwi jak i nominalni, zeszli się razem na
zaproszenie Konstantyna. Prawdziwi chrześcijanie nie mieli
żadnego interesuw tym, żeby pójść na to spotkanie. Pomimo tego
wszystkiego, co Konstantyn mógł zrobić, żeby ich zjednoczyć,
prawdziwi chrześcijanie wiedzieli, że są nie na miejscu i
odeszli. Ale tych, którzy zostali, Konstantyn obdarował ze
skarbca państwowego, oraz udzielił im politycznej i fizycznej
mocy. Ludzie zostali wprowadzeni do bałwochwalstwa oraz
do spirytyzmu, ponieważ posągi z imionami świętych zostały
umieszczone w budynkach, a ludzi uczono, żeby obcowali ze
zmarłymi, albo modlili się do świętych, co nie jest niczym innym
niż spirytyzmem. Zamiast pokarmu, którego człowiek naprawdę
potrzebuje, amianowicie Bożego Słowa, dano im kredo, dogmaty
oraz rytuały, do których oni byli zmuszani również przez
państwo, a oprócz tego wszystkiego dano im trzech bogów,
z potrójnie złożonym imieniem Jednego Prawdziwego Boga,
a chrzest wodny w Imię Pana Jezusa Chrystusa ustąpił miejsca
pogańskiemu chrztowi w trzy tytuły.

Prawdziwi wierzący nie powinni byli tam iść. Oni już
dużo prawdy stracili, a teraz mieli stracić również zrozumienie
Bóstwa i zrezygnować z imionw chrzciewodnym, dla tytułów.

Przyjrzyjcie się teraz bardzo uważnie doktrynie Balaama.
Przede wszystkim zauważcie, że to jest przemyślany manewr
zepsutego duchowieństwa, żeby przywiązać ludzi do siebie
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przez świadome wprowadzenie ludu do grzechu niewiary.
Doktryna Nikolaitów była przyczyną zepsucia duchowieństwa,
ponieważ oni szukali mocy politycznej wśród siebie, podczas gdy
Balaamizm polegał na podporządkowaniu ludzi ich systemowi
kredo oraz na oddawaniu czci po to, żeby ich zatrzymać. Teraz
przyjrzyjcie się temu uważnie. Co to było, co przywiązało
ludzi do kościoła nominalnego i przez to ich zniszczyło? To
były kredo i dogmaty uformowane w doktryny kościoła. To
była doktryna kościoła rzymskokatolickiego. Im nie dawano
prawdziwego pokarmu, Słowa. Im podawano pokarm, który
pochodził z bałwochwalstwa, babilońskie pogaństwo owinięte
w chrześcijańską terminologię. I dokładnie ten sam duch i
doktryna panuje wśród wszystkich protestantów, i to zostało
nazwane DENOMINACJĄ. Nikolaityzm to jest organizacja,
umieszczająca człowieka w przywództwie nad kościołem i
przez to usuwająca Ducha z tego stanowiska. Balaamizm, to
jest denominacjonalizm, który wybiera podręcznik kościelny
zamiast Biblii. I właśnie w tej godzinie wielu Bożych ludzi
zostało złapanych w sidła denominacjonalizmu i Bóg do nich
woła: „Wyjdź z niego, Mój ludu, żebyś nie był uczestnikiem
jego grzechów, żebyś nie dostał jego plag”. Widzicie, oni są
ignorantami. Lecz gdyby pochwycenie miało miejsce w tym
momencie, ignorancja nie byłaby powodem do odwołania się
przed Bożym sądem za to, że byli w złych szeregach.

To, że duchowieństwo się tak zorganizowało, że jedna
ranga była wyższa od drugiej, aż w końcu miało ono na czele
prezydenta, jest manifestacją ducha antychrysta bez względu
na to jakie cudowne i konieczne to się mogło wydawać.
To nie jest nic innego, niż ludzkie rozumowanie zajmujące
miejsce Słowa. I każda osoba, która należy do zorganizowanych
denominacji, jest w samym środku systemu antychrysta. Teraz
pozwólcie, że to powiem i przedstawię to bardzo jasno. JA NIE
JESTEM PRZECIWKO LUDZIOM. JA JESTEM PRZECIWKO
SYSTEMOWI.

Połączenie państwa i kościoła przygotowało scenę dla
Ciemnych Wieków. I rzeczywiście, na jakieś 1000 lat kościół
pogrążył się w głębokich ciemnościach, poznając głębie
szatana. Gdy jakikolwiek religijny naród przyjmuje zarówno
nikolaityzm, jak i balaamizm, oraz posiada polityczną,
finansową, i fizyczną siłę, żeby to wspierać, jest tylko jeden
kierunek, w którym oni mogą pójść. Ten kierunek prowadzi
prosto do doktryny Jezabeli. Więc, dlaczego my to mówimy?
Ponieważ, jak już zaznaczyliśmy przy studiowaniu czwartego
wieku, Jezabela była niewiastą sydońską, córką Ethbaala, który
był królewskim kapłanem Asztarte. On był mordercą. Ta kobieta
poślubiła Achaba (Króla Izraela) z powodów politycznych.
Potem ona przejęła kontrolę nad religią ludu, wymordowała
Lewitów i powznosiła świątynie, w których nakłaniała ludzi
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do oddawania czci Asztarte (Wenus) i Baalowi (bogu Słońcu).
Ona sformułowała nauczanie i rozkazała swoim kapłanom, żeby
tego uczyli, a oni z kolei sprawili, że ludzie to przyjęli. Tutaj
dokładnie widzimy czym w Ciemnych Wiekach był nominalny
kościół. Oni całkowicie opuścili Boże Słowo, z wyjątkiem imion
i tytułów Boga oraz kilku zasad Pisma. Oni przekręcili to, co z
Biblii wzięli, zmieniając tego znaczenie. Ich kolegium biskupów
i tak dalej, napisało obszerne traktaty, ich papieże ogłosili, że oni
są nieomylni i powiedzieli, że otrzymali od Boga objawienie, i
mówią do ludzi jako Bóg. Tego wszystkiego nauczano kapłanów,
którzy używając strachu sprawili, że ludzie w to uwierzyli.
Nie zgadzać się z tym oznaczało śmierć albo wyklęcie, które
mogło być gorsze niż śmierć. Teraz kościół, który był pewny
swojego głosu, przejął władzę i rozbestwiony swoją mocą pił
krew męczenników, aż prawdziwi chrześcijanie zostali prawie
wszyscy wymordowani, i zostało bardzo niewiele Słowa oraz
mała manifestacja Ducha Świętego. Ale prawdziwa winorośl
walczyła i przetrwała. Bóg był wierny temu małemu stadku
i pomimo tego co Rzym mógł zrobić z ich ciałami, Rzym nie
mógł zabić w nich tego Ducha i światło Prawdy dalej świeciło,
wspierane przez Ducha Świętego i przez moc.

Tutaj jest dobre miejsce na pouczające spostrzeżenie.
Zobaczcie. Uczynki i doktryny Nikolaitów, doktryna Balaama,
i nauczanie fałszywej prorokini Jezabeli, nie reprezentują trzech
duchów, ani trzech duchowych zasad. Ta trójka to tylko trzy
różne manifestacje tego samego ducha, gdy on się coraz głębiej
pogrąża. Ogólnie mówiąc, to jest duch organizacji antychrysta
w trzech różnych stadiach. Z chwilą, gdy duchowieństwo
się oddzieliło i zorganizowało się, ono zaczęło wywierać na
ludzi nacisk, prowadząc ich do organizacji, a także wiążąc
ich z organizacją. Organizacja ta opierała się na kredo i na
dogmatach, których oni uczyli ludzi, zamiast uczyć czystego,
Bożego Słowa. Rytuały i ceremonie odgrywały coraz większą
rolę w oddawaniu czci, i wkrótce cały ten system był militarną
i diabelską siłą, która robiła wszystko co tylko mogła, żeby
mieć nad wszystkim kontrolę przy pomocy perswazji i dyskusji
lub literalnej siły. On czerpał energię ze swoich własnych,
fałszywych proroctw, a nie z Bożego Słowa. Teraz to już
był absolutnie antychryst, mimo że on przyszedł w Imieniu
Chrystusa.

Po czasie, który wydawał się nie mieć końca, w którym
Prawda na pewno musiała umrzeć, ludzie zaczęli protestować
przeciwko nikczemności kościoła rzymskokatolickiego,
ponieważ Bóg w żadnym wypadku nie mógł być w takim
nauczaniu i w takim postępowaniu. Te protesty były albo
lekceważone i zamierały z powodu braku zainteresowania
albo były tłumione przez Rzym. Lecz potem Bóg, w Swojej
suwerennej łasce, posłał posłańca, który nazywał się Marcin
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Luter, żeby rozpocząć reformację. On wykonywał swoją pracę
w takim klimacie, gdzie kościołowi rzymskokatolickiemu dano
tyle sznura, że miał się zaraz powiesić. Więc kiedy Luter głosił
usprawiedliwienie przez wiarę, prawdziwy krzew winny, po
raz pierwszy od wielu wieków, zaczął obficie rosnąć. Tak jak
nominalny kościół wykorzystywał władzę państwową, żeby
go wspierała, tak teraz władza państwowa zaczęła działać
przeciwko niemu. Iwłaśnie tutaj Luter popełnił błąd i prawdziwi
wierzący popełnili błąd. Oni pozwolili, żeby państwo dawało im
dotacje. Więc ten wiek nie posunął się zbyt daleko w Słowie.
DziękujemyBogu, że doszedł tak daleko, jak doszedł, ale dlatego,
że w dużym stopniu opierał się na mocy politycznej, ten wiek
skończył w organizacji i dokładnie ta sama grupa, która w
pokoleniu Lutra wyłamała się z fałszywego krzewu winnego,
teraz wróciła z powrotem, żeby stać się córką nierządnicy,
ponieważ ona poszła prosto do Nikolaityzmu i Balaamizmu.
Ta era miała w sobie mnóstwo odłamów i żeby sprawdzić jak
daleko oni byli od prawdziwego nasienia, wystarczy czytać
historię, i widzieć jak oni prześladowali siebie nawzajem, w
niektórych przypadkach nawet na śmierć. Lecz było wśród nich
kilka imion, podobnie jak zawsze jest, w każdymwieku.

W tym wieku cieszymy się z tej jednej rzeczy. Reformacja
się rozpoczęła. To nie było zmartwychwstanie, tylko reformacja.
Nie było to również przywrócenie. Ale nasienie pszenicy, które
umarło w Nicei i zgniło w Ciemnych Wiekach, teraz wypuściło
kiełek prawdy, który świadczy o tym, że w przyszłości, na końcu
Wieku Laodycejskiego, krótko przed przyjściem Jezusa, kościół
miał być jeszcze raz, z powrotem, Pszenicznym Nasieniem
Oblubienicy, podczas gdy kąkol miał być zebrany i spalony w
jeziorze ognia.

Ponieważ piąty wiek przyniósł rozpowszechnianie Słowa
na dużą skalę poprzez drukowanie, szósty wiek szybko z tego
skorzystał. Ten wiek był drugim stopniem przywrócenia do
pierwotnego stanu i jak już wcześniej powiedzieliśmy, był
on wiekiem kłosa. Edukacji było bardzo dużo. To był wiek
intelektualistów, którzy kochali Boga i służyli Mu. Misjonarzy
było bardzo dużo i Słowo rozchodziło się po całym świecie. To
był wiek miłości braterskiej. To był wiek otwartych drzwi. To
był ostatni wiek, który długo trwał, a po nim miał przyjść Wiek
Laodycejski, który miał być krótki.

Prawdziwa winorośl kwitła w tym wieku, tak jak w żadnym
innym, gdy pomyślimy o liczbach w kraju i za granicą. Ten
wiek wysunął świętych mężów na pierwszy plan. Prawdziwy
krzew winny się rozprzestrzeniał, a fałszywy krzew winny się
wycofywał. Gdziekolwiek prawdziwy krzew winny się udał,
tam Bóg dał światło, życie i szczęście. Fałszywy krzew winny
został zdemaskowany i okazało się czym on był: ciemnością,
nieszczęściem, ubóstwem, analfabetyzmem oraz śmiercią. I tak
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jak fałszywy krzew winny w dniach swojej mocy nie był w
stanie zabić prawdziwego krzewuwinnego, tak samo prawdziwy
krzew winny nie był w stanie przyprowadzić fałszywego
krzewu winnego z powrotem do Jezusa Chrystusa. Ale fałszywy
krzew winny umocnił się, czekając na ostatnią część tego
ostatniego wieku, kiedy on miał pozyskać z powrotem dla
siebie wszystkich, z wyjątkiem tego małego stadka, które było
wybranym, prawdziwym, Bożym krzewemwinnym.

Ale jak smutny jest dla nas ten wiek, kiedy zdajemy
sobie sprawę, że żaden wielki Boży ruch (a było ich wiele)
nie odrzucił doktryny Nikolaitów, ponieważ oni wszyscy
zorganizowali się i umarli. Potem przenieśli się do denominacji,
żeby trzymać martwych duchowo na pastwiskach, na których
nie ma jedzenia. Nie bardzo zdawali sobie z tego sprawę, ale
każda grupa była skażona tym samym błędem i kiedy ogień
przebudzenia zaczął słabnąć, organizacja przejęła kontrolę, i
ludzie stali się denominacjami. Oni byli tylko nominalnymi
chrześcijanami, mimo że każda grupa twierdziła z dokładnie
taką samą pewnością, jak kościół rzymskokatolicki, że oni
mają rację, a wszyscy inni są w błędzie. W rzeczywistości
została przygotowana scena dla córek, żeby w tym ostatnim
wieku wróciły do domu, z powrotem do Rzymu, pod opiekę
matki, kwoki.

I tak przechodzimy do ostatniego wieku: Wieku
Laodycejskiego. To jest nasz wiek. Wiemy, że to jest ostatni wiek,
ponieważ Żydzi są z powrotem w Palestynie. Bez względu na to
jak oni tam dotarli; oni tam są. I to jest czas żniwa. Ale zanim
dojdzie do zbiorów musi nastąpić dojrzewanie, oba krzewy
winne będą musiały dojrzeć.

Wiek Lutra był czasem wiosny. Wiek Wesleya był letnim
czasem wzrostu. Wiek Laodycejski jest czasem żniwa, czasem
zbierania kąkolu na związanie i spalenie; oraz zbierania
pszenicy dla Pana.

Czas żniwa. Zauważyliście, że w czasie żniwa, mimo że
następuje prawdziwe przyspieszenie dojrzewania, z drugiej
strony następuje spowolnienie wzrostu, aż do całkowitego
zaniku wzrostu? Czy to nie jest dokładnie to, co my widzimy
teraz? Fałszywy krzew winny traci mnóstwo ludzi na rzecz
komunistów i różnych innych rodzajów wierzeń. Jego liczebność
tak nie wzrasta jak on by chciał, żebyśmy myśleli. Jego władza
nad ludźmi już nie jest taka jak kiedyś, a w wielu przypadkach
ludzie chodzą do kościoła tylko po to, żeby się pokazać. A
prawdziwy krzew winny? Jak ma się sprawa z nim? Czy on
rośnie? Gdzie są te wielkie rzesze ludzi, którzy ciągle przychodzą
na zgromadzenia przebudzeniowe i odpowiadają na wezwania
do ołtarza? Czy nie jest tak, że większość z nich podchodzi
do tego tylko emocjonalnie albo, że pragną czegoś fizycznego
zamiast pragnąć czegoś naprawdę Duchowego? Czy ten wiek
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nie jest podobny do dnia, w którym Noe wszedł do arki i
drzwi zostały zamknięte, lecz mimo to Bóg zwlekał z sądem
przez siedem dni? Podczas tych cichych dni dosłownie ani jeden
człowiek nie został nawrócony do Boga.

A jednak to jest czas żniwa. W tym wieku muszą pojawić się
na scenie ci, którzy doprowadzą pszenicę i kąkol do dojrzałości.
Kąkol już dojrzewa, bardzo szybko, pod wpływem zepsutych
nauczycieli, którzy odwracają ludzi od Słowa. Ale pszenica
również musi dojrzeć. I Bóg do niej posyła Proroka-Posłańca,
z uwierzytelnioną usługą, żeby on mógł zostać zaakceptowany
przez wybranych. Oni go będą słuchali, tak jak pierwszy kościół
słuchał Pawła, i ona będzie dojrzewała w Słowie aż stanie się
Oblubienicą Słowa, będzie czyniła potężne dzieła, które zawsze
towarzyszą czystemu Słowu i wierze.

Grupy fałszywego kościoła zejdą się razem w światowej
radzie kościołów. Ta światowa rada kościołów jest POSĄGIEM,
WZNIESIONYM DLA BESTII. Objawienie 13:11-18 „I ja
widziałem inne zwierzę, wychodzące z ziemi; i ono miało
dwa rogi, tak jak baran, i ono mówiło tak jak smok. I ono
korzysta z całej mocy tego pierwszego zwierzęcia, które było
przed nim, i sprawia, że ziemia i ci, którzy na niej mieszkają,
oddają cześć pierwszemu zwierzęciu, którego śmiertelna rana
została uzdrowiona. I ono czyni wielkie cuda, tak że i ogień
z nieba spuszcza na ziemię na oczach ludzi, i zwodzi tych,
którzy mieszkają na ziemi za pomocą cudów, których ma
moc dokonywać na oczach zwierzęcia; mówiąc do tych, którzy
mieszkają na ziemi, że oni powinni zbudować posąg zwierzęciu,
które miało ranę od miecza i przeżyło. I ono miało moc
dać życie posągowi zwierzęcia, żeby posąg zwierzęcia mógł
zarówno mówić, jak i sprawiać, żeby wszyscy, którzy nie
chcieli oddać czci posągowi zwierzęcia, zostali zabici. Ono
też sprawia, że wszyscy, mali i wielcy, bogaci i biedni, wolni
i niewolnicy, otrzymują znamię na prawej dłoni, albo na
czole: oraz że nikt nie może kupować ani sprzedawać jeżeli
nie ma znamienia, to jest imienia zwierzęcia lub liczby jego
imienia. Tutaj jest mądrość. Kto ma rozum, niech obliczy
liczbę zwierzęcia: ponieważ to jest liczba człowieka; a jego
liczba to Sześćset sześćdziesiąt sześć”. Więc przypomnijcie
sobie, to było pogańskie imperium rzymskie, które padło
od miecza. Ale ono, po tym jak otrzymało śmiertelny cios,
zostało uzdrowione kiedy się przyłączyło do nominalnego,
chrześcijańskiego kościoła Rzymu i połączyło pogaństwo z
chrześcijaństwem, i dzięki temu stało się świętym imperium
rzymskim, które miało przetrwać aż Jezus przyjdzie i je
zniszczy. Lecz Rzym nie robi tego sam. Jego córki są razem
z nim i on przejmie władzę absolutną dzięki Światowej Radzie
Kościołów. Niektórym to może się wydawać naciągane, lecz tak
naprawdę to jest dla wszystkich bardzo jasne, ponieważ właśnie
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teraz kościoły kontrolują politykę i w odpowiednim czasie
dokładnie zamanifestuje się to, jak wielka jest ta kontrola.
Ten ruch ekumeniczny zakończy się zwierzchnictwem Rzymu,
mimo że ludzie sobie tego w ten sposób nie wyobrażali. Jest tak
dlatego, że w Księdze Objawienia 17:3-6 jest powiedziane, że
prostytutka, Tajemnica Babilonu, siedzi na bestii. Ona sprawuje
kontrolę nad ostatnim, albo czwartym imperium. Czyni to
kościół rzymski. Mając pod sobą światowy system kościołów,
Rzym będzie sprawował kontrolę, a ten posąg (system kościelny)
będzie posłuszny Rzymowi, ponieważ Rzym ma pod kontrolą
złoto świata. Więc wszyscy ludzie muszą należeć do światowego
systemu kościołów, albo być zdani na łaskę żywiołów, ponieważ
oni nie mogą kupować ani sprzedawać bez znamienia bestii
na ręce albo na głowie. To znamię na głowie oznacza, że oni
będą musieli przyjąć doktrynę światowego systemu kościołów,
którą jest trynitarianizm i tak dalej, a znamię na ręce oznacza
czynienie woli światowego kościoła. Mając tę wielką moc,
systemy kościelne będą prześladowały prawdziwą oblubienicę.
Ten posąg będzie próbował powstrzymać oblubienicę od
głoszenia, nauczania i tak dalej. Jej usługującym nie będzie
wolno pocieszać ludzi, którzy tego potrzebują, i mówić im
prawdy. Ale zanim antychryst (osobiście) przejmie kontrolę
nad całym światowym systemem kościołów, prawdziwy kościół
zostanie zabrany z tego świata, żeby być z Panem. Bóg zabierze
Swoją oblubienicę na wielką Weselną Wieczerzę Baranka.

Więc, skoro ten końcowy rozdział został napisany po to, żeby
prześledzić te dwa kościoły i te dwa duchy, od Pięćdziesiątnicy aż
do ich zakończenia, resztę czasu poświęcimy na pokazanie tego
wWieku Laodycejskim.

Ten wiek rozpoczął się tuż po przełomie dziewiętnastego
i dwudziestego wieku. Ponieważ to miał być wiek, w którym
prawdziwy kościół ponownie miał się stać taką oblubienicą,
jaką był podczas Pięćdziesiątnicy, wiemy, że dynamiczna moc
koniecznie musi tam powrócić. Wierzący czuli to w duchu i
zaczęli wołać do Boga o nowe wylanie, o takie, jakie było
w pierwszym wieku. To, co wydawało się być odpowiedzią,
przyszło, gdywielu ludzi zaczęłomówić językami imanifestować
dary Ducha. Ludzie wtedy wierzyli, że to rzeczywiście było
długo oczekiwanymPRZYWRÓCENIEM. Ale nie było, ponieważ
późny deszcz może przyjść tylko po wczesnym deszczu, który
jest deszczem wiosennym lub deszczem NAUCZANIA. Ten
późny deszcz, potem, jest deszczem ŻNIWA. Jak by to mogło
być czymś prawdziwym, skoro Deszcz Nauczania jeszcze nie
przyszedł? Ten Prorok-Posłaniec, który miał być posłany, żeby
NAUCZAĆ lud, i żeby zwrócić serca dzieci z powrotem ku
ojcom Pięćdziesiątnicy, jeszcze nie przyszedł. Więc to, o czym
myślano, że jest przywróceniem i ostatecznym ożywieniem
ku pochwyceniu, jeszcze nie przyszło. To była mieszanina
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bezprawnego uczestniczenia w Duchowych błogosławieństwach
i w manifestacji Ducha Świętego, na co my stale zwracaliśmy
wamuwagę.W tym była równieżmoc diabelska, ponieważ ludzie
byli pod kontrolą diabłów, jednak wydaje się, że nikt nie zdawał
sobie z tego sprawy. Potem, żeby to udowodnić, że to nie było
coś PRAWDZIWEGO, ci ludzie (nawet zanim się pojawiło drugie
pokolenie) zorganizowali się, zapisali swoje niezgodne z pismem
doktryny i zbudowali swoje własne ogrodzenia, jak każda inna
grupa przed nimi.

Pamiętajcie, podczas gdy Jezus był na ziemi, był tam też
Judasz. Każdy z nich przyszedł od innego ducha, a po śmierci
każdy z nich poszedł na swoje własne miejsce. Później Duch
Chrystusa wrócił i zstąpił na prawdziwy kościół, a duch Judasza
wrócił i zstąpił na fałszywy kościół. To jest właśnie tutaj, w
Objawieniu 6:2-8 „I ja ujrzałem białego konia; a ten, który
na nim siedział, miał łuk; i dano mu koronę: i on wyruszył
jako zwycięzca, żeby zwyciężać. A kiedy on otworzył drugą
pieczęć, ja usłyszałem jak drugie zwierzę powiedziało: Chodź i
zobacz. I wyszedł inny koń, który był rudy: i temu, który na nim
siedział, dana była moc odebrać ziemi pokój tak, żeby oni się
nawzajem zabijali: i dano mu wielki miecz. A kiedy on otworzył
trzecią pieczęć, ja usłyszałem jak trzecie zwierzę powiedziało:
Chodź i zobacz. I ja spojrzałem, a oto czarny koń; i ten, który
na nim siedział, miał w swojej ręce wagę. I usłyszałem głos,
pośród czterech zwierząt, który powiedział: Miarka pszenicy za
denara i trzy miarki jęczmienia za denara; i uważaj, żebyś nie
dotykał oliwy i wina. A kiedy on otworzył czwartą pieczęć, ja
usłyszałem głos czwartego zwierzęcia, które powiedziało: Chodź
i zobacz. I ja spojrzałem, i zobaczyłem siwego konia: a ten,
który na nim siedział, miał na imię Śmierć, i Piekło szło za
nim. I dano mu władzę nad czwartą częścią ziemi, żeby zabijał
mieczem, głodem i morem, oraz używając zwierząt, które są
na ziemi”. Patrzcie jak duch Judasza wrócił jako jeździec na
białym koniu. To była biel. Tak blisko tego prawdziwego, tak
jak Judasz był blisko Jezusa. Dana mu była korona (jeździec
na białym koniu). Jak? Teraz ten duch był w liderze systemu
Nikolaitów i on był potrójnie ukoronowanym papieżem, który
usiadł jak Bóg w swojej świątyni, nazywając samego siebie
namiestnikiem Chrystusa. Jeśli namiestnik Chrystusa to znaczy
„zamiast Chrystusa”, albo „w zamian za”, albo „w imieniu
Boga”, to papież nazywał samego siebie Duchem Świętym, albo
usunął Ducha Świętego, działając za Niego. To był duch Judasza
w nim, który to robił. Patrzcie jak on zwyciężał — wyszedł jako
zwycięzca, żeby zwyciężać. Chrystus tego nie robił. Przyszli do
Niego tylko ci, którzy już byli predestynowani przez Ojca. I
tak, ten duch posuwał się coraz dalej i pewnego dnia on się
naprawdę ucieleśni w człowieku, który stanie na czele Światowej
Rady Kościołów, dokładnie tak jak mówiliśmy. I za pomocą złota
(pamiętacie, że Judasz trzymał sakiewkę), on będzie kontrolował
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cały świat, a system antychrysta będzie posiadał wszystko i
będzie próbował każdego kontrolować. Ale Jezuswróci i zniszczy
ich wszystkich blaskiem Swojego przyjścia. I jezioro ognia
będzie ich końcem.

Ale co będzie z prawdziwym nasieniem? Stanie się dokładnie
tak, jak powiedzieliśmy. Boży lud jest przygotowywany
Słowem Prawdy przez posłańca do tego wieku. W nim będzie
pełnia Pięćdziesiątnicy, ponieważ Duch przyprowadzi ludzi z
powrotem dokładnie tam, gdzie oni byli na początku. To jest
„Tak mówi Pan”.

To jest „Tak mówi Pan”, ponieważ to jest to, co mówi Joel
2:23-26 „Cieszcie się w takim razie wy, dzieci Syjonu, i radujcie
się w Panu, waszym Bogu: bo On dał wam wczesny deszcz,
który był umiarkowany, i On sprawi, że dla was spadnie deszcz,
wczesny deszcz i późny deszcz w pierwszym miesiącu. I klepiska
będą pełne pszenicy, a prasy będą opływały winem i olejem. I
Ja wam przywrócę to, co przez lata pożarła szarańcza, konik
polny, larwa i gąsienica, Moje wielkie wojsko, które Ja na was
wysłałem. I wy będziecie jeść obficie i nasycicie się, i będziecie
chwalili Imię Pana, waszego Boga, Który zajmował się wami
w cudowny sposób: i Mój lud nigdy nie będzie zawstydzony”.
Więc tutaj jest powiedziane, że Bóg „przywróci”. Wiek Lutra nie
dokonał przywrócenia kościoła; on rozpoczął reformację. Wiek
Wesleya nie dokonał przywrócenia. Wiek zielonoświątkowy nie
dokonał przywrócenia. Ale Bóg musi dokonać przywrócenia,
ponieważ On się nie może zaprzeć Swojego Słowa. To nie
jest zmartwychwstanie Kościoła; to jest „Przywrócenie”. Bóg
przyprowadzi Kościół z powrotem, prosto do Pięćdziesiątnicy,
do początku. Więc zauważcie, że w wierszu 25 jest powiedziane
dlaczego my potrzebujemy przywrócenia. Szarańcza, konik
polny, larwa i gąsienica pożarły wszystko oprócz korzenia
oraz małego kawałka łodygi. Więc, powiedziano nam, że te
wszystkie owady są jednym i tym samym owadem w różnych
stopniach rozwoju. To jest prawda. Oni są duchem antychrysta,
zamanifestowanym w organizacji, w denominacji i w fałszywej
doktrynie na przestrzeni wieków. I ten mały, biedny korzeń oraz
łodyga zostaną odnowione. Bóg nie zasadzi nowego Kościoła,
lecz doprowadzi Swoją oryginalną roślinkę z powrotem do
oryginalnego nasienia. On to robi, tak jak jest powiedziane w
wierszu 23, przez nauczanie albo przez „wczesny” deszcz. Potem
przyjdzie deszcz żniwa albowiara ku pochwyceniu.

Więc, właśnie w tej chwili następuje całkowite wypełnienie
Ewangelii Mateusza 24:24, „żeby, gdyby to było możliwe, zwiedli
nawet wybranych”. I kim jest ten, który będzie próbował zwieść
nawet wybranych? Więc, to jest duch antychrysta w „fałszywych
pomazańcach” ostatniego dnia. Ci fałszywi już przyszli w
„Imieniu Jezusa”, twierdząc, że oni zostali namaszczeni przez
Boga na ten ostatni dzień. Oni są fałszywymi Mesjaszami
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(namaszczonymi). Oni utrzymują, że są prorokami. Ale czy oni
są jedno ze Słowem? Nigdy. Oni do niego dodali albo ujęli z
niego. Nikt nie zaprzecza, że jest na nich Boży Duch, który
manifestuje się w darach. Ale podobnie jak Balaam, oni wszyscy
mają swoje programy, zabiegają o pieniądze, posługują się
darami, lecz zaprzeczają Słowu, lub omijają je ze strachu, że
coś kontrowersyjnego może zmniejszyć ich szanse większego
zysku. Mimo to, oni głoszą zbawienie i wyzwolenie przez Bożą
moc, podobnie jak Judasz, dzięki usłudze udzielonej przez
Chrystusa. Ale, ponieważ oni są złym nasieniem, efekt jest taki,
że oni mają złego ducha, który ich motywuje. Religijni? Och,
ludzie! Oni prześcigają wybranych w wysiłkach i w gorliwości,
ale to jest laodycejskie, to nie jest od Chrystusa, ponieważ
oni szukają u siebie wielkich tłumów, wielkich programów i
wstrząsających znaków. Oni głoszą drugie przyjście Chrystusa,
lecz zaprzeczają pojawieniu się proroka-posłańca, chociaż pod
względem mocy, znaków i prawdziwego objawienia, on ich
wszystkich przewyższa. Ach tak, tego fałszywego ducha, który
w tym ostatnim dniu jest taki podobny do prawdziwego, można
odróżnić tylko po tym, że on odchodzi od Słowa i za każdym
razem, gdy on zostaje przyłapany na tym, że jest anty-Słowem,
on się opiera na jednym argumencie, który my już pokazaliśmy,
że jest fałszywy: „Mamywyniki, prawda?Musimy być odBoga”.

Teraz, zanim zakończymy, chciałbym podzielić się tą
myślą. Przez cały czas mówiliśmy o Nasieniu Pszenicy, które
zostało pogrzebane, potem wypuściło dwa kiełki, potem źdźbło,
potem prawdziwy kłos. Może niektórych to zdziwiło kiedy
powiedzieliśmy, że Luteranie nie mieli Ducha Świętego, właśnie
dlatego, że oni nauczali głównie usprawiedliwienia. Niektórzy
mogliby się przez to zastanawiać nad metodystami i tak
dalej. Nie, panowie, my tego nie mówimy. My nie mówimy o
jednostkach indywidualnych, albo o ludziach, tylko o WIEKU.
Luter miał Ducha Bożego, ale jego wiek nie był wiekiem
pełnego przywrócenia z jeszcze jednym wylaniem, takim jak na
początku. Tak samo było w przypadku Wesleya, Bootha, Knoxa,
Whitefielda, Brainarda, Jonathana Edwardsa, Meullera i tak
dalej. Oni z pewnością byli pełni Ducha Świętego. Tak, pewnie,
że byli. Ale wiek, w którym każdy z nich żył, nie był wiekiem
przywrócenia, również nie był nim żaden wiek, z wyjątkiem tego
ostatniego wieku, wieku kompletnej ciemności odstępstwa. To
jest wiek odstępstwa i to jest wiek przywrócenia, to jest wiek
zakończonego cyklu. Razem z nim towszystko się skończyło.

Tak samo my kończymy Siedem Wieków Kościoła, mówiąc
tylko to, co Duch powiedział do każdego wieku: „Ten, kto ma
uszy, niech słucha, co Duchmówi do kościołów”.

Wierzę szczerze, że Duch Boży do nas mówił, nie tylko
ucząc nas prawdy o tych wiekach, ale On wiernie zajmował się
naszymi sercami, żeby sięmogły doNiego nawrócić. To jest celem
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całego głoszenia i nauczania, ponieważ właśnie w głoszeniu, i w
nauczaniu Słowa, owce słyszą Boży głos, i naśladująGo.

Ani przez chwilę nie przynoszę przesłania do ludzi po
to, żeby oni mogli mnie naśladować, albo przyłączyć się do
mojego kościoła, albo założyć jakąś społeczność i organizację.
Ja tego nigdy nie zrobiłem i teraz nie będę tego robił. Ja
się tymi rzeczami nie interesuję, ale jestem zainteresowany
Bożymi sprawami oraz ludźmi i gdybym mógł osiągnąć tylko
jedną rzecz, będę zadowolony. Tą jedną rzeczą jest widzieć
ugruntowaną i prawdziwą duchową relację pomiędzy Bogiem a
ludźmi, gdzie ludzie stają się nowym stworzeniem w Chrystusie,
są napełnieni Jego Duchem, i żyją zgodnie z Jego Słowem.
Chciałbym zapraszać, błagać oraz ostrzegać wszystkich, żeby
słuchali Jego głosu w tym czasie i całkowicie oddali Mu swoje
życie, tak samo jak ja wierzę w moim sercu, że oddałem Mu
wszystko co mam. Niech cię Bóg błogosławi i niechaj Jego
przyjście rozraduje twoje serce.
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